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WSZYSTKICH SPRAWIEDLIWYCH DUCHA PEŁNEGO, 
Y 
WSZYSTKICH MNICHOW 


~ PATRYARCHY 
Z REGULY JEGO SWIĘTEY, Y ZYCIA, 
W Y iage, O 


DO 
ROZMYSŁANIA NA KAZDY DZIEN PRZEZ CAŁY ROK 
X SWIETA, WSZYSTKIM PRAWIE ZAKONNIKOM, ALE. 
NAYBARDZIEY MNICHOM, Y MNISZKOM, POD TE- 
GOZ S. OYCA REGUŁĄ ZOŁDUJĄCYM, NIEGDYS W 
ŁACINSKIM JĘZYKU OD BENEDYKTYNA KONGRE- 
GACYIN.MARYI PANNY NIEPOKALANIE POCZĘTEY. 


STAWIONY. 
TERAZ S 
DLA LEPSZEGO. ZROZUMIENIA WSZYSTKIM KU DUCHOWNE- 
MU POZYTKOWI NA POLSKI JĘZYK 
WYTŁOMACZONY ! 
PRZEZ X, KAROLA ANDRZEŁO W$KIEGO. BENEDTKTYNA 
LUBINSKIEGO, SPOWIEDNIKA ORDYNARYUSZA WW. 
PP. WILENSKICH US. KATARZ. TEGOZ ZAKONU R. 1764, 
CZESC 
ZAMYKAJĄCA: W SOBIE. MEDYTACYE.OD NOWEGO ROKU 
- Aż ZOKTAWĄ ROZEGO CIAŁA; 
YO e EN KI TERE SEI ETERRA Te 
w WILNTE | R 
w Drukarni J. KM, y Rzeczypofpolicey XK. Scholdrun Piarum. . 


LICENTIA ORDINIS. 


Ex Commiftione liluftrifrmi, & Reverendiffimi D 
LAURENTII BULHAREWICZ, Congregationis 
Noftræ Prælidentis Generalis, vidi, legi Opus, cui 


„ Fitulus:- Duch Świętego Qyca Nafzego. BENEDYKTA, 


per A.R. P. CAROLuM ANDRzEjowski Benedictinum Lu- 
binenfem, Pznitentiarium Ordinarium San&i-monia- 
lium Vilnenfium ad $; Catharinax: Ejusdem Ordinis, 
in Polonicum Idioma ex latino translatum, ac Medi- 
tation piorum Religioforum expofitum, % quia nihil 
in hac translatione tam Spiritui Almi Patris Noftri, 
bonis moribus, & Orthodoxæ fidei contrarium adin- 
véni, ideo Typis pofle mandari, ac debere æquiffi- 
mum duxi, ut Ejusdem Sanctiffimi Patriarche Spri- 
Tus fuper univer(os BENEprert Filios effundatur. Si 
ita videbitur Hluftriffimo Offido Vilnenf. Datt in 
Monafterio - Vetero- Trocenf , die15. Menfis O&tobris. 
Anno 1764. 


D CaNTius JAKIELSKI Abbas 
(LS. ) Vetero- Trocenfs 0. 8.P. 
Benedidhi, 
(0. ) 


sinea APP ROBA PIO: 


IMPRIMATUR. Altum Vilne die 22. Oćtobris 
Anno, D. 1764. 

A.T. KOLGATAY -Sucre Th. Dotor, 
Pralatus Cethedralis Pilueufis Li- 
brorum Cenfor. 
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| ZAKONNEGO CZYTELNIKA. 


Si 3 
8 p Sucha Swietego Oyca BENEDYKTA przedoczy tobie kładę; 
Pogi Zakonny Czytelniku? Krórym jeżelibyś żył, życiemżyć 

FA będziefz, jeżeli go zas mieć nie będziefz.imię tylko będziefz< 
miał, że żyjefz, aleś jeft umar ły. Albowiem jako Duch Chryftufa 
nie co infzego jeft, jak łaską Boga; tak też y Duce Swiętego Oyca 
"Tamten Chrześcianina pobudza do zachowania 


t BENEDYKTA. 

i4 Prawa Chrześcianfkiego, teń zaś Benedyktyna porufza do cwicze- 
g nia fięw Swiętey Regule. “Tamten namawia do nasladowania Chry- 
al ftufa, ten do nasladowania Swiętego Oyca BENEDYKTA. Tam- 
"i ten wlewa fię na Chrzcie, ten zaś fię daje pod czas Profefsyi. 


i Więc jak nie jeft Chryftufowym, kto Ducha jego niema, tak nie 
jeft Synem Benedykta, kto Bie ma Ducha jego. Przeto nie miey 
fobie za rzecz małą, łaski Świętego Oyca fwojego utracić, bo 

jeżeliś tę utracił, zdaski także wypadłeś Chryftufa. Tą mą 
jek, tylko że ta poslednia ofobliwfze znaczy pomocy do zado- 
fyć uczynienia powołaniu twemu. Zwykł Abowiem nayłaska- 

zł wizy 


wfzy Bog każdemu o 
przyjął, Przydawać talk, 
ftanu fwego. Di 
nieyfzego, tylko żę” p 


hować gardzi, Nie moje to jeft 

" zdanie, ale Nafzego S, Qyca; Slający być przyjętym. w Orato. 

rium przed wfzyfkieminitcj obiecuje Jałość fiwoją . Y Hatwroceni 
obyczajow fiwoich, Y postufzén 


Wo przed Bogiem, y Siujęten. } 
Jego; a jeżeli by kiedykolwiek ac 


ZEY uczynsń miech wie, Zeod te. 
go potępionym bedzie, którego tyf 


będzie mu pokazana z ła 
chowania, -Jeżeli nasladować bedzi 


będzie Regułę y Za nią chodzić 
będzie, pokoy będzie nad nim, jeżeli nie, będzie 
Ponieważ X; gi, jak k 


potępiony, 
kochany „JEZUSA Uczeń Przydaje, otwo. 
rzone fg; y ofgdzoni Ją znich umarli, co było napano w ięgach 
wedlug uczynkow ich. A poc: 20, 

A kiedy tak jet, fim ofadz, 
faé Reguły, czy chowafz albo 


czyby nie lepicy teraz rozftrzą. 
niżeli to rozftr 


jak odtąd chciałbyś zachować, 
ząfnienie do przylzłego dekretu Sędziego odkła. 
dać? Jeżelić jeft rózumnym, bez, watpienia poydziefz za przy- 
kazaniem wielkiego owego Prawodawycy; Bedą fowia te, które 
ja tobie przykazuję dzić w frey twoi, Bydzie(z one rozmyslat 
fiedząc w domu fivoim, Y chodzge w drodze, Y porejlając, Deut. 
6: Y fprawiedliwie, bo Szyper nigdy nie (kieruje do lądu Okrę. 
tu, jeżeliby uftawicznie nie poglądał nią Magnes: Tak y Zakon. 
nik nigdy nie otrzyma kóńca powołani 

wfze rozmyślał Regułę fwoję. Nieftetyż! ną coż mu fię przy- 
da, kiedyby o włzyftkich (woj ftawach, y- wypełnił 
Je, a co jelt (wego zaniedbałby ? takiemu daleko więk- 
fze, owfzem heroiczne (jak rozumie) enot fprawować Akty, 
jednakowo nie będzie zbawiony. Czemu? Ro wola Boska na. 
fzym jet pofwiącantem, y- woli nie pochodzię 
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nie mafz nic zasługującego nażywot wieczny. Tak niepodo: 
bał fię poft, żydow(ki, bo fię znaydowała wnim wola włafna. 
"Tak (ię niepodobała ofiara Saula Begu, kiedy daleką od woli 
chwałę czynił Bogu. A'przecie tych, jak wiele nie nasladuje 
Zakonnikow ? Gdy bowiem o obcych, y dalekich od fiwoich u- 
ftaw rozmyslają rzeczach, poniewolnie też obce rzeczy czynią, 
y dalekie.  Poniewafz podczas Medytacyi rozfpalafię ogień; w, 
tey kfztałtują fię affekta; w tey fię (kuteczne ma cały dzień po- 
czynają przedfięwzięcia. "Dym fię zaś fpofobem trwożą około 
wielu, a jednego, co im jeft potrzebne, zaniedbywają. A że 
o powinnościach powołania {wego nigdy nalężycie nie rozmysła- 
ją, albo nagannie nie wiedzą o nich, albo ich mało ważą; albo 
fię zgoła ubiegać zaniemi nieftarają. Ztąd to jeft, że miodo- 
płynny Doktor tak bardzo opłakuje pofpolitego Reguły zanied- 
bania: A gdzie jef k/atalt ow, y pofiępek prawy? W Xięgach 
widziemy jego, ale mie w mężach Mam zas to 0 Jprawiedlwym: 
Prawo jego Bojkie w forca jego, a nie w Xiędze. "W życiu S. 
Mnalachia(za. 

Nigdy albowiem mieć w fercunie będzie, któryby: niemogł 


mowić zProrokiem: Prawo twoje rozmyslaniem Jefi tmom. 
Pfalm. ng. O kto tak Świętą rozmyśla Regiiłę jakichże ztąd nie 
odnofi.pożytkow? Zawfze póftępuje, gdy codzienne przynay: 
mniey Medytacyi poftanowienia uczynkiem pełni. - Jeżeliby choć 
mało co od pierwśzey uftał gorliwości, albo fię trochę odSwię- 
tey. uchylił Reguły, wnet przecie wraca fię doferca, do popra- 
wy przez rozmyslanie. Owfzem gdyby przez cały rok medy- 
tował, y pracował dla zachowania Reguły Swiętey,  zaczafem 
w/zyfikiegobez żadnej pracy, jakby naturalnie z zwyczaju zacznie 
przefrzegać. Z Rozdz. 7. Reg. Ciefzyć Ge będzie zaifte przy 
śmierci, Że przynaymniey przez rok prawa uczynkiem doko» 
nał, o które miałby być fądzonym. ` Ale inny, który tak nie 
rozmyslat, fłufznie fie lękać będzie, y ledwie Ala ucifku nie bę. 
dzie rofpaczał , aby Grzywna jego łafka' powołania, którą utajł, 
"e > m” 
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anijey dał na używanie, nie była od niego" odjęta, a takby nie ~ 
nie miał, czymby fobie zafłuzył na Niebo. -A 
Oto fą przyczyny, które mnie porufzyły, abym tecodzien- 

ne napifał Medytacye, Co zaś należy do [pofobu rozmyślania, 
według mego zdania naftępujący będzie pożytecznym. — Na. 
przod wieczorem, niżeli ię na wczas kładniefz dobrze przeczy- 
tay materya przyfzłey Medytacyi, y w oney rożważania zafy- 
piay. . Kto bowiem przyftępuje do modlitwy bez poprzedzają- 
cego przygotowania, jelt nie jako człowiekiem kufzącym Boga. 
Powtore: Gdyfię daje znak na Medytacyą , bez odwłoki na na. 
znaczone zabieray fię mieyfce, y znowu przeczytay krótko 
materyą Medytacyi. „Potrzecie: Staw fig żywą wiarą w obe- 
cności Boskiey, a wezwawfzy Ducha Nayświętfzego talki, 
także przyczyny S. Qyca fwego przez zwyczayną ową modli- 
twe: M zbudz Panie w Kościele twoim Ducha 630. Medytacyą za- 
czynay. Poczwarte: Podczas famey- Medytacyi pilnie każde 
` flowa rozważay; ani natym nie przeftaway ; famego fenfu, y 
końca ffow przenikać nieufiłuy: Maprzykład, jeżeli rozmyslafz 
6 milczeniu , słowa będą: Každego czafi powinni przefirzegać 
miležľia Mnf, ale fens, y koniec tey Swiętey będzie Reguły, 
abyś fię chronił grzechow języka, fpraw życia (wojego ftrzegł 
każdey godziny, abyś fię zabawiał uftawicznie modlitwą, abyś 
ię zjednaczał z Bogiem przez pofpolite rozmowy, około zaś 
tego końca, y fenfu Regut, naybardziey powinno fię krecic roz- 
myslanie twoje. Potym z tegó nayfilnieyfze powody będą po- 
ftanowione woli, któremi by przymałzała fię do zachowania Re- 
guły,  "Fakiemi powodami fy przykłady Chryftufz, Nayświęt- 
fzey Maryr Panny, SS. Oyca nalzego BENEDYKTA, y Swiętych 
Zakonu nafzego; pożytki, y fzkody, które pochodzą z za- 
chowania, albo: zaniedbania takiey Reguły; zapłaty, y kary za- 
chowującym, albo zaniedbywającym ong nagatowane Efc. Po- 
piąte, Rachunek na końcu naprzeciwko ftawiony uczyń pilnie, 
abyś pożnał, z jakiey przyczyny, nie przefirzegałbyś Świętey 
"Regu- 


4 
zachowywać. Pierwfzy bo- 
wytał fzrodki przeciw- 
Drugi także potrzeba 


Reguły. y jakbyś ją odtąd chciał 
wiem rachunek jeft potrzebny , abyś ch 
ko grzechom, albo fię ftrzegł okazyi. 
aby fię ftał, abyś umiał pewnego czafu Swiętą Regułę wypeł- 
niać uczynkiem., Albowiem kto frzedkow niej fzuka przeciw- 
ko grzechom, Yy ich fię nie chwyta, nigdy od nich wolnym mie 
będzie. Akto powfzedniego poftanowienia nie łączy zpewnym 
czafem, y powodem, nigdy jego” nie wypełni. Poniewafz po- 
wfżechne pofłanowienia zaraz po Medytacyi nifzczeją. Któ- 
rzy zaś tylko fię przypatrują, ałbo chęciom pobłążają bez (ku 
tecznego przedfięwzięcia, dzień podzień nie inaczćy jak Fara- 
on w twoich będą zatwardziali nieprawościach. Zgoła lepicy 
by im było, gdyby byli drogi Pańfkiey nie poznali nigdy, niż 
po uznancy fię wracali. "Tylko bowiem ten Blogoflawionym 
będzie , który 0 prawie Bofkim rozmyslać będzie dniem, y mocą, y 
„łamie fig jako drzewo, które zajzczepione Je wedle fptawu wod; 
ktore wyda owoce fivoje W cza îe Jiwoim. Jednakowoż gdy dwa- 
naście jet godzin dnia, a człowiek nigdy w tymże famym fta- 
nie nie wytrwa, to jak naybardziey Zakonnikowi zachować bę- 
dzie trzeba, aby nigdy lub dla pokus, lub dla ofchłości, albo 
wnętrzney umyfu trudności, Medytacyi codzienney nie opu- 
fzczał, jeżeliby ię bowiem ogień od rana przez miłości y 
kochania pożar, a wieczorem przez bolelney fkruchy płomień 
nie na Ołtarzu ferca (wojego palił, uftanie miłość, która jeft prze- 
cie końcem całey Reguły, owfzem pomału, y jakby nieba- 
cznie wfzyftka fię zagaf. - Jeżeliby zaś kiedy fprawy jakie 
wielkie, y nieuchronne jemu przefzkadzały , żeby nie mogła 
całey Medytacyi opifanym fpofobem odprawić, to przyńay- 
mniey 'Dext Reguły wyznaczony, albo oftatek trzeciego pun- 
ktu niech przeczyta, y poftanowienie przez dzień zachowa a 
tak będzie miał pożytek z Medytacyl. 
Abyś zaś ochotniey te rozważał Medytągye codziennie, We- 
Rozdz. oftatnim Reguły: z Pi- 


dług mysli SS. Oyca ńafzego w 
H {ma 


DZIEN L 
NOWY ROK. 


Sluchay, o Syny! refkazom Miftrzą , abyś fię powrecił 
46-tlicgo, Z Przemowy Reg. S> 


PUNKT T 


goz innego w wiżelkiey Regule czy z.umąrtwienia , czyli 
A Z Cier- 


s 


Rra STYCZNIA 

z Cierpliwości, czyli zewiczenia fię w dobrych uczyn- 
kach pragnie, tylko miłości? Czemu grzechy przefzle 
opłakiwać mamy ? Miłość pokrywa mnogość grzechow. 
Czemu ię ftrzedz przyfzłych? Nie mafz przyitoyności 
miłości do ciemności. Czemu pokufy przybijać do 
Chryftafi? Swoją nas obroną naucza miłość, Czemu 
wlzyftkiemi świata wygodami gardzić? Miłość wfzyftkie 
chęci do fiebie ciągnie. Czemu fię zaptzeć nas (amych? 
Wizyfikoto, jak mowi S. Ociec, Dla zachowania miłości, 
Dla tego końcem przykazania jeft miłość zferca fzczere. 
go. Ktotey miłości wumartwieniu za koniec nie ma, 
wizelka oftrość wfzyftkich Mnichow na nic mu fię nie 
przyda. Odkońcaodftępuje. Otofim Nowonarodzony 
Zbawiciel Ciało (woje poddaje naumartwienia inftrumef- 
ta. Aleczemu? Nie dla innego zadnego końca, tylko 


miłości, 
PUNKT IL 

La czego Święty Ociec roskazuje, abyfmy wlżelakie 
utrapienia cierpliwie znofili? Miłość nam, cokol- 
wiek gorżkiego jeft, w słodycz obraca. Zebysmy 
kóywók mężnie znoili. Miłość wizyftkie przeciwności 
zwycięża. Dla czego wkażdych przykrych, y prze- 
ciwnych rzeczach każe, abysmy skrytym fumnieniem ` 
w cierpliwości fię zamiłowali? Dla tępo, który mas uko- 
chal. Końcem bowiem przykazania jelt miłość w (umnie. 
niu dobrym, Taż lama cterpliwość fprawuje zasługu- 
jącą, y mysl w przeciwnościach ieporufzoną. , Org 
Zbawiciel twoy dziś, fłanowiwizy welelę, Obrzezanią 
znoli boleści, Czemu? Ażeby kochał, PUNKT 


C 


Dzien l 8 

PUNKT IIL | 
Zemu wnętrzne, y powierzchowne uczynki naze 
- powinnismy wykonywać? Abyfmy nic fobie, jak przy- 
kazuje Swięty Ociec, Mie przekładali milfzego mad 
Cbryfiufa. Końcem bowiem przykazania miłość. jet z 
Wiary niezmysloney. Jeżeli na to względu nie będzie 
w wfzyftkich cwiczeniu fię cnotach, Wiara zmyslona 
jet.  Wfzyftkie nafże uczynki niczym niefą. Kto te 
utrzymuje związkiem doskonałości, łaskt wfzyftkie od- 
biera, Komu zchodzi naniey, dary, ktoremufię zda- 
dzą orrzymywać, traci. Na coż cifię więc zda chęć 
pokory, posłulzeńftwa, uboftwa?. Naco codzienna pra- 
ca w Chorze , w naukach, w.ftaraniu fię dufz4 Naconie- 
wolniczy pot w gofpodarftwie?. Nanic;. jeżeli tego nie 
czynifz końcem miłości.  Słuchay Apoftoła: Jeżeli mi- 
dości niemiałbym „ nicnie jefem, nanic mi fig nie przyda, `f 
dobrze, na niefię nieprzyda. Miłość trwa na wieki. 
Krórefię rzeczy dzieją względem jey , należą dochwały, 
które fig czynią bez tego końca, przemijają z czafem, 
y niczym niefą. Dobry Jezu! Liczyć niepotrafię cnot,, 
które zmiłości. ku mnie w OQbrzezaniufprawujefz. Oto! 
Liczę y ja lat w Zakonie jak naywięcey Ale ach! f4 
bez miłości, prozne, y dla tego niczym. Czy tedy, 
o Zakonna: Olobo! przez przykazania S. Reguły; do' 
Boga, czyli miłości: wracafz fig? Czyliż umartwienia Z 
powodu miłości: tak bardzo przyjęłaść Nie wsławifz lię 
w jafości wieczney zacności , niżeli pierwey pałac nie 
będzielzw Szkole miłości.  Czyliś zmiłości Chryftufa, 
A 2 ad ` prze= 


go fie wróc, od Któregoś dla niepostufzenfi 
Papit. W tym Świętym posłulżeńftwie n 


- BAD STYCZNIA 
przeciwności, dobrym y skrytym fumnieniem zniosła? 
Ani Męczeńftwa ogień nie ukóronuje bez miłości. Czy. 

IŚ cwiczenia, cnoty, powinności, czyniła dlą miłości? 
Ciemny, nie wydatny jeft uczynek bez światłości, zenie 
poprzedza intencya miłości. Przeto żałuy , żę miłości 
ani W umartwieniu, ani w cietpliwości, ani „w dobrych 
uczynkach dotych czas. za koniec nie miałaś, Pofłanow 
Przynaymniey dziś: Umartwienia z (zczerey' miłości Bo. 
skiey na fiebie przyjąc: Wizyftkie przeciwności dla mi. 
łości Boskicy cierpliwie znolić, wizyfłkie wnętrzne, y 
powierzchowne cwiczenią lię S. Reguły dla miłości Bo- 
skiey fprawować, 


DZTEN Aoa 
O POSTANOWIENIU SWIETEY REGUŁY. 
Makłoń ucha ferea twego, a napomnienie Pobożnego 
' Oyca chetnie przyimii, y fkutecznie pein. 
Przemowy Reg. $. 
PUNKT I 


(Racz żniwa pożądanego nie doftaje nigdy, jeżeli w 

oraniu [ię nie zaprawia. Zakonna Oloba żadną 
miarą do miłości nie doydzie; jeźli w posłulzeńftwie 
według Reguły ufławicznie pracować nie będzie. Tak 
roskazuje S. Ociec: Abyś przez Pracę postufzenfiwa do nie. 
wa guuftości od. 
tyśl, wtym po- 
fta- 


„DzeN1i Ņ Ę 
ftanowienie, wtym ufilnosć twoja wfzelka ma (ię obra- 
cać. Jeżeli choć trochę od niey ochronilzfię, potrze- 
ba, abyś zaraz to poprawił. Zaprawdę, ten tylko na- 
leżyte Reguły posłulzeńftwo wypełni, Kżoby ucho ferca 
fiwego naklonit doniey, mapominanie pobożnego Oyea chetnie 
przyjął , y wypełnił skuteczne. Więc nakłońucho ferca 
twego, záifte pierwfzy Rodzic nafz jednemu przykaza- 
niu gdy nie był posłułzny; wfzyftkie fwoje porufzenia 
upornemi uczynił.  Inaczey pokoju niedoltał, tylko 
nakłonieniem ferca do prawa Boskiego. Odziedziczy- 
lismy te ferca uporczywości. “Ah dla Boga! a jak wiele 
przyczynilismy przez włalną nieposłulzeńfitwa gnufności. 
Przebież kazdą z ofobnaRegułę, ledwo jedne znay- 
dziefz, którey by fię ferce twoje niefprzeciwiało. Pie- 
kielny wąż, jak przedrym Adamowi, tak naciebie po- 
dziś dzień czuwa na przeftąpierie Reguły. Pociągają 
przykłady oziębłych Olob Zakonnych, zraża przeciw- 
ność, abyś obmierzył fobie Regułę.  Wynofi powodze- 
nie, y zdradliwa wolność, tey kto nie zaniedba, pogar- 
dza Regułą. 


PUNKTI 

V pominanie pobożnego Oyca chetnie przyimuy.  Dotego 
lą powody saymocnieyfze, abyś naywyżlfzym nad ` 
inne powążaniem, y naywiękfzą miłością przykazania 
Reguły przyjmował.” Posłufznym być Regule, jeft to 
nadewłzyftko zgadzać fig z wolą Boską. _ Zyje liç, będąc 
posłulznym, bo życie na woli Boskiey zawisło, Czy- 
Ag | nią- 
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| STYCZNIA 
niący wolą Qyca,. fami wnidą do Króleftwa Niebieskie. 
skiego. Ktoż.tedy nie chętnie przyimie, umorzywizy 
wfzelkie natury fprzeciwiania fię, S. Reguly napomina- 
nia? Dla posłufzeńftwa tey poczynku nabywa ten, Kid. 
ry zmysle prace w przykazywania, - Ktoż: nie poważa fobie 
wielce tego prawa? Którzy jemu posłufzni lą, dni fwo- 
ich w dobrym dopełniają, y lata w chwale. Ktoz Re- 
guły S. bardzo niekocha? Którzy jey przeftrzegają, bieg 
teraznieyfzego czafu, y w proftym według woli Boskiey 
uczynku, dopełnienie zaś (woje, y w fzczęśliwey doko- 
nywają odpłacie. Nużedulżo moja! Niech ci będą 
słodkiewymowy Oyca twego. W nich zycietwojefzy-- 
kujefię przeciw grzechowi,. y po'upadku pomocą przy--. 
wracafię niewinność... Więc chętnie Regułę S. przyimuy,, 
©dniey zgoła nie odftępuy,. choć Y kiedy grzełży(z, poki 
Y przykazaniem nie gardziłż, y pomocą ;, bowiem. y karą, 
część Reguły jeft. 


PUNKT IL 

S'Kutecznie wypełm.  Małofię zda przykazanie Reguły $.. 
chętnie przyimować, jeżeli skutecznie nie wypełnilz. 
Prawdziwe tyłko posłulzeńftwo jelt, które: zachowuje 
przykazania... W nas famych przekfztałtować to trzeba, 
co. przykazaniem jeft. Słuchanie, albo czytanie umysł 
niech pobudza, aby dofprawowania, co słyfzał, życie 
ubiegałofię... Inaczey: Kto w pamięci ma przykazania, 
a mieczyni, ten wsłowach nauki Sentencye;, któremi 
ma być potępiony, maz: Zcznawającym, czyli = 
A et- 
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feffyą czyniącymmowi S. Bernard : W Regule , mie mafz 
żadnych napominaniow , wylgczywfzy niektóre małe, ale fg 
w/zyfkie przykazania, przeftępującym fiajg fię obwinieniem, 
Odda sluby fwoje każdy, które rozdzieliły ufta iwoje, 
zuft fwoich , albo fie potępi, albo ufprawiedliwi. Za: 
dney'tu niemafz dylpenly. _ Opat może dy(penlować 
tylko w powierzchownych rzeczach; -gdy radzi miłość, 
albo potrzeba.  Jeżeliż więc o Zakonna Ofobo! przez 
Cel posłufzeńftwa do miłości dążyfz? Czyliż namiętno- 
ści twoje według przykazań Reguły naprawiłaś? Ząda 
I rofeffya twoja, aby ferce twoje całe fię nakłomiło do 
ufprawiedliwieria Reguły. Czyliż chętnie napomnienia 
S. Reguły przyjęłaść Prawa nabawiać fię nie jeft to słow 
masladować powierzchownie, ale myslą, y intencyą 
posłulznie wypełnić. Jeżeliś Reguły S. roskazania u- 
czynkiem dokonałaś? Nie słuchacze praw fprawiedli- 
wemi (4 u Boga, alefprawcy prawa, Więc żałuy, że 
przewrotnych twoich skłonności nie nakłaniałaś do Re- 

uly. /Załuy, zamałe jey poważanie, y zamiłowanie. 
Żałóy, żeś jedwo którą Regułę porządnie zachowała. 
Poftanow dziś, te namiętności, ktore cię naybardziey 
napaftują, w przeciwne Reguły zamienić cnoty. _ Z natę- 
żenia być posłufzną Regule, wnętrzne, y powierzchowne 
wfzelkie (prawy dokonać. Przez dzień częściey jakikol- 
wiek Akt, czyli dobrych uczynkow, czyli pokory u- 
czynić, abyś tym fpolobem Regułę skutecznie pełniła, 
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jl O CHRONIENIU SIĘ GRZECHU SMIERTELNEGO. 


i Serzegąc fie każdey godziny nałogow.. Z Reguł. Rozdz. 
Pi- | 7. Stópn. 1. Pokory: 


PUNKT I 


( Ażdy fip uftrzeże niebefpieczeńltwa grzelzenią, o- 
$ kazyi, y nałogow, kto uważa, coby uczynił, śmier- 
W. telnie zgrzefzywizy, na co zasłużył, y co by utracił. 
| Coż czynilz ? Słowem Boskim pogardzafż; przykaza. 
IE nie Boskie czynifz nieważnym; Pana chwały malz za 
JI , żyderftwo; Zbawiciela {wego wlamym fobie: znowu 
| krzyżujefz. Go czynilz? Pfujez Obraz Boski, poftać 
| Boską w poftać diabla zamienialz; doniczegonie dążylz; 


f | grzech bowiem żadney niema ifłoty. Co czynifz ? Cia. 
I ~ ło fzpecifz, zgromadzenie fałfzujelz, namiętności popg- 
| dzalz do fzaleńftwa , rozum zaslepiafz. Ah! Ktoż ztey 

MoT uwagi y naydallzego grzelzenia niebefpieczeńftwa wo- 
| i fobności zS. Oycem unikać nie będzie? Tam od jedne- 
| 


go, oprocz oney, od niezliczonych nieprzyjacioł, fpufto- 
fzony będzie, Fam fie niech ftrzeże każdey godziny 
od niebefpieczeńftwa grzelzenia. 


O PPCE"NEKTT" ID 
| (COŻ wysługujefz w teraznieyfzym życiu? Utrapie- 
| niem, y uciskiem otoczony jefteś; ferce twoje fra- 

fobli- 


ct 
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fobliwością, y porozumieniem wfzędzie miefza fię; 
grzech, czyli bodziec fiumnienie twoje w famych rosko- 
izach trapi, zadnego niepozwala mysli twojey odpo- 
czynku;- pierfi twoje, jakby wałem przyłożónym cię- 
żą. Duch twoy tak odniegofię nachyla, że do góry 
podnieść fig nie może. Bog tym famym, żeś grzelzył, 
jelzcze cię na tym fwiecie karze. Coż wysługujefz przy 
śmierci? Nie będziefz mogł przez fiebie uwolnić figę od 
grzechow , którym pozwalałeś w życiu panować nad 
fobą. - Profić będzielz od Boga uwolnienia, ale czywy- 
słucha? Sprawiediwie z tobą dziaćfię będzie, jeżeli, 
gdy nie chciałeś wyftrzegać fię grzechow , gdy mogłeś, 
nie będzielz mogł, kiedy chcieć będżiefz, owizem bg- 
dziefz mogł, ale nie będziefz chciał  Dobrowolnie 
wpadłes w grzechy przeczuwańe, nie ochronilz niefwia- 
domych.  Słufznie z przewyżlzającego grzechu, win- 
inne, y w inne upadniefz, zginiefz. Grzech grzechu 
naywiękfza jeft kara: Dufża, która zgrzefij, śmiercią y 
umrze. Coż wysłuży fię pośmierci? Zawitydzony bę: 
dzielz na lądzie. Od skażenia nałogow przeydzielz do: 
miecza żalow.. Dobry Boże! Tak grzelznik umiera w 
winie, zniłzczejew karze. Niech nie będzie nikogo, któ- 
ryby ztey uwagi nie przewidział każdey godziny oka- 
zyż do grzechu. | 


PUNKT M 

Oż utracafz? Światło oczow, którym fzkod twoich: 
więcey nie uważafz. Niewinność od derca; prawdę 
B . d 


odi 
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, od'ult, od ciała zdrowie, odlat życie, oddulzy łaskę. 
Mol fzkodę robi, a brzemienia nie Czyni, a ty: bez 
dzwięku w rzeczach doczelnych zatopiony, te winy 
gryzienia znofilż. Goż utracalz 4 Ufność przelzłego do- 
bra, wfzyftkie fprawiedliwości prawego , jeżeliby uczy- 
nił nieprawość, poydą w zapomnienie.  SŚmiałości mo- 
dlitw Bog nie wysłucha grzelznikow. - Coż tracilz? 
Chwałę Boga. O jak.wiele utraty dobrego wjednym 


, grzechu! Któż (ię z tey uwagi wyftrzegać nie będzie 


kaźdey godziny nałogow? Jeżeli Aniołowie fprawy na- 
fze kazdey godziny Bogu oznaymują; ah wftydzie! 
W obecności Aniołow grzefzyć, a grzelząc, takowe u- 
tracać dobra? Jeżeliz tedy o dulzo moja! Każdey go- 
dziny ftrzeżelziię od grzelżenia niebelpieczeńftwa, os 
kazy! , y nałogow? Czyliż z uwagi, co czyni grzelznik, 
niebelpieczeńftwa grzefzenia w ofobności unikalż? Jeżeli 
kochalz niebelpieczeńftwo, w nim zginiefz. Czyli z 
poznania, na co by zasłużył grzelznik, czujefz, prze- 
widząc, y unikając każdey godziny nałogow okazye? 
Jeżeli w tey fztucepieczołowita nie jefteś, jakby niewie. ` 
dząca, wpadniefz w grzechy. Czy zMedytacyi, coby 
utracił grzelznik, boilz fię grzelzyć dla przytomności 
Aniotow, którzy fprawy twoje każdey godziny Bogu 
obwiefzczają? Aniołowie, jak fię ciefzą z jednego grze- 
{znika pokutującego, tak fię (mucą z grzelznika fwoje 
zasługi przez grzech rozpralzającego. Załuy więc, żeś 
do tych czas złości nałogow nierozważała, okazyi, y 
niebelpieczeńftwa do grzechu nie unikałaś, przynay- 

SĄ mniey 
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mniey dziś mocno: poftanow : Wofobności oddaloney” 


firzedz fie niebefpieczeńftwa hałogow; każdey godziny 
bliskie okazye do nałogow przeglądać, a przeglądając 
unikać, każdey godziny SS. Aniołow Strożow obecnych 
fzanować, a dla pofzanowaniawfirzymywać ię odnało= 


| gow.. 
DZIEN IV. 
O CHRONIENIU SIĘ GRZECHU PowSZEDNIEGO. 
Strzegąc fie każdey godziny od grzechu. Rozdz.?7. 
PUNKI I 


SĄ grzechy powfzednie, których fię ftrzedz fprawiedli- 

wi mogą, y mają. Sągrzechy powfzednie, odktórych 
ani fprawiedliwi nie fą wolni.. , Tamtefię ftają z poftano- 
wienią umysłu, albo pogardy; te zaśzułomnościlud- 
zkiey popełniają fię.. Jednak wfżelki grzech wzgardą Bo- 
ga jeft, bo każdy przeciwko przykazaniu jego. Ztąd 


każdykolwiek: słufznie fię firzeże każdey godziny od 
grzechu..  Wielorako bowiem. grzefzemy..  Ktoz: wo-: 
paczney mysli nieupada,, chociaż wwizelakimzezwole- 


nia. dole nie nutza fię ?. Ktożpod czas w jakąkolwiek nie- 


porządną namiętność nie wpada? Ktoż niedoskonało- 


ściami fivoich: nie fzpect uczynkow : Jeżeli bowiem ci 
Zakonnicy, którzy wzajemnie. zS. Oycem miefzkają, 
tą fię mysłą zarażają, Przebog!. Jakie ufzczerbkt pono- 
fzą,. ktorzy roskofznie żyją? Jeżeli ct nieprawością po» 
ftszelęni bywają, których Święta intencya: przeciwko: 
oney ufławicznie: pokrzepia; ah Wielng przelzyci po- 

Bo - ciska» 


A 
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ciskami fą; których przedtym jey fame poftrzały, ro: 
skolzy, y przyzwyczajenie ię, w grzechach poraża? Je- 
żeli ci fiedm razy jefzcze nadzień upadają, którzy lb- 
bie Synowską bojażh Bożą zawfże przed oczy kładą, ah! 
W wieleż wpadają grzechow, ktorzy bez bojaźni Bozey, 
dawfży fobie okazyą, wyltępujął Policz grzechy. po- 
wfzednie w Chocze , w robotach, w ofiarach , w Refe- 
ktarzu, na rekreacyi, o innych nic nie powiem, w licz- 
bę popadniefz bez liczby. Ale izaliź bać fie będzielz 
takiego Qyca jelzcze obrazać? | 


PUNKT I. | 

KW stufznie fig firzeże wfzelkiey godziny od grzechu, 
bo nikogo ciężey grzechy nie obciążają, jak Zakon- 

ną Ofobę. Tey powinność włafna jeft, opłakiwać grze- 
chy. Im-wyżey wskrufże lercapoltępuje, tym fię czu- 
je być wcięzlzych grzechach. Niech będzie blizlzy 
światła, bardziey fie wzdrygać będzie fzpetności, niżeli 
wewnątrz widzi, Zkądpoznawa, €ojeftfprawiedliwość, 
ztąd poznaje, co jeft wina. Czefto ufłaje mysl nafza w 
fprawach, wniektórych wyftępuje, niektóre grzechy, 
jakby żadnemi nie były, rozważa. Gdy na skruchę o- 
ko Otwiera, naymnieyfzych jakby okrutnych boi fię. 
Częfto mysl zaniedbaną opułźcza, słowa prożne y nie- 
pożyteczne mysli za mnieyfze obwinienie wfzelkim fpo- 
lobem wierzy. jeżeli fię zagrzewa znowu ogniem skru- 
chy, jako ciężkich, y jadowitych grzechow zbrania fie, 
slylzy nieznofne od JEZUSA urąganie: Gdyby nieprzyjaciel 
"+ moy 
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moy złorzeczył mi, poniostbym wzdy. Ty zaś człowie- 
cze jednomysiny! wodzumoy! znajomy moy! na fiole moim 
słodkie chwytadeś potrawy. Wdomu Boskim cbodzilifny z 


zezwoleniem.  Uważ y ty pojedynkiem słowa, załować 


będziefz zaifte za grzechy fwoje.  Wyntdą ci na dobre 
nieznolne ciężary. 


PUNKT IL 
Ażdy słujznie wfzelkiej godzin) firzeżefię od grzechu; 
bo powfzednie grzechy fporządzają do śmiertelne- 
go. Głębokie topieli zrżodła, małe, lubo niezliczone 
napełniają krople dżdżu. To fprawuje ftek potajemnie 
wyraftający , co oczywiście nawałność frożejąca. Dro- 
bne wynikają zfzwierzbu rany, bez liczby rozmnożo- 
ne śmiertelnie ranią pierfi, tak kto gardzi małemi, po- 
mału upadnie. Kiedy naymnieyfzych grzechow opła- 
kiwać, y chronić fię zaniedbafz, nie znagła, ale poczę- 
ści cały upadafz. W małey pod czasgorzey , niż w więk- 
{zey winie grzefzy fię. Więkfza, im prędzey , bożejeft 
winą poznawa liç, dla tego też prędzey poprawia fię. 
Mnieyfza, gdy fię mniema jakby zażadną, dla tego gor- 
fza, im belpieczniey w zwyczaju zatrzymywa fię. Ghęć 
ztąd przyzwyczajona do lekkich złości, dla niejakieyś 
powagi nieprawości, ani fię ciężlżych niezdryga. Tym 
więcey wwiękfzych pogardza fię obawiać, im w nay- 
mnieyfzych rzeczach nauczyła (ię bez bojaznigrzefzyć. 
Ah! Ktożby fię nienaprawiał zaraz w powłzędnich grze- 
chach, aby do tak opłakanego ftanu grzechow nie za- 
B3 E PRACA. 


ZĄ. STYCZNIA 
biegł? Czyliż więc o Zakonna Ofobo! Strzeżelz fiękaż- 
cy godziny od grzechow powfzednich dla bojazni Ro- 
ga, że ich jelt wiele? Zapewne rozmnożone ią grzechy 
twoje nad pialek morski, który fię policzyć nie może, 
Czyliż fię firzeżefż ad grzechow powlzednich przez ferca 
skruchę, żenadzwyczay obciążają fumnienie ? Im więk(ze 
łaskiw Zakonie odbierafz, tym ciężlzym ciężarem winy 
obciążona jefteś, jeżeli grzelży(z. Czy ftrzeżefz fię kaž- 
dey godziny: od grżechow: powizednich przez fzczerą 
poprawę, że: fporządzają: do śmiertelnych? Jeden po- 
wizedni: drugi za (obą ciągnie, a naofłatek w głębokości 
smiertelnego zanurza. Żałuy, żeś do tych czas tak fię 
wiele ftarała grzefzyć: powizednie, y w naymnieyfzych 
rzeczach Regule S. przeftępować.  Poftanow każdey 
godziny ftrzedz(ię dla Synowskiey bojażni Boskiey od 
grzechow powizednich,. bo tyle razy grzełżyfz: kazdey 
godziny fię ftrzedz przez skruchę ferca od grzechow po- 
wizednich,. że: obciążają: fumnienie.: Każdey: godziny 
fię firzedz przez: Izczerą poprawę: przylzłych odgrze- 
chow. powlzednich, że lporządzają do śmiertelnych.. 


DZIEŃ Y. 
O STRZEZENIU DUSZY. 
Dujzy fpojey niech ftrzeże, Reg. Rozdz. ZE. 
| PUNKT I 


fka jelt Oblubienicą Boską, Kościołem Ducha S., 


Obrazem Boga: w Troycy jedynego;, kto tę Oblu- 
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bienicę, ten Kościoł, ten Obraz narufzyłby, rózprofzy go 
Pan. Dlaczego S. Ociec nafz przykazuje,abyuczeń jego 
dufzy fwojey ftrzegł w pojęciu,czy w mysli. Myslibowiem 
trojaki jeft rodzay: Innefą dobre, inne prożne, niefta: 
tóczne, inne przewrotne, Przewrotne mysli przywo- 
dzi rozum zmocy względu, y wolizzepfutey: takie od- 
dzielaią od Boga. Odrozumu łaską ofwieconego fa do- 
bre, temi fię dulza złącza zBogiem. Aleiednak począ- 
tek mysli nie zaifte zgoła zawisł od nas, zawisło jednak 
od nas ich obieranic. Odroboty, y dzieła fvego Młyn 
nie może uftawać, poki pędem wod porufza fię; umysł 
nafz przez życia teraznieylzego widok podobnie poru- 
{za fiẹ potokiem mysli. Do Młynarza należy, czy mie- 
le pfzenicę, czy jęczmień; donas należy czyli Swięte, 
albo doczefne przypufzcząć mysli chcielibysmy. Nikt 
nie ma Świętych mysli, tylko rzeczy duchowne rozmy- 
sla.  Wfżyftkich prawiejmysl ziemska, bo wlzyfłkich 
jeft troskliwość światowa. Bog Niebieskie liczy myśli, 
aby ich zachował dooddania. Jeżeli choć na moment 
dobre mysli przemoże czart, jużfię ciefży z jakieyfiś 
wielkiey korzyści.  Zkąd S. Ociec napomina: zby byź 
pieczofowity pożyteczny Brat około mysli, l 


PUNKT I 
Cu S. Oyca Benedykta dufzy fiwvjey miech firzeże w woli. 
Niechfię waruje,. y chroni od włafney woli, fama 
duíze nafze potępia. Pijawkitey, fą dwie Górki: Pro- 
żnosć, y toskosz; wołają zawize: £ rżynieś, przynieś , 
t - Ni- 
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nigdy fię nie nafycą nigdy nie mowią: Dofjć. « Tektoze 
trze, słulznie mowić będzie: Ocżec moy, y Matka moja 
opuścili mię, Pan przyjął mię, Dokonaniem bowiem do- 
skonałości jeł, wola odrzucona, a „Boskiey podległa 
woli. ChceBog, abysmy dobrowolnieofiarowali wolą, 
nie, że firafzne, y Święte imie jego, ale że dobre jekt. 
Trojako zaś ofiaruje fię ta ofiara; Co pewnego jeft, Bog 
chce, naprzykład Cnot, chcieymy y my. Czego Bog 
niechce, naprzykład: Grzechow; tego niechcieymy y 
my; co niepewnego jeft, czyli chce, czyli. nie chce, 
ani chcieymy w zupełności, ani cale miechcieymy. Kto. 
raż jeft tak mefzczęsliwa Ofta Zakonna, któraby chcia- 
ła, czego Bog niechce: Albo niechciała: czego Bog 
chce? W niepewnych rzeczach tylko, niech wola nafzą 
nic nie fłanowi; do tey, albo-owey ftrony niech nie' 
przyftaje. Niech będzie gotowa iść za wolą Pana, gdzie 
by ją poznał.  Zebysmy ją poznali, jak chceOciec $., 
Pytzymy.fię ftarfzych nalzych , a powiedzą nam. 


PUNKT: NE 
NAofłacek wedlug przykazania S.Oyca nafżego , każ- 
~ dy niech ftrzeze dólży twojey w pamięci. Pamięć 
nie co infżego jeft, jak kfztałt mysli, y woli na dulz 
wyrażony, jakoby  fztuką Malarza ufławiony. Kto 
 grzechw mysli wyrył, jego w pamięci zachowuje Obraż, 
jakby natablicy napifany. Pilarz, jezeli płać zaniechywa, 
zapomina kfztałtu liter, Zmażefz pierwfze nieprawości 
mysli, kiedy do pożytecznych umysł ptzenielielz, > ie 
81 Ca 


| Dzien V. : TJ 
ftetyż! Jakimfię zalejefz wftydem, o dufzo! Gdy na 
fądzie pamięć twoja tyle ftralżzydeł grzechowych patrzą- 
cym pokażę? Jaka cię fromóta czekać będzie, gdy zło» ` 
żywlzy ciała odzienie, procz świata tego mniemania, 
cała brzydka pokażelz fię? Tak niektorychludzi grzechy 
jawne {3 poprzedzające nafąd, zaniektorymiidą. Jaw- 
ne, y wiadóme fą, które publiczne, y znajome, idące 
w tyle zaś, ktore potajemne, y bez jednaczow popeł- 
nione były. Od obydwoch ciągnieni jeftesmy na ląd, 
„abysmy tam ftali bez bojazni y wftydu; pamięć nafza 
niech pamięta na powinności, obowiązki ftanu, y Pro- 
felsyi fwojey, na mękę Pana, dobrodzieyftwa Boskie, 
y doskonałości. Pamiętać ich będziemy zapewne; je- 
zel częfto przez dzień owo Reguły S: będziemy wbijać. 
` ZmaPam mysi ludzkie, A mysl. cztowieką tobie wyznawać bg- 
dzie.  Czyliź więć o ZakonnaOfobo! Strzeżefz dufzy 
iwojey? Nacoż fie przyda człowiekowi y jeżeli świat cały po 
zyska, dufzy zaś fwojey nfzczerbek odniefiet Czy rozum 
dobremi,. czyli przewrotnemi napełniafz myslami? Zy- 
cie y śmierć od mysli pochodzi. Jeżeli wolą wewízy- 
ftkim poddajefz pod wolą Boską? Nikt niewchodzido 
Niebieskiego dziedzićtwa, jezeli pierwey niezaprze fię 
woli włafney. Jeżeli też pamięć przyczdobialz tozmy- 
slaniem męki Pańskiey? Albo nałogów? Według tego 
kfzeałtu y pofłaci pokażełz fię przed obliczem wielkiego 
Boga.  Załuywięcza niedbalftwo dufży twojey, y mocy 
jey.  Pofłanowdziś: rozum od prożnych, niefłatecznych 
oczyścić mysli przez Świętą bogomyślność: Wolą czę- 
| G PSS PB 


{nym przemyslają zdaniu, ale fię im tonieprzepieka, tam 
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fto poddawać pod wolą Boską dla miłości cnoty, aniena- 
'wiści nałogow : Pamięć bez przeftanku cwiczyć w Męcę 


Pańskiey. 
DZIEN VI 
W ŚWIĘTO SS, TRZECH KROLOW. 


Jako Zakonna Ofoba prawdziwie Boga xS5, Królami 
fzukać ma, 
Niech będzie trofklispy, jeżeli prawdziwie fzuka 
Boga. Z Rozdz. 538. 
PUNKT I. 


pod czas wichodu Gwiazdy Mędrcowie fzukają Boga. 

Y ty Boga famą rzeczą zacząłeś fzukać, gdy przy 
powołaniu Boskim do S. Zakonu piąłeś fię, Omi znay- 
dują, gdy ofiarują dary; Złoto, Kadzidło, y Mirrę, 
Jeżeliś do tych czas nie znalazł, darow jemu paor nie 
ofiarowałeś. Ofiaruy za złoto ochotę do posłufzeńftwa. 
Tym fię kupuje Bog. Zaraz bywa znaleziony; jeżeli 
fzukany bywa famą rzeczą. Do tego pobudza S. Ociec 


'Nafz BENEDYKT Nowicyufża, ale tym bardziey Profefla: 


Niech będzie ochotny do posłufzeńfuwa,  Ochotnym, y fra- 
fobliwym o to będziełz, jeżeli bez odwłoki posłulznym 
będziefz. Bez omięlzkania będziefz posłułżny, jeżelź 
zaraz zrąk porzuciwfwy w/zyfiko na glos roskazującego poy- 
dźiefz. Nie zacinay lię, nigdy o rozfądku ftarlzych nie 
fadz, * Sami nieposłufzni opozniają fię, bo wprzod o wła- 


ufta: 
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uftają, gdzieby poftępować mieli; każde ‘bowiem opo- 
znienie lic. niepodoba fię Bogu, bo wfżelka odwłoka 
pogardę roskazującego porywa. Zaifte wielkrow Abra- 
ham tey famey nocy witał do ofiarowania Syna, ktorey 
odebrał roskaz, ztąd upodobał fię Bogu; o Chryftufie 
naprzod jemu uczyniona obietnica. Y ty Chryftuła z 
Abrahamem, y zŚS. Trzech Mędrcami wezimielz, jeże- 
li złoto posłufzeńftwa bez.odwłoki jemu ofiarujelz. Po- 
słulzny jeft posłułznym. 


PUNK TIL 


A Zebyś z Trzema Mędrcami famą rzeczą fzukał Boga, 
tA v znalazł, ofiaruy za Kadzidło pilność do dzieła Bo- 
skiego; Tak ci przykazuje $. Ociec: Niech będzie pilny 
do fprawy Boskieye Y fprawiedliwie. Przez przygoto- 
wanie fię do modlitwy bywa Bog fzukany , a na modli- 
twie bywa znaleziony. Ah! Jakiey pilności y frafobli- 
wości do służby Boskiey nie wyciąga S. Ociec? Chce, 
Aby nic nie przekładać nad służbę Boską, aby za daniem zna- 
ku pierwfzym rozłączali fig od dzieła, g robot fwoich, aby 
byli gotowi, gdy dragi znak dadzą dzwonkiem. Nic ten 
nie będzie przekładał nad służbę Boską, kto uftawicznie 
górliwość służenia Bogu przez modlitwy ftrzelifte w fer- 
cu chować będzie. Na pierwfzy znak robotę fwoją po- 
rzucą, a przez żywą wiarę Sżawię fig w Obliczu Boga, 
9.55. Anicdow; który zna, że też mysli, y pokufy 
pod czas modlitwy fię wracają, które miał przed nią. 
Gotowy będzie, na drugi znak, aby myslą zgadzającą 

Gz. sa | | "hę 
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fię z głofem fpiewał w Ghotże, albo podczas wskrulze 
łez, y czyftośći ferca fie modlit, ktoryby powierz- 
chowne, y wnętrzne zmysły do Boga wzmagał. Kto 
lig tak do modlitwy nie Przyprawuje, kufi Boga, nie 
żnaydzie, ktorego fzuka. Owfżem, nie fzuka, bofer- 
ce jego dalekie jeft od niego, którego czci wargami. 
Malzze ty w pilnym przygotowaniu. Kadzidło, w ktore. 
go obłoczku Majeftat Pański Zapewne ci fię pokaże? 


PUNKT IL 


Z Świętemi Trzema Mędrcami famą rzeczą Boga fzu- 
kać będziefz, y Znaydziefz, jeżeli ofiarujefz za 
Mirrę cierpliwość. Nic gorzcieylżego nie jeft nad Mir- 
tę, nic przykrzeyfzego nad Cierpliwość ; tam ta ciała 
mieskążone, ta dulzę zachowuje nienarulzoną : Monar- 
chowie Bogu człowiekowi Mirrę ofiarowali do pogrze- 
bienia, ty namaścifz nalyconego obelgami, jezeli, we- 
dług roskazy S, Oyca ochotnym będziefz na pogardy. 
A jaka tobie nadzieja ztąd wynika, jego poźnawać w Nie. 
bie? Jeżeli fpołcierpieć będziefz,  fpolnie uwielbiony 
będziefz,  Wyrozurpiewam + że wpofzrod zelżywości 
pod czas naycierpliwfzy traci cierpliwość. Abyś nieu- 
tracił, uważay: Vie fa zgodne boleści tego czafa do przy- 
fley chwały. Winy przereząfhi, a skromnie zniefiefz u. 
razy złorzeczącego; tak Nowo-narodzonemu JEzusowi 
miłą ofiarujefz Mirre, Znaydziefz, któregoś [zukał przez 
cierpliwość lamą rzeczą. Cierpliwość zaifle dfwiadczawię, 
dofwiadczanie zas nadzieje Prazduję, padzieja zaś nie omyla, 


| | Jeże 
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Jeżeliż o Zakonna Olobo! Samą rzeczą Boga fzu- 
kafż? Znak to jeft wielkiego Króla , mowili Mędrcowie: 
Podźcie, fzukać go będziemy. Czyliz jemu ofiarujefz 


| 7 za złoto posłufzeńftwo, za Kadzidło przygotowanie fię 


do modlitw , za Mirrę cierpliwość? Ofiaruymy mu dary. 
Czy prędka, chyża, ochotna jefteś do posłulzeńłtwa ? 
Grzech wrożących jeft, fprzeciwiać fię. Czy ochotna 
jefteś do służby Bozey? Przeklęty człowiek, który fpra- 
wuje dzieło Boskie niedbale. Czy ochotnajefteś na wzgat- 
dy? Cierpliwość potrzebna jeft, abys odzżosź obietnicę, Za- 
łuy, żeś dotych czas Boga z S$. Mędrcami nie fzukała. 
Poftanow wnętrznie y zewnętrznie gotować fię do mo- 
dlicwy : Zaraz posłyfznąbyć Przełożonemu, y pofpolitey 
Klafztora Regule: Cierpliwie znofić pogardy zelżywości. 


DZIEN VII. 
CZEMU ZAKONNA OSOBA $MIERC MA 
MIEC OBECNĄ? 
Smierć codziennie przed oczami obecną mieć. Z Reg. 
Rozdz, 4. 


PUNKTI 


NIewie okońcu fwoim człowiek. Ryby chwytają 

fię wędą, ptaki łowiąfię nafidło. Biorąfię ludzie 
w złym czafie, zaraz nanich śmierć naftępuje. Roska- 
zuje więc Święty Ociec nafz, abysmy śmierć obecną 
codziennie przed oczamimieli. A toczęmu? Abysmy 
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każdego czafu posłufzni byli Bogu wdobrych nafżych 
„ rzeczach.  Inaczey , przy śmierci Nieprzyjaciele nafi oto- 
czą nas wałem, Ah! Jaki ucisk! Końca {zukać będzie- 
my, a niebędziemy mogli znaleść; wten czas dobrze 
{prawować nie może to, czymefiny zgardzili, gdy czy- 
nić godziło ię, Stawi (ię nam jak żywo, ilekroć łaska 
Boska nas poprzedzała. Ilekroć wnętrznych rzeczy po- 
kazała nam słodycz, ilekroć do pogardy świata, ciała 
zachęcała: Ilekroć do zachowania Reguły S. y slubow 
nas pobudzała: Ilekroć do kochania Boga nas wabiła: 
Ilekroć do cwiczenia fię w-cnotach, y poftępku napo- 
minała: Jako mile wfzyftkie Ízrodki. przyczyny; po- 
mocy w rękę dała! Jako łaskawie ftaranie o doczefne 
izeczy; y cokolwiek odciąga od służby Boskiey, od- 
dalita $ Jako skutecznie nam pożytek z codziennego cwi- 
czenia do zebrania zaleciła! Ale ah! te wfzyftkie niedo 
pociechy ; wlzyftkie utrapią nas zewiząd. Niech fobie 
paypi każdy; łaski te na prozno wziąłem, łafce 0- 
elgę uczyniłem; gdy mi zawfże dofyć było , com miał, . 
a. Zniey nieuczyniłem pozytku; jak wiele razy utracie 
łem łaski, że zopaczney intencyi czyniłem moje; wyp- | 
chnąłem łaski, na moich zafadzony zasługach.  Powo- 
dzeniem czalu w pierwfzey górliwości zagrzewałem fię; 
ah! Zacząłem duchem, dokonałem ciałem, pilny, wza- 
miaft skruchy, w żartach, w baykach, albo w fzemra- 
niu byłem, zaochotę, za pracę wyznaczoną y nakaza- 
ną, w ciekawościach, w zdradliwey wolności za kar- 
ność, O mnię mizernemu! Na coż fię mam uskarzać, 
| jeże- 
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jeżeli łaska takiemi zawadami w życiu odepchnięta, przy 
śmierci mię opuści? Nuż Zakonniku! Uważ to wnę- 
trznym ferca żalem; Dziś, jezeli „głos Pańska ustyfZyfz , 
niechciey zatwardziać frea fwego.  Dogadzay dobroci Bo- 
skiey; umrzeíz, podobno dziś? Jutro żyć nie będzielz. 


PUNKT IL 


JKAże S. Ociec śmierć codziennie przed oczami mieć 

obecną; czemu? Abysmy niefprawiedliwości na- 
fzych nie pokrywali. Zinłzey miary, zajalnieje nam 
przy śmierci prawda, y pokaże nas nam, Przebog! 
Jakie zamiefzanie, y wftyd zbyt wielki! Daremno u- 
chodzić będziefz od napominającego światła, nie uy- 
dziefz, bo grzech nie przeciwko, ale za tobą popełni- 
łeś, zakręci to Bogtobie, y poftawi przed oczy. W zy- 
CIU nie skarzyłeś na fiebie nic złego, przepufzczałeś {o- 


„bie. O ucisku oftatni! Sumnienie twoje ftralznie cię o- 


skarzać będzie. Prawdziwie wielkie utrapienie, wten 
Czas nacifnionym być tłomokiem grzechow! Przypo- 
mni, rece moje, ah” W'kofżu flarały fig; uczynki moje- 
go życia całego , albo w plugaftwach ciała, albo w fpro- 
faościach ducha.  Błogosławionym zaifte będziefz przy 
śmierci, jeżeli zakryte lą grzechy twoje. -Zakryte bę- 
dą, jeżeliś fię nie wymawiał, ale pokornie, Panu, y Oy- 
cu Duchownemu (powiadałeś fię. "Obacz! Coczynilz? 
Podobno tey nocy wyzioniefz dufzę fwoją. 


PUNKT Nh 
i Ka- 
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Aże $.Ociec śmierć codziennie obecną przed Ocza- 

A mi mieć; z jakiey przyczyny? Aby cierpliwość 
Boska do pokuty cię doprowadziła. Albowiem pokuta 
nie rychła , rzadko jef prawdziwa. Ale nieftetyż! Nad 
te rzeczone uciski więklzy przy śmierci ucisk będzie, 
żeś wżyciu fzczerze nigdy nie pokutował. W ten czas . 
ftrafznym fpofóbem robak fumnienia gryść będzie. By- 
łoż czynienie pokuty? Popełmione opłakać, a opłaka- 
nych zaraz (ię dopulzczać? Inneopłakiwać, inne popeł- 
niać? Lyle fię niegodziwych, zakazanych dopuścić, a 
od żadnych niegodziwych (ię niewfłrzymywać? W wiel. 
kie wpadać a znaymnieyfzych fię nie oskarzać, Czy 
byłaż prawdziwa pokuta? Tyle złego na fiebie żebrałeś 
pfzez winę, a nażadne dobro niezdobywafz fię przez 
pokutę? Tyleś razy świata, ciała, czarta podchlebftwem 
zzwiedziony jeft, a przecie ich łagodności niejak prze- 
sladowanie rozbierałeś. Prawie zawfże płacząc daremno 
fiebie Oczyfżczałeś, któty żyjąc niecnocliwie, (zpeciłeś fie- 
bie, byłaż że fzczera pokuta? Jak pies dowomitu, tak 


grzechy , fpowiadając fię wyrzucałeś , ale zaraz po fpo- 


wiedzi donich (ię wracałes? Jak wieprz obmyty w miey- 
fcu walania błota obrzydliwizym fię ftałeś, gdy płacząc, 
a nie opufzczając niecnot, pod ciężlzą fie poddawałeś . 
karę.  Pofłanowienie poprawy w modleniu fie powtarza- 
leś, a popłaczu godnołezdopulzczałeśfię. Jakżepraw- 
dziwą pokutę uczynilz przy śmierci, ktory prawdziwie 
nigdy nie żałowałeś wżyciu? Czy pokutę, bo łaskawy 
Pan codziennie cię czeka; abyś lig na lepke Zu 
> la 
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Dla tego dla poprawy, dni życia wedlug przymierza 
tobie pokrzepia. Jeżeli zaś inaczey , przytdzie nacię 
prędko.  Jeżełiż o Zakonna Ofobe! Zdrowo codziennie, 
gdy na łożko w chodzifz.(śmierć obecną mafz* Bądź go- 
tową Bo, którey godziny nie wiefz, przydzie Syn człowie- 
czy. Czyli łaski tego dnia zaniedbane ufilną żalu myslą 


rozważalz* Kto nieużywa łaski, wyrabia nią nazgubę . 


twoją. Czy Bogu, y Qycu Duchownemu pokornie, 
bez ochrony , grzechow fię fpowiadafz fwoich?  Rze- 
kiem : Wyznawać będę przeciwko mnie niefprawiedliwosć moją 
Panu, aty odpuściłeś nieprawość grzechu mego. Czyli też 
fię innego dnia poprawiafz? Boyfię, niezbożnifię oczy- 
fzczają, aby czyści do fzpetnościpowrócili.  Załuy, ze 
nigdy poprawdzie, y pożytecznie do tych czas śmierci 
obecney codziennie niemiałaś.  Poftanow , każdey no- 
cy mysleć ufilnym ferca umysłem, jak byś była konają- 
ca: Wieles łask na złe użyła: Jaką pokorą oskarzałaś fię 
z grzechow twoich: Jakie zadofyc uczynienie; y popra- 
wę za grzechy obiecałaś, abyśfię przynaymniey dru- 
giego dnia poprawiła. 


DZIEN VII. 
JAK ZAKONNA OSOBA MA UCIEKAĆ 
OD SWIATA. 


Cd fuiatowych friw dalekim fig czýnié. Z Reg. Rozdz. 4. 
PUNKT È 
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26 
7 Eby od fpraw (wiatowych uczynił fię kto dalekim, 
potrzeba, aby naprzod uciekał od fwiata wedłu 
ciała. Tulai fie za Klafztorem wiebrzyfłoyna dufzom Zakon- 
mym, A ktoż od świata uciekać niebędzie? Swiat pe-' 
len goryczy jet, y przypadku. - Płyną welela fallzywe. 
Swiat przedaje panowanie, y: uciechę. Jezeli fzukalz ` 
panowania, albo uciechy, panowanie słabe jeft, au- 
ciechapracowita. Pogardżże więc, bowlzyftkiemi rze- 
czami, ktore.przemijają, gardzić trzeba. Kroz odświa- 
ta unikać niebędzie? Na świecie pycha, nadętość, cie- . 
lefność panują. > Tym okrutnikom wfzyfcy fzyje podda- 
wają, co służą grzechowi. Wlzelka ich słuzba niezmier- 
nemi utrapienia , "y prac uciskami fię opaluje, tak któ- 
rym świat cielzyć fię obiecał, płakać. ich przymufza. 
tokolwiek ich żąda nabyć, w których by fię kochał, 
potrzeba temu wutrapieniu zofławać ducha. Ty od 
ziemskiego, (jeżeliś jeft mądry) nagabania uchodź. 
Ktożby nie uciekał od świata? Domem fzacańskim jeft, 
nie wielkością ftwarzającego , ale mnogością zac ad 
go; ten na ziemi buduje, bo służących fobie z Niebie- 
skich na ziemskie fpycha, bez fundamentu budynek ten 
ftawia, bo dulza w ftudni fwiatowey gruntu nie znaydu- 
je. Grzefznik zaś, gdy w głębokość zabrmie grzechow , po- 
gardza,  Ztąd jakby w grobie położony całemu światu 
uczyń fię obcym. Tak przykładem y nauką uprzedził 
fwoich Uczniow S.Ociec BENEbrkr.  Wzgardził jak fu- 
chy świat zkwiatem, a którą nogęnawftępie świata po- 
łożył, odciągnął, aby naymnieylzey rzeczy z wiado- 
a mości 


| Dzin V 2 
mości jego nie tknął,, on też wftogą przepaść cały żeby 


nie wpadł. (4 


Ry PUNKT M. | 

JE fię od fwiatowych fpraw nie wywikłał, kto 

świat fimym ciałem opuścił, umysłem mafię wyłą- 
czyć. Habit nie pomoże Mnichowi , jeżeli [praw przy- 
zwoitych Mnichowi nie będzie czynił. Potrzeba mę- 
żności przeciwko pokufom świata, abyśmy temu ryczą- 
cemu Lwowi odpor dali mocni w wierze.  Trzebafpra= 
wiedliwości, abysmy dobrze czynili. Trzeba roftro- 
pności , abysmy nigdy więcey od niego niebyli ofzuka- 
ni. Trzeba wtrzemiezliwości, abysmy daley narosko- 
izy jego nie dozwalali. Od bojazni zaczynać nauftrze- 
żenie fię złego, które naswiecie fprawowalismy. / Od- 
tąd umysł zagrzewać obietnicami Niebieskiemi, aby 
cnoty wadom jego przeciwne wytłoczył. Leżał nafwie- 
cie Korzeń namiętności pod ziemią: światowego” ftarania 
zatajony , teraz dobrowolnie: zkorzenia tego, gdy mil- 
czy w Celli świata rozruch, y zamiefzanie , kole bodziec 
cierpienia. Aby w potajemności dłużey nie obrażał , 
wyrwać go. Jeżeli więc na świecie ciebie pycha nadę= 
ła, dopokory w Klafztorze całego fię przywiąz. Jeże- 
li podnieca lubieżność„ kochay czyftość. Jeżeli niena- 
wiść umysł przemogła, niech: znowu! wynielie miłośc. 
Jezeli leniftwo wznieciło teskność, y obrzydliwość w 
Boskich rzeczach, gorliwość niech żapali nadzieja chwa» 
ły, To jeft od fpraw światowych fię dalekim czynić. 
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To jelt, świat fercem wypchnąć, to jelt, żadną więcey 3 
do niey nie przylgnąć namiętnością. 
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JEfcze od fpraw światowych nie jefteś daleki, jeżeli 
famym ciałem, famym umysłem, a nie intencyą świat 
wypychalz. Swiatowi; lubo dobre rzeczy fprawują, 
ale częftokroć dla (wojey, nie dla Boskiey chwały, Ty 
nasladuy S. Oyca; famemu Bogu podobać fie pragnął. 
Ale ah! Jeft wiele y w Klafztorze, którzy mo litwy fwo- 
je przewłaczają, żeby byli widziani; Odebrali madgro- 
de fwoją. Więcey jet, którzy przykre na fiebie przyi- 
mują ofirości, ale ztąd o ludzkie ftarająfię łaski; Ode- 
brali nadgrodę fwoją. Wiele jet, ktorzy Zakonne ufta- 
wy wlzyftkie należycie zachowują, alefię ztąd wyno- 
fzą, y wiele o fobie rozumieją, Odebrał; już madgrodę 
fage. Chwała Boga jet, nie da jey komu infzemu. 
Potrzeba tego, abysmy chwałę odnofili do tego, od 
którego jeft, jeżeli jey niechcemy utracić, albo bar. 
dziey być zginionemi odniey. - Ta lama chwała trwała 
jet, nalłępująca, gdy fie wuftach ludzi zaczyna, umie- 
ra. Zaprawdę, nie jelt befpieczna cudzym uftom po- 
wierzać chwały (wojey,  Skrzynią jeft bez klucza, bez 


zamku, a nikomu nie zamkiętą chcącemu fzkodzić, 


Głupia rzecz jelt, tam Chowac skarb, zkąd niemożna 
go wydobyć, gdyfię podoba, W infżey jet mocy, 
albo cię chwalić, albo ganić. Ọ oplakana fzkodo! 
Wtzyfikie Niebieskiego życia prace na jedno węża Izy- 
$ kanie 
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kanie rozprofzyć. Pomyśl: Comafz, czegoś nie wzzął? 
Jeżeli zaś wziąłeś, częgoż fie chlubifz; jakbyś wie wziął? 
Kto fię byc czymfiś rozumie, gdyniczym niejeft, fam fię 
zwodzi. W ten czasza trafzkę (zacować będzielz chwałę 
świata, albo łaski. /Będziefz fobietylkożyczył, aby Wz- 
wjfkóm był uwielbiony Bog. Czyliz więc o Zakonna Olo- 
bo! Od fpraw światowych czynifz (ię daleką? Czy ucie- 
kłaś w famey rzeczy odświataciałem? Jezus wie jef ztego 
świata. Czyli nie w dawnych świata zaprawujefz fię 
fprawach? Mntchem wie jef- tem, który światu uczywkami 
dochowuje wiary, ale Bogu przez pofirzyżenie kłamie. Czy 
nie chwały, y fprzyjania światowego lzukafz? Jeżeli je- 
fzcze pragnielz podobać fię ludziom , sługą Chryftuf nie 
jefteś. Więc żałuy, że w Klafztorze do tych cząs po 
światowemu żyłaś; poftanow dziś: Od świata uciekac, 
świata unikać według ciała, zawfze zaprawując(ię w fpra- 
wach Zakonnych, nie światowych: Wewfzyftkim Bo- 
ga, nie świata upatrywać chwały, y pragnąć łaski. 


DZIEN IX. 


O CWICZENIU RANNYM. 
Naprzod; cokolwiek zaczynafz czynić dobrego, od tege 
dokonać, nafepijeca modlitwą domagay fig. 
Przem. Reg. "ale 
PUNKT L. 


plerwlza rzecz, ktorą rano dobrze wmysli zaczynać 
malz, jeft to wyniefienie mysli do Boga. Poranek 
D3 * ten 
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ten ofiara jeft; ktorey od Królewskiego Kaplańftwa, y 
rodzaju Świętego potrzebuje Bog. Zadne tey pierwizey 
mysli niech: nie uprzedza, albo porufzenie ferca, albo 
pamięć na rżecz inną. To Święte tożmysłanie czynina$ 
przez cały dzień: pałającymi w służbie Boskiey; przez 
to ftajemy lię nieprzyjacielomi nafżym niezwyciężonemi; 
przez to porufzamy (ię do cwiczenia: w tożnych cno- 
tach, - Czart ma inlze fłaranie, jako żeby tę myśl. prze- 
jats chcąc jey przelzkodzić, pod czas nu rožne zmy- 
sla fantazye, czyli widok: naigrawaniem. nocnym cia- 
ło, y dufzę miefza; ledwiefię co odeckniemy, jużcio 
tey albo owey rzeczy fłaranie,, y troskliwościprzywo- 
dźi. Wie ten piekielnik, jak wiele Bog fzacuje te pier- 
wiafłki. Wie, jak fiły fwe przez: to wyniefienie mysli 
słabieją; cały dzień zdrady fwoje rozściąga,. jeżeli to 
wynielienie: mysli, albo cale bywa opulzczone , albo 
niedbale odprawione. Staraymyfię y my, aby tych 
Świętych początkow nie zagalił. Naylepfza zaifte, prze. 
ftroga jet, gdybysmy w$. Medytacyach zafnęli. 
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Oranek, który malz dobrze (prawować, jeft- postu. 
Zeńltwo;, abyś: za daniem znaku bez. odwłoki wfat, 
Pofpiefzay, innych uprzedě: do służby Bośkiej.. - Po ofierze 
mysli żąda Bog ofiary ciała. Przykazuje y S.Ociec, 
aby wfżyftkie porufżania ciała zaraz wfławfzy na Święte 
Tym jeft przyjęmnieyfze po- 
sufzeńiwo to, im umartwienie wnim więklze: jefł.. Za- 
| a trzymy- 


Dzie IX. | dą 
tczymywają zaifte długie niefpania, odprowadza ofpa- 
tość, ftrafzy zimno, lato leniltwo zagrzewa, Potrzeba 
zawize gwaltu, abyśmy bez odwłoki wtey mierze byli 
posłulzni. Na tym posłufzeńftwie doskonały całego 
dnia zawisł porządek. Pierwfzy Adam, że pierwiże 
przykazanie przeftąpił, prawonieposlafzeńftwa na człon- 
kach fwoich przez cały czas zycia czuł. Drugi Adam, 
że zwoli Oyca przedwiecznego przyfzedł naświat, ftał 
fię posłulznym aż do śmierci. Jeżeli kto pierwiżą tę Ré- 
gułę Boską przeftąpi, y inne przeftępować , za nic fo- 
bie mieć będzie. Gdy pierwfzą tę zachowa Regułę, 
zachowa y inne aż do fau, / Sen obrazem jeft śmierci, 
chcelz  doftąpić zbawienia? Pofpiefzając, wychodź z 
łożka. Wołacię w budzącym Jezus, potrzeba będzie 
jemu z tobą miefzkać w fercu twoim. O jakiego od 
niego błogosławieńftwa uprofi nacały dzień takie posłu- 
fżeńftwo? Zapewne więkizego, y lepfzego, niżeli ofiary. 

PUNKT IM. 

Aprzod , cokolwiek czynić zaczynaj% dobrego, od Boga 
dokonać, wafłępującą proźbą domagay fig.. W ykona- 
wizy ofiarę mysli, y Ciała doskonałą, wyciąga Bog też 
ofiary wargow.  Pićrwize bowiem porulzenie języka: 
Imię Pańskie, y część jego niech sławi, Bog jelt, któ- 
rego Opatrzności, y woli nas cażych ofiarować powin- 
nismy. Bog jeft, na którego honor, zabawy, ftara- 
nia, porufzenia wyrażać obowięzujerny fię. W tey mo- 
dlitwię przyftoi prolić o.pomocy przeciwko pokulom, 
| o 
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o pofiłek na przeciwności, o łaskę dla poftępku; wktó. 
rym naćieraniu, bez łaski nic nie jefteśmy , nic nie mo- 
żemy. Przez które polzanowanie? Bog zNieba, ofo- 
bliwie pod czas tey modlitwy nanas patrzy, Pod czas 
ktorey skruchy? Wyftrzegać (ię trzeba podczas pacie+ 
rzy złości dnia przyfzłego. Jaką czyftością y intencyą 
ferca? Wym czafie fprawy wlzyftkiednia dla zaslug po- 
fwięcić trzeba, Gdy więc nieprzyjaciel natrętne pod- 
fzczuwania wtrąca, mocnym zwycięż umysłem, Takim 
fię cały dzień zachowalz, jakimeś fię Bogu w modlitwie 
ranney ofiarował. : Dopełni Bog fprawy twoje, jeżeli 
lię chętnie modlić będziefz, Strzeż fię, zebyś przeklę- 
ćtwa za błogosławieńftwo dla niedbałey modlitwy nie 
zasłużył,  Czyliż dufżo moja! O pierwłzey mysli two.. 
jey mowić możefz, co Prorok? Rano modlitwa moja 
zprzędzi cię. Czyliż ztymże, zaraz, wfławizy , podno- 
(iż oćzy., jak sługa na skinienie Pańskie? Uprzedziły 0- 
czy moje do ciebie przededniem : Czyliż fię chętnie modlilz? 
Uprzedziłem w fażości, g wołałew, Uważ początek co. 
dziennego czafu twego. Załuy za niego; pofłanow: 
jak fię zelnu obudzifz, mysi twoję podnolić do Boga: 
Naychmiaf bez odwłoki wfławać: - Nie olpało, ale 
gorąco Pacierze woje doBoga, do Nayświętizey MA. 
Ry Panny „ do 8.Oyca; do „ AmołaStrożą, y innych 
Patronow odprawiać, 


se ZIE X. 
O NIEWĄTPLIWEY WIERZE OBECNOSCI 
(5 BOGA. Na 
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Dzien: X. ją 
Na każdym mieyfcu że Bog na ciebie patrzy , zaprawdę wiedz 
Z Rożdz. 4. Inftr. 49. 
PONKEPA 


GŁufznie nas S$.Ociec naucza: Abyszty zapewiie wiedzie- 
= G, że ua każdym mieyfcu Bog amas patrzy, ` Fey praw» 
dy naucza Wiara. Oczy: Panśkie oglądają całą ziemię; 
Bog fżczerze wfzyftko rozważa, tak przelzłe, jak przy- 
fzłe rzeczy ma obecne; ani na tamte nie ma względu, 
ani tych nie upatruje. Wieczność punktem jeft, w niey 
zawize równo teraznieyfży jeft bieg, y koło czalow. 
Wfzędzie między ftworżeniami jeft ftwarzający cały, y 


. zamykający. Duch Boski wizyftko napełnia, e 


Pański przenika wfzyftkie żywioły. ` Nie mafz żadnego 
micyfca oprocz Boga, w famey dufzy jeft; aby: ucze 
ftniczką była; jednego znafzym ma ducha, lubo nieje- 
dnę iftotę. - Stworzycielem ferc jeft, przeto przeymu- 
je wfzyftkie człowieka porufzenia. Wfzyftkie rzeczy 
tegoż pokazują do poznania. Uważ tedy z Nieba po- 
glądającego, pomysł w ftworzeniach wydającego fię ; 0- 
bacz go na dulży , na ciele twóim. Czyftym okiem jeft, 
uważa drogi twoje+'y policza króki woje. Idź dokąd 
chcefz; czyń, co ci fię podoba; bądź w ciemnościach, 
bądź w światłości: oko: Boskie widzi cię; Nike nie mo- 
ze uniknąć od obliczności jego. © Nasladuyże tedy Sw. 
Qyca twego iw żywcy' wierze przytomności Boskiey, tę 
na każdym mieyfcu, każdego czafu miał przed oczami, 
bow oczach Niebieskiego Dozorey ufławicznie z fobą miefzkać. 
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WE: obecności Boskiey zeby być mogła żywa, 
i bez bojazni być niemoże. Dla którego skutku 
IRAN każe S. Ociec, 4by rozważał człowiek, że prawy fwoje 
| (BAI na każdym mieyfcu z Nieba od oblicza. godności ją widziane, 
„|| Z jaką bojaznią ? Z jakim 'polzanowaniem? Jakim: ftra 
| chem przy nim fłać nakazdym 'mieyfcu?: Bog:obecny 
| jeft..  Przed'nim przez drzenie zakrywają twarzy fwoje 
Ai Aniołowie, rzucają przedjego Tron Korony fwoje wię: 
IAR ci, zdrygająfię czarci; wlzyftko na kolana upada; Bog 
I INE obecny jekt: « Wfzyftko może. Mocy ramienia jegonikt 
| fię nie oprze; w dzień gniewu Królow krufży, Bogo- 
NI becny jelt. „Bez przefłanku na uczynki nafże patrzy, 

UIAA fprawiedliwości lądzi,: karę albo zasługi uchwala; Bo 

NL obecny jeft., « Jego mądrości: nic nie uydzie, nikt o 
| fentencyi fię: nie chroni, wie, co w fumnieniu włalnym 
H dyfzy; widziw fercu myślącego czego: nie widzi ten; 
I | który myśli, . Tam bądz niedbałym 'w uczynkach fwo- 
MII ich, gdzie nierozumiefz być Boga. Nic fię nie zatai 
| rzednim,. Drzęcały, Paniejzu!'Gdy twoy uważam 
AN Majeftat: Pamiętam, w jakich rzeczach jego byłem 
H wzgardziciclem. ‘Zemię nikt nie widział, bez bojazni 
|? przeftępowałem S, Regulę. Nie bałem fig oka wfzyftko, 
| widzącego, ale teraz uciekam fie dokolan miłości. Od- 
NA uść mi Panie, chodzić będę odtąd wfzędzie przed tó- 

| ba wfercu doskonałym. 
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PUNK I I- 

] lara obecności Boskiey, zeby żywą być mogła, y 
polzanowana, bez pożytku Duchownego poltępku 
być niemoże. Każdej godziny, Pi mowi S. Ociec, po- 
żyteczny bedzie; kto Boga na każdym mieyfcuwiedziałby być 
obecnego,- Wierz że Ociec wfercu twoim 'jeft obecny. 
Kochać go: będżiefz z całego ferca, z całey dufzy, y 
całą mocą. Wierz, że Pan jeft, czcić go będzielz, y 
służyć jemy famemu. Wierz, że pomocnik jeft, ufać 
wnim będziefz; anikogofię bać nie będziefz. Wierz, 
że Rządcą jeft; ochotnie wewfzyftkim poddal fię woli 
jego. . Wierz, że naywyżlzym. dobrem jeft,. w nim fa- 
mym. odpoczniefz.. Słowem: Według rozmaitości chę- 
Citwojey, patrz, że Bog jeft obecny wfercu, ón pra- 
gnieniu twemu dziwnym fpofobem zadofyćuczyni, fta- 
nie ci fi wfzyftko wewfzyftkim ; oprocz 'jego, czego 
innego fzukaćci nie będzie potrzeba.» Niech więc będą 
fprawy twoje wielkie, y wielorakie. - Rozmawiay z dtu- 
giemi, Boga obecnego w {ercu twoimi uważay. Jeżeli 
nie możełz zawfze, przynaymniey będziefz mogł czę- 
fto; jeżeliby ten zwyczay był w tobie utwierdzony , 
bardziey Boga, niż co infzego, widzieć będziefz. Za- 
dna w ten czas. nie będzie chota, którey nie uczynifz, 
Żadna pociecha, któtey nie skofztujefz. O Boże nay- 
ukochańfzy! Ty mizawfze obecnym jefteś,„uczyńże mię, _ 
profżę, tobie fię podobającym ! Oświeć dufzę mojąjafno- 
ścią obecności fwojey! SU ją ogniem miłości PY 
i f ja 
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Czyliż na każdym mieylcu, wierzyfż, że jet Bogo- 
becny £ Przyftępujący do Boga powinien wierzyć, że 
jet. Czyliż fię boilz przytomnego, abyś nic nie za- 
niedbał, wizyftko gorąco czynił? Pan na każdym miey- 
fcu przenika ferca, y wnętrzności. Czy: w cnotach 
wfżędzie z obecności jego poftępujefz?* Oddali fię Bog 
od tych, którzy miłością nie zbliżają fiè do niego, Za. < 
łuy więc, żeś dotych czas na każdym mieyfcu żył zapó 
minający o Bogu twoim. Poftanow: N a każdym mieyfcu 
Akt wiary uczynić o Boskiey obecności: Na każdym 
micyfcu bać fię Boga, abyś górliwie cwiczenia twoje 
odprawił: W fercu twoim dla twoich potrzeb, yinnych 
okoliczności częściey ciefż lię z obechym Bogiem, à 
cnotami tym bardziey zawfże do niego fię zbliżąy. 


DZIEN XI 
O POKORZE. 
Zig zas prawe od febie uczynioną, fobie niech przyzna 
Śiwa. va ER 
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Adney nie mafz prościeylzey drogi dochwały, jak 
pokora. Wfzelki, ktofię wynofi, Pomiżony będzie, a 
kto fię portta, wywyė/zony bedzie, Chryftu jeft świade. 
two. Także S, Ociec nas napomina: Bracia, jeżeli chces 
my najwyż(żej pokory wierzchołku dofiąc, 9 dp wyniefienią 
owego Niebieskiego, do którego pęzeż śerazniepfzego życia 
f i poko- 
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pokorę wfiębuje (ię, fzczęsliwie dojść, mafzemi uczynkami 
drabina Jakuba mabyć zbudowana; ma którey trzeba wynio- 
słością zfiępować, a pokorą wfłępować. Y słufznie. Na 
tey cnocie zawisła Cała Zakonney mądrość. Sama poko- 
raodfidła fzatańskiego uchodzi, przypadku niezna, ú- 
pika nigdy nie podpada; zawize łaski Boskiey jelt 

owarzylzką: Bog byfznym (przeciwia fię, pokornym daje 
łaskę. Pokora wizyftkich cnot korzeniem , y wieczchoł- 
kiem jet: Naypietwfzą między wfżyftkiemi Cnotami 
wydaje fię, kiedy jednak cnotą fię być niezna. Odniey 
zaczynają (ię cnoty, przeznię poftępują, w niey fię do 
konywają. Ona cnotom to daje, aby fie cnotami fta- 
ły Jesli ktorey niemafz, albo mniey doskonałą jeft, 
albo drugiego niedofłatkiem fzkodę nadgradza. O dziw: 
na pochwała pokory.  Błogosławiona Panna, będąc 
wfzyftkich cnót pełna, z famey pokory chwalona jeft. 
Zteyże pełności cnor famą poznaje pokorę. -O prze- 
dziwną pokory jafność! Sprawca cnot, w ktorym peł- 
ność Boftwa wyrażnie mielzka, famę pokorę nad wizy- 
ftkie wynofi cnoty: Uczcie f odemnie, żem cichy, y po- 
kornego frca, W tę fię przyodział, aby fię ludziom po- 
kazał. Iftotę, kfztałt, pofłać nofi pokorną. Czemu? 
Aby nam pokory zalecił godność, ktorą olobliwą fwo- 
ją chciał ufzanować przytomnością. O dufżo Zakon- 
na! Pragniefz (amą rzeczą być pokotną? Idz za nauką 
Oyca twego: Wiedż, że zła rzecz od cjebie uczymiona jeft, 
a fobie famey przyczytay, sz 
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(Cee S.Ociec; a żeby Zakonna Ofoba tość od fobie 
Kczynioną poznała, Przez to. pięrwizą pokory pofłać 
am oznaymuje, poznanie fiebie, 
będzie, ktofię. przyfłoynie poznaje. Aby fie poznał, 
niech fię tylko pyta: Ty kto jefes? Od poczatku dulzy: 

nic; proch, y- Popioł od. | 
fet Poczęty wgrzechu pierworodnym; 
zumu niezliczonemi Wala y. M 
ny. 19 kto jefes Wzgledem zaslu y dobrych uczyn- 
Ch ASA kiybrzydizę Tyko jebie Bez łaski Boga 
„S0 wizelkich skłonny grze: 
chow „ niezliczonym grzelzenia niebefpieczeńftwom pod. 
legły. Ty kto jeffei? Z fiebie łamego zgubion 


fiebie famego poznać. , Uważ fię być takim, jakim nie, 
kie. dobrych Obrażu mierz 5 jak opuściwizy do. 


ytwii te balki. zoczow twoich, rozumie 
plem zdechłym, jedną pchłą, odrodnym, całego świa. . 
ta śmieciami. Siedz wgnojewisku, skorupą oskrobuy 
| -plu 
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plugaftwo. O fobie nikczemnie, y podle tylkó rozu. 
miey. Otworz wrzody grzechow twoich. - Pierwize 
Amiola głupftwo było pychą ferca. « Niechciey tedy 
wynofić fie -w wielkich rzeczach, ani w dziwnych nad 
fiebie. Złe, ah! Złe zawize od ciebie uczynione wy- 
rozumiey. | 

PUNKT T. 

To famą rzeczą poznawa fiebie famego, łatwootrzy: 
ma drugą pokory poftać, to jeft miłość ku podłości, 

Tę nam wtrąca S. Ociec, gdy mowi: Złe fobie miech 

przyzna,  Niechciałby pokornym fię mniemać, gdyby 
wiedział złe uczynione Od fiebie, ale nikczemnym, po: 


- - dłym, złym; natym doskonałość zawisła pokory. Kie- 


dy kto ofłro znofi nikczemność fwoję, gdy fię nie 
ciefzy, y dla niey chwalony niejeft, mniey jeft dosko- 
nałym. Tey pokory fpo baaści uczemy (ię od tego, 
który wynilzczył fiebie lamego, CE sługi wziąwizy, 
Szukany na Króleftwo, uciekł. Szukany na zelzywości, 
na niesławną krzyżową (zubienicę, dobrowolnie lamego 
fiebie ofiarował, Prawdziwy pokory nasladowca, aby 
nie był mniemany, że go nie malz; zawlze jako jeft w 
„fobie, chce, żeby niewiedziano, żejeft. Gdy widzi (ię 
być pogardzonym, cierpi. Okazałym być. nie chce, 
bo czci odłamego Boga dofłaje. Publiczniefię -ponis 
ża, pragnie podlec u ludzi, aby fię (amemu podobał Bo: 
gu. Dobroć, którą o fobie słylzy, albo mniey uwa- 
ża, albo że falfzywą jeft, boifię, à Jeżeli bowiem z po- 
znawania fiebie od innych być, wzgardzonym, y 
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_ fobie, zganienia? Cnota pokory, jeff miżość włafney podło- 
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nikczemnym unikalz, nie. ia pokornym. Jeżeli od 
ftarfzego gdy jefteś wzgardzony , nie rozumielz fię być 
godnym pogardy, niejefteś pokornym. Jeżeli fię nie 
trafujelz w fzczęśhwości, y wipaniałości, pokornym 
nie jefteś. Jeżeli fię nie welelifz z przeciwnośći, y wzgar- 
dy, niejefteś pokornym. Jeżeli nieżądalz poslednie- 
go mieyfca, nie jefteśpokornym. |eżelibardziey zwierz- < 
chośći pragniefz, niżeli być poddanym, nie jelteś po- 
kornym. Jeżeli raczey chcefz nauczać, a niebyć nau- 
czanym, nie jefteś pokornym. Jeżeli przez co możefz 
być czczony, nie przez innego raczey zyczyfż fobie 
tego ale przez fiebie famego, nie jelteś! pokornym. 
Jeżeli rozfądku, y zdania ludzi jefzczefię boifz, nieje- 
fteś pokornym. Jeżeli fię miefzafz pogardą fiebie, nie 
jefteś pokornym. Czemu? Bo nie nabawiafz fie podło- 
ści fiebie. Oto! S. Ociec przed całym światem pragnie 
mieć fię za gnufnego, y niedbałego Mnicha, gdy fię 
między takiemi w Rozdziale oftatnim Reguły policza, 
Gardzi Regułą, gdy nażywa ją w tymże Rozdziale: 
Maymmieyfzą. , Chce, aby odfwoich Uczniow zatakiego 
był miany. Zaprawdę pokorny jeft Ocièc nalz. Aleah! 
Jak mało pokornych liczy Synow. . Czyliż więc, O Za, 
konna dufżó. fzacujefz, kochałz, ftaraiz (ię zatrzymy- 
wać pokorę? Naywięklza ciota Mnicha, pokora jeft, 
Gzyliż fwoje złe, nędzę, słabość, zawlze poznawafz? 
Prawdziwa mądrość człowieka jeft pokora {wego powa- 
żańia. . Jeżeli.fię cielżylz zpogardy , niewiadomości o 
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ści. Załuy, że famą rzeczą ani początku pokory nie 
mafz. Poftanow: Pokorę, nad wfzyftkie cnoty fżano- 
wać: Zawfze złe lwoie poznawać: Z radością poniżenie 
przyimować. 


O. CZYSTOŚCI 
Czyfłość kochać,- Z Roźdz. 4. Inftr. 63. 
PUNKI E 


jak piękne jef czyfie rodzenie z jafnością! nieśmiertelna 
O jeft pamięć jego. U Boga jef znajoma , y w ludzi. Panny 
równe lą Antołom. Małomowiłem. Samemu Bogu przy- 
podobywają fię dla nieskazitelności. Im by kto do wfpa- 
nialfzey poftępował czyftości, tym fubtelniey patrza na 
Boga, zażywa Boga. . Czyfły nie pląta fię w fiatki świata 
tego.  Utrapienia ciała nie czuje. Zadnym ducha fmu- 
skiem nie porufza fię Panieńftwo, przechodzi prawo na- 
tury. Przykazania wlzyftkie przewyżłza. bzy 
fię tylko dla miłości Boga, które fame podobać fię, y 
służyć pragnie. Poświęca ciało, y dufzę. Zadne dzieło 
dobre nie jeft bez czyftości. Nierozerwanym związkiem 
łączą fig: Czyfłość y "miłość, tżejedna bez drugiey 
być niemoże.  Naolłatek w czafić Boskiey mocy cu- 
dem jeft. Ktoż fię nie zadziwi, gdyby obaczył, że 
człowiek wCiele, y Z ciała, procz ciała żyje, ktoby 
fię nie zadumiał, SW czującemu beź czucia sz 
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ła żyć? Ktoż by wypowiedział, wlanie zwyczayme sło- 
dyczy na dufzę czyfte? Same wymowić niepotrafią, 
tylko fię dziwują,  Qycze S. dobrze nam zalecalz miłość 
tey cnoty w Rozdziale 5. przykazując: Kochać czyfłość, 
|. Godna jeft, aby była kochana. Zaprawdę nie będzie 


kochana, jeżeli w mysli y w ciele zupełnie ftrzedz fię nie 
będzie, = | | 


PUNKT L. 

DV2 h fopnie czyftości na dufzy, Pierwlzy , abyfmy 

ię nie bawili w myslach nieczyftych, Biż aby- 
smy Żadnego upodobania nie przypulzczali, Oboje to 
Chryftus wyraża, gdy mowi: Kżoby widział Niewiafłę 
do pożądania jey, cudzołoży, Dla poltępowania w pier- 
wizym ftopniu czyfłości, epiluje $.Ociec: Mysli złe do 
fórca fwęgo przychodzące, zaraz przybić do Chryfiuf. Oycu 
Duchownemu objawić, O drugim: Abysmy w żądzach cia- 
fa mieli zawfze obecnego Boga, Przed tobą jef wfzelkie pra- 
grienie moje. Zywość także mysli żadną miarą fie nie może 
opierać bez fpofobności ferca. Nafza rzecz jeft, tę fpo- 
fobność nakłaniać nadobrą, aby fię na złą nie nachylała. 
Abysmy cielelhe pożądliwości tłumilt, umysł niech [ię 
bawi w radościach, y w dobrym Duchownym. Taką 
ię miłością, y żądzą czyfłości zapalaymy , jakiey chci- 
wością pieniędzy fufzy fię łakomiec. Wfzelkie ftaranie, 
y frafobliwość niech fię bawi około ftrzeżenia czyftości. 


Zwierciadłem jeft, jedną nieczyfiey mysli parą (zpeciłię, 
Śmierć wedle wchodzenin roskofzy położona Jef, 
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dla tego nigdy nie będzie, kto wfzyftkich pożądliwości 


nie podda rozumowi, a rozum Bogu. Prędko fię za- 
cuchnie, kto każdego o tę wadę fądzi, albo upadłym 
wzgardzi. Zmaże lię, jeżeli wlzyftkich rzeczy ziem- 
skich nie uzna, albo za fzkodliwe, y zbyteczne, albo 
jak lą podleyfze nad wfzyftkie naywyzfże cnoty. Nieje- 
dnak włalnie na tey trudności pomocy, ale na kochamiu 
jebie, y włalney niewinności zawisła czyłtość. Im wię- 
cey będzie kochana, tym niewinnieylza będzie. Nie 
kochamy, czego nieftrzeżemy. Aby Ociec S. ani na je- 
dna przynaymniey nieczyftą mysl nie zezwolił, w cier- 
niach gołe ciało męczył.  Nasladuy jego, roskofz tra- 
pieniem odpędzay. 
PUNKT [Il 
JD Wa także ftopnie czyftość liczy na ciele, Pierw/ży 
jeft, kiedy kto ż weyrzenia pici inney, albo zczy- 
tania potrzebnego, żadnego porufżenia wizetecznego 
nie czuje. Drugi, żeby nocnym naigrawaniem więcey 
nie był napaftowany. Na pierwfze piłze Ociec S. ciało 
karać, Na drugie: Dobro powściągliwości, gdyby kto w 
fobie widział, Bogu przyznawać nie fobie, y ma ten koniec 
częjło fig zabawiać modlitwą,  Pluć, nifzczyć trzeba bo- 
wiem ciało górliwością grzechu, doskonałcy czyfto- 
ści, aby więcey niesłużyło grzechowi. Umartwiać człon- 
ki, które fj naziemi. Nie zdrygay fię więc wfżelkiey 
trudności w nie jedzeniu, znoś cje y pragnienie. 
Przyimuy wizyftkie BA, albo nieuftanną zabawę w 
EG CZY=. . 
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czytaniu. Czuło ciało martwi, Poftępuy włagodno. 

ści, y cierpliwości, abyś podrosł w czyłtośc. Błogosa. 
wieni bowiem /okoyni , albowiem oni oftędą ziemię, Mito- 
ści ogniem ogień także nieczyły wypal. Alewtymco 
poftąpilz? Nic; gdy nie będziefz pokornym.  Jakdłu. 
go poznajelż, że nie możelz być wftrzemiezliwym, je- 
żeli Bog nieda, tak długo doskonałey czyfłości nie o- 
trzymałz,  Zkąd dla tey łaski codziennie chętniey be- 
dzielz fię modłił. Nigdy wtwojey cnocie dufać nie 


- będziefż. Nie rozwiążelz fię befpieczeńftwem, żeś od 


dawnych czalow nie miał [profności. Znowu fie zefzpe- 
cifz, jeżeli choć trochę odfłąpi od ciebie Boska obro- 
na. Znowu zaslużyfz poddać fię nieczyfłości, jeżeli 
czyłtość u pracy, anie łalce Pana Boga przypilał- 
byś.  Ciefzfię więc codziennie zczyfłości tobie OdBo- 
ga daney. Bądz wdzięczny zadar, modłlię wfzelką 
pokorą, y skruchą ferca, aby uftawicznie do ciała twe- 
go ptzylipiała fię. Tak, gdy niefpracowanie ftrzedz 
będziefz czyftości, godnie, y jak fobie wysługuje, o- 

nęż kochać będzielź, dż, 
Czyliż więc o Zakonna dulzo! gorąco kochalż, o, 
firoznie ftrzeżefż czyftości? Tę slubowałaś w Profelfyi. 
Czyli nie bawifzfię, y nie.ciefzyfz fię fzpetnemi myslą. 
mi! Lampa bez oleju powierzchowna czyfłość jej bez wewnę- 
śrznej.  Czyliż jefzcze nie czujelz porulzenia pożądli- 
wości, y nocnego fzydzenia? Biada tobie! jeżeli ciało 
dobrowolnie fzpeciiz, podpadłaś odrzuceniu, y prze- 
klęćtwu, bo pierwfzą wiarę nieważną uczyniłaś, Jeże- 
i 
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li wefnie riedobrowolnie co cierpifz, wprawdzie nie 
grzefzyfz , ale doskonałey czyfłości nie otrzymałaś. Za- 
luy, ześ dotychczas tey Niebieskiey perły godnie nie 
fzacowała, nieftrzegla , y niekochała. Poltanow częściey 
zdobywać fię na zamiłowanie czyftości: Mysl w poku- 
fach zaraż do Ukrzyżowanego Jezusa obracać, y ciało 
trapić: Gorąco wnocy y rano zwlżelką pokorą, dla 
nienarufzoney myśli, y ciała czyftości, Boga, Nay- 
świętfzey MxRvr Panny bez zmazy Poczętcy, y $: Oy- 
ca BENEDYRTĄ profić. Biz 
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© KARNOSCI SPIEWANIA. 
Uważamy, jako nalezy mam być w obliczności Boskżej, 
g Aniofow jego. Z Rozdz. 19. 
PUNKAI L 


GPiewanie jet nayprzyjemnieyfzą dufz (pokoynością. 
jelt miłą ferc pogodą. -Słodką zalimuconych pocic- 
chą. Uczciwym cielzących fię. ułożeniem- Czartow 
gromi, Niebo otwiera, wabi Aniołow, Boga do zmi- 
łowania (ię przyzywa. Uważcyy więt, napomina $, 
Ociec, Jakiemni być nam anieży w obliczu Boga, y Aniożow jego. 
Bog jet; przed ktorym fpiewamy; ktorego panowanie 
nieskończone, Majeltat nieogarniony, jalność niedo- 
ftępna. Przybywają Aniełowie, z któremi Bogu fpie- 
wamy. Dworzanie ak Panowie przedni Bik. 
9 ro~ 
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Promotorowie chwały Boskiey, Ale jak w obliczach 
_Aniołow fpiewać mamy Bogu? Sam Ociec Święty trzy 
punkta przepiluje nam: Słuźcie Panu wbojazył. Abyś 
dobrze fpiewał, potrzeba bojazni Bożey przed Pfalma- 
mi, y wPfalmach. Jakim chcefz fię znaleść w [piewa- 
niu, takim fię przygotować malz przed czafem [piewania; 
Z.przyfzłego punktu mysl do fpiewania przyucza. Podo- 
bieńftwo przyfzłych fpraw, słow, albo zmysłów przed 
Oczatmi fpiewających ufławicznie przegrawa. Ztąd bo- 
jazn obecności Boskiey, y SS. Aniołow frafobliwość o 
rzeczy ciala odcina, Pamięć głądzi wlzelakiey. rzeczy 
doczelney ; wadow rozruch ulinierza; umysł od wfże|- 
kiego rozmawania fię, y błąkliwości Izpetney hamuje; 
mysl doBoga podnofi, Piorkonaymnieyfzym wiatrem 
porulzone, jezeli nie będzie wilgotnością zmazane; po- 
leci w górę. Dufza też bojaznią Bożą, od wad oczy- 
fzczona naymnieyfzym rozmyslaniem obecności Bo- 
skiey, nie podnofifię do Nieba. W ipiewaniu zaś bo- 
jazn Boża potrzebna jeft. Mysl bowiem zatrzymywaw 
obliczu Majeftatu Boskiego. Do pojęcia słow przy- 
więzuje; do rożnych dobywających aftektow pobu- 
dza, Staray fię tedy, żebyś tak przed, jako w fpiewa- 
niu bojazn Boską fobie ufławicznie przed oczy kładł. 


PUNKT I. 
yRugf punke, jeft zrozumienie Pfalńow: Spiewaycię 
- mądrze.  Ztąd każe y gdzie indziey S. Ociec, Aby, 
co zofłamie czafu po Jutrzni, od. Braci, którzy potrzebują 
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cokolwiek z Pfalterza, to służyło na Medytacje, Także: 
Aby Bracia po pofileniu fig zabawiali fię Pfalmame, Niewy- 


| czerpanym bowiem skarbem lą: Mądrość, y umiejętność, 


Gdybysmy je fame mieli, wyfłarczyłyby nam do me- 
dytowania przez całe życie. Zawierają w fobie, cona- 
jeży dooczyścienia , poftępku, y ziednoczenia fię. du- 
fzy; wtrącają wad ftrach; nauczają wlzyftkich cnot; 
oftatnie rzeczy, y przymioty Boskie przekładają. Nadto 
wydaje fię w Płalmach, co w fobie fprawować mamy; co- 
dziennemi najazdami ma fłać fię nam wiele fzkody; wtrąci- 
ło niedbalftwo, jak wieleby pilność nalza poftąpiłas wie- 
leby dobrodzieyftwami Opatrzność Boska nas obdarzyła; 
coby podufzczanie nieprzyjaciela odjęło; tego włzyftkie- 
go przed czaem z fpiewania nauczyć (ię mamy -z Pfal- 
mow, abysmy w fpiewaniu {ens słow zaraz pojęli. Zna- 
czenia ich mie przeniknie , kto każdego słowa nieuważa. 
Potrzeba tez wniść wftrumień Pfalmow, y tajemnicę 
zmysłow duchownych. PAY w nich , co nam 
fie przytrafia, aby włafhemi affektami cwiczyła (ię chęć. 
Takim rozmyślaniem gdy fię zabawia mysl, zadnemiin- 
nemi przerywkami nie zaprząta fię. Taką wtenczas Plal- 
mow obeymie doskonałość, jakiey słowami nie może 
wytoczyć. | 


PUNKT M. 
T Rzeci punkt jeft ; Rożne affekta: Tak fłoymy do fpie- 
wania, aby mysl nafza zgadzała fig zgłofem. Na nic 
fię nie przyda wiadomość Pfalmow, jeżeli „affekt nie 
z zgo- 
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zgodzifię zrozumieniem. Nafienie słowa zdrowego, 
jeżeh byłoby przed polewaniem dla zrozumienia, po- 
trzeba, aby defzcz Ducha S. miłością, uczynił żyżne, 
Tak mysl tylko zgadza fie z głolem.  Odmienia fię bo- 
wiem affekt według zmysłu rozmaitości. Teraz dulza 
gorliwe modlitwy, teraz chwały, teraz dziękczynie- 
nia wydaje; bierze wfiebie wiżyftkie Plalmow affekta 3 
tak one fpiewać zaczyna, jakby nie od Proroka, aleod 
fiebie były wydane: Wymiawia je taką skruchą, jakby 
ich rozumienie w fobiefię wypełniło. Rodzi słowa Phl- 
mowe zwnętrznego fcrca afiektu, jakby wfobie fzcze: 
pione. Policz fprawy cnot, ktore ztakiego ipiewania 
wynikają, jeżelimożelz. Prawie ichjeft co niemiara. 
„ Ztąd zasługi zbierz, ztych mierz nadgrodę w Niebie. 
Przyimuymy tedy tenże terca affekt, ktorym Pfalm jeft 
wypifany, tak włafhym doświadczeniem więklzey fie zna. 
jomości Plalmow doczerpamy:; przez więklzą zaś zna- 
jomość ufilnieyfzy zawiże fłanie fie affekt. Naoftatek 
do ofobliwey całości modlitwy doydziemy, gdy mysl 
oprocz wizelkiego pojęcia modlić fię. będzie do Boga. 
Czyliz tedy o Zakonna dulzo! Uważafź przed Plat- 
mami, jakci fię fprawować trzeba w obliczu Boga, 
Aniołow? Czy także bojaznią Boską podnofilz mysl 
przy obecności Boga? Wierzemy zwłałzcza, że Oczy 
Pańskie wypaćrują dobrych, y złych, Gdy ftojemy na dzie- 
le Boskim.  Czyliż częfto uważalz fens Plalmow, Czy- 
l przynaymniey gdy fpiewafz, stuchalztego? Nie pie 
wa, kto mnemi zofiargniony jeft myslami, Czy ga 
Oa 
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ftofuje fiç dorzeczy? Albo. co doskonalfzego jeft; jak 
byś z włafnego affektu fpiewała?. Sam fens. przenikać, 
nauka jeft nie modlitwa.  Załuy tedy, dla tyle niedbal-- 
ftwa dopulzczonego w Pfalmach.  Poftanow dla boja- 
zni Bożey,y Aniołow umysł od błąkiwych mysli 
wftrzymać: Pojęcia Pfalmow dobrze fię nauczyć: Z 
iwojey chęci Pfalmy fpiewać. 


DZIEN: XIV. 
O MILCZENIU. 


Dla powagi milczenia niech będzie rzadkapozwolona wolność, 


Z. Rozdz. 6. 
PUNKT LE 


JF w dziecińftwie milczy , a do nas mowi: W mil- 
czeniu, y nadziei męftwo wafże. Dziecina Jezus 
wizelkie (prawiedliwości nabożeńftwo milczeniem opifu- 
je Karność milczenia duchażywi, kfztałci , wzmacnia. 
Im potajemnieylże jeft, tymlepiey nadewizyftko wzroft 
daje cnocie. Opacznie duch przez słowa jakby niejakim 
paraliżem ocieka. Miałem otworzonym, ybezokrązenia 
murow jeft Mąż, który nie może gadając powściągnąć 


„ducha twego.  Nienawidziałeś wielomówności, ugali- 


łeś złość. Milczenie wfzyfłkich cnor jeft pokojem. 
Sprawiedliwy: milczy „ale rozmawiaz Bogiem; gdy mil- 
czy, nigdy fię nie odłącza od słowa.  Chtyfłusjeftroz- 
mawiaczem jego, Towarzyfzem, y godownikiem. ow- 

. G " fzem 
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fzem Chtyftus jeft jego roskofżą; znim razem czyta, z 
nim fpiewa, znim załypia: ciefzy Jezus ludzkiego towarzy- 
ftwanieprzytomność; opatruje uprzeym go wczafu dom; 
ufmierza buntujących fię namiętności nawałność; fpra- 
wuje fpokoyność wizelką. To zdanie było S. Oyca, dla. 
czego w Rozdziale6. furowo pofłanowił : Dlamilczenia 
powagi rzadka mowienia ma być pozwyolona wolność. 


PUNKT T 


"J Rzech rzeczy olobliwie zamilczeć trzeba: Słow złych 
dla-kary grzechu.  Szyderfiwa, słowprożnych, y finiech 
pobudzających ; ma takie mowy ufi mie otwierać zakazuje $. 
Ociec. Naoftatku zbytecznych y niepotrzebnych słow, 
Aby nikt więcey nie mowił, tylko co należy. Bowiem w 
wielomoftwie nie ufrzeżefę grzechu. Początkiem błędu 
ludzkiego głos jeft; częftokroć wiąże fię do grzechu. 
Mały członek język, ale śliski bardzo, y do upadku 
skłonny. Jesli byś fię wielomoftwem bawił, żadnego w 
prawdziwych cnotach nieuczyniłz poftępku. Takdłu- 
go koniecznie milczyćbędzielz, poki od złych słow nie- 
nauczyfz fię powściągać. Milczenie uczy, kiedy co, 
y jako gadać potrzeba. Poznay fiebie lamego, a mil- 
czeć będziefż. Niegodnym fie rozumiey, abyś słowko 
przemowił, a tak nigdy nie będziefz gadał, tylko pytany. 
Zamiiczyfz zawlze, kiedy na pożytek słuchających tyl. 
ko mowić będzielz, Owiżem, więcey milczeniem, hi- 
żeli słowami blizniego zbudujefz. Dufże 'milczeniem 
* zbawiająfię. Wiele tylko było Świętych Mnichow, lu. 
bili 


Dzien XIV. 5i 
bili milczenie. Opat Agato przez trzy lata kamień w u- 
ftach nofił, aby fię przyuczył milczeć. Duch Święty z 
Arfenim Opatem żeglował, że milczał; Aniołowie zaś 
tylko z Moyżelzem Opatem bawiąfię, że przychodzą- 
cym słowo zbawienne daje. Opat Zacharyalz przy 
śmierci (pytany: Co by maylepfzego było? Odpowiedział: 
Nic lepfzego , jak milczeć; milczącemu otworzyło mi fig Nie- 
bo. Obacz że, jak miło, y wdzięczno jeft Bogu, mil- 
czeć. Czyliz fraży niepofawifz wufłachtwoich, abyś nie 
wykroczył w języku fwoim ?. Poftawiać będziefz powoli, 
jeżelt z początku przynamniey, uczyć fię będziefz nie 
prędko mowić. 
PUNKT IL 
Mlcźenie uft nie wiele mapożytku, jeżeli też fercenie 
będzie milczeć.  Gwałtem wrzaskuwielkira jeftro- 
zrzuch fcrca. Nie milczy, kto fię w fercu gniewa. Nie 
milczy, kto potajemnie porufzeniem niecierpliwości bus 
rzy fię. Niemilczy, kto krzykichciwości z pierfi wydaje, 
Nie milczy,kto innych wewnętrznie polądza. Nie milczy, 
kto dla rozjufzenia bliźniego milczy. Niemilczy, ktoż 
jakieykolwiek pokrywki, albo przyczyny miefzafię. Nie 
milczy, kto jakąkolwiek wadą fzeleft wfercu wzbudza. 
Prawdziwym milczeniem jeft ufpokojenie paffyi wlzel. 
kich; wtenczas mysl podnafza (ię do Boga przez żądze 
Niebieskie ; przez gorącość ducha zapalafię w miłości 
Boga. Jako żywe zrzodło, gdy przez słow, y narnię- 
tności okrąg płynąć nie dopulzcza, zamiefzaniami wy- 
` G 2 * ralta- 


$ 
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raftającymi do wyżfzych przyczyniafię. TerazoBogu | 
mysli, teraz o Antołach; teraz o chwale wieczney, te- | 
raz o wykrętach diabelskich; teraz o karach piekła, o ` 
dniu ftrafznego fądu; 0 głębokości Pilma Bożepo 0 na- 
turze, y- włalności cnot, © ułożeniu obyczajów do. I 
brych; podczas o S. Regule, co ma zachować, čo by 
zaniedbał, jak fię ma poprawić. O tajemnicach życia 
y śmierci Pana. O jak chwalebne jeft takie milczenie! 
Gdzie wymowy Pana, wymowy Czyfte . Do tego 
przymufza uftawiczne milczenie ferca y uft. Dla tego 
9. Ociec nalz, y doskonałym Uczniom w dobrych ygd 
Świętych y ku zbudowaniu mowach rzadką mowienia 
daje wolność. Sam jefzcze w pierwlzym lat kwiecie, 
opuściwizy żywiciejkę, pofżedł na pufzczą, y tam trzy 
lata przemiefzkał, aby fercem y uftami, milczał, a zi. 
mym tylko Bogiem rozmawiał. `` 

Jeżeli tedy o Zakonna dufzo! Ważyfz fobie zawie. 
le przeftąpić milczenie? Kto nie hamuje języka fwego, 
tego prożna jeft Zakonność. Czyliż przefłajefz od 
złych, prożnych, y zbytecznych słow? Smiexć. w rg- 
kach języka. Czyli. podczas milczenia ferce toż twoje 
milczy, a z Bogiem rozmawia? Wiele gada, czyje fer- 
ce namiętne mowi, Zaluy tedy" za fwoją wielomow- 
ność wnętrzną, y powierzchowną, a pofłanow: Wie- 
le fzacować Swięte milczenie: Wftrzymywać fię odnie- 
pożytecznych stow: Serce od namiętności uprzątać,ąby 
częfto zfamym rozmawiało Bogiem. 
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Dzien XV. Ea 
DZIEN XV. 
NA ŚWIĘTO SWIĘTEGO MAURA, 
O POSŁUSZENSTWI”. 


Opuściwfzy zaraz, co jef fWego. J włafrey woli odfiąpiw(/zy 
"ma głos iść roskazującego. Z Rozdz. 5. 


PUNKT L 


, Więcy Maury z przezacney Anicyufzow Familii Oyca 

Eutychiufza narodził fię, ledwo dwanaście lat miał, 
Ociec jego S. BENEDYKTOWI ofiarował. Tak pod jego 
karnością poftąpił, że u wizyftkich był w podziwieniu. 
Sam Ociec Święty jegoż'częfto Braci, jakby doskona- 
ły wfzyftkich cnot przykład, wyftawiał. Takiey fię ftat 
powściągliwości, że w Poście czterdzieftodniowym dwa 
razy tylko w Tydzień, y to bardzo skąpo pokarmu u- 
żywał. Sen ftojąc, albo fiedząc nakońcu zrębu, ypo- 
sławfzy z bobowin. włofiennicę, chwytał. Nayświęt- 
fzey Maryı Panny chwałę wfzędzie promowował , y jey 
Pfałterz , z poftanowienia S. Oyca, daleko, y fzeroko 
rozkrzewił. Znacznymbyłnad inne miłofnikiem posłu- . 
fzeńftwa. _ Należycie wypełnił owo S. Reguły przyka- 
zanie: Opusciwfzy zaraż ; co fwojego jeft, gwoli fwojey od- 
fapiwfzy , ma jedne nodze postufzeńftwa, na roskazującego 


głos idy. 
GAM PUNKT 
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PUNKT IL 


fżeńftwu. O gnufność nafza 
pieczeńftwem życia nie fzuka 


pPrzerywamy to, co nam 


zgledu wyciągamy, Zle 
rozumiemy o każdym przykazaniu, które 


tylko posłufzni jeftesmy, gdy nie ina. 
czey fię godzić, albo należeć, (zczery na 
Zum, albo powod. Nie zupełnie to jeft z 


Klafztorze , rozftrząać w 
chytrości ferca, nie być posłufzn 


nia, y obierania fobie, pi 
baitami čo zowiemy Swięte, 
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DziEN XV. | SĘ. 
bieramwy; częgo wiechcemy , rozumiemy, że fig mie godzi. Mav- 
RY Swięty, Qycu Świętemu fwemu wfżelkie zdanie fwo- 
je powierzył. ` Wiedział nadewłzyftko , że posłufzny nie 


Ą i ' podpada pod grzech u Boga. My, co nam jeft nakaza- 
| no, za brydnią, y rzeczniepożyteczną idziemy. Szpe- ` 
ramy w przykazaniach Boskich, w Regule, w prawach, - 


abysmy cień grzechu w przykazaniu Przełożonego od- . 
kryli. Ah! Tak uftajemy sladuiący w fzperaniu. Ale 
powróćmy fię przeftępnicy do ferca. W żadney bo- 


| wiem rzeczy temi czafy bardziey,, y więgęy przeciwko 


| posłufzeńftwu nie grzelzy fię, ię w roftrząlaniu mow, 


y uczynkow Przełożonych, Nasladuymy tedy slepe$. 
Mavra posłufzeńltwo , jeżeli uniknąć chcemy lądu Bo- 


| skiego 


aeaye 


4 


PUNKTJSII. 


"Akże woli włafney odftąpił S. Maury. Czego wię- 
cey bowiem chciał, jak przez cały czas życia {we-" 

go zS. Oycem fpołmiefzkać? Coż mu fię bardziey upo- 
dobało, jak aby był budowany do oftatnich dni życia 
słowem y przykładem Nayświętlzego [wego Miftrza. 
Czegoż więcey pragnął, jak naysłodizemu Qycufiwemu 
oczy zawierać? Czegoż ufilniey ządał? Tylko, aby je- 
go śmiercią nauczył fię dobrze umierać, którego ży- 
ciem nauczył fię żyć dobrze. Rownie jednak pod wolą 
S. Oyca wolą (woję poddał. Do Francyi polzedł, tam 
wiele według Reguły S. Oyca BENEDYKTA pobudował 


Klafztorow. Tak prawdziwy posłufzny chcenia, albo’ 
, | > nie- 
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niechcenia [wego cale fię zapiera. Co mu fie: podoba, | 
chętnie opułzcza; to: czyni, co fie Przełożonemu po- i 


doba. - Bardziey zawfze mu fmakuje to, to fię mu nie 
podoba, Przykazania nie czeka, dofyćmu na Przełożo- 


nego chceniu. Bądź miłe, bądź niemiłe roskazy Prze- | 
łożonych, tego zawlže przeftrzega, aby posłulzeńftwo | 


nic niemiało |fwojego, gdy co nakazują pomysinego, 1 
nie nie miała (wojego radość, y upodobanie, gdynaka- | 


zują co przeciwnego. Ah! Jak dalecy jeltesmy od 


prawdziwego.posłulzeńftwa! Na miłe rzeczy, nietylko | 


prędką, ale poprzedzającą też posłufzeńftwa nogą na głos” | 


roskazującego uczynkiem idziemy. Sami przyczyną, | 
y powodem jeftesmy , aby nam wyżłze mieyfce, albo: i 


urząd pożyteczny był dany.. Na przeciwne zaś rzeczy 


leniwie z wnętrznym fzemraniem, zodwróconą twarzą, 


y finutną, albo zodpowiedzią niechcącego, słowami, 
przymufzem posłulzni jeftesmy.. Jak Sarabaitom.za pras 
wo jelt nam roskofz chęci. Tak, tak ociężałego, nie. 


skwapliwego, y głupiego ferca wfzelką posłulzeńftwa | 


pod zasługę „ karę fzemrzących podpadamy. 


O jak przyjemne Bogu, y miłe ludziom było, sle. | 


pe, y'dobrowolne posłulzeńftwo $. Mavra! Jak mitelu- 


dziom! Królowie y Xiążęta jego fie poddali woli, że. | 


dogadzał woli S: Qyca.. Jak; ukochane, y przyjęmne 
Bogu? Bog zdanie (woje na zdanie S. Maura znizył, że 
slepo: był posłufznym S. BeNEpykrowi. Przeciwko przy- 
rodzonemu biegowi namodlitwy jego niezliczone Czy- 
nit cuda.. Przeniosł fię ten Mąż posłufzny do Nieba Ro. 

j | ku 
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Dzie XVI. 
ku pięćfetnego ośmdziefiątego trzeciego , skoro złożył 
honor Opata4 przez dwa lata, y fześć Miefięcy do śmier- 
cifię przyprawiał Opowiada z Nieba jelzcze wfzy- 
ftkim Mnichom zwyćięftwa włafnego zdania, y woli. 
Czyliż ty nasladujelz głofu jego? Jeżeli nie będziefz na- 


| sladować, zawfze chodzić będziefz w ciemnościach wła- 


fnego rozlądku. Czy rozftrząfa(z, gdy ci co nakażą? 
Posłafzny nic nie rozezmawa, Czy jelteś posłufznym we- 
wiżyftkim nie z żadnego innego powodu, tylko, że chce 
Przełożony? Jeżeli fię fzukalz , meznaydzęelZ fiebie, ale 
y posłufznym nie będziefz. Załuy tedy za twoje niepo- 


- słufzeńftwo.  Pofłanow Maura Świętego nasladować w 
| posłulzeńltwie: Według jego przykładu slepo być po- 


słułznym: Wolą fwoję woli Przełożonego poddać, w 
przeciwnościach z radością, z wyrzeczeniem fię włalne- 


-| go pożytku włafce. 


DZIEN XVL 

O WADZIE PYCHY. 

Nie być pyfznym. Z Rozdz. 4. 
PUNKT I 


| CZA gornego u ludzi, to u Boga jeft obrzyd zeniem, 


wfzem: Nienawiłna jeft przed Bogiem, y ludzmi 
pycha. Początek pychy jeft odftępować od Boga. Po- 
czątek pychy, wynofić fię nad innych., Gubi Bog pá- 


mięć pyfznych. Mąż pylny odludzi nie jeft zdobio- 
: m ny, 
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ny, ani woli (wojey nie doprowadza dokońca, Z 


chy rodzą fię wfzytkie niecnoty; ona jet Królową nay- 
pietwizą wfzyftkich wad, ona do grzechu pierwfza, ona 
do potyczki oftataja,, ona z Aniołow diabłami uczyniła; 
ziprawiedliwych czyni nasladowcow diabelskich. Jako 


ciężar owocow łamie galąż, tak pycha 
dulży, - Którzy przez włalną wynofżą fie pychę, przez 
Iprawiedliwość Boską fą poniżeni, Pycha poprzedza 


łamie ozdobę | 


skruchę, y przed upadkiem wynofi ię ferca. Ztąd przy: | 


kazuje S, OE nalz: Nie być pyzy, 
względem fiebie, nie być pylznym względem 
niebyć pylznym względem młodfzych , albo" niefów- 
nych wurzędzie, : i | | 


| PUNKT IL | 

Eby fie nikt wyfoko niefzacował, namienia S Ocieć 
przykład Proroka: Panie, nie Jef wyniefione force mo. 

je, ani pyfzme oczy moje, Ale cóż% feżelź nie pokornie zro- 
zumiewałem , ale podnofiłem dufzę moją , jako odfadzowy od 
pierfi Matki fiyójey, tak odda(z a dufzę moją) | Odfadza- 
ją tiẹ od pierfi, łaski Boskiey ,. y pociechy: Ducha ŚW., 
ktorzy wynofzą dulzę fwoją. „Jednak wielu naywięk- 


fzey tey nie boją fię kary. Wiele rożumieją ofobiedla | 
fubtelncy nauki; wynofża fie dobrymi uczynkami, Pod: 
ię dla dobra doczelnego, które albosptacąfwo- | 


ASA) | 

4,4 

Ńiektócych 

nie dzieło dopełnione, ale naftępującą ludzi łaska Wyż 
| BRORERSAC: 7. 


Nie byćpyfznym | 
arlzych, | 


P= PRZEZE a a EE 


=" 


ą ię dla dob | | 
bo witąpieniem do Zakonu, do Klafztoru wniesli | 
lzieło dopełnione wynofi, innych bowiem | 
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| nafża.  Częfto bowiem pochwała 'dobrze'czyniącego 


dy między ludzmi gruchnie, wewnątrz skryte zamies 
Bia EET Naygorfzy naoftatek isf ac pychy; 
ale nie świadomy, gdy liç kto wfpaniałym widzi “wrze 
czach naygorfzych. « Górą patrzy , że bez poprawy Re 
gule przeftępuje. Górą patrzy; żeftarlzym odważafię 


karne Górą patrzy: że chce, aby fię go wlzy- 


cy bali, on zaś że fię nikogo baćniema. Umarł taki; 
niepowiłanie. Czemu? Nadymatfię po winie fwojey, 
y'zwiny fwojey. > Nigdy fię nieudaje do pomocy le- 
kaitwa Ah! Kiedyżkolwiek powftań, ktòry fpilz:w 
prochu pychy. / Skutecznieuważay: Im pięknieyfzy je- 
fteś, wyfłępujelz; zafniefz zobciętemi. Im wyżey' z . 
pofławy cnoty fwojey, y- zasług fwoich fię wyniefiefz- 
tym głębiey upadniefz; wiecznie zinnemi grzefzni- - 
kami zacmiłzfię. . Więcfięniewynoś w myslidufzy two- 
jey, jak korzeń, aby fnadz, wytłoczona nie była cno- 
ta twoja dla głupitwa. 


A PUNKT II. bb, 
7 EBY ię kto przeciwko fłarfżym nienadymał, każe 
S. Ociec, Aby każdy dla miłości Boga wfzelkiemu fig 
oddał posłufzeńftwu Przełożonego. Dobrze, y opacznie 
ayświętfzy QOycze wlzyftkim to nakazujelz, ale wić: 
lom naproźno. Swoich fpraw zgruntu zaniedbywają 
uwazać; zawize skrytemi myslami Sędziami fię ftają fwo: . 
ich Przełożonych, zuchwalefię oglądają nato, co by 
wnich ftrofowali. W pg famych, co mają poprawić, 
2 > m- 


> 


» 


STYCZNIA 
nigdy tego niewidżą; ich [prawy znieważają, przykaza- - 
niami pogardzają, że (ą takim fłarlzym poruczeni, kto- 
rzy jakby prawem uymują liç, żałują, Cźęfto ich sło- 
wom zuchwale [przeciwiają (ię, y tę głofu pychę wol. 
nością proftości nazywają. = Częfto zuchwalftwa, które 
przeczuwają, dla amey przykrości zamilczają, abyich 

nie ftrofowano. « Częfto, gdy grzelżący cokolwiek 'g 

poprawie słyfzą, gniewając fię „ odpowiedzi słowa od. 

kładają. Częfto, gdy oftrzey częftowani i 6 tę famą 

czykrość mypadajg, częfto, gdy fię zniemi ftarlifwo; 

agodnie obcliódzą ciężey lię gniewają na tę lamę poko. 
rę, Tym grubiey umysł ich pobudza fię, im bacznie 
słabfzym (ię waże O nieznofne takich pylżnych Za. 
konnikow życie! Słulznie S. Ociec wołą na nich:  Dły. 
goż was cierpieć będę w Zakonie moim, czylże Zakon przes 
wracacie? Słuchaycie z Grzegorza W. Ucznia Mego zgu- 
by; y zatracenią walzego. Tym frožey pogintecie „śm da- 
ley od fiebie oczy odwracace. Na drodze Lago Życia prze- 
winiający upadniecie, gdy fię na ftarlzych naladzącie, 
nadymacie. Gdy lig przeciwko im pyłznicie , przeciw- 
ko lądom Fundatora, Stanowiciela gniewaciefię, Gdy 
Palterza {wego życie pyfzno rozłądzacie, na fimę mą- 
drość wlzyfłko dylponującego Boganacieracie. Dia fa; 
mego, ah! dla fimego upadku rozraftają (ię te dobra; 
które budujecie, jezeli pierwey o'pokornego posłulzeń. 
itwa grunt nie poltaracię fie, 

S. Ociec chcąc odtrącić y od ftarfzych, albo nau. 

rzędach zoftających pychę, furowo przypomina: Aby 


, każdy 
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kazdy nad wfzyfikich fig poslednieyfzym, y podleyfzym; mie 
tylko językiem fwoim wyzwał, ale też uprzeymym firca afe- 
ktem zeby fię poruczył, Y zaifte do tey zachowania Re- 
guły cym bardziey lą obowiązani, im bardziey łą w wa- 
dzie pychy pofpolitfi.  Wewłzyftkim bowiem niech fię 
wyftrzegają, gdy według Reguły czczeni bywają, aby 
fie przeciwko Regule nie nadymali. Aleileż razy, do- 
bry. Jezu! Starlzym nie powiada do ucha pycha, że za- 
sługami życia, y żlataminad innych wyrosli* Ilekroć 
pycha na urzędach zofłającym nie natrąca Tiç, zeoni nad 
wfzyftkich fa godnieyfi, -y lepfi? Ilekroć nie pufzeją 
nie chlubiąfię, że dochodow Klafztorowi (woim prze- 
mysłem przyczynili, prawa zachowalić Ilekroć fię fzczy- 
cą, że wielkiey ozdoby dodali Klafztorowi dla fwajey 
nauki, fwojey umiejetności? Ztądwizyftkim pogardza- 
ją, cokolwiek inni czynili, y co fie przedtym ftało; tyl- 
ko to chwalą, cooni uczynili, albo czynią; Braci czę- / 
fto zalmucają.  Łaskawi Oycowie! defektafwoje przed 
oczy położcie! A będzie, że nadinnych z ftarlzeńltwa, 
albo urzędu wyniefieni, jednak nad wizyftkich z ferca 
bądźcie podleyfzemi. Czyliż tedy o Zakonna duízo! 
Siebie famą w oczach fwoich wiele nieważyfzć Owoc 
zgniły niepozyteczny jelt rolnikowi, y cnota pylzne- 
go niepozyteczna Bogu. „Czyliż fię nie nadymalz prze- 
ciw Starlzym iwoim ? Słuchay Pana do Przełożonych mo- 
| wiącego: Kto wami gardzi, mny gardzi. Czyliż o Za- 
konna Ofobo! Przełożona, albo urzędowa, młodfze- 
mi, albo w urzędzie nierownemi, nie pogardzafz ? Sy» 
X H3 ACZ 
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szłowieczy, przyfzedź usdugować ; a nie żeby mu ustupowali, 
Załuy zafwoją pychę. Poftanow odtąd nie być -pylzną, 
ale: pokornie zawize o fobie, y fwoich uczynkach rozu- 
mieć: Chętnie'fię Przełożonym, czylilepizym nad cie- 
bie; poddać: Młodfzych też, nierównych: w urzędzie 
zawie wferću, y zferca nad fiebieprzenoś. 


- DZIEN XVIL 
«O NASLADOWANIU CHRYSTUSA. 
Niech idzie za Chryfiufem. : Z Rozdz. 4. 
PUNKI IL 


ZA Jezusem idzie, kto gónasladuje. Nasladuje, któ 

"fię jego trzyma. Taki niechodzi w ciemnościach, 
ale ma światło zywota. Oczyjegofą w głowie jegó, bo 
życie Odkupiciela skrytą myslą zawłze ma w pamięci. 
„Każda jego fprawa podnafza fię do nasladowania Jezusa. 
Nigdy takie oko wdrógi światła zapatrywaćfię nieza- 
medbywa. aby zamknięte w ciemności błędunie upadło 
zaraz. Uważa ręce Oblubieńca gładkie, złote, y peł- 
né kamieni hiacintowych.  Zapattujefię na ręce Chry- 
ftula, Cnoty jego rozważa, aby! ich nasladował. Roz- 
mysla o gładkich, y toczonych; bo jego cnoty bez 
nieprawości zawady, obracają fię w okrągłość prolłości. 
Odcina w fobie to, cokolwiek nieprawego, y przeciw- 
nego jeft cnotom Chryftufowym. Pogląda nazłote, 
mysli, co między ludzmi powierzchownie uczynił, jak 
* We- 
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- wewnętrznie ód piękności Boftwa rofporządzónefą. Zic- 


dnocza zjego uczynkami; y woje" uczynki, aby ztąd 
ozdoby: y zasługi nabrały.  Przypatrujefię naoftatek 
pełnym kamieni jacyntowym,. rozważa zapłatę, którą 
nasładującym cnoty, y' uczynki, obiecał naftępującemi 
słowy: Kromi służy, wiecb idziezammną. Gdzie ja jefe , 
tam y sługa moy będzie.  Wtey tzeczy S. Ocie częfto 
każdego nasladowania Chryiłuła napomina: Naprzod 
chce, aby każdy zapar? fiebie famego fobie, a tak fzedł za 
Cbryfiufem. “A żeby fię zapart nałogow fwoich, a nasla- 
dował Chryftufa w cnotach. Potym, aby nasladował 
Pana w posłulzeńftwie, o czym mowi Apoftoł: Sta? fe 
posłujzuym aż, do śmierci. Aby codzienne fprawy posłu- 
fzeńftwa według naśladowania Chtyftufa dokonywał. 
Sam $.Ociec cały był wtym cwiczeniu; tego fię na- 
sladowania z Ukrzyżowanego Jezusa, y Pifma S., któ- 
re z fobą nofił; na pufzczy nauczył Niedziw, że tak 
Chryftula życie oprawne jak w ramkach prowadził. O 
kto tak wewfzyfłkim chodzi za Chryftufem , ten dosko- 
nale wewfzyftkim naśladuje nauczycielkę Regułę. 


PUNKT IL 
Otrzebajeft wyrzeć fie famego fiebieaby nasladował Chryflu- 
A fi 2. A e ea skłonni EB 
do złego.” Chryftus od poczęcia dobro fprawował ; ztąd 
gdy myslifz : Jezus Król moy , Bog naywyżlzy wyni- 
fzczył fiebie famego, poftać wziął sługi; z ubogiey 
Panny wfłayniraczył fię narodzić, Ty dla dobregofwe- 
ke) > go 
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go zachowania nieczyń fig wyniosłym., Te wtobiedo- | 


bra, nie odfiebie, ale od Pana że fię faja, mniemay. 
Nic fobie z Apoftołem Pawłem nie przyznaway. Mow 
częłto: Z łaski Boskiey jetem tym, czym jefiem. © Nie 


witydz fię zmiłości Jezusa chorym, y zdrowym Braci. 


usługować. Nie fmuć fię zuboftwa, ale kochay jego. 
Jezus Krol moy zawlze był cichy, ty w'cierpliwości po- 
tajemnym fumnieniem wewlzyftkim rozmiluy-fię- fezus 
Król moy pieścliwey uciechy nie ścigał; ty żołnierzem 
będąc Chryftufowym z włalnymi roskolzami ` rozbrat 
czyń. Jezus wolą cale rczygnowaną poniósł skargi, o- 
belgi, przesladowania, śmierć; ty wewlzyfłkich prze- 
ciwnościach proś Pana, aby fe ftała wola jego. ko 
wizyftkich ludzi ukochał, za nieprzyjacioł fwoich mo- 
dlił ię; ty blizniego fwego kochzy jako fiebie famego, 
mod fię za nieprzyjacioł. Tym ipofobem, jeżeli wży- 
ciu, y przy śmierci w Chtyfłufie uftawicznie (ię cwiczyć 
będzielz, znaydziefż tam pomoc, y lekarftwo przeciw 
nalogom, pokufom.  Znaydziefz pewny zysk dówfzel. 
kiey cnoty. Jezus cię douprzeymey poufałości fwojey 
przywiezie, on łaskę, y niezmierną pociechę wleje w 
ciebie , abyś go z radością nasladował w crotach, 
PUNKT HM. 
Nóyświęrfżzemu Oycu niejeft dolyć, jeżeli byś: Jezu. 
| SA, w Cnotach naslądował, nadto wyciąga, abyś 
Pana nasladował w posłulzeńftwie. Jeżeli fię więc pale 
modlić? Jezusa uważay modlącego fię nagórze Oliw- 
: HeY, 
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ney, zapewne welzach, y wnatężeniu ferca modlić fig 
będziefze="leżeli ci czuć potrzeba; JEzusA na modlitwie 
nocującego rozwazay, ochotnie, y prędko wfławaćbę- 
dziefz nanocne Jutrznie, Jezeli malz czytać? Roózwa- 
żay Jezusa w Bożnicy czytającego Izajafza; dopełnił 
wlzyftkiego, coonimnapiłano; y ty napominanie jego 
w Żięgach skutecznie wypełniay. Jeżeli ci przyidzie 
pracować, Jezusa rozważay krzyż dzwigającego ; zaba- 
wiay fię tylko z posłufzeńftwa w pokorze, y terca skru- 
fze. Jeżeli mafz ciało pokarmem, ynapojem pożywić? 
Wyftaw fobie oftatnią wieczerzą; żołć, y ocet jego roz- 
myslay; Nie zakocbafż fie wroskofzach; mie będziefż jadł, 
3puł aż do fjtości; ale skromniej. Jeżeli pościć trzebać 
Jezusa dla ciebie czterdzieści dni, nocy pofzczącego u- 
ważay; zaifte zakochafzfię w poście. Jeżeli fię zdarzy 
z Bracią rozmawiać? Skromność, słowa Jezusa z Apofto- 
lami rozmawiającego uważay; Mżć wiele słow, a rozt- 
mnycbj Świętych, y do wzbudzenia wymowifz. Jeżeli fie 
zalnąć zechce? Pogląday na zafypiającego Jezusa; ferce 
jego czuje; czuć będzie y twoje, jeżeli przed fnem w 
Świętych rozmysłaniach zafniefz. Znowu wfławfży z 
łożka,. naprzod krzątać fię mafz około modlitwy. Py- 
tafz fię, jakąby miał intencyą Jezus w tychże fprawach? 
On odpowie: Mie fzukam chwały ftvojey. — Mieprzyfzedłene 
czynić woli fvojey, aletego, który mię posłał, Ty tęż fa- 
mę miey. Bądź posłułzny roskazującemu, y Regule, 
tak czynifz wolą Oyca. Modl fię: Nie mam Panie, nie 
nam; ale imientowi twemu day cbważę, Fak famego Boga 
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fzukać będziefz chwały. Nasladuy także. Jezusa: Zie- 


dnocz uczynki twoje zjego. Olow twoy „pezemieni fie 
w złoto naylepfzę. Woda twoja Bo: lię w wino 
naywybotnieyfze,  Przytulifz do (iebie zasługi Odku- 
piciela twego, cokolwiek on czymił, y poniosł, dlacie- 
bie, Zażywayże tedy tego nieogarnionegą skarbu. 
Abyś łatwo mogł, dla przykładu naftępujące tobie 
daję czynienie: Panie Jezu! Tę modlitwę tobie ofaruję w 
ziednoczeniu modlitwy twojej w Ogrodzie na chwałę Imienia 
twego. Day mi duskę, abym według twego przykładu, y 
roskazu S, Reguły z pofżanowaniem, 3. skruchą onęż, odpra- 
wiał, loż lamoczyń przed innemi cwiczeniami. 

Jakim pragnieniem do tych czas nasladowałeś 
SA? Przyfzedł ńbyś żywot przez niego miał,  Wieleż razy 
w cnotach nasladujefz Jezusa? Których przeżmaczył do chwa- 
ły, tych chce mieć podobnymi Obrazowi Syna fwego,  Czyliż 
nasladujefz Jezusa w codziennych ewiczeniach ; y jedno- 
czylz uczynki, y intencyefwoje zintencyami, y uczyn- 
kami JEzusowEmi? Wfzyfiko wam da? Ociec Z Synem fuoim, 
Załuy, żeś żadney dotychczas pilności w nasladowanńiu , 
iściu za]zuseM nie miałem, Poftanow wielką gorącością iść 
y za JEZUSEM, y jego naśladować: Częjfto uważać cnot 
jego, abyś ztąd poftąpił, według jego przykładu, y 
Reguły: Zawlze przed każdym dzieł czynieniem fpo. 
fob tego o Nasładowaniu Chryftuf w fprawach godzien. 
nych zachować, 
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DZIEN XVM x 
O NAWROCENIU OBYCZAJOW. 
Ter, który ma być przyjęty; przed wfzyfekiemi niech 


obiecuje nawrócenie obyczajow. Z Rozdz. 58- 
PUNKT L 


NAwrocenie, inne jelt grzefznika, gdy grzefznik na- 
wraca fie od grzechow; inne jeft nawrocenie oby- 
czajow, gdylkto do Zakonu wchodzi. Rownie, jakdona- 
wrocenia obyczajow, tak do nawrocenta grzechów po- 
trzebny jet. Y tego, y owego rowny jet wykład i- 
mienia. Obydwa koło ferca obracają fię. Nawroce- 
nie, jeft zewłząd ferca obracanie, naciąganie: Nawroć- 
cie fig do mnie , y ja fig nańrocę do was, Jeżeli (rę ferce na- 
fze zewfząd naciąga do Pana, Pan fię do nas nawraca. 
Ale jako? Odpufzcza grzechy. Y to jeft nawrocenie 
grzelznika, Jeżeli zaś obracamy ferce nalze od dawniey- 
izych życia ipraw w lepfze, jeft nawrocenie obyczajów. 
W tey naprzod zrzodło łez małe wzrafła, powoli wrze- 
kę; potym każde namiętności dobrze fzykująfię przez 
cnoty , aby całe ferce nawrociło fię, y odmieniło. Przez 
takie nawrocenie tylko, który fię prawdziwym faje Mni- 
chem, cokolwiek bez tego czyni, niczym jeft, nic nie 
poftępuje doprawdziwey Zakonności. Ztąd nas$. Ociec 
do tego slubem obowięzuje: Kżóry nabyć przyjęty, przed 
wfzyfikiemi niech obiecuje rawrocenie obyczajow., - On nas na- 
ucza, jako miłość ziemską w miłość Boską, a bojażń 

u WZ dudzką 
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ludzką w bojażń Boską mamy obracać. Tenże także 
uczy nas, z Czego fię (mucić, M ciefzyć nam, należy. 
Ztych namiętności inne pochodzą, jeżeli ślą obroco. 
ne, lą wiżyftkie nawrocone. 


Ta albo fzpetna, albo przyrodzona, albo świa- 
towa jeft. Szpetna, jak przykazuje 


skofzy kochamy. 


my jakich rzeczy nieporządnie fzukamy, y. do nas fà. 
- mych nieporządnie wlzyftko obracamy. Wady, nało. 
gi wlzyfłkie, y r. złe ztey niepodczciwey 

ftają miłości. Im j 

jeft, tym obficiey odbiera, co Boskiego jef, Szalona 
zaifte jelt rzecz, cokolwiek kochać Oprocz Boga, "Kto 
więcey kocha fworzenie, niz Stworzyciela, grzelzy, 
Kto przekłada miłość tworzenia nad miłość Stworcy, 
błądzi, Więc nadewfżyfłko trzeba kochać Boga, a fa. 


e mego 
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mego Boga. Refztę zaś kochać tylko, że należą do Bo- 
ga. Koeey Boga, kochay Niebieskie, kóchay du- 
chowne rzeczy, otrzymalż radość niepojętą. Im bar- 
dziey kochać będzielz, tym więcey, y' prawdziwiey 
cielzyć lię będzielz, jezełi byś kochał fzpetnie ziemskie 
rzeczy, albo przyrodzenie, ( Czego Boże ucboway) mi- 
łość nieczylta, radość krótka, y nieftateczna będzie. 
Z miłości, y radości mierz poftępek, y detekt twoy, z 
DA ię rodzą; dla tych, albo zasługują, albo karani 
ywają. 


PUNKT M. 
O kochafz, tego (ię boilz. Jeżeli famego Boga ko- 
< chafz, famego fie bać będziefz. Jeżeli ziemskie 
rzeczy kochalz, wizelkiego liścia wiatrem zachwianego, 
lękać lię będziefz. Sprawiedliwy jako Lew dufający bez 


” 


- ftrachu będzie. Niczego fię nieboi, kto Bogalię boi. 


Wiele, y wizyftkie dobra mieć będzie. Ztąd jeft, cze- 
go S. Ociec chce: „byś bojaźń Bożą ufławicznie przed 0- 
czami miał, Przez tę dobrą bojaźń ludzka, y ziemska 
pozbawia fię. Słufznie ma być wyrzucona.  Przeftąpie- 
nie Boskiego przykazania wprowadza. Niech cię nie od- 
ftrafza polzanowanie, y wzgląd ludzki: Boyfie tego, kto- 
ry ma moc y ciało, y dufzę zatracić do piekla. Zadnych 
Izczęśliwości tego świata nieząday, zadnych utracić nie 
będzielz fię bał.  Przeciwności nie zlękniefz (ię; przyfzłe 
rzeczy Cię nie adi Boże łaskawy! A wieleż,ra- 
zy ta prožna bojażń o Pa cię od poftępku w cnetach? 

nx 3 lç- 
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Ilekroć człowieka bardziey , niż Boga obrazić boilz fię ? 
Ale ktoś ty jeft, żebyśfię lękał śmiertelnego człowieka? 
Dziś jeft, a Jutro go niebędzie. wś 

Zbojazni ludzkiey, y ziemskiey, fimutek podczas 
rodzi fię, podczas rodzi fię zteraznicylzego złego. Za- 
wiże wedlug fiebie ma gniew. gnulność około przyka- 
zania, zabłąkanie (ię mysli okało niegodziwych rzeczy. 


Jaką miefpokoyną dufzę łatwo diabeł ułowi, y dowfżel- 


kich pociągnie grzechow.  Ztąd imutkowi $. Ociecna. -- | 


przeciwko [tawia (imutek dobry, skrufzenie ferca, każe 
abysmy za grzechy przejałe żałowali. “Fen '"fmutek, świa- 
towy fmutek znoli, y. wlewa pociechę Ducha S. Jak nas 
owa od pofłępku odrywa, tak ta pożytek przynofi, przy- 
mnaża, y zachowuje. Uważ że tedy pilnie, o Zakonna 
dufżo! Co kochafz? Niech fię nawroci miłość twoja, 
aby nic nie kochała, tylko Boga, albo dla Boga. Zcze» 
go byś fię miała cielzyć? Niech fię obroci radość twoja 
do Boga, y dobr Niebieskich; zktóremi tylko błogo- 
sławioną będziefz. Czegobyś fie miała bać? Niech fię 
obroci twoja bojaźń do Boga, którego Imię ftrafzne jeft. 
Zczego byś fię miała fmucić? Niechfię nawroci fmutek 
twoy do Boga, a 0 jego obrazie tylkofię fmuć. Bę- 


dziefz pocielzona; jeżeli tak żałować będziefz. Oto! . 


To jeft prawdziwe nawrocenie, gdy ferca namiętności 
wfżyltkie odmieniają fię. Załuy, żeś do tych czas nie 
izczerze fię nawrodiła, chociaż ześię folennym slubem 
obowiązałą. Pofłanow: miłość ftworzenia w miłość 
Stworzyciela, y cnot nawtocić: Tylkofię ciefzyć zdo- 

è „ bra 
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bra duchownego. Nie ludzi, ale famego fię baćBoga, 
y dla jega.ryłko Obrazy żałować. 


DZIEN XIX 
O SĄDZIE OSTATNIM. 


Duia fądu obawiać fig. Z Rozdz. 4. lnftr. 44. 
PUNKT L 


SŁalznie nam Ociec S, fądu bojaźń oftatniego wtrąca, 

gdy mowi: Dnia feu obawiać fig. Nic nie mafz ftra- 
fznieylzego nad ten fad, na ktorym będzie fądził Bog 
żywych, y umarłych. Będzie wtenczas zadumione 
porufzanie wiatrow ; burzliwe podnolzeniamorza. Nie- 
zwyczayne miefzapia na wodzie wałów; frogie ziemi 
trzęfienie; upadki budynkow; rwanie skał; łamanie o- 
pokow; trzaskanie piorunów ; zacmienie Miefiąca, Słoń- 
ca, y Gwiazd. Smutny ryk, y wycie zwierząt, Załofne 
fchnienie ludzi dla bojazni. Swiat Boską mocą zapali (ię; 
ogień wfzyftkie zwierzęta pozrze, płomień fpali ludzi, 
których żywych znaydzie. Przyidzie Sędzia w Maje- 
fłacie fwoim,. przyidzie w nieznofnym gniewie; przyi- 
dzie w obłokach Nieba ftralzliwy, przyidzie zftarlzy- 
zną ludu, y całą gromadą Niebieską. Ah! Dniugnie- 
wu; dniu on, dniu utrapienia, y ucisku, dniunędzny, 

mizerny , dniu ciemności, dniu mgły, y wichru, dniu 
trąby, y wrzasku: Wfahcie umarli! podźcie na Sąd Pań- 
ski. Wtedy wlzyfcy ludzie w momencie zciałami fwo- 

> » jemi 
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jemi- powiłaną. Wybrani ozdobni powfłaną, befpieczni | 
ftaną przed Sędziem, od ziemi podniefieni fłać będą na | 
powietrzu po prawicy, zli powitaną fzpetr., y ftralzni, | 
będą ułomnemi, podłemi, zacmionemi, ciężfzemi nad | 
ołow „ nędznie drzeć będą, fłaną na lewicy. A żebyś | 
był na prawicy teraz pomysl fobie; że Bogu zewfzy- | 
ftkiego mafz oddac rachunek, | 


PUNK TIL 

Je ścisleyłzego nad Sąd Boski, wfzelką złość rozitrzą- | 
śnięca będzie; będzie rozeznawanie włzyftkich 

sli, skłonności, y chęci; będą  rozfłrząlane my- | 
słowa, y uczynki. Oddafz rachunek z każdego- mo- 
mentu pozwolonego wżyciu, z łask zaniedbanych, z 
dobrdoczefnych nazłe obroconych; z pokarmu, napo- 
ju, y innych jałmużn niegodnie pożywanych, ftrawio. 
nych.  Oddalz rachunek ztych, którym byłeś pogor- 
fzeniem, ztych rozwiozłości, któreś przez fiebie Jalbo 
zły fwoy przykład wprowadził do Zakonu. Oddalz ra. 
chunek ztych, którzy ftaraniu twemu ofobliwie odda. 
ni byli.  Oddafz rachunek za grzełźnikow, y Poganow, 
ześ fię zaich nawrocenie nie modlił. Niezliczone grze- 
chy, których teraz nie uznajefz, wtenczas jako z zaladz. 
ki wypadną naciebie. Naymnieyfże mysli, y słowa, 
których me uwazałz, w tenczas rozftrząfnione be- 
dą.  Wfzylłkie grzechy , y ferca mysli jawne będą 
Aniolom, y ludziom.  Chryftus Pan pokaże Krzyz, po- 
każe Rany, niezbożnym ftrachem, (prawiedliwym zaś 
pociechą będą.  Stralzliwie wymawiać będzie Odkupie- 
nia, 
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nia, y powołania dobrodzieyftwa. Ztąd niezbożni Za- 
konnicy trwożyć fię będą ftrafzną bojaznią, y prze ucisk 
jęczeć. "Teraz tedy, jak rapomina S, Ociec: Chroż fig 
zdęgo, a czyń dobrze.  Będzielz wolnym. wten czas od 
tego niezmiernego ucisku. R 


PUNK T.AIL - 


Jc nie jeft nieodwołańfzego nad Sąd Boski.  Senten- 
cya ferowana trwa nawieki. Nikt nie bedzie mogł 
apellować do infzego Trybunału, mikt fię miłofierdzia 
fpodziewać , mie mnieyfza będzie fprawiedliwość w ten 
czas, Sędziego, jak teraz jeft miłofierdzie Zbawiciela. 
Obydwa nieskończone. Obydwa wieczne; obydwa nie- 
odmienne. Słuchay Sentencyi na fprawiedhwych:: Podźe 
cie błogosławieni Oyca mego, ofiqgnicie Króleftwo. Słuchay 
Sentencyi naniezbożnych: ` Idźcie przeklęci w ogień wie- 
czny. O słowo przykre! Słowo wfzelkiey trwogi, y 
przykrości pełne! Ledwo co wydana będzie Sentencya, 
ziemia miezbożnych pożrże, lecąc zas w piekło  grze- 
fznicy, wybrani do Nieba wftepować będą. Obacząy 
to odrzuceni, ale na wieczne utrapienie, jak piekło 
niezbożnych obeymie, zamkniefię, na wieki nikt wię- 
cey nie wynidzie. Abyś w ten czas fzczęsliwie był be- 
fpiecznym, teraz, jak napomina S.Ociec, mysl: Jak 
pogardzający Boga w piekła za grzechy wpadają: Uważy ży- 
wot wieczny, który bojącymfię Boga nagotowany jeft. 
Czyliż tedy o Zakonna dufżo! Zbojażni ftrafzne- 

go fądu gotujelz fię do dej rachunku? Suga, który 
= w MIE 
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nie będzie mogł oddać rachunku wodarfiwa fuięgo, wypedzo- 
ny będzie na wieki: z Niebieskiego domi. Czyłliź zbojazni | 


ścisłego fądu naymnieyfzego wyftrzegalz fię złego, a 
dobrego naymnieyfzego nie zaniedbywafż? Ze wizy- 
ftkiego fądzona będzielz. Czyhż z bojazni nieodwło. 
cżnego Sądu belpieczeńftwo zuwagi piekła, y Nieba 
fobie wtrącalz? Pamiętay ma ofidżeczne rzeczy, a ma wieki 


nie zgrzefzyfa,  Załuy żeś dotych czas Sądu Boskiego | 


pilnie jefzcze nie rozważała. Pofłanow, gotować lię 


częfto do oddania rachunku, dla tego chronić fię nay- | 


mnieyfzych grzechow, a naymnieylzego nie zaniedby- 
wać dobrego, a na ten koniec, ufławiczną bojaźń Bo. 
żą zuwagi nieodwołaney Sentencyi na frcu fwoim wy- 
rażay. i 


DZIEN XX. 


O POWOŁANIU. 
Przyjacielu po coś przyfzedłi Z Rozdz. 60, 
PUNKT L 


p?zicien po cos przyfzędłt Do Świętego Zakonu. Z 


RRT RCZOK YZ 


| 


ziemi Egiptu drogą dobrą, y profłą do ziemi obie- 


caney. Z ziemi Egiptu, gdzie praca ceglana w fłaraniu 
fię, za potrawę, y odzienie, fiły twoje ftrawiła, gdzie 
nieznofna niewola nałogow cię ściskała; gdzie codzien. 
ne okazye grzelzenia twoje odbijały fumnienie; gdzie 
złe przykłady, y pogorfzenia odciągały cię od ofiary 
i = | = {pra- 


4 y- 
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fprawiedliwości ; gdzie ciemności wiecznego potępienia 
otaczaływeiebie. Przez drogę dobrą, y proltą, przez 


| maefze Czerwone, w którym ochrzczony jelteś, gdy.w 


Profeffyi tez łaskę , którą'y na chrzcie, odebrałeś. Do 
ziemi obiecaney , w którey cię Profeflya podobnym u- 
czyniła Antołom, rożnym odludzi, odprowadziła. W 
którcy niectak częfło upadafz, a powitajefz prędzey. 
Częfto rolą łask Niebieskich polewany  jefteś; -belpie- 
czniey fię zabawialz. Czymże odwdzięczyfz Panujza 
wfzyftko, co ci oddał? Zaifte ańi co wielkiego, ani 
mnogiego nie będzie, jeżeli przez |dzień million razy 
rzeczefz: Bogu dzięki: To jef: Deo gratias: 
PUNKT H. 
pRziciel pocos przyfzedł? Do doskonałości życia. 
Zakonnik, który codziennie niepoftępuje, ulłaje. 
Powołaniu fwemu zadofyć nieczyni, albowiem slubem 
fię obowiązał codziennie poftępowac. Rok od rokuGo- 
ipodarz więkizego w poftępku czeka pożytku, jeżeli nie 
wyda, wycięty będzie, y wogień wrzucony. O Za- 
konna dufzo! Reflektuy fię trochę, jeden po drugim ro- 
ku od dnia Profeflyi przebiegay, rozftrząlay pofłępek. 
Ah! Jak fię lękam, abyś pierwizey miłości nie porzuci- 
ła, jak fię boję, abyś tego dniafiebie górliwą, pk 
zaś oziębłą nie znalazłalię ; jak fię obawiam, abyś dla 
fchyłku lat, y różnych urzędow tak nieścieplała, y nie 
była zaslepioria, żebyś Regułę w naymnieyfżych rze- 
cząch , czegoś fie w. pierwizych latach, jak grzechu 
= K2 śmier- 
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śmiertelnego zdrygała, teraz dobrowolnie, y beż'gry- 
zoty fumnienia, nieprzeltępowała. Boy fię,«shvś_ dla 
grzechów śmiertelnych dobrych uczynkow wielu latnię 
umorzyła, albo,dla prozney chwały wiżelkiey 1ch za: 
sług znie utraciła, wierz mi, owizem. niemnie, ale S; 
Qycu. Nie dofjć Zakommikowi, jeżeli tylko Boskie przyka- 
zania y y Kościelne, 3 sluby zachowa, Potrzeba tego, aby 
powołaniu fwemu cale zadofyć uczynił.  Wiżyftko, co 
Reguła opifuje, oprocz nie wiele, jemu nie jeft radą, ale 


przykazaniem. Zkąd:$. Ociec przykazuje:. Wew/zyfłkim | 


wjzyfcj Nanczycielkę niech nasladują Regutę. „Nic; sy nikos 

o niewymawia, któryby, y co zachować nie miał. 
Albo ztego powinność do doskonałości życia uftawi- 
cznie dążyć, poznaway. Y ty dóftąpiłż jey, z $.An- 
tonim: Opatem codziennie tak żyjąc, jakbyś dopiero przy- 
fzła do Zakonu. : Fym (pofobem chciwość ,doskonało- 
ści; «gdyskazdego dnia zaczynafz, każdego, dnia doko: 
nialż; poki jey fźczęsliwie nie otrzymałz. i 


| PUNK ZE. <A; 


Rzyjaciela! pocos: przyfzedło Dla; otrzymania błogo: 
|oggławieńftwa wiecznego. lo, bówiem' powolanie 
wizyftkim ludziom polpolice jeft; ale nam Zakonnym 
Ofóbom ofobliwfze. : Wizylcy: wołani (3: na wieczerzą 
Gofpodarza; ale jak wiele fig tch wymawia? . Jedai dla 
boga&w , albo potrzeb życia otrzymania, inni dla ro: 
skofzy ciała, drudzy dla włafney woli wypełnienia iść 
nie chcą. Same Zakonne Ofoby żadney wymowki po- 

a | - kry- 
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ktywać nie mogą. Opuściły zbiory , doftatki przez slub 
ubof opuściły roskolzy-przez slub czyftości, jedne 


| DZIEN: XX. | 77 
p 
ę fieizkańcami, y Obywatelkami tego świata, kupczą 


AN na tym świecie, zażywają dobrego naświecie,: Zakon: 


icy f pielgrzymami, gościami; -y przychodniami, ni- 
l czego nie pragůą żtych rzeczy, CO świat ma, ani chcą, 
| ani ofiągają; do Oyczyzny Niebieskiey uftawicznie dą- 
| żą. Wfizylłkie fpołoby, y fizodki, tak rzeczy docze- 
fnych,; jako y łask nadprzyrodzonych mają dofłąpienia 
błogosławieńltwa- Nicniezoftaje, tylko aby ich zaży- 
Í wali, a będą błogosławieni. Ọ jak tedy zawftydzi fię 
|  Zakonna Ofoba, jeżeli tak wipaniałe, y ofobliwe powo- 
lanie, takie frzodki; zaniedba, y odrzuci. Jakie urąga- 
nie odcąłego świata znofić, będzie muliała! Ty zaś, ma 
pytanie Pańskie: „Coż jeft człowiek? A chce żywota, y. pra- 
| gniedni dobre widzietë: Już odpowielz: Ja. Uczynki Za- 
konne powołaniem fwoim uczyń, pewne, y utwierdzay. 
Czyliż -tedy ; 0- Zakonna dulzo |, Dobrodziey two 
powołania częlto przypominąfz, fobie, y dzięki za nię 
czyniłz %; Jeżeli wdzięczną mie będziefz., będźie odjęte od ciem. 
bie, a danetey , „która wdzięczuą będzie. (Czyliż z powoła- 
niem doskonałości w codziennym poltępku zgadzalz fię? 
Kto, ufiewiężnie. nie biega, Chrflufa w chwale mie qobieży' 
Czyliż powołanie {woje Nieba uczynkami Zakonnemi 
pewnym czynilz? Cia/nadroga jef -do Nieba, fami: gwat- 
townicy: chwytają jego. Zaluy , że dotychczas powała- 
nię {woje mało fzacowałaś, a częścicy cale zaniedbywa- 
łaś.  Poftanow, dzięki częfto czynić zadobrodzicyltwo 
iae K 3 i a PO- 
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powołania do Zakonu: Z powołaniem fię do doskonała. | 
ści Zakonney codziennym poftępkiem zgadzay::. Powo- | 
łanie ofobliwe uczynkami Zakonnemi zawlze pewliyt i 
Nieba czynić. j 


DZIEN XXI 
O UBOSTWIE. 
Ma wfzelkiey podłości, y niedoftatku niech fprzefłaje Mmich, 
Z Rozdz. 7. 
PUNKT L 


pEzostawieni ubodzy , albowiem ich Jf Króleftwo Niebie. | 
~ skie. Błogosławieni, którzy porzuciwizy podłe, $- 
ale ciężkie świata tłomoki, AR: bogaćłwami , na fa. 
mym przefłając Stworzycielu. Błogosławieni, którzy | 
dla Chtyftuf nie nie mają, przez Chryftufi mają wfzy- 
ftko. Na niczym nie fchodzi bojącym fię jego; wiy- 
ftko rozdaje do używania, fiebie zachowujć do ofig- 
pua Błogosławieni , którym całe Niebo jelt bóga- 
wami. Swidtowych tylko rzeczy zażywają dla pozna- 
nia y miłości Boga. W Boskich ciefzą fię przykazaniach, 
jako w wfzelkich bogaćtwach. Smakujefz, 0 Zakonna 
dałżo! że dobre jeft kapietwo twoje? Za rzecz dar: 


mo wzgardzoną naywyżlże kupujefz dobra. Nie jeft 
Króteftwo Boskie potrawą, y napojem, ale fprawiedli- 
wością, pokojem, y poeteci ą w Duchu Świętym, Je- 
żeli maíz Ducha S, radość zuboftwa, Królefwo Boże w 

i * tobie 


EN 
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tobie jeff ; czegoż więcey pragnielz?, Twoje jeft; bo w 
tobie jeft- Twoje jeft, jeżeli niezezwolilz, wyrwać ci 


8 | AAT Simois, Twoje jeft; nie dla famego prawa; 

ACE też dla zażycia. _Kroleltwo Boże nolifz wfercufwo- 
Nim. Nie dziw, że S.Ociec nalz BENEbykr oftatnie obrał 
| ubBoftwo. * Obacz! za Cellę ma jaskinią , za łożko zic- 
mię, za odzienie Habit podły Mnichow, ktory za jał- 
mużnę wziął od Romana Mnicha. « Pożywienie codzien- 
ne jego załęży na chlebie, y wodzie. Cate: pomielzka- 
nie przebież , nic nieznaydziefz, procz oftatniego ubo- 
ftwa. Jeżeli tedy prawdziwym BENEovkra chcelż być 
Synem, nasładuy Qyca, przykazanie jego wypełni: /Va 
w/żelkiey podłości, y ofłatnim uboftwie niech przefłaje Mnich, 


PUNKT HI 

Każe S. Ocice, „Aby przefławał na wfzelkiey podłości 
>" Mutcb. Prawdziwy ubogi zawfze mnieyfzą, y po- 
dleyfzą rzecz obiera, gdy może.  Mającodzieńie y po- 
żywienie, na tym przelłaje. Nic do ozdoby, y przy- 
fłoyności, famey tylko fzuką potrzeby. Sama potrze- 
ba częfto przyczyną bywa do zbytkow. Ciefzyfię z 
głodu, pragnienia, zimna, y ogołocenia Z wizyftkich 
rzeczy.  Potrzebnych rzeczy z wołi Przełożonych uży- 
wa, nieprzywłafzcza, Chętnie też fzkodętych ponofi, 
życzy, aby inny bardziey obfitował, a On niedoftatek 
cierpiał. Pragnie, aby inny lepiey, on zaś zawize po- 
dley miał u fiebie; nie z przymufu, ale- dobrowolnie 
ubogim jeft, żadney chęci do rzeczy ziemskich więcey 

- nie 
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nie przywięzuje: Pragnie być ogołoconym zewlzyftkie- | 
go, bo famą jego częścią Pan jelt. ° Dla upodobania te- i 
go, y nasladowania, uboftwo;, a w uboftwie włzelkępo- 4. 
dłość obrał. « O jak dalekim jeft od prawdziwego ubo- "K7 
ftwa! Uboitwo Chryftufa przyjaciołka inf 3 
wizyftkim nie podoba: Nieubiegamfię dopodłościwpo- | 
karmie, napoju, odzieniu, fprzętach, miefzkaniu, słowem: 
we wlzyftkim» Widzę codziennie pokorne ubogich u- 
łożenia, a ja fię pyfznię. Widzę wytarte, y podłe fu- 
knie, a ja zawlze nowych lzukam. Patrzę na lzczupłą 

„ podłą żywność; a ja narzekam nafteł hoyny Panow. 
Słyfzę profłą ich odpowiedź, wyrozumiewam wdzię- 
czna; kontentującą y bojazliwą chęć, a ja niewdzięczny 
mruczę, żyję nieukontentowany; żywo, y fimiało, ja- 
koby zprawa chcę leplzych potraw. Moy Boże! ajak 
ze jefłem ubogi, ktory nic zobyczajow, y bolow ubo- 
tchnie mam? Ale napotym dulzo moja! odrzuć wfzy- 
tkoy Podia fię mianuy- zebraczką, Nuže, żytże też 
tak. Nadwizyfiko fię niegodną fzacuy, comalz, a tak 
niedoltatek powierzchowny wztofnie tobie w pomnoże- ` 
nie łaski wewnętrzney. fs 


ii PUNKT- M. | 
ii | | Kaze Ś.Odiec: „Aby na wfzelkimubofwieprzefawat Mnich; 
LI miech nic niema włalnego, 3 co jef zbytecznego, niech 
| odetnie.  Zmyslony zaifte ten jeft ubogi, który im ską- 
piey może, z majętności światatego niebierze. Zmyslo- 
ny jek ubogi, ktory cokolwiek włalnego, y zbyteczne- 
$ „ go 


Dzen- XXI. 8i 
| goma, Uboltwo zmysla, który daje, odbiera; ofiada 
| bez wyraźney woli Przełożonego.  Ubogim niejeft, je- 
J, zelf naniczym nie fchodzi, jeżeli żadnego niecierpi 
| <fffedoftatku; jeżeli w niedoftarczeniu potrzebnych rzeczy 
%wfżemrze, jeżeli (erca miłego jeft: w odmawianiu, y nies 
dópufzczaniu przyfłoynych, y ozdabiających rzeczy; 
ER choć nie zbytnich, nie włafnych, ale potrze» 
nych rzeczy całym fercem żąda; jeżeli do podłych rze- 
czy chciwicy , niż Świeccy ludzie do kofztownych ,przy- 
więzuje fię; jeżeli do pragmienia, chęci, teraznieyfze- 
go dobra pociąga lię; jeżeli toźnymi pokrywkami sła- 
bości, albo potrzeby zasłania, do więcey , albo lepiey , 
albo wygodniey miania fię;. jezeli tego wyciąga, czego 
nigdy nie miał na świecie; jeźeli naoliacek wadami Swie- 
ckich ludzi fię plugawi, jezeli pylznym, fimiałym, (zem- 
raczem jeft. Biada takiey Ofobie Zakonney! Ubogą 
nie jeft. Słubowiuboftwa zadolyć nieczyni; nie opu- 
ściła wizyftkiego; nie nasladuje uboftwa |EzusowEGo w 
złobie. | Rzeczy, ktore kocha, obrocą fię jey nadręcze- 
nie; ubofłwa wada |ftanie fie męką. „WAY. jak Judafz, 
wypadnie jak Judafz z Zgromadzenia Apoftolskiego. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! Przeftajefzna wfzel- 
kiey podłości w rzeczach do żywności, dofprzętow na- 
leżących? Mnich, albo Mniizka, ktora fię rofpala w ko- 
minie uboftwa, ciefzyć fię będzie w ochłodzie f(omnienia 
bogacza. Czyliż przefłajefz na wfzelkim niedoftatku 
jak podłe żebraćtwo $ Ktorechcą ftać fię bogatemi, wpa- 
dną w fidło diabelskie. ZAP nic włalnego , albo zby- 
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tniego nie malz? Niepodobafię Bogu głupia obićtica, 
Załuy , żeś dotychczas slub'uboftwa tylko tczyniła;ą | 


tie wypełniła.  Poftanow., przefławać ha wiżelkicyipo- 


dłości iprzętów, y żywności: Przeftawać, jak podleze. 


bractwo. 'nawlzelkim niedofłacku nie tylko tzećzą; alk 
też chęcią + Wizelka włafność, albo zbytek z ferca, z 
chęci; y z Gelly wyrzucić. . Gaa 
DZIEŃ XXIL 
"O ROZMOWACH ZAKONNYCH: « 

Słowa rozumne niech mowi. Z Rozdz, giei 
ki p BLUE Ei van EL -B 
pOr Pante drzwi okoliczności wargom moim, modli fię 
Prorok, ` Profi o drzwi. Drzwi nie zawfże (ię. za. 


mykają, ale czalem bywają Otwarte, Ufa mądtego 


— — a | p 


złym mowom nazawizć fię zamykają, do pożytecznych | 
lię otwierają, język ich, o czym dobrym fię ćwiczy | 
ferte, oznaymuje. «Tegoż chceS. Ocieć, gdy Reguła, | 
y połpolity Klafztoru porządek pozwala: Aby Much so. | 
wawiał , ale słowa rozumne, Rozumne fą, które bez | 


„ grzechu wymawiająfię. Do tego pottżeba, aby każdy 


w tozldku rozkładał mowy (woje. „Dobrze ważyć trze. 
ba; co zdobi wymowić, niżeli mówić będziemy. To 
tylko niech wymawia język nalz, colmy wprzod ułoży 
w fercu nalzym. Zką żebowiem język rozwiozły wmo- 
wach? Zkądze język niewfłydliwy, y wielemowiący ? 
= * Zkąd 
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| Zkąd język. fałfzywie mowiący. y. podchlebiający £ 
|| Zkagł jmlaczający, y fzemrzący? Zkądże kłamliwy, 
"4. nzśkalający, ufzczypliwy, y krzywdę czyniący% Ah! 
"2 bonierozlporządzamy: mow nafzych w rozlądku. Jakże 
| satych na fądzie rachunek oddamy , jeżeli dla każdego- 

kolwiek słowa , bez żadney przyczyny wymowionego 

naganni będziemy. - Rozlporządź tedy, o Zakonna du- 

| {zo mowy twoje przed rozmową, aby tylko rozumne 

były. Sersło uważay : Ulatuje niendwołane słowo; ulatuje 
czas przywrócony ; przychodzi fąd nieuchronny. 


: PU NA TOL 
| ROzumne nadto słowa f4 , jak fiebiefam wykłada 5. O- 
i ciec: O Swietych; y budujących wymowac. | Do tych 
| fię wiążą Aniołowie.  Chryftus fam mowi przez nich, 
| przez których słyfzane jeft słowo Boskie. Niefą sły- 
{zane przez fiebie, ale dla Boga, który y miefzka, y 
mowi wnich, zaile, wtakiey rozmowie ferce gorętfze 
fie ftaje, niż zrozmyslania. Święte terozmowy fą liścia 
Lili. Ziątrzenie wad, y nałogow przerywają, plugaftwo 
precz wyrzucają, uzdrawiają. I yfznego do pokory za- 
chęcają; nienawilnego do miłości zapalają ; nieposłulzne- 
go'w jarzmo posłulzeńftwa zaprzęgają; leniwego do'got- 
liwości zagrzewają; zapomniałego O ftanie fwoim, y po- 
wołaniu do rozum? przywracają;osłowem: Zadney nie 
mafz wady, ktoraby słowem zbudowania fię nie była u- 
leczona. Nie mafz zadney cnoty , któraby zskładuSwię- 
Lig tego 


f 
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tego czerpana nie była. Ztąd dawni Qycowie, praw. | 
dziwi Mnifi całe nocy na duchownych przegaćstiaroz- | 
mowach, ztąd poftępowali; ztąd czartow zdrady sd 
krywali; ztąd donaywięklzey doskonałości przyłzh. Nie ya, 
dyłzkurowali między łobą y nie rozwodzili fię zbayka. i 
mi światowemi, ale składami tylko duchownemi: O | 
chwale Błogosławionych : O karze potępieńcow: Ood- | 
rzekaniu fię: O pokucie: O ftanie, y powołaniu Mni- 
cha: O wizelkiey cnot, y wady włalhości. Nigdy do- 
skonale, y zadołyć o tych ferce ich słow fwoich wymo- | 
wić niemogło. Mądrości Świętego Pifma z uftawiczne | 
Medytacyi pełni byk. O Zakonna dufzo! Ciesla God i 
ftwem fię bawi; czyliż ty nie Zakonnemi rzeczami? |- | 
naczey, język Cię obajawi, żeś nie jet Zakonna. Po- 
mysl: Ulta Zakonne pocałowaniu Bóskiemu, y Świątni- 
cy jego polwięcone lą. Ztąd Świętokraćtwem rozumie $ 
jeżeli co nie Boskiego , nie z Świętego słychac Pifma. 


PUNKT SIŁ 


NAoftatek, rozumne słowa według S, Oyca, Sg tę dobra, 
kżóre fa nad datek najlep(ży. Takowe słowa pachną 
maściami naywybornieyfzemi, Dziwnie fpołbraci fer- 
cem cielżą* Takie wymawia, kto ku wlzyftkim jeft u- 
czynny,- pelny afiektu, wdzięczny, miły, powolny y 
pokórny. Nie tylko Braterskie ułomnośći, czy ciała, 
czy obyczajow cierpliwie zmoli, ale wfpomaga posługa. 
mi, wzmacnia przemowieniem; tadami uczy; (mu. 
tnych ciefzy; porożnionych jedna; nagabających, Prze. 
EE | łożo- 
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łożonych, y Braci ufpokaja: Nadutrapionemiubòlewa; 
wizfltkim dobre ferce pokazuje; nie infzesłowo zufł jego 
/Chodzi, tylko łagodne, tylko miłe, tylko pocielzające. 
Kto fię tak fprawuje, wdzięczny zapach między Braci 
fozrzuca. Co ballim wuftach, to jeft takowy Brat w 
zgromadzeniu; o takim prawdziwie fię mowić może: 
Ten jet kochanek Braci. Ale ah. mało fię znayduje 
temi Czały prawdziwych , y fzczerych pociefzycielow, 
więcey , jak dawniey Jobowi fię zdarzyło, fą pociefzy- 
cielami obciąźliwemi; pociechą fwoją Brata bardziey 
jątrzą przeciwko Przełożónym , y fpołbraci; (woim zmy- 
slonym ciefzeniem truciznę nienawiści, zazdrości, 
przykrości, podają. Ah! Wiele jeft ich, jak zwierz 
Daniela zęby , y pazury żelazne mający. jedzą, akru- 
fzą słowami przykremi, nielicościwemi, y cierpkiemi 
wfzelką miłości słodycz Obacz o Zakonna dulzo! z 
którey części jelteść | 

Zaifte, kto rozumnych bez grzechu , zbudowaniem, 
pociechą Braci rozmow nie przyprawia, Oyca (wego 
nie nasladuje. Wiefz, jak rozumnie rozmawiał zowemi 


* Mnichami, ktorzy mu trucizny dodali wielz, jak gru- 


bych ludzi: w Sublaku fwoją Swiętą budował nauką? 
Wiefz? jaką pociechą imutne Gotha pracującego po- 
krzepił ferce. Dobrze tedy rozRrząlni, czyl słowa 
twoje ą rozumne, y bez grzechu? Pfują dobre oby- 
czaje rozmowy złe. Jeżeliby były budujące? Jeżeli o 
ziemskich, y światowych rzeczach tylko rozmawialz, 
zczartem rozmawialz. Pok były pocielzające Bra- 
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cit Język łaćny do przejednania, jeft todrzewo życia 
w pofrzodku Klafztora.  Załuy, że twoje dotychczas 
rozmowy niebyły Zakonne. Pofłanow: Przed 5:97- 


mowami dyskurs rozlporządzać: Co jeft do zbudowa- 7, 


nia wymowić, albo przynaymniey dyskurfa Swieckie sz 


kłaniać ku Swiętey, y pobożney nauce: Słowami praw- 
dziwic pociefzającemi ducha fpołbraci błagać. 


DZIEN XXII. 


O MIŁOSCI BOGA Z CAŁEGO SERCA. 
Naprzod. Pama Boga kochat z całego firca, 
Z Rozdz. 4. Inftr. ios : 
PUNKT L 


J”* gorąco nayukochańłzy Ocieć nafz kochał. Boga, 
w wydaje fię ztego: Ze zadney roskofzy nie poddał 
chęci. Do żadnego ftworżenia nieporządną nie przy- 
więzywał fię miłością; aby Boga kochał zcałego lerca. 
Jak żył, tak Uczniom fwoim opiat:  Naprzod Pana Boga 
kochać z. całego firca. Chce, abyśmy nad włżyfłkie S. 
Reguły fwojey przykazania Boga kochali. Koniecpier- 
wizy bez wątpienia powiniem być w pilności; wnątęże- 
niu. którego kolwiek zachowania Zakonnego; y dobrze: 
Do tego jeft ftworzony człowiek, żeby Boga wewlzy- 
ftkim, y nadewlzylłko, y dla wfzyfitkiego kochał. Mi- 
łość nadto korzeniem jeft cnot; razem y owocem: Mi- 
łość wfzelkiego cwiczenia pobożnego. dokonywa: Mi- 
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łóść Niebo otwiera, a, piekło zamyka. Im goręczey, 
na JES któ kocha, tym fzczęsliwiey w Niebie zażywa 

„ Boga. Więc, o Zakońna dufzo! Boga naprzod,-y 
rzed włzelką rzeczą ftaray fię kochac niewymowną 
*włgdkością kochania, tak dązyćbędzielz drogą przykazań 
Boskich. ; 

i PUNKT I 
| mEbykto Boga zcałego ferca, według przykazania S. 
| & Oyca; kóchał, ma wiedzieć, -co jelt miłość Boska. 
Kochać Boganicinfżego nie jeft , jak Bogu dobrze chcieć 
dla nieskończoney jego dobroci. Dla tego (am w nas 
wpufzcza Ducha Syna [wojego, abysmy go kochali tą 
miłością, którą lebie famego kocha. Tey miłości nie 
maj kto całym fercem nie kocha: Całym fercem ko- 
cha, któ wfzelką żądzę od wiżelakiego ciała, od ciele- 
fncy pobudki, y przyłudy odrywa. Całym fercem ko- 
cha, kto wizelką miłość na Boską dobroć przenoli. . Ga- 
łym.fercem kocha, kto mic więcey na (wiecie, albo w 
fiwórzćniach nie kocha. Całym fercem kocha tylko dla 
Boga; y w Bogu. Rozdwojonym lercem kocha Boga, 
dy kto nad Boga cokolwiek kocha. Rozdwojonym fer- 
cem kocha Boga, kto oprocz Boga coś innego kocha. 
Zadna miarą niekocha, Yy wśmierci zoftaje, Kto nad Bo- 
ga cokolwiek pragnie. Moy Boże! jak mało jelt tych, , 
którzy cię z całego lerca kochają! Wiele, którzy by fię 
lamych niekochali!- Jak wielemowią utami, y oświad- 
czają liç ciebie kochać, ale zferca ich wygnańcem jelteś? 
izy Ry * . 0 
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88 STYCZNIA 

o dufzo Zakonna! Każde zofobna affekta przetrząlni, 
a mało ich znaydziełz, któreby ku famey Boskiey miło- 
ści kierowane były. Kochay tedy Boga całym iercem; i 
nierozdwojonym.  Tojeftpierwfze, y naywiękfze przy. X. 
kazanie. í AN 


a“ 


PUNKT II 
NE będziefz miłował, nie będziefz kochał Pana Boga 
bić twego z całego ferca, jak roskazujeS. Ociec, jeżeli 
powodu kochania ufławicznie przed oczami mieć nie bę- 
dziefż. Nic mie mafż kochanego, tylko co jefi poznanego. Q- 
to. Kazdy czlowiek pragnie włzyfłko, co jefdobre- 
go naturalnym affektem przywięzujefię dokażdey rze- 
- Czy, którą rozumie być dobrą. Coż zaś infzego ma 
fię dobrym, jak Bog? Owlzem: jakaż inma dobroć, | 
tylko am Bog? Dla tego niejakim długiem tę, którą ' 
wzielismy, wypłacamy miłość; jeżeliby (ię nie wypłaci- 
la, winnemi nas gniewu bez wymowki czyni. Co mo- 
wię? Więkfzy gniew nam zadaje, gdy od miłości Bo. 
skiey fprawuje dalekiemi. Oto! Słulznie całe mu ferce 
dąrujełz , którego fiebie famego uznajelz Sprawcą. On 
jeft życia twego dobrowolny Dawca; on nayhoynieyfzy 
Rządca;. on łaskawy Pocielzyciel; onfłarający fię Rząd- 
ca; On naybogatlży Odkupiciel; on wieczny Obrońca; 
on nayobficfzy Bogaciciek on Uwielbiciel, Rozum więc, 
y fprawiedliwość cię pobudza, abyś z całego ferca Boga 
kochał, od którego wfżyftko malz. Czyliż by nie ko- 
chało dzieło (wego rzemiefnika, gdyby miało, zkądby 
„ADBO- 
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mogło kochać? A czemu nie jakość w całości mogłaby, 
ymrczym zgoła, tylkoby z jey powinności mo- 
l A jesli y ty całegośfię winien za (prawę fiebie, coż 


tę poi juz za naprawę fiebie, a naprawę takim (pofo- 


m? Ani tak bowiem tacno pokrzepiony jefteś, jako 
uczyniony.. Ciebie, raztylko, wyrzekłlzy, uczynił, ale 
gdy cię pokrzepiał, y ożywiał, rzekł wiele: fprawował 
dziwnie, poniosł frogie rzeczy. W pierwlzey fprawie dał 
cię tobie, w drugiey fiebie famego. Gdzie fiebie dał, od- 
dał cię tobie. Danie tedy y oddanie fiebie powinieneś 
za liebie, a dwa razy winieneś (ię jemu całego. 

Czyliż tedy, o Zakonnadufzo! naprzod nadewlzy- 
ftko kochafz Boga! Kto wie kocha Pama Eeg przeklęty 
jef. Czyliż kochafz Pana Boga twego z całego ferca, y 


|. me rozdwojonym fercem? Sam Bog dobry jeff, a ztąd fam 


godzień miłości.  Czyliz powody kochania częfto rozwa- 
żafz? Nie będzie kochat , kto wie poznaje Boga.  Załuy tedy, 
żeś dotychczas Boga z całego ferca nie kochała. Pofta- 
now: Naprzod, y nadewfzyftko Boga kochać: Z całe- 
go ferca famego kochać Boga: Powody miłości Boskiey 
częfto, y po prawdzie rozważać. 


DZIEN XXIV. 


O MIŁOŚCI BLIZNIEGO. 
Kochać potym bliznięgo jako fiebie famego, 
Z Rozdz. 4. Inftr. 2. 


M PUŃKT 


STYCZNIA 
PUNK-T L 


Ak $.Ociec nal kochał Boga, tak kochał bfiziiugo. 


e Jak dla miłości Boskiey dobroci żadney fię nie dał ro-a 


skofzy, tak dla ukochania blizniego zwlzyfłkieini ucie- 
chami rozbrat uczynił. Jedyną tylko fłarości fwojey 
miał pociechę, Moura y Placida, obydwóch w rożne, 
a dalekie wysłał kraje, aby wiele dulz Chryftufowi po- 
zyskali. Tak, jako fiebie famego, owfzem więcey niżeli 
licbie famego kochał blizniepo. Zcąd y w Regule po 
pierwfzym miłości Boskiey przykażaniu, przydał drugie 
temu podobneo miłości blizniego: Potym kochać bliżniego 
jako fiebie famego. Mowi potym: bo ziednego korzenia, 
y ziednego powodu miłość Boga y blizniego wyrafła. 
Bogbywa kochany dla nieskończoney fwojey dobroci, 
y dlateyze kochany ma być też blizni. Jeżeli ktokocha 
_ blizniego dla daru przyrodzonego, albopowinowadtwa, 
ten niema miłości, Jeżeli kocha dla tego, że jef przy- 
jacielem, albo dobrodziejem , nie ma miłości. -Jezeli 
kocha dla łagodności, y ludzkosci éc. nie ma miłości. 
Wiclerozumieją, żemają miłość blizniego, ale że nie 
kochają dla Boga, rozumieją tylko, nie mają. Praw. 
dziwa miłość jeft , z Bogiem, y w Bogu kochać przyja- 
ciela, dla Boga kochać nieprzyjaciela. Ah! jak wiele 
Zakonnych Ofob jeft, któte prawdziwie, yjfzczerze ko- 
chają bliznich fwoich! Ktoż bowiem jeft, co by nie in- 
fzym względem, tylko dla Bogakochał? Ktożod wfzel. 
kiego zysku, y chciwości nieżyczliwey całą chędogą 
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blizniego ofiąga miłość? A przecie według Przykazania 

a | Bogłiego, y S. Oyca inaczey zadofyć ftać fię nie moze. 
m PUNKA 1L > 

1 K Ażą nam blizniego kochać; jako fiebie famych. Na 


à co kochamy fiebie, na tomamy y bliznich nafzych 
kochać. „Kochamy fiebie, abyśmy dobrzy byli, mi- 
łujemy fiebie, abyśmy doftąpili żywota wiecznego , na 
to kochać mamy y blizniego , aby był dobrym;, na to 
trzeba milować blizniego „ aby lię doftał-do żywota 
wiecznego. Więc trzeba kochać blizniego w dobrym, 
y ku dobremu. W dobrym, abysmy fię ciefżyli zdo- 
brego, które ofiąga, jakbysmy famitoz mieli. Kudo- 
bremu, aby dobro jegonieinaczey, jakiwoje pomykali.. 
A gdy wewlzyltkim pomagać nie moglibysmy, przy- 
naymniey im poradzić, ktorzy jakożkolwiek namlą 
bardziey złączeni. A jako żebyśmy fię wfpomagali,. 
żebysmy fię nie jako famych kochali, zachować trzeba 
dwa przykazania: Jedno jeft: co od' innego tobie uczy- 
nionego nienawidzilz, patrz, abyś: tego meczynił dru- 
giemu. Drugie zaś: Cochcecie, aby uczynili wamlu- 
dzie, y wy czyńcie innym. Temi dwiema przykazania- 
mi oboyga tefłamentu y złość fię uśmierża, y łagodność. 
fię ku blizniemu: wydaje: 


PUNKT IE. 

pobudki, abysmy blizniego jako nas fimych kochali, 

fa ofobliwie zSwiętych Oycow , naftępujące. Te- 

goz'Oyca, tegoż Stworzyciela, tegoż Odkupiciela maay, 
M2 


więc: 


02 STYCZNIA 
więc wizyftkich, jak Braci, y Sioftry mamy kochać. 
Czy by przyjacielem był, czy nieprzyjacielem ,„zą[ze 


malz wnim, co byś ftatecznie miłował Do tegozyda 


którego ty, błogosławieńftwa, powołany jeft. Czy 
izpetny, czy w obyczajach gruby, niegalant, czy pię- 
kny, y powolny, miłosny jet. Noli obraz Troycy 
SS, na dulzy, czy ubogt, y wzgardzony, Czy boga- 
ty, y uczciwy bądz, zawize go kochać mamy. Wlże- 
laki z tobą fpołczłonkiem jedney głowy Jezusa Chryftu- 
fa Raje (ię. Czy wdzięczny, czy niewdzięczny bądź, 
zasługuje, czy nie zasługuje , z miłości dopomagać mu 
trzeba: Goście jednemu  zmaymniey(zych mach uczynili , 
mmieście uczynili. . Wfzyfcy tedy jak bądź, tak bądź, 
którzy, y jacy? Jak fobie chce, mamy ich kochać. 
W/zyfc) w Chryftufie jedno jefteszny. Pod jednym Panem ro- 


wny zold służby nofiemy. A żeby od miłości blizniego. 


nikt nieumykał żadną pokrywką, dość przykazuje Pan: 
To jeft przykazanie moje, abyście fig wzajemnie kochali, jak 
ja ukocbałem was. W tym poznają wlzyłcy, że Ucznia- 
mi mojemi jefteście, jeżeli byście mieli kochanie wzajemne. 
A ktożby fię odważył nie kochać? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzyftkich, a mia- 
nowicie fpołbraci, fpolfioftry lzczerze dla miłości Bo- 
skiey;ły dobroci kochał: Kochaymy fię wzajemnie, bo 
miłość z Boga jet. Czyliżblizniego w dobrym, yku do- 
bremu kochałz, jako fiebie amego? Nadewizyfłko wza- 
jemną w fobie miłość mieycie , Bomitość pokrywa wielkość 

grze- 


x hma — 
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© | grzechów. Czyliż bez przeftanku {ebie do miłości blt- 
a P zniego, powodami pobudzalz Kochać blizmiego jako fiebie, 
y „ajekfza rzecz jef nad w/zyfikte ofiary, 3 całopalenia. Za- 
Fuy, żeś blizniego nie kochała, jako fiebie lamą. Po- 
| fanow: Częfto na akt miłości blizniego fzczerzedla Bo- 
| ga zdobywać fię: Skutecznie, y uczynkiem, albo 
- | przytaymnicy wmodlitwie promowować dobro bli- 
-| zniego twego ku wiecznemu jego zbawieniu: Częfto fię 
- | wzbudzać dojmiłości remi pobudkami 


| DZIEN XXV. 
i O LENISTWIE. 


Nie być leniwym. Z Rozdz. 4. Inftr. 38. 
PUNKT L 


| 'Nufhość, ktorey $.Ociec w Rozdz. 4. infir. 38. za- 
ko ' kazuje mowiąc: Mie być lenfwym, CO infzego nie jefł, 
tylko łeniftwo. Gnusny, a leniwy, tak częftokroć fię 
rozumieją w Pifimie Świętym za jedno. Mowifiç zaśkto 
leniwym, gdy lubo rzecz fprawy ftanu fwego pełni, ale 

bez powinnych okoliczności. Taka oftygłość, czyli 
gnulność duchowna, jeft rzecz nayprzykrzeyłza, nędza 
| naywiękfza, piekła naybliżiza.  Jeft rzeczą nayprzy- 
krzeylzą Bogu, ktoremu obrzydzenie (prawuje. Swię- 
temu Zakonowi, którego złoto naywybornieyfze, 


Swięte obyczaje przemienia wzuzel wad, y nałogow. 
M3 Kla- 
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04. STYCZNIA 
Klafztorowi , który 


przyznaje, y ży, że jeft jako mie 


nanem gardzi; y Sioftrom , który 
tkiem, niecierpliwością, 
fobie łamemu, że [eni 
Gdyby był świat: takich leniwych, 
konnikow fobie zachował! Na COŻ: 

depcą ( Naświecie Świętego Zakonu by nie r 
wali, nie przewrocili by: karności Klafz 
obciążali forawiedliwych. Ot] 
ciec nakazuje: Mie by 
oftygłość przesladował! Brata owego: 
pod czas modlitwy ftaé niemo ł 


ch 


€ lennom, Q! Jak 


- fto, ale y furówo do mysli przywiedziefz fobie: owo 
Reguły: Jeżeli unikając kary piekda, 
chcemy doyść, gdy jeficze dacm 
bięgać fie; y (prawować trzeka:t 


PUNK TIL 

JE? nędza naywiękfza leniwcow, 
le Boskiey, ale fercem nieprzytomnermi, Bawią (ię 
na modlitwie, Medytacyi, a Oprożnych, Izkodliwych 
azeczach myslą, y wartują. Rachunek fumnienia czy- 
aią, a (iebie nigdy nie Poprawuią; fiedzą: nad Xiążką a 
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jeft mieyfcem palzy Niebieskiey 


yicem bzydkości, 
y grubey pultyni. Przełożonym, których napomi. || 
twoim  fmu- | 
albo. rozwiozłością miefza; 


i 
| 
eniwy chce, y nie chce. Ah! | 


|. 
| 


y Ociężałych Za. | 
ziemię Swiętą 
Ozwiązy- | 
torney, nietakby | 
jak fprawiedliwie S.O. 
Jaką nienawiścią | 
leniwego, który | 
» tozgą prze: żarliwość | 
uczynił krzepkim. Nie będziefz eniwym, jeżeli Fe | 


do żywote wiecznego | 
s) wtym jefefmy ciele, u- ń 
eraz, coby namna wieki pi- | 
żyteczno było, 


i GA, 4 
zeobecnemi chwa- | 


- po- | 
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iey | pożiewają. Słowa Boskiego słuchają, ale w kimymsłu- 
ci, | chaniu słabieją. Zpalzy odmieniają fię na pafzę, ale jak 
mi, ramtemi, tak temi bzydzą fię, y wnich chciwość ma- 


nu- | ją. Mocno myślą o potrawie żywota, a umierają od 


Za; ; lodu. W rozmowach naprzeciwko Bratu (wemu gada- 
Í ja, albo fzyderftwem rozmowy fmiejącfię zbytnie, roz- 
Za- | bratczynią. Ufołu, jeżeliby nie bylinalyceni, {zem- 
ętą | rzą. Na Święte ćwiczenia, czyli Medytacye oftatni 
zy- | przychodzą, a naypierwfi wychodzą. Sakramenta bez 
by | pożytku, bez łuski biorą. Podczas milczenia tu, y 
O. |. owdzie biegają, prożnują,albo fię baykami zabawiają. 
cią | Rzadko o powołaniu, y ftanie {woim wifpomina- 
ry © ją Czyliż nieprawdziwie nędznemi y mizernemi (4 
ŚĆ | tacy Zakonnikami, ktorzy dla ferca małości wyfychają? 
3 Czy nienędzni, których krotka skrucha, zwięrzęce my- 
„| sleme, oziębłe obcowanie jeft? Czy nie nędzni, kto- 
go | rych posłulzeńltwo bez oddania fię, mowa bez oftro- 
u- | żności jeł? Czy nie nędzni „gdy rozum ich chęci, a 
6. | chęć rozumowi uftawicznie fię (przeciwia? Czy nie nę- 
dzni, którzy  gnufnemi diabła niewolnikami fa, zawize 
nieczyści, bez bojazni, bez pofzanowania? Czy nie 
nędzni, ktorzy zawfze fą takiemi dziś, jacy byli 
a. |  wczoray? Czy nie nędzni, ktorzy, gdy fię modlą, 


. 


ię | a co dobrego, jeżeli tylko dobrego, czynią, Boga za- 


h - wfze bardziey drażnią? Czy nie nędzni , którzy poru- 
y- fzeni fą jak fiano, y zwiędło ferce ich. Tym inizego. 
a | - fizodku zbawienia niemafz, jak który S. Ociec opifuje 
>- | im. Bieżcie, gdy światło żywota macie, aby was ciemnosci 

. ŚMigr- 
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. Biran „CŁA . „ | 
śmierci nieogarnedy. Bieżcie uczynkiem , dziełem dobrze, | 
a gorąco Medytacye (woje fprawuycie. Gdy swiatło ży- A 
wota macie, (Gdy poznawacie przez łaskę, y natchnie- Pa 
nie Ducha Świętego nędzny, y oziębły ftan wafz. Aby | 
was czemmiości śmierci nte ogarmeły. Abyście cale z łaski | 
powołania walzego nie wypadl, l 


PUNKT IK. 


JE naoftatek leniftwo naybliżfze piekła. Zyją leniwi | 
w ułławicznych namiętnościach. Zaslepiająfię, aby | 
grzechow nie poznali fwoich.  Słabieją przez złe nałogi , 
aby skutecznie z oziębłości nie powfali, Nie whrzy- | 
muje ich wftyd, nie odwodzi rozum, nie hamuje kar- +) 
ność, łatwiey wiecey zSwieckich ludzi, nawraca fię dó 
obrego, niż jeden leniwy Zakonnik do leplzego, 
Rzadki ptak naziemi jeft; lentwy Zakonnik, który z 
Ropnia, którego raz w Zakonie dopadł, mało co pofte- 
puje wyżey. Widzenie zaite wielkie jet, takiego wr. 
dzieć, za wiełkiey cnoty zasługę mafobie, wfłrzymy- 
wać lię odludzi, gdy to wielką jeftkarą, a dobrychrze. Í 
czy ochotmie nieczynić. Tak dla zimna (rca gnufny 
nie modli fię, gdy mafprawować dobre, ktore owi- 
nien, uwaza, ale zamilcza. Dla zimna ferca bał (ię małe 
pracy, y czynić dobrze,opufzcza. Zebrać będzie w lecie, 
podczas utrapienia, a niebędzie mu dana Korona fprawie- 
dliwości, Y fprawiedliwie. Samą mysli gnufność g y przy- 
zwoitą gorliwością nie zapala, od pragnienia dobrego z 
gruntu wzmagającą(ię oziębłością ukradkiem zabija. 
lae Tak 


W 


Dzien XXVI. 97 
Tak niedbały, jakby fię fmiejąc, wdajefię w piekło. O 
dulzo Zakonna. - Pragniefz dulze twoją zbawić ? Górlż- 
wosé dobrą ,. którą S.Ociec przepiluje, aaygoręt(zą miło- 


= ścią. (prawny. 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! dla oziębłości, leniftwa 
twego Zakonowi przykrą niejefteś? Mnifi leniwi wzglę- 
dem fiebie , y innych „dwojakiego piekła fie winnemi czy- 
nią. Czyliż nie dla gnulności twojey nędzną jeiteś? 
Ah! poznay wzdy, żeś mizerną jeft, y użalenia godną. 
Czyliz nie dla gnulności (wojey zbliżałz lię do piekła? Nie 
wyrwielz dufzy (wojey zręki piekła, jezeli dawną gorliwo- 
ścią poczętą pietwfzych (praw nie będziefz czyniła. Za- 
luy, żeś przez tylelat tak leniwie w Klafztorze żyła; y 
połtanow. Dla bojazni piekła lękać fie leniftwa naypizy- 
krzeylzego : Poznać, y opuścić leniftwo naynędzniey- 
fże: Gorliwosć dobrą ufławicznie wfercu chować, 
abyś przez gnufhość nie zbliżyła fię do piekła. 


DZIEN XXVL . 


O STAŁOSCI. 
Mającybyć przyjęty niech obiecuje ftałość fwoję. Z Rozdz. 58, 
PUNKEE 


Ç Tałość, jeft fłan z trwałością. Ta Mnichem czyni, odbierz 
= ją od Mnicha, a Mnichem nie będzie. Ztąd Solennym slu- 
bem donicyobowięzał (woich S. Ociec: Mający być przyjęty, 
miech obiecuje fłałość, Stałość niezliczone dobra rodzi. 
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Warfatem bowiem, gdzie wfzyftkie dobre uczynki pilnie mo- 
glibyfmy fprawiać, zamknięcie jef Klafztorne, J fałość w zgro- 
madzeniu, Pu belpiecznie każdy zażywa wefela fwego, 


bie w Bogu. Tu wfwietle prawdy dobrowolnie otwo- 
tem fobie ftoi czyfłe fumnienie. Tube! piecznie wlewa 


od fiebie, calilię zamykamy z Bogiem. Tu od wizelkie- 
go ftarania doczefnych rzeczy, wolni z Aniołami ob. 
cujemy. Tu wady nalze pokrywająfię, y leczą. Tu 


przyjaciela befpieczni miefzkamy.- Tu p cialną dro- 
ge posłufzenftwa, proftym gościncem dożywota idzie- 
my wiecznego. Tu w Cellach pa w Niebie miefzkamy. 
zftępuje. Ledwo bowiem kiedy kto, chyba przezna- 
czony do Nieba,. wńiey aż do śmierci trwa. C la- 
ski; owoc żywota {wego Cella do pełności doskonało- 
sci doprowadza; niechętnego predzey od fiebie Wyrzu- 
ca. lak wfzełkich dobrych uczynków warftatem Kla- 
fztor jeft, y Rale wnim wytrwanie, Niepodobna jet, 
żeby kto w doskonałość Zakonną wbił umysł fwoy, 
a nie pierwey do któregokolwiek mieyfta wytrzymale 
przyprawił ciało fwoje. Ot! jak czynić trzeba fłałość 
w zgromadaeniu. 3 


dL PUNKT 


Tu jeft fwoim fobie do zażywania Boga w fobie, y lie- 1 


fiebie (pofobna © Bogu pamięć. Tufię oświeca rozum, | 
y dobrego fwego zażywa affekt. Tu wyłączywiży świat | 


upadli, podnofzemy fię, Tu w Wieńcu Braci, jakoby | 
w Mieście mocnym przeciwko wfzyftkim najazdom nie. 


WZ” 


RET |... D 


Tu ledwie, albo nigdy ktokolwiek odCelli do piekła | 


Ba EC ORA 
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Dzn KRYL ©, 59 
PUNKT. E 


Jêk ftałość prawdziwego Mnicha czyni, tak imieniem, 
e 


nie życiem Mnicha ftanowi nieftałość. O takowym 
Mnichu zzdlezeć niželi mowić lepiey, Sądzi $. Ociec. Tak 
opłakane jeft obcowanie. A to czemu? Bo tulat [ię nie 
przyfłot dufzom Mnichow. Który bowiem ufiłuje, y na- 
bawia fię fmutkiem, zeby duchem zmieyfca na mnieylce 
przenieść fię , tenjeft, jak co ucieka od cienia ciała fwego. 
Od fiebie famego ucieka, fiebie fimego koło noli , miey- 
fce odmienia, nie ducha, Tegoż famego wfzędzie cię 
znayduje, chyba ze gorfzym fię ftanie nad tę nieftałość. 
Obrażafię fmutny , gdy fię kółonofząc tłucze, a Mnich 
nieftatecznością (woją namiętości. ducha, y złych KEF 
pomnaża. Ktoż piefżczocie podległy; nie wfzędzie idzie 
za nią? Ktoż czci pragnienia omamieniem zaslepiony , 
nie wfzędzie honorow zabiega, y odpor daje? Ktoż, 
gniewem, y niecierpliwością rofpalony , nie wfzędzie 
fobie, y innym przykry jet, y zaraza? Na ktorym 
mieyfcu karności y cierpliwości Zakonney nieścierpią- 
cy, zatrzymywaćfię będzie? Taknędzny, jak S. Ocieco 
tułaczach mowi: Zawjzebźąkającym fie, amigdy fladym nie bg- 
dzie,bowfzędzie włafarym roskofzomy obżarftwapobudkom stu- 
żyć będzie, Nic niedofłaje takiemu błąkającemu fię, tylko 
żeby powierzchownego człowieka wnętrznym formował. 
Takmieyfce, tak Habit odmieni; Świeckim do Świeckie- 
go powroci fię. Zginie. O Bracia moi kochani! Bądzcie 
ftali, y nieporufzeni. AE 
. N2 PUNKT 


100 STYCZNIA 
PUNKT HL 


ZEby kto był fłałym w zgromadzeniu, pilnie naftępu- ~- 


* jących roskazów Świętego Qyca niech firzeże: Be. 
jaźń Bożą przed oczy niech fębie położy, a każdej godziny 
frzeżć fiè grzechów, y wad; Naylepfza bowiem jeft rzecz, 
łaską utwierdzić ferCe, Bez łaski Mnich od wizelkiego 


przydaje, a prędko do doskonałego zdrowia pof pi. 
Jeżeli zaś albo Medyka, albo lekarftwo oddali sie 
ozdrowieje nigdy. Ot! tefą frzodki, któremi slub fta. 
łości, y zachować możefz w całości, y znieważony na- 
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Dziew XXVII. toi 
prawić. Zażyway! Potrzebnefą, żebyś z Celli do Nie- 
ba fte doftał. 

Jak był kochający ftałości S. Ociec, jaką ufilnością 
wCelli miefzkał, wydaje fię; bo ani przez jednę noc od 
Celli, y chociafz u Swiętey fwojey Sioftry dla rozmow 
Niebieskich, dalekim, y nieprzytomnym nie chciał być. 
Nasladuy , o Zakonna dufzo! Qyca; czy Celli, y Kla- 
fztoru fwego pilnujefz?. Cella Niebem jef. Czyliż ńieczę- 
fto odmienienia mieyfca żądafz * Odmiana mieyfca wiele o- 
fzwkiwa, Czyliż ftałość przyzwojtemi frzodkami zacho- 
wujefz? Ktoby wytrwał aż do końca, zbawiony będzie. Za- 


Juy, żeś ftałości do tych czas nielepiey kochała. Po- 


ftanow: Celli, y Klafztoru ftrzedz pilnie: Nie żądać ja- 
kiego mieyfca odmienienia , ale frzodkow do zachowania 
ftałości przykładać. 


DZIEN XXVII 


~ O POUFAŁOSCI KU OYCU DUCHOWNEMU. 


Myśli zde do ferca fwego przychodzące Oycu Duchownemu 
otworzyć. - Z Rozdz. 4. Inftr. 51. 


PUNKT L 


Ak wiele ten intrument Nayświętlzy Prawodawca nalz 
fzacował? Oto nieuważając na sławę świątobliwości 


Iwojey , wielką onę ciała pokufę objawił. Któż by oniey 


bowiem był wiedzial, gdyby on pierwey jeynieodkryłć 
Chciął pierwey uprzedzić dotego przykładem Uczniow 
N3 fwo: 
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twoich, dla czego przez Repułę ich potym obowiązał: | 
Mysli fwoje zte do ferca fwego wchodzące, Oycu Duchowne- 
mu objawić. Czemu? zadnemu pośliznieniu w grzech nie 
podpada Mnich, który skrytości ferca wego Qycu du- 
chownemu otwiera. Pomiarkowanie Qyca obydwoch | 
chroni fie końcow, nauczą Krolewską zawlze chodzić | 
drogą, nie pozwala przez zbytnią gorącość w prawą, albo 
przez zbytnie. opułzczenie w lewą (ię nakłaniać, Tak | 
nikt fiç nte nadyma pychą , albo dla małego ferca nico- | 
balafię. Czemu? Lakdługo pokufa trap pokąd fię nie | 
otworzy. Zaraz uftaje grzech, gdy fie wina objawi. | 
Na tey rzeczy prawdę S. Ociec nam fwiadećtwo Proroka: | 
fprowadza: Rzekłem: Ogłofkę przeciwko fobie. niefprawie- 
dlewoścć moje Panu, a ty odpuściśeć niezbożność ferca. mego. 
Czemu? bo czarta odpędza. Tak fię lęka, gdy ma być 
zskrytości fumnienia naokó wydany, że wprzod ucie- 
ka. Bełpiecznemi zofławuje od pokus, od których fię + 
wydania boi; tylko tych Mnichow przyprawia o śmierć, 
którzy nafwojey przefłają radzie „ Przełożonych pogar- 
dzają radami. Czemu? Jawno jeft, droga doskonało- 
ści nikomu nie jeft pokązana od Boga, tylko przez nau- 
ke, y pofłanowienie Przełożonych. Tak Samuela przez 
Helego , przez Ananiafza Pawła nauczył, aby kto niero- 
zumiał, że Chryftus rownie dofiebie, jak doPrzełoże- 
mych nie mowi. Zebyś tedy o Zakonna dufzo! Star- 
~ lzych rady, y sladow uftawicznie nasladowała, każde 
zołobna tego infirameńtu słowa porządnie rozważ. | 


5 PUNKT 
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PUNKT IL 

Akickolwiek złe mysli do ferca przychodzą, mają być ob- 
J jawiom.  Wrzod wpierliach nie bywa uleczony, je- 
żeli lekarzowi nie będzie odkryty. Powinna zaś taka o- 
tworzyfłość lerca być profta. Niech nie wymawia im- 
tency!, która zakryta jeft człowiekowi. Niech nie gla- 
dzi winy, ktora ciężka jeft. Niech cudzą namową nie 
zacinia, gdy niechętnego nikt nie przymuli. Przyczy- 
nę złego, y okoliczności wiernie ńiech otworzy. Na 
dulze iwoją grzelzy, ktofięwymawia. Odrzuca od fie- 


bie lekarfiwo, kto winę obwija. Kto cokolwiek tai, do 


żywota fobie zagradza. Niech będzie pokornie, y po: 
ufale. - Będzie pokornym, jeżeli w Oycu Duchownym, 
nie człowieka, ale Bogaobaczy.  Poufałym zaś będzie, 
kiedy pewnych, ynie omylnych pomocy odniego czeka. 
Jeft to Artykuł Wiary: Kto was słucha, mnie slacha.  Zbłą- 
dzić nie może, kto fię całego pomiarkowaniu ftarfżego 
oddaje, z niczego obwiniony nie będzie na fądzie, w 
czym był posłulznym. Ztąd y żadnego dobrego u- 
czynku, jak każe Ociec S. bez woli Opata, albo Qyca 
duchownego uczynić nie ma. Bowiem co bez dozwolenia 
Oyca duchownego fie faje, fmiałości przyczyłano będzie, y 
prożmey chwale , nie zasłudze.  Częfto także Anioł fzatań- 
ski w Anioła światła fię przemienia. Rownie wielu pod 
poftacią dobrego, Czy złego, ofzukiwał. O jakie było 
dawniey tey otworzyfłości zachowanie ? Zeby nie zapo- 
mnieli twoich mysli, na tablicach uftawicznie ich ką 

j l | FAM, 
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wali, a nic nie zataili, Nic nie czynili bez rady y po- 
miarkowania Oycow fwoich. Ah! zkądże takie uftawa. 
nie? Taka oziębłość? Takie zapomnienie, y zmyslona 
niewiadomość obowiązkow ftanu fwego? Ledwie jeden 


tych fzrodkow zbawiennych używa. ' Wąż ufławicznie 


kala, ale nie wfykaniu; ztąd niemal obfitości zaklina 
czowe. Pokufy czartowskie nie bywają wyjawione, dla 
tego zawłze trapią fumnienie. Nikt z Starlzych Swięte- 
mi wymowami niemoże ogłolić. 


PUNKT IIL 


A AY Sli wyjawić Oycu duchownemu, Oycem duchownym 
M jet, kto od młodości chwalebnie żył, Ktory Mo 


-liczbą lat, ale życia niezmazanego ftarością uczciwy jeft. 


Który nie (wojemi, ale Starfzych ultawami nauczył fi 
Zakonności, który doświadczony jet nadewfżyfłko, 
który może wfpolnie (ię żalić nad cudzemi ułomnościa- 
mi. Który procz Boga, y zbawieniadulz, nic niefzu. 
ka. Który życiem, przykładem, słowem, cielzeniem 
łagodnym wlzyfłkich buduje. Który nadewfzyfłko, cze- 
go S.Ociec wyciąga, Umie cudze rany ġol, wie okrywać, 
słowem: Ktory jef fpofobny do pozyskania dufz, Jeżeli nie- 
uczonemu, albo niewitydliwemu lekarzowi rany odkrył 
byś dułzy , raczey ci załzkodzi, niż pomoże. Nietrze- 
ba jednak w tey rzeczy zbytnie być ralobliwym. Oy. 
com jalno jeft, że Bog według wiary| prolzących mowi. 
Rowney od każdego dozna pomocy, kto fżczerym, 

prawdziwym fercem cudzemu fię poddaje rozfądkowi. 

a i Czy- 
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- Dzien XXVIII, ÑR 
Czyliż- tedy, o Zakonna duízo!. złe fwoje mysli, y 
dobre uczynki Oycu duchownemu otwierafz? Tak dłu- 
go ten od czarta ofzukiwany bywa, jak długow włafney 
żyje fmiałości.. Czyliż wewfzyftkim,. co należy do wnę- 
trźnego dulzy twojey ftanu, QOyca duchownego zdaniu 
fiebie poddajefz ? Jeżeli według jego woli tiie żyjefz, nie 
żyjefz według upodobania Boskiego. Czy fię wzdry- 
galziod tey otworzy tości ,. bo albo nikogo nie rozumielz. 
fpofobnym , albo niewfżyftkim dufafz? Znaczna jeft ta 
pycha, y wielkie ofzukanie fzatańskie.. Załuy, żeś te- 
go inftrumentu ledwie kiedy używała. Poftanow : Raz: 
w tydzień oprocz fpowiedzi Oycu duchownemu pokuly 
fwoje,. y dobre uczynki wiernie otworzyć  Temuż fa- 
memu fiebie całą: co do: wnętrznego dufzy ftanu poddać:: 
Nie być zbytnie: frafobliwą,, pieczołowitą: w obieraniu: 
fobie: Oyca duchownego: 


DZEEN XXVII. 


O S. MEDYTACYT. 

Co zofłaje czafu po: Jutrzni , niech słuzy do Medytacyi 

Braciom. _ Z.Rozdz.$. 
PUNKT T 

Więtemu Oycu nafżemu nic tak nie przypadło: do fer- 
-_ ca, jak Medytacya.. Nie tylko całe dnt,. ale'też ca= 
łe nocy na niey trawił Od tey. donaywyżfzey bogo- 
myslności:przy(zedł ,„owfzem widzeniem Boga‘, żaświa- 
s © f = 
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dectwem $. Grzegorza Wielkiego , udarowany jet. Dla „| 


tego y fwoim kazał, Zby co zofłaje czafu po Jutrani, niech 
służy Braciom do Medytacja, Y dobrze. Witępujemy na 
drabinę doskonałości, jakby dwiema nogami. Któreż 
to lą te nogi? Medytącya , y modlitwa, Jedna bez drugiey 
mc nie wskora. Nie chodzifię jedną nogą. Medytacya 
uczy, czegonie malz modlitwa, aby bę nie zafypiało 
iprawy, otrzymuje. Tamta drogę pokazuje, ta dopro- 
wadza. Przez rozmyslanie ża! zbliżające fię 
niebelpieczeńltwa, przez modlitwę unikamy ich. Ta 
myslna modlitwa myśl, zktórey fię wlzczyna, oczy- 
ścia, rządzi affektami, kieruje Iprawy, naprawia wy- 
ftępki, obyczaje składa, życie zdobi, y rozfporządza. 
O Boskich zaraz, y luzdzkich rzeczach wiadomość daje. 
Ta jeft, która pomiefzane dzieli chciwe zdania, rozrzuco- 
ne zbiera; w Tajemnicach fzpera, prawdziwych upatruje 
podobne rozftrząła; zmyslonych, y falfzowanych fzpie- 
guje. Ta jelt, która, co fię ma czynić, przegląda, {prawy 
rozważa, aby w mysli nic nie było nie naprawionego, 
albo potrzebującego naprawy. Ta jeft, ktora wfzyftkie 
cnoty ftwarza, z Bogiem naywyzlzym, y jednym dobrym 
ziednocza. A ty © Zakonna dułzo! jak mało ważyłz 
fobie S. Medytacyą? Ile razy dla ofpalltwa, y lekkiey 
przyczyny opulzczałz? Jak olchło bez głodu duchow- 
nego, bez przygotowaniafię potrzebney materyi., przy- 
blizafz (ię? Ile razy czas ow drogi na niepożytecznych 
slowach, y światowych myslach crawifz? jak daleka 
' jelteś od bogomyslności Świętego Oyca twego! Staray 
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fię przynaymniey, aby Medytacya twoja zawize była: 
pełna affektu; y skuteczna. Tak nigdy nadaremnie nie 
będzielz Medytować. 


PUNKT I : 

'7 Eby była pełna affektu według napomnienia S. Oyca;, 
— Czas odłożyć na Medytacją.  Matetya Medytacyi go- 
towa naprzod według wfzyftkich okoliczności uważona, 
przyidzie.  Wfżyftkie nadto. okoliczności tak do fiebie 
applikować będziefz ; abyś fiebie, y (woje poznał oby- 
czaje. Choć byśznał wlzyfikie Fajemnicę „choć byś utmiał 
wizyftkiecnotopiłania, jeżeli byślię famego nie znał, bu- 
dujefz bez fundamentu. Upadek nie budowanie robilz. 
Nie jet mądrym, kto fobie nie jet mądrym, mądry. 
jeżeli mądrym fobie będzie. Od ciebie niech fię za- 
czyna ta Medytacya, ale y w tobie niech fię kończy. 
Pierwfzy ty czerpay z zrzodła ftudni twojey- Tyśfobie 
pierwizym, ty fobie oftatnim jefteś. Dokądkolwiekby 
fie mysl, zabłąkala,. dofiebie ją przywracay z pożytkiem 
zbawienia. W dobywaniu. zbawienia, mikt cı rodzień- 
fzy nadjedynaczka Matki twojey.. Nic nie rozważay na- 
przeciwko zbawieniu włafnemu: Mało rzekłem. naprze- 
ciwko; oprocz, mowić miałem. Cokolwiek fię fprze- 
ciwia Medytacyt, co by jakimkolwiek fpofobem do twe- 
go nie należało zbawienia, odrzucić trzeba. Rozum ztąd 
zawlze skuteczne powody woli niech wyfławia , aby do 
róźnych porufzała fię aftektow, . Na nic fię nie przyda 
Medytacya, jeżeli (ię wola ztąd nie zapali, albo do 

; O 2 milo- 


"168 A STYCZNIA 

miłości cnoty, albo.do nienawiści wady, Błądzą, kto. 
rzy więcey cząlu przypatrywaniu fie, niżeli miłości po- 
zwalają. Dla tego famego tylko rozmyślać trzeba, aby 
wola dobra wycilniona była. Im gorętlzy ogień milo- 
ści gorzałby w Medytacyi, tym pozytecznieylzą będzie 
Móditacy wofierze. O Zakonna dulżo! y ty medy- 
tujelz codziennie! a. czemu bez porufzenia, bez enlu? 
Nie dofiebię ftofujelz uwagi? Medytujefz, ale fię nie 
nabawiafz: Poznajefz, ale nie kochałz, albo wriienawi. 
ści malż cnotę, albo wadę. Czego fię dziwować, je- 
żeli źadnego pożytku mie odnofilz z Medytacyi, 


PUNKT IH 

A By skuteczna była nalzą Medytacya, riiech ma zawłze 
dobre obietnice.  Swiacłą Boskie bez czynienia ni. 
kna. Affekt dobrego wraz przebiega, jeżeli w ofierze 
 miezachowuje fig, £tąd $, Ociec chce, Abysmy fe do- 
bremi uczynkami ubiegali, gdy świażło żywota mamy, Ah! 
Ile razy myslę dopeinić dobrych obietnic z Medyta- 
Cyt, -a po Medytącyj onych Zapominam. Ile razy o- 
biecuję wyrzeczenie (ję liebie, a żądze, y namiętności 
ciała odeymują y tę obietnicę? Jle rázy, poftanawiam 
rożne cnot Akty; a tę porywa ciała leniftwo I Ządnego 
ztąd niemalz w talte. umocnienia, bo żadnego nie mal 
poftępku zMedytacyj, Dopewnego czali, do pewney 
przyczyny dobre obietnice zniewalać trzeba, a tak ni- 
gdy ich nie Zapomniemy.  Mężnie przelzkody dobrych 

obietnic odrzucać, tak zawlze wżywości zołłaną. 


Czy. 
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Czyliż dulzo moja! dofyć cnynifz dla pożytku Me- 
dytacyi, albo łatwo je opufzczafz, albo nie jako opu- 
izczalz? Jeżeli rano Medytacyą ferca niezapalilz gorą- - ` 
cość na cały dzień zagaliłaś? Czyliż tylko .czas na Me- 
dytacyi generalnie trawilz bez applikacyi do fiebie,bez 
afektu? Jeżeli nie dla fiebie zaffektem Medytujefz, :ni- 
gdy dobrą niebędziefz. CGzyliż dobreobietnice pełnilż? 
Szydzić fię będą nad tobą nieprzyjaciele twoi, jeżelido- 
brych obietnic:skutkowi nieoddajefz. Tem człowiek za- 
czął budować, mnie mogł skończyć, | Załuy zaniedbalftwo 
pożyteczney Medytacyi. Poftanow: Nigdy S. Medyta- 
cyi nie opulzczać: Z affektem, zapplikacyą dofiebie Me- 
dytować: Dobre uczynki przez «dzień wykonywac. 


DZIEN XXIX. 


O ZMARTWIENIU GNIEWU. 
Gniewu niewykonać. „Z ”Rozdz.4. Inftr. 22. 
PUNKT I 


Ak daleki od wfzelkiego gniewu był Święty nalz Ociec, 
chleb od Florentego Kapłana zaprawny trucizną 
świadkiem jeft. Z podziękowaniem jego przyjął. Przy- 
kladem, y słowem naucza: Gniewu nie wykona. Gniew 
śmiertelnym jeft jadem. Jak długo w fercach'nalzych 
trwa, oko ferca zaslepia, dobrego rozważania rozlądek 
mielza; na pobożną bogomyslność wzgląd znofi; praw- 
dziwego, y duchownego światła miefpolobnym fprawu- 
03 WNS 
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wuje, zżycia nadprzyrodzonego, y z fprawiedliwości | 
ogołaca. Bądź w ultach wlzyłtkich mądrym, niebę- 
dziefż mądrym, jeżeli fię gniewać będziefz. Gniew Me- 
żem (prawiedliwości Boskiey nieczyni. Nikt niejeftod, | 
grzechu wolny, ktofie gniewa. Nikt niejefł pokoyny 
ad fzkodliwego zamielzania, jezeli w gniewie fię nie u- 


bamuje  Włzędzie mąż wielkiego ferca nabawia zwa- 
dy, zawfze gniewliwy wydajz grzechy. -Abyś ty Za- 
konna dulzo! gniewu nie wykonała, rozftrząlni, co jeft 
gniew wykonać, a któremi (rzodkami by nie był wyko- 
Rany. i 


PUNKT E 

GNw wykonywa,. kto fię wfzelakim słowem, zna- 
kiem, albo uczynkiem domelancholit, y odwtoce- 

nta Brata porulza. Kto {waty kocha, kłotnie rozfzczy- 
nia, fprzeciwiafię słowem, albo uczynkiem, urąga fię 
złorzeczeniem , przeklęćtwem za zelżywość nadgradza , 
‘honoru umnieyfza, sławę uraza.. Gniew wykonywa, Kto 
fię słowami zapiera; żefię nie gniewa, alerzeczą, yu- 
czynkiem ma toza gniew.. Nie rozmawia po przyjaciel- 
„sku: zfpołbratem, przykrość w lescu ziada, milczącbli- 
zniego drazni; od obcowaniaucieka ; z tyłu fie wyśmie- 
wa. Gniew wykonywa, ktofię narzeczy nieme gniewa; 
na. piorko; źe złe pifże; albo fzczupło, niz fię podoba. 
Na brzytwę „ gdy dla tępości niedobrze goli; na krze- 
mień., że nie prędko iskierki wydaje ognia. O Zakon. 
na.dufżo! tak y napufzczy od tey zapowietrzoney wa- 
` dy 
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dy befpieczna nie będziefz, pokąd zgruntu zferca tru- 
cizny tey nie wyrzucifz. Cudząfię cierpliwością ta wa- 
da nie zwycięża, ale wftrzemięzhwością, nieskwapliwo- 
ścią, y znolzeniem włalnym. 


PUNKT II. 
Niewu niewykonafś , jeżeli fię z lobą reflektować be- 
dziefz: Nie po mi fię gniewać zjakieykolwiek 
przyczyny , jeżeli lię będę gniewał, będę winien fądu. 


Duch S. zKościoła duzy mojey ulłąpi, Niegodzi mi 


-fię modlić, ofiary czynić Bogu, y żadnego dzieła. Gnie- 


wa nie wykonafz, jeżeli mocno uważyłz: Nie pewny jeft 
ftan kondycy! mojey , podobno tego dnia wynidę Z Cta- 
ła mego. A jakążnadgrodę wezmę za witrzemięzłi wość 
czyfłości? Jaką chwałę otrzymam za wyrzeczenie fie 
wizyftkich wolności? faka koronę zasłużę zapracę no- 
cnego czucia, y poftow? Ah nie zasługa, ant chwała, 
ami korona mi będzie dana, jeżeli przezwyciężony bę- 
de! Męki od Sędziego wizech rzeczy wieczne gniewli- 
wych czekają! Gniewu nie wykonaj , Jeżeli wfzyftkiemi 
rzeczami gardzifz powierzchownemi, dła tych gniew 
zbudza fię jak nayczęściey. Jeżeli wfzyfłkich mędrlze- 
mi nad fiebie przekładafz, y nainnych raczey, nie na 
fwojey polegałz radzie. Od włatnego zdania zwady 
włzyftkie początek biorą. jeżeli słowem przyjacielskim, 
y pokornym zaraz uśmierzafz gniew Brata twego, tyle 
gniew na Brata twego, CZy fprawiedliwie, czy nielpta- 
wiedliwie |obrazony jeft, ile twoy tobie fzkodzi, gdy, 
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„niechcefż jego przebłagać. Jeżeli zaraz, jak fię gniew 
wznieca, jego:tłumilz, przez długość czafu rosnie.: Coż 
natak wiele zbawiennych lekatftw mowilzo dufzo Zakon- 

_ na! Codzień. obrażafz „ y jefteś: obrażona, ant O to, 
ani o:tamto'niedbafz * Jezeli fię chcefż gniewać, gnie: 
way fię nafiebie,. gnieway fię na złe namiętności twoje.. 
Ten tylko guiew wykonać godzi fię.. 

Jakże tedy o Zakonna dufzo! gniewu: grzechu nie- 
pawidziiz? Męża głupiego zabija zapalczywość.. Czyliżfię 
zaifte:przeciw fpołbraci jawno,. albo potajemnie nie gnie- 
walz?.  Zapalczywośi. finiadosci jef „obaleniem. Czyliż: 
frzodkow przykładałz przeciwko gniewu. Tym częścicy 
sa przeciwko gniewu walczyć mozefż „ii Dardziey częft- 
fze, y niefpodziane fg okazye gniewaniafię.. Załuy te- 
dy, żeś tyle raży gniew wykonała, Paftanow: Gniewu: 
wizelkiego czy zsłufzney,. czy: nie zsłulzney' przyczy- 
ny pochodzącego zawiżefię chronić: Ani słowem, ant. 
uczynkiem, ant znakiem,. ani unikaniem obcowania;. 
ani (ercem gniewu niewykonać: Zawiże frzodki: naprze-. 
ciwko gniewu mieć; obecne, abyś nieupadła: w gniewie: 
niefpodzianym:. 


DZIEN XXX. 
O CIERPLIWOŚCI. 
W cierpliwości fig; zamiłować,. Z Rozdz, 


PUNKT 
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PUNKT L 


(C lerpliwości Swięty Ociec nafz nigdy więkłzey nam 
nie pokazał, jak gdy do mężoboycow owych Bra- 
ci, którzy truciznę w wino wmiefzali, twarzą łagodną, 
y miłym okiem wyrzekł: Mech fię zmiżuje nad want; mo- 
wz, bracie wfzecbmogący Bog , czemuiżeście to mnie chcieli u- 
czynić? Czyliź nie mowilem wam, że wafżym, Y moim 0- 
byczajow mnieyby przyffało. A takuftępując ich zawzię- 
tości, na mieyłce ukochancy pulzczy powrócił fię.. Tak 
albowiem S. Ociec, cierpliwość, którey w Kozdz.."]. na- 
uczał, uczynkiem pokazał.  Wcieplrwaści fig zamidować. 
W cierpliwości tylko ofiagamy dufze nafze. Cierpliwość. - 
nam jeft. potrzebna „abyśmy oduiesli obiebnice, Na wizy 
fikich; y na każdych mieyfcach zaite nam. cierpieć 
trzeba, ale Zakonnym Olobom w Klafztorach tym bar- 
dziey. Teraz Przełożeni obciążają barki nafże, jak fię 
nam niby widzi, nad miarę. Teraz w przeCiwnościach: 
wnętrznie , y powierzchownie probująaias, jak złoto w 
ogniu. - Teraž krzywdami: ludzkimi bici: jeftesmy: w 
twarzy. Teraz za przyjacioł fałfzywych -Braci podey- 
mujemy, teraz od widomych, $ niewidomych nieprzy- 
jacioł przesladowanie cierpiemy.. Teraz albo potajemnie, 
albo jawnie: złoczeczących nas słylzemy. Słowem: 
Zawlze cokolwiek ucierpieć zdarzy lię wewnątrz, albo 
powierzchownie.  Cierpźe tedy, o: Zakonna dufzo! 
cierp zmiłości tego, który od dziecińftwa dla miłości 
twojey cierpiał. Cierp skrytym: fumnieniem. Tak, a 
> p . 
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nie inaczey w pokoju, y fpokoyności Zakonney ofią- i | 


gnielz dulze fwoją. 


| PUNK TAL 
Kutecznieyfzego powodu cierpliwości nam nie mogł 


dać Swięty Ociec, jak miłość dla nas cierpiącą. We. f 


wfzyfikim znofzemy dlatego, któryukochał nas. Ledwo na 
- świat wylzedł, juz padeymował niewygody zimna, o- 
ftatnie uboftwo. Czego, z Miafła Betleemskiego wyp. 
chnięty, wfłayni między bydlęcy leżący nieucierpiał? 
_ Jakich boleści wobrzezaniu nie wytrzymał” Szukany na 


zabicie od Heroda, jakiego przesladowania nie poniosł? 


Pez przeltanku cierpiał słabości dziecińftwa; ledwo więk- | 


ize bole wymyślić fię mogą, jak maleńkiego krępować | 


pielufzkami, Na jednym micy(cu, na którym go po- 
iożyła Matka, leżeć, zadnym członkiem rulzyć nie mogł, 
Y tak leży Boskie dziecię między naywięklzemi bole. 
ściami w złóbie, gdy podczas z przeyrzenia famego wi. 
dzi; że ma na krzyżu wificć, Szacuy ztego bolesć nay- 
słodlzego Serca jego, y czemu to włzyftko cierpi? Tobie 
na przykład , żebyśjąk dla miłości twojey, tak yty dla 


miłości jego cierpiał. Czy fprawiedliwa jeft, zeby Jezus 


twoy dla grzechów twoich w dziecińltwie cierpiał wfzy- 
ftko złe dla miłości twojey., a ty nic dla miłości jego? 
Miłości ku Jezusowi bardziey pokazować niemożefz, jak 
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kiedy przeciwności cierpliwie zniefiefz. Strzeż fię więc, i 
aby nie zgineła ci droga owa miłości cierpiącego perła, < 
Tylkofię gubi albo|przez,niecierpliwość, albo jeżelibyś 
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cierpiał gdzieindziey , tylko względem miłości Boskiey. 


PUNKT IL i 

powod jako skuteczny, tak y fpofob cierpienia opi: 
fuje naypożytecznieyłzy. Skrytym fumnieniem w cier 
pliwości niech fie zamiłuje, Coż zaleca słowami? Skrytyne 
famnieniem * Jezeli niewinny mafz cierpieć, abyśfię cie- 
fzył fumnieniem-dobrym. Milcz, żadnych znakow nie- 
cierpliwości nie pokazuy. Milcz, wnętrzne niecierpli- 
wości porulzenia przytłumiay , jeżeli winny mafz cier- 
pieć , abyśfię cielzył fumnieniem fwoim, ktore cięśkry- 
cie przekonywa dla wyftępku, milcz, miey gotową 
wolą poprawić fię, y Boskiey fprawiedliwości zadolyć 
uczynić. Co słowo zakochania fię oznaymuje? Abysmy 
nie tylko skromnie, ale też z wefelem, y chęcią cierpie- 
li.  Ktoż tak cierpi? Kto famą rzeczą nienawidzi dufzy 
fwojey , ktofię ftara wykorzenic właluą miłość „kto do- 
browolnie przyimuje pogardę, y przesladowanie dla u- 
martwienia ciała; kto wnętrzne pomielzanie, y namię- 
tności fpokoynie znofi; kto w niczyfł innym, jak w 
Boguufa. O Zakonna dufzo! jak/daleka jefteś od cier- 
pliwości! Cierpieć nie chcełż „achociafz jefteś winną. 
Cierpieć naymnieyfzey rzeczy zbraniafz fię, chociaz 
wiele zasłużyłaś. Potrzeba było Chryfiufówi jefzcze od dzie- 
cinftwa cierpieć, a'tak wniść gło cbważy fwojey. Jeżeli yty 
nie będziefz fpołcierpiała, nie będziefz fpołuwielbiona. 
Czyliż tedy, przykładem Świętego Oyca wfzelakie prze- 
ciwności, y od każdego cierpieć poltanowiłaś? Cier- 
P2 pie ’ 
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pliwość warftatem jeft w którey. (ię znofi rdża dufzyna- | 
iżey. , Czyliż dla miłości Jezusa cierpieć pragnielz? O- 
ġo dla mas ucierpiał , zofławiwfzy nam przyklad, abysmy na- 
sladowali sladow jego, ` Czyliż skrytym fumaieniem; czyt. 
li winnym, czyl niewinnym będąc, z miłością y rado- 
ścią cierpifż. Tym obficiey uwieńczona będziefz, im 
więcey cierpieć  będziefz, Załuy za twoją niecierpli- 

„ wość. Poftanow: Wizelakie przeciwnościz ktoregokol. 
wiek przykładu $. Oyca cierpieć: Cierpieć z fzczerey 
miłości Jezusa: W skrytym lumnieńiu cierpieć. 


DZIEN KXT. 
ZEBRANIE GAŁO-MIESIĘCZNE, 
Ubiegać fie, y czynić nam trzeba teraz, coby nam wiecznie 


pożyteczno było. Z Przemowy Reg, 
| PUNKT I 


TEn dzień poświęć Nayświętlzemu Qycu wSublaku z 

- famym Bogiefn.przefławaiącemu. Nasladuy jego, 
Na ten koniec pomyśl.o ciężkiey jego fentencyi: Ubie. 
ga fe, 3 czyni nam teraz, coby wiecznić pożyteczno było. 
Ztąd poprawdzie rozważay, jeżeliś zobietnic Medyta. 
cyi przez ten miefiąc poltąpił, alboś osłabiał,  Roz- 
ftrząsni, jak według S. Reguły miałeś lię ku Bogu, ku 
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ipołbraci, ku Zakonowi, ku labie lamym. Czyli więc | 
z fzczerego miłości Boskiey powodu Rogule twoją za- | 
chowałeś? Jeżeli miłości za koniec oblerwancyi Zakon: i 
ney | 
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néy nie kładziciz, na nic Gi fię nie przyda. Czy Boga 

z całego ferca kochałeś, żebyś nic oprocz jego, y dla 
Í niego nie kochał” Całego ferca wyciąga, który całe u- 
| czynił. Czy w Boga wfzędzie obecnego wierzyłeś? 
| Oddałafię Bog odtych, ktorzy fię nie zbliżają doprzy- 
| comności jego. Czy Jezusa nasladowałes w cnotach, y 
Í codziennych ćwiczeniach On jeltdrogą, prawdą, 3 Ż)-- 
| nożem. Czyli fię lękalz Boga cięzko obrazić dla ciężko- 
| sä grzechu śmiertelnego, kary, y fzkody? Jeżeli tey 
| brzydkość grzechu nie zachowujelz Ultawicznie w fer- 
cu, jakby niewiedzący wpadniefz w śmiertelne: Czy 
fie boifz obrazić Boga powfzednie dla obietnicy? Kto 
gardźł małemi, powoli wpadnie wsśmiertelne, O! jakże ża- 
łować będziefz przy śmierci, żeś tego polłanowienia ku 
Bogu nie zachował | Teraztedy uwolni fię odtegożalu. 


PUNKT IL í 

Wa: Ubiegat fię, 3 czynić trzeba teraz , coby wiecznie 

nami potrzebno było. Ztąd examinuy fię: Jeżeli bli- 
zniego , y polbrata fzczerze dla Boga; y jako fiebie fa- 
mego kochałem? Czy kochałem dla dobrego. Y w do- 
brym żywota wiecznego * Czyli, czegom fobie nieży- 
czył, drugiemu nieżyczyłem$ Czyli, czegom fobieży- 
czył, drugiemu życzyłem £ Kto nie kocha, „zoftaje w 
| śmierci, Ah! jezeli nie będziefz kochał, jakze lękać (ię 
| będziefz fentencyi fdu Boskiego! Odtego ftrachu teraz 
|. fię uwolniay. Kochay: 


| P3 PUNKT ' 
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PUNKT I 
Waż: Ubiegać fię, y czynić trzebateraz, co by wiecznie 
nam potrzebno było. Ztądlię examinuy. Czy we- 
wfzyftkim chętnie, y skutecznie posłulznym byłeś Re- 
gule Swiętey? Miłości Boskiey nie doftanielz, tylko w 
posłulzeńltwie według Reguły pełniącym, . pracuy ufta- 


wicznie. Czyli poprawdzie, y częfło rozmyslałeś do- 


brodzieyftwo powołania do Świętego Zakonu, do do- 

skonałości życia, do wiecznego błogosławieńftwa? Je- 

żeliś nie jeft wdzięcznym , odjęta będzie od ciebie łaska 

ta, a będzie dana wdzięcznemu. Czyli odbiegłeś świa- 

ta ciałem, duchem, y intencyą? Kto nieuczyni rozwodu 

zew/zyfikim , mie może być Uczniem haj, ani 5. Oy- 
a 


ca. Czyli w uboftwie chętnie niedofłatek w potrze- 


bnych rzeczach cierpilz, dla ochrony czyfłości vw uz 


martwieniu (ię zakochałeś, w posłufzeńłtwie włafnego 
zdania y woli odftępujefz, ftałość przez frzodki fpoło- 
bne zachowujefz, przez [nawrocenie obyczajow twoje 
złe namiętności wdobre obracałz? Lepiey jeft nieslu- 
bować, niżeli slubow nieoddawać. Czyli rano gorąco 
fię modlifz, y z pożytkiem medytujefz?. Jeżeli ognia 
miłości Boskiey od rana, nie wzniecafz, cały dzień o- 
ziębłym, y niedbałym Będzie. Czy do modlitwy 
przez wiarę obecności Boskiey, fię fporządzafz, y zwła. 
iney chęci fpiewalz? Anielski »jeft urząd fpiewać wo- 
bliczu Boga. Czyili milczenie ufł, y ferca zachowu. 
jek, a czalu ipofobnego rozmayiaf, co jeft z budo- 
Lo waniem 
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waniem, y pociechą? Zycie, J tmiere w rękach języka.” 
Czy Oycu duchownemu wnętrzny dufzy fwojey ftan o- 
twierafż? Bez wodza:slepy w row wpadnielz. Ah! ja- 
kie potępienie cię Czeka | jeżeli Regule'ztyle łaskami, y 
powodami po Zakonnemu nie zyjąć zadofyć nie CZy- 
nilz? Zbaw fię teraz famego (iebie. -Przez zachowanie 
naymnieyłzych Reguł daz do doskonałości Zakonney 
karności. 

Pomysl: Ubiegać fie, J czynić trzeba teraz, cona wie- 
ki nam potrzebno jeft. Examinuy fię. Czy dufzy fwo- 
jey w rozumie, woli, pamięci ftrzegłeś? Na coż fie czło- 
wiekowi przyda, choć świat cały pozyska, dufzy zas fwojeg 
u(zczerbek poniefie è Czy pragnielz być wzgardzonym, 
albo raczey czy nie gardziłz Przełożonemi , y młodlzc- 
mi? Kto fig upokarza, będzie podwyż/ż0y, 4 kto fię podno- 
fi, będzie poniżony. Czy frzodki naprzeciwko gniewu 
zawłze mafz pogotowiu ? Gniew odpoczywa na łonie gtu- 

jego. Czyli przeciwności włzyftkie, y odkażdego z 
radością podeymujelz* Cierpliwość ma dźteło doskonałe. 
Czy oziębłym jefteś? Niefzczęsliwyś; y piekła bliżlzy 
jefteś. Ah! jakiey chwały zasłuży Zakonnik w Niebie, 
ktory fobie teraz gwałt czyni. . Do tego, y ty nii (ię, 
y ufiłuy, żeś tego Miefiąca tak mało poftąpił. Wyznay 
grzechy twoje: Ofobliwym umartwieniem zadolyć u- 
czynić, uczlię. Na potym zaś (ię popraw. Poftano- 
wienia Medytacyt doskonaley choway. Natych poftę- 
pek Zakonnika zawisł, - 
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O NADZIEI 
Nadzieję fùojg polecić. Z. Rozdz. 4. Inftr: 41.. 
PUNKTE 


a 


£ J? Ax doskonale S: Ociec ufa w Bogu, fwiadczą nie- | 


*%., zliczone prawie jego Cuda. Wydajefię jego ufność | 


w niedoftacku zboża; y oleju. Wydaje fię w modli. 
twach, któremi uprofił naprawę zeplucia: po śmierci: 
fwojey Klafztoru Kafłyńskiego. Słowem: Wewlzyftkich 
jego cnotach, jako Słońce między Gwiazdami pokazuje: 
liç nadzieja, którą tak bardzo miłował cnotę nadziei, tę 
y firoim zalecił Naftępcom. Nadzieję fwoję Bogu polecić. 
Nadzieja myskpokrzepia, aby fiç niecłukła wołam: ziem. 
skich rozruchowe» Kotwicą dufzy twojey jeft befpie- 
czną, y mocną. WiBogu fię utwierdza, aby ani pod- 
chlebftwami., ani uczynkami od dobrego fię nie cefała.. 
Tym gruntownieyfzą nadzieja: ku Bogu: powftaje,. im. 
dlaniego obciązliwize rzeczy zniosłaby.. Pod nadzieją 
jednak (prawiedliwi zawlze, boją lię , aby fię nie wy- 
nolżąc, zdarow fię nie wyrywali, y poznawają łaska- 
wego, y ftogiego: Sędziego. Pod bojaznią pokornie. 
drzą, æ pod. nadzieją krzepko ftoją..- Kto takufa w Pa-. 

NU, 
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| nu, nie będzie porufzony od proftey zbawieniaściefzki, 
| Obaczże dufzo moja! jak, y jaką mocą nadzieję fwo- 
| ją Bogu polecać mafz. 


PUNKT IL. 
Narie fawojg Bogw polecić, nic infzego nie jeft, jak 
wizelką ufność w Bogu, y jego pomocy pokladać, 


fprawy bowiem dòbre pilnie dokonywać trzeba, nie zaś 


p EM WY * 


jakby znas cokólwiek dobrego, albo czynić, albo za 
grzechy zadofyć czynić moglismy. -Dotyćuczynienia, 
y zbawienia nalzego ofobliwie fpodziewąć fie znieskoń- 
czoney. Boga dobroci,'y mułofierdzia, z zasług. życia, 
y Męki Chryftufowey, z przylpofobienia Synow Bo- 
skich. Potrzeba tedy jelt, abysmy zawize czynili, co 
możemy. Sprawiedliwy Pan niechce nas zbawić bez. 
nas, ale jemu przypifuymy, bez którego nicniemoże- 
my. Łaskawy Pan dobro daje, a. co daruje. koronu- 
je. Nayubożfi jeftesmy znas lamych, ale zdobrey wo- 
li, y prawdziwey pokory bogaci jełłesmy w Chryfłusie. 
Wfzyltko znim nam dane jeft, wfzyltko w nim możemy, 
który nas pokrzepia. O dufzo Zakonna! Gdybyś tey 
jedney cnoty Teologiczney dobrze użyła, w jakicbyś 
dobra, w jakie zasługi obfitowała? Z kąd twoje małości 
ferca, otuchy? Czy fpodziewafz (ię, a nieczyniłz, al- 
bo czynifz, a nie fpodziewafz fię* Nadzieję tak do Bo- 
ga trzeba przybijać, aby fprawowała ręka nafza ufilnie, 
jak może. 


Q PUNKT > — 
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PUNKT M. MO 

Adzieję fwoję Bogu polecić, jeft to fiebie całego na Bo- 

AV ską dobroć, y Opatrzność, co do włyftkiezo lię 
fpuścić. Taka jeft Boska mądrość, aby wiedziała, ta- 
ka Bośka moc, aby mogła; taka Boska łaskawość, aby 
chciała ratować, y włzyftko nanalze zbawienie obrocić, 
Taka Boga wierność, że w obietnicach uifzcza fie. Ta- 
kie za nas Chryftuła dofyć uczynienie, że jedna kropel- 
ka wylańey krwi zgładziłaby wfzyftkie grzechy, taki 
zasług skarb, żeby Niebo, y ziemię napełnił, Wie- 
rzylzze wto tak mocno, jak /wierzylz, że Bog jeft? 
Ufay tak niewątpliwie, jakbyś już miał, czego fię fpo- 
dziewafz, Nie mozefz zbytnie ufać Bogu; tym przy- 
jemnieyfza będzie Bogu nadźieja twoja, im belpieczniey 
tegobyś (ię wzfyftkiego fpodziewałod Boga. Niech za- 


dne grzeżhy, zadne przeciwności, żadne trudnościtey | 


Świętey ku Bogu ufności odciebie, ani wżyciu, ani 


przy śmierci nie odpychają. Prędzeyby Niebo z zie- | 
„mig zgineło, niżby, Bog człowieka tak poboznie ufa- | 


jącego opuścił. Serce Boskie rani y-famego Pana przy- 

mulza być fobie przytomnym. O nadziejo! wyborny 

Boga darze: Ogołacafz piekło, a Niebo napełniafz. - 
Czyliż więc, o dułzomoja? ufafz tak, abyś fięba- 


ła, tak fię boifz, żebyś ufała” Milofierny y fprawiedh- | 
wy Pan jet. Czy także ufałź, abys czymla, ile zdo- | 


talz? Apoftol powroconey fobie Korony [prawiedliwo- 
ści lpodziewafię. Gzy ftateczmie bez trwozliwości we- 
4 l wiży- 
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wyftkim wfzelką nadzieję -pokładafz fwoję w Bogu? 
Nańżieja mie zawyfłydza..  Załuy za twoją trwozliwość, y 
otuche,  Pofłanow : Tak mieć ufność, abyś fie zawfze 
bała, y opacznie: Tak ufay, abyś według fił łaski fpoł 
pracowała: Tak ufay, jakbyś miała (podzianą rzecz. 


DZIEN IL 


O UPOKORZENIU SIĘ. 

Na Swięto Oczyfzczenia Nayswigtfzey Maryt Panny. 
Na Wfzyfikich niech fig nižzfzyh, y podleyfżym , mie tylko 
fwvim językiem , ale też całym ferca af ektem 
i mianuje. Z Rozdż. '7. 

PUNK COR 


O Pokoro! Jak dziś wSynie, y Matce Boskiey w nas 
fwoją miłość wmawiałz? Oto! Panna, czyftściey- 
fza nad Anioły Panieńftwo (woję ukrywa, gdy (ię Prawu 
poddaje Oczyfzćzenia. Chce. żeby inne niewiafty za- 
mezne fzacować , y mieć je za co, która naywięklzą po 
Bogu czyfłość ofiada. Uczynkiem, językiem; y afte- 
ktem pokorna Służćbnica Panska pokorę przenof. Sko- 


- ro mieczem Symeona przebita, gotowa jeft na obelgi . 


cierpienia; pragnic jak robak, y nafmiewiskiem lud- 
zkim wSynie, y dla Syna częftowana, lubo była Kro- 
lową Nieba, y Panią świata. Zkąd tobie, o chwale- 
bna Panno! Taka pokora? Od Syna. Ten będąc wol- 
nym, chce być wykupiony jak niewolnik parą Synogar- 

Q2 * lic 
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lić. Tę pokorę Matki, y Syna porządnie rozmyslay o 


dufzo Zakonna! a chętnie według woli $. Oyca nad wfży- 


ftkich fię niżfzą! y padley(zą, nie tylko mową fwoją mia- 
nuy, ale tez uprzeymym (erca affektem zwierzay fię. 


PUNKT IL 


A Ga fię czynił uprzeymym ferca affektem nad włzy» 


kich mżlzym, y podleyfzym, uwaz: Bog daje 
„ Odpor pyłznym, a do nieprawości przywiązanych aż do 
ziemi poniźa. Cożcię nadinnych wynoli? Izaliby fiekiera 
dla tego pylzniłafię, że drzewa wyfokie na ziemię obala ? 
Izali piła, że twarde; y dobrze [pojone drzewa lzczepa? 
Ani obolieczna fiekiera bez rąk nie zrobi, ani piła bez 
tego, który ją ciągnie, nie fzczepa. Cè maf czegobyś 
nie waiążć Jezeli blizńiego (wego byś widział, żeb Cię, 
niecnotą fzpecił, teyże jego niecnoty tylko chęcią nie 
zwiedzay. Wfizyftko, co uczynił, albo czyni Cnotliwie z 
fobą rozważay, a tak w wielu częściach daleko fię po- 
dleyfzym znaydziefz. Ani Bog ludzi. z części tylko mie- 
rzy., Ja, MOWI, przychodzę, abym yuczynki , y mys iich 
zgromadził, Tak, gdy niegdyś gromił Jozafata dla wieżo 


"dopufzczonego grzechu, zaraz przydaje: Jednak dobre - 


_ czynkiw tobie znalazły fię, Tak częftokroć pokora ducha u- 
wolnia tego, który wiele, y bardzo wielkie w fobie począł 
wady. Więc fiebie famego nad. drugiego (prawiedłiwym 
nieczyń ,. abyś kiedykolwiek Iwoją lentencyą iprawiedli. 
wym ftawizy liç, Sądem Boskim mieprzyjaznieylzym (ię 
dh js „nie 
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nieftał. Nasladuy Jezusa y MaRYA,, JEzus fię dosług, 
Marva zaś do nieczyftych Niewiaft przyrownywa. 


PUNKT III. 

pRzeź to, żebyfię nad wlzyfłkich niżfzym, y podley- 

fzym w mowie [wojey mianował, S. Ociec powierz- 
chowną nam załeca pokotę. Ta jeft znakiem wewnę- 
trzney. Wiele fię słowami upokarza, alefię z tego fa- 
mego upokorzenia pylznią. Z prawdziwego zarzucenia 
korzenia, prawdziwa w ten Czas krzewi fię pokora, je- 
żeli fie w rzeczach wzgardzieńfzych ćwiczy.  Jefźcze do 
posledniego nie bierze lię mieyfca, kto zelżywym łaja- 
niem rzuca fię, zapalczywości nie umie dać odpofu. dA 
fzcze nad wizyftkich podłym być naymniey nie pragnie, 
kto wielu okryty utrapieniami, znolząc, cierpiąc, dla 
pokus nie nauczył fię być wyżlzym. Znakomitą skrom- 
nością obdarzony jet, kto do łajania fpofobny , wyzna- 
je fiebie daleko być podłeyfzym, niżeli jeft. Takiego 
ducha żadne zelżywości nie przerażają, żadna krzywda 
nie wzrufzy. jJeżeliby był osławiony jako niedoftate- 
czny w łalce, taleńtach naturalnych, uznaje y fiebiebyć 
grzelznikiem, y potrzebującym włzyftkich rzeczy; wie, 
Że w codziennym dodawaniu Pana potrzeba jeft wízy- 
ftkiego. Jeżeli by to przyjął, iż go niesławnym, y do 
żadnych urzędow nielpołobnym rozumieją, juz daleko 
przed tym umysłem zrozumiewał, że jeft ulepienie z gli- 
ny, a przez grzechy fplugawione naczynie nanic niepo- 
żyteczne. . Tak poznajes prawdziwa pokora w; po- 
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wierzchownych rzeczach.. Nasladuy ty Jezusa, y Ma- 
RYA, Oto! niemielzają fię, dla zbytniey pokory. orze- 
powiedzianiem zelżywey śmierc.  Słzga miech niebedzie 
więk/zym nad Panow fwotch. 

Czyliż tedy, o Zakonnadulzo! Nasladujefz Jezosa, 
y Makra, w pokorze? Naucz fię odnich, bowiem lą po- 
kornego terca. Czyliż (ię podleyfzym mniemafz w fer- 
cu? Gwiazda zarania, że fig nad jednego człowieka przenia- 
sla, pod wfzyfikich ludzi upadła. Czy uczynkiem, mo- 
wą, liebie naymnieyfzym nad wlzyftkich rozumiefz? 
Kto fię upokarza, będzie podwyżfzony. Załuy, za twoją 
pychę wnętrzną, y powierzchowną; Poltanow: Nasla- 
dówać Jezusa y MARYA, w.pokorze: Wnętrznie, y zfer- - 
ca nad wfzyftkich fię lekce ważyć. Powierzchownie fie- 
bie naypodleyfzym ofwiadczać, czyniąc uczynkiem, a 
cierpiąc wzgardzenia. | 


DZIEN IIL 
O WYRZECZENIU SIĘ. 


Do ciebieteraz mowa maja zmierza, ktokolwiek odrzekafz 
fe włafirych roskofzy. Z Przemowy Reg. * 
PUNKTET 


oP jakiego! doskonałego odrzeczenia fię Zakonność S, 
Ociec by zaczął, swiadczy S. Grzegorz Uczeń je- 

. gowżyciu, Opuiciwfzy dom, 9 Oyca majętność , Swietego 
| _okcowanta fzuka? (pofóbności, Opusciofèy nauki, poysé po- 
EM fiano- 
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fanowił na pufłynią.  Więcey żądając złych rzeczy Świa- 


ta, niżeli chwały; y więcey dla Boga pracami ię mor- 
dować, niż życia tego iprzyjantem pyfznić fię, od ży- 


„wicielki (wojey potajemnie uciekają 5 nasladują JEZUSA 


maleńkiego; z MARYA, Y S. Jozefem, którzy zaraz po 
Oczyfzczeniu ulzli do Egiptu. Oyczyzny,y wlzelkiey U 
niey wygody odbiegli , zaprawiali fiç bez wątpienia do 
życia Puftelnikow, y Mnichow, którzy potym w wiel- 
kiey liczbie w Egipcie mielzkal. Potrzeba bowiem na- 
dewlzyftko Mnichowi z wizyttkiemi rzeczami rozbrat u- 
czynic, inaczey Mnichem nie jet.. Wyrzeczenie (ię do- 
skonałe ufławicznego umartwienia probą, Nanicfię nie 
przyda, jeżeli fie wrocifz choć BACA tylko do tych, 
ktoreś raz dobrowolnie opuścił. igdy nie będziefz 
Uczniem JEZUSA, ani S. Oyca, jeżeli nie wyrzeczelz fię 
włafnych roskofzy. Do tego tylko mowa obydwoch 
rzeczy fię kieruje. 


PUNKT. T, 

NAprzod wyrzeć fię trzeba roskofzy świata wfzyftkie- 

go. Tak przykazano Abrahamowt: Wynidź z zte- 
mi twojej, to jeft, zdoftatkow swiata CRo y bogactw 
doczelnych. Pogardziłeś y ty w Profefsyi Rodzicami, 
Qyczyzną, bogaćtwami, roskolzami świata; ftrzeż fie, 
abyś fercem nie powra! ałdonich. Strzez fię, abyś z Izra- 
elitami dla pożądliwość: » opuściwizy Boga, nie powfo- 
cil do Egiptu. Strzez (ię , abyś fobie nieobrzydzał Man- 
ny, anie zachciał mięfa, zniemi potępiony bedai 
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A przecie ilerazy mowilz wfercu twoim: Dobrzemi było 
w Egipcie, Gdy uftawicznie Rodzicow , przyjacioł Izczę- 
ście, albo z radością ,. albo z (mutkiem w [ercu przypo» 
minafz fobie. Dobrze mi było w Egipcie, Gdy do rosko- 
lzy, y pielzczoty porułzalz fie? Dobrze mi było w Eoin. 
w Gdy jaki SEAT niedofłatek t Dobrze n było wi 
gipcie, Gdy (ię nadętością twoją ofzukiwafz? Ah! (zem. 
ranie to jeft przeciw Panu. Boy fię! Sześćletfio tylięcy 
Izraelitow wylzło z Egiptu, a dwa tylko ztych welzli 
do ziemi obiecaney, Prawie mogę mowić: Sześćfetfto 
tyfięcy wchodzą zświata do Zakonu nalżego, andwa 
tylko wchodzą'do.Nieba.- Czemu? Bo fercami wraca» 
ją fię do Egiptu. Naż tych mało do końca nasladuy. 


PUNKT I 


Owtote: Wyrzeć fie trzeba roskofzy włafnych wad. 
Tak powiedziano Abrahamowi : Wynidź z p krewe- 
wa fuego, To jet, znałogow y grzechow. Te mieja- 
ko lą pokrewne nam, gdylię od narodzenia przylepiły 
do nas. Nigdy doskonałości Ewangeliczney nie dofta- 
niemy, jeżeli fię od tych cale nie oczyściemy. Wiele 
tez rzeczy fwoich na wfzelkie zażywanie ubogich rozda. 
li, « przecie żadnego doskonałości niedoftapili ftopnia. 
Panuje jelzeze w nich, albo pycha, albo niecierpliwość, 
albo inna namiętność ; zawlze miłość, która jeft dosko- 
nałości związek, przez jakiekolwiek pafsyi porulzenie . 
od nich wypada. Myslą o złym, gdy milośćo złym nie 
mysli. Szukają co jeft fwego, gdy miłość fwego nie 
izu- 
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|. fzuka. Sprzeciwiająfię, kiedy miłość nie zayrzy. Czy- 


nią opak, kiedy miłość dobrze zawfze czyni. O Zakon- 
na dufzo | Uwijay fię tedy wizelkim naleganiem, żebyś, 
jako powierzchownemu człowiekowi roskolzy rzeczy, 
widocznych odjęła, tak wnętrznemu też roskofzy nało- 
gow niedopulzczała. Pomysl: Cnoty, albo nałogi tą 
odzieniem dufzy po śmierci,  Jakaz będzie dulzatwojać 
Czyli wadami zacmiona, y jakoby Czarnemi farbami 
zarażona? Czyli cnotami ozdobiona, żeby Krol pożą- 
dał ozdoby twojey ? 
Potrzecie: Trzeba wyrzekaćfię roskofzy  włafnych 
wpamięci świata. Przeto Abrahamowi rzeczono: W3- 
chodź zdomu Oyca foego, To jeft, z wfzelkiey pamięci 
świata, ktora ftawa przed oczami, y myslą.  Jakopiel- 
grzymi jeltesmy na tym świecie, y przychodniowie. 
Chryftus wybrał nas zświata tego, ztąd jakon, tak y 
my ztego świata nie bądźmy. Pamięć rafza, niech wię- 
cey żadną myślą światową nie tępieje, ale oczyfzczo- 
na od wfzelkich namiętności ziemskich przez Medyta- 
cye, doniewidomych rzeczy niechfię przenofi. Czy- 
iż tedyty, o duzo moja! odrzekłaś fię roskofzy-świa- 
towych? Swiat cały w złości położony jef. Czyliz rozbrat 
uczyniłaś z roskofzami nałogow ? Którzy Ją Chryflufówi, 
ciało fwóje ukrzyżowóli z pożądiiwościami fwemi. Czyli 
roskofzy w pamięci świata odrzekłaśślę ( Umariwieni z 
Chryfiufem nie 'wlepiają oczów wto, co widzą; ale czego nie 
widzą. Załuy tedy, żeśprzez tylelatpo Profefyt, je- 
izcze doskonale włalnych roskolzow nie wyrzekłaś fię. 
| R | Pofta- 


LuTEGo 

„ Poftanow: Z roskofzami świata , zroskofzami nałogow, 
_zroskołzami w przypominaniu świata doskonale rozbrat 
uczynić. | 


DZIEN M. 


O 8 CZYTANIU. 
Czytania Świętego chętnie słuchać, Z Rozdz. 4. Infr. 56. 
PUNKTU 


Fo chcelz, o Zakonna dalzo! z Bogiemzawlzebyć, 
e zawlze czytay, Gdy czytałz, Bog z tobą rozmawia. 
Uczy; cię przez czytanie, co mafz czynić, czego fię 
ftrzedz , dokąd malz dążyć. Czytąniem zmysł, yro- 


zum pomnażają (ię. Czytanie nas przyprawia do modli- 
twy, y czynienia. Przez czytanie informujemy fie do 
życia (prawnego, y bogomyślnego. Czytania Święte 
fa bronią, którą diabeł bywa zbutzony; farnftrumenta: 
mi, któremi doftaje fie Błogosławieńftwo wieczne. Czy- 
tania odeymuje błąd zycia: Nałogtpluje: Umyka czło. 
wieka. od prożności świata: Cnoty na dulzy karmi. Ze- 
byśfię tedy niedziwowała, ze S.Ociec przykazał, Czy. 
tania Swiętego chętnie sducbać, On lam tak chętnie słuchał, 
y czytał, że choćlię przybliżały fzydła, naymniey nie 
wftawał odczytania, Cały czas naczytaniu pobożnym, . 
ile mogł, trawił. Będzielz ze nasladować Qycafirego? 
Czyli nie ochotniey Światowego czytania, y nówinek 
słuchafż, niż poboznego? Czyli nieraczey wykrętnych 
niż 
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niż nabożnych pilnujefz Xiążek? Boyfię: Takowe Xiąż- 
ki fa to naczynia pełne wężow: Smiertelną truciznę du- 
fzy Zakonney podają. (Ty słuchay, y czytay tedy nad 
wizyfłkie ochotnie Święte zebrania, ale porządnym fpo- 
fobem, y abyś ztąd poltapiła. 


PUNK A IL 
(Hce S.Ocdiec, 4 żeby wfżyfiy ofobne Xigzki wzieli z 
2 Biblioteki, któreby porządkiem, y zewfzyfikim czytali, 


Trefunkowe, y rożne czytanie, y jakby z przypadku, 


znalezione, nie buduje. Czym umysł nieftateczny. Lek- 
ko dopufzczone prędzey wypada z pamięci. Pewnemi 


czytaniami bawić lię, aby przywykł donich duch. Ja- ' 


kiego ma ducha Xiążka, tak czytać trzeba, tak go ro- 
zumieć. , Nigdy nie wchodź wfens Pawła, pokąd uży- 
"waniem dobrey pilności, y przyłożeniafię ‘do czytania, 
y nauczeniem liç ufławiczney Medytacyi nie napijefz fię 


ducha. Nadto, z codziennego czytania codziennie 


w żołądek niby: pamięci cokolwiek fpufzczać, co pew- 
niey (ię rozkłada. Znowu wznowione częściey rozwą- 
żalię. Niech zatrzymywa umysł, aby nie lubił o rze- 
czach nienależytych mysli. Naoftatek, z porządku 
czytania częfto czerpay affekt.. Przeryway go modli- 
twą, aby mysl jasnieyfzą naprawiał do zrozumienia 
czytania, Tak jeżelibyś czytał, należytym, y tobie: 
pożytecznym fpofobem będzielz czytał. 


R 2 PUNKT 
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PUNKT IIL 

KK 70 pożytek ztego Š. czytania chce wyczerpać, to, 
- co Czyta, wypelnić powinien. Ztąd y S.Ociec. Po- 
„boźne Xięgi infirumentami dobrze żyjących Mnicbow nazy- 
"wa, Nanic fię nieprzydadzą inftrumenca, jeżeli do 
dzieła przykładane -niebędą. Czytanie tak pobożne 
nic nie pomoże do poftępku, jeżeli skutecznie (pełnione 
nie będzie.  Proznościtylko, albo złości ‘sluzy, $%- 
wo słyfzane , a wie uwierze, y nie czynione, na więk/że 
idzie potępienie, Gzytay tedy, abyś fie do nabożeńltwa 
zapalił,  Czytay, abyś na Akty dobre fię zdobywał. Czy: 
tay, abyś zayrzał daromiepfzym.  Czytay, abyś miałle. 
karftwo napokufy. Czytay,abyś grzech poznal, y jego 
fię ftrzegł. Czytay, abyśfię ztąd przynaymniey upo- 
korzył. Tak czytanie nigdy niebędzie bez pożytku do. 
bregouczynku. Biada mnie! Co czytam, tego nie czy- 
nię. Albo, jeżeli kiedy czynię, nie długo trwam. To ~ 
mam w pamięci, a nie zachowuję wżyciu.- Prawo w 
{ercu dzień y noc rozważam, a naprzeciwko prawu ro- 
bię. Dobry JEzu! Jakie będzie potępienie moje z wia. 
domości prawa, ktoremu w obyczajach zawlze fprzeci. 

wiam fię? : | 
Czyliż tedy napotym dufzo moja! ochotniey słu. 
chać będziefz czytania Świętego, niżeli światowego ? 
Błogosławiony Mąż który w prawie Pańskim rozmysla dzień, 
J moc.  Czyliz należytym ipofebem odtąd czytać bę- 
dzielz? Pockodnią nogom , y fiefzkom Światło jef słowo Pań. 
skie, 
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skie, Czy będziefz to czyniła, co. czytać będziefz? 
Przyfiądz z Prorokiem, y poftanow przełrzegac [pra- 

, wiedliwości fądow. Załuy, żeś dotychczas tyle czału 
bez pożytku na czytaniu przetrawiła. Poprawdzie po- 
fanow: Chętnie czytać Xiążki pobożne: Porządnie, y 
) zmodlitwą tak czytać, abyś na cały dzień zawize miała 
cokolwiek, cobyś rozważała: To, co czytafz, albo 
przez Akty wnętrzne , albo zewnętrzne wypełniła, 


=) DZIEN V. LUTEGO, 
ALBo XXX. MAJA. 


O DOBRYM PRZYKŁADZIE. 
Niechay nic nieczyni Munich, tylko: co Przełożonych 
napominają przykłady. Z Rozdz. ']. 
PUNKT 


| Ezus Chryfłus Syn Boski dlatego ftał fię człowiekiem, 

s) aby y nas odkupił,y pokazawizy przykład, odmienił. 

Przyfzedłlzy , w obcowaniu nafzym co infzego znalazł, a 

żyjąc coinlzego nauczał. Ufiłowali ludzie podaniom lud. 

|  zkimdlą prawa Boskiego być posłufznemi, potym Bo- 

| skim, y ludzkim prawom posłufzeńftwa odmawiać, za 
|  włalną wolą, y pochwałą wfzędzie chodzić. Przylzedł * 

| - między nich Pan Wcielony, Boską wolą nadewlzyftko 

pelniący, posłułżeńltwo, y Bogu, y ludziom nakłada- 
dający, w pokorzefię wfzędzie zamiłowawizy. Tak o- 
i Eseo RS procz 
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proczwoli Rodzicow trzy dni przebywał w Kościele mie- 
dzy Doktorami.. Nadewfzyftko potrzeba mu było tego, co 
było Qyca jego. Tak był poddanym Mavi, y JozErowi 
aż do trzydzieftego roku.. Tak jak grzelznik chctał być 
ochrzczonym od JANA, lubo była Świątość nieftworzona. 
Całe, słowem , życiejego wizerunkiem jeft zycia Chrze- 
ściańskiego. Wyftawia zaś nietylko fiebie, ale y sług 
twoich naprzykład. Ztąd Paweł mowi: Masladowcam 
mojeńai bądzcie y jako y ja Cbryfłuja. Przykłady pociąga. 
ją, albo do dobrego, albo dazłego. Ich skuteczność 
dobrze wiedząc 5.Ociec, odfzkodliwych świata przy- 
kładow w młodym wieku uciekał. Świętych Oycow na 
pulzczy ścigał,” zkąd y nam przykazał : MViecbnic nie czy- 
ni Mnich , tylko o- co Przełożonych mapomimają przykłady. 
Tym przykazaniem dawać, y odbierać wedlug dobrych 
przykładow obowiązani jeltesmy. © Zakonna dufżo! 
jakież życie twoje? Czyli przykładne? Jaki pożytek 
czespafz z dobrych ( Spoźoraci ), ( Spofiofir: twoich) 
przykładów? ` 


PU NK;T JE, 

lech nic nieczyni Mnich, tyko wczym mapominają przy- 
kdady Przełożonych; więc wizyftko niech Czyni we- 
dług Starizych przykładow. Nie może zaraz mysl pfzez 
liç kma poyimować Niebieskich rzeczy, potrzeba, aby 
fię pierwey im dziwowała w Przełozonych, Bog przez 
żywot Qycow przelzłych promieniem (wojey  jałności 
on,ż Oświęca, do nawrocenia porulza, do nasladowania. 
WZa- 
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w Zakonney obferwancy! zagrzewa. Abyś zaś miał u- 
fławicznie w Zakonie przykłady dobre, których byś na- 
sładował, tychże od niektórych żąday, Bowiem ży- 
cię doskonałe znaydujefię w niektórych. Lepiey lię wyu- 
czylz, y zaprawilz niektorych przykładami, niż wielu, 
Tych fobie naprzykład ftaw, ktorych znałeś w Cwicze- 
niu cnor S, Reguły wybornieyfzyrni być. Od jednego 
ucz ię pokory, od drugiego cierpliwości, Od tego po- 
słulzeńftwa; od innego miłości Ge. Tak wkrotce w każ- 
dey cnocie będzielz, doskonałym. Oprocz tych niko- 
go, owlzem oprocz cnoty wnich nić nie uważay. Sle- 
py niepacrz, cokolwiek mnicy budującegoby fię trafi- 
ło. Inaczey, prędko zachęcony powodem, y przy- 
kładem ich, którzy to fprawują przyłudzilz lię do gor- 
fzych rzeczy. Jezeli byś słuchał uiektótego pyfznego, 
niecierpliwego, uporczywego, zwadliwego Óc. jako glu- 
chy niesłuchay. Tak słodnieć będzielż tylko w Kla- 
(torze. Mity Boże! Jak wiele widziałem przykładow 
dobrych w Zakonnikach! Ah mnie nędznemu! Ja na- 
wrocilem od tych do wzgorlżenia oczy moje. Wielem 
też słyfzał cnot. wyliczonych Przełożonych? Biada 
mnie! Ochotniey słuchałem 6 życiu.skażonym niedba- 
łych Zakonnikow, za temi fzediem, nie za tamtemi. 
Policzyć nie mogę łask, ktoredlatego utraciłem. Okru- 
fzyny tylko onych mam fzkodę teraz dopiero, uznaję. 


P UN K TAI. 


NB nic nie czyni Mnich, tylko w czym Przełożonych nas 
pomi- 
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pominają przykłady. WięcStarsi, owfzem wfżyfcy Zakon- 
nicy powinni fobie wzajem dawać dobre przykłady: Po- 
trzeba, aby wewiżyftkim, co mowią, co Czynią, po- 
fiępku (wego y zbudowania bliżniego fzukal. Siebie 
łamych rozłądzają, aby leniwych słuchaczow dofiebie 
famych rozeznających nawraca. Zakonne cwiczenia, 
y cnoty Reguły tak wfobie famych niech wyrażają, 
aby przypatrujący fię im niewitydzili fiy nasladować, co 
widzą. Błądzących Braci po ciemnościach wad jak 
Miefiąc niech oświecają, a żeby nadrogę Reguły po- 
wrocil. Sprawiedliwych Braci, jak Słońca promienia- 
mi, tak przykładem cnot heroicznych niech objasnią, ą 
żeby Iprawiedliwfzemi fiç ftali. Biada cym Zakonnikoń! 
Którzy dobrze czynią, aby byli widziani od ludzi, ale 


-wsktytości złość wyrządzają; zadnego nie przynofzą 
_ zbudowania. Tylkofię buduje Brat, jeżeli dobre dzie. 


ło obaczy, które zproftey ufilności wynika. Bog fpra- 


wuje zzłey intencyi żadnego niedaje wzrofłu. Biada! y 
więcey biada tym Zakonnikom! Którzy publicznie grze- 


A 


fza, y innym lą pogorlzeniem! Biada! biada y wieczne” 


Biada! tym, którzy radą, uczynkiem, niedbalfiwem 
zwyczay lzkodliwy przeciwko ulławom, Regule wno- 
fzą! tak dlugo dawać będą kary, jak długo ten trwać 
będzie w Klalztorże, takie będą dawać kary, jakie ztąd 


pochodzą grzechy przeciwko Regule. Miły Boże! Wie. - 


lez ja Zakonnego przeftąpienia, y złego zażycia wpro- 
wadziłem £ Jaka mi jeft tego potrzeba, abym wlzyfłkim 
byi dobrym przykładem? 

Czy- 
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DZIEN VI 
ALBO XXXI. MAJA, 


O ZLYM UZÝWANIU WINA. 
Nie być pijanym, Z Rozdz. 4. Inftr. 35, 
PUNKT 1 


PYminftrumentem: Nie być pijanym, nie zakazuje uży- 
wania wina S. Ociec, ale zle zażywania, tak bowiem 

w Rozdz. 40. fiebie wymawia: Choczafa czytamy, wino 
jednak dla Mnichow nie koniecznie potrzebne, przecie nafzych 
czafow tego w Mnichow wmawiać nie może fię, przynaj- 
mniey nato pozwalamy, aby nie aż dofstości pili.  Zakazuje 
fytość. Roskazuje wftrzemięzliwość chęci do wina, na- 
pomiqa do powściągliwości; co jet człowiekowi Swie- 
S ckiemu 
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ckiemu pijanftwem, to Mnichowi. fytością. Niech fie 
nigdy niefpodziewa wlewku łaski Boskiey, kto fie winem 
bawi, do niego przyzwyczajony.  Gdziebykolwiek na- 
fycenie wina obfitowało , tam zbytek panować będzie, 
tytość fzaleńitwo ferca wzbudza. Dulzę do powierz. 
„”chownych rzeczy popułżcza, język do śmiechu, y tak- 
-ze wielomowitwa rozwięzuje, skromność Zakonną roz- 
przeftrzenia; leniftwó, gnulność, y olpalitwo wprowa. 
wadza. Patrztedy, odalzo! abyś nigdy aż donały- 
cenia nie piła, | 


P U NAKE IE 

jpRzykazuje S. Ociec powściągliwość roskofzy w winie, 
gdy w Rozdz. 4. każe miekocbać fe w piefzczotach, 
przynamniey , y jak naybardziey w winie, a żeby fig on 
fam nie zakóchał wnim, wizelkiemi fpofobami bamował 
fię odniego.  Bałiię owego mądrego: Wchodzi łagodnie, 
ale nasfiatek ukąf, jak wąż, O jak leniwie, jak bojazli- 
wie, jak oltroznie piłby bez wlzelkiego ukontentowa- 
nia, ktoby prawdziwie mniemał za truciznę, coby fię 
wsłodyczy taiło wina; y zaite, jak beftyalska rzecz 
jeft, Człowiekowi Świeckiemu winem fię upić, tak Mni- 
chowi, Boskiemu Aniołowi lubić jego. Pijzetedy, niety- 
Je, albo jakiego uciecha wyciąga, ale jak wiele, y jakiego 
potrzeba doftanie. Cofię przydaje: Nadtruciznę zara. 
zliwfże jelt. Strzeżfię, abys wina, które ci Bog dał dla 
zdrowia ciała, nieobrocił na ufzczerbek dufży. Strzeż 
lię abyś lekarftwa ciała wnałog nieobrocił roskofzy, a 
żebyś 
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żebyś przyhamniey ucielze wizyftkim nieczynił zado- 
fyć, nigdy fzczerego, y czyftego niepij, ale wodą 
przyprawne. A tak ci będzie zdrowie ciała, y wefołośc 
mysli. 


PUNKT "IL 
JNApomina S. Ociec o powściąganiu (ię od wina; Wech 
` uymie ciatu fwemu napoju. Obiecuje ofobliwą nad- 
grodę zgoła powściągającym fie. Którym zaś daje Bog 
zmiefienie powściągitwości, niech wiedzą, że włafią mieć bg- 
dą madgrodę. O jakiemi byli oblerwantami tey Reguły 
dawni Oycowie nasi. Śwtęct Mamry, y Placył od wina 
zawize fię wftrzymywali. Wiele Kaffyńskich Mnichow 
za Czalu Ttodomara Opata nigdy wina niepiło, tylko z 
Świętego Kielicha.  Owfzem metylko Kaffynfcy, ale y 
wlzyfcy prawie dawni Mnisi, według świadećtwa Hette- 
wa winafię zbraniali cale. Czyliż y ty Zakonnadulżo, 
nie będziefz pila skąpiey , miż apetyt przypomina? Gzy- 
liż y pragnienia podczas niezniefielz, gdy” Jezus twoy 
zmordowany u zrzodła. Jakubowego długo oczekiwa, 
pokądby go nie ufpokoił? Czyliż jednego, albo drugie- 
go połykania wina nie uymielz uffom twoim dla wybor- 
ney, którą tam S. Ociecobiecuje w Niebie, nadgrody ? 
Czyliż przynaymniey odtąd, o Zakonna dużo! ni- 
gdy więcey pić niebędziefz do fytości?. Zbyteczńa jeft 
rzecz wino... Czyliż nigdy więcey lubić nie będziefz ro- 
skofzy wina? Nie przypatruy lię winu, kiedy więdnie; 
jakby wąż jad, y truciznę wyrzuca. Czyliż fię nie wftrzy- 
52 malz 
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mafz od'wina, albo przynaymniey wodą roztworzyfz? 
Maluczko pij wina dla żołądka twego. < Zaluy za niepo- 
wściągliwość wina. Poftanow: Nie aż do nafycenia pić: 
Od lubienia wina wltrzymać fie: Kilkakroć razy wodę 
tylko pić, albo przynaymniey wino dobrze wodą roztwo- 
_rZOne, 


DZIEN VI 
ALBO [I CZERWCA. 
O *ARNOSCI U STOŁU. 


Przełozoni jednego, albo dwoch zawfze z Braci do 


( wypaufaczenia opatrzą dla karności, Z Rozdz. 56. 
PUNKT IL 


Koro $. Ociec nalz Opatowi pozwolił do ftołu (wego 
niektórym z Braci dozwolenia , zaraz przydaje: Sta; 

f jednego , albo dwoch zawfze ż Bracią do wypufzczenia niech 
. opatrzą illa karności. Tak ukochał karność u ftołu. Ta 
zaś karność na trzech rzeczach zawisła: Naprzod na 
błogosławieńłtwie, y dziękczynieniu; Powtore na je- 
dzeniu. A potrzecie na słuchaniu czytania. Na pier- 
wfżą przykazuje, «by razem wjzyfty zefZli fie do fotu, ra: 
zem wfzyfly miech mowią wierfz, y modlą fię. Kare na- 
znacza dla niedbalfiwa fivego, albo nałogu nie przychodzą- 
cemu, tak y temu, któryby podczas tego wierfza. nie był: 
przytomny, który popokarmie fie mowi. Do tego pochob 
daje pofpolitą Braci modlitwa nayskuteczniey(za, przy- 

y | zywa 
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zywa błogosławieńftwo Przełoźonego, pociąga posłu- 


_fzeńftwo, pochob daje uboftwo. Ubogiemi jeftesmy 


Chryftufowemi. Nabożnie doniego modlic fię, y je- 
mu dzięki czynić za pofiłek mamy. To jeżeli cię nie 
pobudza, jeżeli nie ftrafzy kara od Oyca Świętego na 
niedbalcow pofłanowiona, niechże ftrafzą przykłady; 
w Sałacie zjadł diabła, który bez błogosławieńftwa, y 
dziękczynienia one pójadł. Obaczże. jak nabożnie na bło- 
gosławieńltwo, y dziękczynienie odtąd mafz przychodzić. 
PEN KRĘTA 
JPOwtore, co do jadła, y napoju ftanowił S. Ociec, 


Aby zachowując wewfżyfikim ofzczędność , nigdy niech fie 
wie wpląta do Mnicha nieńofoatek, wafjcemie, y pijańftwo. 


„Każe: Aby wymowa ciału fwemu zjedzenia znanju co- 
) m) i J `I j 


kolwiek , a wlafag wolą zwefilem Ducha Swigtegomiech ofia- 
rlije Bogu, Czemu? Bo wictak przeciwnego nie mafz kaž- 
demu Cbrźeścianinowi, jak pijańftwo, tym bardziey Mnicba- 
wi Albowiem więkfze umartwienie jeft, codziennie 
jeść, y pić nie dofytości, które, w przeciągłych przez 
dni trzy poftach, nafycić raz. Samę nawet potrzebę, 
nie według ciala, ale-po Zakonnemu rozumieć trzeba. 
Strzeż fię, abyś na wfzelkie jedzenie, y napoy nie pu- 
fzczał dulzy fwojey.  Niechciey całym fobą jesć; po- 
karm, y mapoy, im porządniey, y uczciwiey brać 
będziefz, tym lepiey dozdrowia służyć będzie. Mysl 
pamięcią słodyczy Pańskiey napełni, abyś- niezamiło- 
wał, albo nie.przeczuwał wytworności w potrawie; y 

58 napo- 
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napoju; grzech jeft w pożądaniu ftaranie czynić ciała; 
untkay roskofznych rzeczy, obtetay fobie podleyfze, 
Oprocz tych, które zgromadzeniu fię dają potrawy, 
procz trefunku potrzeby, mic nie jedz, ani pij. Ah! 
niech dolyć będzie na pożądliwości złości twojey. Le- 
dwie, albo żadnym f/pofobem nie może przeyść do koń- 
ca nalyconey potrzeby; tylko drogą jakieykolwiek ro- 
skofzy. Goz? jeżeliby słuchał pobudki odtych, ktò- 
rzy ufławiczną podjęli woynę naprzeciwko jey kocha- 
niu , ftają fię dway przeciwko jednemu; fzwankuje wftrze- 
miezliwość. Ty zwizelkiego jedzenia y napoju cokol- 


wiek fobie umnieyfzay. . Społob Męczeńltwa jeft, tła- 


knąć między potrawami. Jeżeli zaś ztych wlzyfłkich 
nic nie mogłbyś pożywać? Z całego ferca nie niemiey, 
ani fzemrania, ale błogosław Boga.. Oczy naofłatek 
tak wfirzymyway, abyś niemogł widzieć, co drudzy 
jedzą; to było w zwyczaju u dawnych Qycow. O mi- 
ly Boże! jakuftaję od Zakonnego jedzenia Świętych Oy- 
cow Zakonu mego! Oto, te mi zofławili pifma ofwoich 
potrawach, a ja ich nie nasladuję.  Uprzedzalimię przy- 
kladem, a ja pogardzam. 


BUNK T, HL 
£ Otrzecie podobało fię Prawodawcy nafzemu, Zby wel- 
", kie milczenie było u flotu, aby żadne fzemrawie, albo 
głos, tylko famego czytającego był styfzany.  Jeżeliby czego 
potrzeba byżo „ dzwiekiem jakiegokolwiek znaku raczej ma 
profit, niż głofem. Cale godna rzecz jeft, aby ai: ; 
' | gay 
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gdy ciało pożywia, y ducha pofilił. Są niejakie fucho- 
ty ducha, obżarttwo ciała; od tych nic nie uwolnia, ja- 
ko przyłożenie chęci. Takiego pragnie S. Ociec czyta- 
nia u ftolu, któreby: wzbudzało, y zaprawiło apetyt 
dufzy; takiego chce mieć czytelnika uftołu, któryby po- 
budzał słuchających; Takiego chce mieć słuchacza, 
czytania ftołowego, któryby fię nauczył poprawić, y 
połtępować. Według rych apetyt taki Mnichalpowinien 
być przy czytaniu. ftołowym, jakı jeft w naywiękizym 
żarłoku, y pijanicy. A jako potrawą y napojem ciało 
nakarmione tłuścieje, tak duch affektami prowadzącemi 


- Czytanie rolpoftrzeltrzenia (ię. Tym fpolobem pożyte- 


czne będzie czytanie zawfze. 

Czyliż tedy o Zakonna duzo! od tych czas uprzey- 
mie błogosławieńltwu, v dziękczynieniu będziefz przy- 
tomna? Oto! Ociec twoy z Uczniami za jednę tylko po- 
trawkę Bogu nabożnym, y wdzięcznym jeft.: jaką że 
będziclz za więcey? Czyliz umartwilz fię, odeymując 
ciału fwemu roskofży, a zjedzenia, y napoju zwyczay- 
nego przynaymniey cokolwiek? Oto. Ociectwoy przez 
cały prawie czas na chlebie y wodzie przeftaje. Czyliż 
poftąpifz co zczytania u ftolu? Oto! Ociec twoy y u 
ftołu Opaciego przed gościami prawo Boskie ogłafza, 
Załuy za tyle grzechow w Refektarzu przeciwko Regu- 
le dopulzczonych.  Poftanow:. Nabożnie błogosławie- 
niu, y dziękczynieniu być przytomną: Z umartwie- 
niem zawfze pokarmu, y napoju używać: Czytaniem 

| R bar- 
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bardziey apetyt dufzy, niżeli potrawą y napojem głod, 
y upragniemiem ciało zaprawić, y ulpokoić. 


DZIEN VII. LUTEGO, 
ALBO H CZERWCA. 


O OBZARSTWIE. 
Nie być bardzo obżartym. ZRozdz. 4. Inftr 36. 
PUNKT I 


"7 Aden zwycięftwa duchowney utarczki nie otrzyma, 
* kto pierwey brzucha obzarfiwa nie pokona. Nie 
wzmaga (ię do potyczki duchownego zawodu, jeżeli nie 
pierwey w frzodku nas lamych nieprzyjaciel położony, 
to jelt obżarftwa apetyt, nie będzie ufmierzony. - Kie- 
dy nić te, ktore nam lą naybżize, porażamy, daremnie 
na tych uderzamy, które fą od nas dalekie. Umysł 
nafz, gdy fię widzi od małych rzeczy być porażony, 
potykać fię z więkfzemt wltydzi fię. Przez pożądli- 
wosé obzarftwa wfzyltkie zatłumiają fię cnoty, zobżar: 
tego żołądka rodzi (ię zbytek, nikczemna welołość, 
fzyderftwo, nieczyftość wychodzi.  Rozmnażają fię, 
wiełemoftwo , y tępość zmysłu. * Mysl slepotą zacimia 
fię, aby więcey fię nie otworzyła do widzenia Nie- 
bieskiego.  Opacznie: gdy umartwieniem ciało ściera- 
ramy, niezliczone zmysłow nafżych niegodziwe poru- 
{zenia osłabiamy , których zgoła wykorzenić nie może- 
my, 


app —— 
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my, jako od słabych uciekaymy. Z-czego dwie rze- 
czy zaraz do utarczki niedoftają. Pierw/ża: Ze wko- 
chaniu czegokolwiek, zmysł mysli nie łączy fię z zmy- 
slem cielelnym. Druga: Zedo przypadkówey złey my- 
sli zmysł ciała przez niedozwolone porulżenie nie wy- 
nosi fiebie. Krótko: Przez ufmierzenie obżarftwa o- 
trzymuje liç zwycięftwo zwlzyftkich „zmysłow ciała. 
Zkąd y. S. Ociec naypierwey ;ztą potyczkę fłoczył na 
pulzczy; famym chlebem przez Romana Mnicha fpu- 
izczonym, y wodą żywił (ię. Ztądy każdemu zfwoich 
każe: Nzebyć bardzo obżartym.  Zebyś nie był, pomysl, 
co to być bardzo obżartym , y ktore (ą lekarftwa prze- 
ciwko obżarftwu: | 


PUNKT II 

JRArdzo obżartym jeft, który poprzedza czas niedofta- 
tku. Kto czafu niepoprzedza, ale fzuka roskolzni- 
czyćh potraw, kto każde jadioufiłuje gotować wytwor- 
niey; kto wlamey pożywania ilkości miarę pomiarkowa- 
nego poliłku przebiera; kto niezmierną pragnienia chci- 
wością pokarmow żąda podleyfzych; kto nad danemi 
fobie potrawami fzemrze. - Tak Jonatas zasłużył nafen- 
tencyą śmierci ufłami Oycowskiemi, że w fimakowaniu 
miodu czas pofłanowiony pofiłku poprzedził. Lud I- 
żraelski na pufzczy poległ, bo wzgardziwfzy Manną wy- 
twotnieyfzych mięfiwa, jak mniemał, pragnął potraw. 
Pierwfza Synow Helego była wina, że dla ich pożąda- 
nia pacholę Kapłana za gotowane, furowego mię do 
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warzenia zabiegał Sodomy, nieprawością było naly- 
cenie, y zbytek chleba. Pierworodztwa chwałę zgu- 
bił Ezaw, bo wielką ulilaości chciwością podłey pozą- 
dał potrawki. Szemranie na Mannę, jak jeft skarane na 
pulzczy ? Wizyłtkim wiadomo: Nie jednak potrawa, 
ale apetyt był zganiony, Wizylcy mie dla pokarmu, 
Vale dla apctytu poginel, Stary nieprzyjaciel wiedząc, 
że niepokarm, ale pokarmu pożądliwość przyczyną po- 
tępienia bywa, plerwlzego człowicka e: go lobie 
podbił, drugiego zaś chlebem kulit. Gdy fie apetyt tlu- 
mi, wfzyftkie obżarftwa chronią fig wyftępki, 


PUNKT IL 


NE bedziefz bardzo obżartym, jeżeli pozywalz, których: | 


potrzeba wyciąga natury, nie żaś które jedzenia 
chciwość przypomina. Nie chciey słuchać wołania 
brzucha wyciągacza, ale gardz dobrą pracą, albo-czy- 
taniem. Choćby czart niezliczone potraw pożądli- 
wości przydawał, ty apetytem Niebieskich roskolzy ziem- 
skie obrzydzay, Jeżeli dotych czas ku pokulzeniu fer- 
ca płomień chciwości pałałby, aż do zezwolenia jednak- 
by fe pokufa niefpaliła; wielka zaite pomiarkowania 
jelt praca, temu wyciągaczowi, y cokolwiek nałożyć, 
y czegokolwiek odmowić, nie dozwalając obżarftwa 
rozwięzywać, y kompleryi karmic.  Pomiarkowany 
mąż aż do potrzeby miarkującey żołądek polila, a od 
roskofzy zatrzymywa, częlto ;jednak, gdy chce po- 
trze- 
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trzeba wypłacenia długu, roskofz pożądanie nafycić ma. 
Częfto wfamym jedzenia fpofobie pokryjomo przyłą- 
czona uciecha przyfłaje nato, niekiedy zaś niewftydli- 
wie wolna przodkować też ufiłuje. Tę dobrze obaczy- 
limy, owę zaś jakby ztyłu przychodzącey częfło nie 
czujemy. Podleyfzy zaś człowiek zawfze fobie niech 
ma panowanie nad roskolzą, aby ftaraniao ciało nieczy- 
nit w chciwości.  Obiecuy nazajutrz jey zadofyć uczy- 
nić, a jutro Gc. Tym fpofobem ciało dla obietnicy ro- 
skofzy: przyłzłey ufpokaja fię od poboru, a wybrana 
mysl ma mysl moc cnoty w teraznieylzy mczafie. 

Czyliż tedy, o Zakonna dulzo! obżarftwu poty- 
czkę nad wfzyltkie nałogi wypowiedziałas 2 Zadnego nie 
zwyciężylz, jeżeli to pierwey nie pokonałfz. Czyliżża- 
dnym zrzeczonych fpofobow bardzo obżartą nie jeftes? 
Zkąd jedzenie jakby nie za grzech bierze fię,, ztąd grze- 
chowi cielefności poddajefię. Czy frzodkow przyda- 
jelz? Sam S. Grzegorz, który to wlzyftko nam przy- 
pomina, ołzukanym fię od obzarłtwa, wzdycha,  Załuy 
zatwojeobżarłtwo. Poftanow: nadewfzyftkie wady po- 
konać obżarltwo: Strzedzfię, abyś temi lześć fpofoba- 
mi nie była zbytnie obżarta: Rozumem „y fżtuką lzcze- 
rey potrzeby żołądkowi nie dozwalać. 


DZIEN [X 
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Poft kochać, ZRozdz.4. Inftr. 13. 
| PODR LSL 
SCENA (CHle prawie życie S. Qyca poem było, ztąd y nam | 


zaleca Poft kochać, Kochamy Poft, gdy ochotnie, 
~ pomiatkowanie, y pożytecznie pościemy. - Abyśmy che- 
‘tnie pościli, pówodow jeft wiele. Trzy tylko przywo- 
dzę, Pierwfzy: Przecjwne rzeczy przeciwnemi leczą fig 
Zgrzefzylismy przez obżarftwo, y ciała roskofzy, cze- 
goż tedy nie dofłaje, tylko abysmy przez powściągli- 
wość, y ciała umartwienie naprawiali lie 2 Nie tylko 
cielefnych nałogow ftaje (ię naprawa, nadto, y cnota | 
do odpędzenia nayciężlzych diabelskich pokus Ipofobi | 
_fię. Ten rodzay w niczym nie može wyniść, tylko w poście. | 
Drugi; Przez obzarftłwo Adam łaskę utracił, przez onęż 
zyskujemy. Poft cnoty wprawia, gdy nałogi uskramia. 
Ciało w ten czas Boga przez milośc pragnie, kiedy pow- 
ściągafię poftem, yfchnie. /rzecj; Przykład jelt Je- 
zusa Ghryftu , który na pufżczy przez czterdzieści no- 
cy, y dmi pościł, bez pofiłku, y napoju przebył, Pra- | 
gnal. Dla nalzego obżarftwa tę podjął powściągliwość, 
tym bardziey my (ami za nas famych zadofyć czynić, 
uczmy fię. Tai 


PONKTIL = 
Nikt według woli S. Qyca nie będzie kochał poftu, 
jeżeli pomiarkowanie nie będzie pościł, W pracy 
będzie tesknił , jeżeli byłby zbyteczny, kk = fię 
będzie 
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będzie duch poftuz od którego fiç czuje osłabionym. 
Niech będą mierne pofty, aby ich kochać, Tak za- 
wize pofilać ciało, aby mogło dogadzać duchowi. Błą- 
dzi, ktofię dla poftow do cwiczenia duchownego czyni 
niefpofobnym. Te okazallze f nadnich. Pofty dla cwi- 
czenia fie wcnocie, a nie cwiczenie (ię w cnociedla poftu 
przyimuje fię.  Stateczne wfzyfłkich Qycow zdanie 
jet, na fzczupłym pokarmie, y żołądku rychło łakną 
cym więkfze jet umartwienie, niżeli na trzydniowym 
poście.. Traci nadgrodę, kto długo. powściąga fię, ale 
potym dla tego więcey pokarmu bierze, że dłużey od 
niego fię martwił. Końca poftu nie otrzymuje, kto sła- 
bością przymulzony jego zaniechywa, a brzuch potra- 
wami rofpycha. Zawize tymbędzie podległy wadom. 
Dla małego, y pomiarkowanego pofiłku pozytek, ymi- 
łość poftu otrzymuje fię. 


PUNK PEIL 


Byś poftkochał według roskazu S. Oyca, pożytecznie 

** pości Kto pożytecznie nie posci, fiebieraczey; nie poft 
kocha. Niepożytecznie pości, kto poftz włafną, y z wła- 
fney woli przyimuje. Oto! w dniu poftu wafzego znayduje 
fię wola wafza.. Niepożytecznie pośó,kto ludzkich oczow 
fzuka, y podziwienia chwały pragnie.  Wyczęczają twarzy 
fwoje, aby fig ludziom pokazali pojaczący. Niepożytecznie po- 
ści, kto pożądliwościom, y nałogom służy. Ktorzylą 
Chryftuf, ciało (woje ukrzyżowali z nałogami, y poządli- 
wościami fwemi. ycoy pości, kto nie zskruchą 
; ferca 
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fercapości. W Poście, y płaczu kraycie fórca wafze, Niepo- 
żytecznie pości, kto tyleje, aby żadnego nie uczuł u- 
martwienia, Tak przez potrawy, y napoje oprocz cza- 
fu poft wczelny czyni, żeby ztąd nie miałżadney prze- 
~ fzkody. Król Niniwitow zcałym Miaftem, yz bydlę- 
tami pościł, aby zastużył odpulzczenie. Pożytecznie 
ztym. Królem będziefz pościć, jeżeli wipomnionych w 
poście wad wyftrzegać fię będziefz.. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! kochafz Poft? We. 
wlzyftkim ftawmy fiebie, jako sług Boskich w pofłach. 
Czyliż pomiarkowanie pościfż 2 Gdy fie odejmie od mch 0- 


blubieniec wten czas pościć będą. Czyliz pożytecznie po- -f 


ściłż? Widzi Bog (prawy ich, żefię wawrocili zdrogi fwo- 
jey zieje Załuy , żeś dotychczas. poftow fie trwozyła, 
y niedoskonale pościła. Pofłanow: Kochać poft: Po- 
ścić pomiarkowanie: Pościć pożytecznie, 
DZIEN X. 
NA UROCZYSTOSC S. MATKI SCHOLASTYKE. 
O POSKROMIENIU POZĄDLIWOSCI. 
Nie będziejz pożąda. ZRozdz. 4. Infir. 6, 
PUNKT L 
JArdzo wiele jeft cnot'$. Matki, a Sioftry $. Oyca na- 
fzego SCHOLASTYKI. +Od młodości Panu: z Świętym. 
iwoim: GERMANEM służyła. Według Reguły, y ufław 
Świętego (wego Brata całe życie fwoje ftanowiła. Zcąd 
zasłużyła, że Matką niezliczonych Panien was 
jelt. 


MAL 
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jet. Nigdy zCelli niewychodziła, tylko raz wrok, 


-wtenczas z Bratem o Boskich rozmawiała rzeczach. O- 


ftatniego życia fwojego roku cudowny fwoją modlitwą 
uprofiła defzcz, żeby Swiętemi GERMANA (wego rozmowa- 
mi choć przez noc nałyciłafię. Tak {erce jey. zawlze 
wydawało słowo dobre, że pełne było pożądania Nie- 
bieskiego. Zadna wniey więcey. pożądliwość ziemska 
nie popłacała; miczego fię tak nie zdrygała, jak pożą- 
dliwości, Wiedziała, żeta jeft korzeniem wizyftkiego 
złego. Wiedziała, że panieńitwo zpożądliwością zgo- 
dzić fię niemoże.  Zkąd doskonale zawfze zachowała in- 
ftrumenc fzofty w Rozdz. 4. Reguły S. Niebędziefź po- 
żądał, © Swięta Matko SCHOLASTYKO| uproś mi łaskę, 
abym cię nasladował, Abym pożądliwość wizelką w 
fobie zagafił, bardzofię zdrygaŁ Abym pożądliwość 
ziemską zamienił w Niebieską. ; 


PUNKT AL 
ję Oskazuje S. Ociec mie pożądać, . Pożądliwość zaifte pier- 
k ; . d R ; 

wizego człowieka ftraciła, ztey lię wlzczęła wfzelka 
pożądliwość. - Nikt od tey niejełt wolny, w niey po- 
częlismy fię, w miey narodzilismy (ię, znami podralta, 
znami roście. Inny bowiem bogaćtw, inny honorow, 
inny ludzkich łask; inny co innego nieporządnie żąda. 
Zadna przecie pożądliwość nie jeft niebefpiecznieyfza, y 
gorętfza, jak ciała. Mysl, y rce całe zaliada, zaftę- 
puje, aby fię zdrygało, cokolwiek pobożnego , cokol- 
wiek Świętego , y Niebieskiego jeft.  Rodzufię z pożą- 
i dliwo- 
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dliwości włafney wyniosłości. Pycha bowiem karze fię 

fzpetnością cielefności, zachowuje fię pożądliwością do-. | A 
czefnych rzeczy. Im bardziey fię tefzukają, tym bar- | l 
dziey ona pała. Słowem: źadney wady niemafż, któ- | . 
raby z pożądliwości nie prowadziła początku. Jednapo- | | 
żądliwość rodzi drugą. Tey pożądliwości niemalzlicz- | F 
by, żadnego końca. Zadnym fię dobrym nafycić nie | Ń 
może, zjednego dobra do drugiego z napaltowaniem 4 
przelatujć, nigdzie fię nie zaftanawia. Nie do ziemskich l 
dobr bowiem erce człowiekafłworzone jeft, ale donay- y 


wyżlzego daru. Tak pożądliwość zła uftawicznie pożą- 
da przeciwko duchowt, a duch przeciwko ciału. Ale 
potrzeba, aby ciało choćby niechcąc duchowipodległe 
było. A ktoż z S. Matką ScHorasrYka, niechętnieby to 
czynił? Ktozby fię ztą Świętą Panną pożądliwości wlzy- 
ftkich namiętności, y pomiefzania przyczyny nie zdry- 
gał? Kroz tyle niepokojow, y frafunkow Matki nie u- 
prafzałby ? Ktożby takiego zrzodła wfzyltkich nałogow 
nie zawalił? 


PUNKT IE 
{Bys niepożądał, S. Ociec tobie infzą radzi pożądl- 
A aeli Wzelką zawfże RASA Kd par 
wieczny pożądać, Ta poządliwość wfzelką ziemską pożą- 
dliwość trawi, y w fiebie zamienia. Cokolwiek bowiem 
na ziemi żądać mozefż obficiey za wzgardzone ciała żą- 
dze, ofiądziefz w Niebie. Jeżeli honorow pożądałz, za 
przemijające wiecznych pożądalz. Jeżeli łask wa 
ZaD1E- 
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zabiegafz , Aniołow, y wfzyftkich towarzyftwa pożąday- 
Jeżeli roskofzy pożądalz, wieczney, y czyłtey pożąday. 
Uciekay tedy zSwiętą Matką SCHOLASTYKA, do olobno- 
ści, włzelki ziemskich żądz rozruch opuść. O jedno 
prośod Boga, tego fzukay, abyś miefzkał w Domu Pań- 
skim po wlzyfikie dniżyciałwego Tak zawfze [pokoy- 
ną mysl ofiędziefz, tak umysł od ftarania, y namiętno- 
ści wolny mieć będzielz. Tak fie wroźne, y ciężkie 
wady nigdy nie uwiklelz. -Będzie potym „zedulzatwo- 
| w pofłaci Gołębicy z S. Matką SCHOLASTYKA, do Nie- 
a, którego tylko, y jedynie poźądała, fzczęśliwie doy- 
dzie. Czyliż tedy, o dulzo moja! Samą rzeczą nicnie 
poządafz. Pożądiiwość jef korzeniem wfzyfikiego złego. 
Czyliź zdrygalz fię wlzelkiey pożądliwości, naybardztey 
ciala?  Poźądliwość w rożnepokułą, y pomiefzamia wtrąca. 
Czy kaźdąże pożądliwość doczelną przemieniafz w Nie- 
bieską? Komu Bog mie jefi dopt, ten jef wienafycony. = Za- 
luy za tak wiele twoich złych pożądhwości. Pofłanow: 
Wfizelkiey fię pożądliwości, naybardziey ciała zdrygać: 
Nic niepożądać: Każdą pożądliwość doczefną zamie- 
niać w Niebieską. 


DRUGA TEGOZ DNIA 
NA-IV. CZERWCA. 
O OSOBLIWOŚCI. 


Niech wie nieczyni Mnich, tylko co pofpolita Klafztorw 
każe Reguła.  Z.Rozdz. 7. 
U PUNKT 


w OZ e ar 
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PUNKT I 


GWięty nalz Ociec BENEDYKT w tym: Miech nic nie czyni 
M Mnich, tylko co pofpolita Klafztoru Regula, albo Prze- 
łożowych każą przykłady, zakazuje wlżelkiey ofobliwości. 
Kto lubi olobliwość, zdradza dulzę fwoją, y pozbawia 
ja zwizelkiey dobr fpołeczności.  Zawlze cierpi odłą- 
czanie od zgromadzenia, y zgromadzenia powinnych 
posług, ofobliwie chodząc, nie przyimuje. Ani Bog, ani 
ludzie wolobliwości nie podobają lię fobie, miłość pfu- 
je, furowo od Boga bywa karana. Oto przeklętym jeft 
figowe drzewo, pytalz fię, czemu? Oprócz innych 
drzew zwyczaju wydaje owoce. Inne przednie kwiaty 
przed jabłkami wypułzczają, to zaś owoc zpoczątku 
rodzi. Na innych kwiat utrąca (ię, y opada, a owoce 
fie rodzą; na tym owoce upadają, aby owoce naltąpi- 
ły. Tak podpada pod przeklyćtwo, ktokolwiek olobli- 
wym jeft. Oto! Piotr wątpi o wierze, zaczyna lie to- 
pić; czemu? Ze niepofpolitym z drugiemi żegłowaniem, 
ale procz zwyczaynego fpolobu ząda przyiść do Chry- 
ftufa. Tak wgrzechy wpada, kto jeft do ofobliwości 
przywiązany. Oto. Lucyfer chce fam fiedzieć na Gò- 
rze Teftamentu, ale ofobliwie chcąc fiedzieć, jak pio- 
tun fpadł zNieba. Ta jet nayfzkodliw(za wada, abyś 
ją wykorzenił, uważ, co jeit ofobliwość, y jakiemi 
frzodkami mogłbyś ją wyniłzczyć. 


PUNKT I 
(JSobliwość, według zdania S. Oyca jefł, jeżeli czyni 


Mnich, 
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Mnich, czego polpolita Klafztorna Reguła, albo Spar- 
fzych nie każą przykłady. Mnich ofobliwy zawlzewię- 
cey, albo infzym fpolobem nad drugich czyni, przez co 
by fię więcey nad innych, pokazał. Niedofyć mu na 
tym, co polpolita Klalztoru Reguła każe, albo Przeło- 


żonych przykłady. ‘Anifię ftarabyć lepfzym; ale wi- . 


dzianym.' Nie lepiey żyć, ale żyć ząda, żeby go wi- 
dziano , y mogł o fobie mowić: Mie jefłem jak inni zlu- 
dzi.  Więcey tobie pobłaża w jednym poście, ktory in- 
nym obiadującym fprawi, nizeli żeby z drugiemi fiedm 
dni pościł. Podczas obiadu częfto óczami rzuca, jeże- 
li którego mniey nad fiebie jedzącego widzi, żywności 
żałuje; zaczyna toż famo frodze fobie umnieylzać, co 
do. potrzeby: wiktu obaczył dozwalania. Więcey: fię 
chwały obawia ufzezerbku, niżeli głodu trapienia. Go 


o żywności, to © innym rozumiey. `` Rzeski dowlzy” 


ftkiego. fwego, co do pofpolitego leniwy jeft. Czujena 
łożku, ipi w Chorze. Gdy inni po jutrzni zalypiają, 
on wzdychaniem fię bawi, ztego naoftatek, co ofobli- 
wie, ale daremnie czyni, ponieważ mniemanie przy- 
wodzi.. O nędzny człowiecze, y naymizernieylzy nad 


wfzyftkich ludzi! Nędznym jeft teraz , gdy fię ofobliwie 


trapi, nędznym będzie y wtenczas, kiedy mu powie- 
dzą: Odebrafeś nadgrodę fwojq. 
PUNKT M. 


JAylepfzey przeciwko olobliwości wadzie fpofob jeft, 
Nic nie czynie, tylko co pofpolita Klafztoru Reguła, al- 
| U 2 bo 
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bo Starfzych każą przykłady. Pokora zawfże fię ukrywać 
pragnie, nigdźiefię nie pokazać, Ale przecie nigdy bat- 
dziey mie jalnteje, jak gdy (ię tak tat. Innych wizyltkich 
- więcey wierży zdaniu, ani niczego niefmie bez przykła- 
„ duStarlzych.  Zawłze: bardziey a bardziey zmysłowi 
* fwemu meufa, a nie ufając naywyżey poftępuje. Nikt 
"bowiem wyżey niczym nie wylatuje, jako tą pokora: 
Nikt więcey nie poftępuje, jak tyle dobrych naslado- 
waniem. Nikt prościey niebieży , jako Swiętey Reguły 
ścieżką. - Ta jelt Prawem, ktore po długim pomysleniu 
przyjął Ta m Prawem, że jeżeliby inaczey Czynił, 
potępionym fiebie niech wie odtego; którego wylmie- 
wa. la jeft Prawem, za ktorym iść wfżyftkim trzeba. 
Oprocz tey, cokolwiek fię czyni, lekkomyslności przy- 
zna fię, y proźney chwale. Cokolwiek fię czyni wedłu 
jey, tylko poczytano będzie nadgrodzie. Ztąd co od 
uprzeymości ftanu Kłalztornego nie Raw wtym 
fię z zgromadzeniem zakochay, a nie zbłądziłż. Je- 
żeli chcelz być olobliwym, bądź w fobie. Więcey na- 
dewfzyftko kochay wewłzyftkim, co pofpolicie zdru- 
giemi czyniiz, a ofobliwiey Bogu kochanym będziefz, 
y ludziom. - 

 Czyliż tedy, o Zakonno dufzo! zdrygafzfię wady 
ófobliwości? Toma/z niebyt z utemi kiedy przyfzedt Jezusi 
Czyliż nie więcey , albo infzym fpofobem, e. CZy- 
nifz? Ofoblzwie jefemja, pokąd nieprzeydę, Czyliż znie- 
dowiarktwa (wego czynilz tylko według Reguły, y po- 
ipolitego Klafztoru zwyczaju? Błądzą w/zyty jeduofay- 


Me 
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nie trwający na modlitwie zc. Załuy zalwoją ofobliwość. 
Poftanow : Zdrygać fię wady olobliwości: Nic nieczy- 
nić infzym (pofobem, albo więcevnadinnych: Wizyftko 
według Reguły, y Starfzych przykładów wykonać. 


DZIEN XL LUTEGO, 
ALBO V. CZERWCA. 
O MODLITWIE. 


Panu Bogu wfzech rzeczy z wfzelką pokorą, y niewinności 
Nabożeńfiwem modlić fig. Z Rozdz. 20. 


PUNKT L 


GWięty Ociec nalz trzech rzeczy żąda dodoskonałey 
© modlitwy. Pierwjża jef, abysmy fię zuczctwością Pa- 
nu Bogu modlili.  Ziuczciwością fię modlifz, jeżeli przed 
modlitwą wiary Boskiey obecności, wizechmecności, 
dobroci z mocną ufnością ku obietnicom dobywałz. Po- 
trzeba do niego uczciwie fię modlić, który tak fię go- 
zuje, y fwoy niedoftatek razem uważa. Z polzanowa- 
niem fię modlifz, jeżeli uważnie (ię modlilż, y pilnie, a 
błąkliwe odpędzatzmyśli. Abraham od ofiary fprawu- 
jącey ftojące ptaki odgania, aby jey nie porwali. Ty 
nieczyftości mysli od modlitwy odpędzay, aby ci po- 
fzanowania modlitwy nierozrywały, Z uczciwością fię 
modlifz, jeżeli fie przed ftralznym Majeftatem wnętrznie, 
y powierzchownie upokarzafż, Podobało fię Bogu po- 

» U korne- 
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kornego publikana pofzanowanie modlitwy, dla tego z 


uczciwością wysłuchany jeft.  Niepodobała fię jemuž 
pyfzna nieuczciwość modlącego fię Faryzeufza, dla te- 
go dla fwego niepofzanowania „godną fromoty odebrał 
karę: Miły Boże! dotych Czas fię dżiwowałem, żeś 
modlitw moich: nie wysłuchał, więcey fie niedziwuję. 


Ah! Modlitwa moja dla wielorakich nieuczciwości ftała . 


mifię grzechem, `. 
PUNKT IL 
Ruga jeft, abysmy (ię modlili zwfzelkim niewinności 
- nabożeńłtwem. Nabożeńltwo. niewinności nie na 
głofie uft zawislo, albo: na wielomowftwie, ale namy- 


slach, y ferca affektach.  Mocnieylzychgłofow unay- 


jasnieyfzych ulzow Boskich nie czynią słowa. nafze, ale 


pragnienia, O żywot wieczny jezeli profiemy ultami, 
O p . í 


a. fercem nie żądamy, wolający milczemy.  Jeżeh ząda- 


w 


my Z ferca, a uftami milczemy, ucichający wolamy. 
Nabozeńftwo niewinności jeft, ażeby y modlitwą uczy- 
nek, y uczynkiem. wipietala fig modlitwa. Nabożeń- 


* ftwo niewinności jeft, kiedy zslepym urodzonym jelzcze 


bardziey , y gorętłzey wołamy , gdy nas rzelze pokus, 
ybłąkania. napaftują ferca zrękami do Pana podnolić 
trzeba , aby fię modlitwa umoćniła uczynkami, Kto 
fię. modli , a dobrze czynić zamilcza, lerce podnofi, ale 
rąk nie podnofi. Kto dobrze czyni, a nie modli fie, 
rece podnofi, ale: ferca niepodnofi. Obydway nic nie 
MAE. Nabożeńftwa uczciwość jelt, jeżeli Bog 
wmodliewie fzukany bywa. Częfto Bog tych rzeczy 

nie. 


| 
| 
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Arso Va CZERWCA. 
nie daje według skrytego Sądu fwego októre goprolilz. 
Czemu? Chce Bog żebyś bardziey jego kochał, yjego 
profit, niż tęrzecz, któreon itworzył. Refztę bez wątpie- 
nia w tedy przyda. Owizem mysl żądając bardzo Niebie- 
skich rzeczy, tego famego, czego otrzymać pragnie, 
doświadcza. Czemu? Nie profi fie) wimię  Zoawi- 
cicla. O co fię profi przeciwko woli Boskiey, y zba- 
wieniu włafnym. Tak troifta modlitwa Pawła dlaznie- 
fienia ciała pokufy, nie jeft wysłuchana. Profit, aby 
była odwrocona od liebie; -co Bog przepuścił dla jego 
zbawienia. ' Nabożeńfiwo uczciwości jelt, abys, zam- 
knąwfzy drzwi, potajemnie profit Qyca wego. Jeżeli 
fie modlifz, abyś był widziany od ludzi, chwały Bo- 
skiey, y Boganiefzukafz ; nic miewezmiełz. Nabożeń- 
ftwo uczciwości moftatek naybardziey zawisło nado- 
trwaniu; bez przelłaaku modlić fię trzeba, bo Boga za- 
wfzefzukać należy. — Datrwałym zbawienie obiecane wie- 
czne. _ Nalegając z Chananeyską niewiaftą bezodpoczyn: 
ku modlić fię trzeba w pomyslnościach , y w przeciwno- 
ściach. Dobry Jezu! MiRrzu nayciżfzy? Naucz mię 
modlić fię, dotychczas meumiałemj 


PUNKT II. 
rT Rzecia jeft, abysmy fie modlili wskrufze łez. Słu- 


{znie tey trzeciey S. Ociec żąda. Codziennie upa- 
damy, codziennie przeciwko Regule nafzey grzefzemy. |. 

` Więc codziennie, owfzem ile razy fię modlemy, powin- 
nismy fię krufzyć, Bog grzelznikow WŚ SN 

| to 


ł 


w 
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kto odwraca ucho fwoje, aby nie słyfzał ,- prawamodłi- 
twa jego będzie obrzydliwa. Jeżeliby ferce nafze nie 
hamowało nas, śmiałość mamy doBoga. O cokolwiek 
bysmy profili, od niego odbierzemy. Serce zaś nas 
hamuje w proźbiez gdy pamięta, że fię fprzeciwiało 
przykazaniom tego, którego profi. Modlitwa raka jeft 
obrzydliwa, gdy od rozłądku odwracafię prawa. Spra- 
wiedliwa jeft rzecz, żeby od jego dobrodzieyftwa każ. 
dy był obcym, którego roskazom niechce być podle- 
głym.. Zdrowe.ztąd lekarftwo jeft: Mysl gdycię pod 
€zas modlitwy ftrofuje o grzech, abyś go opłakał. Fak 
błędu zmaża płaczem fie obmywa, a twarz ferca fprawcy 
iwego widzi (ię czyfta. Strzeż fię, abyś niepopadł zno- 
wu winie opłakaney.  Inaczey nigdy nie otrzymafz tego, 
o coprofiłz. Utracifz dobro dla nowey rozwiozłości, y 


nowych grzechow, coś modlitwą skrulzonegoducha po~ 


przyliągł.. Oto! jak dobrze potwierdził $.Ociec: Wcz. 
ffości ferca, y skrufze, łez że wysłuchani jeftesmy, wiedzy, 

Sam: naymilizy Miftrz doskonałey modlitwy nam dał 
wizerunek, gdy (ię dla wskrzefzenia wieyskiego. chło- 
pięcia modlił.  Porownay z rzeczonemi włzyfłkie zofo- 
bna.. Gdzie gdy mąż Boży przyfzedź do ciała pacholęcia, n- 
Kiąknąż, do Nieba ręce wyniosł,, mowiąc: Panie, mie patrz 
na grzechy moje: Alenawtarg tego człowieka, Któryo wskrze- 
fZemte Syna: fioego profi, y wrot wto ciało dufzę,, którą od- 
jate.. Ledwie cow modlitwie. słow dokończył powrociła fig 
dufza, CGzyliś tdziefz za przykładem Miftrza fwego? 
Cżyliż uczciwie fię modlifz + Ten powracającą do Boga 

Mo: 


DB a 3 BB OB50 5 


Arso VI. CZERWCA. 166 
modlitwę pokazuje, któ fiebie famego ; że prochem jeft, 
pokornie widzi. , Czyliż. z uczciwości nabożeńftwem (ię 
modlilz ? Moyżefz odfzeleftu słow milczy, a przecie 
milczący uchem łaskawości Boskiey wysłuchany jeft, 
Czegoż wołalz domnie? Czyliż zskrulzeniem ferca fię 
modlifz ? Prawdziwie fię modlić, jeft to gorżkie w skru- 
fze jęczenia, a nie-złożonę słowa Ipiewać. Załuy, żeś 
między tyle modlitwami ledwo jednę porządnie odpra 
wil.. Poftanow przynaymniey napotym zuczciwością fię 
modlić: Ziuczciwości. nabożeńftwemfię modlić, Mo- 
dlić (ię z skrufźeniem ferca. 


DZIEN XI. LUTEGO, 
ALBO VI. CZERWCA: 


O ZWYCIĘZENIU POKUS. 
Mysli złe do ferca ftiego przychodzące zaraz przybić 
do Chryfufa. Z Rozdz. 4. Inftr. 50. 
PUNKT: 


(QStrożne, y zawfze rozważne powinno być życie ną- 
{ze. Na wfzelakim Zakonu mieyfcu kufzem bywa- 
my. Na każdym skrytości uftroniu żyć bez. pokus 
nie możemy; polpolicie w tym, który ;do porn 
buduje fię ; więklzy pokufy bol znaydujefię. Tak wfzy- 
ftka nafza pościel kręci fię w ułomności. Kufzeni by- 
wamy odniezliczonych nieprzyjacioł, ktorzy fię fprzyfię- 
gają na zgubę nalzą. Odciała, od włafney woli, od 
ek X wykrę- 
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wykrętnych, y nielzczerych ludzi, odduchów meczy- | 


tych. -Bog dla probowania wybranych cierpliwości, 
na nich natarczywości dopufzcza. Tym będzie obfitfza 
- chwała, im ftanowione lą utarczki ciężfze. Naygor- 
izey fie mają, którzy mie fą kulzeni; namiętnościom 


<a 


- podlegli lą, aby'1ch nieuważali. Czart [pokoynympra- | 


wem ich ofiada, jeżeliby fie nieupamiętali, niebędąku- | 


fzeni więcey, skoroby przylzk do fiebie,. przypadnie 


pokuła. Sam Zbawiciel trzy razy dla nafzego pojęcia, | 


od czarta chciał być kulzony na pufzczy, abysmy w | 


jego zwycięltwie zwyciężali pokufy nafze. ZkądS. Ociec 
opatrznie napomina: Mysli złe do fêrca (wego przychodzące 
zaraz do Chryfiufa przybić: Aby napomińania ścigał O- 
baczże jak ię pokuli wkrada wferce, y jak ją przybić 
do Chryftula, | 


PUNK TI 
ABY myslizłe do ferca fwego przychodzące zaraz przy- 
bit do Chryftuk, potrzeba, abyśich dobrze rozeznat, 


S 


ii 
f 


| 


Na dobrego kryjomo zafadzają lie, y pod pofłacią Świą- | 


tości częłto [żydzą. Łaski Pana Boga profić trzeba, aby 
były odkrytezkonńca, do którego dążą, częftokroć bywa- 
jąpoznawane, Dążą do zguby dułzy, albo przynay- 


mniey ciała. Częltonagłym skutkiem mysl fie fprawie- | 
dliwego doświadcza, a żeby przypadek wraz poprzy- | 


padku widziała, Skwapieniefię tu wewlzyftkim naylepiey 


fię przeftrzega.  Gzęfto łagodnie, ale ufławicznie czło- | 
wiek doświadcza (ię, aby fie długością czalu mocne pa | 
| s 


AtBo VI. CZERWCA. 
fięwzięcie sfałfzowało. Trzeba tu fłateczności,, y co» 
dzienney naprawy gorącości. Częlto pokula przez wczas 
odnawia fię, aby nagły najazd befpiecznego poraził. 
W afpokojeniu lię pofzrednim do przylzłey pokuly go- 
tują fię pożytecznie. Częfto nagabanie naymnieylze 
radzi, aby zezwalając przyfzło dowięklzego.. Nay- 
mnieylzym. z początku opierać fię od ciężkiego zawlze 
niebełpieczeńłtwa zachowuje. ©) dufzo moj I Nieboy 
fię tych nieprzyjaciela nocnych ftrachow. Pewny Bog, 
ktory niedopuści, żebyś był nagabany nadto, co: mo- 
żefz.  Sprawi zpokułą koniec, abyś mogł wytrzymać. 
Zmordujefz fié z nagabaniem wnętrznym Boskim zapra- 
wifz fię duchem. 


PUNKT IH 

/7zbyś zaraz złemyślido (erca twego przychodzące przy- 
*biłdo Chryftuła, zawfze fzrodkt w ręku trzymay prze- 
ciwko pokufom. Lew piekielny ryk nagabania wydaje. 
Ktoż fię bać nie będzie? Mocny; ktory ufa w Panu, nad 
wlzyftkich nieprzyjacioł wyżlzym będzie.  Ofzukawizy 
Lwa, finok kryje (ię w piasku, aby zarazliwym powie- 
waniem pociągnął dulze, nadyma ją pożądliwością do- 
czelnych rzeczy.  Ktoz' uniknie? Nikt, tylko roftro- 
pny, któremu Niebieskie finakują rzeczy, kwafzą ziem- 
skie. Gdyjkomu dokucza przykrość, oto! zaraz żmi- 
ja pomaga. Ktoż fię jątrzyć nie będzie odżmij? Pow- 
ściągliwy, y skromny. Który fię wyrzeka fiebie fame- 
go .. niefie krzyż fwoy , umie obfitować, y cierpieć nie- 
X 2 dofta- 
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doftatek, * Któż od oka Bazyjlifzka póchlebującegio tiwatz 


odwróci? $ awiedliwy, ten obie chwały przyjąć, kto. | 


ra Bóska jelt, niechce, fprawiedliwości Iwojey nie po- 


„. kazuje przed ludzmi.” Owfzem choćby fprawiedliwym 


są 


był, główy nie bodnofi, Oto, Tak po źmij gB 


azyli- 


-feku chodzić będziefź y podecefz Lwa, Y (moka; OQdwa. 


gą, roltropnością, powściągliwością, y Iprawiedliyo- 
ścią wlzelkie WSO nagabanie, Y abym Cię jednym 
przeciwkó wfzył 
zeli fptofhe pokus *żamielzania powfają, mysl ufławi- 
cznie od nagabania: ódwróć do Chryftufa kulżonego, 
albo do zabaw przyfłóynych, które przed tobą iatz, 
tak łatwo, y bez pracy zwyciężyfz, | | 
Oto łam S, Ociec „nafz naylepfzy „rozlądnik pokus, 
kazał owemu Mnichowi, który wyniosłą myslą we- 
wnąttz, niechciał fwięcy trzymać przy: $, Oyću  fiedzą. 
cym uftołu , aby lerce naznaczył, `y tey usługi poprze. 
ftat, aby fie był ztego u; okorzył; wiedźiał bowiem że 
na wfpomnienie Chryttafa zaraz wlżyftkie pokufy nifzcze- 
ją. Wiedział, że pożyteczniey pokuły nie zwyciężają 
fię, jako uczynkamiyprzeciwnemi cnot. Czyliżtedy y 
tü o Zakońina dufżo! dóbrze'rozcznawafz poob} któ. 
rym bywałz kufżona? Tego jeżeli czynić nie będzielz, 
tyfiąc razy upadnielz, ą niepoltrzeżelz fię, "Czyliż cho: 
ty przeciwne nagabaniom czyniłz? Drzewa wiatrem ru: 
fzającefię więkize fprawują kofżenia, a dufze pókułami 
porułzane cnoty gorętłzey żądają. Czyliż w poru- 
fżaniu pokus Chryftufa kulzoriego sozmyslałz? Przez 
Chry- 


kim pokufom zaprawił leksaken. je- < 
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| Chryftufaftaty nieprzyjaciel zwyciężony jeft.  Załuy, 


żeś do tych czas z pokusy nie poftąpiła, ale częściey je 
fię poddawała. Poftanow: Dobrze rozezńawać zka 


| woje, abyś im frzodki : zakładała: Cnoty nagabaniu 


x M Z 


przeciwne fptawować: W rozruchu pokus rozmyślać 
Ohtyftufa kulzonego. 
"DNIA XIII. LUTEGO, 
ALBO VII. CZERWCA. 

, O ŁASCE BOSKIEY. 
Profmy Pana, aby łaski fwojey pomocy chciał nam dodawać. 
| Z Przem. Reg, | 

PUNKT L 


Askas y, imieniem BeNrpykr był S.Ociecnafz, tak 
śwadczy Uczeń jego , Wielki Grzegorz. Benedykty- 


| nami nie mogą byc, którzy łaską Pana Boga nie lą zna- 


ezni, , Ziemią bez wody, jeft dulza Zakonnika, Ziemia 
bez.dzdźu mie okrywa fię ziołami, nie zdobi fię kwiatami; nie 
obfituje w urodzaje, a.dufza Zakonna bez łaski nieokrywa 
fię cnotami S. Reguły. Nie ftara (ię o cwiczenia ftanu 
iwegó; nie ftoi o karność Zakonną ; Im bardziey go ia- 
ska opufżcza, tym nieczuley twardzieje, nic miekocha, 
co jelt fłanu fwego; woda zimna na dole leży. Biednym 
fpolobem fłaje fię codziennie tym belpiecznieyfzym, im 
gorfzym. - Jak jeft załofna, niewie, be zkądby była u- 

WABI X3 padła, 
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padła, nie pamięta. Ale jeżeli miłością łaski porufza(ię, | 


na uwagę zguby (wojey zaraz fię ocuca: Na fzukanie 


powinności fwoich fiebie rozbija. Które fię uymują | 


fzkody, uważa. Płacze poltępujący w Zakonney ob- { 


ferwancyi., która pierwey wefoła. wnieysłabiąła. Ztąd 
S. Ociec nafz tak poprawdzie nas napomina: bysmy pro- 
fli Pana, by wam raczył dać pomoc łaski fwojey. Bez laski 
niczym nie jefitesmmy, nic niemożemy. Patrz tedy, 
jakbyś łaskę otrzymał, y jak otrzymaną zachował. 


PUNKT IL 
W Króręż naczynie naybardziey ta łaska fię wlewa? 
"_ Balfinrem jeft, nayczyfilzego, y naygruntowniey- 
fzego naczynia potrzebuje. A coż tak czyftego? Coż. 
tak ftałego? Jak pokora lerca. Doteywchodziłaska Nie- 
bieska. Przez. wzyfikie mowr S. Ociec, Pokory fopnie 
idąc Mnich, zaraz do miłości Boga przytdzie tey, doktórey do- 
skonała wraz pufźczabojnźń. Słulznie pokornymdaje lię ta- 
ska, ponieważ słufzniefię pytałz? Dlategowzdy, dokąd 


REZ 


od a o kJ 


umysłu pokornego zasługa nieofiada ludzka, dokądmniey | 


fwobodnie by wlewałafię pewność łaski Boskiey. Aledo 
tey pokory poftopniach wftępować trzeba. Naprzod jak 
człowiek, który jefżczegrzefzyć lubi,odłaskidlawłafnych 
nałogow przefzkadza fobie, tak bojaźń Bóżą taki przed ocza- 
mi zawfze mieć powinien, y pamiętnym być wfzyftkiego, co 
Bog przykazał, y jako pogardzający Bogiem, za grzechy w 
piekło wpada, pokad tri i nie nabierze ftrachu 


grzęchow {woich. Powtore: Jako gdy od grzechowu- | 
Giekać, | 
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ciekać poftanawia, zoftają jefzcze grzechy , am łaski nie 
przypufżczają, tak taki niech pomysli, że cierpliwość 
Boska jegodo pokuty pociąga. A uczyniwfży Spowiedz, 
godne pozycki pokuty niech czyni, a przybędzie ła- 
ska, czyli miłość, która precz pufzcza bojażń. O du- 
fzo moja! Jakim fpofobem tey łaski malz fobie nabywać? 
Bez tey nieżyjelz, ałeśumarła; bez tey nic zasług ży- 
cia wiecznego nie fprawifz, bez tey w ufławiczney nie- 
przyjazni Boskiey trwafz, bez tey widokiem jeftes (pra- 
wielkości Boskiey , ktora tobie każdego momentu ka- 
rą wieczną grozi. 


ast PUNKT M. 
pa łaskę mafz, ftrzeżfię, abyś jey nieutracił, Pil- 
nieją choway. Pokorą, y fpołrobieniem przeftrze- 
gać będziefz. Kiedy nabożnym, y gorącego jefteśdu- 
cha, boi fię, abyś tego nieprzypilał fwoim zasługom, 
albo w nich ufał.  Rofpędzilz łaskę, boś pies jeft na- 
dętości, y-pychy. Laska prożne {erce kocha, pełne 
odrzuca. Zkąd Paweł mowi: Łaska Boska jeflem to, co 
żefłem. Nic fobie, wfzyftko łafce przyznaje, Kto według 
przykładu, y przykazania S. Oyca bośfię Pawa, z fwojego 
dobrego zachowania wie czyni fig wymiosdym , ale fame w fobie 
dobra, nie od fiebie mogą , ale od Boga fiat fig , mniemający, fpra- 
wuyącego w fobie Pana wielbi, utwierdzoną ma łaskę na skale. 
Nie zgubi jey, jeżeli tylko znią fpołrobić będzie. Ty 
więc, jeżeli czujefz porulzeniełaski, agłofu jey słuchałz, 


- niechciey zatwardzać ferca fwego. Bowiem nie wiefz, 


zkądby 
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zkądby: przyfzła, y dokądby (zła. Wielz, że od Bo- 
ga wychodzi, a doferca idzie. Obacz, jak słowo, 
które pochodzi z uft Boskich, niech fię nie powita 
ca do niego prożne.. Niech fzczęści, y czyni do- 
bro, dla ktorego posłał go. Wtedy łaska Boska w to- 
bie niebędzie prozna , zawize będzie ztobą.: Zkąd. cię- 
zko napomina S.Ociec: Tak jemu każdego czafa. dla do» 
bra jego wnag dógadzać „, żeby nietylko, jak, zagmiewany O- 
ciec, podczagoSynow fwoicb nie wytziedziczyć „ ale ani, jak 
frafaliwy Pan rozdrażutony:złościami nafzemi , jak. miecno- 
tliwych sług mawieczną wie skazał karę, któryby: iść zanim 
niechciał do chwały. Szczęsliwa mysl, komu łaska nie- 
rozdzielnym towarzyfzem jeft,komufię przyjęmną wfze- 
dzie oświadcza, kogo ulubiwfzy łagodność, od. przy- 
krości ciała, y: nałogow przywłalżcza fiebie każdey go- 
dziny , kogo zwabiwfzy słodkość , bieży wdrogęprzy- 
kazań Boskich, doydzie dochwały.  Nędzna myśl, kto- 
ra nie używa łaski, która jey żle używa.| ktora po 
pierwlzym, objasnieniu, po (maku: daru, Niebieskiego, 
po uczeltnićtwie Ducha S. dobrowolnie: grzelży: która 
po wziętey wiadomości prawdy znowu famemu fobie Sy- 
na Boskiego. krzyżuje: Która łaski, ceny krwi Chryftu- 
fula czeko utracić nieboifię. będzie jako ziemia czę- 
Ro-nądchodzący, defzcz pijąca, y przynofząca głogi y 
Giernia: złe , aprzeklęćtwu bliskie, których koniec jelt na 
ipalenie. 
Czyliź tedy, © Zakonna dufzo! uznajefz potrzebę 
taski & Czyliż bojaznią Bożą, y: pokutą onę firaconą zav 
09545 rag 
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raz odyskaćufiłujelz? Łaska jako Ray w błogosławieśftwach, 
y miłofierdzia nawieki trwa, Czy pokorą łaskę zachowu- 
jelz. Obfciey mad tych wfzyfkich pracowałem, nie ja zaś, 
ale Jaska Boska zemną, ` Czy z łaską Boską fpotrobifz? 
Napominają nas , abysmy na prożno taski Boga nie brali, La- 
łuy, żeś tak mało dotychczas łaskę Boga fzacowała. 
Poftanow: Bojaznią Bożą, y pokutą zaraz po upadkuła- 
ske Boga odyskiwać, pokorą odyskaną zachowywac: 
Społrobieniem pomnażać. 


HDZ BEAN KIV 
ALBo VHI. CZERWCA. 
O KOCHANIU. NIEPRZYJACIOŁ. 
Nieprzyjacioł kochać. Z.Rozdz. 4. Inir. 3. 
PUNKT L 


więty Ociec wtym inftrumencie: Kochać nieprzyjaciof, 
= naybardziey nas uprzedził przykładem.  Społzało- 
wat nad śmiercią Florentego naynieprzyjaznieylzego(wc- - 
go nieprzyjaciela, fmiejącego fite Ucznia ztąd nielitości- 


- wieufiekł. Tego przykładu nasladowania, y przyka- 


zania wypełnienia trzy (ą punkta do zachowania. Pier- 
w/żyjef , aby. odpuściwizy krzywdę, kochalismy nie- 
przyjaciela, abyś krzywdy blizniemu z miłości darował, 
pomysl; jeżelibym wzgardą złorzeczenie odebrał, od 
uczenia (ię miłości Pyer rg znaydujęfię, Polrzednik 

mięs 
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między Bogiem, y człowiekiem Chryftus Jezus znaczną 
mi miłości pokazał drogę, gdy nakrzywdy nicnie odpo- 
wiedział; milczał; nie uważał: Słuchay Proroka o 
nim mowiącego: Którzy [zukali na mnte złego iowili pro- 


źmości: A ja zaś jako głuchy niestyfzałem, y jako niemy wie i 


 soświerający ufi fwoich Stuchay y jego: Kżoby fie mnie why- | 


dził, y mojey mowy, tedy $: ju człowieczy zawłydzi g0, gdy 
przytdzie w Majcflacie fwom. Kio gardzi, zemną być 
wzgardzonym od blizniego, Syn człowieczy zawitydzi 
jego. Kto odmawia. zemną cierpieć obelgi, Syn czło- 
wieczy zawftydzi jego. Kto zcałego ferca nie odpu- 
lzcza, Syn człowieczy zawftydzi jego. Ty tedy, jeze- 
li nie chcefz być wzgardzonym od Syna człowieczego, 
odpuść niepfzyjacielowi. Tak kochać będzielz nieprzy- 


jaciela (wego, 
PUNKT IL 


preg jelt punkt: Wnętrznym ferca affektem kochać 
2 nieprzyjaciela, Ten bowiem prawdziwie miłosć ma, 
kto przyjaciela kocha w Bogu, a nieprzyjaciela kocha 
dla Boz Które kochanie jeżeli ferce nafze prawdzi- 
wie napelnia, dwiema fpofobami pokazać fię zwykło: 
Jeżeli z pofiępku jego fie cielzemy, a z upadku fie. [mu- 
ciemy. Częfto w kochania kfztałcie ku nieprzyjacielowi 
umysł (ię omyla. Aleokochania mocy, albo poltępek nie- 
przyjaciela, albo przypadek pytafię. Jeżeli fię bowiem kto 
{muci ż pomyślności jego, albo z utrapienia cielzy (ię, wy- 
daje fię, że niekocha. Owfzemgdy przewrotnegoniejakie- 
go nieprzyjaciela, albo Boska, albo ludzka fprawiedliwość 

prze- 


e 
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przeraża, y połżalićfię nad nędzą ginącego, y fpołciefzyć 
fie trzeba nad fprawiedliwością fądzącego, tym fpofo- 
bem ani ginącemu nieprżyjaciołami nie będziemy nic- 
przyjacielowi, ant fądzącey fprawiedliwości niewdzię- 
cznemi. Ty więc tym fpolobem zawfze kochay nieprzy- 
jaciela (wego według przykazania Boskiego, y 5.Oyca 
iwego. Częfto czart pobudzi blizniego przeciwko to- 
bie, aby z miłościtey ciebie ogołocił, gdy tu małych rze- 
czy zwierzchu bronilz; więkfzeutracałz wewnątrz. Kie- 
dy tedy zwierzchu cokolwiek od blizniego cierpifz, prze- 
ciwko potajemnemu wydzieraczowi wewnątrz Czuy. 
Nigdy lepiey (ię nie zwycięża, jak kiedy powierzchow- 
ny drapieżca bywa kochany. pda zaifte, a naywięk- 
za jeft proba miłości, jezeli y ten kochany jeft, ktory 


fię [przeciwia. 
RPUNKETIE 

"Rzeci punkt jeft, powierzchownemi uczynkami ko- 
- chać nieprzyjaciela. Doświadczenie ponieważ milo- 
ści jef pokazanie uczynku, Jezeliby fię zdarzył jaki fpor, 
albo jaka niezgoda między tobą, y Bratem, nie wftydz 
fię pierwfzy zadofyć uczynić. Tylko fercecielefne, gdy 
tego świata fzuka chwały, pokorąbrzydzifię. Owizem, 
jeżeliś ty obrażony, jet, dla godności miłości, niezdry- 
gay fię odpufzczenia profić odnieprzyjaciela; Brata po. 
zyskałeś. Jeżeli nie chce ztobą rozmawiać, albo obco- 
wać, pierwfzy znim rozmawiay, y obcuy, Dx/zę jego 
3 fwoją zbawiafz,  Rozwaź'dzieła prawdy , abyś nie fzedł 
zafprawami ludzkiey złości. Jeżeliś jeft członkiem nay- 
YZ wyż= 


10%, „MYWDZIENATW 

wyżlzey głowy, nasladować jego powinieneś, z którym 

fię złączalz. Goż bowiem na przykład nafżey nauki Pa- 
„ weł wyborny Kaznodzieja o nim mowi? Dla Chryflufi 
„ pofelfiwo odprawwiamy , jakby przez nas Bog napowinał, pro- 
|. fiemy dla Chryflufa; jednaycte fig z Bogiem, Oto! między 
nami, y Bogiem niezgodę grzelząc uczynilismy, Pro- 
fi, abysmy, którzysmy zgrzelzyli do pokoju przyfzii 
Boskiego.  Wfłydzfię! jeżeli pierwlży nie czyniłz 
zadofyć blizniemu (wemu. Ot! po winie nalzey, aby- 
smy fię z nim pojednać mieli, y on, który obrazony jelł, 
przez Namieftnikow wkładających fię profi Bog. Ty 
Boga nasladuy , a zawfże kochać bedztelż nieprzyjaciela 
twego uczynkami miłości. Czyli kochafz o Zakonna 
dulzo nieprzyjacioł (woich, zferca im odpufzczając.? 


Odpufzczaycie, a będzie wam odbufzczono. Czy kochafz ` 
wnętrznym affektem, ciefząć fię zpoftępku nieprzyja- . 


cicla, a załując jego nielżczęścia? Křonre kocha, zofłajć w 


ZCS ZĘ YZ ORC O RZE ZOO 
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smierci, Gzy kochafz uczynkiem, pierwlzy nieprzyfa- - 


ciela (obie jednając? Czyńcie dobrzetyin, którzy wasniena. 
midzy,  Załuy, żes dotych czas nie prawdziwie kocha- 

"da nieprzyjaciela. Poftanow:  Nieprzyjaciela kochać 
wybaczając jemu, y darując. Naniego będąc laskawą, 
y dobrze czyniąc, 


DZEEN XV. LUTEGO, 
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Przepafawfzy wiarą, albo zachowaniem dobrych uczynkow 
biodra nafze, przez powod Ewangelii pofłępuymy warogach 

jego. L Przem. Reg. | 


PUNKT L 
| ()Jek wielka była wiara twoja, Nayświętkzy Oycze 


czegośkolwiek „chciał,  fprawiłeś przez wiarę, 
| Chorzy, od bielow opętani, umarli, żywioły wiatę 
twoją wielbią; gdy tobie na roskaz twoy posłulzni fą. 
Nie dziw, żeś tę, a dotego w Przemowie temi namsło- 
wy ufilnie zalecił.  Przepafiwfży wiarą, albo zachowaniem 
dobrych uczynkow biodra nafze, przez powod Ewangelii po- 
fiębwymy drogach jego. Bez wiary niepodobna jeft podo- 
baćfię Bogu. Wfizyftkie dobre uczynki. giną, jezeliby 
| fię znalazły od wiaty prawdziwey dalekiemi, Wiara po- 
czątkiem jeft wfzyftkich caot nadprzyrodzonych. Bez 
wiary nigdy nieidziefz drogą Ewangelii, nigdy terminu 
jego nie doydziefz, Dlatego Zbawiciel przez trzy lata 
tę wiarę nam ogłafzał , uczynkami potwierdzał. Chciał , 
abysmy wierzyli, a cowierzemy, uczynkiem wykony- 
wali. Zkądktorzy wierzą, a nie czynią; albo czynią, 
a mie wierzą, umacłą wiarę mają. Którzy zaświerzą, y 
czynią, żywą; y onę ofiągają wiarę, którą Chryftus 
ogłofił. Oswieć mię Panie, abym widział, z ktorych 
części wiara moja byłaby. 
PUNKT I 
W Tara umarła tych jet, którzy ją uczynkami plują. Kto- 
Y3 j rzy 
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rzy. wyzsawają fig znać Boga, nczynkami zaś fię zapierają, | 
Ci, co czynią złością jet.  Proftych fpraw nie pro- | 


ftymeścigają lercem. Prze Bog! a przecie dnia łądube- | 


fpieczni. dla wiary czekają. O takich dobrze przez Pro- 
roka mowi fię: Biada! niebaczącym na dzień fada: W ta- 
kowey -wierze umarlemu błogosławiony Job należytą 
fentencyą podaje przepowiadającego nauką, nie życzące- 
go slubem: Niech oczektwd światła, a niebędzie widział. 
Czekać będzie, aby mogł być zbawionym dla fwojey 
wiaty, ale fię omyli nanadziei. Wiarę, zle żyjąc, zniosł, 


ktorą wyznawając trzymał. Według zdania S. Qyca-: 


Biodrow wiarą, albo zachowaniem dobrych uczynkow prze: 
pofimych nie stają, Wiara ich umarła, -owfzem żadna nie 
jet, którzy choć wjednym Artykule powątpiwają , ktò- 


"TZ 


rzy ciekawie Artykuly wiary roftrząfają, ktorzy więcey | 


fwemu rozumowt, niż wierze wierzą, którzy rozumem, 
nie wiarą poymują, Tym trudno jeft, żeby, kto- 
rzy fiebie Mędrlzemi mniemają, mysl do pokory obro- 
cili. Až do piekla grzech ich, według Joba Świętego, 
dąży. Wedlug prawa S.Oyca nie chodzą za powodem 
Ewangelii. Za włafnym wynalezieniem idą, a na koń- 
cu giną. Łaskawy Jezu! przyczyń: mi wiaty! lubo 
włzyftko pokornie wierzyc będę, jednak inaczey czy- 
nię, jak wierzę. j 


PUNKT IIL 


bn żywa jefi tych, którzy poprofłu, y mocno. 
" bezwątpieniarozum mają na posiugę Chryftub,, y 
| praw- 
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prawdy jego. . Którzy wiary, którą mają, uczynkami 
nasladują. Ten bowiem prawdziwie wierzy, kto pełni 
czyniąc to, co wierzy. Szyją jeft wiara. Przez izyję 
każda dufza wiernego jednoczy fię z Chryftufem. Zkąd 
na pochwałę tey, Oblubienicy mowifię: Szyjatwoja jako 
drogie nofzenia, Bo jako Jakub mowi: Wiarabez uczynkow 
umarła jefł. Jakoby fzyja Oblubienicy otaczafię, gdy 
wiara Świętey dufzy uczynkami zdobilię. Taki też wia- 
rą albo zachowaniem dobrych uczynkow biodra ma 
przepafane. Wiara ich żywa jeft, którzy wizędzie idą 
za Chryfłufem. Nasladują jego uboftwo, posłulzeń- 
ftwo, nasladują cierpliwość, nasladują cichość, y ła- 
skawość, nasladują Mekę, y śmierć, nasladują chwałę 
jego. . Gdziezby bowiem wiara nie fżła za nim* Jeżeli 
by wftąpił w Niebo, tam y ona jeft, nie rzeczą, alena- 
dzieją. Kto ma taką wiarę, famą rzeczą wiarą przez po- 
wod Ewangelii chodzi drogami Jezusa Chryftula , które- 
go wewfzylikim, y włzędzie nasladuje. Ah dobry je- 
zu! przymnoź miwiary! poydęzatobą, dokądkolwiek 

oydzielz. Słowa żywota wiecznego malz. 

Jakaż jeft wiara twoja o Zakonna dufzo! czy u- 
marła? Czyliż rozumem, y zmysłami raczey, niżeli 
wiarą rządzilz fię? Ktoby niemwierzjt, potępiony będzie. 
Czyliż wiara twoja zywa jeft? Ktobyuwierzy?, zbawion bg- 
dzie. Czyliż wiarą żywą wewfzyftkim chodzilz zaChry- 
Rufem? Kto idzie zamng, nie chodzi w cienmościach , ale 
będzie miał ftwiatło żywota,  Załuy, żeś do tych czas nie 
żyła według wiary. Poftanow: Wiarą, nie karet 
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albo zmysłem nawodzićfię. Wedługwiary żyć: Wiatą | 
ść za Chryktulem. + | 


DZIEN XVI. 
ALBO X. CZERWCA. ` 


O WADZIE WŁASNOŚCI. 
Wadę włafią zgruntw wykorzenić trzeba z Klafztoru. 
Z Rozdz. 33. 

PUNKT E | 
TAK S. Ociec wady włafhości fię zdrygał, pokazuje fię z 
el tego, że oftro karał Mnichow, którzy chuftki utaili. 
Jak zaś ścisło fłarał ię, a zeby wfżyftko wfzyftkim było 
pofpolite; jawno, gdy oleju, którego w Klafżtorze je- | 
dnego., y jedynego trochę pozolłało, Klerykowi pro- | 
facemu dać kazał. Słufznie. Włafność wadą jeft fzpetną 
y nikczemną, nie tylko na oziębłych naciera Mnichow, | 

owizem z Klafztoru wypędza. Starych Oycow twierdze- 
nie gruntowne jeft: Że zadem w Klalztorze długo trwać 
nie może, któryby cokolwiek włafnego miał. Sprawie- 
dliwie Mnichem niejeft, który ofiadaniaziemskiego fzu- 
ka. Wfzyfikim wadom służy.  Włafność kochający nie 
boile za pieniądz popełnić grzech kłamftwa, krzywo- 
przylięfiwa, kradziezy. ` Nie boilię wiary złamać, nie 
boile wypełnić. fzkodliwe zawziętości zamiefzanie. 
Jak innym brzuch, tak jemu nadzieja zyskiem jeft. dla 
Boga.  Ztey przyczyny roskazujeS, Ociec. ` Wadę wła- 
' [fos 
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fności z gruntu wykorzenić z Klafztoru, Czyliż ty nie cie”, 
fzyfz fię wtey miegodziwey wadzie? Uważ, co jeft, y 
jako ją wykorzenić. 


PUNKI 


IVA włafności,. według zdania S. Oyca popełnia, 
kto krom woli Przełożonego , cokolwiek , chociafz 
naymnieyfzą rzecz zafwoją, y włafną przywłafzcza. 
Wiafność kochającym jeft, kto cokolwiek daje bez do- 
zwolenia Opata.  Włalnosć kochającym jeft, ktory co- 
kolwiek ma, trzyma, czego Opat niedał, albo niepo- 
zwolił. Propryetarzem jeft, tojeft włafność kochającym, _ 
kto cokolwiek fwoim mowi, y nazywa. Propryetarzem 
jet, kto Xiażkę, tablicę, grafkę , albo jaką zgoła rzecz 
fwemu prawu, y władzy przyznaje.  Propryetarzem jeft, 
kto wlżyftkiego wfzyftkim nie chce mieć za po(polite. Źna- 
ki Propryetarza(ą, jeżeli co kryjoma przed Przełozone- 
mi chowa, jezeliby na skinienie niebył gotowym od- 
dać, jeżehby (ię (warzył dla zachowania tego; tymfpo- 
bem za (woje tufzy. O Zakonna dufza! oftro przeftrzą. 
fni, .czyliż y wtey obrzydliwey nie fzwankujefz wadzie. 
Boyfie Sądow Boskich w niektórym Mnichu. Zakonu 
nalzego , y ludzkich włafność kochających , trzy 
czerwone złote w lekarftwie ukryte, zawłalne zatrzy- 
mał. Przelękni fię fądow ludzkich na niego, S. Grzegorz 
kazał, żeby fię znim żaden Brat nie łączył przy śmierci; 
ciałoaby w gnojowisku pochowane było; trzy czerwone 
złote, wołając wfzylcy, na ciało rzucane były : Pienzą- 
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dze twoje wiechci będą napotepienie. Przeftraz fię Sądow 
Boskich nad nim. Śkrufzony za włalhość, lubo wma: 
łym był, przecież fześćdzieliąt dni dla obwinienia wia- 
 dności karę w Czyfcu cierpiał. Po trzydzieltym dniu, 
> wfpomniawizy S. Grzegorź na Brata umarłego, kazał 
trzydzieści Mizy8S. żaniego odprawić, po których skoń- 
*ezónych dopiero był uwolniony od mąk. * Tyle waży 
chóć jedno przeltępitwo slubu zmazane przez pokutę. 
Ah! powroćfię do fórca, ktokolwiek jelteś wnaymniey- 
fzym, rzeczą, albo skutkiem włalhość kochającym. 
Jak fpołbracia fprawiedliwi, włzyftkie rzeczy fobie pozwo- 
lone do S. przyniesli Grzegorza, tak y ty odaoś do Prze- 
łożonego wego. Niech nic mie będzie u ciebie, z czego 
byś był od Boga, albo od Przełożonych po śmierci ob- 
winiony. S 


PUNKTAM. 
ABF według roskazu Nayświętlzego Prawodawcy tę 
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wadę włalhości zgruntu wykorzenił, potrzeba jeft | 
naprzod, abyś bez pozwolenia, y licencyt, albo bez | 


podarowania Opata nic niemtał, nic nie brał, nic nie da- 
wał. To żebyś czynił, pomysl, że Świat zginie, 9 po- 
żądliwość jego. Nie kochaytię w tych rzeczach, które 
fa na świecie, abyś niezginął zówiatem. Jeżeli cię po- 
chlebftwa, y wygody doczefhe nie ciefzą, slulznie nie 
poniefielz fzkody ich. Drogą chodz, którą poprzedził 
Chryftus, tak był ubogim , że niemiał, gdzieby głowę 
iwoję skłonił, Trzeba powtore, abyś chciał wlzyftko 

wizy- 
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wizyfikim mieć pofpolito; abyś fię nie fimucił, jeżeli 
drugim więcey, niżeli tobie byłoby pozwolono. Am, 
choćby tobie było ofiarowano, a Opat kazażby dać drugiemu, 
nie fnné figy ale wfzyfikich potrzeb od Przełożonego Klafzto- 
ru proś. Jeżeliby niepozwolono, wiedz, że nielą tobie 
potrzebne. Zawfzeuważay: bomiłość niepytafię, co jelt 
iwojego, ale co bardziey innym jeft poźyteczno. Wie- 
rzących. było jedno ferce, y jedna. dufza, ztąd wlzy- 
ftko wfzyftkim było pofpolite.. Nasladny. Bogaćźwa zgro- 
madzi/% w Miebie „których: mol mie zgryzie. 

Czyliż więc, œ Zakónna dulzo!. Samą rzeczą zdry- 
galzfię wady włalności? Przypomni fobie Anantalza y 
Zafire. Czyliz cokolwiek bez.dozwolenia niemafż ? Za- 
wize ta wada, jak mowi Kafon, włzyfika QycombBy- 
ła naybardziey obrzydliwa. Czyliź wfzyftkici rzęczy „ 
których malz,doużywania, ochotnie zwierzalz fię? Do- 
fyć Żakonnikowi. na Ukrzyżowanym. Załuy, żeś tak 
czeko, przynaymniey wnaymmiey(zych: rzeczach. slub 
ubofłwa przez: wadę  włalności gwałciła.. Poftanow; 
Zawizefię brzydzić naymnieyfzey włalności „albo w rze- 
czy, albo w skurku: Nic nie mieć, odbierać, albo dać bez 
licencyi, albo dozwolenia. Przełożonego: Wizyftkiego 
zinnemi chętnie uczeftnikiem fię. czynić, y uftąpić. 


DZIEN XVII. LUTEGO; 
ALBO XI. CZERWCA. 
, © POGORSZENIU ZAKONŃIKOW. 
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Modlifrwa Pańska, wfzyfey słuchając, niech będzie mowiona 
od Przeora , dla pogorfzenta ciernta , które warafać zwykło. 
Z Rozdz. 13. 
FUNK TL 


S Łuchay S. Oyca Ewangeliczna trąbą przeciwko gorfzą- 
"O cemu Zakonnikowi firalznie gromiącego: Wiechbędźie 
pamiętny naB oską wymowę, coby zasłużył, któryby pogor(zył je- 
dnego z uaymnieyfzych, - Nikomu nie pochlebia, nikogo 
nie głalzcze, nikogo nie ofzukiwa, otworzyście opo- 
wiada: Należy, aby uwiązano młynski kamień u foyi jego, y 
wrzucony był w głębokość morza, Nalezy zaifte Zakonni- 
kowi, który wznieca w domu Bożym zgorfzenia, aby 
uwiązano młynski kamień ufzyi jego. Niechciał znofić 
jarzma słodkiego Reguły, dla cego (prawiedliwie ścifnio- 
nv będzie ciężarem doczelney pożądliwości,  Słulznie 
utopiony będzie w głębokości morza tego świata niepo- 
czciwego, który niechciał w zgromadzeniu z Aniołami 
być polpolitym, dla zbudowania obcować,  Mnieyfze 
dla niego było potępienie naświecie ginąć, niż w Kla- 
fztorze, potrzeba, aby człowiek zginął, jeżeli gorfzy, 
choćby Ciało wydał, aby gorzało. Tym fzkadlwize 
jeft pogorfzenie Zakońnika, im fię pod płafzczem Świą- 
tobliwości bardziey ukrywa. Tym ciężey pogorlza- 
ją fię maluchni, im do więkfzey doskonałoścrłą przy- 
wiązani, Dłuzey trwa pogorlzenie; źe zaRegułę, -y 
zwyczay cnotliwie wprowadzoną ma (ię. Ztąd takie fta- 
ranie było S. Oyga znieść pogorlzenia. Dwaraży chciał, 
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aby modlitwę Pańską dla zniefienia pogorłzenia głofno 
czytano:  Wyrozumnie mowiąc  Jutrzntą, albo Niefżpor , 
niech mie przechodzi czafem, tylko ma końcu weding porządku 
modlitwa Pańska niecb będzie: mowiona od Przeora, wfzyfcy 
słuchając, dla ciermia pogorfzenta, które wzrafłać zwyłżo. 
Obacz że tedy o Zakonna dulzo! wjakich rzeczach, y 
których pogorfzyłaś? Jak fię ż pogorlzenia pylzmiz? 
Biada temu człowiekowi! Czyliź nie bardziey Zakonney 
Ofbie, przez ktorą wzgorfzenie idzie? 


PIEŃ A LDL 

( lerniem nazywa wzgorfzenie Ociec S. Jako ciernie w 

momeńcie kole, y krzykliwy bol (prawuje; takpo- 
gorfzenie ferce maluchnego rani, y w grzechowe choro- 
by wykli. Ale ktoryż to lą cterniami temi? Mpili nie- 
karni, ktorzy fie zinnych płaczących fmieją. Ciałem 
Klafztorni, myślą błąkający fię, y nigdy nieftateczni, 
Leniwi doczytania, nieskwapliwi do modlitwy, w Ko- 
ściele fpiący, w Refektarzu czujący, na długiefię. Ju- 
trznieuskarzający, alefię z długiey uczty cielzący. Brzy- 
dzący fię Klafztorem, a kochający wybiegi. Zachorem 
nie dla choroby, ale dla pragnienia, y ządzy ciała czę. 
ściey bawiący fię, Reguły włzelakie, naybardziey Świę- 
tego milczenia bez bojazni przeftępujący.  Ktorychże 
kolą teciernia? Maluchnych Braci, jelzcze w duchu do- 
brze nie umocnionych. Gdy widzą, żeto inni czynią, 
oni też że toż famo im fię godzi, powiadają. Czynią bez 
zgryzoty fumnienia, calg i p! zwracają karność. 


Po Kto- 
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- Którzy fą tym cierniem? Mnifi pyfzni,. y uporczywi. 
Chcący fię wybić, wyłamać z jarzma posłufzeńftwa, a 
gorować nad innemi;. zwady w zgromadzeniu czyniący, 
fzemrzący przeciwko Przełożonym „y fpołbraci. Śwar- 
liwi.  Dorurzędow „ y. wolności ciała pniący fię, y dla 
tego: zemrzący, y uwłaczający. Ktorychże kolą te 
ciernia? Wfzylłkich, Ah! włzyftkich.  Kolą część do 
fiebie przyftającą, którą w też lame wiklą wady.. Kolą 
przeciwną ftronę , kiedy podczas rofierkow , Bogu w 
pokoju, y skromności Zakonney nikomu niedopulzcza- 
ją służyć. Którzyż tołą temi cierniami? Zakonnicy slu- 
Bolomey , zSwieckiemi. poufale obcujący , gorłząc ich 
płochością obyczajow , fpoyrzemiem błąkliwym, slowa- 
mi lzyderskiemi „ miechem. zbytnim:, y rozlegającymi 
fię, habitem jwytwotnym „ dyskurfem według, świata 
gladkim, galantownym,, y politycznym. Gdy fię tak 
światu wewlżyftkim przypodobają,, słufznieświat Moje 
obyczaje ich przykładem: mierzy, tak: wzajemnemi (ię 
światy Mnich: donałogow przyprawują przykładami. 
Biada! biada! biada! człowiekowi Zakonnemu, przeżktó- 
rego zgotlzenie idzie, lepieyby mu było, gdyby. doZako- 
nit nigdy nie byłwftępowal..  Podeymie karę Lucypera, 
który trzecią. część Antołow zfóbą ściągnął na ziemię.. 


PUNKT IE 
Hce'S. Ociec, żeby odprawając Jutrznig, wie przebiega». 
ło, tylko abypamodlitwa Pańska mowtomt była od: Przen=. 
rm. Czemu? abygę wlzy(cy od rana przeciwko cietniomi 
y po- 
| 
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pogorfzenia uzbroił, aby fię nie zakłoł, nikt fię mieranił. 
Wzy(cy wewfzyfikim Mifrzynig Regule miech nastadują, © 
ko, zdzbło przetąpienia Zakonnego w oku Brata uwa- 
zające niech wyłupią, y od fiebie odrzucą. Rękę 
nieprzyjaciołkę miłości, niech odetną, y zafiebie od- 
rzncą,  Nogę do domow Świeckich wybiegającą , niech 
utną, y od fiebie odrzucą. Albowiem tutat fig dufzom 
Mnicbow nie przyfłois fzkodziświatu. Lepiey , Ah. lepiey 
jeft z jednym okiem, zjedną ręką, zjednąnogą wniść do 
Króleftwa Niebieskiego, niżeli dwie oczy, dwie ręce, 
dwie nodze mającemu puyść w piekielny ogień. Nao- 
tatek przykazuje S. Ociec, „Aby odprawując Jutramią mie 
przebiegało czafem, tylko aby moflatwa Pańska mowiona by- 
ła od fłarfzego. Czemu? Aby umowion przez żey modli- 
twy obiecywasie, które mowią: Odpuść sam, jako y my od- 
pufzczamy, czyścili,fię od.tegże wady; do zgody przed zacho” 
dem Słońca przychodzili, “Tak długo upadla ma ziemię przed 
nogami abrażonęgo wiech-leżą zadofjćczyniący, pukąd. blogo- 
sławieńftwem nie uzdrowi fię porufzente. 

Q dufzo Zakonna! czyliż wlzelką pilnością nie bę- 
dziefzfię ftrzegła pogorizenia małuchnych , gdy S. Ociec 
twoy od Faryzeyskich uchodzi? Ot! Florencyufz gnie- 
wem, y nienawiścią porufzafię na Oyca twego. Coż 
czyni? Mieyfce opufzcza , aby fię Florencyufz do cięż- 
fzych grzechów zokazyń fiebie nie pociągał Czyliź te- 
dy nie wezdrgniefz fię naciesnia pogorizenia, żeś Za- 
konną Ofobą jeft? Był grzech Kbatdzołtogi Synow He- 
lego przed Panem, że edciągali ludzid ofiary Pańskiey. 

P~ Czy- 
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Czyliz tym fpolobem rzeczonym nie gorlzyfz (fpołbra- | 
ci) (fpołlioftry ) albo Świeckich? Jeroboam uczyniłzłe | 


nad wlzyftkich, którzy przedi nim byli, że grzefzyć 
dopuścił Izraelowi. Czyliż rano zabiegałż przeciw zgor- 


fzeniom, wieczor dofyć uczynieniem zwykłym one gła- | 


dzilz? Boyfię! kto zdradza fprawiedliwych wzłey dro- | 


dze, wnielzczęściu twoim upadnie, a profłacy ofiągną do- | 


brajego. Załuy tedy zatylezgorlzenia, Pofłanow: Nie- 


nawidzieć zawize pogorlzenia , y unikaćod przeftępitwa | 


Reguły: Nikogo z(woich Zakonnych, ani z Świeckich 


nie gorfzyć: Rano, y wieczor zgorlzenia odeymować. 


DZIEN XVII LUTEGO, 
ALBO XII. CZERWCA. 
O PRACY RĘCZNEY. 
Pewnych czafów zabawiać fie mają Bracia pracą ręczną, 
Z Rozdz. 48. 
PUNKT E 


OTe S. Ociec z pola powraca, gdy wiesniak profi o 
wskrzelzenie zmarłego Syna. „Pracował, Uczniom 
fwoim powiadał, czynił, co w Regule opilał: Pewnych 
czafow zabawiać fig mają: Bracia pracą ręczną. ANiezawfze 
fmakuje czytanie. Leskrość Iprawuje uftawiczna mo- 
dlitwa. Praca ły pszebierze, gdy ufławiczna jeft, ale 
jezeli pewnemi czalami przeplatają fię, ciału zdrowie, y 
W (__ ducho- 
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duchowi pociechę przynofzą. Zebyś tedy duchem S. 
Oyca pracował, trzeba, abyś z pokorą, posłulzeńftwem, 
y na chwałę Boga fprawy twoje dokonywał, Zw/zelkg 
pokorą niech czynią fwoje rzemiesła, To przykazanie nie 
tak Qyca, jako Stworzyciela nalzego jeft. On tę karę 
pierwlzemu Rodzicowi za grzech jego przepowiedział: 
W pocie czoła twego pożywać będziefz chleba; ziemia rodzić 
ci będźie ciermia, y głogi. Tey karze podlegli lą, ile ich 
grzechu pierworodnego zaciągneło. Nieftetyż! jak wie- 
le ty włalnemi grzechami na świecie, owizem w Klafzto- 
rze jey przyczyniłeść Pomysl więć o jaką ci fie pokutę, 
o jaką ufławiczność, o jaką pokorę ftarać trzeba. Nie 
zskruchą pracują , ktorzy uczciwe tylko fprawować chcą 
urzędy. Nie zpokorą pracują, którzy za wielką rzecz 
wazą to, co czynią. Nie‘ tak pracują, którzy in- 
nego żądają fprawowania; nie uftawicznie pracują, 
ktorzy zawize rekreacyi, y rozmow fzukają. Bodayże! 
zawize ponawiali owo ftarca zdanie: Cata praca czafume= * 
40, którą tu podeymuję , mie jef zdolna w porownaniu do dnia 
sednego mąk, które fig fporządzają grzefznikom w przyfzłym 
wieku, Ah! jaka nędza nalza? Samo lekarftwo obraca- 
my fobie w truciznę, gdy nie pokornie pracujemy. 
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niig, mowi S.Ociec, dokąd. im Foskazuy 
tylko, co jet zwoli Boskiey, Bogy 
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Wizyftko, co fię dzieje zposłulzeńftwa, zwoli Boskiey 
fie dzieje  Uczyniwizy jakie dzieło podłe zposłufzeń- 
ftwa, bardziey poftąpilz,. nizeli wielkiemi cwiczeniami. 
. Lepiey jeft zposłulzeńltwa pokrzywy, y kąkol wyry- 
wać, niżeli z włalney woli myslić o Niebieskich rze- 
«zach. Tak dawni Mnifi kofzyki robil. / Niektórzy 


‘wodą niefoczyłte drzewa polewali, tą robotą świąto- | 


bliwości doftąpili, nie dla pracy, ale dla posłulzeńftwa. 


Tak jet wyloką cnotą, żefię nadcwiczenialubo wybor- | 


ne wynofi.  Naprożno pracują; którzy zwolilwojey w 


Winnicy Pańskiey robią. Na prożno pracują, którzy | 


fię ztwojey woli różnych nauk uczą. Na prozno pra- 
cują, którzy <zlwojey woli w fprawowaniu innych ro- 
bią. Zadne to nie jeft dzieło cnoty, jeżeli wadą fie żma- 
że nieposłufzeńftwa. Ty, jeżeli jefteśrozumny, oprocz 
posłulżenftwa nic nie czyń. 


PUNKT IL 

ĄNipraca z skruchą y posłulzeńftwem na nic fię nie 

przyda, jeżelifię zaraża ufilność łprawy. Ztąd S. 
Ociec przepis daje: Aby wew/zyfikim był uwiebiony Bog. 
Potrzeba jelt, aby proftą intencyą dzieło, czy robotę 
zaczynalismy na chwałę Boga. Kto fzuka włalney wy- 
gody, upodobania, ludzkich łask, wfpaniałości, prze- 
mijającego honoru, już odebrał nadgrodę, Ale dofyć 
nie jeltesmyeftrożni, jeżeli z początku tylko dobrą ma- 
my intencyą. 4huzy wąż gdy zaczęciu pracy nie mo- 


że (ię (przeciwiczetładzie zafadzki nadrodze, Ma tey dro- : 


dze, 
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dze, którą chodziłem, utaili pyfzni na mnie fidło, O jak fię 
wielu temi fidłami złapało ! Dobrze zaczeli, ale zle skoń- 
czyli, bo zapomniawfzy pierwizey intencyi, czego in- 
fzego żądali w dziele fwoim nie Boga. Chwałę nieska- 
zytelnego Boga, który fam chwalebny, y trzeba jego 
fzukać, przemienili w podobieńftwo ptakow, zwierza, y 
wężow. Jakże to w podobieńftwo ptakow? Boco przed- 
tym na chwałę Boga czynić pofłanowili, odmieniwfzy 
profłą, y (zczerą intencyą, dla prożney świata chwały 
czynić fię ftarają. Przez ptaki lekkie, nieftateczne, wy- 
foko wylatujący znaczą fię. Jakże to napodobieńftwo 
zwierza, beltyr? Ktbrzy dobre uczynki, przez które 
pierwey o chwałę Boską fię ftarali, dla wypełnienia ro- 
skofzy ciała fprawują. Przez beftye, ciału obowiązani 
znaczą fię. Jakże na podobieńftwo wężow ? Bo dobra 
doczelne, y fiebie famych za chwałę Boską mają. Przez 
węże, ktorzy ziemię jedzą, ludzie ziemfcy rozumieją 
fię. O wieleż jeft żgorfzenia, które na drodze, y ter- 
minie prawey intencyi kładzie diabeł? Ty częfto fwoją 
intencyą uwazay. | 

Czyliz tedy, o Zakonna dufzo! robifz w fercaskru- 
fżeniu? Lekki to, y momentalny utrapienia, wieczny 
chwały ciężar fprawujefię w Niebie.  Czyliż z posłu- 
fzeńftwa robifzć  Posłufzeńfiwo lep(że jef , niz ofiary, 
Czyliż na chwałę Bogapracujelz? Nie nam Panie „sienam, 
ale imieniowt twemu day chwałę +zawize, y znowu powta- 
sza Prorok. Załuy, że dotychczas ZA pracę two- 
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ją prawie włzyftką zjada. Poftanow: W fercaskrufże. | 
niu; z posłufzeńftwa; na chwałę Boską pracować. 


DZIEŃ XIX. LUTEGO, 
- ALBo XH Czerwca. 


O SZEMRANIU. 
Niebyć faemrzącym, Z Rozdz. 4. Inftr. 39 
PUN ETA | 


SZemranie, jeft cięlzką wadą, gorfzącą, y niebelpie- 
czną.  Jeft wadą cięlzką. Serce nafze poswieca fie | 
przez łaskę Boską, wnim lą: miłość, pokoy, dobroć, | 
pokora, zgoda, skromność. Tefą bogaćtwa jego. Je- 
zeli zaczynamy fzemrać, zaraz od tych dobr duchow- 
nych prożni zolłajemy. Czemu? Bo cnoty zolłać fie 
nie mogą z nałogami: Trochę kwafi całą fatukę, czyli dzie- 
żę pfuje. Pod wielkie złe podpada, kto zarzeczy do- 
czelne Izemrze. Na Króleftwo Niebieskie zaden nie mo- 
że mruczeć, kto'go bierze. Wnętrzności głupiego, 
jako koło woza fiano wiozące, y skrzypiące.  Takiemi 
ią, którzy lą podlegli chuciom cielefnym, a nigdyfzem- + 
rać nie przeftają, - Ghryftufa kufzą, którzy na pokarm, 
napoy , odzienie, albo infzą pociechę doczefhą mruczą. 
Chryftula kufzą, którzy: w Klafztorze, domagając fię 
zbytkow, fzesączą.„*W. Chryftufa grzefzą, ktorzy na 
przeciwko [pot gei fzemrzą. „ Przeciwko Bogu fzemrzą, 
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ktòrzy przeciwko Przełożonym, ich mowom, uczyn- 
kom, y rządzeniu fżemrzą. Słufznie tedy nadewfzy- 
ftko przykazujeS. Ociec Braciom, aby byli bez (zemrania. 
PUNKT IL 
cZemranie jet wadą gorfzącą. Na Przełożonych więk” 
= fzego być nie może, jak gdy widzą, że za dobro, 
które czyni poddanym, tylko fztychy f[zemrania od nich 
odbiera.  Społbraci podobnym dotknięciem zaraża. O- 
bacz fzemracza z Bratem proftym chodzącego ofobno, 
fchadzającego fię z fobą, zarazem fiedzącego, zaraz po- 
pufzcza język zuchwały na obrzydliwe fzemranie; dru- 
gi słucha, y przyświadcza fzemrzącemu. Toż famo 
izemranie u innych, y innych ponawiają, pokąd wizy- 
[cy nie będą mruczeć. Jeden jeft, ktorzy izemrze, je- 
dno tylko fzemrzącego słowo w momencie mnogość słu- 
chających gdy zaraża, dufzę zabija. Miłosć bowiem 
jeft życiem dufzy, którą fzemranie znofi. Sprawiedli- 
we rzeczy S. Prawodawca nafz furowo nakazuje: Nade- 
wfzyłłko, Aby zde fzemrania dla jakieykolwiek przyczyny w 
którymkolwiek słowie, albo znaku nie dało fẹ słyfzeć. Po- 
znał ufzczerbek dulz.  Doznał pogorfzenia zfzemrania 
u Braci, którzy go otruć chcieli, Naprzód wzajemnie 
fzemrali, pbtym* wiżyfcy przeciwko niemu fzemrania 
truciznę wyrzucali. ` O Boże moy! Niech nie przycho- 
dzi dulza moja do rady fzemrzęcych, anijyęch nie fiedzi 


na ftolcu zarazy, A 4 
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PUNKT NIE” 


CZemtanie jeft niebefpieczną wadą, zawfze doupadku 
~ zmierza, podlega zemscie Boskiey. - Oro! jefzcze 
żywność była wujłach (zemrzących, a gniew Boski wfłąpił 
na mich, _ Naybardziey Boską pomltę zwoływa ta wada 
fzemranie, gdy ją Bog ukarał niefpodzianą karą. Y zai- 
fte na kogoż raczey Bog ftanowił ow kary przykład, 
tylko na Mnichow, tych bowiem on owi na pu- 
Izczą, Manną Niebieską karmi, wodą wytryskającą z 
opoki na żywot wieczny, którą jeft Chryftus, napawa. 
Jeżeli więc wtak frogim, y niefpodzianym gniewie Bog 
ma baczenie na nieftrawność żydow, z jakąż. lurową y 
nagłą zemftą poftąpi nadoskonałość Mnichow? Prze 
Bog! jeżeli pierwsi oni bez czafu pokuty fą ukarani, jak- 
że karani będą posledni, którzy fię ich przykładem nie 
poprawiają? O jak ntebelpieczno nam jelt fzemrać, aby- 
smy podobno nie pogineli od nifzczyciela w Klafztorze, 
jak oni pogineli na pulzczy, Ah! zawłżeprzed oczami 
mieymy napomnienie S. Qyca: Bówiem z złym umysłent 
jeżeliby by? postufzny Uczeń, a nietylko ufam, ale też, j 
fórcem by [zemrat , choćbywypełnić roskaz., jednak przyjemno 
juz nie będzie Bogu, który wważa: force (zemrzącego; y za 
taki uczynek żadney wie dofępuje daski, owfzem pod karę 
JAemrzących podpada. | 
Czyliż 6 Zakonna dyko! nie fzemrzefz- przeciwko 

Przełożonym sfpołbeeć ) ( fpołfioftrom ) dla rzecz 
przemijających »Aabo też duchownych? Boifię! niejel 
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to przeciwko Moyżefzowi, y Aaronowi zemranie twoje, 
ale przeciwko Bogu. O jaka wielka, y ciężka jeft wa- 
da fzemrania? Czyliż znakiem fzemrania nie zalmucalz 
Przełożonych? Boifię! fzemracze fą to skwierczkowie, 
idący za żądzami (wemi, a ufta ich mowią pychę. O 
jak gorlząca jeft wada fzemrania! Czyliż też zdrygałz 
fie (zemrania wfercy? Boyfie! Wfiżczęło fię fzemranie 
ludu, jakby żałującego pracy przeciwko Panu, ‘co u- 
słyfzawizy Pan, rozgniewał fię. Rofpalony jeft ogień 
nanich Pański, pożarł oftatnią częśc obozu. O jak nie- 
befpieczna jeft wada fzemrania! Żałuy, żeś tak częiło 
fzemrała.  Pofłanow :. Ani słowem, ani znakiem innych 
nie miefzać, ani w fercu nie fzemrać. 


DZIEN XX. LUTEGO, 
ALBo XIV. CZERWCA. 
_O DUCHU LENISTWA. 
Niech patrzą, aby fię fiadz nie znalazł Brat leniwy, 
Z Rozdz. 48. 
PUNKTE: 


W Naywiękfzym ftaraniu zawfze było S. Oycu nafze- 
mü, Aby fię nie znalaz? Brat lentwy. Ztąd y on fam 
częfto , jak jeft w jego żywocię, nawiedzał Braci. Toż 
roskazał Przełożonym, y ftarzymq w „Som Roz- 
dziale Reguły S. Leniltwo jeft fralobyfróscią, czyli te- 
| | R sknością 
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sknością ferca. Słulznie (ię też zowić Przypofudnicą, bo 
tego czalu naybardziey na Mnichow czuwa. Czyją mysl 
raz oliędzie, tego nabawia zdryganiem fię. mieyfca, y 
zbrzydzeniem Celli. Wprowadza pogardę Braci jakby 
niedbale zyjących. Gnulnym czyni, y leniwym do 
wfżelkiego dobrego dzieła; nie dopufzcza żadnym fpo- 
fobem poltępować. Uftawicznie leniwy wzdycha, żew 
Celli tak długo miefzka, Załuje, że żadnego tunieodnofi 
pożytku duchownego, mogąc gdzieimdzicy wiele pozy- 
skać. Chwali Klalżtory nieprzytomne, jakby do po- 
itępku pożytecznieyfze były.  lmaginuje fobie fpołe- 
czności Braci tamże przyjemne, y zupełne obcowania 
duchownego.  Opacznie zas, zadnym zbudowaniem 
nie rozumie być między Bracią (wojemi. Narzeka, że 
nie może być zbawionym na mieyłcu fwoim, dla czego 
tu y owdzie oglądafię, zkimby rozmawiał. Czafupo- 
żywienia, y rekreacyi ledwo fię może doczekać. 
Pociechą fnu, nawiedzaniem innych, prożnym bawie- 
niem fiẹ baykami niefpokoyność ducha ftara fie wfpoma. 
ać Aledaremnie, potym gorzey fię mu dzieje. Abyś 
y ty Zakonma dufzo! z Dawidem nie narzekała: Drze- 
mała dufza moja dla teskmości, (zukay fpofobow przeciw- 
ko lenifiwu. 


PEN KEE 
A By fie nie znalaz? Brat hiig, niech wypełni prożbę, 
y modlitwgyApoxóła Profemy was, abyście obfo- 
wali bardziey, BRozcie ftarania , abyście pokoynemi 
i % byli, 
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byli, (woje czyńcie fprawy.  Ròbcie- rękami wafzemi, 
jakosmy wam przykazal. Uczciwie chodzcie do tych, 
ktorzy nadworze fą. Niczego innego nie pragnicie. 
Abyście obfitowali bardziey; przykładaycie fię do go- 
rącości ducha, y frafunku powołania wafzego.  Leniftwo 
od uftawania, y popufzczenia ducha pochodzi. Aby- 
ście fpokoynemi byli, w fwoich Cellach przemiefzki- 
waycie. Niefpokoyność z roznych wieści fię rodzi, kar- 
mi (ię prozniakow baykami. Zebyście fprawy fwoję 
czynih, od ciekawego badania fię innych uciekaycie. 
Zmierzaycie do poprawy fwoich nałogow , y cwiczenia 
fie w cnotach. Opulzczenie włałnego poftanowienia 
idzie z niepożytecznego fzpiegowania cudzego życia. 
Abyście uczciwie chodzili do tych, którzy zewnątrz fą, 
przyućzaycie fię pierwey takiemi być w Celli, jakiemi 
wam być przyftoś namieyfcu publicznym. Abyścieni- 
czego innego nie żądali, w Celli pracą rąk zabawiaycie 
fie. -Obacz, jak pilnie na leniftwa chorobę przeciwne 
Apoftoł przepiluje lekarltwo. Używayzego, a w krot- 
ce ozdrowiejefz. 


PUNKT M 


(By fie nie znalazł Brat leniwy, niech fię boi ftrafzney 

= Apoftoła pogrozki. , Ozsaymujemy wam Bracia w l- 
mieniu Pana nafzego Jezusa Chryfufa, abyściefię chronili od 
w/zelkiego Brata chodzącego niepoxządmie. Każe odltępo- 
wać od tych; y oddalać fię, którzsz. nie”pracują, lecz 
prożnują. Radzi odcinacfię od nich?fako od człon 
BB ZAW kow 
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kow prożnowania nadwerężonych zgniłością. Choroba 
leniftwa tak jeft zarazliwa, że towarzy(za rozmowy. fà- 
mym tchnieniem zaraża. Każdy albowiem leniwiec w 
-rozne fie wikli wady, y innych wikli. Apoftoł opifuje 
- demwych, że lą nieporządnemi, bo nie chodzą wediug 
nauki; upornemi, zuchwałemi, bo Apoftolskim poda- 
"niem gardzą.  Salym m takze $- iadczy, żeleniwym fła- 
je ię w żądzach.  Nasladowcy prożnowania mają: być 
napełnieni uboftwem. Zebyś tą i. ox wadą nie był 
nacechowany, y skonfundowany, [ztałttu czynieniaod 
Apoftoła nauczfię, który dniem y nocą zfatygą praco- 
wał, 
Czyliż znakow leniftwa w fobie niebaczyfz? Strzeż 
fię! Zalypiał Isbofetb na łozku Iwoim, a uderzający za- 


ED r 


bili go. Czyliź według Apofłoła, y S, Qyca (wego pil. . 


nie pracujelz * Dufza pracujących roztyjes Czyliż rzy- 
naymuiey wltydzilz (ię, jezeh prozniakiem fie widzi 2 
Czegoż tu w Klafztorze, na wariłacie dobrych uczyn. 
kow- ftoicie cały dzień proźnujący? Załuy, za fwojele- 
niftwo.  Poftanow:- Częfło fię examinować, jeżeli nie 
fprawujelz tey wady naygorlzey: Pracować według A- 
poltola, y nauki $.Oyca: Zawfłydzać fię z naymnicy- 
{zego leniftwa, a pobudzać fię do nowey gorąCości, 


DZIEN XXI LUTEGO, 
ALBO XN. CZERWCA. 


O CZWORAIM STRZEZENIU SIĘ;OCZOW. 
JEZEN 4 RĄK, Y NOG. Strze- 
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Strzegąć fg każdey godziny grźechow , y wad języka, 


oczów, rąk, nog. 


PUNKT L 


(CZeto fami przyczyną jeftesmy, że nam fchodzi na 
laice, gdy jednak bardziey mogłaby (ię uskarzać ta- 
ska, że my doniey niedbali jeltesmy. Zkądżebowiem 
temu byłaby obecna łaska, który ani na oczy, ami na. 
ulta, ani na nogt, ant na ręce v zględu nie ma? Roska- 
zuje opatrznie ztąd $. Ociec nalz, Aby fie każdy firzegł 
w/zelkiey godziny grzechów, Y wad języka.  Krozpoliczy; 
jakich zaciąga fzczupły członek językapługawftw! |;zyk 
jet rozwiaziy w mowach prożnych. Mało izacuje Czas po- 
żądany,dziea pokuty, dzień zbawienia. Lata podczas sł0- 
wo, Vczas. Nie uwaza nierozymny,coby utraćił. Czas 
łaski utraca „ czas pomnażającey łaski. Jezyk jeft nie- 
witydliwy; y wielotmowny. Tierwlzy służy: lubieżno- 
ści, drugipylze. Pierwlzy dla ftralzliwego pogorfzenia 
od S: Qyca nalzego wiecznym zamknięciem potępiony. 
Drugi obrzydliwy jet Bogu, y ludziom. Język jelt 
zdradliwy, chytry, y złorzeczący. Tam ten albo. fal- 
fzywe; albo pochlebne rzeczy mowi, ten teraz w Oczy 
zelzywości miota, teraz uwłacza w potajemności, ten 
Chryftuła cia o fturfa , y członek zczłonku. Nie kole 
martwe, ale kolac fprawuje martwym. Ten jako miecz 
obolieczny jednym cięciem trzech śmiertelnie rani. Za- 
bija uwłaczającego , tego, któremu uwłęcza, y słucha- 
jącego. Lekka rzecz mowa, ale ciężko rani. Lekkó 

; BR 2 si prze- 
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przenika umysł, ale nielekko wychodzi. Lekko ię wy- 
mowi, ale nie lekkofie odwoływa. Ty, jeżeli ię fta- 
ralz uftrzedz fię wady języka, mow maż Słow, « rozu- 


` zmnych,  Naoftatek, jak każe $,Ociec: MV zabijay, Ani 


fiebie, ani słuchających z łaski Życia przez język nie 0- 


„gołociłz. 


PUNKT IL 


P Owtore, czego naybardziey ma firzedz Mnich, jeft 
"Oko. . Strzępąc fe każdej godziny orzechow y wado- 
eznw, Mnich bowiem, gdy, gdziekolwiek foi, chodzi, 
fiedzi, zaczyna rzucać oczami, z porułzenia powierz. 
chownego czlowieka wnętrznego nieodmiennego poka 
zuje. - Mąż przewrotny pozwala oczom. | Z{wywolne: 
go oczow porulzenia wieży grzech poznajefię dufzy, 
źe lię fama niezna, na wierzch lię (pulzcza, aby kozły, 
czył oczy pasla w grzechu, jako bowiem śmierć: przez 
grzech welzła naświat, tak przez te okna wchodzi do 
mysli, - Na tych palzach gdy lię zabawia umysł, całego 
fiebie wewnatrz zaniedbywa, gnulnieje, y fmierdzi. 


` Czyliż by nie Iprawiedliwiey było, a zeby słuchał fer. 


ca lwego, zkąd zycie pochodzi ? Czyliżby nie pożyte- 
czniey czynił, gdyby oftateczne przeglądał rzeczy? Ro. 
skazuje to Święty Ociec: Mnich gdziekolwiek fiędzący, 
cbońzący, albo fiojący jek „niech zawfze będzie z nakłonioną 
głową , oczy. wlępiwfży wziemię, — Winnym fie mniema. 
jac każdey gadziny z grzechów, [woich, jużfię nałąd 
ftralzny Boski hawićfiech rozumie, mowiąc (obie fer- 

em Ai cem: 


zza 
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l s d i . > ze: | P77 > NY 
| cem: Panieniejefłem godzien ja grzefźmik!. podnieść oczow 
| | 


moich w Niebo. 


PUNKT HL 

DOtrzecie, y poczwarte napomina S. Prawodawca nafż, 
~ Abyfię każdy firzegł wfzelkiey godziny grzechu rąk, y nog. 
Wielka jelt zailte rzecz człowiekowi Świeckiemu czyfte 
mieć ręce, Mnichiowi nie'jeftywielka, ale wielkie złe. choć 
naymnieyfzą skazą one mieć zmazane. Więkfzego po- 
trzeba ochędoltwa rękom jego, niżeli ich, onym należy * 
uciekać odj eu lzołoftwa, a kto kradł, niech już nie 
kradnie ,. nie cudzołoży. © Wyciąga tegoż po Mnichu O- 
ciec Swęty; nje cudzcłożyć , miekraść , ale daleko w nfzym 
fensie. Tych bowem wad fzkaradnych Mnichowt za- 
kazywać , za zbytek poczytał, czego peftrzyżenie, fu- 
knia, ftan, wrodzony wftyd pod czas zakazuje jemu. 
Chce, aby nie cudzołożył, aby miłość nie kómu inizemu, 
tylko Stworzycielowi świadczył. Aby nie kradł, aby 
nic włafnego, chociaż naymnieyfzego zzakochaniem fię 
fobie nie zatrzymywał.. Tego rąk, czyli uczynkow o- 
chędoftwa wyciąga S. Ociec nalz, wiedział, że fuknia 
droga choć małą jakąkolwiek -zmazą fzpetniey fię fmoli, 
Oprocz tych przykazuje; by nikt bez woli Opata niewa- 
żył fię dokądkolwiek isé.: Tu, owdzie przebiegać fię po 
Klałztorze znak jeft leniwego, y opulzczonego ducha. 
Łamie fie milczenie, czas fię na prożnowańiu trawi, 
przefzkadzają fobie Bracia do /prac, „stracają niezli- 
czone cnoty. - Przyjemność, y pociecha, ktorey fię na- 
A B.B 3 ją bywa 
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bywa wofobności Celli, niknie. Ty nie wychodz, chy- 
baby potrzeba wyciągała, posłułzeńftwo , albomiłość. | 
Ah: Obacz dufzo Zakonna! S, Oyca fwego na pulżczy | 
Sublackiey , obaczylz go pilnym całego w ftrzeżeniu 
nog, rąk, óczow, y języka. . Nasladuyże go tym 
zbawiennym cwiczeniem (ię w bojazni Bożey,. Nabywa fig 
miłość „ która preczyuyrzuca b jaźń. 
 Gzyliż więc o Zakonna dulzo! Strzeżefz język od 
złego, y wymowy prożney? Jef obrzydliwy, kto jefro- | 
pf ny, ynteufiydiwy dą mowłenia, - Czy nierzucalz ocza- 

| mit Jezeli cię oko gorfzy, wyłup je.  Czyliz me tylko rę- 
ce od złego, ale:też od niedoskonałych (praw, y nogi 
od niępóżyteczney przechadzki fłrzezelz £ Chętnie rob, 
co możę ręka twoja, < Przyfiąęł bowiem Ant, że potym nie 
bądzie czafu więcej- Zaiuy , żeś dotychczas tey $. Re- 
guły lepiey'nie zachowała. Poftanow: Jezyk od zły y 
proźney ftrzedz mowy: Oczy ufławicznie fpufzczone, 
skromne mieć: WCelii fprawiedliwość Boską utawi 
cznie [prawować | | 


DZIEN XXI. LUTEGO, 
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| O POKUCIE. 
Niech fim będzie trwający w pokutuym zafinucenim, | 
"a. Z.Rezdz, 25, | 


PUNKT 
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PUNKT L 


GWięty Ociet wyftępującemu Bratu za karę naznacza: 
3 

Aby fambył śrwający na : afimucemu p katnym, Mnicha tedy 
każdego powinność jeft.grzechy opłakiwać (woje. -Tenżal 
natrzech rzeczach zawisł, Naskrufze,na poprawie,y na do- 
fyćuczynieniu. Nie dofyć przelać grzezyć;potrzeba jeft, 
abysmy grzechy, w którychmeśmy fię. kochali narzeka- 
niem ścigali Tych famych życie poleplzone poświęca, 
ktorych przezpokutę omywające trapienie oczylzcza pła- 
czow. Czyliwięc byłaby wielka, czy mała niepra- 
wość, jeżeli pokutować nie będziemy, karani bedziemy od 


- Boga lądzącego.  Owlzem niewinnego życia bez poku- 


ty nie może być bepiecznym dla roznych rzeczy nie- 
godziwych, ktore brząkają do mysli. Jakże befpie- 
cznym będzie, kto wie, że zgrzelzył? Niewie, czy mu 
grzech odpulzczony* Dla odpufaczonego grzechu mie bądz 
befpiecznym, napomina Duch S. Taka więc powinna być 
pokuta, aby trwała przez całe życie. Taka, jakie, y 
jak wielkie były grzechy. Taka, jakbysmy fię zarazna 
fad Boski meli ftawić. Taka, jaką winowaycy błaga- 
ja lentencyą! śmierci. Taka, jaką ma Matka nad śmier- 
cią Jednorodzonego Syna. Taka, jaka Dawid ryczał 
od boleści ferea: dla obrazy Boskiey. Tak przeciwne 
rzeczy lecząfię przeciwnemi. Roskofz: grzechu gorz- 
kością ferca gładzi fię. Ah Pame Boże. Codziennie 
grzelzę, a przecie nieżałuję! Prze Bog! Jakże ubole- 
wać będę przy śmierci, żem niębolał, y nieżałował w 
zyau. PUNKT 


SN TRT 
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P UNKTI, | 

Dzie zał bez poprawy, tam żadney nie mafz poku: | 
ty.  Ztąd roskazuje S„Ociec: Marefzóićj opratoić, | 
któtesmy obzałowali orzechy. Prawdziwa Wi pokuta, > | 
którey to, ć0 uczyniła; niepodobafię, y więcey nie | 
czyni. Fałfzywa jelt, jeżeń toż famo czyni, falfzywa 
jeft, jeżeli co miżego czyni. Achab dla pychy ftrofowa. 
ny jeft, upokorzył fię, więcey tego nie czynił, łaskę 
znalazi, Savi dla nieposłułzeńftwa zgtotniony jel, ża- 
łował, ale toż fimo czynil; wpadł wodrzucenie. Lud 
na pulzczy dla grzechu bałwochwalftwa żałował, po- 
prawił lię, ale toż fimo czynil; fzemrał przeciwko Bo- 


` gu, dla tego prawie wfżyfcy pogineli na pulzczy. Na 


coż fię bowiem przyda, jezeli ktoopłacze grzechy zby- ' 
tkow, a jelzcze fię paść będzie wiatrem nadętości? Sa- 
ma, lama pokuta prawdziwa jeft, opłakiwać popełnio. 
ne grzechy, a. opłakanych fię niedopułzczać, Jezeli 


„ kto inne opłakuje. a żeby popełnił infze, jelzCze czy- 


pić pokuty, albo pobłaża. albo nieumie.  PanieBozel. 
jekaz , ah! jakaż jeft pokuta moja? Teraz opłakiwam 
grzechy moje, a po godzinie powtarzam je, jak. bym 
był nigdy nie płakał. Teraz fię brzydzę pyćhą, a po 
godzinie gniewam fie na Brata. O tzaleńitwo moje! jak 
by Bog niebył obrażony gniewem tak, jak pychą. Ah! 
duko przeftępnico powroć fię do ferca! 


PUNKT IL. - 
p eylza to jeft, aby kto opłakiwa, bał fię wad, y 


NiE 
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nie popełniał ich. Naybardziey uważyć trzeba, aby 
Stworzycielowi fwemu dofyć uczynił. Takfię niech u- 
czy wftrzymywać fię od godziwych, jak: pamięta, że 
fie dopuścił niegodziwych rzeczy. Tak niech od fiebie 
odcina pozwolone, jak popełnił zakazane. Tak fięniech 
ftrofuje w naymnieyfzych, jak (ię dopuścił naywiękizych. 
Tyle niech nabywa więkfżych dobrych uczynkow, zy- 
skow przez pokutę, ile fobie więklzey przyczy” 
nił fzkody dla winy. Dla tego dobrze S. Ociec opilu- 
je: Zaprzeć fiebie fimęgo. Nie kochać fig wroskofzach. Gia- 


-Jo martwić, - Przykazania Boskie uczynkiem pełnić, Boże 


cierpliwy, y miłofierny! żadney jefzcze nie czyniłem 
pokuty Ah! pozwol mi czafu pokuty, abym godne 
czynił pożytki oneyźe. Przez cale życie moje fłarać 
fię będę o poprawę. Przez całe moje życie do umar- 
twienia namiętności, y Ciała y do płodności dobrych 
uczynkow natęzać fię będę. 

O Zakonna dufzo! uczyń tedy według przykładu; 
y wizerunku, który cifię pokazuje na Górze Kafsynu. 
Oto Ociec twoy nayniewinnieyfzy opłakuje (woje grze- 
chy, y żałuje za cudze. Prze Bog! jaką ty malz przy- 
czynę płaczu, jeżeli on płacze. Czyliż dotych czas 
fzczerze żałowałaś za grzechy fwoje, łzami, albowzdych- 
aniem przynaymniey lerca oneś zgładziła + Czyń pokażę, i= 
naczey zginiefz, Czy famą rzeczą fię poprawiał? Ze 
prawdziwie upokorzony jelt Achab, nie przywodzi fię 
złe w dniach jego. Czy zadofyćczyniłz za tyle grze- 
chow? Pan fórawiediiwy (prawiedliwość kocha,  Załuy ża 

GC iwo- 


202 Dzis XXII. LvrEco, 
iwoją nie pokutę,  Poftanow: Zawfze opłakiwać grzechy -< 
fwoje: Zawfzefię poprawić: Zawlze zanie dolyćczynić. 
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O PRAWDZIE. 
Prawdę z firca; y uf mowić, Z Rozdz. 4. Inir. 28, 
RUNKI JT 


'TRojaki jelt ftopień prawdy, którą S$. Ociec każe z 
„jo ferca, y ult wymawiać. Pierwlzy fłopień prawdy 
jet, włafną nieudolność, y nędzę poznawać, y przy. 
znawać. Jeżeli chcefz w fobie prawdę poznać, | aray 
fię, abyś wyrzucił balkę pychy, ta oku mie dopufzcza 
swiatla. Włtępy w fercu fwoim rofporządzay, przez 
które byś fiebie famego w fobie (amym fżukał. Oto! 
Prawda przedwieczna fiebie nikczemną uczyniła, ktora 
mizerną nie była, aby doznała, co przed tym wiedzia. 
ła Jak bardziey ty, niemowię, żebyś fię czynił f 
tym, czym nie jelłeś, ale abyś uważał, coś jeft, żeś | 
rawdziwie nędznym jeft nadufży, y ciele, Tak zna. 
ażlży prawdę w fobie, owfzem fiebie wprawdzie, po- 
znaną prawdę wfobie, przeciwko fobie wyznać nie za. 
wfłydziłz (ię. Jak długo tey prawdy nie poznafz, czym. 
kolwiek fiebie będziefz rozumiał , gdyś jeft niczym. 
Balka pychy cię zasłoni, abyś fię takim niemogł widzieć, 
jakim jefteś, albo jakim być możek. Tylko fię takim 
być 
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|" byćbędziefż mienil, jakiego fiebie kochafz. Pycha jeltbo- 


e wiem miłość włafney wlpaniałości. Miłość zaś, jako y nie- 
| nawiść, nadzieja, bojażń prawdy fądu nieznają. Chcelz 
fądu prawdy słuchać? Jak słyfzę, tak fądzę. Pokorę 
wcieloney Prawdy nasladuy , a poznafz prawdę, y poy- 
dziefz za zdaniem jey. Sama zaś wyniesie fie w tobie z 
twego wyznania, żeś bardzo podłym fie ftat zuwagi fie- 
bie. Tym fpofobem prawdę zferca, y ut wymowifz. 
Zferca, bo nędzę {woją- w fobie prawdziwie uznalze 

Zuf, że fię nędznym wyznalż. 


PUNK TAE 
IE ftopień prawdy jeft z poznania włafey nieudol-- 
ności fpołbaleć nad nędzą blizniego. Kto fiebie fa- 
mego uważa, żwłalney mizery! powfzechią rozważa. 
Mowi z Prorokiem: Weeki człowiek kłamca. W czym 
żeto? W tym, żefiępszewyżlzając, y do prawdy przy- 
fłając, fiebie famego rozcznawa. Niemowi: gniewając ię, 
anilię urągając, alefię litując, y [połbolejąc: Wfzelkż 
człowiek kłamca. Kazdy czlowiek nieudolny „ słaby , 
| nędzny, y niemogący, któryby ani fiebie, ant innego 
« niemogł zbawić. Patrz, jak daleko co infzego rozumie 
o fobie Feryzewz ow pylzny: Bože dziękuję: tobie, 
żem niejef jak inm ludżie: Gdy fie ciefzy ofobliwie w fobie, < 
z innych zuchwaleurąga.. Inaczey Dawid mowibowiem: - 
| Wfzelki człowiek kłamca.. Gdy fiebie nie przyimuje, nad 
| innych nędzą, jako nad iwoją fpołboleje. Prawda 
; Gc2 | fię 


w GN 
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fięw nim wsławiła, fiebie podłym czynił, Surowyfh prze. 
tona liebie był(ędzia, bo z miłości prawdziwóy, y fzczerey 
rzeczy pragnął, y łaknął (prawiedliwości. Żfiebiefame- | 
` go lurówego żądał dolyćczynienia, a zinnych poprawy. 
Owlzem gdy widział, że y to wyfarczyć nie mogło, od 
fprawiedliwości do miłofierdzia uciekłfię, «Nad bliznim, 
jak nad tobą fpołbolał, Ty idz za jego przykładem, y | 


radą prawdy: Błogosławieni mitofierui , albowiem oni dofą- | 
pią miłoferdzia,  Ztego, cocierpilz, użal fię nad cier. | 

- piącym. Z fwojey słabości Brata chorującego wfpoma- | 
gay. Zfwoich grzechow , y pokus w duchu lagodno- "| 
ści błądzącego informuy. Z fwojego opułzczenia po- | 
cielz opulzczonego. Zawlze pomysl, abyś y tyniebył | 
kulzony. Zletca wymowilz, gdy: blizniego nędzę u- 
patrzylz wiwojey. : Zut wymowifz, gdy cielzylz bli- 
zniego jako fiebie amego, 


PUNKT 1. 

"T Rzeci prawdy ftopień jet, oczyścić oko ferca. Ze 
trzech rzeczy ża$ ma być czyfzczone.  Zniewia- 
domości, z słabości, z złości,  Daremnie fobie wsh- 
bości , albo w niewiadomości pochlebują, ktorzy żeby 
wolnicy grzefżyli, chętnie, ý umyslnie nie chcą wie- 
dzieć, albo słabieją,  Niewymawiay fię zniewiadomo- 
ści, albo słabości dla wymowienia wymowek wgrze- 
chach.  Wyjaw złość fwoją” Na nic fie nie przydało pier- 
wfzemu człowiekowi, chociaż on nieochotnie zgrzelzył, 
żelię przez żonę, jako przez ułomność ciałą i 
X "Nie 
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Nie byli wymowieni dlaniewiadomości pierwfi Męczenni- 
kow kamienujący, luboufzy fwoje żatykali. Prawdziwą 
pokuta, y fpowiedzią Sakramentalną gładzą (ię grzechy z 
ułomności, niewiadomosci, y złości, tak prawdę żferca, y 
uftwymowiłz.  Zferca, gdy jego czyściłz furowo zgrze- 
chu w fwojey pokucie. Zult zaś, gdy fię nie wyma- 
wiafz wymowką z grzechu na fpowiedzi Sakramentalney. 
Czyliż tedy, dufzo moja! wymawiafz prawdę fer- 
cem, y uktami? Czy lzczerze fwoję nędzę uznajelz, y, 


opowiadafz? Ot! S.Ociec twoy ożiębłym fiebie z po- 


kory wyznaje, y opowiada w Regule. Czyli fzczerze 
zdwoiey. miżeryi żalilż fię nad bliznim* Ot! S. Ociec 
twoy z włalney pokuły ciała umiał wybaczać Braciom w 


pokufie. Czy prawdziwie, y. furowo fiebie fadzilz z ' 


grzechow, y nie wymawialz grzechow [woich na fpo- 
wiedzi? Ot! $. Ociec twoy częfło fię grzefznikiem dla 
pokory wyznaje przed. Bogiem. Załuy; żeś dotych 
czas prawdy w lercu, y ufłachlepiey nie (zanowała. Po- 
fanow: Siebie mizerną ama rzeczą poznawać, y gło- 
fié: Zfwojey nędzy fzczerze ubolewać nad cudzą mi- 
zeryą: Swoje fzczerze oskarzać grzechy, a nie wyma 
wiać na fpowiedzi. | | 


DZIEŃ XXIV. LUTEGO, 
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NA ŚWIĘTO S. MACIEJA APOSTOŁA. 
Ò DOTRWANIU. 
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Na jego nance aż. do smierci w Klajztorże trwając, mamy być 
uczefinikami przez cierpliwość mąk Cbryftufa , abysmy, 
y trwarzyfzami być Królefwa jego zasłuzyli. 
Z Przemowy Reg. 
PUNKTI 


NE mafz żadnego dobra, które zaczynamy, tylkoje- 


czyni dobro, jeżeli przed terminem życia opufżcza fię.. 
Daremnie fżybko” ubiegał fie, kto pierwey, niż do 


mety przybiegł, ulat. Ztąd jelt, co. fię o niczbo- 


wybranych Prawda mowi: Wy jeffeście, ktorzyście zemną 
wytrwali wpokufach, Or! Judałz zdrayca, y on dobrze: 
fzedł za Jezusem, ale uftał w pierwłzcy gorącości, fzka- 
tuły mieć zaczął, ą dokądże potym trafil? Jnzusa wy- 
dał, famego fiebie na powrozie obwiefił.* Inaczey u- 
czynił S. Macicy, Jak za Chryftulem iść zaczął, odnie- 
go nigdy fię nieoddalił. : Kiedy los padł naniego, y on 
na mieyice Jadalza Apoftołem: jeft obrany, do smierci 
urzędy wfzelkie, y powinności (wego: Apoftolftwa wy- 
pełnił. Dla tego dobrze zaczęte rzeczy: po włzyftkie 
dni (prawować trzeba. Złe, dawlzy odpor, oddalac, 
żeby fimo zdobrego zwycięfiwo ręką fię ftateczności u- 
trzymywało. Kaze dotego S.Ociec, bysmy: ma jego 
nauce aż, do Smierci w Klafztorze trwając, byli ucze- 
fmkami przez cierpliwość Mak Coryftufa, y towarzyfzami 
być Króleftwa jego , zasłużyli. Sam miły Ociec aioa 

adem: 


żeli trwałym‘ końcem to dopełniemy. Darmo fię | 


¿nych mówi: Biada tym, którzy zgubili cierpliwość. AO | 
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| Arso XVIII. CZERWCA: P o. 
jé | kładem fwoim too cierpliwości napomnienie piękniewy» 

| łożył.  Cierpiał pokufy fzatańskie w owym fantalty- 
cznym ogniu; w Mnichu murem wywroconym pokru- 
fzonym ©. przecie wytrwał.  Cierptał pokufę ftrafzną 
ciała, jednak trwał. Cierpiał zdrady w puharze, ychle- 
bie trucizną zaprawnym fobie podanym. -Y tu wytrwał. 
e- | Cierpliwością y męftwem powołanie fwoje pewne uczy: 


i 


o- | coż fie potym zemną ftaniet Jeżeli trwający tylko zba- . 
o f wieni będą? : 


ię f nit fłateczne,.y trwałe. O mnie nędznemu! zaraz od 
ie. | dobrego ultaję, gdy co przeciwnego czuję. O mnie, . 
ło || nieftatecznemu! Mdleję bojaznią trudności w cnotach;y 


ag: HE 
ze | PUNKT IL 
a | O wytrwania wnauce Jezusa Chryftula potrzebna jeft 
y- - cierpliwość: Przykre, y przeciwne rzeczy podejmujący 
u- niech nie słabieje, albouflaje, mowiąc Pifinos Kto dożrwa aż 
CH do końca; ten zbawion będzie, -Tak S, Ociec. -Potrzebna 
On jama jefe. cierpiżwość, abysmy odniesli > obietnice, Infze lą, 
rcii które od Boga, inne; które od czatta; inne, które od bli- 
y- zniego, inne, które od nas famych ponofić mamy. Co- 
de. | dziennie odkogokołwiek ztych, albo też od wfzyftkich _ 
6, cierpiemy. Od nas famych słabości ciała, y umysłu, 
U- y "rozruch. namiętności podeymujemy. Od bliznich 
g0 przesladowania, izkody, y zelżywości cierpiemy. Od 
TA nieprzyjaciela ftarego podufzczenia ponofiemy; od Bo- 
mi ga chłoltani jeftesmy. Wewlżyftkich czułym okiem niech _ 
y- uważa mysl nafza fiebie. Niech fię nie nakłania na po- 

> Wierz- 
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wierzchowne, y niegodziwe uciechy. Ponolzący niech | 


nie.słabieje, przyidzie znowu czas pocielzenia. Prze- 
eiwko złości blizniego niechfię mieudaje do oddawania 
złym. Ponofzący miech niesłabieje. Miłość, pokoy; 
honor, chwała niezmierna będą obfitować, Niech nie 
zeżwala'na podufżczenia nieprzyjacielskie. Ponołzący 
niech niesłabieje. Rofpędzifię, a Aniołowie służyćmu 
będą. * Niech nielzemrze na plagi Boskie. Ponofzący 
niech niesłabieje.  Przepuści na wieki. Tym, a niein- 
nym frzodkiem w przeciwnościach, wdobrym wytriva- 


my. O Boże moy! A czemuż tak przez czas krótki | 


nie mam cierpieć? Zawfze po małey cierpliwości odda- 
jelz Ipoczynek; czemuż mam słabiec, y uftawać w prze- 
_ ciwnościach, gdy przypominam wieczne, riaktórem za: 


służył , męki? Czemuż liç nie boję nazad fię oglądać? | 


Jak ftrafzne fą, bojazliwe lądy twoje? Wiele zpoczą- 
tka uwijają fię w ciemności niecnot, a nakońcu fłają fię 
światłem Iprawiedliwości. Wiele fię zachowuje: w try- 
bie fprawiedliwości nienarulzenie aż dośmierci; wieleich 
aż do Śmierci przyCzynia grzechów. „ Tamci zbawieni, 
ci potępieni bywają. Czemuż więc słabieję w przeciw- 
nościach? Ah! nie wiem, czy znowu dogorącości, y 
niewinności powrocę, Biada mnie! -na mic mi fię nie 
przyda (prawiedliwość przylzła, jeżeli nie wytrwam. 
„PY NK ETL 
(QProcz cierpliwości do wytrwania potrzebne nam też 


jekt mewo. Króleftwo Niebieskie gwalt cierpi, a gwat- 
tiwn- 


NOZE 
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townicy porywają jego. Zkąd $.Ociec napomina: Jeżelś 
by cokolwiek ścisley wedtug oświecenia rozumu , dla poprawie- 
nia wad, albo zachowania miłości pofłąpił, nie natychmiafź 
przefirafzony bojaznią uciekay od drogi zbawienia. Bez mę- 
ftwa nigdy niezwyciężyfz wady. (Coż mężnieyfzego, 
jak wlzyfłkie umyslu (wego porufzenia pod rozum pod- 
bić? Cóż moćnieyfzego, jak wfzyfikie ciała żądze cno- 
tą ducha hamować? Coż mocnieyfzego , jak włafne wo- 
le odrzucić? Co mężnieyfzego, jak pofnyslnością świa- 
ta pogardzić, a. żadnych fię jey przeciwności nie oba- 
wiać? Więc potrzebny jefteś męftwa do zniefienia nalo- 
gow. Bezmęftwa żadney nie nabędziefz cnoty. Cnota 
w przykrych rzeczach jeł. Coż mężnieyfzego, jak liebie 
fimego niżey wizyltkich upokarzać. Co mężnieylzego, 
jak nieprzyjacioł kochac? Co mężnieyfzego, jak wobe- 
cności Boskiey ufławicznie obcować? Co mężnieyfze- 
go, jak przeciwko woli włafney do drugiey fię ftofo- 
wać £ €5c. Wicc mafz potrzebę męftwa do wykonania 
cnoty. Ta tylko fię wytrwanie nabywa. Mężnie (ię fpra- 
wuy. Niech fie umocni fercetwoje, ktory ùfalz w Panu. 
Czyliż więc, o Zakonna dulo! trwałą , albo me- 
fłateczną jefteś w powołaniu fwoim? Wizylcy Ucznio- 
wie Panfcy wytrwali. Czyliż  ścierpifz wlzyftko, y 
od wfzyfłkich, abysdotrwała? Znoś zatrzymywania Bo- 
skie, złączfię z Bogiem, a wytrzymuy, aby wzrosło 
życie w ofłatnim dniu. Czyliż mężnie fię fprawujelz w 
wykorzenieniu nałogów, a zalzczepieniu cnot; abyś 
wytrwała? Którzy ufają w Panu, odmienią męftwo; 
Do cho- 
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chodzić będą, a nieultaną.  Załuy. za swoją nieftate. 
czność,. Poltanow: Dotrwać w dobrym, jak byś mo- 
„gła: Wfyfiko ścierpieć, y mężnie (prawować, 


DZIEN XXV. LUTEGO, 
ALBO: XIX. CZERWCA. 
O PIEKLE, 


Piekża fig przelękwąć. Z Rozdz, 4, Inftr. 45, 
PUNKTI 


Ako fięS.Ociec nalz piekła lekat, dofyć dochodzie: 
w my Zzycia jego.  Niećhciałnicfięgać zumiejętności 
świata, żeby łam także w ftrafzliwą piekła przepaść cały 
niepolzedł.  Zaifte niewypowiedziane, y nieogarnione 
jelt niefzczęście niezbożnych w piekle. maginuy (obie 
mieylce podziemne, y wrzask fłrafzliwy; Obacz. piec 


rogi cały fiarką, y fmołą palący lię,  Obacz jaskinią 


ftralzliwie gorającą, okropną, okopciałą, Imierdzącą. 
Obacz mieyfce fprawiedliwości pełne ludzi, y czartow; 
tam wiekuifty firach , y nieśmiertelna rofpacz, tam zgrzy. 
tanie zębow, y ftrafżne wycie; tam niemafz żadnego od- 
poczynku, ale wieczne dręczenie; tam żadnego nie malz 
porządku, ale ufławicznezamielzanie; tam wlzyfłkiego 
okrucieńftwa zgromadzenie, Tam śmierć zawfze panować 
będzie, a przecie nikt nieumrze. O Zakonna' dufżo! 


i 


Czyliż fig nie prźedękniefź piekła zS. Oycem twoim? Ah l | 


Cze- 
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Częściey wfłępuy żyjąca w piekło, abyś niebyła przy- 
mulzona po śmierci tam wpaść. Ogdybyś obaczyła choć 
na moment to piekielne więzienie, Boską bojażń uftawi- 
cznie byś miała przed oczami. Więc teraz uważay, jak 
gardzący Bogiem za grzechy fiwoje' w piekło wpadają. 
Dla tey bojazni, ftrachu, y trwogi uciekać będziefz od 
grzechuy dla którego unikafz. piekła. Dla grzechow, 

grzefznikow ftworzone jet. A. ty lekką y nietrwałą 
grzechu roskofzą, y proznością zakupiłz fobie dom pice * 
kielny ? 

PUNKT I. 

TMaginuy fobie karę zmysłu. Męki cięfzkie cierpią po- 
* tępieńcy na kazdym zmysle,-y na kazdym członku. 
Taki ogień, takie zimno męczą ciała, że ogień, y Zi- 
mno tego świata w porownaniu ich niczym nie fa Z 
nieznofnego tego ognia do nieznolnego zimna przymu- 
fzeni lą przechodzic fię, a ztey przemiany żadney nie 
odbierają folgi, albo zaraz okrutniefię warzą, albo pie- 
ką, albo zaraz twatdzieją na członkach, y słabieją. 
Wzrok ich zawlzefię zapatruje na okropne, y ftrafzne 
czartow twarzy. Słuch uftawicznie pfzenika krzyk ża- 
łofny, narzekania, y głofy: Biada! Biada! na coż ftwo- 
rzeni, y narodzeni jeftesmy! Przeklęty Bog, który nas 
ftworzył! Powonienie ukarane jeft nieznolnym potępio- 
nych ciał fmrodem. Smak dręczy fię głodem, analyca 
fię żołcią (moczą. Dotykanie pełne jeft naynatężeńlzey 
boleści. « Nie fobie tak obrzydliwfzego, y ciężlzego nie 

ł .D 0:2 mo- 
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_ możelz imaginować, jak co cierpią obrzydliwego, y | 
cięlzkiego potępieńcy. Przez ktòre członki kto więcey 
grzelzył, przez te więcey jet męczony. A ty o Zakon- 

« nadulzo! niewfzyftkiemiż członkami lękafz lię zS. Oy- 
cem piekla? Nie zawlzeź ftawiać będziejz przed oczami 
fwemi bojażń Bożą? Nigdyż o niey nie zapomniłz * Nie 
będzielzże (ię wyftrzegała kazdey godziny grzechow, y 
nałogow oczow, języka, tak, nog? Mysl o piekle; lę- 
kać lię będziefz , umartwilz wlzyfikie członki na ziemi. 
Lepicy jet z jednym okiem wniść do Króleftwa Niebieskiego, | 
mżeli dwie oczy mając, puyść wogień wieczny GS. 


PUNKT JM. 
JMaginuy fobie męki dufz potępionych, Ogółócóne fą | 


„5 zwidzenia Boga na wieki. Boganig dynie mogą kochać, | 
Ja kara nadinne kary 


ale uftawicznie nienawidzą go. 
nayciężiza. ` Nigdy nieobaczą owego Miafta Jeruzalem, 
nigdy mieskofztują słodyczy jego. Bog ich odrzucił. 
og. w wieczną ich zarzucił niepamięć. Bog nigdy (ię 
nie zmiłuje nad niemi. Są naczyniami gniewu, w któ. 
rych nieużytość, y- furowość Boskiey [prawiedliwości . 
 pokazujefię, Nadto robak fumnienia ich nigdy nie úm- 
rze, zawlze gryść będzie, zawłze ftrofować. Ap! dlalo- 
tnych żądz ciała Boga utracilismy, Ah! dla tóskoszy 
momentalney utracilishy Niebo. Ah! dla zdania wła. 
fnego, dla woli włalncy czartom przymulzeni jefteśmy 
być posłulznemi, nic nie mamy, czego chcemy, wizy- 
ko, czego niechcemy, A ty o-Zakonna dulzo! nie 
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całym że fercem z S. Oycem fwoimlękafz (ię spiekła ? Bo- 
jaźni Bożey nie kładzielzże przed oczy? Nie będziefz 


| że fię ftrzedz grzechu kazdey godziny, y wady mysli, 
| y woli włalney ? Niepolpielzyzże żądzow ciała odci- 
| naé? Wola ma mękę ale potrzeba jórawuje korong. 


Ah! uważ! uważź pilnie owe mieyfca, y mak wic- 
y mą 


czność! Po tyfiącu, million milionow lat nie zbliży fię 


koniec. Niemalz końca piekłu, W piekle wiekuifta 
włzyftkiego złego gromada: jeft, y przedłużenie nieu- 


f fłajace wlzelkiey pociechy. Czyliź więc.o dulzo Za- 
| konra! lękalzfię piekła? Boifz fię grzechu śmiertelnego 
| tą bojaznią, którą boilz fię piekła? Sam grzech cięfzki 


wchodzi do:piekła, bo nieskończoną jeft obrazą Maje- 
ftatu Boskiego.  Czyliź przez bojazń mąk na zmysłach 
zmysły powierzchowne od widzenia, słyfzenia, Śc. mat- 
twilz? Wiclkie jeft głupftwo dla krotkiey zmysłow ro- ~ 
skofży zarabiać (obie na wieczne męki. Czyliż przez ftrach 
kary w dufzy mysli zie, zdanie włalne, wolą włafną , zą- 
dze ciała uprzątalz? Taką izkode ponofi dulza potępio - 
na w piekle, jakim dobrem jeft Bog błogosławionym w 
Niebie.  Załuy, żałuy, żeś żyła do tych czas, a oBo- 
skiey zapominałaś bojazni. Poftanow: Grzechu cięfzkie- 
go, jako famegofię zdrygać piekła: zawize prze ftrach 
piekła martwić zmysły powierzchowne, y odrzekać fię 
zdania, y woli włalney. 
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O SZANOWANIU STARSZYCH. y 
u Starfeyeh faarówać, Z Rozdz. 4. Inftr. 68. | f 
: APBURKIEST i 
Nieznofne w młodym zuchwalftwo, jeżeli ftarfzych | 


~ nielzanuje w Klafztorze! Nieposktómionego zailte | $ 
znakiem jeft umysłu. Jako bowiem kto' fłarfzego nad E 
fiebie w Klafztorze ktoregokowiek nie fzanuje, tak ko- | * 
chankiem fiebie, a innych wzgardzicielem byćfię poka- 
zuje. Fo tym niegodnieyfze jeft, im od młodlzego to | 
1 

( 

! 


lię cierpi. Tym fzkarádniey, im ftarfzy jet ten, któ- | 
ry lię pogardza. PrzeBog zywy! Jak to złe wyrosnie 
zlatami, jeżeli (ię z korzeniem nie wytnie w młodości; 
posialzeńftwo wzgardzone będzie. Miłość ftanieje, po- 
rządek, y karność pomielza fię; rady fie zdrowe pogat- 
dzą; obrządki nowe wprowadzą fię , których nieczcili | 
Oycowie nasi. Słufznie tedy kaze S.Ociec.  Starfzych 
fzamwać, On fam ich w Regule czci, kiedy im honor, - 
połzanowanie, y , posłulzeńltwo, aby były wyrządzane 
od Uczniow (woich; przykazuje, y fłaranie karności, 
y dufz oddaje. Touczynifz y ty, jeżeli maz wielkie 
zawize o (woich fiarfzych połzanowanie, y Regułę co 
do uczciwości onych, wewlzyftkim zachoway. 


PUNKT 
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| dk, AROSONAK NI 
| TEżeli tym fię świadczy honor, którzy fą wfzacunku, 


słufznie ftarst być powinni fzanowani, bo ich wiele 
ważyć trzeba. Czemu? Tyle lat na służbę Boską odda- 
| ni, wybornego cnoty, y doskonałosci Zakonney do- 
(zli ftopnia. Tak omich zawlze trzymać, chyba co prze- , 
| ciwnego oziębłe ich zycie jawnie by nauczało. Czemu? 


| 


> | katność Zakonną już dawnemi czały y zachowali, yro- 


| skrzewili, Zgromadzeniu {wemi posługafni wielki przy- 
| niesli pożytek. Przykładem, y pobudką do życia po 
Zakonnemu zawfże pobudzali mtodlżych. Czemu? Do- 
zorcami fą dufz, zdrady czartowskie odkrywają; zawi- 
kłanych ciefzą ; drogę S. Reguły pokazują ;, co czynić, 
czego fie chronić, hauczają.. Dawne Oycow slady, jak. 
niemi chodzić, oznaymują.  Czyliż tedy nie łą czci go- 
dni? Zaifte nas dotego pofzanowania ftarlzych Swęte 
napomina Pifmo; gdy onichmowi: W farych jeff mądrość, 
y w długim czafie rofropność, Job 12.V. 12. Starsi ich 
nauczą roftropności. Palm, 104. O jak fzczęshwe takie 
zgromadzenie, gdzie tacy ftarsi, y ltarfzych chwalcy 
fa, karność zawize w żywości zachowana będzie. 


5 PUNK TIM. 
TAk farfzych mafz fzanować, fam S.Ociecuczy. - Na- 
J przod chce, abyś pokorny, y pilny słuch nakłonił 
na mówiącego ftarizego; mowi bowiem: Milczenie za- 
chowając , aż do (pytania niech nie mowi, Daje przyczynę : 
„RZE Bo 
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Bo mauczać Mifrzowi należy. Powtore chce, aby przed 
farfzym mało, y to rożntwnyćh słow wymowić,  Potrzecie 
` chce, aby od przechodzącego fiar/zego młodfzy profil blogo- 
słowieńftwa,  Młodfzy niech powfłanie, y damu miey(ce do 
ffedzenm, Ani niech fig mewazy młodfzy fpotfiedzieć , chyba 
że mu roskaże flar [zy fwog. Kto fama rzeczą jeft pokor- 
nym, wewnątrz przez pokorę, a powierzchownie przez 
zewnętrżne posługi ochotnie _lzanuje ftarlzych fwoich, 
Wie, jak tym teraz daje pofzanowanie,. takiego też w 
itarości [podziewa (ię. Tak obiecuje wieczna, y nieomylna 
Prawda: Jaką miarką mierzycie, taką fie y wam odmierzać 
będzie, Tylko ci mlodzi, którzy przez nadętość ferca 
fa wyniosłemi, zniezważają ftarlzych. Ale pokorni, y 
umiarkowani nie tak ftarości, jak zasługom: świadczą: 
uczciwość, Ci niżey wlzyftkich gdy fię ftawiaja, jak 
naybardziey nad fiebie wynałzają Harfzych. Oni zaś, 
że wiele rozumieją o fobie, żywot ftarlzych., y zasłu- 
gi pozad kładą, którym. dobrze przez Proroka powie- 
dźiano « Biada! którzy mądremi jefeście w oczach wafaych, 


9 przed folią fimemi roftropnemi.. Jak ani gardzą, tak fami 


wzgardzonemi: znfaną. | 
Czyliż więc o dulzo Zakonna! fzanujefz farlzych 
fwoiche. Czy wielkie o nich poczynałz wążenie? Zapo- 
_ dzanowanie wielka cifię pomnoży łaska. Czy milczyfz. 
przed ftarfzemi z uczciwością? Gdzie f farsi, tam nie 
wielemow.  Czyznakt uczciwości od $. Qyca przepilane 


ku'nim zachowujelz? Przed fiwą głową powfań, Zaty: 


za tyle nieuczciwośui ftarym uczynionych. Poftańow: 
| Wieb 
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Wielkie o ftarych zachować fzanowanie: Nie gadać w 
obecności ich: Przed niemi powitać. 


DZIEN XXVI. LUTEGO, 
ALBO XXI. CZERWCA. 
O OBMOWIE. 
Nie być obmowcą.. Z. Rozdz. 4, Inftr. 40: 
PUNKT L 

UW rayprosnieyfzą, y bardzo fzkodliwą być wadą 
obmowę. Którzy fię cudzego życia obmową kat= 
mią cudzemyfię ciałami nafycają.  Ztąd napomina Salo- 
mon: Nie jedz: z. temi, którzy do pożywienia ciała: dają: 
Ciała dopożywienia podawać, jeft tow rozmowie uwłacza 
nia wzajembliznich wady wydawać, okarze takich dodaje: 
Przyodzieje fie fukniami: drzemawie. Znieważonych , y nie- 
doftatnich w wfzyftkich dobrych uczynkach smierćznay- 
duje. Niedzwiadkamifą obmowcy. Ci głafzcząc cho- 
dzą, ale ogonem biją, nie kąlają od twarzy , ale ztyłu 
fzkodzą.. Ciztwarzy łagodnemi, y niefzkodliwemi wi- 
dzą fię, ale ztyłu znieważają, y truciznę wpulzczają, 
Zęby obmawiających fa jako brón, y ftrzały, fzturmują 
do fprawiedliwych ukąfżeniem obwowisk, y śmiertelną 
słuchającym zadają ranę. Tych zęby wizechmocny 
wtedy krufży „gdy ich uczynki, y słowa razem za- 
wfłydza.. Słufznie więc S. Prawodawcakaże: Mżebyć ob- ` 
mowcą. Abyś nie był,, pomysl, jak fię ftaje obmowa, 
y ktore fą przeciwko niey lekarftwa: 
Ez PUNKI 


Dziex XXVII. Lutego, 
PUNKT L 


J JWaż, jak złosliwie ftaje fię obmowa,a nie będzielz ob. 
mowcą. Obmowca, raz (prawiedliwych (ądzi zle 
„imowiących , drugi raz, żenie zachowują tego dobrego, 
o czym mowią. Pierwey podczas wnofi pochwały ję- 
zyka (prawiediwych, a potym fię uskarza na niepotęgę 
życia. Aby {iç niezdał być złym publicznie, czalem 
dobrze mowi o fprawiedłiwych. To fimo znowu do 
gromady obwinienia przyciąga, gdy rozściągając rzecz 
o ich wadach, pokazuje, że wtym jemu wierzyć trzeba. 
Sprawiedliwych zycie ztąd potym ciężey przeraża, któ- 
re niedawno pod pozorem ochraniał. zętto zaś ich 
dobroć ,. którą pierwey mianą opowiada; tey fię potym, 
jakby utraconey dziwuje. Niekiedy gdy dobroć wzna- 
wia, tę na dowod wyltępku nakłania, skazę wymyslo- 
nego grzechu wnich utyka; niewinność fzczerego Zycia 
nielzczerością nazywa. A gdy wduchownych rzeczach 
dla okazałey sławy fzkodzić nie może, zarzuca cielelności; 
to uboltwo naświecie,to rod cjała, to rodzay, y Oyczyznę 
wymawia, To jakby przedrzezniając bada fięo Oycu Pro- -. 
rockim, jesli Saul między Prorokamić. To ciata nieudolno- 
śćią, słabością, garbatością, jak Pawłem gardzi.. Czemu? 
aby fpołbraci Przełożonym, albo też innym ipołbraciom 
obmierzył; aby im urzędy, do których tą fpofobni, a on 
nielpofobny, przejął. Aby dłuzey Zycie ich zle odich 
dobrego obcowania fłrofowane niebyło. Abywzłym 
bez opierania fię trwać mogł. aby żył dlacwiczenia fpra- 
i i wic- 
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wiedliwych. O dufzo Zakonna! komu żarliwość jeft 
przykrości zła, czyli nie jak żywą ciebie opilał S. Grze- 
gorz Wielki: Jeże wiechcefa ginąć , garni fig dopomócje 


PUNKT M. 


Wa; a obierz frzodki, abyś niebył obmowcą. Kto 


fię malama rzeczą zanaypodleyfzego dlagrzechow 
fwoich., nie będzie zazdtościł , niebędzie obmawiał. Kto 
blizniego kocha , jako fiebie famego, nie będzie zazdro- 
scil, ami obmawiał. Kto czego lobie nie życzy, dru- 
giemu nie czyni, nie będzie zazdtościł , ani obmawiał, 
Kto na fad Boski ma wzgląd; nie będzie zazdrościł, ani 
obmawiał, Ktofię ftara o zbawienie twoje tylko; nie 
będzie zazdrościł ; ani obmawiał. Zzazdrości albowiem 
wfzelka rodzi fie obmowa. Nie chciey słuchać obma= 
wiającego. Odwroć mysl od języka uwłaczającego 
abyś y ty dla słuchania niebył obmowcą. Jeżeli możelz, 
popraw; jeżeli niemożefz, imutną twarzą ulta obma- 
wiającego zamykay.. Jeżeli zaś ciebie obmawiają, prze- 
cież ty mie bądz obmowcą. Jeżeli bowiem chcełz być 
Uczniem Jezusowym, prześladowanie ścierp. Im daley 
fercem od świata uchodzifz, tym cięzlze kufzenia po- 
nofić będziefz. Lekko zniefiefz, gdy o przytomność , 
y pomoc Majeftatu Boskiego prolifz. Zaite, Mie jef 
sługa więkfay nad Pana fuego. Jezeli gofpodarza nazywalt 
Reelzebibem , tym bardziey domownikow jego? Dopufzczą 
Bog obmowy na fprawiedliwych, aby tię chwalących u- 
fiam nie podnalzali, Pochwała twoja ta niech będzie- 
EES świa 
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świadectwo fumhienia twego. -Zwołuy czafem obmow- 
cow twoich, fiebie pszed niemi ufprawiedliwiay, abys 
ich niepogorfzył.  Jeżeliby ci niewierzyli, nie dbay o 
* Faryzeufzow, powinności fwojey uczyniłeś zadofyć. 
-Obacz pierwey , jakim duchem tofmafz czynić. Strzeż 
ię miłości włafhcy. Gdy nie mafż nadziei zbudowania, . 
<hętniey znoś, -Badz tetca wielkiego jak Paweł: Mnie 
Jef zanoymnieyfzą rzecz, abym był fądzowy od was. Głupia, 
jelt rzecz wam chcieć (ię podobać, których znam nie- 
podobać fię Bogu, Bałbym fie, y fiebiebym poprawił, 
gdyby mię ftrofowali fprawiedłiwi, a 

- NasladuyżeS.Qycafwego, O jak dalekim był od wady 
obmowy! Niechciał pifić o znajomych, y wiadomych 
nałogach Mnichow {wego czafu: O których wfzyjtkich o- 
płakanym obcowaniu, jak.mowi w Rozdz. 1. Reguły, le. 
fly jef zamilczeć., niż mowić.  Dobczewięcroftrząli', je- 
żel przykładem S. Oyca zdrygałz-fię wady obmowy 
izpetney, y bardzo fzkodliwey? Oddał Bog na złe zda. 
nie obmowcow , Bogu obrzydłych, zelżywych, wyna- 
lazcow złego, Czyliź też zrzeczonych fpofobow ja- 
kim punktem powtórnym nie obmawialz? Boję fię, że- 
by niebyly między wami obmowy. Czy malze fpo- 
foby przeciwko obmowom? Niechcieycje obmawiać: jeden 
drugiego Bracia moi! kto obmiawia Brata, uwłacza prawa, 
Załuy, poftanów: W nienawiści mieć obmowę: Za- 
dnym fpofobem nie obmawiać: Spofoby , pomocy prze- 
ciwko obmowom zawlze mieć wręku. . 


DZIEN 
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DZIEN xXXVII. LU TEGO, 
A1go XXU. CZERWCA. 
O PRAGNIENIU CHWAŁY NIEBIESKIEY. 


. Zywała ami w/zelką pozgåliwoscig duchowną pragnąć. 


Rozdz. 4. Inftr. 46. 
PUNKT E 


UW owę Oyczyznę Niebieską. Miaftem jeftnay- 
przezróczyft(zym, naychwalebnieyfzym, y nayob- 
fzernieyfzym, z nayczylifżego złota, y naydrożlzych 
pereł zbudowane. Krainą jek nayfżerlzą, wizelką zioł, 
kwiatow, albo drzew pięknością ozdobioną, pelna zapa- 
chu, wdzięczności, y ukontentowania. Gdzie jeft za- 
wize wiofna naymilfza, y lato naywelelfze. _ Tam jeft 
uciecha, fpoczynek , [pokoyność y. pokoy wfzyfikie 
zmysły przewyzizające. Słufznie więc $. Ociec nafz nam 
przykazuje > Żywota wiecznego W zelką pożądliwością du- 
chowng pragnąć. Lecz fię na pic mie przyda Nieba pra- 
gnąć, jeżeli w pracy utatczki dla Nieba Ociągałz fię: Po- 
trzeba, abyś przykazania Boskie nczynkamii dopeźniał, Trze» 
ba, abyśwewfzyftikim Miftrzynig Regntę nasladowat. Czy- 
wiącym to, kończy Reguła nalza, Kritefewo Niebieskie oćwo= 
rem fłanie. Ojak nieskutecznie do tych czas wzdychałem 
do Nieba! Narefzcie wfżelką pożądliwością pragnąć bę- 
dę Nieba. Całemi fitami dla Nieba przykazania Boskie, y 

Regule Świętą zachowam. |. 
GO UEA PUNKT 
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PUNKT'/IL 


JWaż. Ty jefteś tworzony dlanaywiękizego, y nie. 
skończonego: dobra, którym jelt Bog. To dobro 
zasługą wcielenia, y mękt Chryfłuła mieć będzielz, Te- 
go dobra zażyjełz nawieki. Tym dobrem błogosła- 
wionym będzielz, którym Bog jef ulzczęsliwiony, Tego 
dobra, jeżelibyśdo łał , niczego więcey żądac niemożelz. 
Znaydzielz zupełnie w Bogu, JSK gara wyk mo- 
elz, Widzenie Boga bardzo miłe jelt, wizelką uciechę, 
którafię wymyślić może, nieskończenie przenofi, Wi. 
dząc Boga, obaczyfz wfzyfkko. Zażywając naywiękfzego 
dobra, będziefz miał wfzyltko.  Zajasniejelz mądrością 
wieczną. Zafinakujefż wieczne dobroci. Wyfkny be- 
dzielż miłością Stworzyciela, yw jego cały fie przemieni(z, 
Dobrzewięc każe S; Ociec: Zywota wiecznego wfzelką po- 
żądiwością duchowną pragnąć. Niktwizelką pożądliwoscią 
duchowną Bogu, błogosławieńlłwa fwego nie pragnie, kto 
Boga nie fzezerze, nie prawdziwie dla jego dobroci kot 
cha. Ta fama pożądliwość błogosławieńftwa naydosko. 
naley. duchowną jeft, która Boga nie dla fiebie, aledla 
Boga w Niebie kochać żąda, Mow częściey : Coz mi jef 
w Niebie, y od ciebie, czego chcialem na ziemie Bog (irca 
mego, J.częśczą moją Bog na wieki! 
PUNKT ML. i 
U Wa, obaczyfz wfpaniałość , y piękność Jezusa Chry- 
ftufa.. Obaczylz Chwalę jego za zniewage, którą 
poniosł naświecie za ciebie, Obaczylz dk a ú- 
oltwo, 
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bofiwo, widzieć będzielz roskofzy jego za utrapienie. 
Obaczyfz ozdobę Nayświętízey Many Panny, Anio- 
łów, y wzyftkich Świętych. Obaczyfź nienarulzony 
ich pokoy. Obaczyłz naygórętfzą miłość, naymilize 
towarzy ftwo, dziwne ziednoczenie chęci. Obaczyfznie- 
wypowiedzianą dobra Niebieskiego fpałeczność między 
wizyftkiemi. Dobrze tedy przykazuje S$, Ociec: Żywo- 
ta wiecznego wfzelką pożądliwością duchowną żądać.- On 
niczego bardziey na ziemi nie pragnął. Wiadomo jeft 
ztego, że cały dzień, y noc o mim rozmawiać zwykł. 
Ty żywota wiecznego, y towarzyltwa owego błogosła- 
wionego nigdy porządnie nie będziefz pożądał, jeżeli 
całym fercem, teraz kochać nie będzielz dla Boga bli- 
znich. fwoich. Święci w Niebie miłością między fobą 
złączeni lą, Jakże ty do Nieba wnidzielz, kzoryś nie- 
nawidział Brata wego? Swięci wielkiego zazywają po- 
koju, jakże ty Nieba zażyjelz, ktory klotnie, {wary 
między Bracią wzniecalz ? Kaźdy Swięty zbłogosławień- 
fwa drugiego, y z wego lię ciefzy.  Jakżeś (ię naradził 
Niebu, gdy zazdrościłz? 

O Niebieski Jeruzalu! O Oyczyzno miła, y, uko- 
chana! O Miafto jafności niezmterney. Ah! kiedyż w 
tobie przeyrzę Bogu Bogow, gdzie Bogamifą, y Sy- 
nami wyfokiemi wlzyfcy. Czyliż przynaymniey odtąd 
dufzo moja! Skutecznie pożądać będziefz żywota wie- 
cznego? Jeżeli chcefz do żywota wniść, chowaj przykazania. 
Czy duchownie dla Boga pożądać będzielz?, Dz/za/ra- 
wżedliwego pragnie Boga, jak Jelen zrżodła wody. Czy du- 

| chownie 


\ 224 Dzien XXIX. 

chownie dla Świętych: fpołeczności żądafz? Wtfele Swię- 
tych rofnie przeż pommożenie Błogosławionych,  Załuy , żeś 
dotychczas: nic nie.czyniła dla pragnienia Nieba. - Po- 


ftanow: Tak Nieba pragnąć, abyś fię ztąd pobudziła | 


do zachowania przykazań Boskich, y Swiętey Reguły; 


także do prawdziwey Boga, y blizniego miley miłości. | 


PRZESTROGA. 
gezeliby miebyłrok przefłępny, to w Lutym 


opufzcza fig ta Medytacya anamieylcu jey 


mazącjie ma najiępująca.: 


DZIEN XXIX. LUTEGO. 
ZEBRANIE CAŁO-MIESIĄCZNE, 


Ned 5 X + 4 SSJ Ą i s EAN 4 A 
Dyżtie, gdy światło żywota macie, aby was ciemności 
smierci nie ogarnedy,  ZPrzemowy Reg. 


PUNKT L 


Świętym Oycem dziś na pulzcząwybierz fie Sublack, 

~- Samemu Bogu, y dufży twojey zbawieniudogadzay. 
Mocno rozmyslay, to $. Reguły: Dzźcie,, gdy światło ży 
wote macie, aby was: ciemnosci: śmierci nie ogarnedy,, Dzz.. 
cie, gdy światło życia teraznieyfzego macie.. Dążcie 
gdy, światło łaski Boskiey:macie, Dążcie, gdy światło: 
nats 
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* natchnienia Boskiego macie, aby was doczefney śmier- 


ci ciemności nieogarneły, aby was ciemności grzecho= 
we nie ogarneły, aby was ciemności zatwardziałości ;. 
y śmierci wieczney nie ogatneły. Ztego owodu roz- 
Îtrzasni, jakiś pożytek z tego Miefiąca 1 edytacy! Ze- 
brał. Naprzodfię examinuy, jakośfię miał ku Bogu? 
Czy żywą wiarą, alboumarią wierzyfz wBoga? Wiara 
bezuczynkow umarła jeft. Czy ftatecznie, pokorniefpo- . 
dziewalz fie, y czynifzipodziewając(ię,ile możelż * Tana- 
dziejaniezæwfiydza. Czy łaskę Boga zaraz: odyskiwać y 
zachować pokardy fpołrobieniem uliłujefz* Bez łaski Bo- 
ganiczymnie jefteś. Dążże więc, gdy światło żywota MAJ 
aby cię: ciemności smierci nie ogarnedy, Ab! to jedyny slub 


7 


twoy, który uczynić obierzefz, przy śmierci będzie. 


PUNKT I 

EXaminuy fiebie: Czy kockafz nieprzyjacioł, odpu- 
fzczając int, wnętrznym affektem , y powierzchow- 
nemi przyjazni. znakamiich kochając? Kochajcie niepr zje 
jacioł wafzych. Czyńcie dobrzebym, którzy was nienawidzą. 
Czy fłarlzych fzanujefz wnętszną , y zewnętrzną UCZCI- 
wością: Jaką miarą honoru mierzyć będziefz , ) tobie tak 
odmierzono będzie. Czy dobry dajefz, y bierzefz przy- 
kład? Swoją, y Braci dufzę zbawiałz. Czy nikogo, tak 
Świeckiego», jako y Zakonnika nie gorfzyfz? Biada cz40- 
wiekowi temi, przez którego zgorfzenie idzie,  Dążże te- 
dy, gdy światło żywota mafz y aby cię ciemności śmierci mie 
Fe ogar- 
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ogarnęły, To czynić bowiem jak naypilniey ufiłować 
będzielz., kiedy ftanielz przed lędzią. 


> PUNKT IŁ 
; Janiny ię powtornie, jak fie fprawujelz ku Zako: 


2 nowi? Czy odrzekłeś (ię świata; jego pamięci y 
wad fwoieh? Jakbysmy pielgrzymami byli natym świe- 
cie, Czy nie malz nic włalnego* Przypomni fobie A- 
naniałza, y Zefirę. Czy poft chowalżpomiarkowanie, 
porządnie go zachowując? , Poft dufzę, y ciało leczy. 
Czy zuczciwością, fercaaffektem, y skruchą fię modlilż? 
Proście a wezmiecie. Czy z pożytkiem słuchałeś czytania 
Świętego” Przyfiggłem, y pofłanowiłem firzedz fddow fira- 
wsediiwości twoje, Gzy zpokotą, y posłufżeńltwem, y 
lzczerą chęcią pracujelz ? Ko mie robi, miech me je. 
Czy u ftołu; poftole nabożnie modliłeśfie, w pokarmie, 
y napoju czy nie zbytkujelz, a pożytecznie słuchafz czy- 
tającego? Czyliż dufza więcey jeft, niżeli pokarm? Ah! 
Dążże, gdy światło mafa | żywota, aby cię ciemności śmierci 
nie ogorneły, W Niebie ztego prędkiego dążenia zawize 
ciefzyć fle będziefz, 

Examinuy fię potrzecie: Jak fiebie przeciwko fobie 
łamemu Iprawujefz lię? Czy przybijafz zaraz złe mysli 
do Chryftufa? Bog zawłże zpokufimi twemi uczyni po- 


wodzeniu. Czy język odzłego, oczow od ciekawego * 


fpoyrzenia; rak, czy uczynkow od nieczyftey ftworzenia 
chuci; nog od wybiegania ftrzeżelz? Kto fię Panaboń, nic 
nie zaniedbywa, Gzy wniczym, y przeciwko nikomu nie 

mru- 
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mcuczyfz? Wyftrzegayciefię fzemrania, które nanicfię 
nie przyda. Czy unikafz leniftwa? Czemuż fnem zmo- 
rzony jefteś? Wfan, 4 wzyway Bogatwego. Czy praw- 
dziwey w pokarmie, y napoju fzukafz potrzeby: Patrz- 
cie, aby ferca dafże miebydy obciążone obżarftwem, y pijan- 
fiwem. Gzy nie obawiafz? Obrzydliwy, jefi obmowca, 
Czy wnętrznie, y zewnętrznieniżey wfzyftkich fię upo- 
karzafz * at, oł że fię wyniosł nad jednego, niżey 
wlzyftkich upadl. Czy fzczera pokutę czynilż w skru- 
ize, y dofyć uczynieniu? Oczyść mię Paniez,skrytości moa 
ich, Czy lamą rzeczą prawdę zferca, y ufł powiadalz, 
poznawając fwoją y błizniego nędzę, wyznając, ypo- 
prawiając?. Ja jefłem drogą, prawdą, y życiem. Czy owy- 
trwanie w dobrym przez uftawiczną cierpliwość, y mę- 
ftwo fiaralz fie? Kto wyrwa aż dokońca, ten zbawion bę- 
dzie. Dążże więc, gdy światło mafz żywota, aby cię ciem- 
mości śmierci nie ogarneły. Prze Bog! Jakbyś fobie tego 
życzył, gdybyś dla grzechow fwoich w piekle już go- 
grzał. Załuy, żeś pofławienia {wego przez Mieliąc nie 
zachował. Wyżnay, a przynaymniey teraz. toż famo 


zachoway. 
MARZEC 
DZIEN I MARCA, 
ALBo XXIII. CZERWCA. 


O ZATWARDZIAŁOSCI SERCA, 
Fr 2 Dziś 
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Dzis, Jezelibyscie głos ustyfzeli, niechcieycie zatwardziai 
ferc wafzych, Z Przemowy Reg, S. 


PUNKT I 

7B} O Oycowskunas S, Ociec nafzrapomina: Dei, j 
v4 B3 O Oycowskunas S,Ociec nafzeapomina: Dei, je 
4  żelibyście głos jego słyfzeli, niechcieycie zatwardzac 
ferc wafzych, « Naycięźfżą karą jeft grzefznikowi zatwar- 
działość ferca. Dla grzelzenia lubieżności, kto fłać nie 
chce, dlauporczywości upadnie, ani przyda, żeby pow- 
fłał. Ztamtey duch idący, ztey nie jet powracający, 
Ktofię bowiem nawrodić niechce z drogi nieprawości, 
złości, wpada na drogę uporczywośc. Prze Bog! Jak 
przewrotnega lą ferca Synowie ludcy! idą za Saloni 
czartowskiemi, Raz upadli, zewfze fą upornemi, To 
jelt ich przeciwko nam biedżenie (ię; naszwodzą, nas na- 
prowadzają nadrogi fwoje, prowadzą niemi, zaprowa. 


Uciekay więc, o dufzo Zakonna! oddrogczartowskich, 
Abyfię zciebie mie ciefzyli nieprzyjaciele twoi, Bez wątpie- 
nia naybardziey fię cielżą zuporu ferca. W fobiefamych 
dozak jak trudno mogłbyś oddychnąć od tey tako- 
wey przepaści. Zawfze uciekał S, Ociec twoy, gdy głos 
Pański włzędzieusłyfzał, za tym polzedł na pulzczą; (zedł 
zanim na opowiadanie, fzedł zanim do zakładania Swię- 
tego Zakonu. Abyśsyyfzedłzamm, pomysl, jak Za- 
konna Ofoba przychodzi do zatwardziałości lerca, y ja. 
ko ferce zatwardziałe znowu fie miękczy. 
PUNKT 


dzają do naznaczonego końca, który im jeft zgotowany. 
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| PUNKT IL 
r Neediegciejź zatwardziać ferc wafzych. Pietwizy Za 
| 4V. zwardziałości ftopień jelt: Zmyslanie włafneysłabo- 
ści, mieprawości, niepożytku. Gdy fobie przepufzcza, 
fobie wzgledem dobrego ftanu, y doskonałości , w ozię- 
błości pochlebiając, w fiebie wmawia, że jet czymfis, 
lubo niczym niejeft. Taki zwadzi fiebie; zawfze lgnie 
do dawnych grzechow, nigdyfię nie poprawia, -Drugi 
ftopień jeft, bieznajomość liebte. Gdziebowiem w pier- 
wfzym ftepniu niepożyteczne fobie ulzyłby zliścia fza- 
ty, cożby było? tylko abyzakrytych ran nie obaczył. 
Na to bowiem okrył, aby niewidział. Z czegofię dzie 
je, aby choćby kto iafzy odkrył, niemiał fobie zarany. 
Udaje fię dosłow złych na wymowieme wymowek w 
grzechach. Trzeci fłopień jeft, zuchwałe grzefzyć prze- 
ciwko Regule.  Czegoż bowiem złego czynić za ei 
fię, który przemysla y bronić? Czwarty ftopień jeft 
wzgarda.  Niezbożny, gdy wgłąb idzie, gardzi.  Łtego, 
y potym bardziey a bardziey naniego nalega, y naciera 
Rudnia utami fwemi. Takowa pogarda Zakonnikaprzy= 
prawia do niepokutowania; Niepokuta ftwierdza fię za- 
twadziałością. Serce takie twarde, y zatwardziałe ani (ię 
Bogaboi, anifię człowieka wftydzi. Dlatego grzech jego 
ani natym świecie, ani na przyfzłym niejeft odpufzczo- 
ny. Tak wewfzyfłkich drogach fwoich przyłącza fię do 
diabła. Staje fiç jednym duchem znim.  Zgrzelzyć bo- 
wiem ludzka jelt, ale trwać wgrzechu, diabelska. £ 
a A u- 


230. DziN I. MARCA, 
dułzo Zakoana! Gdy rozmyslafź te ftopnie zatwardzia- 
łości, niechciey zatwardziać ferca fivego* Abyś niero- 
żumiała, żeby wnich twoja wylana, wolna, y nieboja- 
zliwa przeciwko Regule grzefzenia fvoboda, y niekat- 
ność mieścić fię niemiał? Ah! mieści, 


PUNKT I. 
Zis , jeżelby głos jego ustyfsał. Glos ten naucza po- 
~ znania fiebiez oskarzania fiebie; bojazni grzechu; 
poprawy. Głos ten zawlze wrąca, Aby każdy znał zte, 
że od fiebie to uczynione jef,  Głosten radzi, Aby złego, od 
fiebie choć potajemnie popednionego , mietaić, Glos tenwoła: 
Ze Bogiem pogardzający za grzechj fwcje w piekto wpadają, 
Przeto bojazni Bożey żadnego czafu, dla żadney przy- 
czyny nie zapomina, ale ją fobie zawłże przed oczy fta- 
wia, Głos ten nuci: Czy miewiefa, żecierpliwość Boska do 
fókutycię pociąga, przeto ci dla poprawy złego tę życiadni dla 
Jryfźlu popłażają fee Bowiem łaskawy Bog mowi: Nie- 
cbcęśmierci grzefamika, ale aby fięnawrocił, y żył. Tego glo- 
fu, kto nie słucha przelękłemi ulzami, y nieidzie zanim, 
firafzliwy Pan rozdrazniony tylu złościami, ‘na wieczne 
skazć go kary. Od tey o Zakonna dufzo! belpieczną 
nie MAI jeżeli zatwardziałości ferca, tak słuchając, 
da za głolem Pańskim, uftawicznie unikać nie bę. 
zielz. 

Czyliż tedy fimą rzeczą wzdrygafzfię zatwardziało- 
ści ferca? Faraon zatwardziały zginął. Czy zadnym fto- 
patem nie wfłępujelż do eralki Pycha wfigpuje 
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zawfże, Obacz, abyś (ię ima poznała. Czyliżw ftopniach 
zatwardziałości przeciwnych ewiczyfz fię* Niżelifię o- 
baczy, częfło też y w Zakonrych Ofobach, a do tego 
niebefpieczniey ferce fię zatwardza. Załuy za lercatwego 
zakamiałość. Poftanow: Niczego fię taknie wyftrzegać, 
jak zarwardziałości ferca: Częftofię examinować, czy- 
liż już najeden, albo drugi ftopień niewftąpiła zatwar- 
działości; a zaraz przez opaczny ftopień zftępować. 


DZIEN IŁ MARCA, 
ALBO XXIV. CZERWCA. 


NAUROCZYSTOŚC S. JANA CHRZCICIELA 
O CHRONIENIUSIĘ DOSTOJENSTWA. 
Bardziej przykłady pokory wzy kim.niecb daje, 

że; Z Rozdz, RA 
PUNKT L 


T daleko był odłegłym S. Ociec nafz od wfzelkiego 
« doftojeńftwa, wiadomo. Za Opata obrany, długo 


-- fię opierał przyimować ten urząd. Nigdyby był nico- 


ufzczał odludności fwojey, gdyby nie był od Boga, jak 
»y gorającą pochodnia, na fwieczniku poftawiony. Po- 
fzedł za S. (woim Patronem Janem Chrzcicielem. Tenw 
żywocie poświęcony tak długo na pufzczy wwielkiey o- 
ftrości taił fię życia, pokąd na urząd poprzednika cu- 
dowpie nie był zawołany.  Ysłufznie; doftojeńftwo bo- 
wiem 
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wiem fubtelnymjeft złym; skrytym jadem; powietrzem 


potajemnym ; zdrady fprawcą ; Matką nielzczerości; | 


zazdrości Rodzicielką;, początkiem nałogow; podnietą 
grzechów; rzdzą cnot; molem (wiątobliwosci; zaslepicie|- 
ką ferc. Zlekarftw choroby ftwarza; rodzi zlekarftwem 
słabości. [akwiele ta [prawa przebiegająca fie w ciemno- 
ściach popchneła. w przepaści powierzchne? Jak wiele 
złupiła z lukni godowey? Wiele cwiczenia cnot zpoży- 
tku: poboźności wyprożniła 2 Jak wiele to powietrze fżtu- 
cznie ofzukanych fzpetnie: też obaliło,, że drudzy, któ- 
rych ukrył potajemny wykopywacz, nagłego przelękli 
fię upadku. To'powietrze,aby zniosł S„Ociec, przykazu- 
je Uczniowi fwemu, Aby bardziej przykładem: pokory był 
w/fzyfikim.. Ty,zebyś nasladował przepis, uwaz, co jeft 
doftojeńftwo, y jakimoże (ię znieść przez przykład pokory. 


PUNKT IL 

Ay Czafie nieprzyjazny! ani na mieyfcu Świętym, w 
Klafżtosze nielchadźi na: doftojeńftwie. oh 
pała zarliwość,, albo:dla otrzymania godności jakiey, al- 
bo bronienia. Nahonor wizyłłek wzgląd fie obraca, 
na pobożność mało co, albo nic. Tę zarliwość opiluje 
$.Ociec:: Zarliwości niemieć.. Lecz gdyby toskazał, got- 
liwlzą ledwieby mogłabyć. Sprzecwiają fię dolłojeń- 
ftwo, y wyniefienie ferca. Ktoż bowiem rzecze to, 
ktoż zaś ten, albo tenjefł., który dom Oyca ich, abyś 
niemi gardził, onym czafem ulłąpił, onym pochlebiał,, 
ich fię obawiał ” edo AOROE O, 

obre: 
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dobreznayduje mieyfte. Podczas, kto nie może pomoc, 
może zalzkodzić. Zamiłcz. Day pierwey dobrego wina, 
niżeli przyidzie godzina twoja. tylkotakiemu CZCI pragną- 
cemu co wyfokiego, zbawiennym jelt, y co chwałą trąci, 
to jeft fprawiedhwym.  Ochotniey chce być, pokor- 
nym, niż fię ftawiać. Dladoftojeńftwa do Choru, yna 
inize cwiczenia chodzi; prace, y umartwienia podeymu- 
je; znofi nienawiści, milczy na urągania, przeklęćtwa 
zaniedbywa; niewiem, jakie poboźności wydałby zna- 
ki znaywiękfzym fwoim umartwieniem, ale jeżelilię 0- 
fzukiwa nanadziei, nifzczeje wlzelka fwiątobliwość. Ina- 
czey wzbudza pogorfzenia, uwłacza, Izemrze, że kto- 
rych honorow rozumiał doftąpić, y' ogarnąć, od nich 
ma przefzkodę. Zkądże taka godności gorącość” Zkąd 
tak izalona otucha? Czy nie natakowych uskarza fię Pan 
przez Proroka: Oni panowali, anie zemnie,  Xiążętami ftali 
fie, a jamich mie powołał, Gzy nie wiecie, że ląd nieuży- 
ty tym; którzy rządzą? A przecie, moy Boże ! Wie- 
leż ich honorow , chwały , urzędu, godności nie pragnie, 
anie fprawiedliwości? Zaifte S, Poprzedziciel, lubo od ca- 
łego pofpoltwa, owfzem od Kapianow za Meffyalza był 
miany, wyznał, y nie zaparłfię: Nie jefiem ja Chryfłus. 
Tak był dalekim od wfżelkiego honoru, y dofłojeńttwa. 


PUNKTI 


| AB bardziey wfzyftkim przykłady dawał pokory, 


przykazanie S. Qyca twego uwaz, y mocno pomyśl, 
mabrzod; Samo mysli oddalenie, y zapomnienie prawdy 
GG ; dofto= 
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doftojenftwo zachowije: Samä prawda te [prawe ciemno- 
ści wydaje: Coż pomażeczłówickowi, choćby świat cały zyskał, 
dafzy zaś fwojey u Zczerkek odpiosże Panowie mócno cier- 
pieć będą dręczenia. To jeft, co pilnym podufzczeniem 
przypomina tobie, jakaby była w doftojeńftwie błażeń: 
ska pociecha, ciężki fad, zażycia krótkie, koniec nje- 
znajomy. Uważ powtore: Doftojeńftwo jekt głupftwem, 
które: łamą bez mała czyni głupią mądrość ubelpieczenia, 
Jak bowiem Zakomne Ofoby ubogie, świata wzgardzi- 
cielki ten: jad zaraża” Gdy, co nalzego jeft, fzukamy, 
ftaje (ię, abysmy wzajem zazdrolzcząch:, wzajem fprze- 
ciwiającyfię wycwiczali fie do nienawiści, ożywiali (ię 
do krzywd; uzbrajali fie do kłotni; przyprawiali fie do 
nielzczerości ;, unolili fię do obmow; podeptani byliod 
mocnieyfżych; tlumili podleyfzych. Miłość nierobiopak. 
Uważ potrzecie: Doftojénltwo zabiegających krzyżem 
jelt.. Wizyftkich dręczy, asprzecie wizyftkim fie podo- 
ba. Nic furowiey nie trapi, nic przykrzey nie nagaba, 
nic przeciesławniey(zego nie mafż u nędznych ludzi nad 
urząd jego. Uważ poczwarte: Bog powołuje czyftych 
lercami na urzędy, y godności. © Pyfzny z nałogami 
wlżyłtkiemi niech obfituje, od Boga nie je powołany, 
ztąd nad fobą y bezbożnymi ma zwierzchność: napotę- 
pienie, nad (prawiedliwemi zaś na doznanie wiaty, To 
więc powierzchownie uważywłzy, będziefz kontent z po- 
wolania, do czegoś powołany jeft. Zaifte bardziey fię 
będzielz ewiczyć, abyś wfzyftkim dał pizykład pokory. 
Makowa pokora, zajasnieje przed Bogiem, y ludzmi. 

| f Uważ, 
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Uważ S. Poprzedziciela ofobliwego Patrona nafzego Za- 
nu, któremu S. Ociec nalz na Gorze Kaffynu Kaplicę 
wylławił, Uważ, kontentuje fię urzędem. Poprzedzt- 
ciela; Ja jeffem głos wołającego napufzczy: Gotuycie drogę 
Panu, proffe czyncie Sciefzki jego, -`A przecie fię upokarza: 
Nie jefiem godzień rozwiązać rzemyka trzewikow jego, A 
jakim fię Ral w obliczu Xiążący rzefzy żydowskiey? Od 
wfzyftkich, jak Prorok Wielki był fżanowany. Jakim 
fie ftał w obliczu Boga człowieka? Świadećtwo. otrzy- 
mał: Między Synami Niewiaf nie powfłał nikt więkfzy nad 
Jana Chrzciciela, 
Czyliz fię więc, o Zakonna dufzo! zdrygalz wlzelkie- 
o dofłojeńftwa, że bardzo (zpetną , y nayniecnotliwfzą 
| | jet wadą? Dlatey, Filary Wiary y Kościoła upadły. Czy 
cwiczenia (roje dokonywałz, albo umnieyfzafz dla dofto- 
jeńftwa? Doftojeńftwo twoje pogardzie będzie powolne. 
Czy kontentującfię z powołania iwego, dajelz przykłady 
pokory? Kto fę uniża, będzie podwyż(zony, Załuy za 
{woje dofłojeńitwo, y wyniosłość, Poftanow : Zawlze (ię 
- zdrygać dofłojeńftwa: Nic nie czynić dla doftojeńftwa: 
Kontentować fię z powołania fwego, tylkofię ftarać o 
przykłady pokory: ' 
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ALBO XXV. CZERWCA. 
-O POKOJU. 


» Szukay pokoju, a chodź za nim. ZPrzemowy Reg: 
GG 2 PUNKT 
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FUNK TI 


| NE nie mafz fźczęsliwizego nadpokoy. Pokoju wfzy- 
cy fzukają, ale co do pokoju należy, tego nie 
 wlzylcy nasladują, Ztąd S.Ociec nafz nietylko każe, 
„abysmy fzukali pokoju, ale też, abysmy fzli za pokojem: 
Szukaj pokoju, y chodź zanim, Pokoy więc ten, które- 
go fzukać, y chodzić -za nin mamy, trojaki jeft: Po- 
koju zBogiem fzukac, y iść zanim nicobrazając jego. 
Ktożfię bowiem jemu fprzeciwiał, a miał pokoy? Zaraz, 
jak tylko kto Boskie przykazanie przeltępuje, wedrzwiach 
fumnienia grzech jeft. Wízalaka jego fzpetńość obnaża 
fię, odkrywafię zelżywość; plugaftwo fię: da widzieć ; 
całą złością robak fumnienia gryzie, ale nie zjada nie- 
fzczęswey dulzy; żadnego niemafz pobłaźanta miey- 
fca; zadney nadziei do pociechy; żadnego (poczynku; 
żadnego nie mafz pokoju. Wfżyftko niefpokoyrie. Niech 
obroci oczy ferca, a do pociech mizernych nawroci, 
niech pobłaża, y uchyli na momentnieprawości (woich, 
zwięklzą nielpokoynością powracają. Wizyfłkie grani- 
ce dufzy wzrułzają, że fię oburzają przeciwko Sprawcy 
fwemu, ztąd y fama dufza oburza fię przeciwko (obie 
famey, tylko w ten czas ufpokoifię, kiedy z Bogiem po- 
koju fzuka, za popełnione w czafie przelzłym opłakiwa 
y karze, Za fzukańym pokojem z Bogiem poydzie 
„Gdy zle mysli do ferca fwego przychodzące zaraz przybije do 
Chryflufa.  Pokoy z Bogiem ofiędzie, gdy ma wolą nie 

grzelżyć , y ftrzedz nog fwoich od upadku. 
PUNKT 
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PUNKT IL. 


SZekay pokoju, y chodź za nim zbliznim żyjąc zgodnie. 

Jak długo jeltesmy wtym naczyniu skorupianym, y 
ułomności zamknięcia ludzkiego, nie możemy fię zna- 
leść wolnemi cale od zgorlzenia. Jeżeli więc baczyfz, 
że Brat twoy ma cokolwiek przeciwko tobie, bądz po- 
kornym do uprofzenia odpulzczenia. Tak pod ciężką 
karą przykazuje S.Ociec twoy: Jeżeliby choć małopoznać 
umysł. któregokolwiek przeciwko fobie zagniewany, albo po- 
ru(zony, zaraz bez odwłoki tak długo położony na ziemi przed 
nogami jego dofjćczyniący niech leży, pokąd błogostawieńfiwem 
nie uleczyfię to porufzemie. Jeżeliby zaś kto to pogardził 


| > uczynić, albo ciała karze miech podlega, albo jeżeliby był upor- 


czywy, wyrzucić go 2 Klafztoru. Tak $.Ociec wiele wa- 
ży zgodę Braterską. Jezeli:ty malz co przeciwko Bratu 


. iwemu, bądz łatwy do odpufzczenia. Toż znowu przy- 


kazuje Ociec twoy: Przed w/chodem Słońca powrocić do 
pokoju, tak wlzyftkie członki będą w pokoju. Gdy bo- 
wiem jeltesmy do miłości, y pokory gotowi, żadney nie 
możemy uczuć niezgody, zawlze naymilízey -zażywać 
będziemy zgody. Prawdziwie porownane będzieobco- 
wanie nafze do radości Raju, w którym pokoy zacho- 


- wuje (ię gruntowny.  Jeżeliby fię na krotki czas pomie- 


fzał, zaraz mocniey fie przywraca przez pokorę, y mi- 
łość. 


Gode a UNNT 
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PUNKT AIL 


poki fzukay,.y chodź. za nim z tobą famym, nic nie | 


pragnąć, tylko woli Boskiey. Pokoy bowiem twoy 


z żądzy [prawcy teraz zaczynalię, z jawnego zaś widze- | 


nia dokona lie... Zaczęty ten pokoy Prawda Uczniom da- 


ła, gdy rzekła: Pokoy zofławuję wam; pokoymoy dajęwamm, | 


Doskonałego Symeon żądał ,. kiedy fię modlił: Teraz wy- 
pufzczafz singe fuego według słowa twego w pokoju. Do- 


skonały wtenczas będzie, gdy-mysl nafzaani niewiado- | 
mością. nie zaslepia liç, ant ciała nacietaniem nietłucze | 


fie. Zaczęty jeft, jeżeli mysl Bogu, a ciało mysli pod- 


bijemy pod moc. Tym bowiem ipofobem cialo, które: | 


w mysli miefzka „ od przewrotnego ządz porulzenia piet-- 
wey nagabane, potym pod (prawiedliwości poftanowie-. 
niem zatrzymywa (ię. Myslzaś powolna Bogu na woli, 
y rozrządzeniu Boskim w wfżyftkim przeftaje. Jedyną 


przyczyną wlzyfłkich wnętrznych, y zewnętrznych ria-. | 


miętności: fą nieumartwione żądze. Wola także włafha 


wfzelki bunt; wnas pobudza.  Ztąd tojeft, co $.Ociec | 


każe żądzy ciała nie wykonywać, a uftawicznie (ię modlić, 
aby była wola. Boska wnas, Nic nie pragni, a będzielz, 
miał pokoy.. Niczego nie.chciey wewiżyftkim , tylko 
co Bog chce,. a wewizyltkim idz za pokojem.. Ofzczę-. 
siwy” Zakonnik! który tak jeft: w pokoju, wfzyftkich: 
fpołbraci ufpokoić może. 

- Czy pokoju fzukafz z Bogiem? Grzechy twoje 02-: 


dzieliły między tobą y mng.. Czy pokoju [zukafż z fpołbra.- | 


cią (zlpołfioltrami )?. Błogosławieni pokoj czyniący, albo- 
wie 


P. 
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wiem Synami Boskiemi nazwani będą, Czy pokoju fzukafz 
zlamym foba? Jeżeli fie czyfiym, y fzczerym. zmaydować 
będziefz., [pokoyne będzie pomiefzkanie fprawiedliwości two- 
jey. Załay, ześ dotych czas nieszukał prawdziwego 
pokoju, ani chodziłeśnanim. Poftanow: Mieć pokoy 
z Bogiem nie grzefząc. = Mieć pokoy ( zpołbracią ) 
(z fpołlioftrami) zgodnie żyjąc: Miec pokoy zfamym 
fobą, oprocz woli Boskiey nic nie ządając. 


DZIEN IV. MARCA, 
ALBO XXVI CZERWCA. 


ż O NIEPRZYIMOWANIU ZELZYWOŚSCI 
PRZECIWKO BLIZNIEMU. 


Panie, ktoż zmiefzka wprzybytku twoim? Kto zelżywości 
nieprzyjął. przeciwko blizniemu fwern, 


Z Przemowy Reg. 
PUNKT I 


A By fie kto zelżywości przeciwko blizniemu fwemu 
przyimować obawiał, pyta fie S. Ociec nafz: Panie, 
któż zmiefzka wprzybytku twoim, albo kto odpocznie na Gò- 
rze Swiętey twojej? Przez to bowiem pytanie zaleca wy- 
łączenie tego od Króleftwa Niebieskiego, który przyt- 
muje zelżywość , y urąganie przeciwko blizniemu fwe- 
mu. _Irojako fię bierzeto urąganie.  Urąganiem częltuje 
blizniego (wego, kto blizniego zelżywym fądzi. Nic 
bo- 
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bowiem tak nie porulza Boga do gniewu, jako, że fądzą- 
cy Brata porywa prawo Sędziego Boga. Nic tak nico- 
gołaca zonoty, jak że zdobrego pozbawia fię przykła- 
du Brata, a złym przykładem do złości fię pobudza. 


zza 


Nic go zpomocy Boskiey nie wyzuwa, jako żewedlug | 
Świętych Oycow od Boga dopufzcza (ię upadać w tęż | 


fame grzechy. Nic do naywiękfzey fzkody nie przy- 

rowadza, jako że wtym, w czym drugiego (ądzi przed 

ogiem łam fiebie potępia. Ah! zle jeft, włalnychgrze- 
chow, włafney nie widzieć złości. Ale dwojaki, albo 
trojaki już grzech jeft: fądzić drugich, a w (woim oku 
balke bez boleści nofić. Nielzkodzifz mu, © ktorym 
niebacznie fądziłz; tobie zaś, który mebacznie fądzilz, 
potrzeba, aby fama niebaczność lzkodziła. Y touważ, 
a zelżywości nie przyimiefz przeciwko blizniemu (vemu. 


PUNKT I 
U Ragania nieprzyimuje przeciwko fwemu, kto ląd, 
ktory o bliznim. wewnętrznie wyrył, słowami wy- 


daje. Otoż nam nędznym! około rozłądku fądziemy, | 


cokolwiek widziemy. Około rozlądku nienawidziemy, 


cokolwiek zaczalem podeyrzanego mamy. A codale- | 
ko ciężfza jeft, innych Braci do polpelitego ciągniemy "| 


upadku.  Ktoregokolwiek bowiem z Braci na razie mieli 
bysmy, zaraz mowiemy do niego: Ten y ten grzech 


popełaił Brat ten; niecnotliwy jeit. Tak krzywdę czy- 

niemy blizniemu, gdy tym fpofobem zelzywosć zadaje- | 

my jemu. Tak Bratu na razie będącemu GDA | 
Sy 
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gdy doferca jego złe mysli, y fprofne kloaki wtrącamy. 
Nielękamy fię tego, który mowi: Biada! biada temu! 
któryblezntenm mętną przewrotności podaje część. Alejednak 
kiedy to fprawujemy, czyliż nie wykonywamy dzieła 
czartowskiego? Jakież bowiem inne fprawuje czart dzieło, 


jako lżyć, y niepokoy uczynić komu? A tak jeftesmy 


diabelskiemi pomocnikami na nafzą , ich, y Braci nafżych 
zgubę, y zatracenie. Lepieyby było „ abysmy o nędznym 
złych obcowania zamilćzeli. _ Lepieyby było, abysmy za- 
wize o Bracie, co jeft zbudowaniem, mowili. Lepiey 
by było, żebysmy fiebie, nie Brata nafzego oskarzali. 
Człowiek bowiem fzczypie, y przymawia, co jeft po- 
wierzchownego;. Bog łam patrzy naferce. Częfło przed 
Bogiem dóbrym jet, co fię nam widzi niefprawiedh- 
wym. Y wnaczyniach skorapianych częftokroć chowa 
fięj złoto. Piotra trzy razy fię zapierającego na mieylce 
fwoje łzy powrociły gorzkie. Komu więcey odpułzczo- 
no jeft, bardziey kocha. 
PUNKT IIL 
"7 Elżywość przeciwko blizniemu czyni (wemtu, kto po- 
twarcy wierzy. Ciężka jelt złość mowić rozmysl- 
nie złe na blizniego, ale nie mnieyfza złość jeft wyrzu- 
cającemu wierzyć. Kto prędko uwierzy, lekkiego, y 
łochego jeft ferca. Płocho, ale ciężko grzefzy prze- 
ciwko Bratu. Zakochał złość Braterską. Gdy bowiem 
wierzy złemu o Bracie, zamyka, y karmi utajoną tru- 
ciznę, to jeft nienawiść, y wzgardę Brata, W takim 
Han czło: 
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człowieku cielelnym całą ultawą wierzenia jelk zwyczai | 
- słuchania. Niech ma za grzech drugiemu, który nie | 
ma, coby w mym fobie potępiał Niech wierzy 
' ten, który tegoż lamego nieczyni, coby rozumiał w 
~ drugim być ukarano. Cożnam doblizniego? Coż nam 
do cudzego grzechu? Mamy fami w fobie co leczyć, | 
Mamy, coczynić,y ocofię fłarać powinnismy. Niech 
każdy fiebie famego patrzy, a fwoich (ię niech frzeże 
złości, Raczey nasladuyrmy owego pobożnego Puftelnika; 
ten, jeżeli upadek ktoregokolwiek Brata obaczył, z pła- 
czem mawiał» Niefety/z mnie! on da, ja jutro! Nasla- 
duymy Pafora Opata: ten gdy co złego usłyfzał o Bra- 
cie, zataz słuch, y mowę odwrocił: Ktoż ja jeflem? boy- 
my fig fidu Boskiego, Nasladuymy, jeżeli choć razuwie- 
rzylismy złemu o Bracie nalzym, owego fłąrca; ten 
gdy usłylzał o cudzołoftwie Brata którego, zaraz uwie- 
rzył, y o złe polądzał Brata, a oto! Anioł natych miaf 
przybywa; Oto! o którym zle wierzyłeś; oto! Które. 
goś lądził, umarł. Dokąd każefz dulze jego zanieść? 
Czy do Nieba? Czy do piekła? Starzeć upadlfzy, 
rolit odpulzczenia, któremu Anioł: Oto! pokazuje ci 
Bog, jak jelt rzecz ciężka wierzyć złemu o bliznim, f- 
dzić Brata, abyś tego napotym nieczynił. 

Czyliż y-ty o Zakonna dulzo! Nie bierzefz fie do 
zelżywośći przeciwko błizniemu fvemu zuchwale jego 
polądzające Ty ktoś jet, który cudzego ądzilz sługę? | 
Przed Panem fwoim ftoi, albo upada, Czy niebierzefz | 
fię do zelżywości przeciwko blizniemu fyemu jegoosła- | 

Wia- | 
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wiając? Nadrodze głupi chodząc, gdy fam nierozamny jef, 
wyzyfkich głupiemiczymi. Czy miebierzefz fię do urągania 
przeciwko blizniemu fwemu płocho złemu wierząc o 
nim? Coż mi dotychrzćczy, które fą powierzchowne? 
Załuy za tak rogą złość.  Poltanow:: Niebraćfię dozel- 
żywości przeciwko blizniemu fwemu'ant przez polądza- 
nie zuchwałe:. Ani przez osławienie: Ani przez lekko- 
wierność. 


DZIEŃ V. MARCA, 
ALBo XXVII. CZERWCA. 


O BOJAZNI BOZEŃ. 
"Pudzcie Synowie, słuchnycie mię, bojcznć Bożej mntczę war. 
Z.Przemowy Reg.. 


PUNKT E 


O Naysłodfze łaskawego: Oyca słowa!. Podzcie Synowie, 
słuchajcie mię, bojazni Bożegmuczę was: Tym wizelką 
w nas. doskonałość wmawia.  Naktorymkolwiek bysmy 
ftaneli ftopniu doskonałości, bojazń: Boża, y wodzem 
y towarzyfzem byćpowinńa. Więc bojazń inna jeft słu- 
"żebnicza, y osci inna Synowska.. Do:służebni- 
czey napomina Ś.Ociec nafz zaczynającey fię w Rożdziale 
.. Aby zawfże pamiętał jako pogardzający Bogiem, w pie- 
kło wpadają zagrzechy; y ztąd niech fi fprzeże każdej go- 
dziny grzechow, y małogow. Kroby lię niechętnie utrzy- 

Ha 2. mywał 
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mywał wtey bojazni Bożey, prędko fie obali, A kto 
początku życia duchownego od tey bojazni niezaczy- 
na, nigdy proto poftępować nie będzie wdrodze Bo- 


„ skiey.  Chmurę żądz cielelnych ta bojazń rofpędzać po- 
„ winna. Mgły wlzelakiey prożności ta bojazń rozrzucać 


powinna. Ciemności, czyli lubieżności grzefżenia ta 
'bojazń umnieyfzać powinna, a naoftatek wniwecz obrocić. 
Jeżeli na moment od poiniefzkania myśli bojazó piekła 
uftępuje, jakby bez przytomności Pani, fwiegotka mysli, y 
tłum namiętności liebie rozmnaża; juź panuje grzech. 
Zbojaznią, y lękaniem więc (prawować trzeba zbawie- 
nie nafze, O dobry Jezu! Coby to jefzcze fprawiedli. 
wych pokazało fie? Ileby ich tak ftrafzliwie nieupadało, 
gdyby bojazń Bożą zawíze przed oczami mieli, 


PUNKT 1 

Do najemniczey bojazni napędza pomagającey S. nalz 

Ociec na tymże mieyfcu, Aby żywot wieczny, który boją- 
cym fie Boga nagotowany jef, mystą fwoją pazniętali Wizyĝkie 
„rzykrości w dofłaniu cnoty bojazń najemnicza zwycięża, 
bo czynienia Cnot mile y mocno pociąga, zkąd Prorok 
o fobie mym mowi: Makłoniłem ferce moje ma czynienie 
u/prawiedliwienia twego dla zapłaty. A jako nadzieją Proro- 
ka wewfzyftkim był Pan, cokolwiek mu czynić, cokolwiek 
uchronić, cokolwiek znofić, cokołwiek życzyć było, 
tak (ię wtym wfzyfłkim bał Pana opufzczać, y jego u- 
tracić, O nadziei zaite daremnie przemyśla; kto bać 
fię Boga wfwoich (prawach niechce. Gdzie ta bojazń 
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jet, tam jelt pokora. Gdzie bojázń, tam cichość. 
Gdzie bojazń , tam miłość blizniego. Gdzie bojazń, 
tam cierpliwość. Gdzie bojazń, tam natężenie modli- 
twy. Gdzie bojazń, tam wiele skruchy. Słowem: Bo- 
jazń ta zwielką łatwością wfżelką cnotę fprowadza. O 
gdyby kto z owym Puńłelnikiem każdey godziny radość 
Niebieska, zapłatę wieczną uważał! O ktoby ztymze 
każdey godziny liebie do wypracowania cnoty nie pobu- 
dzał? O ktoby razemteź każdey godziny dla {wojego gnu- 
fiwa yfsiedballtwa żywota wiecznego nie bał ię utracić ? 
Jakby prędko wiele, y wielkich nabywał cnot? Jakby 
pilnował gorąco Zakonney obferwancy!? Jakby należy- 
cie wewizyfłkim Miftrzynią Regułę nasladował. 


i PUNKT III 

Do Synowskiey bojazni doskonałych namawia S. nalz 
Ociec w Rozdziale]. Miech mniema człowiek, zeza- 
wfze z Nieba Bog patrzy każdej godziny, y uczynki fwoje 
na każdym mieyfcu widziane fg od oblicza Boskiego. -Im kto 
dłużey Oyca Niebieskiego kocha, tym dłużey bać fię 
będzie wfzędzie obecnego choć w naymnieylzym nie o- 
brazić. Tę bojazń nie lękanie fię kary, nie chętka zà- 
płaty, ale wielkość rodzi miłości. Syn Qyca, Brat Bra- 
ta, przyjaciel przyjaciela pilnie obawia fię z afiektu. 
Nie boją fię bicia, nie lękają fię łajania, tylko fię boją 
nieznaczney obrazy miłości.  Wewlzyftkim nietylko u- 
czynkami, ale tez słowami, wrytą miłością zawlze cią- 
gną fię, aby ku fobie ile tyle gorącość kochania nie zię- 
Ha 3 bniała 
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bniała.. Tak Zakonnik niedla ftrachu kary, ale dlawiel. | 
kiey kochania wipaniałości Boga fię boi obecnego. W | 
wlzyftkich uczynkach,, słowach, y myslach, takfiępil. | 
nie ftrzeże, aby fię co' Boskim nie podobało. oczom. 
Dla czego'y S. Ociec miłości Boskiey pełny, powiada: 
Tak: mu kaźdęgo czafi "służyć trzeba, aby nie jak. zagwie: 
wawy Otize kiedykolwiek Sysow fwoich wydziedziczył Z 
ktoregoby Pańftwa; wydziedziczył?. Zapewne nie zin. 
fżego;, tylko miłości.. i 

Czyliz.0 Zakonna dufzo!. boilz fie: Boga dlabojazni 
makt: Pokażę wam. kogo fię bać macie.  Boyciefie tego, któe. 
ry skoroby zabiź, ma moc posłać. do piekła, Czy boilz (ię Bo- 

/ ga dla bojazni utraty chwały? Kto ię: Boga bok, niemie za. 
meddywa. Czy boilz fię zbojazni Synowskiey ? Boycie 
fę Pana, w stużcie mu cażym: fercem y prawdziwym. Polta- 
now :: Bać.lię,, żebyś Boga grzechami nieobrazała dla 
bojazni kary :. Bać fię, abyś. w cnotach poftępowała,, 

a nie: utraci chwały: Bac fię, abyś włzędzie, y we- 
włzyftkim. Boga doskonale kochała, dla: bojazni: utraty, 
albo umnieyfzenia. chwały.. 


DZIEN VL MARCA, 
ALBo XXVIII. Czerwca. 
O GHOROBIE. 
Chorzy mech wważają, że dla bomorw Boskiego im.słażą; 
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PUNKT L 


[Ziwa Boska łaskawość! dla poprawy, y poftępku 

choroby też zadaje. Długiemi chorobami twarde, 
y oftygłe lerce ogniem czyłzczenia dla tego pali, aby 
rościągleyfze nałogi dłużfzą chorobą wypalał. Niebe- 
fpieczne aż ;do śmierci słabości czałem nalyła, aby fer- 
ce ód włzyftkich doczelnych rzeczy odrywał, a do fie- 
bie pociągnął całe. Krzykliwe na.czas dopufzcza pędzić 
boleści, aby kary winne zagrzechy zmazał, Dziwna 
chorych pociecha! Dlatego, aby (ię rozumieli chorzy 
być Synami Boskiemi, że ich karania bicz chłofta. Gdy 
by bowiem poprawionym dziedzićłwa dać nierofporzą- 
dził,cwiczyć by 1ch przez przykrości nie ftarał fie. Wizy. 
fłko, co fię wciele chorym dzieje, do zbawienia fię du- 
fzy kieruje.  Bicze doczefhe wieczny gotują fpoczynek. 
Przez te boleści, którelą zkońcem, radości hię podają 
-bez końca. Zkąd trzeba, abysmy Stworzycielowinafze- 
mu w chorobie dzięki czynili. Takżepotrzeba jet, aby- 
smy-na poftępek nafz y w chorobie mieli baczenie. Dla 
czego S. Ociec nalz krotko, ale wfzelkim fpofobem nas 
naucza: Niech uważają chorzy , że uachwałę Bogu im usin- 
gują. Y tym chorych fwoich Braci, fpołfioftry y wady 
niecierpliwych fię chronić, y cnoty cierpliwych chorych 
wykonywać, naucza. 


PUNKT IL 
WAW wízyftkie chorych S. Ociec krótkiemi słowy 0- 
świad- 
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świadcza; gdy fwoim Braci one odradza: Niech zbytkiem | 


fwoim nie zafmucają. Braci fwoich służących fobie. Zbytkiem 
zafmucają Braci, ktorzy z zmysloney choroby ftaranie 
ciała czynią wżądzach. -Długie nocy przelypiając tra- 
wią, a Caly dzien, baykamifię bawiąc, marnują prożno. 
Potraw dotyć delikatnych wyciągają. Zbytkiem: zafmu- 
cają Braci fwoich, ktorzy lekarftwa zapilinego nazna- 
czonego czalu mie pożywają. Zawfze lekarza przy fo- 
bie chcą mieć, a coraz nowego; drugi raz nowych le- 
karftw wymagają. Cały rok nie z potrzeby, ale bez 
chcenia być zdrowym, chorują. Którzy juz poleplze- 
ni fą na zdrowiu, jelzcze wygody chorych przeciwko Re- 
gule zazywają: Jeżesby zdrowfzemi byli, miech ię wfirzy- 


mają, odmięfa według zwyczajw zwykłego wfzyfiy. Zby- . 


tkiem fwotch zafimucają Bract, którzy zawłze niecierpli- 
wi f, ani nałożku, ani gdzieindziey niefpokoym. Za- 
dng fię posługą, lubo: ciężką, y wielką nie kontentują: 
Teraz to, teraz owo, teraz perwey , teraz pozniey żą- 
dają, Opowiadania, y uskarzenialię o fwojey choro- 
bie bez końca plotą. Zbytkiem Braci fwoich zafmuca- 
ja, którzy fię tylko o ciało, nie o dułżę nadewlzyfłko 
ftarają. Ale niech uważają chorzy, ze dla chwały Bo- 
skiey im służą. To piy porządnie by uważyli, w ża- 
dne chorych niecierpliwych niewpadną wady. Coż te- 
dy? Ofobę Chryftula wyrażają: Chory byłem, a nawie- 
dzaliście mnie. Y ciz wadami {wemi tak Świętą Chryftufa 
Olobę mają zelżyć” 
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PUNKT IL 


4 \ Zech uważają chorzy, że dla honoru Boskiego im służą, któ- 
-* rego ofobę nafobie nofzą.  Coście uczynili jednemu 
z naymnieyfzycb moich y mniescie uczynili, Niech uwazają, 
jak fię oddał Chryftus nawolą Qyca: Nre moja, ale two- 
ja niech fie fiańie wola, Niech uważają; że nie otworzył 
uf fwoich, owlzem ani weltchnął naniezmierne boleści. 
Niech uważają, że przed Oycem tylko, y to mało na nic- 
, 1 Niac 


wymowne twoje opufzczenie żali. Niech uważają, ze ka- 
tom wfzelkiey z.fobą fozfporządzenia mocy bez fprzecza- 
niafię,bezuskarzafia dozwolił. Niech uważają, jak pokor- 
ie, y łagodnie bez profzenianapoju fwoje pragnienie zalc- 
cal:Pragnę. Niech uważają że prawie zaw! czy awnę- 
trznie fię modli doOyca..  Zaifie, ztey uwagi, owizem fa- 
mym weyrzeniem nasłużącego, króry im służy na ch wałę 
Boga, tychże Chryftufa cnót nasladować będą. Nie zem- 
dleją dla przewłoki choroby ; nieosłabieją oftrością bolu; 
chętnie, y pokądfię Bogu upodoba, cierpieć będą.. O ja- 
ka pociecha! Chryftufa męki tym Ipofobem dopełnić! 
O jaka radość, Chryftufi umartwienie na cieletak nofić! 
O jaka godność, Chryftufi, dla umęczonego, obraz tak 
wyrażać! 

O dulzo Zakonna! Czy w chorobach, jak w biczach 
Pańskich zakockałaśfię? Owrani. -Czy w chorobach nie 
jefteś zbytkująca? Jezus zaboleściach, y krzyżu przefłaje. 
Czy jzufa cierpiącego w chorobach asladujelz t Ucier- 
piat za nas, zofławując wam przykład; abyście chodzili sla- 
damijego. Zaluy, żeś dotychczas użyła choroby fwo- 
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jey me fia cnotę, ale na grzech fobie; polłanow: Z ręki 
Pańskiey przyimować choroby zdziękczynieniem: Za- 
dnym ipofobem w chorobach zbytkiem nie załmucać 
- Braci (Sioftry), ale nasladując cnoty Ukrzyżowanego, 
> cierpliwością budować, * 3 


DZIEN VII. MARCA, 
ArBo XXIX. CZERWCA. 
NA ŚWIĘTO S$. APOSTOŁOW: PIOTRA, 
Y PAWŁA. 
O SŁOWIE BOSKIM. - 


Kto słucha słow moich, y czyń je , podobnym go uczynię 
mężowi mądrenm, Z Przemowy Reg, 


PUNKI I 


pRawdziwie mężem jeft mądrym, kto prawdy mówią- 

cego słucha. Mężem jet mądrym, ktory, co mo- 
wi Prawda, czyni. Do tego nas S, Ociec namawia; gdy 
nam słowa $. Ewangelii: do czytania podaje: Kto słucha 
słow moich, y czym je, podobnym go uczynię mężowi mądre- 
mu, który wybudował dom fwoj na opoce, Kto buduje do- 
skonałość (woją na opoce słowa Bożego, nigdy zbłądzić, 
albo ufać nie może. Niech biją nawałności utrapienia, 
niech wieją wiatry pokus; niech napadają na domow; 
niech ufiłują zburzyć budynek doskonałości, nie upa- 
dnie, bo jelł zbudowany naopoce. Uwaztę prawdę w 
chwalebnych Xiążętach Apoftolskich Pietrze, y Pawle. 
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Ani ucifnienia, y przesladowania żydowskie, áni padu- 
fzczenia Poganow ich od doskonałości Ghrześciańskiey s 
y na paznogiec rulzyć niemogły. Owfżem oni y ży- 
dow, y Narody fwoim opowiadaniem , jako mie: 
czem obofiecznym pod jarzmo doskonałości Chcześciań: 
skiey podbili. Patrz że tedy, y jako słuchać słow Chry- 
ftulowych, y jako je czynić malz,- Tak tylko; a nie 
inaczey gruntownie zbudujelz, czy załóżyłz. doskona- 
łość Zakonną na opoce. 


PUNKT IL 


KT słucha, słow moich „ podobnym go uczynię mężowi mg» 
EN Aremu. Mężem mądrym jjeft, ktory słowo Boże 
prędkim, y chętnym umysiem przyimuje, od którego- 
kolwiek człowieka byłoby wymowione. Mężem mą- 
drym jeft, kto nauki zbawienney z wielką chciwością 
słucha, ilekolwiek poproftu byłaby mowiona. Dożgon- 
ny bowiem odnofi pożytek ztego , czego słucha, choć- 
by mu wypadło z pamięci. Męzem mądrym: jeft, któ- 
ry jeżeliby mniey ochotniey to, CO jeft pobożnego przy- 
jął, przyznaje to niewadzie mowiącego, ale trefunko- 
wi dla fwojey winy , y upokarza fiebie, Mężem mądrym 
jekt, jeżeli (ię nie bardzo ftara, czy jakim defektom był 
by podległy ten, który prawi, aby tylko słówo Boskie 
mowił. Tak S. Ociec chce,.y przykazuje: Roskazom 
Opata wewfzyfikim być postufznym, choćby on inaczey, czego 
Boze ucheway, czynił, pamiętając owe Panskie przykazanie: 
Co każą czyńcie, co xas oni czynią, czynić niecbciecie. Me- 
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żem tmądrym jekt, jeżeli uważa fameprawdę, jakozpó- 


czątku wego, to jeft zsłowa Boskiego wypływa: Cic- 


kawie niech nie rozftrząła, jakaby była pifzczałka, przez 
którą to płynie. O jak pelni bylisłowa Bożego SS. Apo- 


- ftołowie Piotr, y Paweł, ktorzy toź żydom,y Narodom 
opowiadali? Onipoproftu prawdę otwierali: Oninas nau- = 


czylisiowa Boskiegonie w lubtelności mowy, nieuczony- 
mi baykamialbo mowić, albosłuchać. Słuchaymyżtedy z 
niemi Boskiego słowa wfzędzie. - Trwaymy przy słowie 
Boskim ftatecznie;, mowmy zS. Apoftołem Piotrem Zba- 
wicielowi: Do kogoż poydziemy? Słowa żywota wieczne- 
go malz. Nic nam nie jet być z Pawłem, jeżeli nam 

nie będzie opowiadany Chryfłus. 

© 
PUNKT IIL 

( To czyni słowa, mowi, podobnym gonczynię mezowi mg- 
dremu. Mężem mądrym jeft, który ma gotową wo- 
lą wypełnienia wfzyftkich pożytecznych przykazań, kto- 
rych słucha, ile dofiebie mogą nałeżec. Mężem mą- 
drym jeft, ktory nietylko słucha, ale według prawa S. 
Qyca Przykazania Boskie codziennie uczynkami pełni, Te- 
go czeka od nas Pan. Aczemu? Zaprawdę, zaprawdę 
powiadam wam, ktoby mowę moją zachowal, śmierci nie os 
baczy na wieki, Alektóry mię posłał Ociec, ów mi przyka- 


zmie dał, co mam mowić, y co opowiadać, Vwiem, że 


przykazanie jego żywotem wiecznym jeft. O jakim fta- 
tantem słowo Boskie naychwalebnieysi Apoftolfcy Xia- 
żęta Piotr y Paweł uczynkami wypełniali! Słyfzeli.od 


Wee- 


l 
| 
| 
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Wcielonego słowa ozywiające słowo: Kto nienawidzi du- 


| | 
n fey fwojej matym świecie, ma żywoć wieczny fórzeże jej. A | 

z | oto! Jak nienawidzieli dufz fwoich, Umarli za Chry- Ji 
- | fuh, Piotr nakrzyżu, Paweł przez miecz zginął, A | 
n | <żetęmowę Pańską zachowali, doftąpili żywota wieczne- i | 
-~ |- go. O gdybysmy y my słowa Bożego, jak potrzeba, M 
y słuchali, y czynili, mielibysmy pożytek nafż na po- | | 
7 świącenie, koniec zaś żywotem wiecznym. I 

$ Czyliż więc, o Zakonna dulzo! Słowa Bożego słu- H | 

- chal chciwie od kogokolwiek, y jakokolwiek było by | | 
- mowione? Kto wami gardzi, mng gardzi, a kto was stu- JI 
cha; mnie słucha, Czy gotowa jelteś to czynić, Czego | 


stachafz? Mowa Boska tych, którzy, wierzą ,. zachowuje. 
Czy czynilż, co słylzyfz Pożywałem. mowy moje, a flato 
mi fie słowo. twoje zawefele, y zadość ferca mego. Zatuy, 

; ześ tylerazy słuchała słowa Bożego, a prawie nigdy fie 
tak niefprawujelz. Poftanow: Słowa Bożego zawize 
chętniey y chciwiey słuchać: Gotową do tego przywo- 
dzić wolą, toczyńić, a potym uczynkiem wypełnić, y 
"czynić, co słyfzyłz. nae 


DZIEN VIIL MARCA, 
ALBO. XXX, CZERWCA. 
O STARANIU OKOŁO CHORYCH. . 
Naypierwfze, y naywięk(że ma być ffaranie o chorych. 
Z Rozdz. 36. | 
ETS PUNKI; 


o) 


254. Dzen VIIL Marca, 
PUNKT | 


je S. Ociec kiedy” Oycowską fwoją miłość ku Bra- 
dJ ci, y Synom fwoim pokazuje, zaifte ten Rozdziat | 
36. maydolłateczniey świadczy, gdy każe, by ffaranie | 


ochorych nnybardziey, y nadewfzyfiko było. Tę miłość, y 
ftarame © chorych: zaleca, Opatowi;. Przełożonemu, 
usługaczom chorych, Braci (woich: -Naywięk (ze miech bg- 
dzie faranie. Opatowi, aby jakiego zaniedbania nie ponofili, 


Czemu? Zeby, jak famq rzeczą Gryfłufoi , tak onym stn- 


żono. O zle wychowany Klałztorze, gdzie o chorych 


naymniey niemafz ftarania! A: jakież będzie fłaranie o | 


zdrowych, kiedy o chorych jeft małe? Czyliz nie jef 
niefprawiedliwość ciężka , prawdziwie  chorującemu 
{wego umnieyfzać? Ah! Jakżefię o naymnieyfze rzeczy 
fłarać będą Reguły, którzy zahiedbywają, y gat: 
dzątym., ogo dbać trzeba naybardziey, y nadewlzyftko. 
Zaprawdę, nienie zasługuje , albo nic nie pomaga wfzel- 
kie inne ufiłowanie, kiedy lama, y nadewizyfiko nas 
Bogu zaleca miłość: Niefłecyż! Jak nędzny jeft ten, 
kto wolnym chce być od ftarania mdlejącego Chryfłuh ? 
Kto wiele być mniema, cokolwiek fie wydaje na tak dro- 
giegodlachorego, tojelt amego Chryftula! Jakże wtym 
wiara y miłość jeft, gdzie nie malz zadnego miłofierdzia? 
Nieczyni zadolyć tey RegulePrzełożony, jeżeli posłu- 
gaczom,. y Spowiednikom na mieylcu (wom pilnować 
każe chorych..  Nieczyni dofyćtey Regule Przełożony, 
jeżeli wfzyftkich zgodnych kolztow na pociechę chore- 


50 
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go niewydaje. On fam powinien nawiedzać chorego y 
na niego mieć wzgląd, żeby naybardziey chory miał fię 
do Spowiedzi, y S. Kommunii; ażeby wizyftkiego po- 
rządnie dodawali. Aby mu wlzyfko przyftawiali do 
zdrowia służące, tak roskazuje S. Ociec uaprzod: Nay- 
bapdzicy niech miepobłaża., y lekce fóbienie'ważcy zbawienie du- 
fay, zczęgo oddać mufi rachunek.  Powtore: Niech ma fide 
ranie maywięk(ze Opat, aby ad Piwuiczaych , albo ustuga- 
czow wiebyli zaniedbani chorzy  Potrzecie: Chorym ma być 
Cella zawfże nad fobą wyzuaczona, Używanie łazni, ale 


y jedzenie mięla chorym dla naprawy pozwala lię. 


PUNKT IL 


B Raci chorym niech będzie nad fobą_ naznaczony posługacz 


bojący fie Boga, pilny, y baczny, Króciey, ylepiey posłu- 
gacza chorych S. Ociec nauczyć miemogł. Baćfię bo- 
wiem powinien Boga, aby Bratu choremu słowo pocie- 
fzne, napomnienia, y oddania fię na wolą Boskąod godziny 
do godziny dawać mogł. Bać fię Boga, aby cierpliwie znolił 
niecierpliwych, bo ztakim więkłza nabywa lię nadgro- 
da. Bać fię powinien Boga, aby ftan opowiadał chore- 
go kaźdego dnia, y kazdey godziny , aby mu czegokol. 
wiek cododulzy, y ciała miedoftarczało. „ Ma być pil- 
nym, aby godziny przepiliney, y fpofobem przepila- 
nym lekarftwa dawał; aby bez obrzydliwości , zdryga- 
nia, y tesknosci zwyczayne odprawiał powinności. Aby 
nic nie opulzczał, czym by chorego mogł wipomoc. 
Mabyćdbały, aby zawizebył przytomny przy.chorym, 
żeby 


236 Dzen VII Marca, 

żeby go słowem y uczynkiem wipomagał. Zaiłte , je: 
żeliby chorym fama. rzeczą jak Chryftufowi służył z 
wefelem, y bojącym lię Boga y pilnym, y dbałym bę. 
dzie posługaczem. 


PUNKT IIL 


|/ozyttkimrnaottacek 5.Octec nakazujenawiedzać cho- 
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słabościami, jako nad włalnemi chorobami żalić fię. Na 
to pamiętając, potrzeba, abysmy mając użalenie, na- 


Biada tym, którzy u chorego bayki prawią!, Biadatym, 


ny 
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ny posługi. Czyliż Zakonny poslugaczu!. Sprawujefz 
dbałą chorym posługę? Naymnieyfze niedbalftwo nay- 
więklzym będzie, bo famemu usługujelz Chryftufowi, 
Czyliż Zakonna dufzo!. Społbrata „ Spoźfofrę: chorą na- 
wiedzając cielżylz? Nigdzie pewniey , jak w nayświęc: 
fzym Sakramencie, y w Infirmaryi znaydzie(z Chryftu- 
fa. Załuy za niedballftwo. Poftanow: Chorych co do 
dufzy, y ciała opatrywać: Dbale, pilnie, y, zbojaznią 
Bożą onym usługiwać: Częfto nawiedzając {polbrata 
(„poźfofirę) (chorego ) (chorą ) cielzyć. 


DZIEN IX. MARCA, 
ALBo L LIPCA. 
O CHRONIENIU SIĘ: PRZYSIĘGI. 


Nie przyfięgać , aby fhadz niekezywoprzyfiągłe 
Z Rozdz. 4. Inftr. 27. 


PUNKT I 


GWięty Ociec nafź zakazuje przyfięgi: Nie przyfięgać, 


aby fuad niekrzywogrzyjiągł.  Chcefz być daleki od 
przylięgi!. Niechciey przyfięgać. Fałfzywe przylięga- 
nie zgubne jeft, radne przyfięganie nie jeft befpieczne. 
Nie tak razi Pałafz.,, jak przyfięgi włalność..  Nietak ża- 
bija miecz, jak przyfięgr raz» Jeżeli bowiem poproftu 
Boga mianować żydom dawno nie godziło fię,. to codla 
świadedtwa fałlżywiefię wzywa, jaka śmiałość bydzie? 
Kx Ezww 
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Ezaw niechciał odftąpić odpoprzyfiężenia, lubo przez | 
to pierworodółwo by utracił. Niefiecyż! Na jakieżbę- | 
dą skazani męki, którzy krzywoprzyfięftwamiprzyfięgi | 
. gwałcą? Tyle złego (prawuje fałlzywe przyfięganie, ze | 
' którzy czczą kamienie, y drzewa, niech fię boją fal- | 


fzywie przyłięgać nakamienie, y drzewa. “Tym bar- | 


dziey ty mafz ię bać Boga obecnego, Boga żyjącego, 
Bóga trwającego. Bog mści fię na wzgardzicielach praw- 
dy, fprawiedliwości, y lądu fwego. Kto bowiem gar- 


dzi przyięgą, Bogiem prawdziwym, fprawiedliwym, | 


, Sędzią gardzi, przez ktorego przyfiągł Jemu czyni 


krzywde, wktórego imię uwierzył ij A On | 


fprawuje, żenim meprzyjaciel gardzi, ktorego widzi, 
że bez bojazni zniewaźa jego, krzywoprzyłięgając. O 
ftrafzne fwiętokraćtwo! O grzechu nazbyt paat ktò- 
ry Pan zemity każdego czalu ukarze. 


PUNKT IL 


ae — z 


GWięty Ocieczakazuje, nieprzyfięgać, aby nie krzywoprzy: | 


N figgł.. Prawdziwe przyfięganie niebefpiecznejelt. Dale- 
ko belpieczniey, gdy fię nie przyfięga nie dlatego,że przy- 
fięgać prawdziwym jet grzechem, ale że naywięklżym jeft 


grzechem krzywoprzyliąc. Tym grzechem nayprędzey | 


upadnie, kto wzwyczaił lie przylięgać.  Doznajemy, jak 
łatwo człowiek popoy fięzdradzić, Pod czasza prawdę 
rozumie, cofałlzem jeft. Pod czas talfzem rozumie, co jeft 


prawdziwym. Ztąd zaś poznawamy, jak częftoby kto | 


wpadał w kczywoprzyfięftwa. Jeżeli polpolicie, y bęzna- | 
, leży- | 


O eMAX M o crt” | i e 
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leżytego rozftrząfnienia, y rozłądku między prawdą y 
falem zwykł przyfięgać. Bog lam befpiecznie przyfię- 

a, bofię zdradzić niemoże. Niechże będzie każdy 
oftrożnym, aby nie przyfięgał. Słyfzałeś Chryftula wy- 
roku: Nieprzyfięgnycie, ani dla Nieba, ani dla ziem. Nie 
tylko krzywoprzyłiąc, ale y przyfięgać jakokolwiek dia- 
belska jeft, y cały złosliwy wymysł. Słylzałeś częfto, jak 
częftokroć po prz fiędze naftępuje krzywoprzyfięftwo. 
Bodayżeś widział dulze częfto przyfięgających : Boday- 
żeś obaczył rany, y bliżny, ktore codziennie chwytają 
dla przyięgi! O jakby cię mocno przerazliwe to obacze- 
nie y dulz, y ran od złości tego niezboznego zwyczaju 


odwiodło? 


PUNKT I 
SWięty Ociec zakazuje wie przyfięgać, aby fradz nie krzy- 
woprzyfiągł. Abyś nierozumiał, że zakazano tylko 
nadaremney , y cieżkiey przyfięgi, to w uftach Mnicha 
byłoby głową niecnot ale fwiętokradzką. Zakazuje fig 
też cokolwiek procz :przyfięgt za prawdę potwierdzać 
Pewnego prawie nic nie mamy, tylko czegosmy fię Wid- 
rą Świętą nauczyli. Ileż razy faifżywemi jeftesmy , CO- 
smy rozumieli widzieć? leż razy fałlżywemi jeftesmy , 
co jakby rękami dotykać ię, rozumielismy * Ile razy 
- fallzywemi jeftesmy, žesmy wierzyli temu, cosmy sty- 
fzli? Roftropniey nie uczyniemy, jak gdy też y zmy- 
slom nałzym wierzyć mie będziemy. Rozumniey, y 
uczciwiey, y co zdobi Zakonnika ledwie uczyniemy , 
) Kx 2 jak 
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jak gdy wewfzyftkim ufać nie będziemy rożfądkowi nafże- 
mu. Coż tedy” Rozumienie raczey wydaymy, a pew- 
„ości niebrońmy. Tak żadne niepowitaną klotnie, któ- | r 
re przez przeciwne zdania zwykły fię wlzczynać, Tak | 
ladko zniefiemy, y otrząlniemy fię fprzeciwiającemu | 
fe, gdy na zdaniu nafzym niezafadzamy fię. Tak przez 
fprzeciwianie (ię nic niefprawiemy. Tak żadney Bogu 
ani blizniemu nie uczyniemy krzywdy. Tak wlzyfikim 
miłości, y pokoju jawny damy przykład, ! | 
Czyliż więc, 0 Zakonna dulzo! nigdy nie przyfię- 
galz? To jeft przeklęćtwo, ktore wychodzi na ziemię, 
bo każdy złodziey będzie fądzony, y każdy przylięga- 
jący go. będzie fądzony, Czy zgoła nieprzylię- 
galz? Niech fię nie wzwyczajają ufła twoje do przyfię- 
gania, bowiem wiele bywa przypadku zniego. Czy nie 
polegafż na potwierdzaniu (woim? Nie mafo wiadomości 
Boskiey na ziemi,  Kłamfwo, 9 krzywoprzyfięfkwo wylaży z 
brzegow, Załuy, żeś przynaymniey do fwego fię mnie- 
mania tak ufilnie przylepiła.  Poftarow: Nie krzywo- 
przylięgać: Zgoła nie przylięgać; Nikogonieupewniać, 


DZIEN XIX. MARCA. 
NA ŚWIĘTO S, JOZEFA, 
O OSCHŁOŚCIACH, Y POCIECHACH. 


Pofiępowaniem p wierze , niemymowną miłością bieży 
Ji drogą Przykazań Boskich. ZPrzemowy Reg. | 
PUNKT | 


= 0 aż SE PERL TYS=W Losy OREW E | 


NA Świ, ro S. JOZEFA. |. g61 
PUNKT L 


TAk wielkie, y wiele jeft cnot Jozefa S., żefię poznać tak 
£ mało mogą jak mało godnośćOblubieńcaPanieńskiego, 
y Piaftuna Zbawiciela pojąć iç może. A przecie wielkiego 
tego Swiętego Męża Całe życie, y pociechami, y utra- 
pieniami przeplatane było. Gdy radość wielką miał z 
MałżeńftwaPańny, utrapienie, y frafobliwość wielka była 


| patrzyć naonęż ciężarną. (Gdy radością wielką było mu 


Jezusa czcić, y jego być Oycem, y rozumieć lię; finu- 
tek niemały był Syna (wego mniemanego widzieć do 
ftayni Betleemskiey wrzuconego. Jeżeli radość wielka 
była Imię Jezusa Synowi (wemu dać; niemały był fmu- 
tek jegoż Obrzezywać. "Jeżeli radość wielka była JEzy- 
sa widzieć od Mędrcow ufzanowanego; (mutek był nie- 
mały słyfzeć, jak jegoż Herod na śmierć fzukał. Jeżeli 
radość wielka była Jezusa w Kościeleofiarować; fmutek 
był nie mały Proroctwo Symeona pojąć. Jeżeli radość 


- wielka była. Jezusa z Egiptu odprowadzić do ziemi Izrael- 


skiey , fmutek był niemały znim pofpołu iść na wygna- 
nie. Jeżeli radość wielka była Jezusa znaleść w Koście- 
le między Doktorami, finutek nie mały był jego przez 
trzy dni utracić. Tak fwiątobliwość fwoją do wierzchu 
doskonałości w ofchłościach przez wiarę, a w pociechach 
przez miłość przywiodł. Dla tego zasłużył fobie, że 
bez boleści dla fzczerey Boga miłości w rękach Jezusa, 
y MaRr! wyzionął ducha. Y twoje życie o Zakonna 
duzo! z tey składafię przemiany. Patrz, zebyś: w o- 

Kx 3 fehło- 
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fchłościach poftępowała w wierze, a w pociechach wmi- | 


łości. To tobie przypomina S.Ociec, czego fam przez 
całe życie fwoje doznak  Pofiępowaniem w wierze, niewy- 
mową miłością bieży fig drogą Przykazań Boskich. 


PUNKTI 
OWięty Ociec nafz pomoc wiary przypomina w ofchło- 


ści mysli. Mowi? Pofłępowaniem w wierze. Nigdy 
wiara bardziey niewzrafła, jako w trudności umysłu. 
Zadnego bowiem tam innegonie ma, jak Boski wierzenia 
powod. Tylko przez wiarę chodzi drogą Przykazań 
Boskich. Kiedy bowiem czujelz włafności gnulność; 
kiedy fię męczył fmutkiem, kiedy mafz obrzydliwość 


ku wfzyftkim rzeczom duchownym, nie ftaray fię, cobyś | 
rozumiał, poftępuy w wierze, światłem wiary zdrygay | 


fie grzechu, Światłem wiary zamiłuy fię w cnocie; świa- 
tłem wiary cwiczenia (woje dokonyway; światłem wia- 
ry kochąy; światłem wiary modllię , w krotce tymświa- 
tłem rofpędzifię gruby ofchłości obłok. Więkfzy jeft 
poftępek,w takiey niepłodności mysli, niżeli w obfitości 
wielorakiey pociechy. Wiara bardziey doświadcza fię, 
Boga więc utrapiony dla teskności ulypiafz ; abyś niero- 


zumiał, żefię niepodobafż Niebieskiemu Oblubieńcowi. | 


Bogu fię naybardziey podobafz, gdy byś był wiernym, 
a żadnego dla tego cwiczenia fie w cnocie nie opulzczał. 
Podczas od przyrodzoney włalności, podczas odczar- 
ta, pod czas od Boga pochodzą takowe myśli fpuftofze- 


nias Ale zkądby przy chodziły, nigdy nie będą fzkodliwe, | 


jeże- 
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i- |  ieżelibysmy w wierze poftępowali niemi. Panieński O- 
4 lubieniec, jak drugi Abraham wierzył , wfzelkie Przy- 
j- | kazania Boskie w wielkich umysłu trwozliwościach wy- 
pełniał, Pocielzony jet. Chodź przez mały czas, a . 
zaraz przybędzie więkfza pociecha. 


PUNKT M. 


y | O zimie naftępuje lato. Po olchłościach naftępuje 
u. | © wdzięczność, y słodkość mysli. Dla czego nas S. 
la |  Ociec nalz naucza, bysmy niewymowną kochania słodko- 
n ścią biegli w drogę Przykazań Boskich. Chce, abysmy w 
s> | nawiedzeniu Niebieskim nie ftawali na tey niewymowney 
Ć | kochania słodkości, ale bieżek w drogę Przykazań Bo: 
Ś | skich.  Kochame jef pokazamiem uczynku. Kto nie robi 
y |  fpołem złaską teraznieyfzą, wią aby znowu od 
A- niego odjęca była. Miłość Boska odrzuca pociechy cia- 
a- ła. Jeżeli chcefz zażywać jcy, otrzeba, abyś je odrzu- 
4- cał. Milość odrzuca mysl ro argnioną , y zmysłom 
R zewnętrznym uprzeymą. Im bardziey będzielz znich 
Ci wyproźnionym, tym bardziey będziefz tym napełnio- 
, | ny. Miłość odrzuca oftygłosć. Oftygłość y ogień w 
J- jednym pomiefzkaniu nie bawiąfię. Miłość odrzuca pro- 
1. zne upodobanie. Siebie wylewa, gdzie naczynia przez 
D, okorę prożne znalazłaby. Miłość odrzuca zbytni (mak 
ie Niebieskich słodyczy. Pragnie w fobie, y dla fiebie na- 
r- dewfzyftko być kochaną. Ztych łatwo poznalz, cze- 
c- mu tak rzadko przenikałż słodycz Niebieską, y niewy- 
E, mowną miłości, albo przeniknioną natychmiaft znowu 

dla 
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dla winy utracafz,  Nasladuy S. Jozefa który gorącą | 


iwoją miłością słodycz Boskiey miłości długo zachowy: 
wał. Nigdy jey.dla winy, ale dla więkfzego ońey wzro- 


ftu nie utracił, Drzewo wiatrem. porulzone mocnićy- | 
fze fprawuje korzenie; y słodkość kochania dla naltę- | 
pującey ofchłości utracona „ y pomnożeń(zą przychodzi | 


do fiebie, y mocnieylzą przylepia ię do ferca. Pozna. 
wamy z utracenia jak. dobro ważyć, y zachowywać. 


O Święty Jozefie, Panieński Oblubieńcze Matki Bo. | 


skicy} < O mniemany Oycze Jezusa Chryftufa! - Win- 
fzuję tobie wlżelkiey łaski, y chwały, którąś: wziął 
od Boga. Tyś po. Jezusre y Maryi jedyna nadzieja moja.. 
Ciebie po Jezusie, y Mary: jedynie czcze,„ y kocham. 
Tobiefię także za Syna wiecznie oddaję. Niegardzmną 
nayłaskawfzy Oycze!. Wizyftko mozelż u: Syna, y Ma. 
tki..  Uproś mi łaskę, abym nieuftał w ofchłościach. U. 
proś mi łaskę,, abymiię niewynofiłw pociechach, ale w 
oboygu przez wiarę, y miłość zawfze zebym: był: wier- 
ny, abym też hatwoich, y Jezusa, y Marye barkach 
izczęsliwie skonać zasłużył! Gzyliżwięc, odulzo moja! 
w olchłościąch. poltępować będzielz według przykładu 
S. Jozefa wwierze? Dobry wiary cień, który oko fpo- 
fobi: do światła. Czy odrzucilz, co miłość Buska od. 
rzuca dla doftąpienia słodyczy: Niebieskiey?. Niebieska 
pociecha. nie miefża (ię: zdoczelną, Czy gorącością, y 
cwiczenieri fię w miłości miłość Boską będziefz zacho. 
wywac . Ukochany famg fie miłością pofiea  Załuy: za fwo. 
ią niewierność, wolchłościach;, y. za Iwoją oftygłość w 

pocic» 


| 
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| pociechach. Pofłanow: W ofchłościach poftępować 


przez wiarę: Dlaotrzymania miłości słodyczy, ziemskie 
odrzucać pociechy, a dla zachowania oneyże gorąco 
kochać. 


DZIEN XXL MARCA. 


NA UROCZYSTOŚC. S. OYCA NASZEGO 
BENEDYKTA, PATRYARCHY WSZY- 
STKICH MNICHÓW, Y MNISZEK. 


O CZCI, MIŁOŚCI, Y POSŁUSZENSTWIE 
KU SWIĘTEMU OYCU. 


Sluchay o Synu! Przykazania Miftrza. 
| Z Początku Przemowy. 


PUNKT L, 


7 S. Ociec twoy raczy ciebie Synem fwoita nazy- 
wać, bo cię przez S. Profelsyą, y Regułę, jak Pa- 
weł fwoich Nowochrzczeńcow przez Chrzeft, y Ewan- 
gelią zrodził: SZuchaj o Synu! przez to jedno słowo: O 
Synu! słafznie dziś zapalafz fię do czci, miłości, y po- 
słufzeńltwa ku S Oycu fweniu. Wizelkiey zaifte czci 
godzień jeft, bo Qycem, y Świętym Oycem jeft. Je- 
żeli każdy Opat z czci Panem, y Opatem fię zowie, tym 
bardziey $.Ociec ma być pofzanowany, gdy jeft, głową - 
Opatow, y wlzyftkich Oycem, jeżeli żyjącemu słufznie 

3 Lr wyže 
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wyżźlzy ftopień honoru należy, jakiż honor należy S. | 
Oycu, który od młodości włzyftkich fprawiedliwych 
pelny ducha, dziwną (wiątobliwością przodkuje. Od | 
„ amego dziecińftwa {wego <czafu ferca był fłarego: do | 
. żadney roskolzy nie przykładał ferca.  Wzgardziwiży | 
światem, y naukami, opuściwizy dom, y rzeczy Oy- | 
cowskie, famemu Bogu podobać (ię uliłując, w Subla- 
ku od Romana Świętego obcowania odebrał Habit. Trzy 
lata tam, nikomu nieznajomy oprocz Romana, żył. Su- 
rową czymił pokutę. Napaści nieprzyjacioł , jako tò 
Mnichow , y Florentego Kapłana, którzy go otruć 
chcieli, cierpliwie znokł. Około będący lud do wiary 
przyprowadzaŁ. Wiele Klalztorow wyftawił,  Upada- 
jącą Mnichow karność fwoją Swiętą naprawia Regułą, 
Cuda Świętych Apltołow, y Prorokow odnowił. Pro- 
fta drogą do Nieba polzedł.  Czyliż tedy wfzelkiey 
czci nie jeft godzien tenS. Ociec, y Nayświętfzy Ociec? 
Jakiez twoje ku niemu pofzanowanie? Czy codziennie 
jego pewnym jakim nabożeńftwem czcifz? Czy gdy 
przechodziłz koło jego obrazu, albo imię jegosłyfzy(z 
wymowione, pokornie fwojey (nakłanialz głowy? Czy | 
boilz fie jego Reguły przeltępować? | 
PUNKT. IL 


Rzykazuje $.Ociec kaźdemu z fwych Zakonnikow, 
Aby faczerą, y pokorną miłością Opata fwego kochali, 
tym bardziey ten Opat Opatow, ten prawdziwy Ociec 
nalz powinien być kochany, gdy nas tak kocha! Nie 
tylko wżyciu po Qycowsku kochał Braci, jefzcze ko- 
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Króleffwa Niebieskiego, 


NA Swieto S. BENEDYKTA. 2óf 
cha. Jak dawniey im pomoc w pokułach dawał, gdy 
ich o przyjściu czarta przeltrzegał, jak wipomagał ich 
w potrzebach ciała, kiedy ich. zbożem, olejem., zrzo- 
dłem opatrzył.. Jak pociechę w utrapieniu przynofił, 
gdy zaladzki Totyli od nich odwrocił. Jak. wipomoze- 
nia w życiu duchownym im użyczał, gdy błąkliwego. 
Mnicha ftarecznym, drugiego: od bieła wolnym, trze- 
ciego od ducha nieczyftego befpiecznym uczynił. Tak 
wipomagającą ręką fwoją nas: do: dziś dnia obdarzać bę- 
dzie kochany całe Bogu, y ludziom. jego nie tylko 
obecność: zbłogosławieńftwem była, ale też y pamięć 
jego jefzcze w błogosławieńftwie zoftaje. Jelzcze nas > 
trojakim pafie pożytkiem. Karmi życiem, karmi: nau- 
ką,, karmii przyczyną: O! nayłaskawlzy, y nayuko= 
chańizy Oycze!. Czyliż nie jefteś godzień, abyś fzczerą 

1 pokorną: miłością: był kochany *: Czyliż: nad innych 

Świętych jego kochać nie jeftesmy obowiązani? Czyliż; 
Synowskiey kuniemu'mieć nie będziemy, akt + Praw- 
dziwie: kochać nie możemy , jeżeli życia jego naslado- 
wać nie będziemy. Miłość tylko bywa między, rowne- 
mi.. Ufności zupgłney mieć: niemożemy , jeżeli nauki: 
jego nie zachowamy.. Tak on obiecuje z, oczelnych y 
, Niebieskich: rzeczy:. Zdoczefnych : Szukajcie naprzod 

UA wto w(zyfiko będzie wam frzydane, 
Z Niebieskich zas: Oto że /q rzemiosła fatukt duchownej, 
Ktiregdy od mas:byłyby dniem y mocą: pełnione, tai nadgroda od' 
Pana bedzienam fana, którą obiecat.. O!. na jakązasługu=- 
jemiłość ,, który nam taką uczynił nadzieję, = 
LL 2: PUNKTE 
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PUNKT Ii | 


pRzykazuje S. Ociec nafz, Na zoskazy (pata wewfey- | 

Jakim być posłufznym , choćby on fm inacztyczynił, Tym | 
„bardziey $. Oycu posłulznym być trzeba w S, Regule, 
bo nieinaczey roskazuje, jak żył? Jeżeli bowiem naka. 
zuje Posłulzeńftwo, on doskonale S, Romanowi był po- 
słulznym, Jeżeli przykazuje uboftwo; tak był ubogim, 
że chleba, ani oleju niemiał. Jeżeli przykazuje czy- 
ftość, takdalece cwiczyłfię wniey, że cierniami pobud- 
kę ciała uinierzał. Jeżeli nakazuje ftałość, aniufiofiry 
za Klalztorem przenocować nięchciał. . Jeżeli nakazuje 
nawrocenie obyczajow, dzień po dniu w cnocie pofte- 
pował, Jeżeli nakazuje pofty, y nocne czucia, całety- 
godnie pościł, a całe nocy trawił na modlitwie. Jeżeli 
nakazuje pokorę, fiebie zawfze w modlitwie grzelzni: 
kiem wyznawa, jako w Regule fiebie między niedbałe-. 
mi, y leniwemi Mnichami policza. Jeżeli nakazuje 
smierć mieć obecną, on doniey dziwnie fiebie przypra- 
wiał, że podczas słow modlitwy ftojąc ducha wypuścić 
zasłużył. Słowem: Zadnego nie wyczytałz Rozdziału 
S$. Reguły, którego by fam ufilnie niewykonał, Onay- 
świętlzy Qycze fzanuję ciebie jako Oyca, kocham 
cię jako Oyca, ale lię bardzo boję , że tobie nieje- 
ftem posłulzny, jako Oycu, ale że Óycem jefteś, pro- 
izę, abyś mi odpulzczenia pozwolił zanieposłulzeńftwo. 
Oto ofiatuję fię tobie, y oddaję całego za Syna. Odtąd 
© naylaskawfzy Oycze! Jako Cię zawize czcić, y kochać 
będę, tak y tobiebez przeftanku posłulznym będę. 


Czy 
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Czy famą rzeczą posłufznym jefteś S. Oycu? Prze- 
bież Regułę. Jak wiele znaydzielz nieposłulzeńłtwa? 
Nic przykrego, y nic ciężkiego nie poftanowił, Czy 
kochazze Nayświętlzego Oyca? Jeżeli Oycem jefttwo- 
im, a gdzieź jefł kochanie jego? Gzy czailz Oyca Nay- 
świętlzego? Jeżeli jef Oycem twoim, gdzież bonor jego? 
Załuy , żeś dotychczas o Zakonna dufzo. powinności 
Synowskiey ku Oycu nie wypełniła. Poftanow: Ko- 
chać: Czać Nayświętlzego Qyca, y jemu być posłu- 
fzną. 


DZIEN XXV. MARCA. 


NA UROCZYSTOSC ZWIASTOWANIA 
NAYSWIĘT. MARYI, PANNY. 


O CHRONIENIU SIĘ PYCHY, Y WYNIOSŁOŚCI. 
W yniosłości „ y pychy fig waromać. Z Rozd. 4. lnftr. 67. 
PUNKAI Ł 


UV. gdy Troyca Przenayświętlza Wcielenie słowa 
Przedwiecznego wypełnić pofłanowiła , wysłała 
do Nazaretu do Panny Makvr żaslubioney Joze- 
fowi Posła fwego S. Gabryela Archanioła. Pozdrawia 
ją Niebieski Poleł, nazywa łaski pełną. Chwalibłogo- 
sławioną między Niewiafłami. Ale oto! mielzafię Ma- 
gya. Nie mogła znieść takich pochwał pokorna Panna. 
Wykłada więc Anioł Pofelftwa fwojego przyczynę. Ożo 
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poczniefa ,  porodzifa Syna, y będzie nazwany: Synem Nay- 
wyżfzego. Panna zaś naypokornieyfza, niżeli (pofob 
zrozumiała, jakby fię toftać mogło: bez obcowania me- 
ża, pokornie odpowiedziała: Ożo ja Sźużebnica Pańska, 
niech mi ię fonie według Słowa twego. Tak zgoła Matka 
Boska, będąc nieskońiczoney godności, żadney prze- 
cie albo, w umysle: wyniosłości ,, albo; w słowach ztąd 
pychy nie poczeła. O jak my wyniosłości warować fię 
mamy, którzy pełni jeftesmy pogardy? Abysmy we- 
dług mysli S, Oyca amg; rzeczą wyniosłości, y. pychy 
unikać mogli, pomyslmy„ co. jeft: wyniosłość, y py-« 
cha, y jakie lą lekarfiwa: przeciwko obydwom., 


PUNKT IE 
J/ Tmosłość ,, którey fię warować każe: S,Ociec;, jeżeli: 
obaczyfz, jeftniejakie proczdiebie,, czyli nad fiebiey: 
fiły (wojentefienie. Pycbęzaś, ktbrey unikaćtakże $.Ociec: 
przykazuje, jeżeliuważyłz „zawisła nasłowach:,kiedy fie». 
bie kto, albo fwoje wielkiemt czyni. Dla:tego: wynio-. 
łość jeft poftać pychy, tak o Nabuchodonozorzefię mo». 
wi: Ae wyniefone jef firce jego, y; duch jego: ufadzony w 
py/ze,, zrzucony jef. z folca: Króleffwa fwego , y: chwała jego 
zuiefiowa je. Biada tedy, takiemu fercu!, Wyniosłe fer- 
ce jeft nieświadome: łaskawości, -y pobożności, Wy- 
niosłe lerce nie znaskruchy.. - Wyniosłe lene: jeftofchiłe: 
zwizelkiey rofy łaski Boskiey.., Biada językowi pyfznią: 
cemu fię,, który raz.dary woje naturalne, drugi raznad! 
naturalne, wynofi,. y, wydaje: Chwala jego» zniefiona 
bę- 
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ZwiASTOWANIA Naysw. MARYI PANNY. TI 
będzie, utraci nabożeńfwa łaskę, zgubi zasługi, ktore 
zebrał z cwiczenia Zakonnego. Zgubi pochwałę, po- 
fzanowanie , y łaskę ludzką; już wziął nadgrodę (woją. 
Od tych obydwoch wad, jak wolna była Nayświętlza 
Marya Panna oznaymuje fie, bo:gdy od Anioła zewnę- 
trznie jeł chwalona, miefża lię. Jawnojelt, bogdy fię 
nazywa Matką Boga, czyni fię Służebnicą Pańską. O 
nędzny Mnich! który przykłada Matki Boga nie nasa: 
duje! Zaifte wfzyftkim fiebie dla wyniosłości , y pychy 
na odrzucenie podaje. Y wcale słufznie: Pokorny powi- 
nien być z Habitu,sy poRrzyżenia, a chwalebnym fo- 
bie, y innym pokazać fię chce z ferca, y słow. 


PUNKT IM. 

ĄBYŚ więc od wyniiosłości uciekał według woli S. Oy- 
ca twego, miefzay fię, y frafuy z Matką Boga, kic- 

dy choć naymnieylze pomyslenie pylzne, albo ferca wy- 
niosłość w tobiefię zaczyna. Frafować fię, ze zfiebie 
niczym niejelteś. Frafowaćfię, że dla grzechow two» 
ich nie człowiekiem, albo zelżywością ludzi ftałeś fię. 
Frafowaćfię, że do wfzyfłkiego niezgodny jelteś, Abyś 
też warował fię pychy, zamilcz z Matką Boga łask, tyl- 
ko pokorę, czyli podłość fwoją wyznaway. Tajem- 
nicę Króla utaić , dobra jef. Kto choć raz jeden onę wy- 
jawia, już więcey nigdy nie będzie jey uczeftnikiem. 
Pokornemu daje Bog łaskę, którą odeymuje wyniosłe- 
mu. Daje rozum maluchnym, a kryje przed pyfzne- 
mi Daleko befpieczniey fię taić, niźlię oczywiście po- 
kazy- 
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kazywać. Będzie złupiomy, kto skarb publicznie nofiwdyo- 
dze.  Zaifte S, Ociec nalż w tey pokorze jak naybardziey 
nasladował Błogosławioną Pannę, W lercu zawlżefię | 
rozumiał grzefznikiem , y. w uftach poftanowial, | 
Czyliż ty, O Zakonna dułzó! też nasladujefz tę | 
Nayświętfzą Marya, Pannę zS. Oycem fwoim? Czy fię | 
| 


warujefz wyniosłości , y pychy? Wtyrzaź Bog na pokorę 
Stużebnicy fwojey , Czy fię turbujelz w fercu z kazdego 
wyniosłości porulzenia?, Za/maciła fig zmowy jego, ymy- 
slita, jakieby to było pozdrowienie, Czy znal fię do po- 
dłości (wojey? Oto Szużebnica Panska, miech mi fie fiamie 
według słowa twego, Zaluy zatwoją wyniosłość, ypy- | 
chę. Poftanow: Od wyntosłości wlercu, y pychy w | 
uftach uciekać: Na każde wyniosłosci porufżenieupo- | 
karzać fię w fercu: Zawlze pokornie o fobie mowić, y 
trzymać, a łaski fwoje taić, 


| DZIENI MAJA. | 


NA ŚWIĘTO SS. APOSTOŁÓW, FILIPPA, 
Y JAKUBA. 
O DWOCH SPOSOBACH WIERNIE DOPEŁNIAC 
POWOŁANIE SWOJE. 
Zebysmy od jego Mifrzowfwa nigdy nie odfępując, Króle, 
fiwa jego uczefiwikami byli, Z Przemowy Reg, 
PUNKT L 


NAwśriętży nalz Ociec Ducha Prorockiego pełny do- 
iż brzę 
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Na Świero SS. Arost. Fimpa, Y JAKUBA. 28 
brze przewidział, jak wiele zfwego Zakonu powołanie 
{woje mając odftąpić; więc nas napomina na końcu Prze- 
mowy do wierności w powołaniu, „bysmy od jego Mi- 


frzewfłwa nigdy nieodfeępając, Króleftwa jego uczefimkami 


byli,  Kroleltwa Niebieskiego nigdy Iowarzyfzem nie 
będzie, kto odMiftrzowftwa Chryftufowego, czylipo- : 
wołania (wego odchodzi. Nie jeft fpofobnymm Króle- 
ftwa Niebieskiego, kto nazad patrzy. Tylko, ktorzy 
powołania fwego aż dośmierci wiernie dokonywają, zba- 
wieni będą. Dla tego SS. Apoftołowie Filip, y Jakub 
wtey rzeczy bardzo piękny nam dają przykład. Oto 
powołani łą do Mifirzowfiwa Chryftulowego jednym sło- 
wem: Podzcie zamną.  Polzli zaMiltrzem. Słucha Mi- 
firza. Az dośmierci trwali najego nauce. Powołani lą 
na Apoftolftwo. S. Filip wiernie Ewangelią opowiadał 
w Scytit, cały prawie ten Narod do wiaty nawrocił, S. 
Jakub pierwlzy  Jerozokmski Biskup do oftatniego dnia 
zycia wiernie żydom Chryfłula opowiadał. Powołani 
fa doMęczcifiwa, żaden znichnieocftąpił , wiernie po- 
niesli śmierć. Jakub ukamienowany, z wierzchu Ko- 
ścioła zrzucony , kijem farbierskim zycie utraca.- Filip 
zaś w Hierapolu na krzyż wbity. Tak dlawiernościiwojey 
Króleftwa Niebieskiego zasłużyli być uczeftnikam. O 
dobry Jezu! Jakże jafię fpodziewam Króleftwa Niebie. 
skiego, który tak prędko, y częfio odft puję od powoła- 
niadwego? Zkądże ta nędza moja? Ah gorącość co- 
dzienna w powołaniu uftała. Potrzebuję ftateczności. Y 
to {eht przyczyną niewierności mojey. | 
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PUNKT IL 
()Dodzi od powołania (wego, ktokońca S. Reguły, 


to jeit miłości nie zawlże wewizyftkim ma przed o- 


czami, Odchodzi od powołania (wego, kto wlzyftkie- 
„ go nieczyni dla Celu Reguły; y posłufzeńftwa Reguły. 

Odchodzi odpowołania fwego, kto nie wewlzyłtkśm 
nasladuje Miftrzynią Regułę. Kto bowiem czegokol- 
wiek zaniedbywa, powoli upadnie. Niebacznie cały 
od Reguły odpadnie. Nigdy od jego Miftrzowitwa od- 
powołania fwego nie odftąpi, wiernym będzie, kto gorą- 
cym, y prędkim będzie. Górliwośćbowiem nie co tnize. 
go jeft, tylko pałające, y skuteczne pragnienie powoła- 
niu fwemu doskonale zadofyć uczynić, Miłość nadaje 
imię uczynkowi. Z czegofię pożytek odbiera, ztego 
fię fzacuje. Dla tego nam wfpaniałego y wielkiego u- 
mysłu być trzeba. Potrzeba chyzości, y gorącości 
wielkiey. Potrzeba chęci do śmierci przyprawney. Bez 
tego nigdy Profeflyi nalzey niewypełniemy wiernie, Za- 
ifte dolyć niejelt, wypełnić wlzyłtko, a tego nie wypeł- 
niać gorąco. Oto ukochała miłość, gdy cię powołała, 
Ukochała niezmierność, gdy cię w powołaniu zachowu- 
je.  Czyliż y ty tieoddałz wet zawet miłości czyniąc 
tak zawłze, jak powołanie wyciąga twoje? Czyliż y ty 
wzajemności nie oddal niezmierności , codziennie go- 
rętlzey, y zaczynając, y kończąc powołanie (woje? 
Jezeli miłość, y niezmierność miłości tego od ctebienie 
profi, profić będzie wprawdzie frogość lądu Boskiego. 
Uczynektwoy lądzić będzie według mysli twojey. Zdzbło 
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zbierafz w wfzelkim dziele do fpalenia, jeżeliby mysl 
twoja niebyła gorąca. Topomyśl, a nigdy nie odftąpilz 
od jego Miftrzowftwa, ktory cię powołał. 

PUNKT M. 

ĄBy kto nigdy nie odftępował powołania (wego, ale 

wiernie w nim wytrwał, nie dofyć jeft na gorącości, 
należy przy tym być wielkiey fłateczności. Zaifte jeże- 
li dziś gorący, jutro byłbyś oftygły, jeżelibyś dziś po- 
ftępował, jutro uftawał, jeżelbyś dziś z wielkiey miło- 
ści fprawował, jutrobyś dla oftygłości ofychał, wiernie 
powołaniu fwemu jako żywo nieczynifz zadofyć. Od- 
ftępujefz od Miftrzowftwatego, ktory cię powołał. Chry- 
ftus wczora y dzilia. Stoły owe dla ofiary z kamieni 
czworograniaftych.wyfławione były. A Zakonne. du-. 
fze zawize fobie podobne, zawfze tą ftateczne jako w 
dopełnieniu powołania (wego. Kamień bowiem czwo- 
rograniafty zawfze rowro ftoi, na którekolwiek mieyfce 
byłby obrocony. Kazdy Zakonnik anı pomyslnością, 
ani przeciwnością, ani pokulą, ant słabością, ami ftrachem, 
ani pochlebftwem od dzieła ludzkiego, od gorącości 
powołan'a nie odciaga lię , kamieniem czworograniaftym 
jet, fłatecznym jelt, wiernym, az dośmierci powoła- 


_nia fwego pilnuje. Wizyftko, co zewnątrz odmiennie 


fie fprawuje, on do fłateczności powołania [wego przy- 
prowadza,  Zewlzyfłkiego w powołaniu (woim poftępu- 
je. Zycie raczey by utracił, niżeli choć na paznogieć 
odltapiiby od powołania (wego. Taka była gorliwość y 
fiągeczność Zakonnikow na początku. ftanowienia (wego. 

MyM2 Ztąd 
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Ztąd taka wierność wpowołaniu fwoim, ztądczęftoktoć, 
owizem zawfze taka pobożność, ztąd teraz w Niebie. taka 
chwała ich, y na ziemi polzanowanie. 

Czyliz więc , o Zakonna dulzo! zSwiętemi Apolo- 
„dami Filippem, y Jakubem, y Świętemi- Zakonu twego 
‘wierna będziefz w powałaniu fwoim? Dochowywny) wiary 
aż dośmierci, a damci korong żywota Czy nie będzielz 
gorliwą aż do śmierci w.powołaniu fwoim, abyś kiedy 
nie odłtąpiła od Miftrzowftwa tego, ktory cię powolał? 
Bodayżeś albo gorącą, albo zimng była, ale żeś jef ofygłą, 
zacznę cię wyrzucać zafi moich, Czyliź nie będziefz fta- 
teczną w powołaniu (woim, abyś kiedy nie odftąpiłaod 
Miftrzowitwa tego, który cię powołał? Zwyciężająctma 
dam Mannę ukrytą. Załuy za twoją niewierność w po- 
wołaniu (woim. Poltanow: Być wierną w powołaniu, 
y dlatego gorliwie wewlzyftkim, y fłatecznie aż do 
śmierci żyć według jey. 


MEDYTACYE CODZIENNE. 
Zaczynające fię od dnia Popielcowego, a 
kon'czące fię w Oktawę Bożego Ciąła. 
DZIEN POPIELCOWY, 


O ZACHOWANIU POSTU WIELKIEGO. 
Radziemy tych dni Pofu czerdziefodniowtgo w wfzelkiey 
czyfłości życia (wego pofirzegać, ZRozdz.49. = 
PUNKT 


NA Dzien POPIELCOWY. 277 
PUNKT L 


RAdz G.Ociec nalz żych dni Poflu czterdziefodniowego w 
wfzelkiey czyfłości życia fuego przefirzegać. Przykła- 
dem poprzedził. Każdego czafu życie jego Wielkiego 
Pofłu zachowanie miało. Abysmy nasladowali y napo- 
minania, y przykładu jego, przeftawać nam trzeba na 
modlitwie zpłaczem, Ba czytaniu, y wftrzemiezliwości. 
Przeto przez modlitwę z płaczem nie infzey od nas S. Q- 
ciec wyciąga, tylko Medytacyi o Męće Pańskiey. Ta 
nam grzechow nafzych ciężkość wyftawia; ta kary zanie 
powinne pokazuje; ta mocno nas przynagla do zado- 
fyć uczynienia, Abysmy popolu niedbalfiwa innych czafow 
wtych Swiętych dniach oczyściali, y od wfzelkich nałogow 
fig bamowali, Ta nas do uprzeymego cierpiącego Zba- 
wiciela fpołbolenia pobudza: . Ktoż bowiem tak nie Za- 
konnym jeft, żeby w tym czafie nie krufzył fię? Ktoźtak 
rolpuftnym, aby nie opłakiwał grzechow {fwoich? ktoż 
tak złośliwym, aby fięniewftrzymywał odnałogow fwo- 
ich? Ktoż tak twardym, y niewdzięcznym, aby nię bo- 
lał nad Jezusem cierpiącym dla fiebiet Przybywa bo- 
wiem Pamiątka Męki Pańskiey ziemię porulżająca, ska- 
ły krająca, otwierająca groby. Przybywa czas Poftu 
Wielkiego dla tego z dziefiątkowey, ppoczwotney liczby 
poświęcony; abysmy, grzechy „popełnione przeciwko 
Dziefięciorgu Przykazania Boskiego, y czterech Xiąg 
Ewangelii S. opłakali. Rozmyslaymyż więc z fzczerą 
{erga skruchą boleści Zbawiciela, aby nas niepożyte- 
Mu 3 cznie 
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cznie Tajemnice tego czalu nieuchybiły.  Myslmy o 
dziele, pofobie, y przyczynie tey Męki, a gorzko pła- 
kać będziemy Jezusa, y naslimych. Jezusa, że tyle, 
y takowe za nas podniosł; fiebie zaś, że nalzemi grze- 
chami jego zranilismy. O jak przedziwna Męka twoja 


Panie Jezu Chyfte! odgania namiętności nałze, wyba- | 


cza wizyftkim nieprawościom nalżym. Coż bowiem 
tak przy śmierci, jeżeli nie twoja śmierć zbawia? 


PUNKT I 


Procz modlitwy wyciąga S. Ociec nalz wtych dniach 
Świętych, abysmy na czytaniu jak naywięcey łozy- 
Ji czafu: W dniach Pofiu Wielkiego odrana, aż do Tercyi zu- 
pełney niech fig zabawiają czytaniem, ~ Niech weżmie każdy z 
gfobna Xigzki 2 Biblioteki , które porządkiem do ofłatka niech 
czyłają Czemu tak długie, y, pilne czytanie $, Ociec 
nalz w Wielkim Poście nam opiluje? Abyfiny grzechy, y 
niedbalitwa nafze, ktotemysmy Jezusa tak okrutnie obra- 
zili, wczytaniu; jako w zwierciedle obaczyli, y popra- 
wili,  Abysmy fię cnot, które Jezus wMęcę czynił, z 
czytania nauczyli, y nasladowali, Jako bowiem żadney 
nie mafz wady, za którąby nieuczynił zadolyć, tak ża. 
dney miemafz cnoty, któreyby w Męcę niewykonał. 
Czy rozumiefż, dokąd włżyfkkie w czytaniu Poiłnym 
aftekta zmierzać by miały? Do Ukrzyżowanego Jezusa, 
Frzez żywą wiarę, y nasladowanie Męki jego, y dofta- 
pilz cnoty w czytaniu zaleconey, y wady unikniefz zga 
nioney. Jako bowiem Mojżefz podniósł węża uabufzczy, 
tak 


O 
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tak potrzeba, aby był podwyžjzony Syn czdowieczy, abywfżel- 
ki, kto wniego wierzy, nie zginął , ale był uzdrowiony od 
wiżęlkiego zakąfzenia nałogow. , A jako wąz ten zRoz- 
gi Moyżefzowey przemieniony jet, tak przez zapach 
cnot fwoich wfzyftkich pociąga do fpraw podobnych cnot. 
O nayukochańlzy Zbawicielu! Obodayżem wtobie o- 
fobliwie y cnoty mnie potrzebne, ý zwyczayne miwa- 
dy wyczytał! Ah! jakby mię prędko twoja Nayświęt- 
fza Męka y odtych uwolniła, y do nich zupełnie przy- 
prawiła przynaymniey przez ten Poft Wielki tak będę 
czytać, abym zasłużył być uczelinikiem Mak twoich. 


PUNK TIL 
N Aoftatek każe S. Ociec nafz, Aby każdy mad miarę 


fobie waznaczoną cokolwiek 2 checi włafney z wefelene 
Ducha S. Bogu ofiarował, to jeft, wiąwfwy ciału foes 
mu 2 pokarmow, znapojn, Z (pania, z mowy, z żartow. Nikt 
ferdeczniey nieczuje Męki Pańskiey, jak kto podobnie 
cierpi.  Zkąd y Apoftoł napomina: bysmy umartwiemie 
Jezusa Chryfufa ufiawicznie w Ciele nafzym nofali.  Zniefie- 
my boleści jego: jeżeli fmiech, y żarty w żal zamienie- 
my pokuty. -Zniefiemy umartwienie niefpania jego, je- 
żeli na Jutrznie chodzić będziemy. Zniefiemy umat- 
twienie żołci y oĝu jego, jeżeli w roskolżach potraw, 
y napoju nie zakochamy fię, ale przynaymniey czego- 
kolwiek uymiemy fobie. Tak, czego nie doftaje do 
Mak Chryftufa, wnas famych dopelniemy. Nie wizy- 


Rko bowiem nafze Chryftus wypełnił, ale zoftawił, aby 
kto 
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kto odkupionym, był, y królować znim żąda; ukrzy- 
żował fie. Zmysły (woje zewnętrzne, y wewnętrzne 
niech martwi. To zaifte obaczył, który wyrzekł: Je- 
želi fpodbolejemy, y (poł królować będziemy. Jakby rzekł: 
Go wypełnił Chryftus, nie pomaga, tylko temu, kto 
tego, co zofławił, dokonywa. Owłzem ktoby wtym 
czafie pielzczot, y chwały chciał doftawać, jefzczeby 


"nie fmiał fzukać, kiedy Zbawiciel nafz na śmierć skaza- 


ny, y Męką bywa zelzpecony. 

Naofłatek zachwałości przypifzą fie, y prożney chwale 
modlitwa zpłaczem, czytanie y umartwienie, jeżeli z Opata 
niebede modlitwą, y wolą. Ty więc włzyftko czyń zwo- 
lą Opata fwego. Mocno roftrząfni, czydotych czasmo- 
dliłeśfię żpłaczem? Czy rozmyslałeś Mękę Chryftufa z 
fzczerym boleści lercem? <Cbryfius ucterpiat za was, zofa- 
wując wam przykład, - Jeżeliś pozyżek zczytama dla na- 
sladowania Chryflufa cierpiącego miał? „Chodzcie zasla- 
dami jego,  Gzyliś fie martwił przykładem cierpiącego 
Zbawiciela? Ja Piątna Pana mojego Jezusa Chryfiufa macie- 
le moim zofżę, Załuy , żeś tyle Wielkich Poftow do tych 
czas wedlug wóli Świętych Oycow chybił, y niedobrze 
odprawił. Poftanow: Zaftanawiać fię przez Poft Wielki 
na Rozmyslaniach o Męce Pańskiey z użaleniem: Czy- 
tanie połączyć z nasladowaniem cierpliwego Pana: Mę- 
kę Chryftuk przez umartwienie ciała w liebie przemie- 
NIC | 
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WE CZWARTEK PO POPIELCU. 
JEZUS ZEGNA MATKĘ SWOJĄ. 


: | O WYRZECZENIU SIĘ ZBYTNIEY MIŁOSCI 


KU RODZICOM 6. 


Zadnym fpofobem wiegodzi fig Zakonnikowi , ani od, Rodzicow 
faoch, lifow, pozdrawiania, ani infzych jakich 
upominkow przyimować. Z Rozdz. 54» 


PUNKT L 


Nieogarniona była miłość Jezusa, y May. Niewy- 
mowna także była boleść, gdy fię wzajemnie egna- 
li. Tak fię kochali wzajem, ea wlzyftkie Matki, y Sy- 
nowie wefpoł ani fię kochać kiedy, ani żadnego czału 
nie mogli. Jak fie kochali, tak boleli. Słuchay słow 
już żegnającego fię Syna : Naymilfza Matko! sky emi 
teraz w tych miefzkać,, które fg Oyca mego.  Jeft wola Oy- 
ca, abym przez krzyż, y śmierć narod ludzki odkupił, 
ale poniewafz. zciebie, y według twego zezwolenia ży- 
wot doczefny przyjąłem, ani bez twego zezwolenia 0- 
negoż kłaść nie chcę zaprzyjacioł moich. Na co toż. 
Matka, co przy Wcieleniu Słowa, odpowiedziała: Ożo 
ja Służebnica Pańska , niech mt fig fidnie. według słowa twe- 


| go. Tak Syn Matkę, Matka Syna opuściła. Ale jakim 


boleści, y miłości zmysłem. ty pomysl.. Jedno mowię. 
Tak miłym byłeś Jezusowi że'dla ciebie Matkę: opuścił. 
Tak byłeś kochanym Matce, że dla- ciebie jednorodzo- 

NN. niego 
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nego Syna fwego naśmierć wydał. * Izali y ty dla milo- 

sci ich według przykazania $.Oyca fwego z wlzelkim nie 

porządnym affektem, y chęcią do Rodzicow; pokrew- 
_ nych, y przyjacioł rozbrat nie uczymiz? Abyś mogł 
' żupełnie, y w wfzelkim kochania obcowaniu nowinę opu- 


` cić; czy nie wypełnifz owego S. Reguły Rozdziału 54. | 


Zadnym (pofobem miech fig niegodzi Zakomnikowi , ani” od Ro- 
dzicow, ani odkogożkolwiek  zludzi liffow; pozdrawiania, 
albo jakich innych upomiukow przyimować , albo dać bez ro- 
skazu Opata fwego? Te coż innego fa, jako albo począ- 
tkiem, albo zachowaniem nieporządnego aftektu, y mi- 


łości ku fwoiim? To żeby odnasodjął, żegna JezusMa- | 


tke twoją, którą nienarulżonie zawlze kochał. 


PUNKT IL 


i wiele Zakonnikow, ktorzy wfzyftko, co ofiadali 
dna świecie, opuścili, fimymi fobą wzgardzają; ża- 


dney tego życia chwały niefzukają, od (praw tegoświa- | 


ta fie odłączają. | Cokolwiek fi pomyslnością uliniecha, 
to cale depcą, ale jelzcze przyjacielltwem fię obowiązu- 
ją. Milosci powinowatych niepomiarkowanie dogadza- 
ją. Do tych przez aftekt przyrodności liftami, upomin- 


kami umyslnie , y dobrowolnie danemi y. przytmowa. | 
nemi powracająfię, których już y zwłalną pogardą od. | 


rzekli fię, lecz teraz daremnie o fwoich cielzą lię zpo- 


myslności; teraz zich niefzczęścia bardzo (ię Imucą, | 


teraz! rożne ich wfparcia , czyli pocielzenia  fpofoby 
wymyślają, teraz ich fprawy popierać z zatrwożeniem 
| i wiel- 
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wielkim umysłu ufiłują, dokąd nędzni ci, tylko w fieć 
dybią, ktorych od ninieyfzego świata zaczęta juž życia 
doskonałość wyzwoliła? Prze Bog! wiąże, y fpina ich 
tak nieporządna Rodzicow, y powinowatych miłość, 
żerofpuftnemi krokami wieczney obietnicy odpłaty doyść 
niemogą:' Tak fię opojeli myslami, aftektami , ftara- 
niami, radościami, fmutkami, że powołania (wego dla 
nich pilnować nie mogą. Inaczey ow uczynił Mnich, 
cały lifkow fnopek w ogień wrzucił, aby miłością , albo 
faraniem olwoich znowufię nie zaraził. Nasladuy S. 
Oyca fwego, ktory Oyczyznę, Qyca y Matkę, y wizy- 
ftko powinowactwo jelzcze pacholę , a na zawize Opu- 
ści: Według Reguły S. Zadnym'(pofobem: ani od Rodzi- 
cow, ani od kogokolwiek z ludzi likow, albo upozinkow nie 
przyjimuy „abyś fię nieporządnego affektu znowu do nich, 
których opuściłeś , nie nabawił, nasladuy JEZUSA „ Taz 
fię pożegnał z Matką, więcey nigdy nie przychodził do 
niey. Ona przylzła do niego; ale tylko do Ukrzyżowa- 
nego, y ty teraznieylzy m: też przyjaciołom nieporzą- 


~ 


dnemi affektami bądz ukrzyžowany.; 


PUNKT M. 

(O Jezus Synu: Boga. O Zbawicielu, y Odkupicielu 
/ ‘moy! O zbawienie złości moich! Ty opulzczałz 
dla miłości mojey Matkę, którą więcey mad wfzyftko ko- 
chalz. Ty opułzczafz dla pragnienia wypełnienia, woli 
Qycowskiey Matkę, dla ktorey ukochania lamo Niebo 
opuściłeś. O jakże mię kochalz?, Jak wieleważyfz zba- 
NN 2 Wie»: 
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wieniedufzy mojey? jaknielitościwie, y nad famą śmierć 
nielitościw(ze podeymujelz rozłączenie, abyś mie rozłą- 
czył odnieporządnych ku moim namiętności? Ah! y jafię 
- chcęodłączyćod nich dla miłości twojey. O mnie nę- 
* dznemu! Tyś mnie nauczył przy wftąpieniu do Zakonu: 
` Jeżeli kto przychodzi do mnie, a nie nienawidzi Ojca fwego, 
y Matki, y żomy, y Synow, y Braci, y Siofr, jefacze y 
dufzy fwojey, mie może być Uczniem moim, a dotych czas 
tey pierwłzey nauki poymować niechciałem. Zawlze 
powracam fię doświata. Z pragnieniem wielkim, albo 
chęcią zbyt troskliwą czego nowego od moich czekam. 
Tak przylepiam fię do nich fubtelnym affektem, że” cie- 
bie prawdziwego Qyća mego, jedynego przyjaciela me» 
go, owlzem duzy mojey dla mch mniey niewftydzę fię 
kochać. Rozdziela ferce moje między tobą, y niemi. 
PrzeBog! zbyt niefprawiedliwe rozłączenie! y “taż to 
jeft niewdzięczność moja za wielką łaskę, ktorą mię z 
swiata złosliwego wytwałeś, żebym więklzym affektem 
do niepo przyftawał , mizeli naświecie przyftawałem? O 
obrzydliwa niewdzięczości moja! O miłości moja! Ah! 
bodayżem nigdy ciebie nieodftępował! Oto dlamiłości 
twojey, który dla miłości mojcy Matkę opuściłeś, wfzel- 
ki nieporządny odrzucam affekt, Oproczciebie, o do- 
broci nieskończona, nic nje będę kochał, Nuż naybo- 
lefnieylza Matko! Profzę cię przez to nayrzewnieylze 
rozłączenie twoje od Syna wego, uptoś mi doskonałe 
rozłączenie od tego wlzyftkiego, co mię rozłącza od do- 
skonałey miłości Syna twego, Amen, 
! Ale 


| 
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„Ale czyliż, o dufzo moja! dotych czas nieporzą- 
dnym affektem, nie byłaś do Rodzicow 6c przywiąza- 
na? Kto kocbajOyca, albo Matkę więcey niż mnie, mie jefe 
mnie podzień, Czy nieporządney miłości liltami, upo- 
minkami, posłańcami 6 Nie zachowywałaś? Kżoby 
rzekł Oyćufwemu, y Matce fwojey: Nieznam was; a Braci 


fwoim: Nie wiemo was, ten firzeže przymierza Pańskiego. 


Czyliź z fwojey fzczęsliwcy , albo przeciwney Fortuny 
zbyt fie niecielzyfz, albo fię nie imucifz? Day pokoy, 
aby umarli pogrzebli nyzarłych fwoich,  Załuy za fwoją nie- 
wdzięczność, ktorą dotych czas wołającą miłością Boga 
dla miłości fwoich pogardziłaś, Poftanow przynaymniey 
teraz miłością żegnającegofię Jezusa, według Reguły 
nieporządny affekt, y chęć ku Rodzicom ©. dlamiło- 
ści Boga z całego ferca złożyć. Nigdy nieporządnego 
affektu nie mieć do liftow , posłańcow, albo upominkow 
umyslnie, y dobrowolnie dawanych, albo przyimowa- 
nych. Nie ciefzyć fię nieporządnie, albo fmucić z po- 
wodzenia (woich, ale ich pożegnać z miłości JEZUSA, 
który dla miłości twojey żegnał nayukochańlzą Matkę 


Iwoją. 
W PIĄTEK Po POPIELCU. 


JEZUS W OGRODZIE SIĘ SMUCI Aż Do SMIERCI, 
O PRZYIMOWANIU SMUTKU ZBAWIENNEGO 
PRZECIWKO SMIECHOM ZBYTNIM, 
Y NIEPOTRZEBNYM. 


m NN3 Smie- 
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Spiechu zbytniego, y niepotrzebnego nie kochać. 
ZRozdz. 4. lnftr. 54, 
PONKRTOT 

Jez. przyfżedł z Uczniami dowśi, którafię zowie Get- 

fmant, y mowił do Uczniow fwoich: Siedzcze tu, 
pokad niepoydę tam, y modlić fie będę. Y wziąwłzy Piotra, 
y dwoch Synow Zebedeufzowych, zaczął fię lękać, y 
fmutnymi być. Tedy rzekł im: Smutna jef difza mojaaż. 
do śmierci, - Zofańcie tu, a cznycie zemną, Pytalz fie o 
przyczynę tego fmutku + Chciał (ię rak fmucić, aby cie- 
bie wybawił od finutku wiecznego. Chciałfię tak lękać, 
y mucić, aby za twoje niebefpieczne płochości, ynie- 
potrzebne smiechy, y chechotania przypłacił, To to 
Zbawiciela twojego teskno, y on fię lęka, y fmuci aż 
do śmierci? ty zaś czas pokuty -na prożnych trawilz 
imielzkach? PrzeBog! wiele malz przyczyn (mucenia 
fię., Czy niewielz, że Mnicha powinność jeft, uftawi- 
cznie płakać? Czy nie wielż o furowym S, Oyca twego 
zakazie ,. którym Imiechu zbytniego, y niepożyteczne- 
go broni? Czemuż więcnie nasladujefz Jezusa w płaczu? 
Czemu zakazywania $.Qyca nie pełnifz? Dla tego bo- 
wiem (mtechu zabrania, abyś fię uczył zbawiennego 
fmutku, ( Czy niewielz, mowi, że cierpliwość Boska, 
do pokuty cię prowadzi. 


PUNKT IL 
(O Tk fèpetna jeft rzecz Mnichowi, który ofobę Chry- 


ftufa aż dośmierci fmutnego: zwłacza, czynienie | 


žartu 
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zartutak żałofaego fmiechem plugawić. Zaifte jeżeli zbyt, 
y mepotrzebnie fię fmieje, słulznie tak fię zawftydzi, 
jakby przeciwko wizyftkiemu ozdobnemu, y uczciwe- 
mu Czynił. Dobrze bowiem Mędrzeć mowi: aco fię 
daremmo ofzukiwa(z t Błędem zowie, boten, który. po- 
winien plakać, śmieje fię. Błędem zowie, bogdy fię kto 
fmieje, wiecznego, na który zasłużył, {mutku w mysli 
nie ma. Błędem zowie, że fiebie , y fwoich mie zna 
grzechow , przez (miech oswiadcza. Olzukiwalię też, 
kto nazbyt y niepotrzebnie lię fmiejąc, czas Życia trawi. 
Przytdzie Pan w godzinie, którcy fię niefpodzieje. Bia- 
da temu! jeżeliby nie znalazł pokutującego. Cietpli- 
wość Boska dolyć długo do pokuty jego czekała. Mą- 

drym więc z mądrym jeft, jeżeli fmiech wpłacz, a ta- 
dość zamieniłby w fmutek. Zakonny fmutek jet, albo 
włafny, albo cudzy grzech opMkiwać. Zakonny jeft 
fmutek opłakiwać tyle niebefpieczeńltw , y okazyi do ' 
grzechu w doczelnym życiu. Zakónny fmutek jeft, ty- 
je ginących dufz opłakiwać fzkodę. Zakonny fmutek 
jeft, (mucić fię z Chryftufem , że tak mało przykłada (ię 
do Męki Pańskiey, y mało zbawiennych bywa. Idzie 

albowiem za JEZUSEM aż do śmierci fmutnym , kto tak o- 

płakuje. O zailte prawdziwa żałoba: bowiem będzie 

ocielzony. Biada tym, ktorzy fie zbyt, y niepotrze- 
bnie fmieją, bo ich welele zamienifię w fmutek, 


PUNKT IIL 


O Jezu! O welele wizyfikich zafinuconych! O pocie- | 
| cho 
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cho wfzyfłkich opufzczonych! Ah! Czemuż tak długo | 
wteskności zoftajefz? Przewidziłż, o jedyny kochanku | 
zbawienia ludzkiego! tyle ginących dulz potępienie wie- 
czne, Ah ja fzalony! ja prożno, zbyt, y niepotrze- | 
bnie dla proznych, y fzalonych rzeczy fię fmieję, gdy | 
słufznie y z powinności ztobą płakać miałbym nad co- | 
dzienną tyle dulz zgubą. O mocy Aniołow, y ludzi! 
Ah! Czemuż fię takiego nabawialz lękania? Widzi nie- 
belpieczeńftwa grzelżenia, w których (ię każdey godzi- 
ny obracam, y każdego momentu. Ah mnie zuchwa- 
Femu! ja fię finieję, niebelpieczeńftwa ani widzę, ani fię 
boję. O radości Nieba, y ziemi! Zkądże ci taki fmu- 
tek? Smucifżfię dla wielkości, y mnogości grzechow 
moich. Ab mnie twardego ferca! jafię fmieję. Grze- 
chow moich ant poznaję, ani uważam. O pociecho.. 
moja! czemu fie tak bardzo, y aż do śmierci fmucifz? 
Gierpilz tyle boleści y ucisku dla zbawienia dulzy mo- 
jey, a ja ich nieużywam. Ah mnieniewiernemu, nay- 
niewdzięcznieylzemu ftworzeniu! ja pod czasfię (mieję, 
gdy krew twoja wemnie, a dulza moja w krwi twoje 
ginie, ktorą gardzę, za nic nie mam , do. fiebie nie 
przykładam. O Zbawicielu moy! Ah! przez: wfżelki 
imutek, żal, teskność, y lękanie prolzę cię, nuż day 
jedyne weftchnienie ucilnionego ferca twego. Obroć 
mi (miech wełzy, welele w fmutek. Osświatło, praw- 
dziwe, które oswiecafż wielkiego człowieka przycho- 
dzącego na ten świat. Ah! Oświeć mię, abym poznał, 
jakby fię przy tobie: zoftawała duka moja ; abym: poznał 


lzącu- TI 
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fzacunek odkupienia mego. Abym pojął wielkość, y 
mnogość grzechow moich. Abym obaczył niebefpie- 
czeńltwo dulzy mojey. A odtąd, 0 Jezu! fmutny aż 
do śmierci dla zbawienia mego , bliznich wfzyftkich, 
według powołania mego fmucić fię będę ztobą aż do 
śmierci. Ale wieleś razy dotychczas, O dufzo moja» 
dopufzczałafię finiechu zbytniego, albo niepotrzebne- 
go? Niewielz? Głupi, czyli zatwardziały grzefanik w 
fmmiechu wynofi głos [woje Wieleś razy jeft ofzukana od 
radości doczelnych + Naywyżfże radości płacz obeymuje : w 
punkcie bowiem do piekła idą. Wieleś razy fwoje , y innych 
grzechy na wzót naylmutnieyfzego Zbawiciela opłaki- 
wała? Ten fmutek (prawuje zbawienie. Załuyże tedy za 
wyrofpułzczanie zbytne ferca twego na fmiech: wielora- 
ki, na prożne wella; y fzalone, y żeś dotychczas we- 
dług powołania wego godnych nieczyniła pożytkow. 
Pofłanow: Wyfłrzegać fię zbytniego fmiechu , y niepo- 
trzebnego, także welołości doczefney , a grzechy (woje, 
-niebelpieczeńltwa grzelzenia codzienne, także bliznich 
twoich według powołania iwego Z Jezusem aż do śmierci 
fimutnym, opłakiwać. 
W SOBOTĘ Po POPIELCU. 

JEZUS POTRZY KROC SIĘ MODLI w OGRODZIE. 
O MODLITWACH STRZELISTYCH. 

Modlitwą fig częfło zabawiać. ZRozdz. 4. Inftr. 57. 
_0o PUNKT 
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A poltępiwizy trochę, upadł na twarz (woję, modląc 
fie, y mowiąc: <Oycze moy, jeżeli podobna rzecz jef, 

` niech fig oddali odemnie kielich ten,  Jednakowo nietak jak ja 
thee, ale jako ży, -Y przylzedł do Uczniow (woich, y 
znalazł ich fpiących, y rzekł do Piotra: Tak mie mogłeś 
zadnej godziny cziewać zemmą!  Cznycie, y modlcie fig, aby- 
ście mie wpadli wpokufę. Dach bowiem prędki jek , ciało zaś 
słabe. Znowu powtornie odfzedł, y modlił fię, mowiąc: 
Oycze moy, jeżeli mie może tem kielich ię oddalić, tylko że- 
bym go pił, miech fe fłanie wola twoja, Y przylzedł po- 
trzócie, y znalazł ich fpiących, były bowiem oczy ich 
ocięzałe,  Y:zoftawiwlzy ich, znowu odlżedł, y modlił 
fię potrzecie mowiąc: Oycze, jeżeli chcefa , oddal kielich 
ten odemnie; jednakowo mie moja, ale twoja niech fig łanie wola, 
O wyborny modleniafię przykładzie. Jezus potrzykroć 
fię modli. Jezus wwielkim ucisku, y opulżczeniu (ię 
modli. Jezusfię modli, gdy nie jeft wysłuchany. Chciał 
wypełnić uczynkiem, czego potym przez Apoltoła (we- 
go nauczał: Bez przefłanku fig modicie, Nic nie mafz przy- 
jemnieylzego Bogu nad tę modlitwę, Nic nie malz 
skutecznieyfzego, nic ważnieyfzego do uprofzenia. Od 
tego przykładu $. nafz Ociec naprowadzony, radzi y nam: 
Madlitwą fię częfło zabawiać, On fam: cały fię zabawiał 
modlitwą, ztąd poftąpił , ztąd cuda czynił, ztąd tak da- 
lece Bogu był przyjemny, że Boga famego jelzcze w 
cigle zoltający śmiertelnym obaczył. Czy niebędzielz 
nasla- 


| 
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nasladował Jezusa? Czy niebędzielż nasladował $. Oyca 
iwego? Czy krotko, a fzczerze nie będziefz fię modlił * 


Czy zaffektem nie będzielż fie modlił? 


PUNKT IL 

( To! Jezus,pod Czas powinności Pafterskiey, y wnay- 

J więklzym ferca ścisnieniu częłto zabawiał fię modli- 
twą.  Acydla żadney zabawy, albo obcowania zludz- 
mi, albo ofchłości lerca zaniedbafz fię modlić? Pełne 
wizędzie znaydzielz paftwisko , jeżeli częfto wewnątrz 
na obecność Boską fiebie kierować będziefz/ Tak Moy- 
żefz całe czterdzieści dni bawił lię modlitwą. Nayłago- 
godnieyfzemi affektami zaczafem Boga tak dalece pocią- 
gnął, że go obaczył, y rozmawiał znim jak człowiek Z 
człowiekiem. Wywietezyfz y ty rożne enot affekty na 
kaźdym mieylcu, y powodzie, pokąd y ty do Boga, 
y Bog ku tobie nie skierowałby fię. On ztobą rozma- 
wiać będzie, y ty znim. Dla zwyczaju dobrego w kro- 
tkim czasie dziwna fie ta z Bogiem poufałość otrzymuje- 
Naofłatek tak wzrafta, że weltcbnąć „y modlić fię jedno 
jeft. Przed jakimkolwiek dziełem przez ofobliwe natęzć- 
nie mysl podnoli do Boga, włamym dziele przyzwoite 
weftchnienia do Boga wypulzcza; po dziele zabawia (ię 
dziękczynienień; W pokufach, y utrapieniu dulzy, y 
ciała , na Boską fię z Jezusem Imutnym aż do śmierci od- 
daje wolą; wynofi fprawiedliwość Boską ; profi o pomoc, 
y iły, aby wfzyftko zniosł dla miłości Chryftug. W 


| pomyslnościach chwali dobroć Boską, y miłofierdzie ; 
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w rozmowie w lą do Boga, wfzyftko do czynienia 
cnot obraca. Z tworzenia, które widzi, albo o ktorym 
słylzy, powłaje nachwałę doskonałości Boskich. Tak 
_częfto zabawia fię modlitwą. Nie tylko zafiebie, aley 
za włzyfikich zbawienie fię modli. Ztey zaś modlitwy 
wkażdey poftępuje cnocie, żadney bowiem nie mafz cno- 
'ty, którey by nieczynił z jakiey okazyi , y czafu. Tym 
zaś ta modlitwa jef skutecznieyfzą, im czyfiłzeyzą. 
Tym jasnieyfzą, im krórlzą. Zkąd $.Ociec przykazuje, 
Aby zgóła skrocona była modlitwa. Nasladował Oycow 
w Egipcie. Pożyteczniey fądzili, aby krótlze nieco, 
ale bardzo częfte modlitwy ofiarowane były Bogu. Czę- 
fte, mowię, ile częściey modląc fię, złączyć lię z Bo- 
giem uftawicznie mogliby. Krotkie zaś, aby dla gotowey 
krotkości chronili fię pofłrzałow nieprzyjaciela, które pod 
czas modlitwy zadawać naybardziey uliłuje. Przykła od 
Zbawiciela wzieli. Potrzykroć fię modlił, krotko fięmo- 
dlit, fzczerze fię modlił, skutecznie fię modlił. Nie potrze- 
ba tego, aby fie wdzięk ut modlit; wielkie wołanie w 
ufzach Boga jeft wielką miłością. Wielkim affektem, 
wielką żądzą.  Więcey y fam fmutny Jezus fercem, niż 
uftami do Oyca mowił Z afektu bowiem natchnienia ta- 
ski Boskity, jak S. Ociec mowi, trzeba fig modlić,  Nasla- 
duy y ty Jezusa potrzykroć fię modlącego; im częściey, 
krotlzey, y pełnieyfzym affektem znim bawićlię bę- 
dziefz namodlitwie, tym obficiey łaskami Niebieskiemi 
napełniony zoftanielż. i 


PUNKT 
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PUNKTI. 


| K Toby mogł pojąć radę mądrości twojey? O Jezu ! 


| 


O życie dufży mojey! dziękuję Tobie żaten nayła- 
skawlzy twoy przykład, że mię nauczafz częfto , krótko, 
y zaffektem wielkim zabawiać fię na modlitwie. Pragnę 
to całym fercem nasladować , y wykonać. Jeżeli ty bo- 
wiem, o miłości moja! za mnie, y dla mnie podczas 
naywiękfzey teskności, dufzy twojey modlifż fig, czyliż 

a nie mam fie modlić pod czas rożnych przykrości, 

pokus? Jeżeli ty, 0 zbawienie moje! pod czas po- 
winności Pafterskiey fię modlifz; jakażby mię trudność , 
kie obcowanie odłączyło od modlitwy? jeżeli fię po- 
trzykroć modli(z o Jezu nayżałośnieyfzy : w śmiertelnym 
fwoim fmutku, czyli y ja za wfzelkim powodem modlić 
fię nie będę do ciebie? Jeżeli wielkim wołalż aftektem 
do Oyca wnaywiękizym lękaniu śmierci, toż y ja gorą- 
co, y ufławicznie nie będę wzdychał do ciebie Boga mo- 
jego? Oj mnie niewdzięcznemu człowiekowi! dotych 
czas nie przyftawałem na rady mądrości twojey , dotych 
czas twemi gardziłem przykładami, A cozby zbawien- 
nieyfzego dulzy mojey być mogło, jak nakaźdym miey- 
fcu, wkażdey okazyi, wkażdey zabawie, o Dobro nay- 
więkfże z tobą być zjednoczonym? Coż pożyteczniey- 
fzego, jako przez ofobliwe odetchnienia nowe łaski, o 
niezmierna hoyności! odciebie odbierać? O jak fięwfty- 
dzę! jako płonę od wftydu; żem do tych czas łask za- 


|.  nigdbał. Jasno wprawdzie poznaję jedyną przyczynę 0- 
SE 003 | ftygło- 
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ftygłości mojey w godzinach, w Medytacyach, yin- | 


nych cwiczeniach tę, żem nie częfło, niegórliwiewzdy- 
chat do ciebie, Woda od ognia daleka ftygnie, naofta. 
tku ziębnie. : Tak dufza moja od ogniftych modlitw u- 


ftawająca całaoftygła. Ale teraz o miłościmoja! oogniu | 
b x 5 . . s r WE 1 
uftawicznie pałający a nigdy nieultający ! Zapał wemnie 


znowu ogieńmiłościtwojey Nuż, profzę cię przeź trzy 
krotną twoją modlitwę, Ah! uproś mi ducha modlitwy, 


abym odtąd zupelnymaffektem, krotko, a częfto namo; | 


dlitwie, wlzędzie, y:wewlzyftkim (ię zabawiał: 


Czyliżfię o dułzo moja! Według przykładu Jezusa ` 


tezy razy w Ogrodzie fięirnodłącego, częfto modlić 
niebędziefz? Bez przefawkumodlcie ję. Tak przez Apo- 


ftoła (wego przykazuje tobie twoy Jezus. Gzyliż kro- | 


tko, a fzczerze nie będzielz(ię modlić? Ne w wielomow- 
fwie wystuchani bywamy, Czyli nie pełnym affektem 
modlić fię będziefz? Ządze ubogich wysłuchał Pan, Załuy, 
żeś: Jezusa nienasladowała w częftym modleniu. i Pofta» 
nowe Częfto; krotko, pełnym affektems zabawiać. fię 
na modlitwie, 
NIHEDZIMLA I POSTU. 
TEZIS ROD. CZA$ MODLEGWY KRW IA SIĘ ; 
POCĄGCY:, POSILONY Jesr OD ANIOLA. 
O SKRUSZE SERCA, -CZYLI OPOTRZEBNEY 
-KONDYCYI MODLITWY. 
W skrafzonym płacze wystuchani dywanty, £ Rozdz. 26: * 
| PUNKT 
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p Okaza zaś fie jemu Anioł zNiebapofilający jego; y 
Rat fię konający, y rościągley fię modlił, Y ftat (ię pot 
jego jak krople krwi (padającey na ziemię.. Tak trzy go- 
dziny konał, pokąd niebył pofilony od Anioła. |Ezu$ 
zżalu grzechów nafzych, naprzod ftajefię  konający , 
potym rościągicy fię modli. Chciał tym nam grzelzni- 
kom przykład dać, abysmy do modlitwy nie przyftępo- 
wali, niżelibysmy uczynili skruchę. Zkąd y S. Ociec 
mowi: Wskrujzonym płaczu wysłucham bjwamy. Bog nie 
wysłucha grzelzników. Owlzem jak: nieprzyjaciel do 
Boskiey fzczodrobliwości (mie przyfłąpić „ którą. tyle 
razy wzgatdził? Jako dobrotliwość Boska cokolwiek mu 
użyczy,od którego przez przesladowanie trzy razy ktzyw- 
dami nabawia fic? Nieprzyjaciel od nieprzyjaciela nie profi 
dobrodzieyftwa. Nieprzyjaciel nieprzyjacielowi nie czy- 
niłaski. Itoraż zaś nieprzyjaznicylza nieprzyjażń? Jako 
między, Bogiem, y człowiekiem. Któż. zaś grzelżni- 
kiem nie jelt t Kto fię mowi mie mieć grzechu, w tym praw: 
dy miemafz., Chcelz być od Boga wysłuchany, pierwey 
za grzechy [woje w skrufze ferca z Jezusem konay, wte- 
dy fię będziefz modlił. Serca skrufzonego, y upoko- 
rzonego Bog nie odrzuca. 


PUNKT IL 


W Konaniu Jezus, rościągley fie modlił, abysmy nie 
(2 tylko przed modlitwą, ale teź w famey modlitwie, 
ZYOZU- 
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Joa | | 
zrozumieli , że nam jeft potrzebna skrucha do wysłu- 


chania.  Ztąd to jeft, co$.Ociecmowi: Wskrufżepła- 


czw wysłuchani bywamy. O coż naprzod, y naybardziey | 
mamy profić? Czyliź nie o odpulzczenie grzechow? | 


Jeżeli Syn Oyca obraził, procz innych prozb; profi o 
odpufzczenie wyftępku. Wiebowiem, ze Ociecnicnie 
da, jeżeliby pierwey odpulzczenia niedał. A cożnam 


da Ociec Niebieski, jeżeli pierwey prolić nie bedzie- | 


my o odpulzczeniegrzechow ? A jeżeli Syn o odpulzcze- 
nie wyfłępków wielkim łez gwałtem profi, jakąże skru- 
chą o toż profić będziemy odOyca Niebieskiego? Mia- 


rę skruchy mierzmy z miary grzechu. Grzech wzglę- | 


dem obrazy nieskończony co jeft. Dla grzechu jakte- | 


kolwiek ciężkości Jezus kona. Nie wliczbie bowiem, 


albo wielkości, ale w jednym jakiegokolwiek przykaza- | 
nia zgwałceniu zelżywość grzechu przeciwko Bogu ro- | 


zumiefię, Kara na wzelki grzech ftawiona jeft. Czy- 


liż nieftrafzne zatracenie jeft. Achana? Okropna owego | 
Hiftorya, ktory w Szabat drzewo zbierał. Oobydwoch | 
czytamy, że przeciw czemu innemu zgrzelzył, niżeli | 


że posledni dla pierwizego drzewa zbierania był ukamie. 
nowany.. Drugi zaś dla (wiątości jakieyś przywłafzcze- 
nia fobie, żonie, Synom, y pokrewnym iwoim był za- 
traceniem. Jakiż więc wielki grzech” Jak wielkiey po- 
trzebuje skruchy odpufzczenie choć jednego grzechuż 
Jezus przez trzy: godziny dla odpułzczenia grzechow 
nałzych w konaniu modli (ię. Jaką skruchą ty na wfzel- 
kiey modlitwie naprzod o odpulzczenie grzechow fwo- 
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ich'profilz? Jezus wzdy w konaniu, y pod czas modli- 
twy fwojey pofilony od Aniola. Tak, kto wskrufze; 
y płaczu ię modli, naoftatku jeft wysłuchany. W skra- 
fZonym bowiem placza wysłuchazi bywamy. Pociechę z 
Zbawicielem wezmie z Nieba. A jakąż” Bog pewną na» 
dzieję odpufzczenia tobie da; znielie pamięć na przyfżłę 
grzechy, zniefie bojażń kary, wleje łaskę, użyczy fpo- 
koyności w wfzyftkich granicach fumniema. Siebie fa» 
mego daruje. Czegoż więcey żądać, albo profić mogł- 
by? Żailte komu nie dofyć na Bogu, zbyt łakomym 
jekt, niczym fię nałycić nie będzie mogł. 


PUNKT IL 
Jezu! O miłości moja! O słódkości dufzy mojey! 
Ab! Jak fię nad tobą zalę, gdy cię konającego, y 
modlącego widzę? O moy naysłodfzy Panie: Czemuż 
tak konalz? Czemu niżeli prolifz Oyca za zbawieniem 
dulzy mojey , nayżałosnieylze. podeymujefz konanie? 
Czemu fię krwią pocifz? Ah! Bo ja grzechu mego nie 
poznaję; nie opłakiwam: Ah! bo ja nayniewftydliwizy 
robaczek ziemi w grzechach cały narodzony bez wfzel- 
kiey ferca skruchy ważę fię prz ftępować do Majeftatu 
Boskiego. “Smiem od niego zuc wale profić według u 
podobańia mego, czegokolwiek pragnie dufza moja. 
Nieftetyż! Jakaż otucha? Ledwo co przedtym śmier- 
telną nienawiścią przesladowałem Boga mojego, y jak- -. 
bym nie obrażił, profzę O dobrodzieyftwa jego. Jaka 
tg fmiałość? Roźną ae ii y prożną mową ch 
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ufła otwiera pod czas modlitwy. Ręce Iprawujące 
nieprawość wyciągam. O mnie nędznemu! Długoż fię 
zuchwalftwo moje rościągać będzie? Czy kiedy dotych 
czas fzczerze od nayukochańfzego Oyca odpulzczenia 
proliłem grzechów moich? Lubom wielorako, y ciężko 
jego obrażałem? O.jrzu! O jedyne zdrowie ran dulzy 
mojcy! OMiftrzumoy! od ciebie fię uczę, jak mi po- 
crzebna jeft skrucha łez przed y-podczas modlitwy, a- 
bym był wysłuchany. Nie dziwujęfię, że do tych czas 
Ociec twoy na prożby moje był głuchym. Ah. ktoż 
mi da łzy krwawe, abym ztobą godnie oplakiwał grze- 
chy moje? Ktoż mi da, abym ztobą pocić (ię krwawo 
zasłużył pod czas modlitwy. mojey, abym odpulzcze- 
nie grzechow, y łaski potrzebne mogł uprofić? Przy- 


naymniey o Jezu! żeaniłez, ani krwi lać nie potrafię, 


wzdychania naysłodfzego, ydla mnieaż do konaniaskru- * | 


fzonego ferca twego dozwol. Atak, 0 nayukochań- 
fzy Jezu! Spodziewam fię przez konanie, y rozściągłą 
modlitwę twoją zupełnego potym oczyfzczenia od wizy 
ftkich moich grzechow, Amen. ; 

Czyliż więc, o dulzo moja! odtąd według wzoru 
Jezusa De przed modlitwą wskrufze ferca cwi- 
czyć fię bę ziefz?  Obrzydliwa jef modlitwa grzefzmika, 
Czy podczas lamey modlitwy ftaraćfię o skruchę bę- 
dziefz?, Wie wyprofifz żadnych ask, jeżeli pierwey odpufźczie- 
nia grzechow wie otrzymafz. Czyaż dokońca modlitwy fer- 
ce skrulzone zachówajz? Jezus dlatego pofilony jet od 
Aniola; y ty pożytek pociechy w wysłuchaniu prożby 
niig two- 


A 


_ Brata, w EW przedają. Schadzają fię: 
i eo | > 
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twojey znaydziefz.. Załuy „ żeś dotychczas wążyła fit 
modlić bezwizelkiey skruchy. Poltanow : Przedmodli” 
twą, pod czasmodlitwy; yaż do końca modlitwy według, 
przykładu Jezusa zaftanawiać, fię na skrulze,abyś była wy= 
słuchana, 


W PONIEDZIAŁEK PoNIEDZIELI 
| 1. POSTU. 
JUDASZ MISTRZA. SWEGO CAŁUJE. 
O; NIEPOKAZYWANIU POKOJU OBŁUDNEGO. 
Pokoju obłudnego nie pokazywać. ZRozdz.. 4, Inftr. 25- 
PUNKT L 


T Edy przyfżedł Jezus do Uczniow fwoich, y mowi do 
nich: Spicie jaz, y odpioczywaycie.» Oto fig już. zbliży- 
ła godzina, a Syn człowieczy wydany bedzie w ręcegrzefzmi=" 
kow. Whanmy, idzmy:: Oto fię zbliżył, który mię wyda. 
Jefzcze to mowiąc, oto Judafz jeden zdwunaftu: przy- 
chodzi. * zaraz przyltąpiwfzy do JEzusA, rzekł: Wi- 
tay Rabbil, to jeft: Miftrzu „ y pocałował go: Y rzekł: 
mu Jezus: Przyjacielu po coś przyfzedł? Jakferce Chryftu- 
fóweutrapiłoby.to obłudnego pokoju pocałowanie ,. ten 
poymie,. kto podobno cierpt.. JEzusa nazywa Miftrzem: 
w oczy.. W.skrytości jakby naygorfżego złoczyńcę Xią-: 
żęrom przedał. Tak wielu jelzcze w oczy chwalą fpoł-- 
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olobno, a języki złosliwe rolprzeftrzeniają na fzepty. 
Wchodzą w poufałość dla złorzeczenia.  Zgodliwi fą do 
uwłaczania, y obmawiania.  Naylzpetnieyza bowiem 
ta jeft przywara. Jezusa znowu w fpołbracie wydawają 
na śmierć. (Coż tedy, jeżeliby fię o tych dowiedział 
zaladzkach?  Czyliż niepochybna, nienawiścią, albo 
gniewem śmiertelnym podobnie (ię nie zapali? Czyliż 
nie tak życie utraci dufzy? Słufznie tedy S. Ociec nau- 
cza: Pokoju obłudnego niepokazywać, 


PUNKT IL 


ih. całuje Jezusa. Tą posługą zmysla miłość oczy- 
w wiście, ale potajemnie zgubne wykonywa zdrady. 
Tak wielu pochlebnie zalecają (ię, posługi nadzwyczay- 
ne oświadczają, do uprzeymey poufałości pragną być 
przypułzczeni, w którą Brat nieoftrożnie wpadłizy wy- 


baduje fię fekretow; aby wydał. * Ledwo cokolwiek wy- 


mowiłby dla milczenia, jużei ogłafzają, Brata prze- 
ciwko Bratu, albo Przełożonych przeciwko niemu po- 
budzają. Przesladowanie naniego porulzają, aby nie 
znał przyczyny, y fpolobu. Biada człowiekowi takiemu 
przez którego Syn człowieczy wydany będzie wipołbracie, 
Sąd Judafza zapewne ponielie, ktokolwiek jeft takim, Su- 
fzy fię bowiem Brat, wfamym fobie jęczy, prze fmutek 
umiera, nie może (ię modlić, niemożeczytać; niemoże 


medytować, niezliczone porozumieniarozważa. Y dokąd, 


porozumienia fię ściągają, tam dążą y odwrocenia, Sło- 
wem: Dufża jego wydana bywana smierć. Nie mow: Lek- 


ka 
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kato rzecz była,comwyrzekł, com uczynił. A jeżeli lekką- 
| by była, lżeyfzeopuściłbyś. Sprawiedliwie więc S. Ociec 
| przykażuje: Pokoju obłuduego niepokazywać, On fam do- 
| znałtego, wiele boleści fprawuje pokoy obłudny. On fam 
pokoy obłudny od zdradliwych owych Braci odebrał, kie- 
dy jemu jako Miftrzowi fwemu widocznie podali wino do 
| błogosławieńftwa, wewnątrz truciznę na zgładzenie. Ale 
| coż uczynił? Pokoy dał prawdziwy. Bog, mawiał, miech 
| fig zmiłuje nad wami Bracia, nacoście mi to chcieli uczynić? 
Nasladował Jezusa, ktory y on do zdraycy mowił: Przyyja- 
cielu, po coś przy/zedł Judafzu! pocałowaniem Syna czło- 
wieczego wydaje/? Idz y ty sladamiich. Oto! Serceich 
miłością tchnie, słowa kochaniem.  Naprawiają wykra- 
| czających, aby byli zbawieni.  Zatwardziałych pulzcza- 
ją. Jeżeli ferce twoje ku obłudnym Braci miłością pa- 
ła, słowami fpokoynemi, y miłości pełnemi odradzay, 
krzywdę daruy. jeżeli zas przykrym jefzcze jeft: dla 
fwieżey krzywdy, odłoż; poki miłoscią nie osłodnieje. 
Narefzcie zawfze, fekret {woy miey w fobie, y w tym, 
ktoremu objawić S: Reguła nakazuje. Tak też za pokoy 
| obludny , nigdy obłudnym nie oddafz pokojem.  Pamię- 
| 
| 


tafz zaifte owe Apoftolskie słowa: Mow prawdę każdy z 
bliznim fwoim, albowiem jeftesmy "wzajem członkami. Za- 
den zaś członek innego nie zdradza. Zaden drugiemu 
niefzkodzi , ale jeżeli niektóry omyla, drugi fię na nie- 
go niebędzie gniewał, alefię (połzalił. Czemu? bo {0- 
bieby więcey, niż jemu fzkodził. Applikuy, do fie- 
bię, 
Pr 3 i PUNKT 
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PUNKT Ill. 


O Słodkości dulzy! O kochanku zbawienia ludzkiego! 


O Miftrzu naylepfzy | tak y ty chciałeś doznać, jak. 
ciężko, y nieznofno jelt obłudnych Braci znofićć O 
jak ferce twoje nayczyftlze utrapiłofię: zdradą: Judafza? 
Fido przedtym ztobą u ftołu fmacznych pońywał 
potraw, jednomyslny ztobą wfzędzie: chodził, a prze» 
cie: o Miłości nayukochańfza|, rozfzerzył na ciebie'zdra. 
de.. Temu tajemnic Niebieskich powierzyłeś,, a: on.cię 


zdradził. Temu debrodzieyftw wiele, y naywięklzych: | 


nadałeś,, a on: cię naśmierć wydał.  Oniecnotliwy czło» 


wiecze! O'zgubiony:człowiecze!. O'człowieczenawiży- | 


ftkie frogości poswięcony. |. ale'coż ja to składam na Ju- 
dafza, czylisy ja fam: nie jeftemJudalzem? Ah), ileżkroć: 


razy ja obłudnego. pokoju: nie pokazywałemi fpołbraci: | 


moim? Woczy pięknie mowiłem,. a: zaoczy obmawia- 


łem. Woczy chwaliłem:, co zrobili,. a zaoczy: (zpeci- 


łem, czerniłem.. Posługę czyniłem, przyjaźń pokaży-- | 


wałem: w oczy ,, a potajemnie: pragnąłem: zemity,. prze- 
sladowałem.. O/mnie' niewiernemu człowiekowi! O mnie: 
brzydkiemu grzelznikowi.. Zailte gorlżym jeft nad Juda- 
fża..  On:ctało: |EzusowE wydał na śmierć, ja. zaś. dufzę: 
fpołbrata wydałem naśmierć;. On Jezusa. zaprzedał lu- 
dziom, jałpolbrataczartom.. On JEzusawydałnaśmierć: 
doczelną, ja polbrata: nawieczną.. Oh Jezusa śmiertel- 
nego zaprzedał, ja nieśmiertelnego: wfpołbracie.. Prze: 
Bog! jakze, o Jezu! witydzę fię, przed tobą;, y; fpoł-. 
| e gi bracią. 


me 
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'bracią moją? Nie lmiem oczumoich podnieść do ciebie: 
Niefimiem poglądać na fpołbracimoich. . Godzienem za- 
ifte.jak Judafz , abym w fidło wpadł fam, którem zataił. 


O nieskończone miłofierdzie moje! wtych uciskach do 


ciebie odwoływam fię. Ty bowiem przeto ten ucisk w 
wydaniu Judałza znieść chciałeś, abyś grzech wydania 
mego y pokoju obłudnego zmazał. O Jezu! OSynu Da- 


widow! „Ah! Zmiluy fięnademną. Oto gotów jeltemBo- 
skiey Iprawiedliwości twojey dofyć uczynić. Jeżeli mi, 
jak zasługuję, dany będzie obłudny pokoy., przecież ja 
pokoju obludnego nie dam. Między przyjaciołami ich 
policzę. Utami, y fercem prawdziwy pokoy onym 
świadczyć będę. Odpuść więc mi o przepaści zmiłową- 


| mia! grzech moy bardzo wielki; jako y ja odpulzczam, 


y odpufzczę winowaycom moim, Amen. 

Czyliż tedy, o dulzomoja! żadnego więcey poko- 
ju obłudnego nie będzielz dawała słowami miłemi w 
oczy; a za oczy zelżywemi? Ah! boysię, z Judaltzem 
Jezusa Miftrza pozdrawialz, y jakby złoczyńcę żydom 
wydajelfz. Czyliź żadnego więcey pokoju nie dalz po- 
sługami woczy, a zaOczy przesladowaniem? Ah lękay 
fię! Jezusa pocałowaniem wydajefz. Czyliż odtąd choć 
za pokoy obludny prawdziwym oddafz? Cielzfię! Po- 
dobnym fię ftaniefz Synowi Boskiemu. Przyjacielu! mo- 
wi, po coś przyfzedł? Załuy, żeś z Judafzem pokoy fał- 
fzywy dawała, albo z Chryftufem cierpliwie obłudnego 
pokoju, woczy chwaląc, a zaoczy zaśganiąc; woczy 


i dobrze czyniąc, zaoczy złorzecząc , ale ciepliwieobłu 


dny pokoy znofić, a prawdziwym oddawać. We 
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WE WTOREK Po NIEDZIELI 
IL POSTU. 
JEZUSA CHWYTAJĄ, Y WIĄZĄ. 
O ZWIĄZK MILOSCI BRATERSKIEY. 
Miłość Braterską niech fobie uprzejmie oddają, Z Rozdz. 74. 
PUZNKY 1 


JCzyniwlzy wydanie, żołnierze przyftąpik. Jezus zaś 
wiedząc o włzyftkim, co przyiść miało, poltąpił, y rzekł 


donich: Kogo fzukacie t Odpowiedziel mu: Jezusa Naza- 


renskiego, Mowi donich Jeżus: Jajefem, Jaktedy powie: 
dział im: Ja jękem, Cofneli fię wfłecz, y upadli na 
ziemię. Znowu pytał fię ich: Kogo fzakacie? Oni zaś 
powiedzieli: Jezusa Nazarenskżego: ~ Mowiłem'wóm: żem 
ja jef. Jezeli mię faukacie, dopuścietym *wyniść. Symon 
Piotr więc mając miecz, uciął ucho Malchufowi prawe, 
Rzekł tedy Jezus Piotrowi: Wpusé miecz, twoy w pochwy. 
Kielicba , ktpry mida? Ociec, niemam pić jego? Rzelza te- 
dy, y polpoltwo, y słudzy żydowłcy , podchwycili 
„Jezusa, y związali go. Jezus związany węzłami, aby 
- wfzyftkich za fobą pociągnął wzwiązkach miłości. . Do 
zamiłowania fię tych węzłow napomina nas Ociec S, 
„nalz, gdy mowi: Miżość Braterską niech fobie wprzeymie 
oddają. Oto ta fzczera miłość jelt lamym żwiązkiem 

miłości, którym lię z Chryftufem w miłości Braterskiey 
| ą ZłąCza- 
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złączamy. Kto bowiem nie kocha Brata miłością Chry- 
fula, fzczerey niema miłości, ani ię złącza z Chryftu: 
fem. On bowiem mowi: Gdzie dwoch zgromadzonych 
jeft Imieniu moim, tam jefiem w pofrzodku ich.  Ktorzy 
w lmieniu moim, tojeft, dla miłości mojey miłością. 
złączają ię z bliznim, ztemi fam jeftem. ` Ale o jak ma- 
ło z Chryftufem przez uprzeymą tę miłość w kochaniu 
fie łączy! Wiążąfię miłością wzajem, ale nie związkiem 
fzczercy miłości. Wiązą fię związkiem rzeczy świato- 
wych, rozumiefz, ze miłująfię wzajem, czcząfię, do- 
brodzieyftwami fobie oddają. Ale ten związek świata, 
nie Chryftuk jet.  Wiążą fie związkiem pokrewień- 
ftwa, ale ten związek ciała, nie Chryftula jeft. Wiążą 
fię podobnym na złe zezwoleniem, ale ten związek dia- 
belski, nie Chryfłufow jeft: Ty więc zmiłością Bra- 
terską w związku. uprzeymego kochania złączfię, a złą- 
czyfz fię z Chryftulem. Fei 


BUNŃKET IF 
a w związkach [wego ukochania za fobą nas pocią- 
J ga, aby nas od miłości Braterskiey nic nie mogło 
rozłączyć. - Związek bowiem fzczerey miłości tylko jeft 
nierozwiązanym. Związek światowy chciwość, pogarda, 
y zazdrość rozrywają, Związek ciała. podeyrzenie 
włzelkie , fàd przeciwny „, miłość włalna: rozwięzują. 
Związek diabelski rozdział, niezgoda, przeciwność ła- 
mią. Cokolwiek zrzeczami upadku bliskiemi łączy fię, 


| jego złączenie trwałe być niemoże, Gdzie zaś zacho- 


QQ | dz 
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dzi związek lzczetey miłości, złączenie ftaje jelt, y 
nierozerwane. Miłość bowiem nigdy nie wypadnie, Za- 
dne obelgi, żadna pogarda, żadna zazdrość, żadne po- 
rozumienie, ani włafna miłość, ani śmierć fama fprzy- 


„ mierzona oney nie wyptożni, Owlzem te fame dowięk- 


{zey pobudzają miłości. Zawlze więklzey miłości mi- 
"ość Ghtyftula zupełną jet przyczyną. Ztąd kto tak ko- 
cha, ochotnie znoli ciężary drugiego, jak Chryftus dla 
miłości nalzey więzy nolit. Więc miłość Braterską uprze)- 
mie oddają fobie.  Zkąd jeżeli Brat gniewa fię przeciwko 
fobie, zńofi gniew jego.  Niegniewafię na niego, tago- 
dnością; y pokorą jego błaga. Jeżeli Brat rozwiązły 
jet, y on skrulzony znofi rozwiązłość jego, nie pała 
Ort skruchą uzdrawia go. Jeżeli Brat milczenie 
amic, albo infzą przeftępuje Regułę, znoli go w miło- 
_ ści, Nie gorfzyliç; fwoim zamilczeniem, y karnością 
Zakonną poprawia jego. - Nie dziwuy fię temu. Przy- 
laj jet doBrata, y Brat fobie w związku (zczetey 
miłości. = 


PUNKT II 

()Pzvne uraczenie Odkupiciela mego! wiążą go że- 
laznym łancuchem.  Wiążą go ftryczkami, aby nas 
pociągnął do fiebie węzłem uprzeymey miłości. O mi- 
łości niezmierna! y także chcelż nas wlzyftkich z fobą 
związać, aby nasnic, y odciebie, y: wzajemnie rozłączyć 
nie mogło? Nie także związki raczyfz znofić, abysmy 
nauczyli fię jeden drugiego ciężary w jedności ducha, y 
zwią- 
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zaązłu pokoju dzwigać? acożjelt? o miłości moja wie- 
czna! Czemu my te poczefiie uprzeymey miłości węzły 
odrzucamy? Czemu zelżywe związki świata, ciała, Czarta 
nad twoje znofićufiłujemyt omy niewdzięczni! omy slepi! 
o my nędzniludzie! twojezwiązki do prawdżiwey naswol- ` 
ności Synow Boskich ciągną. Ich związki na wieczną, y 
nayprzykrzeyfzą niewolą iść przymufzają, a przecie te 
nad twoje wybieramy ! Twojezwiązki nierozerwany mi- 
łości, y pokoju węzeł mają, ich związki jakimkolwie 
powianiem porożnienia rozwięzują fię, a przecicto w tych 


nad twoje bardziey zakochalilmy fig! Twoje związkiniefą 


obciązliwe, ale słódkie, y przyjemne, a ich fa nieznofhe, 
y przykre, a przecie temi, a nie twojemi wiązać nę 
chcemy.. O Panie! Spraw, abym przeyrzał. uczyń, 
abym poznał rożność między twemi, y świata, Ciała, 
y czarta związkami. Day łaskę, abym twoje fobie nad 
tamte przekładał. Tak chcę o miłości wieczna! Przy- 
wiąż mię mocno. do fiebie, abym: nikogo więcey nie 
kochał, tylko ciebie! przywiąz mię do fiebie nierozwią- 
żanym uprzeymego kochania węzłem, aby odtąd miło- 
ści Braterskiey wemnie nic nie mogło rozwiązać. Odo- 
braci nieskończona |, Pozwol mi nofić więzy twoje, a- 
bym'chętnie ponolił cięzary fpolbraci moich | fzanuję 
was, o błogosiawione Ręce, Ah! pozwolcie niech ręce 
fwoje złączę z wami. Całuję was, O błogosławione 
łańcuchy, y powrozy Zbawiciela mego! Nuż!. zwiąż- 
cie razem ręce mioje z rękami JEZUSA, abym nietylkoja 

nie rozerwanie związał (ię znim, ale razem znim, y do: 


Qq2 niego: 
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niego włzyftkich pociągnął w związku miłości wieczney, 
y wizyftkich ciężary zńofił , Amen. 

Czyliź więc, o dufzo moja! wlzyftkich fpołbraci, 
olfofiry kochać będziefz wzwiązku miłości fzczerey. 
Ta tylko jelt: przyjemna Bogu. Czy wfzyltkich fpoł- 
braci, kochać będzielz w nierozerwanym związku mi- 
losci? Ta tylko zoftaje nawieki, ©zy naprzykład, y 
zmiłości Zbawiciela (wego związki, czyli ciężary poł- 
braci fioftr twoich ponolić będzielz? Szczerey miłości 
niemafz nadtę, Załuy, żeś dotychczas raczey lzpetne 
związki świata, ciała, y Czarta znofiła, niżeli węzły 
Chryftuk,  Poftanow:. Wfzyfkkich fpołbraci, fioftry ko- 
chać, zuprzeymey miłości Chryftula, y owlzem jak 
naybardziey, y nierozerwanie: W krzywdach, y prze- 
ciwnościach; y ftatecznie z miłości znolić ich ułomno- 
ści, 

WE SRZODĘ Po NIEDZIELI 
FPOSTU: 
JEZUS PYTANY Ob ANNASZA. 
O ZAMILCZENIU Aż Do PYTANIA. 


Milczenie zachowując, niech niemowi, ażby go wprzod 
fpytam. Z Rozdz. 7. 
PUNKT IL 


SChwytawłzy Jezusa, Uczniowie wfżyfcy zofławiwizy 
~ jego, uciekli. Ale rzelza, y polpoliwo, y słudzy 
żydow- 


We SRzoDE, Po Nisar 1. Postu, ` 309 


żydowicy trzymający Jezusa, przyprowadzili go do An- 
nafza wprzod, był bowiem fwiekrem Kaifalza, ktory 
był Arcy-Kapłanem roku tego. Arcy-Kapłan tedy py- 
tał Jezusa o Uczniach fwoich, ysonauce jego. Odpo- 
wiedział mu Jezus: Ja jawnie mowiłem światu. Jazawfze 
manczałem w Bożnicy, y w Kościele, dokąd wfzyfcy fig fcbo- 
dzą żydzi, a potajemnie mic niemowiłem. Czegoż mię py- 
tufst Pytayfię tych, eo syfzeli , o czym mowilem zmieni, O 
to ci wiedzą, com ja mowi, To gdy wyrzekł, jeden z 
ftojących Miniftrow dał policzek JEzusowi , mowiąc: 
Także to odpowiadalz Xiążęciu? Odpowiedział mu Je- 
zus: Jeżeli zle mowiłem, day świadechwo o złym, jeżeli zaś 
dobrze, czemu mię bijefz? Oto! Jezus milczy aż do py- 
tania w krzywdach. O piękny przykładzie! Nigdy ję- 
zyk nie jet do upadku bliżizy , ani do mówienia pręd- 
fzy, jako gdy fię krzywdami rofprawia. Gniew zel- 
żywości jemu dodaje. Nienawiść przeklęćtwo mu przy- 
pomina. -Zemfta obmowy fzepce do ucha. jeft języ- 
ka takiego gardło grobem otwartym, które wfżyftkie 
nieczyfłości (woje, y fprofhości na widok wyrzuca, 
króre, uchyliwfzy wfzelki niewfłyd, już nie wydaje sło- 
wa Bóskiego żywego, ale słowo umarte, stowo diabelskie, 
nie zferca, ale zgrobu. Zcąd na wzor Jezusa S. Ociec 
chce, Aby Mnich milczenie zacbowując, mie mowił ażby ga . 
wprzod fpytamo Gdy bowiem w krzywdach milczy, 
niew, zemfła, nienawiść, famą fię cichością uskra- 
|. miają, zby fpytany mogł łagodną odpowiedzią łatwo 
ubłagać gniewliwego. 


Qa3 PUNKT 
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PUNKT IL 


JRR przekonywają o Uczniach, y milczy. Pytany 


o nauce, y mowi. O piękny przykładzie! nigdy ję- 
zyk na.ochronę fiębie, na wymowienie wymowek w 
grzechach nie jet mownieyfzy, jak gdy.jelt ftrofowa- 
ny. Pycha racye dla ochronienia winy kładzie, + Py- 
cha, y nadętość umysłu smiałości dodaje do zaprzania 
fie grzechu, ktory jeft. oczywiście. Pycha zuchwal- 
ftwo wprawia dla winy innym przypiłaney, taki język 
chytrze czyni, ale dufzę włafną olzukiwa. Ztąd słu- 
fznie nawzot Jezusa 5.Ociec ftanowi, „by Mnich mil- 
czenie zachowując, nie mowił, aż.by go wprzod, (pytano. 
Milczeniem mysl upokarza (ię, aby, poznaną prawdębez 
chytrości fpytanawyjawiła. Nadto Jezus, gdy odżoł- 
nierza pogębkiem. bity ; milczy. Nie mowi, tylko 
fpytany od niego: Także to odpówiada(a, Arcy-Kapłanowi? 
O piękny przykładzie! nigdy język do fzemrania nie 
jeft prędlzy., jak gdy ma podeymować: karę. Niecier- 
pliwość słow uskarzających fię dodaje.  Jużto niefpra- 
wiedliwości, albo zbytniey furowości oskarza karzące- 
go.  Jużto, unofi fię napotwarcę.  Jużto'niewinności 
iwojey probuje. - Juztó oddaniem wet za wet» grozi, 
Pod takiego języka. uftami trucizna fię tai zmijowa, Za. 
kąfzeniem: jadowitego lzemrania, nieofitożnego kaźde- 
go, gdy do podobnego fzemrania porulza, zabija. Ow- 
dzem, własną dufzę śmiertelnym ciofem tani.. Ztąd fpra. 
- wiedliwie $, Ociec nafż. według przykładu Jezusa. nau- 
Cza: 


nisz 


WEIR r a a A 


_zgrzefzył! O gdybym był tylko fpytany mowił, jakby 


WE SRŻODE, Po NIEDZIEL! I. PosTv. SII 
cza: Aby Mmich milczenie zacbowując, nie mowił, aż by go 
wprzod (pytano, _ Milcząc bowiem , reflektuje fię, aby z 
pokorą, albo godnym fię takiey fary, albo prawdzi. 
wie (pytany od Przełożonego niegodnym oznaymił. 


PUNKTI. 

Jezu! Ożyciedufzy mojey: Osłowo przedwieczne! 

Ty nanaywiękfze krzywdy milczyfz, nic nie mo- 
wifz, tylko pytany! Ty nanayfrożlze karanie milczyłz, 
nic nie mówilż, tylko (pytany! A czemu o nayukochan- 
{zy Zbawicielu tak milczyfz* Czemu nie mowilz, tyl- 
ko fpytany? Tak milczyłz, aby y jafię nauczył milczeć 
na potwatzy, milczeć na karania, milczeć na- bicia. 
Tak nie mowifz, tylko fpytany, abym fię nauczył ci- 
chym pierwey przez milczenie: porulzeniem gniewu, 
pychy, y niecierpliwości prawdę mowić, y zagniewa- 
nego blizniego zawziętość ułagodzić. Ah! Sprawco 
zbawienia mojego! Czym że ci zawdźięczę za ten wy- 
bótny przykład naprawy mojey? O gdybym był mil- 
czał na zelżywości , nietylko kłotni, y fwarow nie wizczy- 
nałaby fie woyna. O gdybym był milczał na karania, 
jakbym ię już w przywarach moich poprawił? O gdy- 
bym był milczał na wfzelakie pokuty, jakąbym był dla 
fiebie fpokoyność, innym zaś pokory, y Cierpliwości 
Zakonney przykład fprawił. O gdybymbył tylko fpy- 
tany gadał, nietyle razy byłbym przeciwko Tobie, o 
Miłości moja | przeciwko Przełożonym , y fpołbraci* 


praw- 
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prawdziwe, y Rale zawlze było słowo moje. Ty znafz 
ułomność moją. Ty znalż, jak do upadku skłonny je- 
ftem w języku! Ty poznajelz, jak predki jm dood. 
złorzeczenu:, do ochrony liebie, domruczenia. Nuż 
tedy Panie! ratuy ułomność moją! Day mi obliclzą ta- 
skę, abym odtąd milczenie zachowując nic nie mowił, 
aż do fpytania. 

Czyliż więc, o Zakonna dulzo! wkrzywdach mil- 
czeć będzielż aż do pytania? Jezus krzywdami bardzo 
Ciężkiemi nagabany, milczy.. Spytany o prawdę, mo- 


wi ją, Czy w ftrofowaniach zamilczylz az dofpytania? 


Jezus milczy na fukanie Annafza: Pytany, skromnie fie 
broni. Czy w karaniach milczeć będzielz aż do fpyta- 
nia? Jezus wbiciu milczy. Pytany, niewinność fweją 
łagodnie ożnaymuje,  Zaluy, żeś tak potrzebnego fobie 
przykładu cierpiącego Jezusa dotychczas nienaslądowa- 
ła. Polłanow: W krzywdach w ftrofowaniach, y kara- 
niach milczeć aż do pytania. 


WE CZWARTEK Po NIEDZIELI 
LPOSTU. 
FAZSZYWI ŚWIADKOWIE OSKARZAJĄ 
JEZUSA PRZED KAIFASZEM, 
O NIEMOWIENIU FAŁSZYWEGO 


SWIĄDECTWA. | 
Fatfzywego foiadectum niemowić, Z.Rozdz. 4, Intr: 7. 


PUNKT 


We Czwartek Po Niepzien I. Posto) — 318: 
PUNKT I 


Ame posłał Jezusa związańiego do Kaifafza Xiążęcia,; 
© gdzielię pifarże, y farsi (chodzili, Kiążęta zaś Ka- 
płanow „ y/ cały. zbor: fzukali: fał/zywego” świadectwa: 
przeciwko” Jezusowi, aby go? naśmierć wydali. Y nie 
zdialezli , gdy wiele fałfzywych: świadków przyftąpiło.: 
Naofłatku!zaś przyfzło dwoch: fałfzywychiświadków,y/ 
mowili: Teh.rzekł:: Mogę zepfać Kościoł Boży, a potrzech) 
daite zniwwwzbndować gó; A wftawizy: Xiąze Kaplanow , 
rzekł mu: Nic nieodpowiada(ż natoy co ci świadczą. naprze- 
citko Tobie? Jezus zaś milczał. Oto! Xiążęta Kapłań- 
skie fałfzywego» fzukali świadećiwa! przeciwko |zusówi,, 
aby go*na śmierć wydali: Czemu? Zazdrościit muista» 
wy. świątobliwości: u' ludzi. Nie mogli cierpieć CZCI, 
krorą' mui dawano‘ dla cudow. Nie mogli znieść ultawi*- 
cznego fłrofowania,. y gromienia: twoich 'zbrodni:: O: 
baczzkorzeń:,, zkąd tyle Zakonriikow dotychczas prze- 
ciwko Chryftulowi: w fpołbracie fałizywego fzukają:świa-- 
dedtwa.. Zazdrofzczą mu: dobrey sławy „ y połzariowa*- 
niau: Przełożonycii:, y Ipołbracu. Nie mogą! ZNIEŚĆ „» 
że dlarzasługyfwoich» na wyżłzych poladzony urzędach:. 
_ Niemogą znieść przykładnego;. y Zakonnego” jego” ży: 
cia,. którym. ich rozwiązie ftrofuje zycie;. Ztąd'go fał-- 
fzywemi: świadectwami oczernić ;: sławę jego” znieść, z; 
urzędu zrzucić. ufiłują:. Nie lękająfię Sędziego. który: 
gubi: wlz; ftkich: mowiących: kłamitwo:. Nie ftarają lię 
Chtyftufa! nasladować: w fpołbracie: Nie: żalą (ię. nad 
Ra: tym: 
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| 


tym fpołbratem , który dla takowych obelg nocy bez | 


fenne trawi. Slufzie tedy zakazuje $, Ociec, bysmy 


adfzywego świadeya niemowii, które ztak przewto- | 
1 ) 4 # E TPE . $N Í 7 U | 


tnych korzeni wynika. 


PUNKT H. 
NAoltatek przyfżło dwoch fałłzywych świadkow, y 


rzekli: Ton mowił, mogę zepfać Kościół Boży, a we. | 
trzech dniach znowu zbudować go, len wykrętfalfzywych | 


jeft świadkow, Zmyslają złe, © co by świadczyli, Z 
złego poltaci dowodzą lamego grzechu. Dobre wzłe 
przewracają. Niedoskonałość jakąś za winę ciężkiego 
wyltępku mają; intencyą clapiaczą wewlzyftkim za o. 
paczną być. Pytani zaś ofwoich wyftępkach, albo o 
pomocnikach ich, nielękają (ię prawdy zapierać, albo 


w płalzcz obwijać. Nieltetyż! jak niefzczęstiwi łą ta- | 


kowi Zakonnicy, którzy fię nie boją przeciwko zakazo. 


| 


| 


wi S,Oyca fallzywego mowić świadectwa! Pierwlzym | 


bowiem Ipolobem uprzedzają niewftydliwie Trybunał 
Boski, kiedy Brata tak niegodziwie fądzą, y potępiają. 
Drogim [polobem nie boją ię Trybunału Boskiego, gdy 
fiebie, y pomocnika (wego Boskiemu fadowi, y wie- 
czney poddają Męce, Ab! Przeciwko% komu zmysla- 
cie kłamftwa. Przeciwko wafzemu famemu członkowi. 
Przeciwko komu mietacie fałfze? Przeciwko walzemu 
drugiemu dńchowi.  Kogoż pociągacie do lądu? tego, 
o krorym zaw(ze mielibyście rozumieć, co jeft naylep. 


a > 


| 
| 


fzego: Przeciwko komu świadczycie fałfżywie? Prze. | 


ciwko 


U 


We zwakte Po Niepzikui I. Postu. sis 
ćiwkóBrafii: Alećóżmowi Jézus nalz ńa fatfzýwe świade= 
&wal Milczy- Aćobyśty mowił,przeciwkoktoremu mo- 
wią swiadećtwa fallzyweć Milcz, Nie jef Uczeń nad Nanczy- 
creld, ańi stuga ad Pana (ego. Jezeli przeciwko Gofpodarzo- 
wifałlzywe mowili świadeśtwa? Tym bardziey przeciwko 
domownikom jego, Jeżeli chćefz być Uczniem, jeżeli 
domownikiem Jezus, potrzeba, abyś wefoło podey- 
mował fałfzywe świadećtwa przeciwko fobie, Cierpieć 
troche, a całemu zgromadzeniu wiadomo będzie, że nie 
było przyftóyńe ich świadoćiwo. Sława twoja, jak słoń- 
ce zciemńnośći, ż więkłzą powroci fie jafnością.  Tytym 
czałem z żalu [wego nauczfię, tałfzywego niemowić 
świadećtwa. | 

PUNKT ME 
(Q Naytkochańlży Jezu! Jak fię gniewańi, nia niewiet- 
~ nych Kapłanow żydowskich, ze tak niesłulzńe, y 
fałfżywe przeciwko Tobie mowili świadećtwa. Ilekroć 
życzę: Bodayby tych nienawifhych plow pierwey po- 
żarła żiemia, niżeli przeciwko tobie fałfżywe swiade- 
Giwo mogliby wyrzec! Ale otoż tobie slepoto moja! 
nie poznawam , że te fame złórzeczenia na grzbiet fwoy 
wyrzucę;  Cżyliź bardziey niejeftem niecnotliwfży nad 
tych wiarołemcow, y nieńawiinych żydow * Oni znie- 
wiadomości fałlzywe świadećtwo przeciwko Boskiemu 
twemu Majefłatowi wyrzekli, ja żpewney wiadomości 


, przeciwko Tobie zmyslałem świadećtwa falfzywe. Czy- 


liż bowiem w swietle Ewangelii obączyć nie mogę tego: 


Goście jednemu ztych uczynić, mmieście uczynili Ah! Pa- 


RK 2 nie 
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nie'Boże, jaka jelt zućhwałość, <yiieprawość:moja! Ja 
to był bym gorlzym pary miewięrnych żydow? 
O jaka niewdzięczność „moja. ja. to więklzą nienawiść 
ku tobiechowałbymnad niezbożnych;żydow:? :Owfzem 
Panie Jezuymoy! gdybym (ię chciał :zabrzeć, sfumnienie 
moje prawdziwe przeciwko mnie,mowiłoby świadećtwo, 
Wyznaję tedy nieprawość moją, „poznaję grzech „moi. 
(Godny zgoła jetem, aby w/zyfcy ludzie 0 nieprawości 
mojej, uczynifiświadećtwo. God ygeltem, abym była- 
ko niewierny krzywoptzyliężca, „prześladowca Zbawi. 
ciela mego włzyfłkich uktami ofądzeny. Godny jeftem, 
abym wet zawet był zabity śmiercią, żem i£ałlzywemi 
świadectwami sławępołbraci moich martwił. (Oto Pa- 
nie moy! ma te „sy „Obfitkze'kary fiebie lamego potępiam. 
Ah! tylko przepuść słudze Iwemu mawieki! Ah! tyl. 
ko mi odpuść nieprawości moje! Ah! gdybyś ty łam, 
o naywyżłze dobro! nigdy niebył „obrażony! Nuż! 
zdrowie, sy lekarftwo chorobyanojey! napraw wemnie 
przez wlzyftkie boleści, krores w świadećtwach fallzy- 
wychucierpiał cokolwiek skażonegojeft wemnie, Niech 
napadają ma mnie odtąd fallżywe świadeltwa. , Zęby 
grzelznikow niech mię rozlzarpią, miech skrulzą mie 
nawniwecz , abym nigdy niewymowił falfżywego wia- 
dećtwa. 

Czyliż tedy, © dufzo moja! nienawiści niezłożyłz, 
zebyś fałfzywego nie wymowiła świadectwa. Sobie 
więcey, niż drugiemu lzkodzifz. Trzeba to odwołać, 
a z jakim wltydem? Czyliź zadnym (polobem dać 

wielz 


oce Ge ań 


PR rę CE (25. 73 


ZA) (po: (6B=SERS 


.ceyfałlzywego 


"W Puń;rek (Po Niepzieti iI. Postu. EIU) 


wielz fałfzywego świadectwa? 'Niewie(z, 0 człowiecze! 
w ktorym lądzie Brata wego fądzifz? co byś:wnim:po- 
tępiałć Czy przynaymniey zżalu, iktory:ty fam dla fał. 


U 


fzywych świadećtw ;przeciwko fobie .odbierafz., jużwię- 
świadectwa niepowielz? (Czego fobie mie 
życzy/a., tego drugiemu pnie czyń. „Załuy , ześ 'przećiwko 
Jezusowi iw fpołbraciach z niewiernemi diążętami 'Ka- 


płańskiemi częfto+fałlzywe świadećtwo mowił, Pofta- 


mow: Nienawiść złożyć, abyś «nieamowił falfzywego 
świadectwa: „Zadnym iApofobem nie mowić fallzywego 


świadectwa: Dla żalu, ktory czujefz zfałlzywych świa- 
dectw przeciwko fobie, «nigdy więcey miemowić falfzy- 
wego świadećtwa. | 


W WPIĄTEK Po NIEDZIELI 
IL POSTU. 


JEZUS WSZYSTKIE KRZYWDY PONOSI 
i 'W DOMU .KAIFASZĄ. 
O ZNGSZENIU KRZYWD. 
W których kolwiek ikrzywiach spokanych „satęch mie uftaje. 
Z Rozdz.*7. : | | 
PUNKA I 
GPY Jezus milczał na falfzywe swiadectwa, rzekł .mu 
Xiąże Kapłańskie: „Poprzyfięgam cię przez Boga żywe- 
go, abyś nam powiędział , jeżeliś sty jefe Chryflus Syn Boga: 
Mowi mu Jezus: Yymowites, zaprawdę powiadam wam: Od- 
tąd widzieć będziecie Syna człowteczego fiedzącego maprawicy 
| RR 8 (mocy 
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mooy Boskiej, y $rzjchydzącego obłokach Niebieskich. Te. 
dy Xiąże Kapłańskie krajat fzaty Woje, mowiac: Blu. 


źnił , na coż jefacze pybrzebiijómj filadkow? Otoście styfzeż | 
bluznierftuio; Což fię Gam zda? Ale óni odpowiadając s | 
rzekli: Winen jef smierck Tedy plwali natwafz jego, | 


y policzki mu zadawali; Inni zaś pięściami go wtwarz 
bilt, zasłoniwfzy oczy jego, y mowiąc: Prorok mam, 
Ebryflusie y kto jef 60 cię uderzył? Y wiele inńiego: blu 
zniąc, na iiego mówili. Jezus znofi niecrodiwe', ý ža- 
jadliwe krzywdy odSędziow „ znofząć nteńfaje, abyś y 
ty według napomnienia $.Oyca: W farnym póstufzeń(Pijię 
w przykrych. y przeciwnych rzeczne cdr plwość uuował, 
Niech cię przesładują Przełożeni, niech wlzyłłkietwoje 
uważają kroki; dobroć na złą fironię niech tłumaczą; g- 
paczne otobie y twóich włżyftkich (prawach porożurnie. 
nie mają. Niech cię ogłofzą, y opiłzą, żelię na nic w 
Zakonie niezdafz;cierpiąc nieułtaway. Nieúftaway im 
powinney czci, miłości y posłułzeńftwa oświadczać. 
Nieufławay uskarzaniafię Chroniąc. Nieufaway , tra. 
cąc poufałość. Abyś cierpiał, Jezusa odSędziow zel- 
żonego,, y na śmierć ofądzonego uważ, Cn niewinny 
obelgi poniosł dla umiłowania ciebie, Czyliż yty dla 
miłosci jego, w wielu winny, niewinnie cokolwiek nie 
ucierpiłzt On tojelt, ktory na ciebie tenkrzyż włożył, 
abyś przynaymniey zczęści był jemu podobny. To ja- 
sno pokazuje S. Ociec nalz, gdy mowi: Ażeby pokazał, 
że. pod Przełożonym nam być należy, Dokłada mowiąc; 
W fidziłeś ludzi nagłowy mfes Y czyliż lprzeciwiać fię 


bę 


A 


| 
Ni 
| 
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będziefz. woli Boskicy? Czyliź raczey z Jezusem rie za 
milczyíz, ciętpliwie meznie(iefz, y Z welelem nieoddafz 
fię na wolą Boską? | 


PUNKT M. 

pLwat na twarz Jezusa. Zasłonili oczy jego. Na 
+ {miewalifię zmiego: Prorokuy nam Cbryfte, ktoż jef, 
który cię uderzył? Niech fie też amo przytrafi odipoł- 
braa fwoich, cierpiąc nieuftaway. Cierpliwość „skrytym 
fmnieniem zakochaj. Welele twoje, y pociecha niech 
będzie, za Jezusem IŚĆ. Męża zelżywościami nakarmione- 
go naslądówać. Aby fratobliwość zbytnia w ponofze- 
niu wzęardy twojey cierpliwości nie osłabiła, rozważ, 
Naywięk(zy honorChrześciantna jelt, dla prawiedliwo- 
ści cierpieć. Albowiem /7ogos/awzawy jeft , kto cierpi prze- 
sladowanie dla fprawiedjjwości. Aby twojey cierpliwości, 
albo pokrzywdzającego , albo poktzywdzenia zelżywość 
nie przełamała, uważ: Tym więkfza będzie chwała w 
Niebie, im więkfza byłaby wzgarda ma ziemi, A to 
podłe, y momentalne pokrzywdzenie, wieczny Ciężat 
chwały (prawi w Niebie. Aby twojey cierpliwości dłu- 
gość czalwmie zwyciężyła; wierz, że możelz codzien- 
niewmrzeć. Za frafzkę tak mieć będzielz wizelakie nay- 
ciężlze krzywdy. Jak mup, tak nieporulzony ścierpiz 
wizyftko. Tak zaś przez godzinę pocierpifz , po godzi- 
nie zadney więcey Z pokrzywdzenia, nieuczujelz bole- 
ści. Wízyfko mineło. Nadto, /poyrzy na twarz Chty= 
fiufi twego, oto! policzkami, y kułakami bity. Czy- 

| i liż 
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i ytycepic, nieufabyśy gdyby cig ko zuciwk 


policzkował * O jak byśbył fzczęsliwy , gdybyś wtym: | 


JEzósowi policzkami zbiremii mogł być podobnym! Za: 


ifte, dia. pragnietiia tego wyrażenia ow Mnich w pofiedze:: 


niu Qycow wefołąchęcią, y: miłą! twarzą: policzek od | 


fwego Opata przyjął. Tego klztałtii żądzą $,Ociec nafz 
cielzyłfię zzaladzko śmierci, które przewrotni owi Mnie 
st, y. fałizywy ow Kapłan; Florestcyufz kriowalić prżetiw- 
koiniemu:, Tego'wyrażenta żądzą wiele tyfiącow Świę: 
tych Mnichow Męczenników. y Wyznawcow. Zakonu! 
nałzego,, kijami bicia. policzki, kutaki, śmierć ponie- 
sli, Nikt: bowiem» niebędzie uwielbiony , jezeli: fpoł. 
boleć: niebędzie:. Więcyty' przykazanie Pańskiew'prze; 
awnościach,. yw krzywdach przez: cierpliwóść: wypełć 
niay, Uderzą: cię w policzek, nadfław: mu drugiego. 
Qdeymującemu: fuknią opulzczay y: płalzcz.. Przymuż 
fzony, na milę ,„ idzty dwie, 


PUNKT I 
() Czcigodny: Majefacie,, który adorują Aniołowie. 
-Osfiralzliwy Majefłacie;. przed którymi na Niebie, 
ma ziemi, yw piekle: wfzyfłkie. klykają kolana! O nież. 
skończony, Majeltacie,na który [poyrzeć nielnieją Sera.. 
finowie, ale twarzy zasłaniają: (woje! A coztojeft że ty 
-Panie panujących; Krolów Królu ziemi; Sędzio Z wych y 
` umarłych takchcelzbyĆwzgardzonym zepiwanym, blu. 
znienym, y. twarzyza <tytey, y pog; bkamı bitym? Ojak 
wielka jeft pokora: twoja! O jak. zadlimiona: cierpliwość: 
two: 


EE z zm 
hz zzz 
= 


twoja! Ò jak riieogarniona jeftuiesk 
ja naynikczemnicyfzy robaczek ziemi.ja fprolriy grzefznik, 


ja.proźriość,: y nie, trapięfię  Y grzyzę dniem y nocą, 


była mocy; zkąd nike óriey ant bluznieńtem, 
wościarii ,. ant krzywdami odjąć nie mogł. Ale że cier: 


pliwość mojamie w moj 
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Czyliż więc o dufzo moja! Nie uftaniefz whmym | 
słułzenitwie dla przykrych, y przeciwnych rzeczy? | 

m więcey posłu(zeńfiwo cierpi, tym batdziey uwień- | 
czone będzie, Czy nie ulłanielz w wzgardzie, zelży» | 
_wościach , y nafmiewiskach ?. Im więcey (ię upokarzalz, | 


tym więccy będzielz wyniefionym, Gzy gotową jefteś 
z JEzuseM cierpliwie nietylko słowa, ale tez y biciaścier. 
pieć? Im więklze ponofilbyś krzywdy, tym podobniey- 
Íza będzielz Zbawicielowi, tu dla cierpliwości, tam dla 
wipaniałości, Załuy, żetak prędko wwlzelkich uftawafż 


krzywdach. Pofłanow; Wzorem JEZUSĄ nieuftawać w. i 


poslulzeńftwie, ani w zelżywościąch uczynionych od 


` fpołbraci, Apołlioftr, ani w lamym biciu odkogokolwiek 
zadanym. 


W SOBOTĘ Po NIEDZIELI 
I. POSTU. 


PIOTR PO TROJĄKIM ZAPRZĄNIU SIĘ NAU. 
CZYCIELA Z PRZYSIONKĄ WYGHÓDZI 
XIĄZĘCIA. 

O GHRONIENIU SIĘ ZŁEGO TOWARZYSTWA. 
Zaden z Braci, nie mafię ztym łączyć który ciężej zgrzefz, 
ani w Towgrzyfwie, ani wrozmowje, Z Rozdz, 25. 

PUNKT L 


Kedy Zbawiciela fchyytano, Piotr zdrugim r" | 
zedł 


 — ———L2LLo—_L—_LZ HK 
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fzedł za nim zdaleka aż doprzyfionka Xiążęcia Kapłań- 


skiego.  Uczeń-zaś ten był znajomy Xiążęciu, y wfzedł 
z Jezusem do fieni Arcy-Kapłana. Piotr, zaś fał przy 
drzwiach na dworze, wyfzedł tedy inny Uczeń, który 
był znajomy Xiążęciu, y rzekł odźwierney, a Wpro- 
wadziła Piotra. Rzekła więc odzwietna Służebnica Pio- 
trowi: sSwadz g ty z Uczniow jefes człowieka tego? OB 
rzekł: Nie jefłem, Stali zaś słudzy, y posługacze przy 
węglach, bo zimno było, y grzali fię. Był zaś y Piotr 
zmiemi, ftojąc, y grzejąc fię. Y obaczyła go druga 
niewiafta, y mowi tym, ktorzy tam byli: T że był z 
Jezusem Mazarenskim. Y znowu zaparł fię z przylega: 
Że nieznam człowieka. Apo chwili przyftapiliktorzy ta- 
li, -y mowili Piotrowi: Prawdziwie ty znich jefes, boy 
mowa twoja ciebie jawnym czym. Tedy zaczął odrzekać 
fię, y przyfięgać, jakoby nie znał człowieka, Y zaraz 
kur zapiał. A wfpomniawizy Piotr na słowo JEZUSA, kto- 
te powiedział ; Mżeli kar zapieje, śrzykroć ranie fig zaprzejźi 
y wyfzedłfzy nadwor, gorżko płakał, Piotr fiç towa- 
rzyłzy zniewiernemi służebnicami, y żołnierzami, dla 
tego Pana potrżykroć zapiera fi A kto fię towarzy- 
fzy zprzewrotnemi, Z niemi przewrotnym będzie. Więc 
dobrze zakazuje '$. Ociec nalz: Aby żaden z Braci ztym 
fię mie łączył, który ciężej grzefzy, ani w towarzyftwie , 
ani w rozmowie. Jako bowiem z Świętym Swięty bę- 
dziefz, tak z przewrotnym ftaniefz fię przewrornym. 
Ktokolwiek fie dotyka węgla zarzyftego, fparzy fie A 


| kto fię łączy zMężem oss bierze wzor dobrego 
w sz 


uczyn- 
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uczynku, Aaby fie zapalił do zamiłowania prawdy. 
Całym (ię ftaje ogniltym, który przedrym wnięprawo- 
ści leżał umarłym, Kto zaś węgla ztmnegofię dotyka, 
poczerni fię. A kto. z mężem ziyth przelł je, zmaże (ię po- 
dobnemi przywarami. Cały ig inzym [tu je w nieprawo- 
śc,który przedtym palałognieh briwiedl „ości Jeżeli (ię 
-łączyłz ztowarzylzem obyczajach roz Aqzłym w krotce 
będziefzrozwiazłym.. Jezeli lięłączy(ż z nieposlufz nym, 
tułaczem, włąlność kochającym, mieczy ftym, albo niebo. 
goboynym, ledwie poflrzeżelz, zeta simbędzielż. Jeżeli 
lięiączyfz w towarzyftwie zpr eftępcaReguły, z wzgąc. 
dzącielem Przełożonych, upornytn, drugim ‘lie takim 
wkrotce fłanielz, Obacz doświadczenie w Petrze. Do. 
brym był. w Towarzyftwie Uczniow Chryftula, alebar- 
dzo złym ftat (ię w.lpołeczności żołnierzy. - Jakież bo- 
wiem zgromadzenie Ghrykufa, względem Beliala.. Ja- 
kież złączenie światła zciemnościami Jaka cześć wier- 
nych z miewiernemi? To jezelibyś fie chciał złączyć, 
potrzeba, aby jeden ze dwu wdrugiego lię zamienił. 


PUNKT T 
plot, im więcey z służebnicami, y żołnierzami roz. 
© mawia, tymbardziey, y,ciężey grzelzy,  Pierwlzy 
raz .poprolłu zapiera lie Nauczyciela lwego. Drugi,do 
zaprzania lię przydaje .krzywoprzylięftwo. Trzeci raz, 
do zaprzania lie, ykrzywoprzylięttwa inne y złorzeczenia 
przyłącza: Dobrze więcŚ, Ociecprzeftrzegą: Aby żaden 
4 Braci wiełączy fię ztym, któryby ciężey grzefzył , ani w 


tozmo: 


AEA p i a E aj ZA 


ty nienawiści, y niezgody byś-fiał? Ze trucizna ;zmija- 
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rozmowie, Gzy „nie doświadczafz , że jeżeli usłylzyfz 
obmawiającego., yty obmawiać będzielz? Jeżeli usły- 
fzylz fzemrzącego,, yty /zemrąć;będzielz* Jeżeli usły- 
{zyl nienawidzącego Brata, ;rozfiewacza niczgod, „a y 


wa pod językiem obmawiających , lzemrzących, wy nie- 
wa podjczy JĄCY ycn, y 


'zgadzających fię, przeto wizyftkich stuchających zaraz 


zarażają. Nie pozaawały Chryfłufa Pana:być Meflya- 


dzem 'służebnice Arcy-Kapłana. Bluznili go żołnierze, 


dla tego y Piotr jego fię zaparł. Krzywóprzyliągł, że 
jego nie zna. A Coz jeft przyczyną ;tego złego! Re- 
{peke ludzki. Miłość upodobania fię ludziom. Bojażń 
jakiego nielżczęścia. . Nadzieja (zczęścia. -Odwroćenie 
fie od Braci, ałbo'Przełożonych. Jakże tedy <zbawilz 
dufżę fwoją? Zaifte mieinaczey , jak gdy .zPiottem wy» . 
fzedłbyś.na dwor, uciekay.od towarzystwa, ysrozmow 
zniemi, którzy ciężey grzefzą. A czemuż nieuciekafz? 
Ktorkacha wiebefpieczeńftwo, zgmie wnim, Czemu nie u- 
ciekalz? Nauczająmauki Balaama, kto pauczył Balacha, 
aby rzucił pogorizenie między Synow dzraćlskich, aby 
jedli to, co ofiarowanego było bałwanom, a nierządu 
patrzy. Uciekay'więc od-pałeczności złey stak wto- 
warzyftwie, jakocy wrozmowie, bo-albo do uftawania 
w prawdzie, „ktora jet według pobożności, albo dobłę- 
du namawia, albo Żaprawia do miezbożności, ` Uciekay 
od złey fpołeczności «w .obcowaniu, y rozmowie, bo 
słowami jak wąż Ewę, y słowami, także uczynkiem 
jak Ewa Adama zachęca do grzechu. Uciekay od złey 
378 855 | ipołę- 
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fpołeczności w obcowaniu, y rozmowie, bo choćby ci | 


ztąd żadney nie zdarzyłofię mieć lzkody, y ulzczerbku, 
przecie złego porozumienia nie mogłbyś lię uftrzedz, 


Zycie bowiem nafze od towarzyfzżow, y zwyczajow, | 


częltokroć bywa fądzone. 


PUNK TIIL 


(O Nsyłaskawkzy Panie Jezu! Ah! żak fpoł bo. | 
leję nad ferca twego fzczerym utrapieniem! Nie | 


tylko od nieprzyjacioł twoich, ale tez od uprzeymych 
przyjadoł, od Uczniow twoich boleści, y asi 
cierpilz, . O miłości niezmierna! A przecie odżać 

fię krzywd dla miłości zbawienia ludzkiego nie odyracalz, 
Poglądafz na Piotra, aby on naciebie weyrzał, aby po- 
rzucił gromadę złosłiwych, A oto! poznaje Piotr nie- 


belpieczenftwo złego towarzyftwa. Ucieka od niego, | 
wychodzi nadwor, Płacze gorzko, że kochał niebe- 
ipieczeńltwo, y że wnim zginął. Teraz poznaje wła- | 


fna fkodą prawdę, którą jemu wogrodzie zwiafłowa- 
les. O nayłaskwizy Panie Jezu! tyliączne tobie czy- 
nię dzięki, żeś fpoyrzał na Piotra, napomniałeś Piotra, 
aby złego odftąpił towarzyfłwa. O kochanku dulzy 


mojey y na mnieś fpoyrzał. y mnie napominałeś, abym 
uciekał od towarzyłtwa y rozmowy tych, którzy cię- 


żey grzefzą.  Zkąd bowiem tyle rozwiązłości ślubow, | 


Reguly przeftępftwafię rodzi, tylko że fie do nieza. 
pie przywięzywałem ofob. Za ich chodziłem sla- 
dami, _ Nie ftarałemfię chodzić sładami $, Qyca mego, 


który |. 


PPS 
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nych | 
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| ktoty już w młodości uciekł odtowarżyftwa złego, któ- 


| rą widział, że idzie przez przepaści przywar do piekła. 


Nie zachowałem początkow S. Reguły jego! zkąd tyle 
| fzemrania, obmow, y niezgod popełniłem? Dla tego 
| że byłem towarzyfzem fzemrzacych, obmowcow, y 
niezgadzających fię. Ah! PanieBoże, Otojuż zeftarza- 
łem fie między aieprzyjacielami mojemi. Już fm fiedzę 
na Katedrze zarazy. Moim towarzyftwem, y rozmową 
nauczam nauki Balaamowey. Ale teraz o zbawienie moje! 
uciekać będę od wfzyftkich czyniących zle, mówiących 
przewrotnie. Uftąpcie precz odemnie wfżyfcy, którzy 
fprawujecie nieprawość! Idzcie precz, aby więcey cze- 
gokolwick niepokazało fię wemnie dawności, Idzcie 
precz, aby wałze obcowanie znaku mi przeftępowania 
nie przypieło. Idzcie precz, abym więcey niebył ucze- 
ftnikiem affektow, mow, y uczynkow wafzych! Wy- 
słuchał Pan głofu płaczu mego.  Weyrzał na pokorę 
moją. Łzami obmyłem nogi moje, a jak znowu je lżpe- 
cić mam ? | i 
Czyli więc, o dufzo moja! zzłym zowarzyftwem 
nigdy fie już nie będziefz łączyć? Kżo fię dotyka fmoły, 
zinaże fie nią. Czy nie będzielz fię łączyła w rozmowie? 
Niechciey być przyjacielem człowiekowi złostawena, abyś fię 
fadz jego nie nauczył ścieżek, Czy _ nie będziefz unikać 
od: towatzyftwa złego? Kto jeft weding ciata, przesiaduje 
tego, który jeft według ducha,  Załuy, Ześ tyle razy z Bra- 
cią twoją z Stoftrami nieporządnie chodzącymi przeftawa- 
a. Poftanow: Do złego fię niewiązać towarzyftwa, 
ani 
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ani w.rozmowie , arii w obcowaniu}: ale włzelkiemii fpo: | 
fobami uciekać ód riego): 


NIEDZIELA I. POSTU. 
JUDASZ: NA POWROZIE SIE: WIESZAJĄĆ. 
ROSPACZA:. 


O: NIEROSPACZANIU NIGDY. 
© miłoferdziai Boskim nigdy mi. rofjaczać 
Z. Rozdz, 4.. Infr. "fo. : 


PUNKT L 


GP zaś ftało rano; radę uczymiłi wfzyfcy! Xiążęta: 
Kapłańskie, y: ftarst: ludu: na przeciwko: Jezusowi, 
aby go na śmierć wydal. Y związanego'przyprowadzi- 
li,.y oddali Pontskiemu Pilarowi Staroście. Tedy widząc 
Judafz „który go wydał ,. że był potępiony., żalem zdię-- 
ty, odniosł trzydzieści: frebrnikow Xiążętom. Kapłań-- 
skim, y Przełożonym „ mowiąc: Zprzefzyłom,. wydając: | 
krew prawiediwą:. Ate orirrżekli Coż: to do mas, tobie: | 
wiedzieć otym, Y porzuciwizy pieniądze: w Kościele; | 
odłzedł:. A- wyfzedłlzy: na: powrozie fie obwiefiłi. Wi- 
dział: Judalz, ktory go wydał, ze był potępiony. Pier- 
wfzą przyczyną rofpaczy. Judafzowi fą grzechy.,. a nay- | 
bardzicy wydanie. Albowiem zmnogościgrzechow „y | 
wielkości pochodztrofpacz.. Z początku bowiem grze. | 
fenik: zbojaźnią przenika grzechy „, potym ztąd powiła. 
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je. Ale jak tylko nałogu złego, y zwyczaju nabierze 
grzefzenić,. bez bojazni roskofzom ciała, y innymi stu- 
ży wadom. Tak! grzechem, w który wpada, nie mo- 
że fię ukontentować. Gdy codziennie w gorlze upada, 
jakby w fłudni „ w którą leci, nieznayduje gruntu, na 
ktorym by fię zawiefił. Byłby grunt, gdyby byłamia- 
ra grzechu: Zkąd dobrze fię mowi: Grzefanik gdy bruie 
wgłąb złego gadzd. | Powzocićfię bowiem zamilcza, bo, 
że już zmiłowania mieć nie može dla fiebie dla mnogości, 
y wielkości grzechow fwoich., rofbacza. Ale gdy ro- 
ipaczając więcey grzefzy , jakby ftudni (wojsy gruntu 
uymuje, abyfię tam utrzymać nie mogł, widzi. Tym 
więcey bowiem fiebiekto w złościach teraznieyfzych lze- 
tzey rofpacza! imt.po życiu tym, ze niedofłąpi: dobra 
wiecznego, rofpacza. O jak opacznie: więc S. Ociec 
nafz napomina :: O mitofierdziw Boskim: nie roffaczać „ kić= 
dy z rofpaczy tyle wynika niezliczonych, y „iaycięż” 
{zych grzechow» 

PUNKT IL 
W Hdząc Juda’, ktory go wydał, ze był potepiony 


1 żalem zdjęty, odmos/'trzydzieści ffebrnikow Arcy= 
Kapłanom, y Przełożontyńi, ńiłowiąc : Żgrzefajłem: wys 
dając krew niewinną, Druga przyczyną sofpaczy Juda- . 
fzowi jeft'naftępujący z gyzechów imutek. Z wielora= 
kości, y wielkosci, grzeciow. pochodzi: fmutek. Gdy 
bowiem ufilną bojaznią! mysl ludzka! na fiebie poglada 
teraz: które uczyniła, wylicza złości, Teraz, których 

Ir zaned- 
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zaniedbała czynić, dobre przypomina fobie.  Tetaż, iż 
łą przyganne, w których fię kręci, widzi, Teraz fobie 
czynić dobre uczynki dla złych nałogow rofpaczą. Te- 
raz żadnego lekaritwa na takie złośći w fobie nie znaydu: 
je. -Teraz wierzy, że go fam Bog ani chce, ani może 
wlpomagać, Teraz, kary, na; które: zasłużył na przy 
fzłym świecie, „już fobie przytomnie fławia. Ztąd, Że 
grzech mu fię przytrafił nieznofny, dla (mutku fobie fi. 
memu ukraca życia. Tak Judalz obwieliłię, O jaką 
frafzliwą niecnotą jeft rolpacz, zktórey fie złość dopel- 
nia, y miara grzechów. () jak dobrze nas napomina 8. 
Ociec nalz: O Boskim miłofierdziu. mie rofpaczać, O jak 
trzeba unikać wiżelkiego fmutku rodzącego śmierć! o 
jak natychmiaft przez pokutę gładzić grzechy, aby w 
ten niewprawiły fmutek! To żeby był uważył Jadafz, 
migdyby nie był rolpaczał o miłofierdziu Boskim, Czy 
ty malz delperować w miłońerdziu Boskim? Uważ owe 
Joba słowa: Izaliż położyfa obręcz wnozdrzech jego ,* albo 
kolcem przedzinrawi/a a jego? Kroz bowiem zludzi 
tego Lewiatana ukt ultrzeżefię, abyfię żadney niedopu- 
ścił niegodziwości? Aleztąd poznajemy, jako Odkupi- 
cielowi narodu ludzkiego dłużnikami jeftesmy. Nietylko 
nam zakazał w ulta wpadać Lewiatana, ale tezy od lt po- 
wracać pozwolił. Nadziei grzefznikowi nie odjał , bo po- 
liczek jego, aby unikania drogę oporządził, przewier: 
ciał, aby przynamniey po zakąlzeniu uciekał, który nie- 
oftrożnie ukąfzenia nie zdrygał(ię.  Wizędzie nas ratuje 
pomoc Boska. Dał bowiem człowiekowi .przykazanią, 
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aby nie grzelzył, a przecie grzefzącemu dał fpolob, 
aby grzechow merozmnazał, a rozmnazając nieporzą- 
dnie lię nie fimucił, mucąc fię nierofpaczał, Jeżeliby 


grzechy albowiem opłakał, y poprawił, chociazby ciez- 


ko, y  wielorako zgrzełzył, jefzcze dziurę w policzku 
jego znaydzie, przez którą był wyfzedł. Łaskawy bo- 
wiem, y Iprawiedliwy Stworca nalz; ale nikt niech nie 
mowi, że łaskawym jeft, grzelzę powfzednie. Y nikt, 
któryby zgtzefzył , miech nie miowi: Ze fprawiedliwym: 
jet o odpulzczeniu grzechu. rolpaczam. Rozwięzuje 
bowiem grzech Bog, kto go opłakuje. Aledopulzczać 
fie niech fię kaźdy boi, co jeżeliby mogł opłakać go- 
dnie, niewie. Przed winą więc niech fię fprawiedliwo- 
ści boi, po winie jednak niech przemysła © pobo- 
żności. Niechfię nie tak obawia fprawiedliwości, aby 
fię źadną ufności pociechą nie wzmogł.. Niech tak nie 
k w milofierdziu, aby zaniedbał pokutować: Zawíze, 
o ktòrym wie ,-że mu łaskawie odpuści, miech też uwa- 
ża, że ścisle fądzić będzie. Tak nigdy rolpaczać nie bę- 
dzie: o miłofierdziu Boskim. ' 


PUNKT M 
O Fezu I O nadziejo-moja naypewnieyfza! O zdrowie; 
y. lekaśftwo jedyne mdlejącey dulzy mojey! Ah; 
kiedy uważam mnogość, y wielkość grzechow moich, 
zewiząd fię fnucę, a uciski śmierci ebtoczyły mię. Ah L 
ftrafzą mię grzechy przylzłe, których wiele nie poznaję» 
y nieznam,  jeżelim tez kiedy za nię godną. czynił poku= 


E Tuz izy 
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tę, Ah! trwożą mnie ceraznieyfze, wktóre codzien: 
nie upadam, Trwożą mię, ah! nadewfzyltko trwožą 
przylzłe twoje frafzne nafynow ludzkich lądy, Wiem, 
o Zbawicielu moy! żem na piekło potyliąc, y million 
razy zasłużył, ztąd ledwo nie z Judalzem powinienem 
rolpaczać. Ale o Jezu moy. Jezu Zbawiciclu moy! O 
milofierdzie moje, jeżeli wielkość liczby zmiłowania 
twojego uwazam, rolpaczać niemogę. Przeważa bo- 
wiem jedyna kropla krwi twojey nietylko moje, ale y 
wfzyfikie całego świata grzechy, Y coż potym, gdy- 
bym colpaczał ? Czyliż tym jednym grzechem bardziey 
bym cię nie obraził, niż innemi wiżyltkiemi, których 
fie dopuścilem? Prawda jelt, o milości niezmierna! do 
wfzyfłkiego złego odmiodości mofey sklonny jetem, 
Prawda jet, zemnie tylko jedna jet zguba. Przecież 
złaski twojey na wizyftko też dobro gotowy jetem. Z 
łaski twojey zbawienie moje pewne jet. Więc broń 
mię Boże, Stwoczycielu, -y Odkupicielu! abym kiedy 
o miłofierdziu Boskim rofpaczał, Baćfię będę bowiem 
zawlze fądow fprawiedliwości twojey.  Alejeżelim grze- 
izył, będę pokutował, y dobrze w miloferdziu twoim 
A Tak bełpieczny miłofierdzia twojego czekać bę- 
de. Pietwey bowiem Niebo, y ziemia przeminą, ni. 
żeli aby był zawftydzony, kto ufa wtobie, 

Czyliz więc, o dułzo moja! abyś nie rofpaczała, 
wedlug mozności wyftrzegać fię będziefz grzechow? 
Wiedz o tym, jak jelt niebefpieczna rofpacz, Czyli, | 
abyś nie rolpaczała, wyfłczegąć fie będziefz nieporzą. | - 
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dnego, y zarazhwego o grzechach (murku? To zalmu- 
cenie [prawuje $mierć. Czyliz abyś nierofpaczała, bać 
fie będziefź przed, winą y poniey, a poboznie przemy- 


| sli? Mężowie złosliwi rzekli: Zdefperowalismy, za my- 


slami mafzemi pojdziemy, każdy, znas mysi JErca nafzego wy 


kona. - Załuy, Ześ y ty juz brała lię do rofpaczy, przed 


fię kładąc wielkość grzechów, y zafmuccnie. Pofta- 
now nigdy o Boskim miłofierdziu nierofpaczać, więcey 
nie pomnażać grzechow: Nieporządnie ztąd nie fmucić 
fię, ale przed grzechem lękaćfię, a po grzechu pobo- 


żnie przemyslać , y pokutować, 
W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
1. POSTU. 
JEZUS OSKARZONY PRZED PIŁATEM, 
NIE WYMAWIA SIĘ. 
O NIEWYMAWIANIU SIEBIE. 
Aby fie wfzelka wymowka zniosła, Z Rozdz. 55. 
PUNKT I 
(GPyJEzus ftangł przed Starofłą, Piłatrzekt: Jakg skargę 


zanoficienaprzectwko człowiekowi temu? Odpowiedzieli 


| yrzeklimu: Gdyby ten niebyt złoczyńcą , to bysmy go tobie 


niepodali, Rzekł am tedy Pilat: Wezmicie wy go fobie, a 
według prawa wafzego ofądzcie go. Rzekli mu zaś żydzi: 
Nam fię nie godzi mikogo i zabijać, Tegofiny doswiadezy!i, 
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że przewraca narod nafz; y zakazuje dawać czynfzow Cofi- 


ramu, y czym fie Chryfafim Królem. -Tedy pytał ich Sta. | 


ofta: Tyżeś jek Królem żydowskim? Rzekł mu Jezus: Ty 
mowifa. A gdy oskarzyli jego. Xiązęta Kapłańskie, y 


Przełożeni, nic meodpowiedział. Tedy mowimaPiłac: | 
2 ep’ f j "| wę, . | 
Niestyszyfź, „jakie przecewko tobte mowią twiadewat V nie | 


odpowiedział mu na żadne słowo, tak, iż fie dziwował 
Starolta bardzo. Jezus złoczyncą niewinnie ogłofzony, 
milczy, nie wymawia fie.. Piękny w tym dał przykład 
Zakonnikom. Z tego także pofłanowił $.Ociec, Aby/fę 
wfzelka zniosta wymowka Niebelpteczna bowiem wada 
jeft.  Krofię w wlzelkim wyfłępku wymawia, bliski jeft 
upadku.. Nigdy lię nie nawroc!, bo rozumie, żenigdy 
mie zbłądził, Wina, którą ochrania, zawlze fie wnim 
powtarza. Belpieczny onez odnawia, zawlze ufa w 
twoje wymowki. To pokrywa winy zapierająciię, gdy 
fie mogą utaić, To inńym przypilujewinę, kiedy oczy- 
wiście doświadczony jeft. To. winę albo; umnieyzyć, 
albo zamienić pragnie. To jawną uczynku winę profto- 
ścią umysłu wymawia. To utraciwizy nadzieję wlzelką 
wymowki, do: grzechu fię przyznaje, ale tak, ażeby 
zwyznania grzechu pokazał: (ię fprawiedliwym. Or! 
dwojaka złości, Czy nie lepicy jeft, abys wyfłepek po- 
profu. wyznał, jeżelis go popeloit, nizeli dla powtorza: 
ney winy w dwojaką wpadać karę? 


PUNKT IL 
pn gdy go przewtotnikiem: narodw żydowskiego 
nazy- 
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nazywają, milczy, ani fię wymkwia, Zkądy S: Ociecpoka- 
zuje, by fię w/żelka wymowka zniosła, _ Wymowka bo- 


7 | wiem (zkodliwą jelt wadą. -Kto fig ufławicznie wyma- 


wia, nie cierpi tego, żeby go poprawiano, Tak fpra- 
wiedliwie mowi Prorok: Tyuczył: język fwoy mowić ktam- 
frun „Aby niezbożnie czynili y: pracoważ. Gdyby bowiem 
prawdę, wyznając winę kochali, odpulzczenie, y Ipo- 
koyność fuminienia zaraz by otrzymali. Ale gdy winę 
wymowką ukryć ufiłują, bawią lię (polobami wymowkę 
wymysliwiającemi.  Bawią fię podeyrzaniami, czy o- 
nym wierzą. Trapią fig bojaznią, aby nie byliwydani, 
Trapią fię robakiem fumnienia, który ich frodze gryzie. 
Trapią fię, bo fię wiklą w rozne, a zawfze więklze wa- 
dy pychy, nieposłulzeńftwa, śmiałości, zarwardzenia, 
Wierzą na końcu być fiebie famych fprawiedliwemi, 
którzy fię na początku dobrze znali być grzefznikami, 
Tak nędzni przed Boskim y ludzkim Sędzią fiebie ufpra- 
wiedliwiają , ale gdy pokutować, y fiebie poprawiać gar- 
. dzą, w fwojey slepocie mizernie giną. Jezus, gdy niejako 
czynfze dawać zakazał Gelarzowi oskarzony, milczy, 
fiebie niewymawia. Ztądy S.Ocięckaże: b; fię wfuel 
ka wymowka zniosła. Bo choćbyś był niewinny wtym, 
o co, Cię.oskarzają, przecież dla ofiągnienia pokory cno- 
ty, naymnicy fiebie wymawiać nie powinieneś. Jakże 
bowiem będziefz fię miał zanaypodleyfzego nad włzy- 
ftkich, jeżeli nic złego o fobie słyfzeć byś niechciał? 
Jak żefię będziefz rozumiał złym robotnikiem, jeżeli dla 
defektu wizelkiego nie dalz fię naprawić? Jakże fię po- 
"m znalż 


| 
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znafź być grzefznikiem, jeżeli o grzech niechcefż być | n 


firofowany; Zmysłona, y farbowana jeft pokora, która 
ofobie niechce tego , aby mowiono; co: wierzy o fobie. | 
O wiele Świętych Świętego Zakonu nafżego dla ćwicze: | 
nialię w pokorze, fwoję fobie niecnoty przyczytać żą- 


dali! Ty ani lubo naymnieylzych, który: wielkiemi in- | 


nemi nayciżęfzemi rzeczami: zgrzefzyłeś, nieścierpifz 


dy o tobie mowią, albo w tobie poprawiają. Prawda | 
jelt. Trzeba podczas, aby kto: wyznał prawdę, ale to | 


w żadnym przypadku: mie jet potczebno ,, jak wtym, w 
którym y Jezus toż àmo wyznał. Pytafię Starofta: Tyżeś 


ef Krdlem żydowskim Mowsmu Jezus: Tyśrzekł. Nawy- | 
ftkie przedtym zarzucone niecnoty milczy. Tę: jednę | 


wyznaje prawdę. Ale czemu? Część Boska, y zbawienie 


blizniego wyciągało tego: 
PUNKT IE 
O Fw i dobry ! czy pozwolone mii jet- mieyfce 
wymowki? O prawdziwa, y jedyna. niewinności ! 


Ty milczylz natyle złosliwych:, y niefprawiedliwych za- 

gzutow,, uwłaczania, y nayciężlzychi zelzywości, a ja | 
tyli» grzechom: podległy, więcey fię będę mogł wyma: | 
wiać, albo. ufprawiedliwiać? O iftotma: świątoblwości!. | 


Ty wiłczyfz, gdy cię raygorlżym złoczyncąwizędy zo- 
wią a ja dla nuymnieyfzych detekców, które popełniłem, 
nie ściezpię,, aby mi kto: zarzucił? A gdzie jelt pozna. 
nie mnie amego? Gdzie je pokora: moja? W niczym 
winnym, wewlzyfkkim (pramedliwymi chcę być widzi 

nym. 
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nym. O slepoto moja! nietylko przed ludzmi pokry- 
wam grzethy moje, ale też przed tobą na (powiedzi wy-, 
' cięczam, O prożności moja! chcę pokornym fię po- 
| kazywac, ale nie podłym. O; zatwardziałości moja! 
więcey nie poznaję nieprawości mojey ! Także to fzaleję, 
że przed tobą, przed którym nieufprawiedliwi fię żaden 
z zyjacych : ulprawiedliwiać fiebie. przemyslać będę ? 
Ale teraz, O Jezu Zbawiciełu moy! Coż czynić będę? 
Ah lekarftwo jedyne ran moich! co czynić bedę? Oto 
wftydzę fię za pychę moja. /Wftydzę fię dla prożności. 
| mojey. Poznaj, grzechy moje. Winowaycą fiebie przed 

tobą , y calym swiatem ogialzatm. Odtąd, o naypokor= 
nieyfży „y dla miłości mejey upokorzony Jezu, nie tyl- 
| ko moich grzechow , którem popełnił, wymawiać nie 
będę, ale też zamilczę nato, co mi ziosliwie przyczyta- 
no będzie. Jak być pokornym przed tobą; jak ferca 
nabędę pokoju; jak zatwoim poydę przykładem; jak 
„fięzniefie wfzelka wymowkaodemnie, towięc zawize my- 
slą rozważać bedę. Zadna mifie niedzieje krzywda, kie- 
dy. choć niefprawiecliwie domofza, y oskarzają miie. 
Wewizyftkim zęrzefzyłem, włzy fikiego fłaiemfię win- 
nym, bo niew jednym tylko, ale w wielu obraziłeme 
Odtąd riawfżyftkie óbwinienia milczeć będę ztobą. Wy- 
wikl; fie tak zpychy mojey, zktórey fię wewłzyfikim 
wymawiałem,. Day mi tylko 'aske fwoją. Ozrzodio, y. 
| napełnienie wfzelkicy taski! aby tym przynaymniey fpo- 
fob:m napotym: znieliona była wemnie wizelka wy mow: 
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Czyliż tedy, 0 dufzo moja! więcey nigdy fiebie | 
wymawiać niebędziefz; że wymowka niebelpieczną, y | 
fzkodhwą jeft wadą? Zbytnie nakłaniał ferca nawymowie- | 
nie wymowek wgrzechach, Czyliż teżniewinną będąc, | 
„ dla cwiczenia fię w pokorze Gedi wymawiać nie bę- | 
dziefz? Pokormym nie jef, kto unika podłym fig pokazywać, | 
Czy tylko wtenczas wymawiać (ię będzielż, albo praw- | 
dę wyznafz, kiedy zinízey miary Część Boska, albo 
zbawienie blizniego zwankowałoby ? Bzadażemu czdowie- 
kowi, przez którego zgorfzenie idzie. Załuy , żeś dotych | 
czas fiebie wymawiała w grzechach fwoich. Pofłanow: | 
Nie wymawiać (iebie, jezeliś jeft winną, nie powtarzać | 
rzechu fwego: fiebie nie wymawiać, jeżeliś niewinną | 
jet, abyś. cwiczenia fię w pokorze nie utraciła: Siebie | 
wymawiać, gdyby z infzey miary fzwankował honor Bo- | 
ski, albo zbawienie blizniego, abyś nie dawała pogor. | 
ze 


nia. 
WE WTOREK Po NIEDZIELI 
Il. POSTU. 
JEZUS PRZED PIŁATEM GARDZI KROLE- | 
STWEM SWIATA. 
O WZGARDZIE SWIATA, 
Od. fpraw fię fwieckich oddalać. Z Rożdz. 4, Inftr, 20. 


PUNKT B 


We! znowu do Ratufza Pitat, przyzwał Jezusa, y | 
rzekł | 


We WToREk Po Niepzren II. PosTu. 339 . 
rzekł mus Tyś jef Królem żydowskim? Odpowiedział Je- 
zus: Od fiebie famego to mowifz, czy tobie inni powiedzielć 
o mnie? Odpowiedział Piłat: Czyliż ja żydem jefłem? Na- 
rod twoy, y Arcy-Kapdami oddali mi ciebie: Coś uczynił? Od- 
powiedział Jezus : Królef'wo myje nie jefł ztego świata. Gdy- 
by z tego świata było Królef'wo moje, słudzy moi podobwaby 
fig fprzectwiali, abym nie był wydany żydom , teraz zaś Kró- 
leffwo moje mé jefi ząd. Rzekł mu tedy Piłat: Więc ty 
Królem jefłeśt Odpowiedział Jezus: Ty mowifz, żem ja 
jef Krilem.  Jafię wtym narodziłem, y dla tego przyfze- 
diem ma świat abym dał $wiadećlwo o prawdzie: Wfzelki 
kto z Boga jef, słucha głofi mego. Jezus gardźi światem. 
Króleftwo moje niejeft ztego świata. Czemu? Bo po- 
ftać jego ginie. Cokolwiek bowiem na świecie jet, ne> . 
ftatecznym jeft. Cokolwiek świat czyni, prożnością jeft. 
W momencie nifżczeje wlzyftko. Czy nie prożność bo» 
wiem jeft, światowych fzukać bogactw, y w nich ufać? 
Pełzną przez noc. Czy nieproźność jeft, światowych - 
zabiegać honorow ? Po śmierci żadney o nich pamiąckt 
nie mafz. Czy nie jeft prożność, chodzić za ządzami 
ciała? Zycia ulracają. Choroby rodzą.  Niesławy na- 
bawiają.  Gremadząkary w piekle nayfrożfze. Czy nie 
jet proźność , ftarać fię  ufilnie o umiejętności świa- 
towe? W dzień fądu onich żadnego niebędzie pyta- 
nia. Czynie jeft proźnością, innych rządow pragnąć? 
Sąd bardzo ścisły będzie tym, którzy mają zwierzebność. 
sel nie jeft prożność , nieporządnie fię wyżlzych 


godności ftopniow domagać? Upadek naypewniey 
i Uv nafią- 
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naltąpi. Czy nie jet prożność, ciefzyćfię wzierrstich | 


rzeczach? W fimym Bogu prawdziwa pociecha jep. > Gzy 


nie jelt prożność, kochać swiat? Miłości Oya nie | 
mafa wtym, Czy mie jelt prozność, świat cały zyskać? | 


Na ni: fię przyda, Siulznie wise SS, Ociec nafz chce, aby- 


smy z Chryftulem światem pogardzili, y żebysmy dale- | 


kiemi byli od (praw (wieckich. Cokolwiek jet na tym 
świecie godnego, albo roskolżnego, nie jef prawdzi- 
wie godne, albo pociefzne, ale fzczerym rowem, Ten 
wizyftkich, ktorych wfwoim czci pragnieniu, albo ro. 
skofży przytmuje, wdoły składa, j 


PUNKT IL 


Js powtornie oświadcza fie: Króleftwo mye nie jg 
o zigd, Czemu? Mocy ciemności naświecie przodku- 


| ja. Okrążają ziemię, y obchodzą ją dla fpultolzenia, 


dla wynilzczenia jey, To, co jet pod Niebem, zwie: 
dzają dla zatrwozemia;_y przewrocenia, Obchodzą całą 


- ziemię, wfzyftkich światowych, którzy pragną doczelno- 


ści, myslą kochają, y lzukają, Okrąża czart, [pieguje, do- 
wiaduje fig, y depce ich, bo wchod, ywychod drogę, 
y gościniec ma wnich, Do włzyfłkich napędza ich wad, 


_y niecnot przez pożądliwości ciała, przez prozności. 


Wnich mych głupiemi czyni. W nich famych zatwar. 
dza, aby to,. co jeft na Niebie, w skazytelności nazie- 
mi fzukali. Gzyliz, według przykazania S, Oyca fwego, 
od wlzelkich wad, y fwieckich ipraw dalekim fie nieu- 
czynilz? „Czyliż z Jezusem Kroleftwem tego świata nie 


bę- | 
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będziefffię brzydzić?, Czyliż roskozami, y prożnością 
świata Mie wzgardziz? Czyliż od niecnot, y grzechow 
świata uciekać nie będziefz? Czyliż, z5. Oycem (woim, 
światem, jako kwiatem ulchłym nie pogardziłz? Jeżeli 
choć mało znim fie ciefzyć , albo chlubić będziefz, Pa- 
nu okrutnemu, Xiążęciu tego świata, diablu poddafz 
fig.  Czyliż nielepiey jeft zamiłować Króleftwo Chry- 
ftua? Isé ża Chryftulem Królem? Oto wyznaje fię być 
Krolem. fa Krolem jefem. Króleltwo Jezusowe jeft pra- 
wiedliwość , y pokoy w Duchu Świętym. . Króleftwo 
diabelskie, jeft niefprawiedliwość, y niepokoy w duchu 
złosliwym.  Faraoz ten roskazuje tylko [prawy ziemi, y 
gliniane posługi wad wypełniac. Krol zaśnafz, że z Nie- 
ba przyfzedł, tylko Niebieskie dzieła, y Niebieskie po- 
sługi cnot nam nakazuje. Faraon ten przykrą fwoich 
ściska posługą , Król nafz fwoich zachowuje w wolności 
chwały Synow Boskich. Faraon ten fwoich narefżcie za 
nadgrodę wieczną nabawia śmiercią; Krol nafż żywot 
nam wiekuifty daje, Więcfię uczyń dalekim od (wie- 
ckich fpraw, dzieła zaś Cbryftufowe fprawuy, tak bę- 
dzie Królem twoim, y Krolować będziefz znim na wieki. 


PUNKTI 


(Q Mnie nędznemu! komuż dotych czassłużyłem? Czy 
prawdziwemu Królowi Chryftufowi? czy okrutne- 

mu tyranowi, Faraonowi, diabłu ? w którego Króleftwie ` 
do tego czafirmielzkałem. Czy w Króleftwie Chryfiula? 
Czy w Kroleftwie świata? NWiefłeżyż mnie Panie! Ze oby- 
, U U 9 wet Ja 
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watejfiwo moje przedłużone jef. Ah! mielzkałem; z mie- 
fzkańcami Cear.  Mielzkałem w Kroleftwieswiatą. Pod. 


dany byłem diabłu. Światu do tych czas dochowywałem | 


wiary. -Bogu przez poftrzyżenie skłamałem. Swieckie 
dzieła fprawowałem. Zakonu fpraw zaniedbałem. Za 
pokorę pychę, y wyniosłość nasladowalem. Za Zakon- 
ne umartwienie żądze ciała wykonywałem. Zawzgardę 
wizyftkich jego ścigałem fzalenftw. Za fprawiedliwość 
kochałem niefprawiedliwość, -Za pokoy, rofłerki o- 
krążalem. Za pokorne. posłufzeńftwo zwierzchności 
- fzukałem. Zaumiejętność Świętych o umiejętność świata 
ftarałem fie. Za wkorzenienie cnot fłanu mego, nie- 
€notami świata liebie zelżyłem. O jak okrutnie uczę- 


ftowało mię Xiązę tego świata! pokoju odjiego pano- - 
ç Miązę teg pokoj Jego p 


wania żadnego nie miałem. Od jedney złey ządzy do 
inney , od jednego grzechu do drugiego, od jedney pro- 
Źności do inney mnie przymułzał. O jak tyrańsko mi 
roskazywała moc ciemności tych. Tak oslepiła dulze 
moję, żem rozumiał (iebie być fię ftarającym o Zakonne 
dziela, lubo byłem przecie cały zanurzony wlprawach 
fwieckich. Niefłetyż. Niefteyż! moy Panie, ze Oby- 
watelftwo moje przedłużone jeft w Króleftwie Egipskim 
pod miezboźnym Farammem! Ale teraz, o Królu Krolow, 
y Panie panujących! do ciebiefię uciekam, przedtobą 
upadam, pokornie odpułżczenia profzę, źe dotąd prze- 
ciwko tobie upornym fię pokazałem, żem pogardził Krd- 
leftwem twoim, żem panowanietwoje zaniedbał. Ah Jezu! 
Nie odrzucay mię już tyle razy zbiega do Kroleftwa 
| świa: 


| 
| 
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świata do Króla świata. Ah! przynaymniey jefzcze mnie 
teraz przyimi, gdy żydzi, y Narody ciebie za Króla fwego 
niechcą przyjąc. Oto Paniemoy Królu! Odprzyfięgam 
fię świata zdrady. Odrzekam (ię służby czartowskiey. 
-Odfpraw fwieckich czynię fie dalekim.  Kroleftwo two- 
je obłapiam. Ciebie za prawdziwego Króla mego wy- 
znaję. Dzieła Króleftwa twego, y Króla czynić będę. 
Przytmi mię znowu do Króleftwa fwego.  Panuy nade- 


mną. O Królu moy y Boże moy! odtąd, y ażna č . 


wieki. 
Czyliż więc, o dufzo moja! gardzić będziefz Kro- 
leftwem świata , y fprawami fwieckiemi , poniewafz pro- 
zne f4? Podla rzecz jef każda, która przemija z czafEm. 
‘Czy pogardzifż Kroleftwem świata, y Króla jego fpraw 
fie wyprzyfiężefz, poniewalz niefprawiedliwe f4% Głupia 
rzecz jefi to fprawować,co ciężko wpiekle opłakiwać trzeba, Czy 
Kroleftwo Chryftufa zamiłujelz, y Chryftufa Krolem 
uznafz; poniewalz Króleftwo jego fprawiedliwością jeft , 
y Króleftwem wfzyftkich wiekow. Załuy, Żeś tak dłu- ` 
go jefzcze w Zakonie Xiążęciu świata tego posłulzną by- 
b. Pofłanow: Króleftwo świata, y jego fprawy opu- 
ścić dla jego prożności, y|dla jego nieprawości, y_ dla 
tego Kroleftwo Chryftufa dla jego fprawiedliwości, y 
wieczności zarhiłować. 
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JEZUS Ob NIECNOTLIWEGO KROLA WZGAR. 
DZONY, GARDZI CUDZOł OZCA KROLEM, 
O NIECUDZOŁOŻENU. 
Nie cuizołożyć, Z Rozdz. 4, Inftr, 4, 


PUNKT IL 


Otym Pilat znowu wyłzedł dożydow, y rzekł do 
Arcy. Kaplanow, y Pofpollfiwa: Nie znajduję zadney 
przyczyny wtymczłrwieku. Ale oni zmagali (ię, mowiąc: 
Pobudza lud, po cadey ziemi żydowskiej mnczając, od Galilei 
zacząw/zy aż dotgd. Pilat zaś usłyfzawizy o Galilei, fpy- 
tał,<jeżeliby był Galileyczykiem. A. gdy poznał, ze 
był zHeroda władzy, odesiał go do Heroda. który y 
onlam był w tych dniach w Jerozolimie. Herat zaś oba- 
czywizy Jezusa, ucielzył fig bardzo, Pragnął bowiem 
od wielu czafow widzieć jego, przeto, że siyfzał o nim 
wiele, y fpodziewał (ię znak jaki obaczyć, któryby fię 
ftat od niego. Pytał (ię jego wielu rozmowami. Aleon 
nic mu nie odpowiedział.  Wzgardził nim zaś Herod A 
woyskiem fwoim,y wyśmiał odzianego w fuknią białą, y 
odesłał do, Pilata. Oto gardzi Herod JEzusey..  Gardzi y 
Jezus Herodem: Omodziańego w luknią braią znieważa JE- 
zusa,on Herodazniewąża, milcząc. Mowido żydow.Mo- 
wi Pilat. Tylko gardzimowic z Herodem. Czemu? Cu.. 
dzołoźnikiem, byi. Zone miał Brata Iwego. Tak ob- 
mierzła cudzojoltwa mecnota jet. Dobrze więc yte» 
8P, zakazuje naybardziey $.Ociec nalz, gdy mowi: Nie . 
CHAżs0= 
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cudzołożyć. _ Ogniem bowiem jeft cudzołoftwo aź do za- 
tracenia pożerejącym. Obwinienie tey niecnoty nie tyl- 
ko aż do fplugawienia, ale aż do zatracenia pożera. Ja- 
kiekolwiek byś miał uczynki Zakonne, jeżeli cudzoło- 
ftwa grzechu nie omywalz, niezmiernością tego wyftępku 
zatłumiają fię. A co więkłza jet. Wfzyftkiewykorzenia 
owoce, wfzelkie dobro fprawowania dulży znofi, prze- 
fzkadza, y nie dopulzcza, Nad czym ciało panuje , O- 
gniem cudzołoftwa wlzyftko dobrze pofobie pokazane 
pali fię. Nie tylko zaś uczynkiem, ale tez widzeniem 
Í cudzołoftwo fię wykonywa. Ktoby obaczył Niewiafłę dla 
pożądania jej, już z cudzołożył,  Owizem popełnia fię y 
famą myslą, albokontentowaniem przeciągłym. Ofżu- 
kane jeftlerce moje na niewieście. jakimkolwiek Tpofo- 
| — -bem zgrzelżyłbys, Króleftwa Bożego nie ofiągnielz. 
| Czołem ftanieci fię nierządney niewiałty. Nie będzielz 

wiedział więcey, jak fię wftydzić. Zwiątpiony będzie, jak 
| - cudzołożnego Heroda, kravtwoy.  Amistowem cię nie ra- 
| czy Zbawiciel nawrócić. Taky toba, jak Herodem, Od 
ciebie pierwey wzgardzony, wzgardzi Chryftus. 


PUNKT IL 


| 
| 75 żadnym znakiem nie raczy Heroda nawrocić. ` 
| 


Czemuż bo cudzołożcą były duchem. Ztądytym 
jnftrumencem: Mie cudzołażyć , jak naybardzicy' zakazu- 
je 5. Ociec nafz cudzołoftwa duchownego. Bo przed 
rzeczonym cudzołoftw em nie zdobi nazywać ię, yhiczyć 

| „między Zakonnikami. Bowiem cudzołoftwo duchowne 
Xx | jeft, 
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jeft, kiedy dufza do obcowania Boskiego przypulzczona, 


y niejako Małżeńltwem znim złączona odduchanieczy: | 


ftego pozwala ficbie przedarować, Chryftus Pan albo- | 
wiem jelt Oblubieńcem. y Mężem dulzy czyftey. Od | 


niego przyimuje nalienie słowa Bożego, y rodźi mu po- 


żytek [prawiedliwości, yświątobliwości. Cudzołożnicą | 


zaś jeft taka dulza, jeżeli przyimuje na mieyfcu mysli {wo- 
jey cudzołożcę diabła.  Nierządu patrzy znim, jeżeliby 


ducha gniewu w fiebie przyimowała, a jemu owoc nie- | 


„ nawiści wydała.  Nierządu patrzy znim, jesliby ducha | 


nienawiści przyjęła wliebie, a wydała owoc obmowi- 


ska. Nierządu znim patrzy, jeżeliby ducha pychy, | 
nieczyłłości, fmutku w liebte przyjęła, a wydałaowoc | 


prozney chwały, fzyderftwa, proznowania, y leniftwa. 
O dulzo! Ach pomysl! Tak grzelząc jednym fię fta- 
jelz duchem z nieczyltym duchem, którąś przed tym 
jednym a duchem z Jezusem. Boy fię, a nawróć lię! 


przyłtań dó pierwizego męża fvego! inaczey, żadnego | 


Ci znaku łaski, y miłości (wojey, jak Herodowi niepo- 
czciwemu niepokaże Jezus prawdziwy twoy Oblubie- 
niec, Jezus ant znakiem, ani słowem nieuczcił niecno- 
ty Króla. Czemu? bo byłcudzołoznikiem, Grzelzył 


bez włzelkiey wftydliwości. Y tego cudzołoftwa, gdy | 


mowi S,Ociec: Mie cudzołożyć, naybardziey zakazuje. 
Taka bowiem dulza (prawiedliwie podobna jet do nte- 


rządnicy Jerozolimskiey, o którey fię mowi: Maczoke | 


w/zelkiey drogi wyfławiłaś dom merządow ftwoy.  Bezwlzel. 


kiego zawłtydzenia grzełzy. . Nie lękafię przeltąpić S |, 
guiy 


— |. 
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uly. Niezdrygafię slubow gwałcić przed Braçią, przed 
Pzełozoncni. "Rak jekt niewitydliwego czoła. Zadney 
zgory nie przyimuje poprawy. Jefzcze broni złych fpraw 
fyoich.  Wfzyftkim nierządnicom dawane bywają nad- 
grody,ty zaś dałeś nadgrody wlzyftkim kochankom (woim. 


| Dufza potakowemu gdy idzie za duchami nieczyftemi, 
| daje im za nadgrodę wizyfłkie (woje cnoty. Przeto ci 


kochankowie ztąd {ię przechwalają. Wfzyftkiego do- 
brego ich zapomniał Bog, które kiedykolwiek uczynił; 
bo dobra woje dał nam kochankom fwoim. Ah? du- 


| dzo grzefzna, Cudzołożnico diabelska! przecież fię po- 
| wroć do męża (wego! zinfzey miary ani znaku 
| łaski, ani słowa napominania Boskiego więcey nie odbie- 


rzefz! z Herodem cudzołoźnikiem na wieki wzgardzo- | 
ną będzielz. , 
PUNKT M. 
Coż to jet, o naymiłofiernieyfzy Jezu! Czemużj nie 
rozmawiafz z Herodem, ktoryś przyfżedł wzywać 
wfzyftkich grzefznikow do pokuty? O dobroci nieskoń- 
czona! Czemuż mu żadnego znaku łaskitwojey nie poka- 
zujefz,którą pragnielz wfzelkiego człowieka zbawić: O mą- 
drościwieczna! przed ktorą fię nić nie može utaić. Ty wielz, 
ze Herod ani słowem twoim, ani znakami łaski twojey 
nie nawrocilby fię, dla tego milczyfz , dlatego milczą, 
gardziłz nim. Ty wiefz, że cudzołoftwami zelzpeco- 
ny, y dowłzelkiego lubieżności rodzaju nałożony, ni- 
gdyby nie przyjął Świętych twoich natchnieniow. ly 


wiel, że zatwardziały w grzechach łask twoich na złe 


ŃZ2% by 
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by użył; przeto żadnego doniego słowa zbawiennego 
nie przemowilz. Przeto, mu uymujelż łaskifwojey. O 
jakie fą ftrafzne fądy Boskie na Synow ludzkich: w o- 
wey godzinie, wktórey odkupujecały narod ludzki Syn 
człowieczy, fprawuje lądy fprawiedliwości [wojey. 
Wowey godzine, wktórey skarby miłolierdzia fwojego 
wydaje, żadnego miłofierdzia niepokazuje Herodowi. 


Wowey godzinie, w którey. cały kochaniem , y miło- | 
ścią jeft, zadney. miłości nieświadczy Flerodowi. Praw. | 
dziwie fprawiedliwym jefteś Panie y fprawiędliwy jet | 


fad twoy! Niechciałciebie słuchać, o wieczna Prawdo! 
więc zamilczałeś! Niechciał(ię poprawić, dla tego um- 
knąłeś mu łask dallzych. Ah. jak drzę pod twoim (pra. 
wiedliwym lądem. Ale lubo dotychczas rzetelnie nie 
zcudzołożyłem > jednak po duchownemu zcudzołoży- 
łem. Nieftetyż! ilem razy przylgnął do ducha nieczy. 
ftego pychy, nienawiści, gniewu, zawziętości, leniftwa? 
Ile razy począłem żal, a porodźiłem nieprawość? Ile 
razy bez wlzelkiego zawitydzenia przed Bracią, y Prze- 
łożonemi zuchwale przeltąpiłem Regułe S., sluby? Ile 


0 E E 


~ea 


r RE E 


razy dobre uczynki moje przez wiele lat wielką pracą | 


wyjednane przez prożną chwałę, albo inny grzech czar- 
towftwu wydałem? Ah! wltydzie. Dufza moja zcu- 
dzołożyła zczattami, Dufza moja Rała fię nierządnicą 
Jerozolimską. Dobra fwoje dała kochąnkom fwoim, O 
niegodziwa niecnoto! dufza moja opuściła ciebie Oblu- 
bieńca {wego , a przyłączyła fię do czartow. Jednym 
duchemfię fłala zniemi. Ah obmierzłeświętokraćtwó: 


olo- 


+ rm <w 1 o "m 
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ofobliwfzym Zakonu doftojeńftwem za Oblubienicę przy- 
fpofobiłeś ją, łaskami wielkiemi wypofażyłeś! Słowa 
Boskiego, y Świętych natchnieniow zyżną uczyniłeś, 


_ a przecie cię opuściła slubnego Męża iwego, a pofzła 


za cudzym.  Czyliz niefprawiedliwie, o Jezu! gardził 
nią, żeona pierwey zgardziłatobą? Czy nie fprawiedliwie 
słowa fwego , y łaski jey umykafż; źe ona wzgardziła? 
Tak jeft, o Jezu! ja nieinaczey godzień jeftem byćczę- 
ftowanym, jak cudzołożnik Herod. Jednakowoż o do- 
broci niezmierna! Spodziewam fię odpufzczenia odcie- 
bie, bo ja znowu pragnę słuchać ciebie. /Ghcę, o do- 
bry Jezu! slubny Oblubieńcze, dulzy mojey! Ciebie fa- 
mego kochać.  Ztobą fię złączyć. Przylmiże mnie 
znowu za Oblubienicę (woją. Oto znowu obiecuję to- 
bie wiarę moją, przemów że więc domnie! kochay mnie! 
O miłości moja! niech niezginę, niech nie będę na po- 
fmiech, y pogardę wfzyftkim podany kochankom, 
Amen. | 
Jzyliż więc, o dufzo moja! cudzołożyć nie bę- 
dziefz ani myslą, ani pragnieniem? Więcey do ciebie nie 
będzie mowił Jezus Oblubieniec twoy. .Czy niez cu- 
dzołożyłz wiążąc fię do nieczyftych duchow wad? Je- 
zus wiecey znakiem milości ciebie nie ozdobi, «Gzy nie 
z cudzołożyfz wydawając dobre fprawy kochankom fwo- 
im? Jezus tobą wzgardzi na wieki. Załuy,'' żeś wiary 
nie dochowała Jezusowi Chtyftofuwi prawdziwemu Oblu- 
bieńcowi dulzy twojey na Chrzcie, na Profeflyi, y w 
"Sakramencie pokuty daney, a zczartem zcudzołożyłaś. 
ALS ` Po- 
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Polłanow: Niecudzołożyć rzeczywiście ant myslą, ani 
goskolzą: -Nie cudzołożyć duchownie grzelząc, do- 
brych uczynkow {woich przez prożną chwałę, albo in- 
ny grzech ciężki nietracić, 


We CZWARTEK Po NIEDZIELI 
II. POSTU. 


JEZUS CHCE BYC MNIEY WAZONYM 
NAD BARABBASZA. 


O PODŁYM SIEBIE SAMEGO NIZEY 
WSZYSTKICH ROZUMIENIU. 


Ja zaś jetem robak , a nie człowiek, Z Rozdz. 7. 
PUNKT I 


pla przyzwawizy Arcy-Kaplanow, y Urząd, y Po- 
fpolitwo, rzekł do nich: Przyprowadzikście mi tego 
człowieka, jakby przewracającego lud, aoto, ja przed wami 
fe pytając, żadney przyczyny nie znayduję wczdowieku tym w 
tych rzeczach, o które jego oskarżacie, ale też ani Herod, 
więc odesłałem was domięgo, Potrzeba zaś była, aby wy- 
puścił im jednego pod czas Święta. Miał zaś w ten czas 
więznia znacznego, któryfię zwał Barabbafz. Mowił 
więcim Piłat: Którego chcecie, wybufaczę wam, Barabba- 
fa, czy Jezus, Który fig zowie Cbryfins? Wiedział bo- 
wiem, że go z nienawiści podali jemu: Krzykneła zaś 
razem wizylłka rzelza, mowiąc: Źnieś tego, a wypuść i 
Barab- 
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Barabbafza, ktory był dla buntow niektórych uczynio- 
nych w Mieście, y mężoboyftwa posłany do więzienia: 
Tedy wypuścił im Barabbafza. Którego chcecie, wam 
wypufzczę, Barabbafza, czy Jezusa? Oto Piłat Barab-. 
fza przekłada nad Jezusa. Chciał Jezus być mniey wa- 
żonym nad Barabbafza, abyś ty według napominania S. 
Oyca fwego fiebie mniemał robakiem, a nie człowie- 
kiem, y nad wfzyftkich fię pokazywał podleylzym z 
fzczerego ferca affektu. A czemuż byś fię nie rozumiał 
być robakiem? Uważ, jakim byłeś w grzechach prze- 
izłych. Byłeś bałwochwalnią nieczyftości. Byłeś cha- 
łupą diabelską.  Taiłeś fię w ciemnościach, jak krzeczek. 
Stałeś fię nikczemnym jako błoto na ulicach. Pomie- 
fzane było ferce twoje, kiedy w fzaleńftwie byłeś grze- 
chu. / Opuściła cię cnota, abyś więcey nie mogł mowić. 
Wfzyftko mogę wtym, ktory mnie umacnia, bo nie 
było tego któryby mnie wzmocnił, poki światła ocz 
twoich , łaski Boskiey oświecającego dulzę ztobą nie by- 
ło. Patrzze Z tego, żeś był nie człowiekiem w grze- 
chach fwoich.  Niemafz w tobis rozíądku. ` Nie mafz 
w tobie cnoty do czynienia dobrze. Coż tedy? Robak ? 
boś tylko fię czołgał po ziemi żądzami, y wizelką two- 
ją chęcią. Robak, ktorego deptali Anieli, Święci, 
fprawiedliwi,. czatci. Na coż fię pyfznifz naynikczem=" 
nieyfzy ziemi robaczku? Czemu do nikogo zludzi fie- 
bie przyrownać niefmiefz? Czemu nie ochotnie od Prze- 
łożonych fwoich, jak Jezus od Pilata pragnielz nad wfzy- 


_. fłkich być mniey ważony- 
PUNKT 
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PUNKT I 


|| Rzykneła cała tzefza, mowiąc: Znie tego, à wypuść 

Ham Baradbafża, Oto! całe pofpolitwo Jezusa mniey 
waży nad Barabbalża. Chciał być tak znieważonym, 
abys ty według Reguły fwojey fiebie robakiem, a nie 
człowiekiem rozumiał- A czemuż lię niemniemalz ro- 
bakiem? Pomyśl, jakimbyś był dla przelzłych grzechow. 
Bardzo jelteś ty godzien wzgardy., bo wlzyftkie twoje u- 
czynki ( nieczyfte, jakby fukno naybrzydize  Bardzoś 
wzgardy godzienty, bo codziennie grzechow przechom 
przydajelz. Bardzośjeft godzien wzgardy, boodgodziny 
do godziny jak Micfiacmienifz lię, Razpełny w gOTĄCOŚCI, 
drugi raz ultający w ofygłości, Potym bez wlzelkicy 
jalnośći nabozeńitwa. ` Bardzo godzien: wzgady, bo 
nigdyw jednym ftanie nie przeftajelz, Teraz welołym, 
terazi Imutnym; teraz fpokoynym , teraz burzliwym. 
Teraz wyniosłym, teraz pokornym, Teraz ufający jak | 
Lew, teraz niedowierzający, y ttwożliwy. Bardzoś | 
godzien wzgardy, bo też [prawiedliwość twoja przy- 
townana do fprawiedliwości dawnych Świętych Mnichow 
nielprawiedliwością jeft.  Jakimże pofobem więcfiebie 
między ludzi pobożnych, y [prawiedliwych liczyć mo. 
żel którzy fwiecą jako Słońce w obliczu Boskim? Ro- 
bakiem jefteś,a nieczłowiekiem. Czołgałz fię po ziemi, 
która ufławicznie ciernia, y głogi grzechow: wydaje, 
Robakiem jelłeś nie człowiekiem. Czołgafz fię po zie- 
mi, ani kiedy zupełnie myśli nie podniefiefz do a 

| Zy- 
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Czyliź więc według nasladowania Jezusa od całego ludu 
wywołanym, od obcowania zludzmi odrzuconym , y 
jakby robak częftowanym będąc, cielzyć fie nie. bẹ- 
dzielz? Oto Barabbafza wypufzcza Piłat. Lepľzym jeft 
rozumiany nad Zbawiciela. , Jezus gorlzym nad człowie- 
wieka buntownika, y Łotra ogłolzony , a to dla tego, 
abyś fie robakiem, nie ćzłowiekiem rozumiał, Przy 
tym pomysl, jakim byś był, gdyby Boska obronachoć 
/ na moment ciebie opuściła. Ładnego nie malz gtzechu, 
o ktorym byś niesłyfzał, albo nieczytał, Zadney nie 
malz niecnoty , ktora od drugiego. człowieka jeft popeł- 
niona, ktorey byś ty nieczynił.  Niechcieyże (ię tedy 
wjakiey fzacować cnocie; choćbyś też co cnotliwego u- 
czynił. Skoro cię łaska Boska opuści, tam nie[podzia- 
nie upadniefz, gdzie fię fłać gruntownie wychwalałeś. 
Przybliż fię doskażenia, z (woich fiebie fił bliskim zgu- 
by poznaway. Przyblizfię dośmiertelności, dla słabo- 
ści ciała bliskim fię uważ grzechow smierć przynolzących. 
Takci matkotno nie będzie, jeżeli od catego świata gor- 
fzym nad wfzelkiego niecnotę, y naymiecnotliwizego 
człowieka byłbyś ołądzony , y pogardzony. Owfzem: 
Nie miał byś fię za co gniewać, gdy byś był policzony 
między. wpadających wdoły. Samą rzeczą juz byś tam 
był, gdyby cię łaska Boska od niego nie odciągneła, al- 
bo odniego niezachowała. Wierżże bowiem, y rozu- 
miey fię być robakiem, nie człowiekiem, którego skry- 
tość w niżlzych częściach jeft ziemi. 


YY PUNKT 
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PUNKT IU. | 
Ken przed tobąo nayłaskawfzy Jezu! nieskończone | 
tobie czynię dzięki za naywiękizą miłość, ktorąmię | 
nauczafz tak potrzebney pokory. Nie dofyć tobie by- | 
ło, żeś wziął na fiebie nikczemność człowieczeńftwa me- | 
"go, Nie dolyé ci było, żeś fię między zwierzętami po- 
rzucił,  Niedofyć ci było, żeśfię u nog położył Juda- 
fza. Nadto, o czci! o chwało Świętych. od Piłata, | 
od całego ludu nad Barabbafza, człowieka buntownego, 
mężoboycę chcelz być mniey ważony. Owieczny, y 
niezmierny Majeltacie! dla miłości mojey, abym ja lię 
kiedyzkolwiek lercem upokorzył, między niecnotliwe. | 
mi pragnielz być policzony! czymże tobie o miłości | 
moja! oddam zatakowy przykład pokory? O Bożemoy,y | 
wiżyftko! gdy tak bardzo pragniefzfię tać takim jakim ja | 
jetem; oto! całego fiebie z grzechami memi tobie od- 
daje. Przyimi mię do towarzyftwa (wego. Poftępuy 
zemną według klztałtu woli fwojey  Nadewlzyftkich 
poniż mnie.  jeltem gotowy. Albowiem jetem roba- | 
kiem, nie człowiekiem. Robakiem dla grzechow tera- | 
znieyfzych.  Robakiem dla grzechow przelzłych. Ro- 
bakiem dla owych grzechow, których byłbymfię do- 
puścił, gdyby przy mnie Boska twoja łaska uftawiczme | 
nie tala. O naysłodfzy, y nayukochańfzy Panie. oje- | 
dno ciebie prolzę. Oto! dotychczas winnych cnotach | 
niechciałem być podobnym tobie. Dayże mi więc ła- | 
skę twoją, abym w pókorze raczył być podobnym tobie, | 
Amen. | Czy» 
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Czyliż więc, o dufzo moja: Samą rzeczą robakiem, 
a nie człowiekiem fiebie rozumiećbędziefż dla przefzłych 
grzechow ? Im bardziey bamnjefz uadętość, tym więce) na- 
bierafź, łaski. Czy (ię robakiem, a nie człowiekiem czy- 


- nić będziefz dlagrzechow teraznieyfzych? Od tychtym 


dalizym fię ftaniefz , im fiebie poznalz bardziey od nich 
zmazanym. Czy fiebie robakiem, a nie człowiekiem 
fzacujelz dla grzechow , ktore byś mogła popełnić? Im 
fię bardziey niżey wfzyftkiego ftworzenia porzucilz, tym 
cię Bog wyżey nad wlzyftkich wyniefie. Załuy, żeśnie 
nasladowała Jezusa, mniey poważanego nad Barabbafza, 
dotych czas według S. Reguły (wojey w pokorze. Po- 
fłanow : Miećfię zawize odtąd nie zaczłowicka, ale za 
robaka, dla grzechow przelzłych, terazniey(zych, dla 
tych, których byś fię dopuścił, gdyby cię nie zacho- 
wała od nich uftawicznie obrona Boska, 


W PIĄTEK Po NIEDZIELI 
I: POSTU. 


JEZUSA BICZUJĄ. 
O UKARANIU CIALA. 
Ciało kirać. Z Rozdz. 4. lnftr, 11. - 


PUNR LIL 


| P Hat widząc, że nic nie wskorał, zdał Jezusa ubiczo- 
„. wanego, Jezusa jako złoczyńcę biczują publicznie. 
*y 2 Ale 
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Alegńitencya jego tayna; którą ufiluje, y pragnie chwa: 
ty Oyca, y PE eiry za grzechy nalze. Tak 
chce y Święty Ociec nalz. Gdy bowiem dla naslado- 
wania Jezusa ubiczowanego, roskażuje karać ciało, bro- 
ni ztąd prożney chwały lzukać. Potrzeba jeft, abysmy 
karat ciało. Niemalż więkfzego nieprzyjaciela dulży 
nafżey , jak nafże ciało. Zawlze fie (przeciwia ducho- 
wi jeżeliby uftawicznie, y furowo niebyło: karane, nie 
olać posłulzne, Potrzeba, aby zaczynający karali 
ciało, abyfię nie dali zwyciężyć pokulom. Potrzeba, 
aby poltępujący karali ciało, bo żadna fię nie nabywa cnota 
bez umartwienia ciała, Potrzeba, aby doskonali karali 
ciało, bo inaczey zaraz odpadną od doskonałości. Za. 
prawdę na nicfię nie przyda karaćciało, jeżeliby fię ztąd 
duch prożną chwałą nadymał. Tey kary ten jeftkoniec: 
Zadolyć uczynić za grzechy, ulzmierzać poządliwości, 
ciało duchowi poddać. Ale tego końca nieotrzymu. 
jelz, jeżeli wnowy grzech prżez prożną chwałę wpa- 
dalz. Konca nieotrzymujefż , jeżeli przez prożną chwa- 
łę pożądliwość na nowe zapałafz. Końca nie Otrzymu- 
jelz, jeżeltlię duch przeciwko Bogu przez pychę nady- 
ma.  Ztąd na przykład Jezusa chęć twoja, owizem f. 
mo biczowanie ciala, ile może być, zawlże niech fie 
dzieje w skrytości, i 


PUNKT IL 
Ezusa bicżują, y roztywają aż do kości zwoli Oyca 
twojego. Toż famo poftanowił S, Ociec nafz. Bo: 
kiedy 
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kiedy każe ciało karać, toż famo z wol ża dziać fię, 
przykazuje. Potrzeba, aby ciało karat. Ciała pożądli- 
wość pod wolą, wołą zaś pod Boską wolątrzeba poddać, 
a to bez biczowania ciała ftac (ię nie może.. Zkąd y Świę- 
ty Ociec nalz, w cierniach ciało męczył, poftami, czu- 
ciem, fypianiem naziemi, biczowaniem, włofiennicami 
wycięczał. Zatym! pofzii włzyłcy, ile ich jelt z Zako- 
nu jego w Niebie Mnichow. Ale czyliżby wyfmiana 
być miała oftrość takowa pokutujących Mnichow, czy 
miałaż być wzgardzona tyle błogosławionych Mnichow 
furowość, jeżeliby z życiem roskolznym Zakonnym wo- 
lą wypełnili Boską? Jeżeliby na roskofzach zycie Za- 
konne zafłanawiałofię., Więc karać trzeba ciało. Ale 
na co fię przyda, jeżeliby fię działo bez woli Opata. Ani 
pożądliwość ciała woli, ani wola Boskiey nie poddaje lię 
woli. Nadziei przypifano będzie. ` Jezus biczowany 
bez miary, że odftopy nożney aż do wierzchu nie malż 
wnim nic zdrowego. Pytalz fię, czemu? Aby niepo- 
miarkowanie w karaniu ciała przypłacił, Dla tego y S. 
Ociec, jeżeli każe karać ciało, razem'uczy, aby było z 
wolą Opata, aby niepomiarkowanie zasługi umartwienia 
nie zniosło. Prawda jeft, im kto więcey karze ciało, 
tym fię bardziey one karać pobudza, doświadcza ztąd nie- 
wymowney Boskiey.pociechy słodyczy , która dziwnie 
przemaga wfzyfikie fchodzonego, y' ftrapionego ciała 
boleści. Wie, ze to ftrapienie Ciała jet rodzajem me- 
czeńftwa. Lubo bowiem nad to, ktorym członki fieką 
-fię żelazem, jeft łagodnieyfze, długością jednak czafu 

Trg dale- 
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daleko być przykrzeyfzym poznaje, to ciała karanie do | 
famey głowy Męczennikow przyrownywać, pożytek .z | 


Męki Chryftufa otrzymać, pieczęcie Piątnow. na cielę | 


Pańskim wyrazić, slowem, jelt to zadatek dziedzictwa 
wiecznego,  Wędzidła więc niektórym potrzeba, aby 
nie wylewali zbrzegow. Koniec bowiem umartwienia 


przez niepomiarkowanie plujefię, < Nacoż bowiem ci- | 


ło karać, jeżeliby nielpolobne byłordosłużby Boskiej? 
Na co przez krótki czas karać ciało, jeżeliby było przez 
długi czas doftatecznicy. y delikatniey potym zachowa- 
NE, 


PUNKT II 


O Jezu nayłaskawfzy, jakże ja fię zdrygam ran twoich | 


jakże drzę nabiczowanie twoje? jakfię boję ciało | 


moje karać? O Jezu moy ! ty przez cały czas życiatwe | 


go zbyt ścisniony jefteś, pokąd krwawym tym Chrztem | 


nie byłbyś ochrzczonym. O jak wielkim pragnieniem 


ządałeś, fiebic po wlzyltkim ciele polzarpanym, y po- | 


drapanym widzieć, abyś fie nafycił ktwią iwoją. O:mi- 


losci nieskończona! tak żadnego nie malz fi olobu, kie- | 
p , 


dy fiebie dla mego wydajefz zbawienia, O miłości! ah! 


przyidzże y domnie! przytdz ogniu Niebieski! Straw | 


mnie calego na posługę Pana mojego. Oto ja dlagrze- 


chow ciała mego nate bicze, naterany, na tę zasiuży: | 


łem męczenia! A ty cierpilz! Tak milości moja nie znafz 


prawa fprawiedliwości.  Czegoż mi jefzcze nie doftar- | 
cza? tylko żebym ciebie wzajem miłował, Coż? tyl- | 


ko 


W 


śię ać 


zzz 
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ko żebym ciało karał, Coż? tylko abym niechcąc w 
niewolą był wpędzony. Niech (ię ftanie! Ah! niech 
fie fłanie Panie Jezu! mało na tym. Niech zginie to ciało, 
ktorecię tyle razy obraziło. Niech zginie w czafie, aby 
nie zgineło w wieczności. Niech fię podda pod karność, 
a dobrze umiera. Nie dla tego wzdy ptzyfzedłem do 
Klafztoru, abym dobrze żył, ale abym dobrze umierał, 
Niechże niebędzie tedy żadnego dnia, ktorego bymto- 
bie, o Jezu ubiczowany ! nie ftał fię podobnym w tra- 
pieniu ciała. A 
tylko zeby fię ftała potajemnie, z posłufzeńftwem, y po- 
miarkowaniem, więc to zachowam. O Oblubieńcze 
krwi! Oto już fiebie wiążę od tego czafu do słupa twego. 
Na bicze gotowy jeftem. Niech z tobą cierpię, Z 
tobą umieram, abym ztobą żył na wieki. 

- Gzyliż więc; © dułzo moja! codziennie ciało {woje 
potajemnie karać będziefz? Ociec twoy. Niebieski widzi w 
skrytości, Czy z dozwolenia ciało fwojć codziennie ka- 
rać będzielz. Nie podoba fig, wkim wola wtafha zmayduje 
fe. Czy zpomiarkowaniem codziennie ciało karać bę- 
dziefz fwoje? Pomiarkowanie Matką jeft cnot, - Załuy , żeś 
dotych czas żyła, zapomniawfzy „umartwienia Zakon- 
nego. Poftanow: Ciało potajemnie, z dozwoleniem, y 
pomiarkowanie codziennie dla nasladowania Jezusa ubi- 


czowanego karać, 


M i z AA 


że tobie taofiara podobać fię niemoże, . 


E 
8 
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W SOBOTĘ Po NIEDZIELI 
II. POSTU. 


GŁOWĘ JEZUSA CIERNIEM KORONUJĄ. 
O UMARTWIENIU MYSLI. 


Strzegąć fie każdej godziny wady mysli. Z Rozdz. 7, 
PUNKTET 


O ubiczowaniu żołnierze uplotlzy koronę zciernia, 


ZA 


wtłoczyli na głowę jego, y fuknią fzarłatną otoczyli | 


jego. Y przychodzili doniego, y mowili: Witay Królu 


żydowski: y dawali mu policzki: y erzciną bili w głowę | 


jego. Koronę zciernia kładą nagłowę Jezusowi Stęka | 


pod cierniową koroną Zbawiciel. Bardziey ftęka; że | 
zrzodła nieprawości pomielzeły jego, Zrzodłatefą my- | 
sli rożne, y niepożyteczne, które zadnemi prawie ża. | 
wadami nie bywają rofpędzone, Mają tłum dźdzu, to | 


jelt cielelfnych zmysłów, które im z światowych upu- 
ftow mysli rożnych, y niepożytecznych obficiey udzie- 


lają. -Stoi przed widokiem mysli to, co słyfzał, albo | 


widział. Wfpomina fobie, czego węchem dochodził, 
y probował,  Wipomina fobie, co głaskał, y czego fię 


dotykał, Oto początek rożnych, niepożytecznychmy- | 


sli.  Rodząfię, y zachowują rez gnulnosci mysli, kie- | 
dy fię w potrzebnych rzeczach y pozytecznych naymniey | 


nięzabawią. Gnufhą zaślię myslą aje, y na prozną fię "| 
| uda- 


NAWE 


W SOBOTE, Po Neži IL. Postu, BÓT 
udaje befpieczność więcey, gdy wobecnego nićwierzy 


„ | Boga.  Ztąd naucza S.Ociec nafz, „Aby był fłarającym fig 
| Brat około mysli przewrotnych, firzegąć fig każdej godziny 


od wad mysli. Przeto y w Boga zawfże w myslach fwoicb obe- 
cnego wierzy,  Takowe bowiem rożne, y niepożyteczne 


| mysli jedność, y fpokoyność myśli miefżają, Znofzą 


nabożeńftwa, pobożności, y skruchy ducha. Otwie- 
rają drzwi ciężkim pokulom. Wprowadzają leniftwo, 
słowem: Kolce f ciernia, ktoremi uftawicznie głowę 
JEzusA kolą. 


PUNKT IL 


( Oronę zciernia kładą na głowę Jezusa, którzy pro- 

_ Zne'o iwoich talentach, albo uczynkach mają mysli. 
Którzy rożne porozumienia to o Przełożonych, too [poł- 
braci mają. Którzy ciekawe badania fię oinnychuczyn- 
kach, y iprawach w myslach fwoich ftanowią. Którzy 
przyfzłe skutki Klafztora, albo Przełożonych przeczu- 
wają rządy w myślach fwoich. Którzy to, albo owo 
tak mocno fobie, ale fałfzywie imaginują, jakby w fa- 
mey- rzeczy tak było, aby oni wierzyli, a bayki {woje 
za prawdę udali pięknie.  Zkąd rożne ufiłowania fprawu- 


| ja, y ftarania, to na teraz, to napotym trafiające fię 


rzeczy. Zawize niefpokoyni, innych także częfto na: 
paftują ciężko. - Pochodzi ta niefpokoyność od natury 


| melancholiczney, od prożnowania, od namiętności nie- 
| pomiarkowanych, y poźądliwości. Dla czego S. Ociec 
Balz napomina: „Aby by? pa Brat koło przewrotyych my- 

| Z 


sli, 
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sli, firzegąc fie każdej godziny od wad myslia Bopó miecw | 
myslach fwoich obecnego. Sprawiedliwi bowiem nie Igna w 
wgłębinie mysli, y karania (wego, ale zaraz jak ryby 
- mające piorka, skaczą po wodzie, Mysl, y ferce do Bo- 
ga podnofzą. Nienasladują Ezawa Męża świadomego 
łowow, y człowieka oracza, Nie rofprowadzają (ię na- 
miętnością, albo chęcią do powierzchownych rzeczy | 
przez myśli, albo daremne zabieg. Nasladują zaś Ja- | 
kuba męża profłego, y mielzkającego w domu (woim, 

Mysl bowiem y umysł do Boga profłują. Samych fie- | 
bie, y fyoje wnętrzne uważają rzeczy. Tak $.Ociec 
w obliczu naywyżlzego Dozorcy przemielzkiwał z fo- 
ba Wiedzą bowiem, że głowa Jezusowa cudzemi | 
myslami, y. fłaraniem skłota bywa. Głowę Jezu- | 
sa trzciną biją, ktorzy złe przypulzczają mysli, 0- 
ne chowają, y zatrzymują.  Jafzczurkami lą takowemy- 
sli, ktore ferce rożnemi żądzami, jakby zajadliwym u- 
kąlzeniem zabijają. Jedna taka zła mysl, rozmyślnie 
przypulzczona, już ich więcey bez pokuty niefpodzia- 
nie do piekła zepchnęła. Aby liç tobie tozłe nie przy- 
trafiło, idz za nauką $.Oyca (wego: Bądz pilnym około 
zły.b mysli. - Strzeż fię każdej godziny wadmysk,  Wierzaj, 
że jeft wmyslach twoich obecny Bog. Mysli twoje złe przy» 
chodzące zaraz przybiuda Chryfłufa. Nie pozwalay niczemu, 
aby nierządnie nie odmlodniało, ale maleńkie rzeczy, 
tojeft pomyślenia nieczyfłe, natych miafł uderz o opo- 
kę, ktorą jelt Chryftus. Zaraz jak tylko poftać poku- | 

fy wmysli-fię pokaże, zatłumiay ją. W tym MED aE IE 
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dzie wlzelkie ftaranie twoje, y natężenie mysli. Ztąd 
bowiem początek dobrego, y przyczyna grzechu jeft. 
Błogosławionym będziefz , jeżeli to zachowafz, ant ni- 
gdy głowy Jezusa trzciną zarazliwey mysli nie będziefz 
uderzać. 


PUNKT M. 


Klaniam ię tobie, Jezu! prawdziwy Królu dufzy mo- 
_jey. Kłaniam fię tobie naywyżfzemu Panu mojemu. 
Kłaniam fię tobie wzgardzonemu , cierniem ukorono- 
wanemu Zbawicielow! mojemu. Nigdy bardziey ciebie 
nie poznaję Pana panujących, jako kiedy cię zelżonym 
widzę dla mnie. Nigdy cię bardziey niekocham, jako 
gdy Ipoyrzę na ciebie miłością moją zranionego. Ktoż 
by takiekrzywdy poniosł za nieprzyjaciela? chyba żeby 
był Bogiem y człowiekiem.  Ktoby takie boleści zanie- 
przyjaciela naynieprzyjaznieyfzego ścierpiał* Chybaby 
był Odkupicielem. O Zbawicielu dufzy mojey! O le- 
karftwo ran moich! Ty chciałeś tę zelżywą, y bolefną 
koronę nagłowie dzwigać, że głowa moja pełna jeft ro- 
znych , niepozytecznych , cudzych, a złych mysli. 
Niech cię chwali Niebo, y ziemia za tę ńaywiękizą ła- 
skę. Niech cię błogosławią za niezmierne to dofyć u- 
czynienia, y opatrzenia dobrodzieyftwo wfzyfcy Anio- 
lowie, y Święci Bofcy. O bogdayżem naysłodlzy Zba- ` 
wicielu moy! nigdy złemi memi myslami głowy rwojey 
nie ranił! O Królu moy, y Boże moy! panuy przez ła- 
ALA skę 
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skę fwoją nad rozumem moim, abym odtąd fiebie każ. 
dey godziny ftrzegł odwadmysli, Amen. | 
Czyli więc, o dulzomoja! firzeć będziefz fiebie każ. 
dey godziny przy obecności Boskiey odrożnych, y nie- 
pozytecznych mysli? Bog przenika firca, Czy ftrzeć fie 
będziez każdey godziny od nienależytych przy obecności 
Boskiey mysli? Bdg jef Sędzią. Czy ftrzeć fie będzielz 
każdey godziny przy obecności Boskiey odzłych mysli? 
Bądzcie Świętemi , albowiem ja Swięty jęłem Pan Bog wifo. 
Zaluy , żeś fwemi złemi myslami tak ciężko glowe Jazu- 
sowa, ubila. Poltanow: Przy obecności Boskiey z zro- 
zumienia zaraz wypychać rożne, y niepożyteczne mysli, 
y złe. | 


NIEDZIELA II. POSTU. 
OTO CZŁOWIEK! KTOREGO. NIENAWIDZI 
CZŁOWIEK ZYDOWSKI. 

O NIENAWISGI. 


"Nika niemie wnienewiści. — Z Rozdz, 4. Inftr, 64. 
PUNKTI 


y Ykedi znowu Piłątna dwor, y mowiim: Oto! wpro- 
wadzam wam go nadwor, abyście poznali; że zadnej przy- 
czyny wnim nie zaaydnję,  Wylzedł tedy -Jezus nioliącko- 
ronę cierniową, y odzienie [zarłatne, y,moówi im: Oto | 
człowiek; Obaczywizy tedy jego Arcy-Kaplani y slu- ie 


dzy, | 


| 
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dzy, wołali, mowiąc: - Ukrzyżny ukrzyżny go, Rzekł 


im Piłat: Weżcie wy go fobie y ukrzyżnycie: ja wnim bo- 


wiem nie widzę przyczyny.  Odpowiedzieli muzydzi: My 
mamy prawo, a według prawa ma umierać, bofię Synem Bo- 
skim uczynił, Oto człowiek! ktorego rodzay żydowski ma 
w wnętrzney nienawiści, Nasladuje ten narod obrzydliwy 
bardzo wielu, nawet y Zakonnicy, Mają go w niena- 
wiści w Bracie, a przecie nie wierzą, y zanienawidzą- 
cyćh. niechcą {ię mieć, ani żeby takiemi widzianemi 
byli. Cierpliwi jefze o [obie trzymają, że tylko famym 
umysłem brzydzą fię fpołbratem.  Rozumieją fię byćci- 
chemi, kiedy podrażnieni odpowiadać pogardzają. Ko- 
chać mniemają fobie, gdy żadnym gęftem, y porulze- 
niem wylmiewającym, albo odwracającym fię Ipołbrata 
nie przedrzezniają, albo z niego nielzydzą; tym czalem 
od obcowanią znim uciekają. Za dobre bez gniewu 
ną niego nie mogą patrzyć. Z przykrością znim rozma- 
wiają, albo onim myslą. Nie kochają, y niefzanują, 
jak innych fpołbraci Prawda, że żemfty niefzukają, 
krzywdy odpulzczają, ale zawłze pamiętni na nie, albo 
dla obyczajow nieprzyjemności, odwrocenie chowają 
w fercu. Ale ktoz nie widział jawney nienawiści? Zal- 
fte nietylko słowa, ale ofobliwie wola u Boga jelt ob- 
winiona. Nie tylko dzieło grzechu, ale też slub, y po- 
ftanowienie ftoi zagrzech. Coż należy, czyliby kto 
jawno, albo potajemnie Brata zabił? Częfto zmyslona 
cierpliwość oftrzey do gniewu zapala, niż gruba mowa, 


| = Nayokrutnieylze podczas nacięcia krzywdy przechodzi 
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złosliwe milczenie. Lżey fie znofzą od nieprzyjacioł 
zadane rany, niżeli nienawidzących podchlebftwa chy- | 
tre. „Widzifz, jak dobrże uczy S. Ociec: Mikogo mie | 
mieć w nienawisci, Nie jelt Zakonnikiem, ale Mężoboy- 
cą, który Brata nienawidzi fwego. Chryftuk w Biacie 


nienawiścią śmiertelną z żydami przesladuje. 


PUNKT IL 
Rcy Kapłani, y słudzy wołali, mowiąc: Ukrzyżny; 
ukrzyżny go. Jezusa śmiertelną nienawiścią wsło. 
wach ścigają. Ciężka to, y nieznofna jeft nienawiść, 
Nie tylko tego który nienawidzi ciężko przeraża, aleteż 
tego, który jeft w nienawiśći, śmiertelną nienawiści za- 
raża trucizną. Ztąd Ipołeczne, y gorące kłotnie, ztąd 
» poroznienia oczywifte, ztąd fzepty, y obmawiania, | 
ztąd jawne obelgi wlzczynają (ie, Á bodayby zarazata | 
tylko między temi, ktorzy (ię wzajem nienawidzą, fro- 
żyłafię, ani (ię daley nie czołgała, albowiem gdy kaz- 
dy znienawidzących (woim poufałym poniefioną prze- 
kłada krzywdę, y tych też piekielnym nienawiści pod- 
pala ogniem. Takmiłość całego Klalztora jednym cze. 
fto pociskiem obalona bywa. Muf tedy być, że pod nie- 
zgodą duze nie fà befbieczne , a gdy pochiebrj ; firanom, idg ma 
zatracenie, ksórego niebefbieczeńftwa zte natych ma wzgląd na 
początku, którzy fie fali (prawcami. Surowo więc S.O- 
ciec zakazuje: Nikogo wie mieć w nienawisci, Zakonnikiem 
niejeft, ale mężoboycą, kto Brata (wego nienawidzi, 
Jezusa do Krzyża przybija, kto słowami Brata PE 2 
ty 


NA NIEDZIELE, III. Posrv. 367 


My prawo mamy, y według prawa ma umierać. Oto Zydzi 
na ofłatni ftopień nienawiści już wftępują. Śmierć knują Je- 
zusowi. „A w tym nienawiści rodzaju niekiedy Zakonnicy 
nasladują żydow. Ile razy bowiem nie twoim doniefieniem 
sławy, y miłości u Przełożonych onym, których nienawi- 
dzą, ubliżają? Ile razy przefzkadzają,aby onym Przełożeni 
łask jakich nie świadczyli? Ilerazy przez fiebie, albo przez 
innych dokazują,żeby z urzędow albo złożeni,albo do nich 
nie byli przypulzczeni? Ile razy nieoinlzą lię złość ciężfzą 
kufzą, tylbo żeby ich o śmierć famą przyprawić? A 
przecie (ię zapierają, y wiary me dawają, ze Brata nie- 
nawidzą, Nienawiść w płafzcz obwijają pozorem fpra- 
wiedliwości, niegodności ofoby Hc. Tego by nigdy nie 
dokazywali, gdy by nie nienawidzieli. O nieuleczona rano 
nienawisci!  Zadnym fię nieznófi fpolobem. Nie dłu- 
gością czalu kończy fię. Wfzyłtkie okazye fzkodzenią 
przeczuwa, y podchwytywa. Jezus w fpołbracie umie- 
rać, ybyć ukrzyżowany ma. Ty lię ftaray nikogo nie 
nienawidzieć. Lubo jednego nienawiść wízelką karno- 
ści twojey pracę nieważną czyni. Zadnemi ofiarami nie 
ubłagalz Boga, pokąd byś nienawidział Brata (wego. 
Zaraz wfzelkie porufzenie wnętrzney nienawiści przytłu- 
miay. Jeżeliby jey pozwolił mieyfca na naykrotlzy czas, 
niezmierny zawezmie wzroft. Tak widziemy, że fię 
niektorzy od młodości aż do famey ftarości wzajem. nie- 
nawidzą. Nasladuy S.Oyca, który jadowitych fwoich 
niaprzyjacioł Qycoboycow Mnichow, Florentego Ka- 
plana. zawfze kochał. Nasladuy Opata Agaton, Nigdy 


nie 
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nie zalnął chowający w fercu fwoim żal przeciwko komu; 
Nigdy nie pozwolił innemu fpać, któryby miał cokol- 
wiek przeciwko (obie. Nasladuy Jezusa , który zanie- 
przyjactoł fwoich umarł, 


PUNKTI 

Niezmierna miłości! a jakże ciebie żydzi mogą mieć 

w nienawiści, który cały jefteś miłością? Jakże cię 
nienawidzieli, który dziwnemi ich obdarzyłeś dobro- 
dzieyftwami? Jakze znienawiści tobie przyczyniali ię 
dośmierci, który życie im dawać przyłzedłeść Ah! 
czegoż lię dziwuję zydowskiey nienawiści śmiertelney 
Czyli nie y ja częfto fpołbrata dla opacznego potozu- 
mienia, fałlżywego podeyrzenia, dla daremney imagi» 
nacyi nienawidzialem, lubo przecie on mnie kocha? 
Czyliż słow uwłaczających, albo zelżywych przeciwko: 
niemu nie mowię nierozmyslnie, choć on dobrzeo mnie 
mowi? Czyliź jego'nie przesladuję, kiedy on jeft namnie 
łaskawy? Czyliż częfto y innych do nienawiści jego nie 


podfzczuwam, gdy oñ innych wlżyfkkich do kochania . 


mnie pobudza? Tak o dobroci nieskończona! jefzcze 

jelteś odemnie w nienawiści Jelzcze ci fię do śmierci 
_ przyczyniamć Jelzczecię krzyżujęł Zycie „dulzy bo- 
wiem dobie, y temu, ktorego nienawidzę, `y wielu in- 
ym, których (ię okrzywdę uczynioną uskarzam, okru- 
tnie odeymuję, O Jezu! Omiłości! O słodyczy miło. 
ści nieograniczoney. Odeymi odemnie wfzełkie poro-- 
zumienie, y cokolwiek miłość razić może. Oto, odu- 
fzo moja! Oto człowiek! Oto! którego ty z żyda- 
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mi przesladujefz! Ah; niech przepadnie odtąd ta zbrodnia 
jak naydaley może odciebie. Cierp od fpołbraci wo- 
ich, cokolwiek pragniefz. Niech cię mienawiśćią prze- 
sladują , jakby mogli, przecie kochay.ich dla JEZUSA. 
Poftanow nikogo nie mieć w nienawiści.  Ożo człowiek! 
Oto! kocha; gdy jelt wśmiertelney nienawiści. 

Czyliż więc, o dulzo moja! nikogo nie chcelz nie- 
nawidzieć nienawiścią wnętrzną? Kto pokrywa nienawiść 
zdradirwie, będzie wyjawiona złość jego w. zgromadzeniu. 
Czy nikogo nie nienawidzięć poftanawialz słowem? Ktoby 


- rzekł Bratu fwimu: Głupi,będzie winien ognia piekielnego. Czy 


nikogo nienienawidzieć ftanowilz uczynkiem |! Kto nena- 
widzi Brata fwego, w ciemnościach jefi. Załuy , żeś wfzko- 
le miłości, Oto człowieka! nienawiścią śmiertelną w poł- 
bracie przesladowała. Poftanow: Ami. umyśłęm,, ant 


słowem , ani uczynkiem nikogo nie nienawidzieć. 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
IM. POSTU. 


JEŻUS MOC NAD SOBĄ, NIE PIŁATOWI, 
| ALE OYGU PRZYZNAJE. -. 


O PRZEGIWNOSCIACH Z RĘKI BOSKIEY 
4 „PRZYIMUJĄCYCH. 


Znoś Pana. Z Rozdź. -. 
AAA PUNKT 
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PUNKT I 


Słylzawizy Piłat tę mowę, że fie czynił Synem Bo- 
ga, bardziey fię obawiał, Y pofzedł znowu doRa- 
tulza, rzekłlzy do Jezusa: Zkądźeś ty jef} Jezus zaś mu 
nie odpowiedział. Mowi mu tedy Pilat: Nie mi nje odpo- 
wiadafz? Niewiefz, że mam mocukrzyżować ciebie , y mam 


moc wypścić ciebie? Odpowiedział Jezus: Niemiadbyś | 


przeciwko muie żadney mocy, gdyby ci z wyfokości mie dano, 
O pełne pociechy słowo. cokolwiek nam fię przytrafia 
przeciwnego albo od Przełożonych, albo od fpolbraci, 
albo od innych ludzi, albo od fimych czartow, nie 
zkądinąd nam fię przytrafia, jako od mocy zgory, od 
Boga, od jego nalegającey , albo dopulzczającey Opa- 
trzności, - Tym famym cielzy nas S, Ociec nafz słowami 
Plmifty w Rozdziale 7. skoro nam przepowiedział u- 
trapienia, y przesladowania od Przełożonych, [połbra. 
ci Śc. Znas Pana, niechce, żebyśmy człowiekaćc. śle 
Pana w przeciwnościach znolili.  Niemalż żadnego złe- 
go, którymby niebył nabawiony Pan, jeden wyłączy: 
wizy grzech. Wlzechmocny zaś Bog, jako wfżyfłko 
dobrze tworzył, tak wlzyfkxim dobrze rządzi. Owfzem 
według świadectwa błogosławionege Joba: Oy fat je, a 
mikt mie może perom mysli jego, Lubo À Aniołowie, 
dobrzy, y zli, ludzie pobożni, y: niezbożni, Niebo, 
ziemia, y cokolwiek nanich jet, ofobliwie jednak nie 
f, ale w Bogu zafłanawiają fię.  Inaczcy fię tufżać nie 


mogą, jako gdy Boskim natchnieniem rulzają (ię. We 
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d — Panu, w ktorego ręku życie, y śmierć byłaby jego; 
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wfzelkiey fprawie w tegofię wpatrywać trzeba, ktory 
ofobliwie jelt, a wewnątrz rzecz fprawuje. « Tego mysli 
nikt niemoże przewrocić, bo jeft nieodmiennym. Tak 
zaś na kazdego zofobna, y nanaymnieyfzych ma wzgląd, 
jak nawizyftkich, y naywiękfzych. Rządząc, bowiem 
wfzyfko napełnia, y.napełniając rządzi. Dla tego co 
cierpifz , albo zdopufzczenia co cierpieć rózumiefz, 208 
więc z JEZUSEM Pana. 


PUNKT IL 
NE miałbyś mocy przeciwko mnie żadnej, gdyby ci zgorywie 
była dana. Jezus na Piłatafię nie gniewa, że żle 0 
niego olądzony. Oyca władzy, y Aopuficzóniu wfzy- 
fiko przypifuje. My, że od Przełożonych, od Bract, 
od ludżi, od czartow, od żywiołow tak wiele znamy 
cierpieć, częfło fię gniewamy na nich. Ale nie człowie- 
kowi, ani czartowi, ani infzey przyczynie przykrości 
nalzey moc przypiłana być ma, ale Sprawcy nalzemu. 
Częftó zaifte bies, y ludzie złosliwi utrapienia fprawie- 
dliwych żądają, alejeżeli od fprawcy nalzego mocy nie na- 
bywają, na trapienia potrzebę żadną miarą fię nie wzma- 
gają. Zkąd y wízelka wola diabelska, y nieprzyjaznych 
niefprawiedliwa jeft, a przecieza dopufzczeniem Boskim 
wizelka moc jeft fprawiedliwa. Czy byś to za głupftwo 
poczytał temu, któryby fię na miecz uderzającego, a 
nie na łamego fię uderzającego frozył? Czybyś o więk- 
fzą tego nie obwiniał złośc, któryby fię ad. fwojemu 


378 wot DY Mrr ddr. 
choć wnaymnieyfzeyfprzeciwiać fię rzeczy 2 Ty tódy 
niechciey liç gniewać na tych,ktotzybykolwiek tobie cięż> 
kość uczynili jaką. Są to oni inftrumentami, czylinie- 
jakiemiś rzemiosłami Sprawcy twego; który ciebie przez 
nich'frapi" Nie fzukay zemfty., Znoś cierpliwie. z Je: 
zusEm Pana. Mow z Dawidem: Depuść mu, niechzło- 
rzeczy Dawidowi, bopodobno przykazał jemu Pan. Nw 
miałbyś mocy namnie, gdybyci mie była dana 2 wyfókości. 
Wizyftko w mocy jego jet, od ktorego jet, abyon o- 
patrywał, jakby być miało. Wlzyftko, co rozrządził, 
fporządzone jeft, Wizyftko dobrym jelt,  Wfzyftko 
Swete: jeft.: Wizyftko doskonałe jet. Wfzyftko wy- 
branym zapewne (prawujefię dla zbawienia, którzy bo- 
wiem kochają Boga, w przeciwnościach, y za przeciw- 
ności wdzięczni lą Bogu. Radzilą być trapionemią bo 
nie od tworzenia, ale. od Stworcy wlżelkie przyjmują 
utrapienia,  Naywiękfza ich jeft roskofz, że upodoba: 
nie Boskie wnich (ię wykonywa. Bardziey fie cielzą z 
jego w przeciwnościach {woich upódobania, niżeli z wła- 
fiego (wego lzczęścia zdania.  Pewnemi lą, żetalzczę: | 
sliwość bardziey by była fzkodliwfzą dla nich bez upo: | 
dobania Boskiego + Więc wewlzyftkich przeciwnościach | 
żwelelem, y dziękczynieniem na przykład Jezusa zuo | 
Pama.  Znafz; zkądby przychodziły? Odtego mego; | 
którego mysli nikt odwrocić niemoże. 
PUNKT M. 

pŁogostawię, wielbię, chwalę ciebie Jezu nayłaskawizy | 

na wieki! Dziękuję tobie, o naylitościwizy Nauczyć =w =>. 

-cielu 
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cielu dufzy mojey za.tę Swiętą naukę „Dziękuję tobie: 


« Qżywoac zycia mego! za ten żywy twoy przykład, 
' Uczyfz mnie , O Prawdo Przedwieczna, że wfzelka moc 


przeciwko tobie od Oycajelt twojego. Czego nauczałż, 
to cierpliwością fwoją, wefclem twoim, dziękczynie- 
niem fwoim. potwierdzalz, Zelżywości,. y boleści nie 
Piłatowi, nie żydom „ jakby niecnotliwym pióruna, y 
piekła godnym ludziom przyznajefz, ale macy Oyca 
przypilujefz, >y bicz ręki Qycowskisy mile całujefz. O 
mnie niedbałemu Uczniowi wfzkole Cierpliwości twojey! 
Jefzczem fię do tych czas tey nie nauczył nauki, miało 
fię przykładał. Ah! zkądże wfzelka moja niecierpli- 
wość? zkąd gniew? zkąd zawziętość? zkąd mienawiść? 
zkąd niezgody £ Nieprzyjacioł, przesladowcow moich 
tylko uważam. Nie uznaję mocy QOyca, ktora mnie 
nieprzyjaciołom moim na biczowanie oddała. Nie wdzię- 
cznie przyjmuję ztęki jego chłofty , ktore my zadaje na 
zbawienie moje wieczne, O naysłodfzy Nauczycielu 
moy. Jezusie Chryftusie. Prżepuść mi, odpuść mibłąd, 
y miecierpliwość moją. Oto odtey godziny uznaję moc 
Qyca twego, która na mnie przepufzcza wlzyftkie prze- 
ciwności; albo dopufzcza trefunki, Od- tey godziny 
żadney infzey przyczynie-zlego mojego, tylko Sprawcy 
mojemu przyznam, Od tey godziny wdzięcznie przy!- 
muję wlzyftko słodkie, y gorzkie zręki Pana mojego, 
ktory wfzyftko mi na dobre [porządza, y obraca.: We- 
wizyftkim z tobą o JEZU moy! znolzę Pana. 


AAA Czy- 
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Czyliż więc, o dufzo moja! uznalz Boga za Sprawcę | 
przeciwności twoich? Ox je , który rani; y goi. Czy 
nikomu inaemu onych nie przypiłzefz? Byłbyś pokrzyw. | 
dzonym, gdybyś komu innemn brzypifił, Czy wdzięcznie | 
zręki Paskiey one przyimujelz? 77 przectwmościach wiek- | 
fa fie ukrywa łaska, niżeli w pomyslnosci, Zaluy, żeś fię | 
nie ftarała poznawać tego, że w przeciwnościach rzecz 
cała pochodzi odmocy Oyca. Pofłanow: Za fprawcę 
przeciwności twoich Boga zawize uznawać, y dla tego | 
one nikomu infzemu nie przypifywać, ale cierpliwie, | 
weloło, y wdzięcznie one przyjmować z ręki Pańskiey. 


WE WTOREK Po NIEDZIELI 
TET OSTIN 


PILAT ZBOJAZNI LUDZKIEY GOTUJE SIĘ 
DO WYDANIA SENTENCYI SMIERCI 
PRZECIWKO JEZUSOWI. 

O PRZYBIERANIU SIĘ W BOJAZN BOZĄ 
PRZECIWKO BOJAZNI LUDZKIEY. | 

Boga niech fig boją. ZRozdz. 70. | 
PUNKTE 


pilat chciał wypuścić Jezusa. Zydzi zaś wołali, mo- 

wiąc: Jeżeli tego wypuści, nie będziefz, przyjacielem 

Cefarza, Albowiem każdy, który fę Królem czyni, frzeci. 
wia fię Cefarzowi, Pilat zaś usłylzawizy te MOWY, WY- .., w 
prowa: | 


„. niefą sługami Chryfłufowemi, tak świadczy Paweł $, 
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prowadził Jezusa na dwor. Oto Piłat wyprowadza na 
dwor JEZUSA, aby go potępił. Czemu? żeby nie utracił 
łaski Cefarsktey. Tak wielu mężow Zakonnych, wię- . 
cey fię boi kochanych fpołbraci obrazić, niżeli (amego- 
Boga. Wewfzyfikim onym zezwalają przeciwko Regu- 
le, y uftawom. - Posłufzni f woli ich przeciwko włalne- 
mu fumnieniu.  Trofzczą fię dzień, y. noc, jeżeli zwy- 
czayny poufałey miłości znak podobno opuścili, aby ła- 
ski ich nie utracili. Cokolwiek czynią, cokolwiek mo- 
wią, podobać fię chcą. Zawfze y BAE E y dozor- 
nemi, aby fię w czym niepodobali. O głupia, y fzalo- 
na bojazni! boją fię człowieka, ktory dziś (e; a jutro 
go niernafz. Boga fię nieboją, który jelt wiecznym: 
Boją (ię człowieka ktory choć niechcąc, podległym jeft 
prożności, y-każdey godziny odmiennym fię ftaje. Te- 
raz kocha, potym nienawidzi. Nie bol fię Boga, który 


- jeft nieodmiennym, a kochających fiebie zawizekocha. 


Boja (ię łaski ludzkiey utracić, ktora jeft podła, y nik- 
czemna, přożna, przemijająca, jak cień, prowadząca 
do rożnych wad, y nielzczęścia. Nie boją fię utracić 
łaski Boga, ktora jeft droga, ftateczna, zbawienie wie- 
czne fprawuje.  Bojąfię człowiekowi w czym nie upodo- 
bać, ktoremu fię podobać, y od którego być kocha- 
nym, bez Boga nie mogą. -Serce człowieka; choć Kro- 
la wręcę Boskiey jelt. Nie boją fię nieupodobać fię 
Bogu, któremu fimemu podobać fię, y którego fame- 
go miłości potrzeba żądać. -O nędzni tacy Zakonnicy ! 


Jeze- 
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Jeżeli bym fie jefzcze podobat ludziom , nie byłbym sługą Chry- 
ufa... O nędzni tacy Zakonnicy! Synami niefą$. Oyca! 


On famemu Bogu pragnął (ię podobać. Zatic memiał, | 
niepodobać fię ludziom. * Króla Tożylę o okrucieńftwobe- | 


fpiecznie ftrofował, O nędzni tacy Zakonnicy! fpra- 
wiedliwym fądem Boskim Przełożonych, y (połbraci, 
jak Piłat Celarską , utracą łaskę. O nędzmi tacy Zakon- 


nicy! rozrzuci ich Pan, że fię podobają ludziom. Ty | 
zaś według napomnienia S. Oyca boy fię Bóga; jemu fa- | 
memu niepodobać fię boyfie; bez którego nikomu fie | 
podobać niemożelz. Jego lamego łaski boy fię utracić, | 


bez którey włzelka ludzka łaska nieprzydaci-lię do zba- 
wienia. © To jeżeli uczyniłz, nie będzielz fię bał niepo- 
dobać fię ludziom, owłzem życzyć fobie będzielż, abyś 
fię Bogu podobał. 


PUNKT I 


piiat wyprowadza Jezusa na dwor, aby go potępił. 


Czemu? Aby.niebył z Urzędu złożony. Poty jak 
wiele Zakonnikow fprawiedliwością , prawdą, obowią. 
zkiem fłanu fwojego, dufzamni (wojemi gardzi, aby z u. 


rzędu nie byli złożeni, albo żeby jakikolwiek urząd, | 


albo co infzego otrzymali. Tak, żeby dobrze czynili, nie 


boją fię Boga,ażeby żle czynili, boją ię świata. Czy mo- | 


—— 


zelz światdaćtyle, ile Bog da (prawiedliwemu? Czy możelz | 


cokolwiek dać, albo odebrać bez Boga, przez którego daje, 
albo odbiera cokolwiek daje, albo odbiera? Ty więc boy 


fię famego Boga, ktoż cito wezmie,coby ci Bog dał” Ktoź - 


tobie 


æ 
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tobie da, coby Bog odebrał? Jako niebywa zwyciężony > 


1| który daje, albo odbiera,tak fię nie odbiera, co fię daje, albo 


fię nie daje, cofię odbiera. Mow tedy częftoż Prorokiem: 
Pan ofwieceniem moim, y zdrowiem moim, kogoż fię bać bę. 
de? O jedne rzecz profilem Pana, tej fzukać będę, abym prze- 
miefzkał w domu Pańskim, y bać fię nie będziefz, tylko 
jednego Boga. Neędzni fą zaifte ci Zakonnicy, którzy 
fie kogo innego boją. PrzytraiAm fię jak Piłatowi. 
Ten bał fię utracić urzędu fwego. Utracił, Z zniewa- 
gą złóżony jet od Celarza. Utracą y oni, co'mają od 
ludzi. Nie doftąpią, czego fię poiri 
ktorych fię bardziey boją, niżeli Boga. Piłat wyprowadza 
Jezusa na dwor, aby go potępił. Czemu? Bał fie, że- 
by niebył karany od Cefarza. Niefłetyż! Wieleż też 
Zakonnikow Reguły, y uftawy zachowuje, aby nie byli 
karani, podczas zaś tym chętniey, częściey, y Ciężey 
grzelzą , im od widoku ludzkiego zdania fą odlegleyfze- 
mi. Wieleż Zakonnikow to milczenia, to skromności, 
to powściągliwości, to miłości prawa nie gwałci, aby 
od innych jakby naboźniczkowie nie byli wyfimiani ? 
Wieleż nie opulzcza ścisleyfzey życia karności, aby nie- 
fzczerzy hipokrytowie niesłyfzeli£ Wieleż fię nie wftrzy- 
muje od zakazu Braterskiey naprawy, aby przyktemi, 
y niepomiarkowanemi niebyli zwani? Wieleż fię raczey 
nie fiofuje ich do oziębłych, y niedbałych fpołbraci O- 
byczajow, y wad? Niżeli by być mieli odich obcowa- 
nia, y poufałości odrzuceni, lak nędzni z Piłatem bar- 
dziey fię boją ludzkiego, niż Boskiego tądu. Wolą u- 
| BBB niknąć 


ewają od ludzi, . 
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niknąć doczelnego wyfiniania, niż fromoty wieczney. 
Bardziey fię lękają momentalnego niezbożnych przesla- | 


dowania , niżeli zadania wieczney kary. O wielkie glup- 


ftwo. człowieka fię bać bardziey, niż Boga, który bez | 
Boga ani włoh zgłowy zdiąć niemoże' Ty więc boy | 
fię Boga, ktory lam ma moc ciało, y dufzę zgubić na | 
piekielny ogień. Boy fię Boga, za którego walczyć bę- | 


dzie okrąg ziemi przeciwko głupim. Inaczey, tak ci 
wynidzie, jak Piłatowi. Piłat, że bardzicy fię bał kary 
Celirza, niż Boga, od doczefħego Celzrza, od Boga 
prawdziwego na wieczne skazany wygnanie, 


PUNKT II. 


0 Uwielbiony Majeftacie! Ciebie famego ma fie nikt | 


nie bać? OKrolu Nieba, y ziemi! Ciebie fimego 
ma fię nikt nie lękać? O ftralzny Sędzio żywych, y u- 
masłych! Ciebie lamego mafię nikt niebać? AhPiłacie! 


| 


jak nieroftropnie czynilz, gdy łaski Celarskiey nad łaskę | 
Jezusa boifz (ię utracić? Jak fzalono czynilz? gdy fięte. | 
go boilz, aby ci nieodebrał Cefarz, co Bog dał, y ode- | 


brać może? Jak głupio robifz, żelię doczelności Cefar- 
skiey bardziey boilz, niź kary wieczney Boga? Ale na 
coz ja ciebie człowieka pogańskiego z głupftwa firofuję, 
który Jezusa nie poznawalz, kiedy nie Ipofobem głup- 
ftwa, ale znaywięklzey złości od ciebie mogę być wino- 
wany, że Jezusa znam? Nieftecyż. wieleż razy bardzie 
lim człowieka, niżeli Boga być chciałem? Wie- 
eż razy więcey [ię bałem ludzkiey, niż Boskiey utracić 


łaski | 


6 
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jaski?  Wieleż razy, abym nie omierznął człowiekowi o- 
ftygłemu, y niedbałemu wfwoim powołaniu, S. Regułę 
przeftąpiłem ? -Wieleż. razy abym fię upodobał jemu, 
dobre opufzczałem uczynki? Wieleż razy ża prawdę, y 
asów nie ftawałem, kiedy: czegokolwiek do- 
czelnego albóm fię Ipodziewał , albo fię bałem utracić? 
Wieleż razy dla wylmiania, albo przesładowania le- 
niwych poprawy Braterskiey, owlzem ścisleylzey kat- 
ności S; Reguły zaniedbywałem? y pogardziłem? O JE- 
zu! tak od likka, ktory wiatr porywa, bałemfię, anie 
bałem fig Wlzećhmocności e ia Ah! famą rze- - 
czą sługą twoim nie jetem, ani Synem S. Oyca BENEDY- 
KTA, bo dotych czas ftarałem (ię podobać ludziom. A 
cożem odniosł ztego upodobania fie żądzy ¢ Oto wiel- 
kie, y proźne ftarania, y frafobliwości, wiele grze- 
chow, niezliczonego opułzczenia , ciężkość fumnienia, 
wieczność kary.  Wfżyftkim omierzłem, żem tobie nie 
chciał (ię podobać. . Zgubiłem, czegomfię bał utracić. 
Nie doftąpiłem, czegom fię (podziewał. Wpadłem w 
przeciwności , od których unikać chciałem. Niech prże- 
padnie odtąd Panie! abym komu inlzemu, nie tobie 
chciał (ię podobać. Nieday tego Boże, abym komu 
innemu obmierznąć , nietobie, lękał fie. Nte day tego 
Boże, abym fie od kogokolwiek czego doftąpić f[podzie- 
wał, albo fię bał utracić, jako od ciebie ! Nida te- 
go Boże, abym ię miał bać więcey przemijającego prze. 
sladowania, y nafmiewiska, niź wiecznego. (Coż mi 
zalzkodzi, jeżelibym obmierznął wfzyftkim, -a tobie fię 
| Bss 2 upo. 


CIĆ af% 
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upodobał? Na coż by mi fię przydało, gdybym fię po- | 
doba wlzyftkim, a roi nie? Bez Ge ik A | 
przydać, bez ciebie nikt mi fzkodzić nie może. Ufa- | 
wicznie ztąd w uzach moich brzmieć mi będzie owo S. | 
Qyca mego słowo: Niech f Boga boją, abym chętnie, | 
y tobie amemu napotym podobał fię, y służył, Amen. 
Czyliż więc napotym, o dulzo moja. lękać lię bę- 
dziefz famemu Bogu nie ludziom niepodobaćfię? Jezeli 
fię boi człowiek niechffię nieuftralzy człowiek, tegobo- 
wiem famego bać fię powinien człowiek, od którego | 
tworzonym jeft człowiek. Czy nieod kogo innego, 
jako od famego Boga wlzyftkiego fię, albo fpodziewać, 
albo utracić obawiać fię będzielz* Jeżeli (ię boi człowiek, 
niiech fię nie firalzy człowiek, tego bowiem lamego bać 
fię powinien człowiek, od którego wlzelkie ma dobro 
każdy człowiek. Czy bardziey Sędziego Boga, niżlud- | 
zkiego dozorcy bać (ię będzielż kary? jeżeli lię boi czło- 
wiek, niech fię nie ftralzy człowiek; tego lię famego ma | 
bać człowiek, od ktorego wiecznie bywa karany czło- | 
wiek. Zaluy, żeś dotychczas więcey fię bała człowie- | 
ka, niż Boga. Poftanow: Samego fię bać Boga, abyś | 
„emu nieobmierzła: Samego (ię: bać, abyś nie utraci. | 
ła Boga włzelkiedobro: Tylkofię bać, abyś wiecznych | 
mak Bogu niemiała dodawać. | 
| 
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O ZOŁDZIE CHRYSTUSA PRAWDZIWEGO 
KROLA. 


Do ciebie tedy teraz słowa moje ściągają fi, którykolwiek wy- 
rzekając fig woli fwey włafney, a Chryfiufowi Panu, 
prawdziwemu Królowi służyć fię obiecując, mocną, j 
ozdobną posłufzeńfewa zbroję na fig bierzefz, Z Przem. 
Reg. | 
j PUNKI | 


pył wielki Piątek o godzinie niejako fzoftey, y mowi 
Piłat do żydow: , Oto Król 'wafz. Oni zaś krzykneli s 


| Znieś , znieść, ukrzyżny go. Rzekł im Piłat: Króla wafze- 


go ukrzyżuję? Odpowiedzieli Arcy-Kapłani: Me mamy 
Króla, tylko Cefarza, Oto Król wafz, woła Piłat naży- 
dow: Odpowiadają mu: Znieś, zmieś, ukrzyżmy go. Nie 
chcą też Chryfłutowi Panu, prawdziwemu Królowi słu- 
żyć według przykazania S.Oyca owi Zakonnicy, któ- 
rzy fobie pobłazają, aby nad niemi grzech panował. Wten 
czas dozwalają w fobie panowania grzechowi, kiedy je- 
go żądzom łą posłufznemi. Albowiem w nas jeft pożą- 
dliwość grzechu, krórey nietrzeba dopufzczać panowa- 
nia. Jey fa żądze, którym nie być pósłulznym, aby 
nie panowali nad posłulznetni. Duchem fprawy ciała 
trzeba umartwiać, inaczey, będzie panował w nas grzech, 
a ten krzyczeć będzie uftawicznie: Znieś, znieś ukrzy- 
zuy go. Grzech bowiem niechce tego, aby wdulzy pa- 
nował Chryftus, ale w nieyże znowu. krzyżuje Chryftu. 
G. Ale ktorzy fą Cbryftufowemi, krzyżują grzech z 

Bes 3 pozą- 
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poządliwościami (wemi. 
słudzy grzechu Jezusowi przyczyniają fię do krzyżać 


Roskofz, którą mają w grzechu, y z grzechu jedyną | 
jeft przyczyną. Czyliż bowiem ciebie roskofz godno- 


ści, y czci włalney w grzechu pychy nie zatrzymuje? 
Czyliź ciebie roskofz zemfły w grzechu gniewu nie ftrzy- 
muje? Czy ciebie roskofz ciała w gnulności nie zacho- 
wuje? Ale jezeli cię pożądliwość grzechu w grzechu za- 
myka, niechay cię wyciągnie z niego pożądliwość du. 
cha, yenoty. Daleko więklzą jel, y milfzą ta, niż 
owa,  Odrzeczfię więc włalney roskolży, a służ Chry- 
ftufowi Panu prawdziwemu Królowi. 


PUNKT IL 


le mamy Króla, tylko Cefirza, Wedlug tego tak fię 

proteltują z żydami, którzy namiętności wzmaga- 
jącey w fobie dozwalają panować. Ta zewłzyfkim ro. 
skazuje onym. Dla tey wlzyftkim innym służą grze- 
chom, których lię dopufzczają, Niepodobna jelt, aby 
od nich uwolnieni byli, pokądby jey niezwyciężyli. 
Nie mogą służyć Chryftufowi Panu prawdziwemu Kró- 
lowi, pokąd (4 poddani przewyżfzającym namiętnościom, 
Zaś takich namiętności górę biorących jeft fiedm; tyle, 
ile grzechow głownych. « Głownemi bowiem fię zowią, 
bo lą głową, czy początkiem innych przywar. ią 
cie nie wizyftkie wfzyłtkich razem zarowno napałłują, 
Ale tey pycha, drugiey zaś nienawiść, y znowu inne 
obżarttwo, albo infze zrzeczonych przywar jeft glowy, 


A czemu taką zapalczywością 


La | 
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Ta tobie będzie głowną, od którey nayczęściey zwy- 
ciężonym bywafz. Ta głowną będzie, około ktorey 
bardziey bywafz kufzonym. Ta będzie głowną, o kto- 
rey zawlze prawie myslić lubilz. Przeciwko tey woy- 
nie naypierwey pofłępować nalezy. Jeżeli tego jedne- 
go niebędzie, pokoju nigdy mieć nie możelfż. Zawíze 
upadkowi podległy zoftaniefz. Odrzecz fię tedy tey 
włalhey roskofzy, abyś mogł służyć Chryftułowi Panu 
prawdziwemu Krolowi. Ożobowiem Król wafz! A jaką 
że bronią każe nam walczyć przeciwko nieprzyjactołom? 
Naymocnieylzey, y znakomitey uchwyćfię broni po- 
słulzeńftwa. Broń posłufzeńftwa, którą ducha prawu 
Boskiemu, a S. Regule ciało, y jego pożądliwości re- 
bellizujące podbić powinien, jeft waprzod, aby ku na- 
miętnościom górę biorącym wfzelką, y uftawiczną fer- 
ca wzbudził nienawiść, tak roskofz uchodzi fię ftrachem, 
Powtore, aby na pokonanie tey namiętności Medytacye, 
pożyteczne prace, Święte czytania, y polty gorąco 
iprawował. - Poźrzecie, aby zważył, że nigdy przywary 
niezwycięży zfiebie (umego, y Iwojego przemysiu, dla 
tegó przez modlitwy, y wielką poufałość niech fię ucie- 
ka do Chryftufa Pana prawdziwego, Króla, od którego 
jelt wfzelkie zwycięftwo. Poczwarte, aby bez przeftan- 
ku cwiczył(ię w przeciwney cnocie. Popiąże, aby wdzię- 
cznym umysłem Krolowi twemu zwycięltwo codziennie 
przyznawał. Pofznfłe, aby tak długo przeciwko tey nay- 
przednieyfzey wadzie pomienionym ipofobem rofpierał 
 fię, pokąd tacno, y bez pracy porulzenia jey wizelkim 
3 nie 
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niezmoże powodem. Poffodme, aby zawlże, jedne, a | 


naywiękfzą pokonawlzy wadę, do drugiey, od.którey | 


bardziey napaltowany bywa, podobnym fpofobem fztur- 


mował. Niech (ię nie bot, że walcząć przeciwko Jen. | 


miałby od innych upaść. Albowiem niepodobna je 


ażeby zdryganie, y nienawiść, którą fprawuje prze- 


ciwko jedney, nie miałaby fprawić przeciwko wlzy- | 
fikim. Wfzyftko poniewaz milości Boskiey, dla któ- | 


rey powinno być w nienawiści, tą przyczyną fprzeci- 
wia ię. O gdybysmy jednego roku jednę wadę pod 
zołdem Króla nalzego znifzczyli, y zburzyli! O gdy- 
bysmy jednego roku jednę otrzymali cnotę! Samą rze- 


czą jużoczyłzczeni, już doskonali bylibysmy. Ah! słu- | 


chaymy mowy S. Qyca nafzego: Do ciebie więc teraz mo- 
wa moja ściąga fie, ktokolwiek wyrzekaf fie włafnych rosko- 
feys Gryfufówi Panu Królowi prawdziwemu chcąc: słażyć 
mocną y ozdobną postufzeńftwa broń na. fiebie bierzefz,. Je- 
żeli bowiem nie posłuchamy , nie będzie Królem nalzym 


Chryftus Pan, ant na tym, ani na przyfzłym świecie. | 


Grzech, y śmierć wieczna panować w nas będą, 


PUNKTIIL 


O Jee Królu Nicba, y ziemi! O Jezu Kròlu chwaly! ` 


O Jezu Królu Wfzyftkich Świętych! czczę cié po- 
kornie! uznaję ciebie za prawdziwego, y jedynego Kró- 
la mego! Ale fpoyrzy o Kròlu moy, y Boze moy! na 
mnie oczami miłofierdzia twego! tego miłofierdziatym 
pewnicy wtym czafie od ciebie lię ipodziewam, wktó- 

rym 


> 3 
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rym żaden ż zydow ciebie za Króla fwego uznać, y mieć 
nie chce. . Oto Jezu moy! Krolu moy, y Boże moy: 
z całey tey rzefzy fam wołam: Mech żyje Jezus Królmoj! 
niech będzić znielióny, ale mnie dany, wemnie niech 
panuje! Niech będzie ukrzyżowany wemnie, grzech, 
niech będzie ukrzyżowana grzechu pożądliwość. Niech 
będzie ukrzyżowana włafna roskolz w grzechu! ech 
żyje , niech żyje JEzus-Król moy: Temu Panu y prawdzi- 
wemy Kròlowi memu służyć ftanowię aż do ukrzyżowa- 
nia wlzelkiey pożądliwości przywar. , Jedno jeft, o Królu 
moy, y Boze moy! czego żałuję. Dotych czas obrzydli- 
wą zdradą nielzczerym fię tobie pokazałem zołnierzem, 


imię służbie twojey na S. Profefyi zapilałem. Przyliągiem ` 


wyrzćć fię włafnych roskofzow wad przez slub nawroce- 
cenia obyczajow moich. Wziąłem mocną, y ozdobną 
zbroję posłu(zeńftwa nazwojowanie przez S. Regułę złych 
namiętności. «Ach wftydzie! broń odrzuciłem; roskofzom 


słuzyłem. Ledwo co zawołała pycha: Zzieś tego, ukrzyżzy 


go, ja będę nadtobą panowała, broń pokory, którą mi dała 
Reguła $. połammałem haniebnie.  Krela pokornych do 
krzyża przybiłem. Ledwo zawółałanienawiść: Znie: tego, 
ukrzyżnygo, zaraz broń miłości poktulżyłem nogami, Kró- 
lafzczerey milości do krzyża przybiłem. Ledwie zawo- 
łało leniftwo: Zuieś tego; akrzyžnygo, zbroję gorącości 
odrzuciłem , Krola ferc czyftych y dufz pałających przy- 
biłem do krzyza.  Zadney nie malz roskofzy wady, któ- 
rey bym nie pozwolił panować wemnie. Ah! jakfię zle 
mialem, gdy pod Gate grzechu służyłem. Ran na 


cc rany, 
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rany nabrałem. W śmierć prawie codziennie wpadałem. | 
Ale teraz, o Królu moy! O Boże moy! Ożycie dulzy 
mojey! przed tobą, y całym Dworem Niebieskim od- | 
rzekam fię włalnych roskolzow. Przyfięgam odnawia- | 
jąc sluby moje odtąd, uftawiczną woynę przeciwko | 
włafym roskolzom przez broń $,pósłulzeńtwa, czyli | 
Reguły wieść aż do śmierci. Będę prześladował nie- | 
przyjacioł Króla mego. ' Chwytać ich będę, pokad 
nie ulanga. Na świadećtwo tego Nieba, y ziemi | 
zwołuję. Wy zaś, o Święci Aniołowie, słudzy Króla | 
mojego! pozy ięgm przez wlzelką wierność, którą | 
czymicie Królowi mojemu, pierwey zabicie mnie, niże- | 
libym odftąpił służby znowu Pana mojego. Niech ży- | 
je na wieki Jezus Krol moy, Amen. | 
Czyliz więc, odulzo moja! odrzeczelz fie toskofzy 
w wadach? Pożądliwość rodzi grzech. Czy zawlze prze- 
dnieylzey wady dóbywać będziefz? Saul, że żyć Kró- 
lowi pozwolił, zwyciężony jet: Czy bronią Reguły S, | 
tę zwycięzylz?  Postufeny ogłafza zwycighwo: Zatuy, | 
zaś do tych czas + wzgardziwizy prawdziwym Królem, 
pod zołdem grzechu służyła, „Poftanow : Odrzekać fię | 
roskolzy a „ y dla tego zawlze olobliwfzą wadę, czyli 
| 


przemagającą namiętność, zbroją Świętey Reguly, czy 
posłulzeńitwa zwyciężać, 
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JEZUS SENTENCYĄ SMIERCI PRZYIMUJE. 
O SPOSOBIE PRZYIMOWANIA ZAKONNYCH 
POKUT. 


Niech dofjć uczyni winowajca zato. Z Rozdz. 43. 
PUNKT IL s 


Pilat zafiadł Trybunał namieyfcu, który fię zowie Li- 

tbofirotos, po żydowsku zaś Gabbata, Umył ręce 
przed ludem, mowiąc: Ja niewinny jefem odkrwi tego 
fprawiedliwego ; swam wiedzieć o tym; A odpowiadając ca- 
ły lud, rzekł: Krew jego niech będzie nanas, y na Synow 
safzych. Fedy więc wydał go onym, aby go ukrzyzowali. 
JEzus milczy, y cierpliwie przyimuje dekret śmierci, aby$ 
y ty poprawę, y pokutę Zakonną cierpliwie przytmo- 
wał. Potrzebajeft bowiem, jak rofporządza 5. Ociec: 
aby winowaycć. dofjć uczynił zato, W Czym zgrzefzył prze- 
ciwko Regule. Tym, a nie innym ipofobem Zakonna 
karność zachowuje lię. Jak długo froźlze pokuty fą wło- 
żone nawyftępnych, tak długo Zakonna Obferwancya 
w fwojey czerftwości zofławała. A jak tylko częścią 
pobłażać fię, częścią opulzczać zaczęły, cały porządek 
od pierwiafikowey gorliwości uftał.  Karanielekarftwem 
jelt, którym fię leczy rana prawa, która gdyby fię nie 


Jeczyła, trzeba, żeby całe ciało zaraziła śmiertelnie. 


_Gdyfię bowiem jedna wina nie ftrofuje, nie karze, za- 


raz inną za fobą pociąga. A który w nie podpadł, śmiel- 
fzym (ię ftaje dogrzelzenia. A którzy widzą, że nie 
Gee 2 ka- 
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karzą wyftępcę, do reyże śmiałości pobudzają ię. Do 
tego potym przytdzie, że choćby Przełożony chciał 
karać występki cla uporu grzefzących, aby gorlze złe 
fi nie przytrafilo, więceyby nie mogł. Tak grzechy 
zofłają niekarane. © Tak cała Zakonna karność leży. 
Biada tym Przełożonym, ktorzy [wom okrutnym milo- 
fierdzier wy ftępujących pobłażają grzechom, a niena- 
tychmiaft, jakby iç zaczynały, wykorzeniają. Biada 
tym grzelzącym, ktorzy gniewem fwoim, śmiałością 
y fprzeciwianiem fię Przełożonym,, aby nie wolno im by- 
ło przeltępftwa ich karać, niezbożnie przeczą! Oby- 
dway Matkę (woję S. Zakon; która ich na łonie fwoim 
karmi, okrutnie zabijają. Ty nasladuy Jezusa. - Jezus 
dla zbawienia nalzego cierpliwie bez fprzeczki dekret 
śmierci podjął. Y ty bez lzemrania, bez nie cierpliwo- 
ści bez odwrócenia poprawy, y pokuty Zakonne za ca- 
łość Zakonu cierpliwie znieś. Boim więklza będzie ka- 
ra, a wina twoja mnieyfza, tym obfielzy będzie pożytek 
cierpliwości twojey. Inni mieć będą bojazń w ten czas , 
gdy obaczą, że tak cięlzko naymnieyfze niedbalftwo w 
tobie skarane, y wtenczas że dla twojey cierpliwości y 
oni potym witydzić liç będą (przeciwiać. 


PUNKT IL 
EZUS z radością nieużyty żelżywey śmierci dekret 


dla zbawienia nafzego przyjmuje, y ty z welelem 
czyńdofyć za to, za Co przeciwko Regule, czy wi- 
nień, czy niewinien jefteś karany. Jeżeli bowiem 
win- 
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niepowinieneś, jak gdy cię łaje. Nic zaprawdę ciebie 
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winnym jefteś , trzeba wzdy fię ciefzyć , że dla kro? 
tkiey, y doczefney fromoty także pokuty, długiey, 
a ciężkiey w Czyłcu kary uniknąć mogłbyś. © O ja- 
ką skruchą; y jakim poprawy poftanowicniem fiebie 
famego miałbyś oskarzać } Czyliż nie będzielz podo- 
bny do fzalonego?  Wsciekłym będziełz na lekarza? 
Jeżeliś nie jet winowaycą tego wyltępku, o ktory 
cię oskarzają, CZy przecie mie pozwolifz, a żeby cię 
za winnego mieli? -Kto w jednym wyftępuje, wizy- 
ftkiego jet winowaycą. Trzeba, abyś też takim fpo- 
lobem ż wefelem dofyćczynił winowayca za to; bo ci fię 
ciężize, y więcey kar ztąd odpulżczać będzie w przy» 
{złym czafie, JEZUS z podziękowaniem Qycu Przedwie- 
cznemu, przyimuje dekret smierci, abyś ty za pokuty 
Zakonne Przełożonemu nauczył fię być wdzięcznym. 
Bo który cię karze Przełożony, czy winnego, Czy Nic- 
winnego , wielkie tobie wyświądczą dobrodzieyftwo. Je- 
żeli winnego, uwalnia cię od:grzechu; jeżeli niewinne» 
go, powod ci daje do. fprawowania, y cwiczenia fię w 
wcnocie. Poprawa bowiem upokarza, Poprawa: po- 
słufznym; y cierpliwym czyni. Poprawa gnojem jeft, 
ktory Gofpodarz około drzewa .roztzuca, z którego fpo- 
dziewalię pożytku. Poprawa zbawienna jeft tuczeniem 
łaski, którą fię fprawiedliwy poprawia w miłolierdziu. 
Jakimże więc dziękczynieniem malz dofyćczynić wino». 
wayca zato, zCzego cię ftrofują, y karzą? Zaite, ni. 
gdy fiebie Przełozonemu przyjaznieylzym pokazać fię 


nie 
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unie wfpomoże, choćby cię świąt Cały chwalił, kiedy | 


prawda grzechu będzie twoje fumnienie gryść, Wielce 
by fię zaś przydało, gdyby przykrym poprawianiem był 
` „fłrofowany. Mowże dorzewney przeciwko Przełożo- 
nemu ftrofującemu mysli; mow do fpołbrata żalącego 
fię, Idz precz fzatanie odemnie! Tyś mi jelt pogorlze- 
niem.  Nasladuy Jezusa na śmierć ofądzonego. Będzielz 
naslądował, jeżeli zdawnemi Mnichami takbyś pokuto- 
wał, jakbyś każdey godziny oczekiwał Sądu Boskiego. 


PUNKT II. 

() Sprawiedliwości nieftworzona!: O niewinności bez 
przygany. © zwierciadło bez zmazy, yobrazie do- 
broci Boskiey, O dawco życia! coś uczynił, żecię Pi. 
łat na śmierć olądził,. Ty że to śmierć malz podjąć, bez 
którego żyć nikt niemoze? Ty żeś to winnym śmierci 
olądzony, który życie łaski, y świątobliwości wlzyftkim 
dajelz? Tak jet. Umrzeć ma Jezus moy, aby mnie u. 
wolnił odśmierci, Winny śmierci maumierać, aby mię 
wybawił od obwinienia śmierci wieczney. Chwalę, y 
wielbię ciebie na wieki, o Jezu! za to niezmicrne dobro- 
dzieyltwo. Ale jakież tobie oddam łaski, o nayłaska- 
włży Zbawicielu moy! nietylko, że mnie uwalniafz od 
śmierci, ale też przykladem odniey mnie zachowujefz? 
Coż bowiem odśmierći grzechu bardziey zachowuje? 
Jak cierpliwe, wefołe, y mile przytmowanie poprawy, 
y kary. : Tym przykładem mnie poprzedziłeś. Ktoż 
zailte cierpliwość twoją, welle twoję, y wdzięczność 
(WO- 
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“Isc za tobą zasłużył, Amen. 
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| cwoję mogłby wyrazić, któremiś fię niecnotliwemu śmier- 


ci poddał dekretowi? O mnie nielzczęsliwemu ! ktory 
dotychczas nieznofhą pychą wfzelkiey zdrygałem (ię po- 
prawy. Ah naypokornieyfzy Zbawicielu |! kiedyzkol- 


wiek uwolni mnie od wiżelkiey pychy wady. U- 


pokorz mnie, o Królu pokornych! Oto Panie moy! 
gotowym fię ofiaruję, nie tylko zato winny zadolyć u- 
czynić, w czym przeciwko Regule zgrzefzyłem, aleteź 
cierpliwie, z wefelem, y dziękczynieniem poprawy tych, 
ktorych nie jeftem winien, od mego Przełozonego przy- 
jąć, abym przynaymniey zdaleka ciebie nasladować, y 

lzaliź więc, o dufzo moja! cierpliwie zniefiefż po- 
kuty? Przez to w czerltwości porządek zachowujelż, 
lzaliż z wefelem one przyimujefz? Nader ciężkich Czy- 
fcowych mak uydziefz. Izali z dziękczynieniem one 
ścierpifz 2. Więklzeci dobrodzieyftwo świadczy, który 
cię ftrofuje w miłofierdziu, jak który łagodnemi cię na- 
mafzcza pochlebftwami, temifię nie poprawiafz. Za- 
łuy, żeś dotych czas tak niecierpliwą była w ponofieniu 
pokuty, Pofłanow: One z cierpliwością, z welelem 
z dziękczynieniem przytmować. 


W PĄTEK Po NIEDZIELI 
+ MĘOSTU>=,. 
JEZUS: NIESIE NA SOBIE KRZYZ. 
O UCZESTNICTWIE KRZYZA CHRYSTUSOWEGO, 


| Abyśmy Męki Chryfiufa przez cierpliwość byli uczefinikami, 
| Z Przem PUNKT 
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W ziąwfzy zaś Jezusa, wyprowadził. Y nioląc nalo- 

bie krzyż, wylzedłna onę mieylce, które fie zowie: 
Kalwaryg, pozydowsku zaś: Golgota, Jezus dzwigając 
na lobie krzyż wyfzedł Tak Krol Krolów poltępuje 
do Króleftwa krzyża. Tak trzeba było przez drogę 
krzyżową jemu Krolować nadrzewie. , Tym [pofobem 
przeż drogę krzyżową miał być wyniefiony od ziemi, 
aby wlzyłtko pociągnął dofiebie. - Nikt nie jeft Uczniem 
Jezusa; tylko, który dzwigakrzyż Iwoy, y 1dzie za nim. 
Jezus zwoli Oycakrzyżniefie. A kto: zwoli Jezusa krzyż 
niefie, jak S. Ociec nalz mowi: Uczefmkiem bedzie przes 
cierpliwość Męki Chryfinfa. Krzyz z woli Jezúsa Zakon- 
nik dzwiga, który ciało z pożądliwóściami fwemi krzy- 
żuje. Krzyż Jezusow dzwiga, który fię trapi ku fpot- 
braci fpołuzalenie milosci: Krzyz JEzusow, dźwiga, 
kto słabości ciał, y ułomności obyczajow cierpliwie w 
fpołbraci znofi. Krzyż Jezusowdzwiga, kto fallzywych 
Braci cierpi. Krzyž JEzusow dzwiga, kto zdanie, y 
wólą froję Przełożonemu. poddaje. Krzyż JEzusow 
dzwiga, kto włzyftko tego świata przenoft, y opułzcza. 


Krzyż Jezusow dzwiga, ktofię zewłzyftkiego wyzuwa, 


wzgardy, żefżywości, boleści, pokuly znoli.. Krzyż 
Jezusow dzwiga, kto przeciwności źkądkolwiek : przy- 
chodzące ztęki Boskiey przyimuje, -Swoim fię konten- 
tuje krzyżem, infżego nie pragnie; miemruczy,, niechce 


być nad innych poważnieylzyn, Nie uskarzalię, Gi | 
taki | 
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taki krzyż niezasłużył Wie, że zwoli Jezusa {woy 
krzyż Cierpi. Wie; że jeft wymierzony, y pomiarko- 
wany według fit fwoich; że y Pan niechce, aby był 


~ więcey utrapiony , tylko jak możeźnieść Wie, żeten 


jeden jelt zbawienny dla fiebie , który Bo naniego wło- 
żyłby: Oto ten jeft krzyż, ktory, o Zakonniku! co- 
dziennie powinieneś dzwigać. Oto, ten jelt krzyż, 
przez który uczefinikiem ftajefz fie Męki Chryftua. O- 
to, ten jełt krzyż, który lam ciebie Uczniem JEZUSA, Yy 
Synem S. Qyca twego poftanowił. Oto ta jet droga 
twoja do Nieba, bez tey nie trafifz do Nieba. 


PUNKT IL 


TEzus na fobie dzwigająckrzyż, wyfzedł. Dzwigał zelży- 
a wy krzyż na chwałę Qyca, y całemu światu tenże chwa- 
lebny oddał. Nie idzie za Jezusem, ktofię krzyża jego 
wftydzi. Krzyż Jezusow przed światem był zelżywym. 
Ztąd kto krzyz tylko nofićchce, aby chwałę świata, po- 
chwałę u ludzi, y włafne miał zalecenie, tenfię wftydzi 
JEzusoweco krzyża. Nie dzwiga krzyża fwego na chwałę 
Qyca, ale dlafwego honoru. Tenjefł prawdziwy krzyż 
Jezusow , który jelt złączony z pogardą, y zelżywością 
ludzką. Ztąd Jezusa krzyż niolącego wyrażał Jefte, od 
Braci, jakby. Syn cudzołożnicy z domu Oycowskiego 
wyrzuconym zofłał. Y Jezusa wyrzucili zamiafto, jak- > 
by złoczyncę.. Więc Jezusa nasladuy. Zamiłuy krzyż . 
zelżywy za poczelny , navpierwey bowiem od ludzkiey 
chwały wolnym będziefz. Prożna chwała nadgrody cier- 

Dpp pli- 
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pliwości tobie mewydrze, Szczerzey chwały Oycafzu- | 


kać będzielz. Obticiey ftaniefz fię uczeltnikiem Męki 
Chryftufa przez Cierpliwość, Jezus dzwigając na fobie 
krzyż zwidocznym wefelem wylzedł, Czemu? Cielzył 
fię w krzyżu fwoim. "Tak Uczniem Jezusa nie jelt, kto 
fig niecielzy w krzyżu {woim. Jezus bowiem krzyż (woy, 
gdzie go fzaleńftwo pyfzney niezbożnóści wyfiniało, na 
tych; którzy mieli w niego uwierzyć, zawielił czołach. 
Chce, aby nikt zelzywości krzyza (wojego nie ukrywał, 
ale oczywiście pokazywał.  Ztąd mowi Apoftol: ‘Wieda 
tego mi Boże, abym fig ciefzył, tylko wkrzyżń Pana mojego JE- 
zusa Chryflufa, przez który mi jef świat ukrzyżowany, yja 
światu. Nie cielzą (ię w krzyżu Pańskim, którzy słabości 
„ fwoje, pogardę, y zelżywość ukrywają. Nie cielzą-fię 
w krzyżu, Pańskim, którzy nie gardzą pogardą świata. 
Nie cielzą fię wkrzyżu Pańskim,. którzy umyslnie nie- 
lzukają , y nie żądają być nałyconemi pogardami, y zel- 
żywościatmi, Tylko ciefząfię wkrzyzu Pańskim, któ- 
rzy pragną być wzgardzonemi, y utrapionemi,: Aoja- 


A 


ka jelt chwałatakiey dulzy! jaka ferca radość! Ona fa- | 


ma zna, czego. doznała.  Gielelny człowiek, kocha- 


nek, v lzacownik fiebie poznać nie może. |ednotylko 
? y 3 , BOWIEM COW 
powiem: Meki Chry fufiwey nayobfictey przez cierpliwość jef | 


sczeftnikiem, Owlzem przez welele ftaje (ię uczeftnikiem. 


Więcey już nie cierpi, bo wrzelką przewyżlza boleść, y | 


aelzy w przeciwnościach. Miłość bowiem ftofowania 


fie z Jezusem krzyż. dzwigającym wlzyftkie przeciwne | 


rzeczy w miłe, y chwalebne jemu zamienia. 


PUNKT | 
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PUNKT IIL 

(Q pobry Jezu | już zabieray fię w drogę krzyżową, kto 

rey żądałeś od dziecińftwa. Wez krzyż. . Poswięć 
krzyż. Uwielbi krzyż, aby było zbawienie, część, y 
chwała wybranych wizyftkich. O Jezu! O Wodzumoy! 
idz przodem z Świętą twoją Chorągwią, abym polzedł 
za tobą. Według woli twojey nofić go będę. Na two- 
ją część dzwigać go będę. Na chwałę twoję jednę, y 
jedyną tenże na ramiona (woje włożę  Czczę ciebie ty- 
fiac razy, o dobry krzyżu! przez ciebie pragnę byćzba- ` 
wionym, Przez ciebie Oyca Przedwiecznego chcę wiel- 
bić, W tobie po wlzyftkie dniżycia mego chlubić fię 
Życzę. Szanuję cię drzewo zbawienia, Ceno, odkupie- 
nia, znaku przeznaczenia. W tobie Męki Chryftufowey 
być uczeltnikiem - przez cierpliwość, (podziewam fie. 
Czczę cię drabino Niebieska, na któtey ty wiparty, 
wiżyfikich po niey witępujących miłościwie obłapialz, y 
koromujefz.  Twojemi ściefzkami do Nieba wftąpić u- 
fam mocno. Ah! Czemuż tak pozno poznałem skarby 
wtobieutajone? Czemu nie prędzey ciebie obrałem fobie 
za Oblubienicę? Czemu nie złączyłem (ię z tobą nieroz- 
wiązanym miłości węzłem + Zkądże wizelki moy ucisk, u- 
trapienie, y przeciwnośćż Ah! nie według woli Jezusa krzyź 
moy dzwigam. Nie dla jego czci nofze krzyż. Nie chlubię 
fie wkrzyzu. Aleodtąd,nieday tego Boże chlubić fię, tylko 
w krzyżu Pana mojego Jezusa Chryltula, przez którego 
jet. mi ukrzyżowany świat, y ja światu. Witay krzy- 
i i Dob 2 ZU 
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zu Pana mojego Jezusa Chryfufa! Witay krzyżu, któ: 
ry dzwiga Nauczyciel moy Chryftus. Witay krzyżu, 
przyimi mnie Ucznia jego. Witay krzyżu! bezemnie fie- 
bie aż do śmierci ftatecznie dzwigay , Amen. 

Izaliż wiec, o dufzo moja! krzyż dzwigać będziefz 
według woli Jezusa? Kto jeft bez krzyża, jef bez łaski, 
Czyliż naczęść Jezusa krzyż nolić będzielz? Ta to jef 
ofiara, którey od nas Bog wyciąga. Czy chlubić fię be- 
dzicz wkrzyzu? Ten chwałą jef y podnofzącą głową, Za- | m 
luy, ześ niebyła uczeftniczką przez cierpliwość, y po- | c 
fzenie krzyża Męki Chryftulowcy. Poftanow napotym | k 
bywać uczeftniczką Męki Chryftufa, dzwigając krzyż | n 
{woy według woli jego; na chwałę jego, y nachwałę 
twoją. 
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W SOBOTĘ Po NIEDZIELI 
HI. POSTU. F 
SYMONA CYRENENCZYKAPRZYMUSZAJĄ 
KRZYZ DZWIGAC ZA JEZUSEM. 
O PRZYMUSZANIU DOBRYM. 
Wala ma mękę a przymufzanie rodzi korong: Z Rozdz, 


PUNKTE 
>DY go prowadzili, podchwycili Symona niektórego 
Ojrerenczyka idącego zewsi, y włożyli na niego 
krzyż, aby dzwigał za Jezusem. Tego przymufii, 1 
; | nios 
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niosł krzyż jego. O fzczęsliwe przymufzenie, które 
promowuje do lepfzeğo! Wola bowiem mamele, jak S. O- 
ciec mowi, Ale przymufzenie rodzi koronę. Wola ma mg- 
kę, makrzyź, niechętniego z Symonem dzwiga, że ma 
z Bracią fwojemi przeciwnemi: z natury miefzkać. Cale 
znieść nie może, gdy widzi, że onych inni, a naybar- 
dziey Przełożeni kochają, y czczą.  Aleze bez miłości 
nie mogą być zbawieni, gdy otym myslą, przymulzenie 
rodżi koronę: Gwałt (obie czym. Kocha. Tym obfitlzey 
chwały: w Niebie doftaje , im fzczerzey dla Boga onych 
kocha, y więkfży fobie gwałt czyni. Wola ma mękę, bo 
między Bracią nienawifnemi, fałlzywemi, niefprawiedli- ` 
wemi, oskarzycielami, y niefzczeremi mufi- miefzkać, 
ale że tego uftrzeć fię nie może, a bez kochania nic- 
przyjacioł zofłaje w śmierci, potrzeba przynofi koronę. 
Oftroznieyfzym fię fłaje, aby poufale niekaźdemu fię 
zwierzał, co ma w {ercu -fwoim.  Nieprzyjacioł kocha 
dla Boga... Składa wfzyftkie porozumienia. Modli fię 
za nich. Nienawiści, przesladowania, -obmowy 6c. 
znofi. Koronę Męczeńftwa z S. Szczepanem zasługuje 
w Niebie. Wola ma mękę, że widzi Braci fwoich bardzo 
niedoskonałych, rozwiozłych, niekarnych , y złym fię 
bawiących. Ale gdy ich słowem y przykładem popra- 
wić nie zdoła, potrzeba przymofi koronę.. lego, co gani 
winnych, nie czyni. Totylko wmich uważa, co jeft 
dobrego, y wtym nasładuje. "10 tylko uważa, coma 
czynić, a nie to coinni. Swoje grzechy, niecudze 
rozftrząf. < Codziennie tym fpolobem przyczynia ko- 
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rony w Niebie: - Witay potyfiąckroć razy krzyżu do- 

bry, drogi y zbawienny, choć niechcące moje raniona 

przymulzay dotego ciężaru, tak długo obciążay, poki 

zMęki, y krzyża mego zbawienney fobie nie uczynię 

poeby, z potrzeby zaś nie doftanę korony wiekui- 
cy. 


PUNKT I 


JRzymafiel niektórego Symona Cyrentnczyka, aby niosł 
"krzyż jego, O fżezęsliwe przymulzanie! które po- 
gania do lepizego. -Wola zma mękę, ma krzyż, niechę- 
tnie go z Symonem dzwiga, bo utraciwizy łaskę , y po- 
ważanie u Przelożonych, wpada w nielaskę, Ależejey 
odyskać niemoże, przymufzawie rodzi korone: Wielkim 
ludzkim faworem, y pociecha gardzi. Jednego. Boga 
łaski, miłości, y znajomości fzuka, Szczerzedla Boga 
Przełożonemu jeft posłalznym, jego lżanuje, y: kacha.. 
Tak od fpraw ludzkich wyprożniona dla fzczerey Boga 
miłości doftatnieyfzy z jednego podłego posłulzeńftwa. 
nabywa korony., niźeliby przez. cały życiaczas z przyro= 
dzoney , y najemniczey chciwościbyłposłufznym. Wola: 
ma mękę,bo Przełożonych odwroconych, niedyskretnych, 
przesladocow cierpieć mufi, ale że Zadney niemalz ucie-. 
czki: potrzeba przymfikoronę,  Wfzelki affekt miłosci za- 
chowuje. Z welelem to pokufżenie: przez: całe dni ży- 
cia znoli. Codziennie bowiem Pański zwnętrznych 
podiech ku fobie bardziey czaje affekt: Dla tey siod- 
kości żadnych innych nieżyczy tobie Przełozonych 

| koro- 
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Korony, które codziennie zasługuje, w: wlzelkim utra- 
pienu fobie przed oczami ftawia. Wola ma mękę, że 
złożony bywa zurzędu, albo że nazaden go nie wzywa- 
ją, gdzie by talenta fwoje na chwałę Boską, albo dufz 
zbawienie łożyć mógł.  Alegdy fie-nie {mie fprzeciwić, 
potrzeba przynofa koronę, /Motży w fobie chęć. dourzę- 
dow. . Poznaje ich niebefpieczeńftwa, ‘arama, y prace. 
Oddaje fie nawolą Boską, zktórey rolporządzenia wfzy- 
ftko fię ftaje, -Siebie do wizyftkiego jakby robotnikiem 


J 1 


„złymi, y niegodnym lądzi.. Pokorą zawizewyżfzey ko- 


tony. w Niebie dolega. Witay po tyfiąckroć razy o 
krzyżu dobry | obciąż niechcące ramiona: moje, abym 
przez ciebie do tego przyfzedi, który dla'miłości mojey 
«ciebie ochotnie dźwigał. - Przymafili Symóna Cyrenea- 
czyka, aby niosł. krzyż jego. O fzczęsliwe przymufze- 
nie! ktore popycha nalepize. Wola ma mękę; że w ta- 
kim Klafztorze miałby miefzkać, w ktorymby pomocy 
zbawienia, y pofiłkow ńie znalazł, jakich fzukał Ale 
żefię do inlzego bez znaku odmienia, przenieść fię nie mo- 
że, przymu/zanieprzynofi koronę, Uznaje Boskie powo- 
łanie. Nahiebiey (woją Regułę ma tylko baczność. Kon- 
tentujefię powołaniem fwoim, Wytrwanie koronę chwa- 
ły zasluguje. Wola ma mękę, że ten, a nie infzy obrał 
Zakon. A że bez wielkiey trudności do infzego prze- 
nieść fię nie może, potrzeba rodzi koronę.  Rozważa 

niewygody, które w każdym Zakonie znaydują fię. Na 
fwojey przefiaje części. Koronę ftałości odbiera w Nje- 


bie. Witay:0 dobry krzyżu! obacz ramiona moje nie- 


chcą 
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„chcące, abym kiedyżkolwiek zasłużył odebrać koronę | 
żywota wiecznego. | | |. 
PUNKT M. || 
Nayukochańlzy krzyżu Pana mojego” Jezusa Chry- M 
- tula! O nayzbawiennieyfzy krżyza! w tobie zba- |. 
wienie, y łaska wlzyftkiego złożona jeł. Wtobie zy. i 
| 


skuje (ię odpufzczenie grzechow. W tobie (ię ufpokaja | 
pomielzane fumnienie. W tobie lię nieposkromione pal. 
fye hamują. Wtobiefię wola przewrotna poftrzega. 
W tobie nadziej żywota wiecznego otrzymuje fię. O 
nayukochańlzy krzyżu! a czemuż fię ciebie tak dlugo | 
zdrygałem? Czemuż uciekałem od ciebie? Czemu na 
fpoyrzenie twoje całemi zadrzałem członkami? Ah! nie 
poznałem słodyczy , która dana bywa wiernie dzwigają- 
cym ciebie. Nie poznałem chwały, która jeft pozwolo- 
na ftatećznie ciebie nolzącym.  Słodycz twoja, y chwa- | 
ła twoja wfzelką roskotż, y chwałę świata daleko prze- | | 
wyzlza. Ty zpoczątku małą, y to krotką kochankom | 
{woim wlewafz gorzkość , ale potym wieczną im dajelż 
wdzięczność fzczerey pociechy. Te małe krotkie y nike 
czemne upodobanie. ż początku dają, a wieczną po lobie 
zoftawują gorzkość. Ty 2 poczatku nie bez zelżywości 
jelteś nolzony, ale chwałę gotujelz nateraznieylzym, y 
przyłziym (wiecie, Światowa chwała zda (ię z początku 
lzanować tego, ktoremu fięulmiecha, ale na końcutylko | - 
wzgardę, y wieczną przynofifromotę, Witayże krzyżu | 
drogi, Ciebie caluję, ciebie kocham, ciebie w lerce moje | . 
wra- | 
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wrażam. Ahlniechciey kiedy fiebie odemnie fię odłączać. 
Niech ma wola mękę, aby przyniosła potrzeba koronę, Amen. 

Czyliź więc o dulzo moja! Krzyż nofić będzielz w 
przeciwnośćiach, które cierpifz od fpołbraci.? Koronę 
tobie. urobi w Niebie. Czy będziefz dzwigać krzyź 


„w przeciwnościach , które cierplz od Przełożonych 


Korónę mieć będziefź w Niebie. Czy będżielz nofić krzyż 
w przeciwnościach, które cierpifz w Klafztorze; albo w 
Zakonie? Koronę tobie zrobi w Niebie.  Załuy , żeś tak 
długó z potrzeby krzyża nie gotowała fobie korony w 
Niebie. Pofłanow: W przeciwnosciach od fpołbraci, 
od Przełożonych, albo od famego Klalztoru, y Zakon 
z potrzeby fobie zarabiać nakoronę żywota wiecznego. 


NIEDZIELA IV. POSTU. 


NIEWIASTY IDĄ Za JEZUSEM Na Górr, KALWARYI. 
O NASLADOWANIU CHRYSTUSA CIĘRPIĄCEGo. 


Zaprzeć fi fiebie famego fobie, aby pofzedł za Chryfiufem. 
PU. NSK Eik 


Szła zanim wielka rzefza ludu, y Niewiaft, które jego pła 

kaly, y narzekały.  Obrociwłzy fię zaś do nich Jezus, 
rzekł: Corki Jerozolimskie, nie placzcienademng, ale nad fobą 
famemi płacacie,y nad Synami 'wafżemi. . Gorki Jerozolimskie, 
nie płaczcie nademną, ale nad (obą famemi płaczcie. O 


„dulzo grzelznico! miechciey płakać nad męką moją, ale 
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że dla grzechow twoich cierpię, Jeżeli uważafz boleści | 


moje, uważay y grzechy fwoje. Tefa przyczyną ran | 
moich. Te przyczyną bołeści moich. Teprzyczynąłez | 


moich, Nuz! kiedyżkolwiek według napominania Miftrza 


'{wego: Zaprzyi fię famey fiebie fobie, abyś zamną pofała, Za- | 
przyilię wylania,y rozerwania lerca (wego. Uymizbytniey | 


wolności zmysłow twoich. Płaczzemną nad grzechami 


twemi, Ah! niechciey być zliczbytych, którzy gdy | 
zgrzelzyli, belpiecznemi lą. Niemysląo grzechu fwoim. | 


Niepamiętają nato, że zle zrobili. Ty poftaw grzech 
{woy przeciwkofobie. Uftawicznie (ię ftrofuy za grzech 


fwoy. Nigdy go niezapamiętay. Poznaway ciężkość | 
jego z boleści mojey, którą ja dla tego ponolzę. Po- | 


znay, jak niemiałz pokoju wkościach fwoich od wido- 
ku grzechow fwoich. Poznay, poniewalz nieprawości 


‘twoje wyrosły nad głowę twoję. Poznay, że niepra- | 
ści twoje jako ciężar cięzą namnie. Poznay, żeś w | 


nicobrocona jeft, alniewiedziałaś, Czyliż wie z żalem 
przypominać będzielz grzechy (woje? Czy nie zapla- 
czelz nad foba? Czyliż zwierną moją służebnicą Ma- 
ryą Magdaleną nie zapakujelz fię w jaskini, y załować 
będzielz powłzyfkie dni zycia (wegot Nie używam łez 
twoich, któremi ty opłakujefz mękę moją; z welelem 
też wytrzymuję za ciebie. Jednego chcę, abyś za fwo- 
je grzechy ultawicznie zemną bolał. Zyczę, abyś przez 
fwoją skruchę wypełnił, czego niedoltarczy boleśctom 
moim. 


PUNKT 
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Corki Jerozolimskie, miechcieycie płakać nademią , ale mad 
Synami. wafzemi płaczcie, (O Gorko Jerozolimska! 

O dulzo Zakonna! ktorą ja z tego niedobrego wyrwa- 
łem świata, y na obronnym mieyfcu, y w domu ucis- 
czki pofławiłem, abyś napotym nie tak fwoje, jak 
cudze opłakiwała grzechy. Ah! kiedyżkolwiek według 
napominania Nauczyciela (wego:  Zaprzył fig fiebie famey 
fobie, a idz zamuą,  Zaprzyi lię niepożytecznych dy- 
skurfow. Zaprzyi fię proznego ftarania y zabiegow. 
Zaprzyilię darmo czafu trawienia. Idz za mną. Do- 
pomoż mi płakać grzechow Synow ludzkich. Potom 
cię do Klafztoru powołał, abyś {wemi łzami opłakiwała 
nędzną ich zgubę. Po to cię powołałem, abyś waj 
pokutą onym mułofierdzie razem zemną wyjednała O 
Oyca mojego. Nuż kochańko moja, nie płacz nade- 
mną. Płacz nad grzechami Synow ludzkich. Obacz, 
jak wielu, y niezliczonych w niewierności umiera, y f 
potępieni, obacz, jak wielu niezliczonych grzechow 
dodają grzechom, a ciefzą (ię w naygorlzych rzeczach, 
y tak w punkcie dopiekła idą. Obacz, jak wielu, któ- 
rych ja ofobliwie doposług obrałem moich, dla opu- 
fzczenia, y niedbalftwa powinności fianu fwojego, y 
życia gorlzącego na wieki giną, O gdy byś poznala 
fzacunek dufz! O gdy byś poznała żał, który ja począ- 
łem zich potępienia! O gdy byś poznała , com ja ucier- 
piał, aby nie zgineły:! czybys nie płakała zemną? Czy- 
Erie 2 l 
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li byś bez przefłanku łez nielałazanich, aby fię kiedyż- 

kolwiek nawrociły domnie? Czylbyś tak skruchą, y 
żalem twoim nie dołożyła na to mieyfce, czegoby nie 
doftarczało męcę mojey! Ah! Corki Jerozolimskie! 
"nie płaczcie nademną, ale nad wami famemi płaczcie, y 
nad Synami walzemi. O dulzo Zakonna! gdy idzielz 
zamną, zaprzyi fie fiebie famey fobie, gdy widzifz mnie 
Męża boleści, wftydz fię: być pielzczonym członkiem | 
tak zbolałey głowy. Ah! uwaz, jakiem ja boleści za | 
twoje, y wlzyftkich grzechy pontosł. Jeżeli kochałż 
miłofierdzie moje, z ktorego tyle zaciebie cierpię, ko- 
chay fprawiedliwość, dla którey miłości to wytrzymuję. | 
Nieday tego Boże, abyślię napotym wroskofzach ko- 
chała, Ciało fiecz, dręcz boleściami. Wnętrzne po- 
kufy, ofchłości, y (puftofzenia mężnie znoś, aby za 
fwoje, innych grzechy dofyćuczyniłaś.  Zemftę Boską 
od liebie, y innych ludzi odwracay. Oto! wod po- { 
wodzi gotowe fą, aby pogrążyły grzelznikow. Oto. 
fiarka y ogień znowu naten niecnotliwy, jak niegdyś na 
Sodome, y Gomore fpadnie. Oto! nadchodzi niecno- | 
tliwemu światu zatracenie, jak Niniwie. A cyfię nieju. | 
żalilz nad tyle ginącemi dufzami! Swoim pokutnym ży- | 
ciemich nie wfbotnóżelz, aby nie zgineły? Takżewypeł. | 
niay, czegoby niedoftarczało męce mojey. 


PUNKT M | 
zczę cię, o nayłaskawlzy Nauczycielu dulzy mojey ! | 
* dzięki tyfiączne tobie oddaję .za niepoliczone łzy, | 
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wzdychania, y jęczenia twoje, któreś zamoje grzechy 
wylał, y zmiłego wypuściłeś ferca. Ah! kiedyż za- 
rzeczę fię fłarania, y niepożytecznych zabiegow? Ah! 
kiedyż wyrzeczęfię zbytnich.prac? Ah! kiedyż fię wy- 
rzeczę zbytniey wolnosci zmysłów moich £ Ah! Nay- 
słodlzy Jezu! kiedyż poznam boleści twoje, y grzechy ` 
moje! Ah! kiedy poydę za tobą, abym całemi dniami, 
y ńocami moje, y cudze opłakiwał grzechy? O mnie 
niefzęzęsliwemu! powołałeś mię o miłości moja! abym 
opłakiwał grzechy moje. Powołałeś mię, abym y grze- 
chy świata opłakiwał. Ale ah! nietylko nie opłakiwa- 
łem, ale więkfzemi grzechami memi boleści tobie przy- 
czyniłem. Ah! naymilfzy, Odkupicielu dufzy mojey! 
nakarmi mnie chlebem łez, a napoy day mi włzach w 
mierze. O boday wfzyftkich pokutującychskruchęfam 
mieć, y' uczuć mogłbym! O boday przez żal rwało fię 
ferce moje na tyfiąc części! O boday zupełnie twojey 
Boskiey fprawiedliwości za moje, y wfzyftkich grzechy 
mogłbym zadofyć uczynić! O Jeżu! przyimii przynay- 
mniey tę wolą mojądobrą! Spoyrzyi na pragnienia skru- 
fzonego ferca mego! Użycz łaski, abym mogł w ultawi- 
cznym ferca żalu żyć. y ztobą umierać, Amen, 
Czyliż więc, o dulzo moja! wyrzeczefz (ię zbytnie- 
go-ferca (wego wyłania, a na przykład Jezusa opłakiwać 


sbędziefz grzechy fwoje? Jezeli w całym {wom utra- 


pieniu dulży fwojey fzukaćbędzielz Pana, znaydzielz go. 
Czy zaprzelzfię niepożytecznych dyskurłow , a naprzy- 
kład Jezusa opłakiwać R: cudze grzechy? Pokażzy- 

EE cie, 
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cie, aby były zgładzone grzechy. Czy zaprzefz fię wlzy- | 
fikich roskofzy, a z Jezusem w żalach za (woje, y cu- 
dze grzechy Boskiey fprawiedliwości zadofyć uczyniłz? 
Zaluy „ żeś dotych czas za Jezusem cierpiącym wzalu, 
y dofyć uczynieniu zafwoje, y cudze grzechy nie | 
chodziła.  Pofłanow dla nasladowania jego, opłakiwać 
woje, y cudze grzechy, a zawlżyltkiewedług możno- | 
ści zadolyć uczynić, 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 
Iv. POSTU. 


JEZUS CIĘSZKOŚC GRZECHU POKAZUJE z MEKI | 
SWOJEY, Y z PRZYSZŁYCH MĄK GRZESZNIKA. 
O GIĘSZKOŚCI GRZECHU z MĘKI CHRYSTUSA | 
ROZWAZONEY. 
Ma być zawfze pamiętny: jak wzgardzający Pane Boga 
do piekła za grzechy wpadają, Z Rozdz, 7. 
PUNKT L 


pofzła za nim Rzefża Niewiaft, które płakały jego, y | 
narzekały. Obrociwfzy (ię zas Jezus do nich, rzekł: | 
Oto! prayidg dni, w których powiedzą : Błogosławioneniepło- | 
de, y żywoty, które nte rodziły, ypierfi, które miedaważy | 
pokarmu, Tedy zaczną mowić górom: Padaycie ma masz | | 
"Y pagorkom: Pokrycie ms. Bo jezeli to czynią zdrze- | - 
wem zielonym, coz(ię ftanie zluchym? Jezelija, ktory 
MOG | 


W PoNieDziaL Ek Po NIEbzient IV. Postu. 407 


moc Boftwa w fobie mam, to za cudzy grzech cierpię, 
a coż grzelznik za włalny choć jeden grzech ciężki po- 
niefie? Jeżeli ja ogniem męki, który nieuczyniłem grze- 
chu, dręczony mam być za grzech Adama, jakiżognia 
pożar zniefie grzefznik w piekle za {woy włalny? Prze- 
biec, o Zakonna dufzo! każde zofobna katufze Zbawi- 


` cicla twego, a ztych ciężkość grzechu poznay. Uwaz 


godność Ofoby, która ma Cierpieć, a jak niegodziwe 


„rzeczy ma cierpieć, obaczyfz, że jeft nieskończona złość 


w każdym grzechu. Uważ męki. grzefżnikowi w piekle 
zgotowane. Wrzucą go w przepaści nieprzemijające, 
y wielkością nayfurowize, W nimognifte wały naklztałe 


gor powiłają. W nim płomień naywięklzą fprawuje 


przepaść. Takowych przyczynia boleści, że nie mo- 


"żna wymyślić. Oto! tu na jeden moment w ogień wrzu- 


cony człowiek umiera, a tam co będzie cierpiał, gdzie 
umierać y ftrawić fię nie będzie mogł? Ztego wnoś 
fobie: Jak niezmierney ciężkości jeden jeft grzech cięż- 
ki, który po całą wieczność dofyćoczyłżczony być nie 
moze. Bądzże tedy pamiętny, według napomnienia 
Zbawiciela, y $.Oyca twego, jak cierpiał Jezus za cu- 
dzy grzech, a jako wzgardzający Boga za grzech {woy 
w piekło wpadają» Zapewne ftrzeć fię będziefz kazdey 
godziny od grzechu. 
PUNKT BH 
po jeżeli to zzielonym drzewem czynią, coż fię ftanie 
złuchym? Jeżeli ja, który jeftem drzewem. żywo - 
ta, 


ł 
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ta, tak rożne, y ciężkie tortury mam podjąć zaludzkie | [z 
grzechy, jakże rożne, y nayciężfze męki ponofić będą | k 
grzelznicy za wiele zbrodni twoich? Przebiec rożnegrze- | fi 
chow pofłaci,  Zadnego niemalz. Za któryby Zbawiciel, | fi 
albo nadulży, albo na ciele ofobliwą boleścią nie był] n 
dręczony. Z wielości, rożności, y wielkości mąk Zba- | fi 
wiciela uważ, jak ciężki jeft kazdy grzech. Rozważ, | n 
jak wielorakie, rozne, y wielkie karownie cierpieć bę-| w 
dzie grzelznik zawiele, różne, y wielkie grzechy? Zat-| w 
„ fte, niebędzie jadnakowa kara, jeżeliś tylko raz grze- | ji 
fzył. Jakaż będzie, jeżeli częściey, Ciężey, y rożne- | fz 
mi fpolobami zgrzelzyłeś? Napoi nas. Pan Bog łzami | c 
mierze, Miara zaś ta będzie, którąby fobie wyfzukał | d 
każdy, albo mniey, albo więcey zgrzefżywizy. | c 
Tam ciemności będą. Tam będzie zgrzytanie zebow, | ci 
Jam pęta nierozerwane. Tam pragnienie, ygłod. Tam | n 
zimno, y upał nieznofny. Tam robak nieśmiertelny. | p 
Tam utrapienie, y ucilnienie bez końca. Tam włzyftkie | n 


mąk rodzaje.. A jako ztrupa rodzą fie robaki, tak zfa- 
mey rożności, y wielorakości grzechow, męki różne, 
y wiele chfię rodzi. Pamiętayże więc, jak rożne, jak | ti 
wiele, jak wielkie męki podeymował Jezustwoy; a jako | 
ardzący Bogiem, zagrzechy ra wpadają w pieklo. 
Pani ciężkość kazdego grzechu, a nie będzielz fie £ 
więcey przykładał do grzeízenia. Co jeżeli tofię czyni 


zdrzewem zielonym, Coż fię ftanie zfuchym: Jeżeli ja, | M 
ktory drzewem jeftem wedle ściekania wod zaizczepio- | m 
nym, y owoce daski okrotne nakazdy Miefiąc przyno- | ;, 


zę | 
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zę, w ogień męki mnie wrzúcono, coż rozumiefz, ja 
ka tych męka czeka, którzy żadnych pożytków nic mają; 
fame nawet drzewo wrzucać. w płomień żywota nie boją 
fięt Pomysl, o' Zakonnadufżo! jakieniewypowiedzia+ 
ne męki cierpiał Jezus, nie tylko: dla. dopulżczenia 
fie grzechowego, ale: też. dla opufżczenia. Po- 
mysl,. że nietylko drzewo, „które złe przynofi o- 
woce,: ale też które żadnego: nieczyni pożytku będzie: 
wycięte-y w ogień wrzucone. A czyliż nie tak bardzo; 
jeżeliby było wizczepiońe w ziemi Swiętych? Dla opu* * 
fzczenia ogołacafię z widzenia Boskiego.  Utraca fpołe= 
czność, y obcowanie Świętych. Będzie dręczońe: wi~ 
dokiem fzacańskim, y widzeniem potępieńcow. Ale 
czyliż ztąd. będzie miał pociechę? Bynaymniey. Nie’ 
cierpi natężony Bol, aby jakby przez prożnowanie o in= 
nych myslał, y cielzył fie: O jaki jelt ciężki grzecho- ' 
pufzczenia,. zaktóry tak bardzo cierpi Zbawiciel, atak 
niezmierne wefela traci grzelznik | Bądzże pamiętny y jak 
pogardzający Boga, za grzechy: iwoje wpadają w pic- 
kło, abyś fie ftrzegł każdey: godziny, aby cię niepoży= 
tecznym nieobaczył Bog: 

PUNKT III. 

A! Naysłodfży Jezu! Cożem: to uczynił? Do czegoź 
to przyfzło głupftwo? moje? Czy mogłemże tylu; 

y tak cieżkiemi' mękami ciebie nabawić, o nayniewin- 
nieyfży. Baranku Boży! Qzyliż Tobie przynaymniey nie 
miałbym był przepuścić? Czyliż” zmęki twojey ciężko- 
ści grzechu nie miałbym bvł poznać?. Czyliż z ciężkości, 
EFF ` roznos: 
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różności, y wielorakości grzechow moich nie powinie-. 
nem byłprzeyrżeć miary mąk? Ah! coż fie fłaniez tak 
fuchym drzewem, jezeli z zielonym to czynią” O jakże 
drzę! kiedy rozważam męki, którem tobie zadał, y ka- 
townie, ktore mnie.czekają w przylzłym czafie. O mi 

łofierdziemoje! Coż teraz pocznę? Oto! naymizerniey- 


fzy grzelznik do nog upadam twoich, Zebrzęmiłofier- | 


dzia twego.  Prolzę cię przez wfzyłtkie zmiłowania two- 
je: Odpuść mi grzechy moje, ułacni niecnoty moje, 
'niewłanę; nie odeydę, pokąd (ię nie zmiłujefz nade- 
mną.  Obacz Panie moy! cocierpilz za grzechy moje? 
Jzaliż zginie wemnie ten pożytek? To obfite odkupie. 
nie? Czemuż bowiem to wlzyltko cterpilż? Tzali zebyś 
mnie zbawił? Oto! powlzyfkkie dni życia mojego ro- 
fpamiętywać będę mękę twoją.. Zawłze pamiętny będę, 
jak pogardzający Boga, za grzechy (woje w piekło wpa- 
dają. Nigdy więcey ant opulzczeniem, ani dopulzcze- 
niem ciebie tak ciężko mie obrazę. Dopomoż mi tyl- 

ko, 0 Jezu! mocnym wlparciem łaski twojey, ‘Amen, 
Czyliź więc, o. dulzo moja! zważywizy ciężkość 
meki Jezusa, y przyfżie męki, lękać fię będzielz choć 
jednego ciężkiego grzechu popelnić?. Grzech znowu krzy- 
żuje Jezusa. Grzech pieklo zapala, Czy bać fig będzielz 
grzechow do grzechow przydawać? Im więklze(ą grze- 
chy, tym cięzfzełą katownie. Czy zdrygać fie będzićfz 
opulzczać powinności fianu (wego? Zapłata Niebieska 
będzie od ciebie odjęta na wiek. Zaluy, żeś dotych 
czas- ciężkości grzechu porządnie nierozważyła. Po- 
| ftanow 


EA | APE 
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fanow z męki Chryftufa, y wlzyfłkich kar cięźkość po- 
znawać grzechu , a bać fię choć jednego ciężkiego do- 
puścić fię grzechu; bać fię naybardziey grzechom grze- 
chow dodawać. Lękać fię teź opufzczać; co dofwego 
należy ftanu. 


WE WTOREK Po NIEDZIELI 
IV. POSTU. 


JEZUS NIECHCE PIG WINA zZOŁGIĄ 
ZMIESZANEGO. 
O WYSTRZEGANIU SIĘ ZARLIWOŚCI 
GORZKOŚCI. 
Jefi żarliwość gorzkości zła, która odłącza od Bogte ` š 
_ Z Rozdz.*]2. 


j PUNKTI | 
przyfzli namieyłce, które fię zowie Golgota, co jeft 
Kalwaryi mieylcem. -Y dali mu wino pić zmielzane 

ż żołcią, a skofziowawfzy , niechciał pić. Czemu? -Bo 
było z jagody źołci, y grona bardzo gorzkiego wyci- 
fione. Takic wino Jezusowi Ukrzyżowanemu owi Za: 
konnicy Ofiarują,: którzy mają w fobie żarliwość gorzko- 
ści złą, która odlącza odBoga. W uftawiczney bo- 
wiem żyją gorzkości. Jeżeli dobro blizniego czy przy- 
rodzone, czy nadprzyrodzone uważają, kręcą fiee U- 
bolewają na poftępek jego, więcey go znolić niechcą. 
FFE 2 Przy- 


` Ci gorzkości niebędą oczylzczone, 
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trafa fię jemu, jak Izaakowi, Widząc Gerarczykowie, 
że fprawiedliwemu Izaakowi płyną dofłatki, odpędzić 
go ztąd uiłowali. <Zayrzelimu. Wody fprawiediwemu 


| 
| 


- Zazdrofzczą , ani Król nienawiści wftrzymać inie może, | 


ale mowi: Idz precź od nas, boś fię ftat mocnieylzym 
nad nas, Wielka niechęć, zjakieyże to przyczyny 
odganiafz (prawiedliwego? Izaliz tobie wjakiey rzeczy 
zalzkodził” Tzali uczynił krzywdę? Ale takfie maniena- | 
wiść, Nic nie czyni zrozłądkiem.  kdz precz od nas, 


. boś daleko bogatizymfię ftat, niżeli my jeftesmy, Tak 


czynić zwykła nienawiść. Nie moze łagodnie fpoyrzeć 
na ulzczęs(iwienie innych. Szczęście bliźniego zafwo- | 
je poczytuje nielzczęście. Obfitość jego dobr zafwo: | 
je rozumie zubożenie. Jego łaskę, y powagę, zafwo- | 
ję dzi przesladowanie y pogardę, Tak fchnie. Tak 
mu gorzkną włzyfłkie jego dobre uczynki, Nie przyi. | 
muje ich Zbawiciel, pokąd przez miłość blizniego zżoł- | 


PUNKT IL 
podali mu wino z žolcią zmiefzane, Y gdy skolzto- 


wał, niechciał pić. Czemu? pełne było gorzkości, 
Takie wino Jezusowi ofiarują oni Zakonnicy , ktorzy fię 

cielzą, zzłego fpołbraci,  Zarliwości pełni goryczy, która 

odigcza od Boga. W welelu (woim wielki czują finutek. 
Takie bowiem welele, poniewafz miłości nieswiadome, | 

zazdrości jeft pełne. Takimfie przytrafia, jak Braciom 
Jozefa, Cielzą fię, że Ociec jego połajał go. Ale ja- | 
"R każ | 
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| każ to radość? Wfzakżebardzo gorzka. “Nie mogli mu 


nic łaskawie mowić. Tak nie nałyca (ię żarliwość gorz- 
kości. Bo fzkodydobr, sławy, wzięcia u ludzi, y tam 
daley, za fwoją lichwę rozumie, ztąd jak łakomieć z ` 
wielką przykrością temi zyskami zjaje. Jako krowkiro- 
baki cudzym gnojem, tak przeciwne inńych fzczęście 
karmi fie. Tak pofpolitego rodzaju ludzkiego nieprzy- 
jacielem jeft. Tak wizyfikie jego uczynki, wizyftkie 
mysli, jegó, wfzyłtkie chęci jego pełne lą żołci gory- 
czy. Nie przyimuje ich Jezus, pokiby przez użalenie 
fię nad bliznimń nie osłodniały. Dali mu wina z zołcią 


'zmiefzanego, a skofztowawizy, niechciał pić.  Cze- 


mu? Bo nad zwyczay gorzkie było. Takie wino 'ofia- 
tują Jezusowi owi Zakonnicy, ktorzy mają w fobieżar- 
liwość gorzkości złą, ktora od Boga odłącza. „Ani na 
fwoim dobrym nie przefłają , ant złego fwego 'sktomnie 
nie znofzą. Dięcząfię zawfze gorzkością umysłu. A 


 pokiż nie dochodzą? Lubo dofyć darow przyrodzenia, 


y łaski nad drugich mają, jednakowoż fię fmucą, że y 
inni czegokolwiek z nich bywają uczeftnikami. Lubo 
w więklzym lą ftopmu godności, znieść tego nie mogą, 
żeydnnychfzanują. Pokiź nie dochodzą? W niezmierne 
wpadają trapienie, że inni fwojey niemają nędzy, albo 
nie tak, jak onifa trapieni. Trafiafię onym, jak Laba- 
nowi, był bogatlzym nad Jakuba, a jednak ubogiemu 
zazdrościł zapłaty. Trafia fie onym jak bielowi, ne- 
dznym jeft, ale fię nie kontentuje fwoją nędzą, trapi 
fie, pokad by y innych nie przyprawił do nielzczęsliwo:: 

FFr 3 ści 
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ści. Tak wlzyfłkie jego uczynki a gorzkie. Nieprzyt: | 
mie tych Zbawiciel, pokądby według woli Boskiey na | 
fwoim. nie przeltał fzczęściu. | 


RUNKI=NE | 
Q) Jez! O słodkości ferc! Oto drugim, którzy mają | 
być ukrzyżowani, wino wyborne ofiarują, aby: bo- 
leści ukrzyżowania mniey czuli. „Tobiefamemu zazdrość | 
żydowska wino podaje z żołcią, y myrrą zmiefzane. O | 
miłości! Ah! Obymbyłprzytomnym! Obym był mogł | 
wina tobie podać naysłodfzego! Ah! jak mi fie niepo- 
doba zazdrość Zydowska, Jakże nad tobą (połboleję, o 
naysłodfzy Jezu! Oto! słodkości ferea mego! tak prożne. 
mi chęciami (iebie amego ofzukiwam. Niekiedy taką 
miłości wdzięcznością ku tobie fie porulzam, zebym ty- 
fiac śmierci za ciebie podjąć, albo włzyfiko moje tobie 
oddać gotowym lię ofiarował. “Ale fama rzeczą żadney | 
nie malz fzczerości, zadney wiary, w miłości mojey. 
Słowami ciebie kocham, uczynkiem bardziey Ci, niż 
żydzi zazdrolzczę. Oto! na mieyfcu Iwoim dałeś mi 
[połbrata, aby co bym mu uczynił, tobie fię fłalo. O 
dobry Jezu! a jak gorzki napoy ofiaruję tobie. Pełen 
jelt źołci, y mirry gorzkościmojcy, aby należycie zdrę- 
twialy zęby jego. Aby kofztował a nie pił. Raz-fię 
fmucę zjego fzczęścia, drug! raz fie ciefzę gorzkim we- 
flem znielzczęścia. Nigdy nieprzeaję na dobrym, 
albo złym moim. Nędznie fiebie, y jego trapię. Wizy. 
ftko gorzkością napelniam. Ledwo na niego mogę fpoy- 
rzeć, 


go a oua "ix Az cZ W. 
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rzeć. Ledwie znim rozmawiać mogę. Zawize o zdra- 


dach na niego myslę. Drugim Braci tą famą żołcią prze- 


ciwko niemu ftaram fię gorzko przyprawiac. Ah Jezu! 
ten napoy z żołci jelt, ktory ci podaję mającemu być 
ukrzyżowanym. Ťa jeft miłość moja, którą tobie w 
fzczupłych affektach, albo raczey w zdradliwych śło- 
wach pokazuję. Przepuść mi Panie! Przepuśćmi! przy- 
naymniey teraz wfzelką złą żarliwość goryczy. odrzu- 
cam, ktoraod Boga odłącza. Miłość Braterską fzczerym 
będę świadczyć kochaniem. Załować będę z Świętym 
OQycem.moim choć nieprzyjaciela mego upadku. Przypi- 
fzę zonymże y dobro moje [połbratu memu. Na częśći 
mojey w pomyslności, y przeciwności fłatecznie według 
woli twojey przeftanę wżyciu. Przyimiwięc, Zbawicielu 
dobry! Naysłodfze to milości wino , abys mię teź do- 
prowadził do Winnicy fwojey , gdzie mnie cale winem 
milości twojey z Ran twoich napoilz, albowiem od żar- 
liwości złey gorzkości nigdy więcey od ciebie niechcę 
fię odłączać. 

Czyliż więc, dufzo moja! wina żeła, y gorzkości 
nigdy odtąd: nie ofiarujefz Jezusowi w fzczęsliwym po- 
wodzeniu fpołbrata twego Sobie więcey, niż jemu foko- 
dzifz Czy nigdy odtąd podawać mu nie będzielz tego 
w przeciwnościach fpołbrata twego? Y jego złe fobie 
przywłafzczafz. Czy na części Iwojey -w pomys'no- 
ściach, y przeciwnościach zawize przelławać będziefż 
w życiu? Tak pokoy będzie kościom twoim. Załuy, żeś 
dotychczas nader gorzkie wino Jezusowi za ciebie u- 

krzy- 
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krzyżowanemu ofiarowała. Poftanow,. nigdy takiego | 
mu więcey niedawać, ani w pomyslnościach fpolbrata, | 


ani w przeciwnościach jego. ani w przeciwnościach, y 
pomysinościach fwoich, ale z jego: lzczęścia cielżyć lię, 
albo boleć, a nafwoim'do woli Boskiey: przeftawać, 
WE S$RZODĘ Po NIEDZIELI 
IV. POSTU. 
OBNAZELI JEZUSA. z SUKIEN SWOICH. 
Q NAGOSCI DUCHA. 
Nic. zgoła:nię mieć... Z Rozdz. 93, 


FUNKI I 


Przed ukrzyżowaniem obnażeli Jezusa żolnietze z (ukien 


fwoich.. [ę mękę Jiżus wytrzymał, bo Zakonnik prze- | 


ciwko slubowi uboltwa. pod czas cokolwiek. ma włafne- 


go, albo'co'opuścił,, to: affektem powtarza... Pofłano- | 


wit więc $.Ociec, nie zgoławiemie. Poniewalz prawe 
dziwym obnażeniem jeft duclia; dla Jezusa nagiego wlży- 
ftkovcliętnie,, y. dobrowolnie: opuścić. Prawdziwa na- 
gość jelt.ducha, wlzelką chęć dorrzeczy doczelnych o- 
puścić. Prawdziwainagość ducha jeft, z towarzylzami 
ubogiemi: do: głodu; pragnienia, zimna;, upałów, za. 
nic poważania, y innych. CO:cierpią ubodzy, z:wielkim 
welelem (ię przyłączać.. Prawdziwa nagość: jeft ducha, 
nad potrzebę famę fiebie niegodnym czynić, y dla Jezu- 

SA 


| 


ih AE E z 1 aÓ i Gaara 


ZET REZ 


W Sosore, Po Niepżien IV. Postu. 417 
sa nagiego ochotnie nic nie mieć. Gdzie jeft zupełna 


potrzeba, mierzyć fie nie może uboftwo. Prawdziwa 


nagość jelt ducha, ochotnie od Przełozonych, albo od 
sług urzędowych o potrzeby profić, aby tez famego 
zażywania z cudzego zdania używał. Prawdziwa nagość 
ducha jet, nie tylko ile może kto, ale ilechce, pogar- 
dzać. Mienia bowiem miłość, jeżeli nie będzie cale od- 
cięta, gorętlza jeft w małych rzeczach, a więcey w nay- 
mnieyfzych fię trapi. Takı Zakonnik famą rzeczą mic 
zgoła nie ma. Nagi za nagim idzie: JEZUSEM. 


PUNKT IL 


OBnażyli Jezusa z fukien fwoich. Chce y S. Ociec, a- 
bysmy nic zgoła nie mieli, Wiele ma, kto jelźcze © 
uwodzi fię nieporządną miłością do ftworzenia. Wiele 
ma, kto rzecz widomą, jakakolwiek ona byłaby, nie - 

odmienną ofiąga chęcią. Wiele ofiada, kto fię botcze- 
0 utracić. O Zakonnadufo! jefzcze zgoła mafż wlzy- 
fiko, jeżeli zmyslnie roskolzujelz w potrawie , w napoju, 
wesnie, rozmowach.  Jefzcze mafz zgoła wfzyłtko; je- 
zeli tą, albo ową zabawą, lubo Świętą, zbytnim affe- 
ktem fię bawifz. Jefzcze. zgoła mafz wfzyfłka, jeżeli 
człowieka choć pobożnego zbytnie kochalz. Abys naga 
za nagim JEzusEM w duchu chodziła, potrzeba, abyś wiży- 
fikie ftworzone rzeczy zaffektu wyrzuciła, pogardziła, 
y opuściła. Swoim bowiem tylko dobrym, do którego 
jelteś tworzona, chce cię nafycić twoy. Jezus.  Obna- 
żyli Jezusa zfukienfwoich. Roskazuje y S. Ociec, me 
G G&G zgo- 
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zgoła mie mieć, Wiele mit któ jelżcze fiebie famego ma, | 
kocha, fzyka.* Wielć ma, kto jelzcze chce, co lobie, | 


a nie raczey innym podoba (ię, Wiele ma, kto jelzcze | 


do wlzyftkiego oboftronnym jeft. Wiele ma, kto je: 


fzcze zupełnie tego niechce,” ć6 Bog chce. Nigdy fie | 
niemoze zjednóczyć znagim Jezóse, kto właftey mi | 


łości, y włalney woli wewlzyfłkim nie odrzuca, y mie | 


opulzcza. Zawiże będzie miał świat, zaco by gomiał trzy. 
mać.  Zawize mieć będzie ciało, czymby go odwieść, 
Samego nagiego w duchu nic niemoże od nagiego Jezy: 


s, y jego miłości odłączyć. O jak fzczesliwa je taka 


dulza! Niebo ofiada na ziemi. "Tak mało nabawia fię 
fzćzęskiwościafni, jak mało poniżona bywa przeciwnemi 
rzeczami.: Zawlze wlobie fłateczna, y jedna miefzka 
w woli Boskiey. ` Tak S. Ociec świat, ftworzenia, y fie: 
bie tatfiego opuścił, kiedy w amego Naywyżlzego Do- 
zorcy oczach mielzkał zloba, 


PUNKT I. 
O Jezu skarbie moy! O Jezu jedyne, y raywiękfzedo: 


bro moje! czemuż tak dotych czas odnagościtwo- 
jey świętney unikałem? Czeńnu tak za zelżywe twoje 


mniemałem uboltwo? "Czemu ftworzenie nad ciebie 


Stwotcę mojegó Kochałem Czemu fiebie więcey niź 


ciebie kochałem? Dobry Jezu! słodki Nauczycielu! a 


kiedyż wcale porzucę włzyłkie powierzchowne rzeczy? 
Kiedyż doskonale zwlzyftkiemi rzeczami ftworzonemi 
rozbrat uczynię? Kicdy'fie wyzuję z włzelkiey włalno- 

ści 
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ści kochania, y woli? Bo gdybym więcey nie fzukał 
ziemskich rzeczy , pragnąłbym. famych. Niebieskich. 
Gdybym więcey nie kochał ftworzenia, famego Chry- 
Ruk miłowałbym. Gdyby nie było wemnie więcey wła- 
fności, więceybym nie był namiętności mieyfcem. Wię- 
cey bym lię nie fzukał. Ah! fama włafność podziałczy- 
ni między mną, y tobą... Sama miłość nieczyfła ftwor- 
zenia odłącza mnie od miłości twojey. Sama „chciwość 
rzeczy doczelnych przefzkadzami do pragnienia naywy- 
żlzego, a jednego, dobra twojego. , Kiedyż, będę więc 
nic nie będę miał zgóła? Kiedyż ciebie jednego będę 
kochał? Kiedyż ciebie jednego pożądam? Kiedyż ię: z 
tobą jednym zjednoczę £ Kiedyź nagi za tobą nagim poy 
de? OBożemoy, y, włzyftko! Qsłodkości dulzy mo- 
jey ! O pociecho moja! Ożycie moje! O miłości moja LO 
początku,- y końcu, Bodayże dulza moja nic. niepozą- 
dala „oprocz ciebie! Bodayże nięrozerwanie ztwoją fię 
związała miłością |. Bodayże. doskonale ztobą fe zjedno- 
czyła! Coz mi jelt bowiem w Niebię? y od ciebie cze- 
goż chciałem na ziemi? Bog ferca mojego, y częścią 


„moją. Bog ną wieki. | 


Czyliż'więc, o:dufzo moja! porzucifz wizyftkie do- 


„czelnę rzeczy? _Nagą nie będzielz,'pokibyś. cokolwiek 


rzeczą, albo affektem miała, Czy nigdy odtąd niepo- 
rządną miłością wiązać fię do ftworzenia nie będziefz? 
Naga nie będziefz, poki do jednego {ercem: fwoim 


 przyftawać będziefz. . Czy odftąpilz. wfzelkiey wla- 


mości? Nagą nie będziefz, poki liebje famey fzukać 
GGe Be] z be- 
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będziefz. Załuy, żeś dotych czas nagiego nienasla- | | 
dowała Jezusa.  Poltanow: Odrzucać włzelką włafności | 
w rzeczach powierzchownych; w chęciach doftworze- | 
nia; yw woli fwójcyy y w irńiłofci kroje | 


We CZWARTEK Po NIEDZIELI 
IV, POSTU. 
* JEZUS UKRZYŻOWANY. 


PRZYKŁAD ZAKONNIKÓW. 


Oto! łaskawością fwoją: pokazuje nam Pan drogę żywoia, 
Z Przemowy. ZA 


PUNKT L 


Y ukrżyżowali Jezusa, y znim innych dwoch, z tey, | 
y ztey ftrony; w posrzodku zaś Jezusa. Napilał { 
zaś y tytuł Piłat, y położył na krzyzu. Było zaś na. | 
pilano po żydowski, po Grećkti, y po Łacinie: Jezus | 
- Nazarenski: Król. Zjdotwski, Oto woła na ciebie S. twoy | 
Ociec: Oto! łaskawością fwoją pokazuje niim Pan drogężye | 
woła. Gdy bowiem krzyżują Zbawiciela, coż nam in- | 
nego pokazuje, tylko drogę żywota Zakonnego: Za- | 
konnik bowiem w dzień Profebyt krzyżuje fie światu, 
fprawom, y żądzom jego, aby mogł z Apoftólemmó. | 
wić: Mnie jef swiat ukrzyżowany, y ja Światu, Uważ | 
więc kondycye krzyża, pod którego tajemnicą potrze- | 
ba ci ulławicznie żyć. Już bowiem ty nie żyjelz, żyje | 
Zaś 
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zaś wtobie, który jeit ukrzyżowany za ciebie. W tym 
klztałcie, y pofłact wtym zyciu powinićneś trwać, w 
którym: on zawiefzony jeft na fzubienicy. Potrzeba, 
abyś nabił bojaznią Bożą ciało twoje. Miey wlzyftkie 
ządze, y wole twoje do Krzyża, y do męki Chryftufa 
przybite. O Zakonna dufzo! jakaś daleka od tego przy- 
kładu, który ci jeft pokazany na górze! Ale albo z Pro- 
fefyi fwojey liç zrzucić, albo bojaznią Bożą wolą [woję 
malz do krzyża przybić. 


PUNKTI. 


U "zyżowali go. Oto! daskawością fwoją pokazuje nam 
Pam drogę żywota. Ukrzyżowany nie ma mocy (ię 
rufzenia , albo obrocenia członkow (woich według upo- 
dobania chęci (woich. -Y my przykładać powinnismy 
wole, y żądze nałze, nie wedlug tego, Co nas teraz 
ciefzy, ale według prawa Boskiego, jako famo kieruje 
nami.  Ukrzyżowany obecnością nie rozważa. Niemy- 
sli o fwoich fpofobnościach. O jutro fię nieftara. Nie 
porufza ię chciwością bogaćtw.  Zadną pychą, ufilno- 
ścią, albo zazdrością nie uwodzi. fie.  Teraznieyfzych 
wygod nieżałuje. Na przefzłe nie pamięta krzywdy. 
Siebie jefzcze tchnącego w ciele rozumie za umarłego 
wlzyftkim fwoim chęciom, y cO jeft- światowego. O 
Zakonna dufzo! jak wolnych, y przeftwornych ehę- 
ciom fwoim pozwałafz leycow? Ale jeżelibyś na przy- ` 
kład Ukrzyżowanego ich do prawa Boskiego nie fpofo- 
biła, wiedzże otym, ze odtego potępioną zoftaniefz, Z 
GGaG 3 któ- 
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którego (zydzi, Ukrzyżowali go. Oto! łaskawości 


Jwoją pokazuje nam drogę żywota Pan, Ukrzyżowany na | 
tę ltron oczy wlepia, y przefyła ferca fwego weyrze- |) 


nie, y wzdychanie, dokąd wie, że zaraz ma przyjść. 


Tyni weyrzeniem, tym pragnieniem wfzelakie poządii- | 


wości ciała łacno umartwiemy. , Ale firzeź fie, abyś ni- 
gdy do przylzłych, któreś raz porzuciła, pożądliwości 
fię nie powracała. Strzeż fie, nie przypominay fobie Ro- 
dziców, albo dawney jakieykolwiek złey , albonieporzą. 


dney chęci, abyślię nie odprowadzała do zabiegow tego | 


świata. Strzeż fię żebyś fię znowu nie wikliła w jaką daw- 
ną obcowania namiętność, raczey wtym trway obCcowa- 


niu, któreś obiecała przy Profefsy. Bardzo nędzna | 


rzecz jeft od początkow odpadać. Zakonnik bowiem 


zawize powinien znich poftępować. Nie ten, kttryby | 


drogą krzyżową chodził, ale któryby wniey wytrwał, 
zbawionym będzie. O Zakonnadulzo! Ach trochę my. 
sią rozbierz początki Świętey Profefsyt twojey , boję fie, 
abyś wiele nie odpadła odnich, a ledwobyśfię do daw- 
nych nałogow wlzyfikich niewrociła. *Rozmyskniem 
wieczności na przykład Ukrzyżowanego wznawiay po- 
czątki twoje, Tal trway w krzyżu. 


PUNKT II 
(to, o dafzo moja! taskawością woją pokazuje nam 
Pan drogę żywota. Oto! gdy krzyżują Jezusa , ca- 
łemu umieraświatu. Oto! gdygokrżyżują, wolą (wo- 
ję pokornie nakłania do krzyzownikow (woich. Na ich 


upodobanie to ręce, to nogi do przybicia wyciąga. 0. | 
to! 
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to! gdy krzyżują Jezusa, do Qyca uftawicznie wzdy- 
das a śr affekta kieruje. Oto! gdy 
krzyzują JEZUSA, wizyftkie nafze namiętności nieporzą- 
dne do krzyża przybił. O Jezu! dotychćzas:bezwlzel- 
kiego affektu, y chęci ciebie nasladowania. na krzyżu 
obaczyłem. Nie uważałem przykładu twego: aniobo- 
wiązku Profeffyi mojey , a żebymfię do ćiebie cale fpo: 
fobił. Nuž nayłaskawizy Zbawicielu! Obmyi mnie nay- 
drożfzą krwią twoją. Odwroć odemnie, cokolwiek fię 
wemnie, niepodoba tobie.- Przybii mnie do fiebie na 
krzyżu, abym odtąd bez wfzelkiey włalney woli, bez 
nieporządnych chęci fłatecznie, y aż dośmierci tobie 
famemu żył, lobie y światu ufławicznie umierał, do 
wieczności wfzelkie mysli weyrzenie, y każdą ferca żą- 
dzę obrocił. O jakbym był izczęsliwy! „gdybym tak z 
tobą zawfze ukrżyżowany żył. Ktozby mnie za nę- 
dznego rozumiał, choćbym nie miał żadney ftworzenia 
pociechy? O Jezu! Pokaż mi ulzczęsliwienie, którego 
zażywają wlzylcy Zakonnicy, którzy ciebie nasladują. 
Niech mnie ftrawi ogień miłości zawlze nasladowania 
ciebie. Niech zapali mnie Aer) miłości twojey, y 
niech goreje wemnie na wieki... | 

Czyliż więc, o dufzo moja! na przykład Ukrzyżo- 
wanego miłości fwojey, zbojaznią Bozą żądze, y wo-' 
le fwoje ukrzyżujefz ? Przefzy bojaznią fwoją ciało moje, 
Czy {woje wlzyftkie chęci, fpolobiąc fię do prawa Bo- 


. skiego, uktzyzujefz ? Prawo Pańskie nienarufzone yawra- 


cające dnfze Czy. uwagą naftępującey wieczności za- 
wize 
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fze namiętności (woje utrzymalz ukrzyżowane? Tak bę- | 
dzieja gotową, którey godziny Syn 'człowieczy przyidzie, 

Załuy, żeś dotych czas według powinnosci Profeflyi | 
fwojey przykładu Ukrzyżowanego nie nasladowała. Po- | 
ftanow: Bojaznią Bożą żądze, y wole (woje: Prawem | 
Boski nieporządne chuci, bez wracania fię do nich | 
przez uwagę wieczności naprzykład Ukrzyżowanego u- | 
krzyżować. 
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SUKNIAMI SIĘ: DZIELĄ UKRZYŻOWANEGO 
ZOŁNIERZE. 
O ZBYTKU ODZIENIA. 


A co będzie nad to, ma być odcięto, Z Rozdz. 55, 
PUNKT L 


ołnierze tedy, gdy go ukrzyżowali, wzieli fuknie je- | 
go, y uczynili cztery części, każdemu żołnierzowi 
po części, y fukni. Była. zaś fuknia niefżyta, od wierze 
chu tkana cała. Mowili tedy do fiebie: Mie kraymy jey, | 
ale rżućmy lofi o mg, czyjaby była, aby fi Pifmo (pełniło, 
mowiąc: Podziejili fie odzieniem moim, a- na fuknią moją | 
rzuca los,  Obacz uboftwo Jezusa; dwie tylko miał 
fuknie. -Toz lamo poftanowił Święty nalz Ociec, aby- P 
smy; przykład Jezusa “nasladowali,  Dofie jef Mnichowi 
m 
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na dwoch fukniacb, y dwie mieć kapy dla mocy, y dla mycie 
tych rzeczy: Zaś co by nad to było, zbyćkiem jef, y ma być 
odcięto. + Ale nieftecyż i już nie fzukają, co jeft potrze- 
bnego, ale co jelt zbytniego. Nie przeftajemy natych 
fukmiach , które nam dawają z polpolitego Weltyatza, 
innych jefzeze więcey, y na zimę, y nalato fprawuje- 
my fobie. Ab! wcoż polzedł nalz Zakon? Zakon, 
który był pierwfzym w Kościełe Bozym, owfzem od kto- 
rego fię Kościoł zaczął! Zakon, nad który żaden Aniel- 
skim porządkom nic podobnieylzy! Zakon, którego A- 
poftołowie ftalilię  Nauczycielami! Na początku tego 
Świętego Zakonu dawano, jak komu potrzeba było; 


teraz nikt natym rozdawaniu przeftać niechce. Dawno 


tyle fukni dawano każdemu, wiele potrzebował, zeby 
y nagość okrył, y wzimniefię zagrzał, teraz bezfzem- 
rania fię nie obeydzie, tylko żeby były. zbyteczne, y 
prożne. Przedtym żadnego niebyło fłarania o liczbie 
odzienia, ale o poftępku wenotach, teraz żadnego nie 
mafz fłarania o tym, ale o owym.  Przedtym wizyfcy 
JEZUSA nagiego nakrzyżu nasladowali, teraz (ię wfzylcy 
jego nagości zdrygają. Ty więc nasladuy JEzusa, jeże- 
i prawdziwym Zakonu fwojego członkiem być pragnielz. 
Na lzczupłości, y natym, ktoreć dają do potrzeby, 
przeftaway. 


PUNKT IL 


ołnierze podzielili odzienia. Obacz'uboftwo- JEzuso- 
WE. Nie były miękkie, albo kofztowne, ale pofpo- 
Haan lite, 
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lite, y ubogie. Tegoż famego. wyciąga od fwoich $, 
Ociec nafz. Niech będą dane odziena, jakie fię "w tame. 
cznym kraju maleść mogą, którym miefzkają, a'bo cofi ta- 
niey fprawić może, Acoby nadto było, ma być odcięto, Szedł 
za przykładem Jezusa $. Ociec, y Świętych Oycow, 
Nakfztałe Eliafza, yS. Jana Chrzciciela, jako tez y in- 
nych Qycow odziewałlię skotami, tak gdy jego pa 
ftuchy między chrościną obaczyli, za niejakie rozumieli 
zwierzę. O jak od przykladu JEzuse, y Qycow odpa- 
dlismy! Oto, którzy fe w miękie obwijają fzaty, nie 
tylko w domach Królewskich, ale y w Zakomnych nie 
znaydująfię, Już nieciepla, ale farby ukaja, Bardziey 
o miękość odzienia, mź 0 urmartwienie ciała ftoja. 
Wiłyd wymowić: Prze wyciężają w fwojey, żądzy 
Niewiafty Zakonnicy, kiedy wodzieniach lzukają za- 
cunku nie potrzeby, Powinniby fie gotować nawóyńę, 
a przeciwko mocom fzatańskim chcieć znaku ubołtwa , 
ale w miękości odzieńia, pokoju raczey przed fobą no- 
lzący znak, famochcąc fię nieprzyjaciołom bez krwi 
narażają bezbrońńi. Niezkądinądto zie wlzyftko przytra- 
fia (ię, tylko żetę; przez którą opuścilismy świat, porzuci- 
lilmy pokorę. Gdy bowiem znowuucajemy fię do nik- 
czemney chciwości światowych rzeczy., ftajemy fiep- 
mt powracającemi do wonitu, JEZUSA "na krzyzu na: 
giego pogardzamy.  Zołnierze podzielili fię odzienie. 
(bacz uboftwo Jezusa.  Niebyło pylznymi ozdobionè 
farbami ani światowymi zrobione fbofobami, ale ucz. 
ciwe, y ażdo kolłek rościągnione. Tegoż famego chce 


JI 
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S Ociec nalz: O których w/zyfłkach potrzeb barwie, albo 
grubości niechaj fig wie nskarzają Zakonnicy; Miarg tych 
rzeczy miechay upatruje Opat, aby: fzaty ute były krotfze, niż 
fa ofóby , któreich używają, ale z wrofem pomierzone, Nie” 
fietyż! Jak y od przykładu Jezusa  y Reguły S. jeftesmy 
dalecy! już y: Zakonnicy w fukm żałofhey, do świato- 
wey liç Gale przyprawiają mody. Proczszwyczaynego 
kfztałtu Zakonowi nowe co raz wprowadzają. Awczym 
fobie bardziey. świat fmakuje „tego pod fuknią pokuty, 
fwieckiego , y pftrego odzienia wewnątrz nofić , y.podczas 
chełpliwie pokazywać nie zdrygająfię. Ale czyliż Bog 
pragnie farbiftych , y mocnych fukien, Ćzyniebardziey 
obyczajow ? Ten kłztałt znakiem jeft fzpetnosci mysli, 
y obyczajow. ~ Co to jeft, że Zakonnicy, czym infzym 
być, czym infzym chcą być widziani4 Tobowiem mniey 
jeft czyftym, y matey fzczerym. Bez wątpienia ftrzyżenie 
Mnicha, Habit farba, yrkfztałtem, tę obydwie rzeczy 
fwieckim czynią. Bo ani jakofwieccy cale nie żyją światu, 
ani jak Zakonnicy światu obumierają cale. Króregoż.fą 
Zakonu? Gdy obycwoch być pragną, obydwa opu- 
fzczają, obydwa zawfiydzają. Kazdy zolobna, mowi 
Apoltoł, wfroim Zakonie powfłanić. Gi w którym? 
Czy którzy nieporządnie grzefzyli, nicporządnie pogi- 
ną? albo jeżelifię da. wiara. Ze Bog Naymędrfzy praw- 
dziwie od wierzchu, aż.do dołu nic nieporządnego nie 
opuści,.boję fię , żeby ci niegdzie indziey byli rofpo- 
rządzeni, tylko tam, gdzie żadnego nie malz porządku, 
„ale uftawiczny ftrach miełzka. Ty nasladuy Jezusa na- 
Hun 2 >; giego 
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giego na krzyżu. Przelławay na polpolitey fatbie, y | 


mierze, y klztałcie. 


PUNKT I 


Jezu! Ty jefteś całym moim, nadzieją hoyna dufzy | 
0 mojey. Włlzyltko wydajefz na poftępek moy. | 


Chcelż, żeby źołnierze dzielili odzienia twoje, abym ja 
ztego twoje uboftwo wodzieniu, y nagość na krzyżu 


nasladował Nigdy bowiem zapewne nie wyrozumie- | 


wałbym liczby, jakosci, y kfitalcu lukien twoich, gdy 


byś był ich żolnierfłwu do podzielenia nie zofławił, ly. d 
fiączne tobie czynię dzięki za ten twoy przykład Świę- | 


ty. Tym odpor dajefz pyfze mojey. Tym zawiły. | 
dzafz prożność moję. Tym odkrywałz Iwieckie chudi, | 


y mojeobyczaje. O obrzydliwa prożności moja! Onie- 
znofha pychomoja, O zmyslone świata wyrzeczenie fię 


moje! O Jezu! a nacoż dotychczas ziemię Świętą za- | 


przątnąłem? -Na co Chleb Świętych prozno zjadałem, 
który liç ani w fukniach uboftwu memu, y skromności 
Zakonney fiebie niechciałem przypodobać? O Naywyż. 
fza hoyności moja! Oto odĉinam, co by nadto było w 


liczbie odzienia. Oto! odcinam, co by nadto było w | 


jakości fukien, Oto! odcinam, coby nad to było w | 


klzeałcie, y Ipolobie Habitu, Kocham całym fercem u. 
boftwo twoje, nagość twoję, o Ukrzyżowana miłości mo- 
wych cnot bogaćtw doliał 
ftał ubogim, który dla miłości mojey cały nagi wififz 


na | 


ja! nasladować ciebie Fare Jakżebym bowiem prawdzi. | 
at, jezelibym fie dla ciebie nie 
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a y | ma krzyżu? Jakże fię wkrzyżu twoim chlubić będę, je- 

| żeli zimna, y niewygodubogich nie uczuję? Jakże na 

krzyżu twoim aż do śmierci z tobą będę wifiał, jeżeli 
prożności świata doniego nie przybiję? 

Czyliż więc, o dufzo moja! dla miłości Jezusa na- 
giego na krzyżu odetniefz zbyteczne odzienia wliczbie? 
Czyliż dufza więcey wie waży, niż odzienie% Czy odetniefz 
zbytki wjakości? Którzy fię w miękie odziewają fzaty, w 
domach Królewskich fg. Czy odetnielz zbytki co do kfztał- 
tu? Mnichowi wor, y włofiennica należy. Zawftydz 
fie y żałuy za fwoją prozhość wodzieniu. Poftanow: 
Zbytek fukien co do liczby, co do jakości, co do kfztał- 
tu odcinać. | z 


W SOBOTĘ Po NIEDZIELI 
IV.POSTU. 
JEZUS SIĘ MODLI ZA KRZYZOWNIKOW 
SWOICH. - 
O MODLITWIE ZA NIEPRZYJACIOŁY. 
W miłości Chryftufa modlic fię za nieprzzyjactody, 


s “Z Rozdz. 4. Inftr. 70. 
jj PUNKT I 


EZUS zaś rzekł: Oycze, odpuść im, bowiem nie wiedzą, ce 
czymią. To Jezus wypełnił, czego nauczał: Modlcie 
fie za przesladujących fiebie. Przykładem Jezusa, yS; O- 
Haan 3 ciec 
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ciec uczy: Wmiłości Gbryfiufi: modlcie fieza wieprzyjacioły, | j 
Przykładem Jezusa toż lamo czynił. Albowiem, gdy | 
Mili go ufiłowali otruć, modlił fię za nich. Wiech f fk 
zmiluje Bog wad wami Bracia! Abyś ty obydwoch nau E 
y przykładu nasladował , każde słowo $. Reguły rozważ: | ç 
Wmitości Cbryflufa  modlcie fig za mieprzyjaciody swmiłości | ( 
t 
y 


Chryfufa. i Miłość Chryftula przynagla kochającego, aby | 
y nieprzyjaciela kochał. Miłość Chryftufi dokucza ko. | 
chającemu., aby fię y zanieprzyjacioł modlił, Miłość | ; 
Chryftula kochającego przemienia w kochanego, a że 
jak on uczynił, tak y ten żeby czynił. Zawfze kocha. 
chającemu nieprzyjaciel przyjemnym jeft; ze nieprzyja- | 
ciela dla ukochanego, y ukochanego w nieprzyjacielu 
kocha.  Kochający zawłze kocha nieprzyjaciela, bo u. | 
kochanemu tak jeft milym, że cierpieć gotow, y mo- | 
dlic fię za niego.  Boleje zmiłości nad nieprzyjacielem, | 
że jeft nieprzyjacielem. Modli (ię, aby dłużey nie był Í 
nim. Nie dla fiebie fie modli, ale dla Chryftula, a- | 
by był ukochanym o? Chryftula. O jak godna jeft ta- | 
ka modlitwa! dla. miłosci człowieka nieprzyjaznego 
ftaje fię człowiek przyjacielem Boga. 
PUNKT TIL 
Orez! odpuść im, bowiemnie WIEdZĄ, co czynią, Y to jelt | 
lamą rzeczą za nieprzyjacioł (ię modlićw miłościChry- 
ftufa. Jeżeli nieprzyjaciela wymawiafz przed Bratem, y 
przed fobą mym. Jeżelinieprzyjacieli nie za nieprzyja- | 
ciela malz, ale za przyjaciela,  Prźyjącielem jet, bo ci 
ullawiczne w cnotach cwiczenie podaje, Przyjacielem 


jekt, 
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jet, bo ci wielki zasług skarb gotuje wNiebie. Przy- 
jacielem jeft, bo cię uprzeymym czyni przyjacielem U- 
krzyżowanego Jezusa. < Czemuż tedy: nie wymawiafż 
przed Oycem? Oto za pozwoleniem Oyca nieprzyją- 
cielem jet. + Karząc fiebie famego nieprzyjacielem jeft. 
Czeńhu. nie wymawiafz przed fpoł-bratem? Społ brata 
budujefz, w miłości potwierdzałz. Czemu nie wyma- 
wialz przed famym fobą? Jeżeli nie zasługujelz na nie- 
nawiść, y prześladowanie od tego, y-witym, ktory, 
y w kfórym ciebie nienawidzi, y przesladuje, zasługu- 
jelz pod czas dla innych wielu ułomnościtwoich. «O jak 
pożyceczna jeft taka modlitwa | „Przez nię wybawiafz w 


aomencie duize {woja od firafznego namiętności gnie- 
wu, nienawiści, zemity rozruchu. Przez tę słodyczy 
miłości ńabywalz. Przez tę dufzę pozyskujelz Brata, 
Oycze! odpuść im, albowiem nie wiedzą, co czynią, To 
jet w miłości modlićfi; za nieprzyjacioł, kiedy im od- 
pufzczenia grzechow. fwoich  ź Ghryftulem ufiłujemy 
wyprolić. Na ten koniec modlił fię Chryftus* na krzy- 
żu, aby' im Ociec odpuścił grzech ich. Na teń koniec 
cierpiał, aby im Ociec użyczył łaski, y chwały. Jeże- 
liitym fpofobem za nieprzyjacioł modlić fię, niebędziefż, 
Jezusa nie będziefz nasladować,  W.miłości Ghryftufa 
nie modli(z Gç za nieprzyjacioly.  Strzeź lię, abyś ich, 
zgoła nie wyłączał od modlitwy. , Byłaby to grzechem 
wielkim. „ Gisżey grzelzyłbyśnad krzyżownikow w Syna 
Bożego., , Wiedzący bowiem czyniłbyśto, Cooniniewie- 
dzący czynili: „A czyliz byłaby wielka rzecz, za przyka- 

zaniem 
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zaniem IŚĆ yza przykładem Jezusa, kiedy dawni Oycowie | 
bez przykładu, y przykazania modlilifię za nieprzyja. | 
ciot tworch?  Otoż mafz Samóela! Od żydow. złupio- | 
nym, y ogołoconym jeft zmocy Sędziowskiey; jedna- | 
kowo za nich fię modlił. Nie day tegó Boże grzechu |. 
wemnie, abym uftawał modlić fię za was, Wyniefiony 
miłością nietylko przyjacioł kochał, ale lamych też mi- | 
łował nieprzyjacioł. Ah wfłydzie! teraz nieprzyjacioł | 
nie kochać, gdy nam każą; jeżeli natenczas mogli być | 
kochani, gdy w nienawiści ich trzeba było mieć, lubo 
opak roskazywano. -O jak skuteczna jet tamodlitwa! tę 
modlitwę Bog miłofiernie przytmuje, którą fimo miło. | 
fierdzie zanieprzyjacioł czyniło. Za fiebie famego bo- 
wiem fię modlić, zpotrzebyjef. Za przyjacielaz wdzię. | 
CZNOŚCI. Za nieprzyjaciel, zcnotliwey miłości. Taką | 
modlirwę zas Bog wysłuchuje, która pochodzi zkorze. | 
- nia doskonałey miłości. | 


PUNKT M. 
Naucz mię, dobry Jezu! Nauczycielu nayleplzy! Jak- 
byś chciał doskonale odemnie być kochany. Obo- 
wiązek, którym powinienem kochać ciebie nadewfży- 
ftko, zawize mię pobudza, abym'wzdy wiedział, y u. | 
miał ciebie kochac zcałego ferca, Ale na coż lię przy- 
da wiedzieć, jeżeli bym cię nie kochał? Przez Akt mi- 
łości nabiera fię wiadomość miłości. Obacz, o duko | 
moja! jak cię Jezus kocha na krzyżu. Tak kochay, a 
doskonale kochać będzie. Oto! modli fię za krzy- 
Żowni- 
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żowników: firoich; abyś fię ty nauczyła źkochania mie 
przyjacioł kochać Boga doskonale. © feżu! już fię dẹ 
kam, gdy każelzkochać nieprzyjaciół „Alesymlamym 
pokazuję, żem dotych czas nie z całego (ćrca nademmie; 
y uadewizyftko,y zcałych'fił kochał ciebie, ` Ty przy» 
kazujelz, abymskóchał nieprzyjaciela? dla ciebie Ty 
chcelz, abym ciebie w nieprzyjacielukochał. Czy bo- 
wiem wfżelkicy miłości nie-jelłeś gódźięń choć y w nie- 
przyjacielu? Czyliż kochać nie będę: nieprzyjaciela dla 
ciebfej O‘ Dobfoci nieograniczona ? Biada- mńiei Kto 
ciebie nie kocha, przeklęty jeft. Biada mnie! kto nie 
kocha nieprzyjaciela dla ciebie, zofłajew śmierc. Ah: 
kiedyżl olwiek o Miłości. wieczna! Galego mnie<.prze- 
mień wliebie, abym, w twojey milosci zawize (ię modlił 
za nieprzyjaciół moich, Jakże bowiem doftatecznicy 
kochać cię bede? Jeko kiedy bym dobrze tym czynił, 
którzy mnie nienawidz » O rtczmierna słódyczy miłości! 
Qto! z całego lerća kocham nićprzyjacioj moich dla cis- 
bie: “Oto! włzelkim ferca aftektem modlę fię: Ojcze! 
odpuść tm3e6ó niewiedzą, to czynią, ` A to' dlatego, abym 
cię całym fetcem, y dulza kochał. Zachoway wemnie 
tę miłość na:wieki. ; 
Czylizwięc; o dufzo moja! dla miłości Chryftula 
będziefz:fie modliła za tych ,. którzyby cię nienawidzie- 


„ko Takomidość mieć będztefa Oyca twego, który fprawuje 


wjcbod Słońca fwego nad dobrem, y «temi. Czy- modlić 
fię będziełz za nieprzyjaciela, jak za przyjaciela? Tego 
wyciąga miłość doskonała Ucznia. ku Nauczycielowi. 

IG! Czy 
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Czy ftarać fię będziefz przez modlitwę upralzać 6 łaskę | 
dla nieprzyjaciela? Czyńcie dobrze tym -którzy was nient- | 
widz, Zany. żeś dotych czas ociągała fię modlić ża | 
nieprzyjaciela. Pofłanow: Dla miłości Ghryftuk, za- 
nieprzyjaciela, jakby za przyjaciela modlić fię, y wyje- | 


clnywać mu łaskę; u Oyca Niebieskiego, 


k 
MEL 


M 


(i NIEDZIELA V. POSTU. 


ZYDZI ZŁORZECZĄ UKRZYŻOWANEMU 
MODLĄCEMU SIĘ ZA NICH. 

O NIE-ODZŁORZECZENIU. 
Złorzeczącym fiebie nie odzłorztczać, ale bardzie, | 
|. błogosławić, Z Rozdz, 4, Inf. 22, = 


PUNKT Ł 


przechodzący zaśrufzali głowamifwemi, mówiąc: Wey! | 
który pfujefz Kosciol Boży, a we trzydni jego znow by. d 
dujefz: Zbaw fam fiebie; jezeli jefteś Synem Bożym. zfiap z 
krzyża, Podobnie y Kiążęta | apłanskie nasmiewając fie | 
zPiłarzatni, y Starlzemi mowili: Zmych zbawiał, a fiebie | 
fimego wie może zbawić; jtżeli jef Królem Ieraelskim niech | 
teraz zfiqpi z krzyża, a uwierzemy wniegor Ufa w Boga, 
niech że go wybawi teraz, jeżeli chce: Rzeki bowiem: Z 
jekem Synem Boga, To amo zaś y Łotrowie z urąga. 
niem zarzucali jemu, Gdy żydzi zcałego fetca krzyża, 
y śmierci Jezusowi życzyli on ża nich modli fię z prze- 
anku, | 
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fłanku. - Tego famiego wyciąga S. Ociec: Cierpiący 240 
rzeczenie niech nie odzdorzeczają „ ale bardziej błogosławiąs 
A przecie wiele razy my fercem złorzeczemy złorzeczą: 
cemu nas? Jeżeli nie fmiemy powierzchownie na zło- 
rzeczenia porywać fie z bojazni ciężfżego złego , przecie 
w ercu odzłorzeczamy. Ale y to widzi „ który lerc 
przenika. . Jezeli to nie ftrafzy, niechżefię bot, W tym 
wewnętrznym przeklęćtwie zachowują fię zbytnie skwa* 
pliwe, y porywcze gniewow , nienawiści, y zemfty nia 
mietfości, aby temi porulzony przez cały dzień w iet= 
cu (woim złorzeczył. Niefłetyż! jakie niefpekóyńości , 
y pomiefzania w wizyfłkich fwoich ewiczeniach ponofi? 
O czyminfzym myslić nie może, kiedy pomiefzanejef fer- 
ce moje. Pomielzany jeftem w wlzelkicy robocie mo- 
jey. - Mowić fię nie może, co by od fwoich wyuzdanych 
wycierpiał namiętności. Zkądzę to złe? Bo nie zaraz z 
początku złorzeczącemu fiebie błogosławił. . Albowiem 
niepodobna jet, aby błogosławieńftwem zaraz nie mia- 
łolię ufpokoić porufzenie. 
PUNKT JE 
ydzi słowami nafmiewającemi złorzeczą JEZUSOWI, 
krzyża, śmierci życzą.  Jezusmodli fię zanich. Te- 
goż wyciąga S. Ociec: Zforzeczących fiebre mie przeklinać, 
ale bardziey błsgosławić. Nie zaftanawia lię złorzeczenie 
w fercu, jeżeli wielkie, y przeciągłe jeft, ale wsłowa 
wybucha.. A jakie złości ztąd nie wfzczynają fię? Zło- 
rzeczący jelzcze bardziey fię jątrzy. Jedno ne 
Ir 2 ru- 
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drugie ża [obie pociąga, + Gorfzą lię przytomni, kiedy 
słyłzą, że ulta na Boskie wymowy tylko poswiecone, 
przeklęćtwa mowią, Pochodzi ta odzłorzeczenia nie. 
ftateczność z prędkiego porulzenia gniewu. To poskrom 
na początku , a będzielz wolnym od odzłorzeczenia. 
Mysl zawfze , niżeli w paflyi cokolwiek byś mowił, o'o: 
wych Boskiego twego Nauczyciela słowach, Z ufi twoich 
cię Jądzę sługo zły, Coż tedy? Czyliź, jeżeli byś zło- 


EA 


ma 


rzeczył fentencyi przeklęćtwa zapewne niedóczekalz | 


fig?  Opacznie, kiedy błogosławić będziefz, fentêncyi 


błogosławieńftwa. wiecznego nie odbierze? Jakie: to | 


ztąd zbudowanie? Poprawia (ię złorzeczący, przytomni 


chwytają przykłady pobożności. Ty dziwnym polo. | 
bem w miłości utwierdzafz (ię, A komuż tak Rrafżno | 


odzłorzecząć , jak Synowi Benedykta? Zaprawdę zło. 
rzeczyć, jeft to diabelską, -Ten wołał nas, Oyca nalze. 
gO: DENEDYKTA ; Mie. błogosławi: ng czyli Benedykcie, ale 
przeklęty. Zydzi uczynkiem, geltami urągającemi Jezu- 
sowi złorżeczą, krzyża, śmierci życzą, Jezus krewna 
blogosławieńltwo ich wylewa, Toż famo każe$, Ociec: 
Złorzeczącym fębie nie odzłorzeczać, ale bardziej błogosła 
wii.: -On tam.na przykład Zbawiciela złorzeczącego Gal 


lę, „y wiesniaka [wego przęsladującego, roskazał wpro- 


= 


"=" 


wadzić do Klalztoru, aby zazłorzeczenie błogosławień. | 


ftwo odebrał, Boskie albowiem przykazanie jet: Czyń. 
ferca dobrze Czynił, honor, y miłość wyrządzał uczyn. 
kiem, urąganiem złorzeczącemy fiebie, nię uważay, 
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czym teraz jeft vale jakim napotym chciałbyś go mieć. 


Czyliż nieprzyjacielem Boga, y twoim? lak lamą rze- 
czą dobrże uczynifz, wyrządzać mu będzielz honor. 
Czemu? kochać go będzielz jak fiebie famego, boy fie- 
bie famego tylko dla Boga kochafzi Jeżeli zaś jego tyl- 
ko uważafz, jakim teraz jet, a nie błogosławieńltwem, 
lecz przeklęćtwem raczey oddawać mu będzielz. Cze- 
mu? Niemożefz go' teraz kochać jako fiebie famego, ze 
on nie kocha Boga. Wiec będziefz kochał, aby onteź 
kochał. Dobrze czynić będziefz, gdy- y on tak uczyni. 
Błogosławić będzielz, aby błogosławił, i 


PUNKE [IL 
uwalę Ciebie, dobry Jezu! y błogosławię ufta Święte 
twoje na wieki, które na złorzęczenie Cale zamilcza- 
ły. O jaka jeft gieograniczona miłość twoja! Jak dziw- 
na łaskawość twoja! Czyliz tych niecnotliwych, y nie- 
zboźnych ludzi do razu jednego piorunem nie mogłbyś 
zgubić? Czylibyś na uskromienie ich przeklęćtwa z krzy- 
ża nie mogł zfłąpić? Ale wfzyfiko to czyniłż. Antzem- 
fty nie pragniefz na nieprzygacioł-(woich. Ant zkrzyża 
zftępujefz.  Coźtedy? Zbawienia im zferca życzyłz. 
Modlifz fię za nich. "Krew za nich wylewalz, aby byli 
zbawieni. . Ah! jak słaba jeft miłość moja! Ledwo sło- 
weczko jedno złorzeczenia na fiebie usłyfzę, jątrzę fię, 
wściekam fie, fto za jedno oddaję. A gdziez pokora? 
Gdzie cierpliwość? Gdzie miłość moja? Tak jeftem uło- 
„mny do-zmiefienia naymnieylzey krzywdy. Ale ty Pa- 
| ir 3 nie! 
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nie! Który ztafa ułomność moję, dzy mi krzepkość, 


abym pótym złorzeczącym mmie nie odzłorzeczał, ale | 


bardziey błogosławił, Nacoz by mifię przydało, gdy- 
bym odzłorzeczał?  Wzbudzam pogorlzenia.  Pomie- 
fzanta umysłu dniem y mocą cierpię. Siebie, y Brata 


gubię mego,  Czyliź nielepiey jet, O Jezu nayłaska- | 


wizy! abym ciebie nasladował? Tak fpokoyność dulży | 
zachowuję. Tak zyskuję dufzę Brata. Tak. doftępuję | 


chwały u Boga, y u ludzi. | 
Czyliż więc, 0 dułzo moja! napotymani [ercemnie 


— 


biędzielz: odzłorzeczala, ale bardziey blogosławiła zło- 1 
rzeczącemu fiebie? Jezus gdy cierpiał, nieodgrazał fie. | 


Czy nigdy słowami nie będzielz odzłorzeczała , ale bat- | 
dziey błogosławiła? Jezusowi gdy złorzeczyli, nie zło- | 
rzeczył. Czynigdy uczynkiem, albo gelłem nieod. | 


złorzeczyłz , ale bardziey będziefz błogosławić? Z4go- 
sławcie a wiecbciejcie złorzeczyć,  Zaluy, żeś dotych czas 
przykładu Nauczyciela {wego nie nasladowała. Pofta- 


m 


now dla nasladowania Jezusa, ani fercem, ani ufłami, | 


ani uczynkiem złorzeczącym fiebie nie odzłórzeczać, 
ale bardziey lercem., uftami, uczynkiem: błogosławić, 


W PONIEDZIAŁEK Po NIEDZIELI 


V. POSTU. 


DOBRY LOTR SIEBIE SAMEGO PRZED CHRY- | 


STUSEM OSKARZA, ODPUSZCZENIE 
ZASŁUGUJE. 
0 


z 


a a 


vy. | 
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= O WYZNANIU WINY. 
Jezeliby który wczym zgrzefzył , a natychniań przed Opr 
ta, albo przed Zgromadzenie nie przyfzeał, y dobrowol- 


nie dofjć nie uczynił , ani by wyjawić wyfłępku [wego 
więk(zemu ma podpadać karanin. Z Rozdz, 46, 


PUNKT. T 


Ob £oftey zaś godziny ftała fię ciemność po wlzylłkiey 
ziemi aż do godziny dziewiątey. Jeden zaś ztych, 
którzy wilieli, Lotrow, bluznił jego, mowiąc: Jeże- 
lis ty jef Chryfiufem, zbaw fiebie famego, y uas.  Odpowia- 
dając zaś drugi, łajał go mowiąc: An fię ty nieboifè Bo- 
ga, żeś wtymże potępieniu fam jefe My zafe słufzmie 
firawiedliwosé odbieramy zanafze uczynki, ten zaś nic żłęgo 
nieuczynid; Y rzekł do Jezusa: Panie, pamiętay namnie, 
gdy przyidziefz do Króleftwa twego. Y rzekł mu Jezus: 
Zaprawdę powiadam tobie, dziś zemną będziefz w Raju. 
Wyznaje winę {woje fzczerze Łotr, y odpulzczenie 
zasługuje. Nic tak Boga nie czyni miłościwym, 
jak gdy kto grzech {woy wyznaje fzczerze. Zkąd 
SS. Ociec nafz także  pofłanowił: Jeżelsby który w 
czym zgrzefzył , a natychmiafi przed Opata albo przed Zgro- 
madzenie nie.przy/zedź, y dobrowolnie dofjć nieuczynił, ani 
by wyjawić wyfępką /węgo, więk/zemm ma podpadać kara- 
miu, Oto! chce, aby dobrowolnie wyjawił wyftępek 
fwoy dla oświadczenia fzczerości w wyznaniu winy. 
Odpufzczenia bowiem nie zasługuje, kto winę fwoję w 
'płafzcz obwija. Odpufzczenia nie zasłuje, kto winę 
| iwoję, 
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iwoję gdy ciężka jeft, glancuje,  Odpufeczenia nieza- 
stuguje, kto winę [woje cudzemu namawianiu, przypi- 
luje.  Odpufzczenia nie zasluguje, kto tylko ułomności 
jawne, y znajome wyltępki wyznaje, a o potajemnych 
zaś zamilcza. Zaprawdę taki nie [rzełożonego, ale fa. 
mego fiebte ofzukiwa. Wine, ktorą fzczerze wyznając, 
mogiby lekko fplokać, do Boskiego odkłada lądu, kto- 
ry tym lurowlzym będzie, im z takiego pokrycia więcey 
fię poczyniło wm. Ah! lepiey jef przed Przełożónym, 
który jelt Namiefinikiem Chryftufa, grzech fwoy wy- 


znać z pokutującym Łotrem, niz z niepokutującym | 
Łotrem milczeć, - Teraz Zbawicielem, potym Sędzią 
będzie nieubłaganym. 


PUNKT M 


Fotr poprawicy pokornie wyżnaje winę fwoję , y taske 
zasługuje. Do tego pokornego wyznania naś także | 
napomina $.Ociec nalz: Jeżeli by któy ty ce Jm zgrzefzył, 
a natychmiafł przed Opata, abo Zgromadzenie nie frzyfzedź, 
3 dobrowalnie d (pó nieuczynił , ant wyjawił wyfiępku fe. 
40, więkfzemu ma pripdać karaniu, Jeżelby nię było 
pokorne Wyznanie winy, żadnego: nie przynielie, poż | 
zytku, albowiem: dla włafnego zawftydzenia fie jeft po- | 
ftanowione od Świętego Prawodawcy, aby dlawiłydu, | 
y zadofyć uczynił za wyftepek y poprawił ię, wtym 
co jeft grzechem. “Zaite którzy z famego zwyczaju 
wyznawają winy fwoje, a ztąd fię nie upokarzają, y 
nie zawitydzają , tey Reguly naymniey nie wypełnia. 


1} 


ie Zza- 
'zypi- | 
INOŚCI | 
mych | 
ile fa- 
tając, | 
kto- 
iecey 
nym, 
wy- 
(cym | 
dzią 
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ją. Sama pokora, fama wnętrzna fromota zasługują na 
łaskę. Ten bowiem wftyd przyprowadza dołaski, gdy 
grzech, pokutując, obwinia, wyznawając wypędza, 
a raz popełnionego już więcey niedopulzczafię. A. ją, 


*kiey' nabawia chwały? Swiadećtwa fumaienia nafżego. 


Lott wyznaje winy [woje zobietnicąqonychze poprawy, 
a Raju przyobiecanie odbiera. [ego famego chce S. 
Ociec nafz, gdy naucza, Aby dobrowolnie zadofjć uczy- 
mil, y wyznał wyfłępek fwoy. Nie dolyć na tym, aby 
kto zfzczerością , pokorą y włtydem wyznał wyftępek 
fwoy, należy teź poftanowienie poprawy. Nie dolyć, 
ażeby kto fiebie fimego zawłtydził, y chciałby być 
zawftydzony przez firofowanie, jezeliby niebyło mo- 
cney woli ftrzeć fie win. popełnionych. Niedofyć jeft 
gotową chęcią pokuty przyimować, y wypełniać, je- 
zeliby nienaftąpiio ufiłowanie poprawy. -Coż pomoże 
zawize wyznawać, y Ipowiadać fie winy fwojey, jeże» 
liby fię tak jak przedtym powtorzyła? Zatwardziałym 
fprawuje, y niepokutującym. Gdy bowiem kto niedba 
na grzelzenie przeciwko Regule, niebędzie też dbał te- 
go lię fpowiadać. Jeżeliby by!o zaś prawdziwe popra- 
wy. poftanowienie, chwala też Łotra zatakie wyznanie 
będzie dana. `Y slułznie. Przez pókórę bowiem pó- 
prawia, czego fię przez pychę, albo upor przeciwko 
Regule, albo ufławom dopuścił. Tym ipofobem furo- 
wość, y żywość karności nigdy nieufłaje, przez Za- 
konne wyznanie, y poprawę zaraz fię naprawia. 


Kgg PUNKT, 
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PUNKT M. | 
Q) saytkochańlzy Zbawicielu: O Jezu Nadziejopoku. | 
tujących! O Jezu. jak jefteś łaskawy fzukającym! | 
ledwo jedno słowo wyznania winy ia) Łotr wyrzekł: | 
Słujznie odbieramy zawczynki , już prożbę jego: Pamiętay | 
na mnie Panie, gdy przyidziefz do Królefwa twego,- taska- | 
wię wysłuchiwalz: Dziś zemną będziefa w Raju.  Czczę, | 
y wynołzę nieskończone twoje miłolierdzie. O jakąmi | 
ztąd nadzieję odpulzczenia; nadziej; łaski, nadzieję | 
chwały czynilz, abym tylko fzczerze, pokornie, y z | 
pofłanowieniem poprawy, ja winy (woje chciał wyznać, 
Ale nieltetyż! tego fię nayłatwieylzego, y nayzbawien- | 
nieylzego (polobu dla pychy mojey użyć zbraniałem. | 
Bardziey doczelnie niż wiecznie lękałem (ię zawitydzać, | 
Nieftetyż! jezelim teź tego chwycił fie (pofobu, więk- 
fzych zamilczałem defektow, a mnieylze tylko wyzna- 
wałem, obydwa bez pofłanowienia poprawy. © mnieza- | 
slepionemu człowiekowi! zdrygałem fię doczelhey, y 
lekiey pokuty, a wieczney nie bałem fiękary. Tak nę- | 
« dzny oddnia do dnia więkfzych przeciwko Regule do- { 
pufzczałem fię wyftępkow bez włtydu.  Takdrugim po- | 
orfzeniem byłem, że y oni tego nielzczęsliwego nasla. | 
dowi przykładumego, Ah! Panie Jezu! Jedyny Zba-| 


wicielu dulzy mojey! Ah! odpuść mi! Niepamiętay na) 


grzechy moje! Już więcey nie poydę zaniepokutującym, 
ale pokutującym Łotrem. Czegobym fig dopuścił , albo w 
czym wykroczył , zaraz poydę przed Opata, albo Zgromadzt- 

dzenie. 
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dzenie.  Wyfłępek fivoy wyjawię, dobrowolnie zadofjć uczy 
nig. Ztąd mocno ufam, o Nadzieio moja naypewnicy= 
fza. Ze y ja przy śmierci mojey odciebie zasłużę u- 
słylzeć: Dzis zemną będziefa w Raju. 

Czyliź tedy, o dufzo moja! napotym fzczerze wy- 
znalz winę fwoję? Sprawiedliwy; jef oskarzycielem fiebie. 
Czy pokornie zewftydem wyznafz winę iwojęć Sercem 
upokorzonym niewzgardzi Bog. Czy z poftanowieniem po- 
prawy wyznafz winę twoje? Wiecey juź mie będzie pamtę- 
tat Bog grzecbow twoich, Załuy, żeś dotych czas tego 
nayznakomicfzego fpofobu nielepiey używała. Pofta- 
now: Szczerze, pokórnie, y zewftydem, także z po- 
ftanowieniem poprawy fwoję wyznawać winę. 


WE WTOREK Po NIEDZIELI 
v.POSTU, 


JEZUS KONAJĄCY MATKĘ ZALECA JANOWI. 
O MILOSCI NIEOMIĘSZKANEY. 
Miłości przeciw drugim nie omięfzkać, Z Rozdz.4. Inftr.26' 


PUNKT IL 


Srały zaś wedle krzyża JEzusowEco Matka jego, y Sio- 
ftra Matki jego, Marya Kleofa, y Marya Magdalena, 
Obaczywfzy tedy Jezus Matkę, y Uczna fłojącego, 
ktorego miłował, rzekł Matceiwojey: Niewiafło, oto Sya 
twoy. Potym rzekł Uczniowi: Oto Matka twoja, god o- 
KKK 2 wey 
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wey godzinny wziął ją Uczeń za fivojq.  Błogosławiona Pan: 
na razem, zAwiętym Janem, y Niewiaftami między fro- 
giemt:zalow boleściami nieufławała w miłości |EZUSOWEY. 


O nayslicznicyfzy przykładzie milości! do tego nas zaż | 
checa S. Ociec nalz: Miłości nieomięfzkać: Mocnebowiem | 


jak smierć powinno być kochanie, Bo co śmierć fprą: 


wuje w zmysłach, to kochanie czyni w chęciach my- | 
sli: Odwizyltkich czujących rzeczy one odrywa, Nie 


bywa zwyciężone trudnością umartwienia, «Nie zwy | 


cięża (ię pokułami, Spufofzeniem, albo zdrętwiehiem, | 
nie krulzy (ię,  Boleściami nie wątli liç.. Słowem: Nic 
niemalz co by go oderwac mogło od miłości Gliryftuh 


Ukrzyżowanego. Im.więcey odciągą lię od miłości, 


tym goręczey kocha. . Gdy bowiem widzi miłość U- | 


krzyżowaną ża liebie konającą, chętnie też y kochanie 
wfzyftko zwyciężając, wlzyfiko znofząc, kona. 


PUNKT, IL; 


mz 


"m 


Błogosławiona Panna z3, Janem dla zelżywości ludzkich i 
nie oddala fie od miłości Ukrzyżowanego. Opies | 
kty| przykładzie Boskiey miłości! tennam zaleca: S; nafy 


Ociec, gdy mowi: Milosci uieomięfzkać, Nic tak czło: 


wieka częfto nie odciąga od miłości Ukrzyzowanego, jak | 


wzgardy , nafiniewiska; y -zelżywości ludzkie. Zawizę 


mu myśl zarzucay Gdybym milcżónia pilniey had zwy- | 


kle przeftrzegał; gdybym, nie gadał, 'niemowił, tylko 


pytany; gdybym chodził fpulzczonemi:ku ziemtocza- | 


mi; gdybym zwyczaynego finiechuj y fzyderltwa poż | 


prawiał; 


zzz z 
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jeft.  Obacz umierającą miłość za Braci (woich, a nic 
cię nie oddzieli od miłości Braterskiey. Tym przykła- 


cem pobudzenifwięci Oycowie, czegoź nie czynili, yjak | 
wiele ucierpieli Achilles żadnemu z Opatow, tylkote- | 
mu, któryby onim złe wlzczął porozumienie, niechciał | 
zrobić niewodu. Prolzony o przyczynę, odpowiedział: | 


Aby nierozumiał, że go nie kocham, a tak żeby fię 


bardziey nie wylufzał(muckiem.  Aafiazy trędowatego, | 


y krzywdę czyniącego jakby skarb jaki w Celli fwojey, 


utaił, aby mu wdzień, y noc usługował. Dwoch Bra. | 


ci pod Teodozym Opatem przylięgło; żeani przez zy- 


cie, ani przez smierć od wzajemności niechcieliby ię | 


oddzielić, ale jeden duchem lubiezności uwiedziony, 
gdy powrocił naświat, drugi zanimpolzedł, y takdłu- 


go fię pofłami, y pracami dręczył, poki jego nieod. | 


prowadził na pulzczą. 


PUNKT M, 

j Miłości wieczna. czym cię nazwę, którey pojąćw 
mysli niemogę? Ty kochal pod czas śmierci, ko- 
chafz między urąganiami , y zelżywościami, a o jak ko- 
chafz! Nie tylko Matkę nayukochańlzą Uczniowi za 
Matkę oddajelż; nietylko Ucznia Matce za Syna poda: 
jelz, ale y mnie naynieprzyjaznieyfzego krzyzownika 
{wego jey. za Syna polecafz. Czyliż, 0 nieskończona 
Miłosci. zapomniałaś, żem ja ciebie wydał, związał, 
do Sędziow prowadził, oskarzył , obelgami nafycił? 
Czy więc nie pamiętafz, żem ciebie ubiczował, cier- 
niem 
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niem ukoronował, na śmierć wyprowadził? Czy nie 
wiefz, żem cię dokrzyża przybił, że wfzyftkich bo- 
leści twoich jedyną ftałem fię przyczyną? Dobrzeo tym 
wielz wfżytłkim , o Miłości niezmierna! ale jednakowo 
mnie kochafz. Ah! kiedyż y ja ciebie kochać będę? 
Ah! kiedyż nicwięcey mnie nieoddzieli od miłosci two- 
jey? Ah! kiedyż żadnym pogorfzeniem, żelżywościa- 
mi, y przeciwnościami od Braterskiey miłosci nieod- 
padnę. Niech ze więc będzie: Mifoścż nieomięfzkam. O 
naysłodiza miłości y boleści pełna Matko! Oto! Synem 
twoim jeftem, nie możefz mną gardzić; Jezus mnie to- 
bie oddał za Syna. Pozwol więc Synowi twemu milo- 
ści twojey , abym w niey ku Bogu, y bliźniemu żył, y 
umierał, Amen. 

Czyliż więc, o duzo moja! dla żadnych boleści, y 
prac nie opuścilz miłości Ukrzyżowanego? Jeden, 9 fim 
dobry jef. Gzy dla nagany, y zelzywości miłości Ukrzy- 
żowanego nieodftąpifz * Bedzie% kochał Pana Boga twe- 

o zcałych fiè twoich, Czy miłości blizniego nie opuścilz 
dla jakteykolwiek przeciwności jego, albo złego tobie 
od niego zadanego? Mywiemy, że przeniefieni jefłesmy z 
śmierci do życia, że kochamy Braci, kto zaś niekocha, zofłaje 
wśmierci, Żałuy, żeś tyle razy miłości Boga, y bli- 
zniego odftępowała. Poltanow: Miłości Ukrzyżowane- 
go ani dla boleści, y prac, ani dla nagany, y obelgi 
ludzkiey , jako y blizniego miłośći, ani dla nieprzyjazni 
jego, ant dla krzywd od niego podjętych, nie opu- 


WE- 


„ fzczać. 
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WE SRZODE Po NIEDZIELI 
V PORTU St: | 
JEZUS UKRZYŻOWANY PRZEZ DZIWNE ZNAKI | 
ZYDOW Do POKUTY WZYWA. 
O: NIEODKŁADANIU POKUTY. 
Czy wiewieja; żecię cierpliwość Boska do pokuty czeka, 
z Przemowy, 


"PUNKT L 


GoYJEZUs na krzyżu cierpiał, y umarł, czyniłdziwne | 
znaki, aby lud {woy do pokuty przyprowadził... By- 
a zaś prawie godzina fzofła, y ciemności fię fłały po 


wlzyfikiey ziemi aż do godziny dziewiąte. Y.zacmiło | 


ię Słońce: y zasłona Kościelna rozdarla fię ma frzodku 
Od wierzchu, aż nadol, < Y ziemia fię trzęsła, y skały 
ye l.  Obaczywizy zaśSetmk, co fie falo, wiel- 
ił Boga, mowiąc: Prawdziwie Synem Boskim był, A Ca- 
la rzelza tych, którzy przytomnemi byli widokowi te- 
mu, y widzieli, co fię działo, bijąc pierfi woje, po- 
wracali fię, -A groby fie otwierały, y wiele Ciał Swie- 
tych, którzy zafneli, powiławało. A wychodzącz gro- 


bow, przylzli do; Mialta Świętego, -y pokazali fię wie- | 


om. Kapłani, y Pifarze, rownie -y Setnik, y rzelże 
przypatrującemi fię tych znakow byli, Przeftrafzeni ci, 
y nawracają (ię , tamci w grzechu (woim umierają, Gee- 

mu? 


== 
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mu? boRzefze lalce Boskiey wczafie odebrańtym byli 
posłufznemi „ Kapłani zaś oną pogardzili. -Fak jeft,kto- 
ry teraz daje łaskę skuteczną pokutowania , po godzinie . 
odkładającemu umyka. Który jedno'słowo skuteczne; 
aż do wnętrzności przenikające, wołające do pokuty 
teraz wymowi, potym drugiego: nie przydaje, ktory 
dzień w dzień łaski nawrocenia użycza, potym tyle ra- 
zy pogardzoną drugiemu czyniącemu fprawiedliwość je- 
go oddaje. Niefłetyź! jakżefię nie mam łękać, aby y 
odemnie łaska pokuty nie była umknięta.. Ile razy w Me- 
dytacyi, w modlitwie, w examinie, y tam daley ,, ufilnie, 
y mile mnie łaska: pobudzała, abymfię kiedyżkolwiek: 
od oziębłego mego nawrocił życia, a przecie dotych 
czas jefzcze nie byłem posłulzny. ‘Nuž o dufzo moja! 
teraz idz za napominaniem S. Oyca (wego, czyń poku- 
tę! Czy albowem niewiefr, že cierpliwość Boska do pokuty 
cię czekać Jeżeli teraz nie będzielz nasładowała cierpli- 
wości, podobno po godzinie doznafz” fprawiedliwości. 
Nakfztałe nieczującey będziefz: skały do wfzelkiey łaski. 
W grzechu twoim: umrzefz, 


PUNKT IE 

SEtnik zznakow nawraca fię.. Kapłani zaciętemi zofłają. - 
_ Czemu? On na grozbę Boskiey pomfty zadrzał, di, 
ze wraz nie doznali jey, pokutę odwlekli. Tak fiędzie- 
je. Niezboźny rozumie. że Bog niefprawiedliwie u- 
czynki rozftrząla,. że odwłacza fprawiedliwie potępiać, : 
śmielcy więc wgrzech fię wdaje; żgrzefżyłem, mowi, 2 

JLL coż 
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604 mi fi przytrańło finutnego? Zrad jednego grzechu do 
drugiego przydaje, pokądby w głębinę nie pofżedł 


bo grzechy ludzkie y cierpi, y przywraca, Tym furo- 


sÉ 


gdzieby pogardzał, ale w karze otworzy Oczy, ktore | 
wwinie zamykał.  Cierpliwym Oddawcą zowie (ię Bog, | 


wizy naftępuje wyrok, im grzechu wielka jek cierpli. | 
wość odłożona. Skarbi bowiem fobie niezbożny. we. | 
dług zatwiardziałości, y OR A lercagniew na | 


dniu gniewu, y odkrycia fprawied 


twego fadu Boskie» | 


. go. Dobry Jezu! gdyby teraz tak nielpodzianie, y fu. 


rowo powlzednie przeciwko Regule wyftypki były ka. | 


rane, jak czytam wżywocie S. Qyca nałzego, zaiiłeni. 
kogoby niebyło, któryby zwiaczał pokutę, Ty odu. 
fzo moja! idz za napominaniem y 

Czy bowiem mewiefz, że cerpliwosé Boska ciebie doprową, 
dza do pokuty? Oto! nielpodzianie bywa Wyrzucony, kto 
długo bywa znolzony,  Setnik zaraz fie na znaki nawra. 
ca, Boliç śmierci nadeyścia boi. Kapłani zofłają nie. 


Oyca, pokutuy! | 


SNL 


pokutujący, Czemu? Podobno chcieli wfimymśmier. | 


ci punkcie pokutować. Ale który pokutującemu przy. 
rzekł odpulzczenie, grzechu dnia jutrzeylzego nie o. 


bięcał. Ulilnie pamiętaymy nato, aby nam nadaremno | 


nie gineły czafy, Darmo wtenczas mieć (ię będziemy 


do dobrych fpraw pożycia, gdy juz nas przymulzą do | 
wychodzenia z ciała, Już teraz tego momentu nas Pra. 1 


da napomina: Modlcie fie, aby ucieczka wafża nie byłą w | 


zimie, albo w Szabat, Jakby wyraznie mowił: Patrzcie, 
abyście wtenczas niechcieli (woich unikać grzechow, 


gdy 
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gdy fię już niegodzi. Teraz ich trzeba opufżczać, gdy 
możno. Teraz czuycie, bo niewiecie dnia, ani godzi- 
ny. Niefłetyź! Wieleż Zakonnikow nieprzylęneło do 
fwoich niedoskonałości! lubo powinność nawrocenia 
fwego poznawają? Wieleż ich pokuty aż do: ftarości nie 
odwłacza? Fo wedlug Iwojego zdania, to według two- 
ich zabaw, towedług urzędow iwoich chcą żyć; radują 
fię , gdy czegociężkiego nie przewiniają , lubo wewnątrz 
mocno bywają do pokuty pobudzani, Ale Pan w ro- 
fpaCzającym dniu przyidzie. Porwie niepokutujących 
na męki. Ty nasladuy S.©yca; czyń pokutę! Czy, 
bowiem niewiefz, że cierpliwość Boska ciebie czeka do pokuty, 


PUNKT H. 

Q Jezu! O miłosniku zbawienia ludzkiego! z roskazu 

twego krają fię skały, a ferce moje nad wfzelki ka- 
mień twardfże do pokuty fię niema. O Jezu! na two- 
ją wolą Słońcefię zacimia, a {erce moje niekrufzy się, 
O Jezu! ziemia drzy dla wielkości grzechow moich, a 
fercefię moje nielęka. O Jezu! który nakrzyżu wy- 
wyżlzony wfzyftkich pociągafz, mocniey, Ab! mo- 
cniey , mocniey ciągni mnie! Otomnie! nędznegogrze- 
fznika! Biada mnie! ileź raży pokutę oziębłego Życia 
mego odwłaczałem , bom rozumiał, że łaska twoja za- 
wize z powinności jeftprzy mnie! Biada mnie! Wielem 
razy pokutę grzefznego życia mego odwłaczał, żem 
do tych czas zemfły nie uczuł? Biada mnie! Wielem 
razy pokutę niecnotliwego życia mego odkładał ; żem: 

LLE 2 fi 
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fię fpodziewiał przy śmierci życia długiego, ý doskona- 
łego nawrocenia. O mnie niegodnemu wiżelkiey łaski! 
O mniegodnemu wiecznego potępienia! O mnie godne. 


mu nielpodziewaney, y zley śmierci! Czyliż mnie bo. | 


wiem twoja Święta łaska do leplzego życia nienagabała? | 
a jam fię opierał,  Czyliż ftrafzliwe przykłady tylu zle 
ginących Zakonnikow do pokuty mnie nie pobudzały? 
a jam wzgardził, , Czyliź teraz, w tym, czy wowym 
dniu tylu nielpodzianą śmiercią zmarłych Mnichow po- 
budek mi dopokuty niedodawali?: 2 niechcialem tozu. 
mieć. © Jezu! Jeze! bądz mi Jezusem, a zbaw mie | 
Zdami fię bowiem, źe już mię dodrzwi piekielnych pro. 
s wadzą. Ginę, O Jezu} ginę. Bądz mi Jzuszm, a zbaw 

mię, Teraz, teraz, a nie jutro. Teraz, teraz, anie 
po godzinie, Teraz, terz, a nie potym żal mi, Boje 
fię, aby mnie potym łaska twoja nieodfłąpiła, aw grzechu | 
żebym nieumietał. Bojęfię, aby, niepo godzinie twoja | 
pomita na karku mi fie zawiefiła, a wgrżechu moim nie | 
umierał. - Boję fię, abym jutro więcey nieżył, ale u. 
marł, y- w piekle zoftał pogrzebiony. Wiem, Panie 
wiem, że teraz mnie cierbliważć twoja óczekżwa do pokuty, 
Ah! Załuję, Załuję, Chcętię poprawić. Bozemoy Je. | 
zusiE moy: Bądzze mi miłościw mnie grzelznemu 

; Czyliz więc, odufzomoja! pokutęodkładafź, f podzie- 
wając liç, że zawize przy tobie jelt przytomna łaską Bo- 
ska? Saul dla jednego nieposłufzeńftwa one utracił, 
Czyliż pokuty nie odkładalz, że Boskiey zemity nieza- | 
raz czujelz? Tym przykrzeyłza będzie, im przeciągleg: 


lza. | 
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fza. Czyliż pokuty nie odkładafż, że fię fpodziewalż 
albo dlugiego życia , a|bo-doskonałego przy śmiercido 
Boga nawroćenia? Łotr dobry tak bowiem jeft zbawio- 
ny. ¿le boylię, bo jeden je. Załuy, żeś dotych 
czas prawdziwą pokutę odkładała. Poftanow: Pokuty, 
ani dla nadziei łaski, ani dla przedłużenia zemfty Bo- 
skiey, ani dla nadziei dłuż/zego życia, albo doskonałey 
pokuty przy śmierci nie odkładać. 


WE CZWARTEK Po NIEDZIELI 
V. POSTU. i 


JEZUS OPUSZCZONY NA KRZYZU CIESZY 
OPUSZCZENIA NASZE. 
O POGIESZE W OPUSZCZENIU. `. 
Aby gò fmutek- zbywni niepożerał, Z Rozdz. 27. 
PUNKT1L 


Koło godziny dziewiątey zawołał Jezus głofem wielkim, 

mowiąc: Eli, Eli, lamma Sabactbani, To jeft: Bo- 
że mog , Boze moyczemns mnie opuścił? Niektórzy tam fto- 
jący, y słuchający, rzekli: Elżafza ten woła, *Drudzy 
zaś mowili: Daycze pokoy, obuczmy, czy przyjdzie Eliafz ` 
awalntający go. Jezus cierpi opulzczenie, aby nas wna- 
fżych ofieroceniach ciefzył, y_do cierpliwości zachęcił. 
Ktoż by: bowiem chętnie nie cierpiał, czy na ciele bole- 
ści, CZy na dufzy olchłości, czy na sławie fzkody; gdy 
LiL g by 
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by Jezusa 'uważył opufzczonego zmiłości ku fobie, ktoż | p 
by ochotnie nie cierpiał czy śmierci przyjacioł, czylio- | 
pułzczenia od przyjacioł, czy zalidzki, y krzywdy nie-| r 
przyjacioł, gdyby obaczył |rzysa opulzczonego odj f 
wzyftkich? Potrzebne jeft utrapienie, Abysmy fe fialin- | A 
czefinikamt przez cierpliwość Męki hryfiufowe, Potrzebne n 
jeft utrapienie, abysmy fię przez cierpliwość upokorze- | A 
: a Z pomyslności nie wynałzali. Potrzebne jeftutra- | a 
pienie, abysmy nieltateczną ftworzenia miłosć umar. | A 
twiali. Potrzebne nam jef umartwienie, abysmy wfa- f Z 
mym Bogu nadzieję nalza ftanowili. Potrzebne jeft u. | w 
martwienie, abysmy odniesli przez cierpliwość obie- | t 
tnicę, Potrzebne je umartwienie, abysmy przez | p 
cierpliwość do chwały Jezusa Chryftuła wniść mogli. | d 
Przykładem tedy Jezusa opufzczonego cielz fiebiefime. | a 
go, abyś, j mowi $.Ociec, zbytnim fmutkiem nie był | n 


„ pożerany, Smutek bowiem [prawuje śmierć dufży, pda | n 
ła; czyli teź niewieczną? | i 
PUNKT t 


ezus opulzczony na krzyżu; aby pociefzył fprawiedli. | Z 
- wych w(woch pokulach, y aby ich namowił dowie  * 
ności. Częłto bowiem, gdy łaska czująca wSwiętych 
cwiczeniąch., albo dla winy włalney, albo dladoświad. | 
czenia, lub w pokułzeniu czartowskim bywa umniey. | | 

`- Jzona, zaraz gorliwość traciemy. Same cwiczenia w | t 
całości, albo poczęści opułzczamy, niedbale odprawia- ' 
my. Nabozeńftwo nie na czującey słodyczy, ale na. 


pred- 
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ż| prędkiey woli Bogu służyć, zawisło. Częfto, gdy fi 


ftawicznemi pokulami, naybardziey bluznierftwa, albo 
rofpaczy bywami napaftowani, dla fpracowania, y o- 
ichłości myśli {prawy wnętrzne , y zwyczayne do Boga 
ferca wynielienie opufzczamy. Rozumiemy, żefię nic 
niepodobaBogu, owfzem, żefię juź zbliżamy do piekła. 
Ale nad tym jednym prawie czuwa nieprzyjaciel nafż, 
aby nam choć jedno cnoty dzieło wyrwał.  Więcey zai- 
fte waży pod czas pokuly jedno: Deo gratias, to jeft:' 
Dzięki Bogu, nizoli cały Pfalterz oprocz niey.- Nie u- 
waża bowiem Bog, wiele by kto zrobił, ale z jakieyby 
to miłości czynił. Tym też więklza jeft miłość, im w 
przeciwnościach wiernicyfzą fię fłaje. Więc przykła- 
dem Jezusa opufzczonego cielz fię. Bądz wiernym, 
abyś nie był pożartym zbytnim fmutkiem, Smutek wfzelkie 
nabożeńltwo gali; łamie. wytrwanie, bez ktorego nikt 
nie może być zbawion. Jezus opulzczony nakrzyżu, 
aby pocielzył (prawiedliwych , y twoimich nauczył przy- 
kładem, jakby fię oddawać mieli na wolą Boską, fą bowiem 
trapienia wnętrzne, y zewnętrzne, tak natężone, żeone 
znieść ledwie nie rofpaczafz. Obaczże, żeś jeft opu- 
fzczonym od Boga, y Swiętych. Ty bądz gotowym, 
one nietylko do.czafu, ale aż do śmierci podeymować. 
Swoje cwiczenia tak fprawuy, jakbyś nic nieczuł To 
jedno oddanie, czyli rezygnacya nadgrodzi niedofta- 
tki, któreś popełnił, (Co czyniłz, y cierpifz, będzie 
przyjemno Bogu. Antoniego Wielkiego uważ: Napa- 
ftował go przez długi czas (duch nieczyfty, mysli mu 

witą- 
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wttącał wfzeteczne, łechtał przytodzonym  pałaniem 
zmysły jego, wnocy pokazywał lię jemu w poftaci pie- | 
kney Niewiałły , niekiedy tak go okrutnie zbit, żewiel- 
kość bolu, y rufzanie fię odjelo mu y mowę, Znowu 
cała zgraja czartowska w poltaci rożnych beftyi jego 
rzeftrafzyć,, albo: przełzkodzić uiłowała, ale’ Antoni | 
niezwyciężony wfzyftko pokonał, gotowy aż dośmierci | 
te, albo jefzcze więcey pokus ponolić. Więc JEzusA 
rzykładem ciefz. fię, bądz gotowym nawłzelkie opu- 
fzczenie,. abyśniebył firawiony zbytnim fmutktem, Smutek 
piekłem jelt, w którym czarch panują. 


PUNKT HL | 
O Jezu! Prawdziwy Pociefżycielu dufży mojey | acze- | 


muž ty opułzczony jefteś* Czemu ię fmualz O Je- | 


żw nadziejo moja? Czemufię fialujefz: o welele moje. | 
Czemuż fię uskarzalż, żeś jelt opulzczony od Oyca? | 
Q Miłości! Baczę wynalazek miłości twojey.  Nurzalż | 
fię w morzu wielkim wlzelkich boleści, opułzczenia, y | 


ipuftolzenia, abyś" mi. słodkie ztąd pociechy wody 


udzielał, ‘Jeżeli: teraz bowiem tak cierpliwy: jeftem w 
przeciwnościach,, coż by było, gdybyś mi przykładu 
cierpliwości w fvoim opulzczeniu nic datt Jeżeli teraz tak 
niewierny jelłem wtwojey służbie dla wewnętrznych o- 
fchłości, y pokus; coż bym czynił, gdybyśmity przy- 
kładu wierności w worm nie zotawił opułzczeniu*. Je- 
żeli teraz fiebie w kłopotach, y zamiefzaniach na wolą 


twoję niemogę fię oddać, jakże bym był uporny, piy 
y$ 
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byś mi ty przykładem w wielkim twoim opufżczeńtu tiie 
byi? Czy więkfzy jeften nad Pana megó* Czy milzym 
być mogę nad Syna Boskiego? jakąże wyrhowkę będę 
mogł mieć, jeżeli twego hasładówać nie będę przykładu 
wwizelkim ucisku dufzy , y ciala? O Jezopulzczóty : 
Światło twoje oswieca mnie, bo od twego opufzczenia 
wfzelka moc mi wypływa dla odpotu dania przeciwńit: 
kom. Pocielżże mnie więc twoim Swiętytti przykładeń, 
abym zbyćnim fmutkień , a naybardziey tym, który śthierć 
dufży fprawuje; sżędy ie byt pożeran). | 

- Czyliżwięc, o dafzo moja! pociefzyfz fiebie przys 
kładem!, Jezusa. opulzczonego, abyś cietpliwie pfze- 
ciwności zniosła? Pań cierpliwy , y wielki w meftwiejefts 
Czy pociefzyíz fiebie przykładem Jezusa opulzczonego; 
abyś fzczerze w wfzyftkich przeciwnościach przylgńęła 
doBoga? Szczerym będzie y. Bog który fprawiz poku= 
fzeniem powodzenie. Czy pocielzyfz fiebie przydładem 
Jezusa opufzczonego , abyś umysłem oddańymlię ña wo- 
lą Bożą wizyftkie przeciwności przyimowała? Boe; Bo- 
że moy; czemuś miie opaściłt Niech fig fłanie wola twojde 
Załuy , żeś przykładu Jezusa opufzczonego nie naslado- 
wała. Poftanow: Tey w cierpliwości, w fzćżetości, y 
oddaniu fię. wwzyftkich przeciwnościach nasladować, 


W PIĄTEK Po NIEDZIELI 
V. POSTU. 


W Uroczyfości Najświęt/ze) Matki y 3 Pany Bolefnej: 
MMM MA- 
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MATKA BOLESNA POSŁUSZEŃSTWA WNIEPO. 

— DOBNYCH RZECZACH ZWIERCIADŁEM, 

` O POSŁUSZENSTWIE W NIEPODOBNYCH 

RZECZACH. 

Jeżeli komu ciężkie, 9 niepodobne rzeczy nakażnneb były, | 
niech przytmie roskazanie Przedbsżonego zwfzelkim 


posłufseńfkwem,  ZRozdz. 6g. | 
PUNKTI 


Przezacne było posłułzeńftwo Abrahama Patryarchy, | 
że chciał Syna (wego ofiarować, ale daleko przeza. | 
cnieyfże jelt Błogosławioney Panny, która zwoli Oyca | 
Jednorodzonego {wego dała na śmierć, Ledwo coo- 
znaymiła jo tym wola Boska, zaraz posłufzną fłała (ię. | 
Do nasladowania tego przykładu, y nas obowięzuje $. | 
Ociec nalz: Jeżeliby któremu Bratu jakie fnadz ciężkie yi 
niepodobne rzeczy były nakazane, niech przytmie roskazante 
Przełożonego x wfzelką skromnością , y postufzeńfwem, 
Chce, a żeby, choćby nam fie cięzko, y niepodobno 
zdało, co jeft roskazano, przecież wfzelkiego dołożyliśmy 
ftarania; abysmy to wykonali. Prawdziwie bowiem po- 
słufznym nie jek według Reguły Świętey , kto roskaza- | 
nie Przełozonego ogradzającym niepodobieńfwem, al. 
bo ciężkością wymawia, mizeliby uczynkiem ftarał (ię 
wypełnić. Mowi bowiem S.Ociec: Gdyby widział, to 
jelt, gdyby doświadczył, zgoła, że mad fl fiwoich miarę | 
ciężar przenofi , niepodobieńfwa fwojego ku czynienia przy- 
cyng 
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czynę niech temu, który je. Przełożonym mad nim, cierpli= 
wie, y wczefnie przełoży, wie pyfzmiąc fig; albo porczy- 
wie fprzeciwiając fie. Ale czemu zaraż, gdy cokolwiek 
nakaže nam Przełożeńltwo przyjąć pod pozorem niepo- 
dobieńftwa, albo ciężkości odmawiamy; czemu py- 
fzniąc fię, fprzeciwiamy fię? bo roskazanie Przełozone- 
go skłonności nafzey przeciwne jeft. Bo niejeft według 
nafzego zdania. Bo fie (przeciwia wyniosłości, y py- 
fze nalzey. Bo zmyslności, y wolności ciała nalzego 
napizeciwko liç ftawia. Bo oftygłości, leniftwu, y gnu- 
fności, nafzey przeczy. Bo fercu nafzemu w paflyach, 
y odwroceniu ku Przełożonym zaslepionemu nie fmaku- 
je. Dla tych przyczyn częftokroć roskazaniom Przeło- 
źonych uwłaczamy; nie jeft tosłabość ciała, nie słabość 
umysłu, ktorą tyle razy udajemy , ale abysmy byli przez 
nie, albo inne , które prżekladamy przyczyny prze 
Przełożonemi wymowieni. Nie będziemy przed Bogiem, 
który patrzy nałerce. Przed nim pod karę nieposłułznych 
podpadamy. Łaskę traciemy. Wiadomo to jeft bo- 
wiem Świętym Oycom, że Bog według powołania na- 
fzego, nieinną drogą, jak przez upódobanie Przełożo: 
nych do Nieba nas doprowadzić chciałby. My jeżeli 
inną obieramy , fprzeciwiamy fię Bogu.  Iraciemy. ła- 
skę do nakazanego urzędu, źadney nie doftajemy do . 
tego, ktory dobrowolnie obieramy, albo wkłada na nas 
Przełożony, nafzą proźną wymowką olzukany. Nasla- 
sladuy więc Bolelną' Matkę. Bądz wewizyftkim posłu- 


fzny woli Boskiey. 
MuM 2 PUNKT 


f, 
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PUNKTI, 
| 


Pofta Matka Bolesna za Jezusem krzyż dzwigającym, | 
Tak chciał Ociec Niebieski. Ledio dla bolesci iść | 
mogla, a przęcie (zła,  Wzmacniała ją laska Syna, w | 
ktorą ufala, Ale y dotey pomocy uciekać fie $, Ociec | 
nalz w posłylżeńltwie niepodobnych tzeczy każe: Jeże. | 
li by popodufzczeniu ftyotm według zdania Przełożonego ro- | 
skazanie trwało, miech wie młodfzy , że tak jemu być ngle- 
ży, J posłufamym być ma ufając wpomocy Boskie. Tenbo- | 
wiem, który przez Przełozonego roskązuje, y fiłdoda, | 
aby mogło być wypełnione, w czym roskązuje, Ten | 
ciężar przykazania (prawi lekkim, który łaski dodaje, 
abysmy znieść mogl. On Iprawi bieg w drodzę przy- | 
krey przykazań który niewymowną wdzięczność mi- 
łości daje dążącym, ~ Zrąd Paweł Mowi; w/zyfkonó» | 
ge wtym, który mnie wzmacnia Y będzielz mogł, jeżeli f 
wzamiaft niepożytecznego wcięźkości, y niepodobień- 
ftwa uskarzania fię, ucieczelzfię do modlitwy dla pomo» | 
cy Boskiey, Nie zawltydzifię bowiem, któby ufał w 
Panu, ale odmieni meftwo, Nasladuy Błogosławioną 
Pannę, a żadne ci posłulzeńftwo ciężkie, y niepodobne | 
nie będzię, Stała pod krzyżem Matką Jezusowa, Tak | 
fporządza Przędwieczny Ociec, Dla smiertelney bole- 
ści, y žalu ledwo ftać mogła, a przecie Matka, y ow- | 
fzem taka Matka ftała pod krzyżem Sym, Milość, dla 
którey Przedwiecznemu Oycu byłą posłyłzna, nogiey, 
aby nie upadły , umocniła, Dlatey y my zebysmy po [Ue 
| Gznetmi 
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Í fznemi byli, napomina Ociec Swięty: Jeżelsby po podu- 
| fgczeniu fwoim w fwoim zdaniu trwało przykazanie Przeło- 
| -żonego, mdodfzy niech będzie posłafzny z milosci. Miłość 


bowiem lekką czyni wfzelką rzecz obciązliwą. Miłość z 
niepodobney (prawuje podobną; kochającemu nicnie jeft 


| cięzkiego, owfzem nic niepodobnego, On fam nadfi- 


ły fiebie obciąża, aby fię podobałykochanemu. Bo gdy 
chwały Niebieskiey nadewlzyftko pragnie, nie czujecię- 
zaru, który mu nakazują: Ciężko wprawdzie było za- 
chować tak wiele y ciężkich prawa przykazań! Cze- 
mu? bozbojazni zachować przykazywano; alelekko jeft 
chować przykazania łaski. Czemu? bo ich nie wiele. 
Wfzyftkie bowiem jednym fa o miłości przykazaniem. 
Nie fa ciężkie, bo fię na korzeniu miłości gruntują. 
Przeftań więc uskarzać fię na ciężkość , albo niepodo- 
bieńftwo jakiegokolwiek posłulzeńftwa. Kochay, a bę- 
dziefz mogł, cokolwiek tobie przykazano będzie, Czy- 
liż dawni Qycowie z (uchego drzewa fwoim posłulzeń- 
ftwem ‘nie Iprawili pożytkującym? Czyliż Lwy jakby 
naycizfze owieczki palem (woim tu, y owdzie dla po- 
isłufzeńftwa nie ciągneli? Nasląduy więc ztemi Błogosła- 
wioną Pannę, z miłości bądz posłufznym. - Srać będziefź 
aż do śmierci krzyżowey w posłufzeńitwie. 


PUNKT IM 


(Q) Marva! O Matko Naybolesnieyfza! słufznie fię te- 
raz zowiefz MARYA,. Morzem jefteś bardzo gorzkim, w 
MMM 3 któ- 


f 
462 MEDYTACYE i 
które fię zgromadziły wlzyftkie nawałności utrapienia. | 
Ah!  Naypięknieyfza nad Niewiafty! Ah! ktoż poy- | 
mie boleści twoje, które ponofilz w Męce Syna fwego! | 
ktoż ogarnie uciski, y ścifnienia twoje, które cierpifz | 
pod czas Męki Syna (wojego? Sam zaifłe Syn twoy, bo | 
lam poymuje,y ogarnia milość, którą gokochafz, O Ma- | 


bie pod krzyżem choć tylko zdaleka patrzę. O jakaby | 
boleść twoja była. któraś była bliską ciałem, y u- | 
mysłem krzyża Syna (wojego? O Niewiafto mężna, y | 
niezwyciężona Judyto ! jednakowo prędką, y wefolą | 
chęcią nato wfzyłtko fiebie (amąofiarujelz, Owfzem rę- 
ce fwoje dla ukrzyżowania włalnego Syna Przedwieczne- 
mu podajefz Qycu. Chcelz cierpieć według woliOyca, | 
czego Matka wycierpieć niemoże. Chcefz w tym być | 
postulzną, co liy przyrodzenia twojego wlzelkim fpo- | 
lobem przechodzi. Zkądze ci takie męłwo? że ufalz | 
wBogu. Y famą rzeczą cudow po było, bo ina- | 
czey „dla przyrodzoney, y nadprzyrodzoney boleści | 
dawno przed Męką już w Proroćtwie Symeona ufłałabyś | 
była.  Zkądże tobie taka posiufzeńltwarączość? boko- 
chafz. Milość tobie fprawuje znofnym, co zfiebie by- 
ło nieznofnym. Omnie gnufemu fynowi twemu! jak 
daleki jeftem od przykładu twego! Ledwo mi cociężkie- 
go nakażą , zaraz tyfiąc znayduję pokrywek, abym nie | 
był posłulznym. Ledwo cokolwiek skłonności, rozfąd. 
kowt, a [erca mego chęciom nakażą przeciwnego, wy- 
mawiam liç zaraz słabością ciała, y umysłu, żyć 
; 0 


ge 


tko opulzczona! rwiefię prawie ferce moje, gdy nacie. | 1 
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Od posłulzeńitwa. Ty więc, O Naysłodfza Matko mo- 
ja! przed którą ułomność, y złość moje wyznaję, nuż! 
przez krew Syna fwojego, przez wfzelaką jego Mękę, y 
przez wlzelkie twoje żale przybądź na pomoc ułomności 
mojey, abym nieupadł. Uproś mi skruchę, abym żało- 
wał za złość nieposłufzeńftwa mego. . Uproś łaskę, abym 
nasladował. Uproś ufność, abym ufając w pomocy Bo- 
skiey zawize był posłulzny. Uprośnamalzczenie Ducha 
Świętego, abym uftawicznie, y wewłzyftkim z miłości 
był:posłulzny. 
Czyliż tedy, o dufzo moja! przyimować będziefż 
osłufzeńftwo bez wymowki niepodobnych rzeczy? Je- 
zus ftat fie posłujznym aż dośmierci, Czy ufając w pomo» 
cy Boskiey w posłufzeńftwie niepodobnych rzeczy bę- 
dziefz posłufzną? Nadzieja nie zawfłydza, Czy w posłu- 
fzeńftwie mepodobnych rzeczy z miłośći posłufzną bę- 
dzielz? Miłość zewnątrz wyprawia bojazn. Załuy, żeś 
do tych czas przykładu Macki Bolefney w posłufzeńltwie 
nie nasladowała. Poftanow: W posłufzeńłtwie niepodo- 
bnych rzeczy, źadney przed zaczęciem fprawy nieczy- 
nić wymowki: Pokąd trwa roskazowanie Przełożonego 
z wielką ufnością wpomocy Boskiey, y zmiłości być 
posłulzną, 
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O PRAGNIENIU SPRAWIEDLIWOŚCI 


Panie, ktoś zamiejzka wrzybytku twoim? który wchodzi | 


bez zmazy, y prawne (prawiedliwość, Z Przemowy, 
PUNK TJ 


Potym wiedząc JEZUS, że (ię wfzyfiko [pełniło , aby fie | 


wypełniło Pilmto, rzekł: Pragnę. Naczynie tedy było | 
położone oćtu pelne, Onizaśgąbkępełnąoctem, y hi. | 


zopem obłożywizy , podali do ult jego. Wielkie było 
pragnienie Jezusowi według ciała dla obfitego krwi wy- 
lania, ale więklze było pragnienie jego dla fprawiedli. 


wości nalzey. Tey tylko pragnął, aby zaCzynał umie. | 


rać; abyś y ty zaczynał pragnąć Iprawiedliwości(wojey, 


wizyftkie żądze ziemskie martwić malz. Oto bowiem. 


pragriiefz mądrości, ale doczelney. Pragniefz tożnych 


urzędow Klafżtotnych, ale dla prożnośći, albo pocie. | 
chy twoje.  Pragnielz (poczynku. Pragniefz pofolgo- | 


wania ciała. Pragniefz toskołzy, y welela tego świata, 


Pragniefz honorow; nigdy nie pragnie fprawiedliwości | 
iwojey. Dla tego też nigdy niebędzie fpokoyne ferce | 
twoje; od jedney żądzy do drugicy unofić hę będzie, | 
Ządzom twoim żadnego fie będzie Końca. Umartwiay | 
więc żądze ciała, abyś żądał jedney, a famey fprawie« | 


dliwości, Do którego pragnienia, pytając fie Z Proto. 


kiem, S. Ociec ciebie pobudza: Pane, kto zmiefaka w | 


przybytka twoim, albo kto odpocznie na Grze Swiętej two- 
Jo? kto wchodzi bez zmazy, y (prawnie fprowiedliwość, 
Nie albowiem żądając, {prawować będzie fprawiedli 

WOŚĆ; 
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wość, kto wprzod nie nauczył fię. wchodzic bez zmazy 
doczefnych żądz. 


PUNKT IL 

Jezus takim żądaniem pragnie fprawiedliwości. talzey , 
że przez moc pragnienia zaczyna umierać, A jakie 
będzie pragnienie nalze, taka też' będzie fprawiedliwość 
nałza. Nikt prawdziwie czegokolwiek nieżąda, docze- 
go by oliqgnienia fił niedokładał fwoich. Kupiec pra- 
gnie bogactw, y całe przepływa morże, aby nabył. 
Oracz pragnie zniwa; y przez cały rok pracuje, aby Sno- 
py zbierał,  Zołnierz pragnie zwycięftwa, y życie wy- 
ftawia, aby otrzymał, Słowem: ludzie w wfzyftkich 
świata zabiegach pragnieniem fię nienafycają. Zadnych 
fię prac nielękają, wfzelkie trudności przemagają, aby 
tylko doftali tege, czego pragną. A ty bys fam nie pra- 
gnął? Całe życie twoje ma ci fpełzgnąć bez pragnienia 
fprawiedliwości ? Bałbyś fię małych trudności? Unikał- 
byś prac krotkich? Gdy onidla ziemskiego, aty dla wie- 
cznego dobra nabycia mafz pracować, y potykać fię, abyś 
wzdy skutecznie zwyciężywizy wfzyftko nieludzkie y 
przykre, w drodze cnoty fprawiedliwości pragnął, Czę- 
fto fię pytay zProrokiem Pana: Panie, ktoż odpocznie na 
Górze Swięteytwojeg? kto wcbodzi bez zmazy, y fprawnje fpra- 
wiedliwość, Jezustakim chcenierń pragnie fprawiedliwości 
nalzey, aby dla pragnienia zaczynał umierać. Jeżeliy 
ty Jezusa pragnienie chcefz nasladować, potrzeba abyś 
aż do śmierci pragnął fprawiedliwości fwojey. Obacz! 
NNN Syno- 
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Synowie tego Świata żadnemi bogaltwami , żadnemitho- 
norow tytułami nienafycają (ię. Nigdy niemowią: Do- 
fii Zawlze więklzym pragnieniem pałają, Rychłego | 
do mienia rzeczy końca bez końca fzukają. A ty, gdy | 
byś choć mało wiecznych hónorow w zarzuceniu, wie- 
cznych bogaćtw w Zakonney iprawiedliwości leniwym | 
przeglądaniem albo zaniedbał, albo skofztował, juzbyś | 
fie rozumiał być nalyconym? Jnaczey mądrość Boska | 
mowi © (woim napoju: Kto mnie pije, jefcze pragnąć bę. | 
dzie, Zaden nigdy takim fię nienalyca napojem, ani | 
podczas mema znałycenia ckliwości. Im bardziey pra. 
gnąć będziefz fprawiedliwości, tym batdziey tobie (ma. | 
kować będzie, abyś więcey pragną. Nalycifz fie bo. | 
wiem tą, ale przez onę nałycenie więklze poczujelz pra. | 
gnienie, „Niech że tedy niebędzie żadaćy godziny, któ. | 
reybyś niepragnąt Niech żadney nie będzie godziny, | 
którey byś nie pił, Na nic liç bowiem nie przyda pra- | 
gnienie fprawiedliwości, jeżeli przez dzieło fprawiędli-| 
wości dokonane niebędzie. Natofię pytay Pana z Pro-| 
rokiem: Panie, kżoż miefzkać będzie wprzybytku twoim, 
albo kto odpocznie na Swiętey Górze twojeje kto wchodzi 
bez zmazy, y bawi (ię (prawiedliwością, 


PUNKT M, 
() wieczna miłości! O Naywięklzedobro moje! Ożą:| 
dzo jedyna łerca mego! O jak jet wielkie pragnie- 
nie twoje! Ulechł język od pragnienia twego. O jak 
wielkie jeft pragnienie twoje! Ulchły fzczeki moje dla 
ofchło: 
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ofekiłości,  Nieznofne jeft to pragnienie.  Alenieżmier- 


nie jet więkfze to, ktorym fię męczy ferce twoje. Pra: 
gnielz zbawienia mego. . Pragnielz (prawiedliwości Mmo- 
jey.  Prapnielz błogosławieńitwa mego. Tak wfzyftkie: 
członki, © nieograniczona miłości! dręczeniem napeł- 
niafz, aby mi włzyftko pofzło na zbawienie, y ńaprzy- 
kład. Ah! kiedyż przecie y ja pragnąć będę zbawienia 
fwego? kiedy pragnąć będę: fprawiedliwości fwojey * 
kiedy pragnąć będę ułzczęsliwienia mego? kiedy wizy- 
ftkie doczelne żądze wyproznię,, aby jedno moje było 
pragnienie o fprawiedliwości? kiedyż tak fprawiedliwo- 
ści żądać będę, abym wfzyftkie trudności, y prace zniosł , 
chętnie zwyciężył? kiedy tak fprawiedliwości pożądam, 
abym fprawując zawfze bardziey pragnął fprawiedliwo: 
ści? kiedy o Panie wnidę bez zmazy, y. bawić fię będę 
iprawiedliwością, abym miefzkał w przybytku twoim, y 
odpoczął na Gorze Świętey twojey £ i 
Czyliż więc, o dulzo moja! odrzucifz żądze: do: 
czefne, abyś pragneła tylko fprawiedliwości?. Synu czło 
wieczy, ma coż, kochafè fig wprożmości, 9 Jzukajz kłamftwa? 
Czy żądając fprawiedliwości wfzyftkie jey trudności, y 
prace zwyciężyfz? Czyliż f żawfżze Synowie. czemności ro- 
fropmieyfzemi nad Synow światła? Czy pijąc zawize pra- 
prać będziefz więcey fprawiedliwościś Błogosawicni 
którzy pragną fprawiedliwości, albowiem nafjcenż będą. Za- 
łuy, żeś fię do tych czas do Jezusa pragnącego nie czyniła 
podobną.. Poftanow: Odrzucając żądze doczefne, zwy- 
NNN 2 cięża- 
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ciężając trudności w cnocie, chcąc zawfze wieklzym 
pragnieniem żądać (prawiedliwości Zakonney, 
W NIEDZIELĘ KWIETNIĄ, 
ik POD CZAS ZWYCIĘSKIEGO WEYSCIA 
o JEROZOLIMY, CHWAŁĘ SWIATA DEPCE, 
O WZGARDZIE .PROZNEY CHWAŁY. 


| 


Mie nam Panie, mie nam, ale Imieniowi twemu, day chwałą, | 


Z Przemowy. 
PUNKT I 


(py lię zbliżyli do Jerozolimy, y przyfzli do Bethphagi 

do Góry Oliwney, tedy Jezys' wysłał dwoch U 
czniow rzekllzy im: Jdzcie do Miufeczka, które ef prze 
cnyko wam, d zaraz znaydziecie oslicę wiążaną, y osle z 


nim, Rozwiązcie,'y. przyprowadzcie mi, a jeżiby. wam | 
kto co mowić, powiedzcie; żę Pan ich potrzebuje, y natych. | 


miaft wypuści je, To lię zas wfzyftko falo, aby lię wyż | 


pełniło, co powiedziano jeft przez Proroka mowiącego: | 


Powiedzcie Ciro Syonskiey; Oto Król twoj: przychodzi do 
ciebie cichy, fiedzący na oslicy, y ua oslęciu Synu podiarzeme 
ne, Jezus ; gdy fporządza wjazd tryumfalny do Jero- 
zolimy, ma fię do pokory włzelkiey, y nikczemności, 


aby pogardził chwałę świata. Y słufznie, bo proźna | 


jeft, jak wiatr wieje, y niknie, kto Cię teraz chwali, po 


nie małym czalie ganić będzie. Albo jeżeli trwać be- | 
| dzie | 


ym 
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dzie w chwaleniu, coż jeft infzego pochwała jego? tylko 
dzwięk wiatrow przemijających. Z czafem, owfzem 
przed czafem skończy fię. . Ktoż na ciebie pamiętać bę- 
dzie pośmierci? Takim jefłeś, y będziefz, jakim jeftes 
przed Bogiem. Strzeż fię więc, aby Cię chwała świata 
nie przywiodła do dobrego powodzenia. Nic -Z praw- 
dziwey chwały nie znaydzielz po śmierci w rękach zu- 
czynkow twoich. - W ten czas przeineła chwała świata. 
Stzez fię, abyś fię nie chlubił z dobra uczynionego. 
Nic z trwałey chwały po śmierci nie znaydziefz Wre- 
kach zuczynkow twoich. Przemineła natenczas chwa- 
ła światowa. Pogardz więc przez pokorę z Jezusem wfzel- 
ką chwałą świata, a będzieiz miał nieuftającą chwałę w 
Niebie. Według przykladu, y przykazania S. Qyca 
mow zawfze: Nre nam Panie, nie nam, ale Umieniowi two» 
jemu day chwale, 


PUNR TAP. 


Polzedifzy zaś Uczniowie, uczynili, jakim kazał Jezus, 
Y przyprówadzili oslicę, y oslę, “y połóżyli na nich 
Odzienia , y jego na nie wladzili. Jezus Król Zydowski |. 
gdy rofporządza wjazd {woy do Miafta przy Krolewskicy 
wipaniałości, pokorę obiera, aby podeptał chwałę świa- 
ta. Y dobrze, bo jeft niebefpieczna. Wieleż ich po- 

traciła, którzy drugie inne zwyciężali wady? jak nie- 
gdyś Lot ufzedł pożaru Sodomskiego; wyłzedłfży z Se- 
gor, nie obeyrzałfię na wftecz. Nie. obrocił fie też 
w bałwan (Oli, jak żona jego, ale od dwoch Corek fzpe- 
NNN 3 | tnie 
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tnie ofzukanym zoftał, Tak częfto kto inne zwyciężą 


wady, prawdziwie olzukiwany bywa od proźney: chwa- | 
ły, y pychy. Ztych, gdy zafypia, rodzi Synow, | 


czyli dobre uczynki, ale nie wnidą dodomu Pańskiego, 
Tak jelt niebelpieczna proźna chwała, że im więkłze w 
cnotach uczymii: bysmy. połtępki, tym. więklzy odnich 


doznamy zaladzek. Nie kiedy nalądzie przyczyny je 


rozbicia okrętu. Przykładem: nam jeft ow Mnich mło. 


dy., który obaczywizy niektorych ftarcow myślących 0 | 
zabiegach, osłom dzikim roskazał., aby ich.nofili pokąde | 


by nieprzyłzli do fiebie. Starcom ten znak dającym O- 


pat Antomt rzekł: widzi mi fięten Mnich być podobnym | 


do okrętu wyładowanego wfzelkim dobrym, o którym 


pewności: nie malz, czy mogłby: przybić dolądu, Po | 


niejakim zaś czafie zaczął płakać, y rwać (ię: zawłofy, | 


mowiąc: Wielki filar Kościoła teraz upadł,  Uczniom zaś 


dącym do onego Mnicha rzekł na macie fiedząc, y opla- | 


kując grzech woy: Powiedzcie Antoniemu, aby profit | 
Boga.o użyczenie mt dziefiąci tylko-dni fryfztu, a fpo- | 


dztewam fię, że mu. zadolyć uczynię. Który jednak 
koło piąci dni umarł. Ty tedy z Jezusem podeptay pro- 


ing, y niebelpieczną chwałęświata, Mow z$.Oycem: | 
Nie nam Panie. wienam , ale Imieniowi twojemu day chałę, | 


Wielka zaś. Rzefza slala- odzienia (woje po drodze, inni 
obcinali gałązki zdrzewa, y słali na drodze, a Rzefże 
naprzod, y nazad idące wołali, mowiąc: Hofanna Syno- 


wi Dawidowenu , błogosławiony który idzie w Imię Pańskie, | 


Hofanma. nawyfókościach, |gzvs zaś, uyrzawlzy Miafto, 
pla- 
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płakał nad nim. Tak prożną chwałę świata zanic waży 
aby płakał , gdy z wielką okazałością przyjęty jeft odży- 


dow. Y fprawiedliwie. Bo fzkodliwa jeft. Jak mol 


odzienie, tak proźna chwała dobrych uczynkow fałlzu- 
je nadgrodę. Coż bowiem od Boga wezmielz, któryś 
Bogu nic nie dał 4 Co fię dla Boga n Bogu fiędaje, 
y od niegofię odbiera. Co fię dzieje dla ludzi, nawiatr 
fię rozrzuca, a nikt wtym ufności pokładać nie mo- 
że. Spodziewać fię niemożna. Bogu jednemu wiec do- 


` Drë&twoje zachowuy uczynki. Dla Boskiey chwały do- 
brze czyń. Chwale Boskiey dobro przypiluy. Wzdy- 


chay, gdy cię chwalą, że ta pochwała od błąkliwego 
pochodzi rozlądku. Łatwo byś to wypełnił, kiedybyś 
tylko fwoich grzechow patrzał. Obacz Ozyałza, któ- 
rego S. Pismo chwali: Czym? Ozyafż, co jej: (prawiedliwe- 
go wobliczu Pańskim. Nie tylko fprawiedliwie czynił, 
ale też w obliczu Pańskim czynił. _Niechciał, żeby lu- 
dzie widzieli, ale Bog, który jeft Sędzią, 'zapłacicielem, 
y karzącym nafze uczynki. O dziecinne wielukupie- 
ćtwo! o nigdy nieopłakanafzkodo! gdy dobremi uczyn- 
kami nie Niebo, ale gnoy daremney chwały kupują. 
Ty zS. Qycem zawize chwały Boskiey fzukay, a w o- 
bliczu naywyżźlzego Dozorcy dokonyway uczynkow 
twoich: „Wie mam Panie, nie nam, ale Imieniowi twems 


day chwałę, 
| PUNKT I. 
Coż to jet, dobry Jezu! świat cię czci, a ferce twoje 
płacze? wielka Rzelza ciebie Królem y. Meflyalzem 
wita, 
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wita, a fercefię twoje miefza. Rzefze ciebie Synem 
Dawidowym mogotamia, a {erce ię twojefinuci, Coż | 
to jet. O Zbawicielu dufzy mojey! cożtojefi? Oto! | 
lzy leje Jezus nad Miaftem, ktore go zaSprawcę, Od- | 
kupiciela, y ofatni koniec niechciało przyjąć. Oto! | 
gardzi chwałą świata, który mu, gdy honor wyrządzał, | 
już zelzywości Męki nagotował. O Jezu Królu moy! y | 
Boze moy! jużlię więcey niedziwuję łzom twoim pod | 
czas chwalebnego tryumfu twego. Ah! dziwuję fię | 
slepocie mojey. Dla wftydu oczow moich dociebięte- f- 
dwo podnieść mogę. Tylko mnie zawftydza przykład | | 
twoy. Dotychczas ledwom co uczynił, z ćzegobym 
prożney ludzkiey nie fzukał chwały. Ale gdzie jeft'ta | 
prożna ludzka pochwała * jak wiatr znikneła. Zadney | 
niemalz o niey pamiątki. ‘Tak niknie chwała świato- | 
wa. Ale gdzie lą uczynki Zakonności mojey? gdzie | 
fa przykre pofty? gdziefą modlitwy moje? nie u ciebie. | 
Nic bowiem nie wziąłeś odemnie. Nic odludzi, boo- | 
ni niewiedzą o mnie. Ah! tak u ciebie, y u ludzi w | 
niwecz fię obrociłem , a niewiedzialem. Słulznie, o Jt- | 
zu! opłakiwafz slepote moję! o bodaybym był poznał 
ciebie koniec oftatni moy, y wieczne błogosławieńftwo 
moje, a to jelzcze w ow dzień, któregom fprawy mo- | 
je poczynił, jefzczebym je, y u ciebie, y u ludzi miał | 
zupełne. Przynaymniey teraz, Q Jezu Królu moy! 
poznaję ciebie Odkupiciela, Zbawiciela, y olłatni moy 
koniec. Niech edtąd żadnego nie będzie uczynku, na 
ktorego początek, fzrodek, y koniec nie wołałbym bez 
prze- 


RR 
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otn | przefłankuzProrokiem: Nie nam, Panie, nie nam, ale Imiento- 
OŻ | witwema day chwałę, Ot! odrzucam ztobą zdradę świato- * 
o! | wą.  Gatdzę nietrwałą świata chwałą. Depcę lekką y 


)d- |  krotką świata chwałę. Wieczney , y nieprzeżytcy W 
o! | Niebie u Oyca fzukam, ktoremu wraz ztobą, y z Du- 
zał, | chem 5. niech będzie zawfze chwała, y część, Amen. 
yi Czyliż więc, o dułzo moja! prawdziwie pogardzilz 
od | chwałą świata, że jeft prożną? coby o tobie rozumiał 
lię Mędrzeć, sluchay: Prożmością prożmość, y wfzyfiko pro- 
te- Brzmi. Czy prawdziwie pogardzifz chwałą świata, że 
ad, | \ niebefpieczną jet- Y na Świętych czatuje. Czy praw- 
rm dziwie pogardzifz świata chwałą, że jef fzkodliwą* dla 
ta tego Ezechtafz utracił skarby woje. Załuy, żeś y ty 
ey | takczęfto odproźney świata chwały ofzukana była. Po- 
t0- |  fłanow czefło rozważać jey proźność, jey niebelpieczeń: 
zie ftwa , jey fzkody, abyś mą z Jezusem Królem twoim 
ie. cichym, y pokornym, zawize z chęci pogardzała. 

0- R 
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vo f Rzekł Jezus: Spełniło fię. 

at O WYPEŁNIENIU WOLI BOSKIEY. 

y1 Profiemy Boga, aby była wola jego w nas. Z Rozdz. "]. 
sA PUNKT L 

Ez . Yziawizy tedy Jezus ocet, rzekł: Spełniło fię. Tym 
S= i „Ooo slo 
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słowem Jezus umierając, nie tak dokonanie odtu, jak | 
woli Qycovskicy nazwał, Mowi bowiem onim Uczeń, | | 
którego kochał: Potym wiedząc Jezus, że (ię fpe | | 
nilo wlzyfiko , abyfię wypelniło Pifmo, rzekł. Żra- | 
gm.  Jelzcze jednego nie doftarczało „ to jek. o. | | 
Gu, który miał zwoli Qyca według Pisma dopełnić, | | 
y ten dopełnił. O fzczęsliwyś jet ty, jezelibyś mogł 
wyrzec z Zbawicielem w konaniu twoim: Speźańło fie f | 
Wizyftko uczyniłem, y cierpiałem według powołania | < 
mego z woli Boskiey, To dokonanie będzie poswięge- z 
niem twoim. Albowiem wola Boska wlzyltkich nas jeft U 


poswięceniem. Cokolwiek procz woh Boskieyczyniz, | 4 
choćby co podłego, nikczemnego było, Bogufię my- | 
bardziey podoba. Wola więc Boska wewłzyfłkim niech | i 
będzie gwiazdą zeglarską żywota twojego. Tą profo | 
doydzielz do lądu zbawienia,  Jeżelbyś trochę od nicy | 
fię uchylił, zaraz to, proftując do woli Boskiey, po- $, 


prawiay.  Spoyrzy na Jezusa włzyfiko zwoli Qyca do- | f 
pełniającego.  Nasladuy QycaŚwiętego: Profiemy Pana, | | 
mowi, aby fe feala wola jego waas. A o coprofilz, ra- | i 
zem abyś czynił, zawłze, y wewlzyftkim uczynifz wolą | p 
Boską. E 
| PUNKT IL A 
Rzekł Jezus: Spełniło f. Toż famo możelz mowićprzy | í 
śmierci , jezelibyś fię teraz fwojey wlzędzie zaparł | n 
woli, a Boskiey poddał fię wewlzyftkim. wie bo- | n 
wiem f wole: Boska, y twoja. Wola Boska Święta € f 
jek. Twoja do włzelkiey złości, od młodości skłonna je 
jet. Boska wola Iprawiedliwa jeft, Twoja zawfze do 
nie: 


W PoNIEDzIA LEK Po: NiEnzietr KwietrNty. 415 


ak nieprawości nachyla fię. Komuż fprawiedliwie trzeba 
3 być posłufznym? wola tedy twoja niech fię naprawi do 
© | woli Boskiey, nie wola Boska mafię kierować do two- 
kę jey. Polegay na Regule, a co jeft złego, według Re- 
. | guły miech będzie poprawiono. Jezeli w ciebie fię za 
fa krada niektórey ludzkiey woli ułomność, niech będzie 


gi | prędko wykierowana do Boskiey, aby niebyła krzywa, 
e | ale profta. Jeżeli cię miefza ludzka ułomność, Boska 
fë fech zaraz cicfzy łaskawość Jeżeli czegokolwiek pra- 
R. „BS gnielz dla Gwojey trudności, (wojey fprawy , y potrzeby 
a przyfłoynego „ gdzie poznafz przez przykazania Boskie, 
Z |. Świętey Reguły, Przełożonych, albo przez dozwole- 
A | nia Boskie, źe Bog chce co innego, wolą fprawiedli- 
jA | wego Bogaprzekładay nad wolą nielprawiedliwego. Wo- 
© f lą słabegopozad kładz powoli Wfzechmogącego. Bo- 
CJ | ską wolą nad ludzką obieray. Dla tego Ipoyrzy na JE- 
o- | zwsA wizy fto dopełniającego. Nasla uy S. Oyca: Pro- 
o- fiemy, Mowi, Boga, aby fię fata wola jego w nas, Rzekł 
m, | Jezus: " pełniło fig.  Zebys'y to znim przyśmierci mogł 
i mowić, wlzyftkie przeciwności przez życie, y konanie 
JĄ | przez śmierć potrzeba „ abyś zręki Qyca cierpliwie, y 
| weloło przyimował.. Jeżeli bowiem brzydzifz fię słabo- 
ściami, pogardami, upokorzeniem, y tam daley, już 

zy. fię Boskiey fprzeciwiafz woli. Zadnego bowiem nie 
art | mafż złego, którego by fię nie nabawił Pan. Jeżeli fię 
0- | nafamey śmierci podjęcie nie oddajefz , już fię Boskiey 
ta  fprzeciwiafz woli. Smierć bowiem, jak zycie w rękach 
na | jeft jego. A coż pomoże Boskiemu opierać fię upodo- 
do Qoo Z baniu? 
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baniu? czy byś fię opierał, czybyś ziieprzecnył, zą. | 
wiże fię ftanie wola jego. Jedno tobie tylko fię zotaje, | | 
Jeżeli z cierpliwością fiebie oddajelz naBoską wolą, za.) 
sługę ztąd malz, y pociechę. * Jeżeli zaś zprzymufem, | 
y znieprzyzwalaniem cierpifz, koronę traf, y dwo. f 
jakiey podpadalzkarze. Starayfię tedy, abyci fie wfzy. | 
ftko podobało, coby naciebie dopuścił Bog, . To tylko | 
czyń, abyś wlżędzie, y wewfzyftkim był proftym do 
woli Boga, a tak zawlzechwalić cię będą. Bojeżelibyć || 
był nie proftym, będziefz chwalittylko Boga, kiedy rx 
dobrze będzie: Bluznić zaś będzielz, gdy cizle będzie. | 
Nuż! fpoyrzy ma Jezusa biorącego ocet. Nasladuy $, | 
Oyca (wego: Profitmy, mowi, Boga, aby fie feoda wma | 
wala jego, 


PUNKT IIL 

() Jezu Nayukochańlzy! z uprzeymego ferca winfzuję | 
Tobie, że teraz wlzyfkko lięfpełniło, co było o To. 

bie napilano. Nauczyłeś nas, czego chciał Ociec Spra- | 
wowałeś dla zbawienia nafzego, czego chciał Ociec. 
Podjąteś dla odkupienia nalzego, czego chciał Ociec, 
Bawże fie zOycem przyfzły posłufzny aż do śmierci, 
a śmierci krzyżowey. O slowo błogosławione! o zba. 
wienne słowo, Spelni fie) wtym jednym słowie wfzel: | 
kiey mnie Zakonnego życia doskonałości nauczyłeś, O 
gdybym tey nasladował nauki, jakbym był poftapit! 
jakbym był ztąd pociefzony. Coż bowiem, jeżeli we- 
wizyikim fię fprawuję, y cierpię, czego chce Bog; a 
jako 
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Zza- | jako chce Bog, «czyliż nie co więklzego, czy nie Swięt- 
taje. | fzego cokolwiek uczynić, albo ucierpieć mogłbym. Je- 
Za żeli w wfzyltkich pomyslnościach , y przeciwnościach 
fem, | Boskiey nieodftępuję woli, czyli nie zawize będę miał 
lwo- | to, czegobymchciał? Omniefzczęsliwemu! kiedyźtam 
fzy. | doydę, abym więcey niechciał, czego pragnę według 
ylko Í nędzney, y przez grzech zaslepioney woli mojey:; ale 
doj czego chce Bog? prolzę cię tedy Boga mego, y Zba- 
ibyśj  wiciela mego, aby fię ftała wola twoja wemnie, Amen. 
ly X Czyliż więc, o dufzo moja! czynić będziefz wolą 
lzie,|, | Boską wewfzylłkim? Mie wnidą do Króleftwa Oyca Niebie- 
y S| skiego, którzy tylko mowią: Panie, Panie ale którży czynią 
unas | wolą jego. Czy wyrzeczelz fię woli fwojey, abyś czy- 
| nila wolą Qyca? Panie! coż cbcefz żebym czynił, jeftem 

| gotowy. Czy Boskiey. woli poddafz fię w wfzyftkich 
| przeciwnościach. , Jednak aie jako ja chce, „ale jak tyò Za- 
| 


zuję | tuy, żeś do tych czas Boskiey fprzeciwiała fię woli. Po- 
To.|  fłanow; Wewlzyftkim Boską wypełniać wolą; takżeteż 
pra- |  fwojey fię wewlzyltkim zaprzeć, a onę na Boską Opa- 
dec. trzność zupełnie w przeciwnościach oddać. 
R WE WTOREK Po NIEDZIELI 

zba- | KWIETNIEY. 

zel A JEZUS MIŁOŚCIĄ, Y GŁOSEM WIELKIM POLECA 
pił! OYCU DUCHA SWEGO. 

wał O KOCHANIU BOGA Z GAŁEY DUSZY, 

w E Y ZGAŁYCH SIŁ. | 


jako Ooo 8 Noe . 
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Naprzod Pana Boga kochać , z całej dufal, gži całych (i, 
Z Rozdz: 4. Infłr. qq sg 
PUNR-F E 
Y wołając wielkim głolem Jezus, rzekli: Oyczé wręcetwoje 
polecam Ducha mego.. Jezus kocha Oyca'ciłą dulza, yi 
tę miłość nam na przykład pokazuje, gdy Qycu miłością | 
y głolem wielkim poleca Ducha. Y ty nasladuy JĘzysa, | 


X 


wypelnifz przykazanie$. Oyca: Naprzod kochać Pang Bqca.Jp__1 


z cadeydufzy, jeżeliw myslach fwoich zawlze mieć będzielż: 
obecnego Boga. Miłość skwapliwa jet. Popędliwa jek. 


- Gwałtowna pała, Nie dopulzcza o niczym myslić, tyl. | 


ko o Bogu. _ Brzydzi (ię imnemi; gardzi włzyftkim. 
Na fimego Boga dziwnie mysl obraca, aby wnim 
limym odpoczywała. Nigdy fie nie nalyca rozważą- 
niem Boskich: doskonałości; a Am więcey poznaje, tym 
więcey poznać pragnie. Zawlze rozważa dobrodziey- 
twa Boskie. Słowem: Miłość rozumiejąc , y. pozna- 
wając,, proźnującą: być niemoże w kochającym. O 
, Nędzni owi Zakonnicy! którzy przez dzień cały le- 
dwo pomyślą o Bogu. Owlzylk 

Ukochanego, któregoby jedynie kochać powinni. Jak- 
że Qycu przy śmierci polecać będą. Ducha, który nie 
był nigdy jego przez życie? zawiże tam, y tego by. 


wał, o którym myślał. Jezus poznał Qyca (wego, dla | 


czego y Ducha (wego jemu polecił, 


PUNKT 


| 


a 


iminnym mysląptocz | 


n 


— 


A 
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Tezús tzekł: Oycze, w ręce twoje polecam Ducha, abyś y 
ty według jego nasladowania, y przykazania S.Qyca 


oje | {wego nauczył(ię naprzod Pana Boga kochać zcałeydu- 
yf fzy. Zcałey dufzy kocha Boga, kto może mowić: 
ją |  Przyltała dufza moja do ciebie. Klejem jeft bowiem mi- 
a,| dosć, którym fię przeto ścisle z Bogiem złącza, aby 


ft 
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nicy, których wola nie jet poddana Bogu. Co. infze- 
a- | go zawize chcą, niżeli czego Bog od nich wyciąga; jak- 
m | że przy śmierci Qycu polecać będą ducha, ktorzy ni- 
z- | gdy niechcą być ego przez życie? Temu tylko usłu- 


a. | giwał, co kochał. jezus zawfze czynił wolą Oyca fwe- 
> | go, dla czego y Ducha jemu polecił. 

-i PUNKT [M 

= | Jezus rzekł: Oycze, w ręce twoje polecam Ducha mego, abyś 
e | ° [ię ty nauczył Pana Boga kochać zewfzyftkich (ił fwo- 
1 | ich. Nieczyni zadolyć miłości Boskiey, ktotylkokocha 
+ rozumem, y wolą; chciałby, żeby dła jego miłości dobro; 


jakie może, (prawował. Każda bowiem dulza ma w fobie 
„ | pokazywać miłość Boską przez SS. fprawy. Dla czego 
AE blu- 
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blubieniec Ukrzyżowany mowi doniey: Położ mnie, ja- 
ko pieczęć na fircu twoim, y na ramieniu twoim. W fercu 
lą mysli, a na ramieniu uczynki, Na fercu, y ną ra- 
mieniu kładzie fie kochanek Oblubienicy, gdy y kocha. 
niem, y uczynkiem miłuje, Tak -je mocnych fil a 
miłość, żeby raczey umarła, niżeliby nie kochała. Tak. 
ię filna, zeby wfzyfłkie trudnosci kochając zwyciężyła, 
ak jeft predka, żeby czyniąc kochać, a kochając czynić 
nigdy nie przeftała. Tak jeftwfpaniała, y gorąca, żeby lu- 
biąca związek ciała, y dulzy rozetwała, aby tylko moge r 
być zkochanym. O nędzni Zakonnicy! którzy nigdyff | 
napoly (ił (woich nie kochają Boga.  Zawłze fiły komu! 
innemu, nie Boskiey służbie poświęcają. Jakże Oycu 
poleca ducha, który nigdy dla Oyca czynić dobrze! 
niechciał. Tam zofłać fię będzie chciał, gdzie zawize| 
pracował.  |Ezus z całych fif kochał Oyca, y aby tęmi-| 
łość pokazał światu, wfzyfłkie fiły ciała kochając zni 
fzczył. | 
O Jezu! O Miłościwieczna? takofłatnie słowo two- 
je: Oycze, w ręce twoje polecam Ducha mego, Miłością 
tchnie ku OQycu, przykładem zaś miłości ku mnie. O 
bodaybym tey twojey nauki, tego twego przykładu 
przez życie, y śmierć mogł nasladować! bodaybym 
ciebie kochał z całey dufzy, y. z całey mojey mocy! 
bodaybym nic nie znał, tylko Ciebie! bodaybym o ni- 
czym nie myslał, tylko o Tobie! bodaybym przylgnął í 
do Nayświętkżey woli twojey ufławicznie! bodaybym 
Świętemi. uczynkami, y cnotami powołania mego a 
wize 


n Ja | 
ercu | 
ą ra- 

cha. | 
fit ta k 
Taki 
żyła, | 
ynić! 
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wfze miłość moją ku Tobie potwierdzał! o jak ufając 
wtedy -y ducha mego poleciłbym Tobie. O Dobroci 
niezmierna, która przewyźlzałz wlzelki rozum, niech 
fię fłanę uczeftnikiem miłofierdzia twego! niech wpły- 
nie wemnie twoja Swięta miłość, abym Ciebie z całey 
dufzy, y zcałey mocy kochał: O Jezu |, pragnęfię roz- 
łączyć. Pragnę przerwać związek ciała mego. Pragnę 
z całą dufzą do Ciebie przykleić fie. Oycze, w ręce two- 


u EMI ducha mego. Nuz! przytmi go Qycze Swięty 
a5 a na ofiarę miłości, twojey! niechce diuzey żyć. Ah ! 


Jycu 
brze | 
wfze 
mi-f 
znie! 


igdyj 
omu | 


niech wzdy umieram , abym żył Tobie! O kiedyż Ciebie 
naywiękfze dobro zażywać będę! coż mi bedzie? coż 
mi niebędzie? czegokolwiek chcę, to mi będzie. Cze- 
gokolwiek niechcę, to niebędzie. Oycze, wręce woje po- 
lecam ducha megór | i 

Czyliź więc, odufzomoja! Boga kochać będziefz z. 
całey dufzy, y z całey mocy? czy kochać będzielz po- 
znawając? nie będziefz kochała , jezeli fie ftarać nie bẹ- 
dziefz, abyś go wiarą poznawała. Czy kochać będziefz 
przyftając do woli Boskiey? Kto przyfłaje do Boga, jednym 
fie znim fłaje duchem. Czy będziefz kochać z całych {ił? 


Miłość jef pokazaniem uczynku. Załuy , ześ Boga do tych - 


Czas nie zcałey dufzy, ant zcałey mocy kochała. Po- 
fanow : Boga kochać poznając jego doskonałości: Przy- 
ftać do woli jego: z całych fił dobrze czyniąc. 
WE SRZODE WIELKĄ. 
JEZUS SKŁANIA GŁOWĘ. 
Per 
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O PRAGNIENIU PODDANIA SIĘ. 
Pod rządem Opata żyć bragn), Z. Rozdz, 3, 
PUNKT I | 


„JEzuszwieliwizy głowę, wypuścił Ducha. Tozwielzenie | 


głowy nie tak z przyrodzonego ciężaru, jak (woje ku | 
Oycu poddanie fię oświadczając z woli ftało fię, Stał fiębo. É 


wiem posłulznym aż do śmierci aśmierci zaś krzyżowej. | 
Ten przykład nasladując Święty Ocieczwawo w Rozdziale 


iątym fwoim przypomina: Pod régdem Opata zyé pragną, A 
bo postufzenktwo jedną y famą cnotą jelt, które Zakon: 


nika zbawia, Nieposlufzeńftwo zaś jednym y mym 
jet złym, które Zakonnika potępia. Zadney bowiem 
cnoty niemalz, jeżeliby z cnoty posłulzeńitwa nie po- | 
chodziła. Zadney nie mafz niecnoty, któraby zniepo. | 
słufzeńltwa nie pochodziła, Wielkie bowiem ftyo. 
rzenie rozumne porządku zbawienia (wego przez po. | 
słufzeńltwo ftrzeże, przeznieposłulzeńftwo pluje. Ztąd | 
Stworea drzewo zakazane nazwał: Rozeznawaniem dobre- 
go, J złego, aby zniego rozeznałafię posłulzeńltwa do. 
broć, a złość mieposłulzeńftwa; nadgroda dobrego, a 
złego kara. Ktozby więc niechętnie fię poddał? ktoż. 
by nie całym fercem fobie życzył, aby nad nim pano- 
wał Opat? ktożbyfię niewzdrygał, nieunikał gorlzey 
nad węża wfżelkiey zwierzchności? oto! oni mulza od. 
dać rachunek za dulze fobie powierzone, Posłufzni za- 
fiędą na fądzenie. 


PUNKT 


| | 
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PUNKT IL 


Jezus z pragnienia poddania fię, zwielza głowę, abyśty 

"AJ pragnął mieć nadfobą Opata. Zadna bowiem Cnota 
me | do połtępku bardziey nie pomaga, jak posłulżeńftwo. 
ku [£  Posłulzeńftwo cnoty w mysl wprawia. Posłufzeńftwo 
D0- İf nad inne cnoty Inaybardziey jeft zasługujące. Posłu- 
cy. | fzeńftwo profte dązy do Nieba. Wola włałna profto 
aleb. idzie dopiekła. Posłufzeńftwo daleko obficiey nadin- 
ng. dh ne cnoty bywa uwieńczone w Niebie.  Pragnielz praw- 
= | * dziwie, żeby cię czcili, uczfię ochotniebyć podległym. 
ym | Oto! Abrabam dla postulzeńftwa ftał ię Oycem wielu 
em | Narodow. Saul zaś dla włałney woli utracił Króleltwo. 
0- | Oktoby to porządnie rozważył, czyby nie życzył 
0- | fobie ulławicznie, aby nad nim panował Opat? o kto- 
yo- byjedynie życzył być poddanym, jakby uprzeymie 
00- | kochał Przeiożonych? jakby z rozfporządzenia ich, 
4d | owfzem z każdego, y jakiegokolwiek Przełożonego żył 
re- | ukontentowany. Jakby wefoło wewlzylłkim - był 
l0- | posłufzny ? O ktoby tak był posłufznym, jakby nie- 
a|  zmierną zapłatę otrzymał w Niebie! Widział bowiem 


JŽ- Ociec niektóry posłulznych porządek w Niebie naywyż- 
e - lzy, że żadnego w włalney woli nie miał (poczynku. 
yd- PUNKT IL. 

za 


Jezus z pragnienia poddania fię zwiefza głowę, abyśty 
życzył nad fobą panowania Opata. Tak Święty O- 
I Prr 2 ciec 
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ciec twoy tO, co ci naprzykład Jezusa nakazuje, do- 
skonale zachował, Niechciał tylko przymulzony być 
Przełożonym nad temi Mnichąmi, którzy go potym 0- 
truć chcieli, Tak wlzyłcy Święci jego Uczniowie na. 
kłaniali głowy (woje, Zaden głowy nie podnofił. Za- | 
den Przelożonym być niechciał, © czały! O obycza- 
je! teraz ledwo nie wlzylcy rządzić na przepych ubie- 
gają lię. Nędzni, y slepi nie poznawają, że podobno | 
dla tego do wlzelkiego urzędu nie lą [polobnemi, że nie | 
pracy ale honoru, y płacy lzukają, Niech znaydujązey 
czego łzukają, fpokoynemi nigdy nie będą. Niech fię A 
wracają z włalną wolą dorelzty wad wlzyftkich. Niech | 
omywają dziwnym, ale (prawiedliwym Sądem Boskim 
fwoją wyniosłośc. Dla uftawicznego porozumienia, 
zamielzania, zazdrości, nienawiści, wiecznym wewnątrz 
bolem (chnąć będą. Dla niefzczęsliwego rządu, bo z 
wyniosłości nigdy fię pomyslnie nie powodzi, powierz. | 
chownie bitwy, przeczenia, y wielką wzgardę poniofą. 
Dla naltępującego Boskiego fądu ledwie nie będą rofpa- 
czać. Dla złego życia, y zaniedbancy karności mo- 
cno cierpieć będą męki,  Czyliż nie chętnie juź Opata > 
fobie dla rządzenia życzyć będzielz? 

O Jezu! który dla miłości mojey ftałeś fie postu- | 
lznym aż do śmierci, Tobieniech będzie część y chwała 
na wieki! o jakfię wltydze, y zapalam, gdy rozmyslam: 
JEzus Król Królow, y Pan Panow przy śmierci do Qycana- 
kłania głowę. Jezus moy jakzyłw posłulzeńftwie, tak w 
posłulzeńktwie umiera, A jalię być poddanym wzdrygam. 

Pano- 


j 
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do- | Panować pragnę, O gdybym poznał dobroć postuizeń- 
być | fwa. Gdybym rozważyłżłość nieposłufzeńftwa. gdybym 
M 0- | pojął zasługę, y koronę posłufzeńftwa, gdybym prze- 
; na- | widział kary wyniosłych! zaiftenigdy, Ah! nigdybym nie- 
Za: | chciałrządzić , ale zawfze być poddanym. Nieday Boże 
cza- napotym, O Panie Jezu! wemnietey wyniosłości. Z ferca 
ibie- | pragnę, aby Opat mną rządził. W posłufzeńftwie żyć, 
bno || y umierać pragnę. 
o nie | Czyliż tedy, o dufzo moja! życzyć [obie będzielz, 
ujgy -aby nad tobą rządził dla dobra posłutzenftwa? Posła. 
n fie À Jzeifwo lepfze jeft, niz ofiara. Czy życzyć [obie będziefz 
iech | panowania nad fobą Opata dla zasługi posłulzeńftwa ? 
kim E jezus fat fię posłufznym aż do śmierci, Czy życzyć fobie 
nia, | będziefz panowania nad fobą Opata dla męki wynio- 
ątrz | słych? Sgd cięfaki będzie tym, którzy fą Przełožonemi, 
ozi  Załuy, żeś bardziey rządzić, niż być poddaną do tych 
erz- | czas życzyła fobie. Poftanow pragnąć 'napotym, aby 
olą. | Opat nad tobą rządził, dla dobra posłufzeńftwa, dla za- 


fba- | sługi posłulzeńftwa, dla mak wyniosłych. 

mo- | | i 

pata | W WIELKI CZWARTEK. 

sl- JEZUS W POSTANOWIENIU NAYSWIĘTSZEGO 
vała SAKRAMENTU CALY MIŁOSNY. 

am: | O MILOSC Ku JEZUSOWI W NAYSŚWIĘTSZYM 
na OŁTARZA SAKRAMENCIE. 

kw | 


Nic nie przekładać nad miłość Cbryfiufa, 
Z Rozdz. 4. Inftr. 21. 
Prr 3 - "PUNKT 


am. 
ino- 
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$ 
PUNKT I i 


| 

Pszyfzedł dzień Praznika, w którym trzeba było zabić |. 

Baranka Wielkonocnego. Y posłai Piotra, y Jana | 
mowiąc: Idzcie, mapożnycie nam Wielkonocnego Baranka, 
abysmy pożywal, Y zgotowali. A gdy fię ftala godzina, 
ufiadł, y dwunaftu Apofłołow z nim. Y rzekł im: | 
Pragnieniem pragnąłem tego Wielkonocnego Burunka zwami, | 
wiżelibym umarł, A czemu, o Jezu tak tego Wielkonowk 1 
cnego Baranka pragnielz ż Apoftołami jeść? czy nie z gf | 
miłości? Miłość twoja uprzeymiechce fię znami zjedno. 
czyć przez Tajemnicę Ciała, y Krwi twojey. Dla te- 
go pod olobami chleba, y wina fiebie gotujelz za po- | 
karm, y napoy, żebysmy, jak chleb, y wino w ifłotę | 
Ciała przemienia fię, tak my cali w Ciebie lię zamienili, 
Chcefz, bysmy jedno z Tobą byli, jako y Tyjedno z | 
nami być pragnielz, O dufżo moja! czyliź y ty żądać | 
nie będzielz tego Baranka Wielkonocnego pożywać ZJE- | 
ZusEM? Czy nie naygorliwizym miłości pragnieniem pra- | 
gnąć będziefz fiebie zjednoczyć z Jezusem twoim? ni- | 
gdy tego zjednoczenia nieuprofifz, poki pierwcy nic | 
nie przekładać nad Jezusa , według przykazania S, Oyca 
twego, nienauczyłabyś fie, Pokądbyś nadniego jakie- 
kolwiek ftworzenie przekładała, wezmielz bowiem Sa- 
krament, ale nie będziefz uczeltniczką Sakramentu. 


PUNKT I | 
(GDY zaś wieczerzali oni, wziął Jezus chleb, y blogo. 
sławił, 


. zkąd podobno pragniefz, abysmy y my przez pamięć na 
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sławił, y łamał, y rozdawał Uczniom {woim, y rzekł: 
Bierzcie y pożywnycie; -Tojef Ciało moje. A wziąwizy kie- 
lich dzięki czynił, ydawałim,mewiąc: Piicie z tego wfży- 
jej. To jej bowiem Krew moja Nowego Tefłamentu, która 
za wielu wylana będzie ma odpufzczenie grzechow. A. cze- 
mu, O Jezu! fiebie nam za pokarm, y napoy dajefz? 
Abyśnam wfzyftkich dobr fwoich, owizem fiebie fimego u- 
życzył. Włalność miłości ofobliwe jeltuczefłnićtwo dobra. 
A o jak nieograniczone dobra nam w tey Tajemnicy u- 


i dzielafz, y dajefz! co Nayświętlzego mieć możelz, da- 
\jelz nam. Czego więklzego dać niemożelz, jak fiebie 


lamego.  Obdarzafz nas bowiem (woim Boftwem z wfzy- 
ftkiemi doskonałościami fwemi. Obdarzalz nas fwoim 
człowieczeńitwem z niewymownemi cnotami, y zasługa- 
mi fwemi.  Czyliz więcey kochać mogłeś? Tzali niego- 
dzien jefteś, abym y ja fiebie całego Tobie darował? 
izali niegodzień jeftes, abym y ja Tobiewydałciało {woje 
przez czyftość ; przez łaskę dufzę moją, ciało, y dulzę 
zaś przez ftofowanie fię woli mojey do twojey Boskiey 
woli? nigdy tego nie uczynię, żebym miał co, według 
zdania S. Oyca, nad miłość twoję przekładać. 


PUNKT IM. 


"To czyńcie 'namojg pamiątkę. Aczemuo Jezu! mamy to 
czynic natwoją pamiątkę? bo kochających jeft rzecz 


wzajem uftawicznie pamiętać na fiebie. Ty zawize zna- 
mi jelteś: Oto ja z wami jefłem aż do skończenia świata, 


Cie- 
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Ciebie, y wfpominanie byli z Toba. Ty z nami jefteś, | 
abyś mas fwoją dobrocią napełnił, dla tegochcelz, aby- | 
smy w Tobie naywiękizym dobru nafzym ufali. -Tyz | 
nami jetes, abyś nas zmiłowaniem twoim napełnił, dla 
tego chcefz, abysmy y do Ciebie fie uciekali. Tyzna. |. 
mt jeles, abyś kochał nas, dla tego chcelz, abysmy | 
Cięteż kochali. O nieskończona Miiości! ktozby o To- 7 
bie kochając nie zawfze pamiętał? dulza bowiem więcey | 
tam waży, gdzie kocha, niżeli gdzie ożywia. Ktożby 
na Ciebie kochając nie pamiętał? gdzie skarb, tam jeft j 
y ferce. O jak oziębły jeftem w kochaniu Ciebie, ol 
Jezu! bo rzadko pamiętam o Tobie? częfto ftoje przez 
cały dzień przed Tobą, a przecie o niczym mniey nie 
pamiętam, jak o Tobie, Zkądźe to zimno lerca mego? 
jako cała namiętność moja, tak y myslenie moje koło 
ftworzenia kręci fię, Jeżeli według przykazu Š. Oyca 
nad miłość twoją cokolwiek przełożyłbym, nigdy nie u- | 
czynię godnie na pamiątkę Jezusa mojego. 

O. Jezu w Nayświętfzym SARRAMENCIE utajony! ojak 
niezmietna jeft miłość twoja ku mnie w tym SAKRAMEN- 
cie! ogołociłeś fwoją Boską Mądrość, bonieumiefżmi 
co więkłzego dac, jako fiebie famego. Ogołociłeśfwo- 
ja Wlzechmocność ,, bo nad fiebie okazalfzego nic daćnie 
możefz. Ogołociłeś fwoją Dobroć, bo co leplzegonad 
fiebie naywięklze dobro dać nie potrafilz. Ogołociłeś 
twoją milość, bo bardziey kochać nie możelz, - Ahdu- 
fzo moja! będzielz że zawfże niewdzięczną? będziefzże 
zawlze oltygłą? będziefzże zawfze zimną w kochaniu? 

J 
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Jezus ma cię kochać do: końca, aty go niemafz kochać 
całym fercem? nad miłość jego miłości ftworzenia: nie: 
przekładay, O'Jezu! a kiedyż: nad miłość twoję mic 
niebędęprzenałzał* kiedy całym ferca pragnieniem żądał. 
bym fiebiez Tobązjednoczyćć kiedyżbymi fiebie: całego) 


| zciałem,. y dufzą miłościlię twojey ofiarował? Przyidz, 


Przyidz Panie Jezu! zjednocz (ię zemną uprzeymie,, 4- 
bym ja żył, już nieja, żyt więc Ty wemnie. Tyś ca- 
lym moim;. y ja całym twoim niech będę. Ty zawiże: 
nainnie, a ja na Ciebie niech pamiętam. * Niech fię fta- 
nie Panie Jezu, niech fię ftanie. | | 
Czyliż: więc,. o dufzo: moja! nic przekładać nie: 
będzielz nad miłość Jezusa w Nayświętzym. utajonego! 
SAKRAMENCIE, abyś lię znim zwielkim: pragnieniem: zje- 
dnoczyła ? małą rzecz łaskę zataja, y daje. Odrzuć tę: 
małość,. a będzie, o coś profila. Czy nic nie będziefz: 
przenafzała: nad miłość JEzusa utajonego w-Nayświętfzym 
SAKRAMENCIE „ abyś fię całą: (z: dufzą,. y z ciałenń ofia-. 
rowała jemu? cokolwiek. procz fiebie: dajefz,. tego: nie: 
chce,, bo: nie fzuka datku: twego, ale ciebie. Czy nic 
nie będziefz przekładać nad miłość Jezusa: utajonego w 
Nayświęt(zym* SAKRAMENCIE;, abyś zawize pamiętała na: 
niego? 7y zaś w mas jefieś Panie. /Załuy ,. że tak: małą 
malz miłość ku JEzusowiutajonemu! w Nayświętfzym SA-- 
KRAMENCIE. bolłanów ,„ nie a t nad milość: 
Jezusa. Eucharyftycznego,. abys fię znim:uprzeymie złą-- 
czyła „ abyśfię jemu: całą.ofiarowała;, abyś na:niego pa~ 


mi cała zawlzę,. 
QQ WWIEL- 
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W. WIELKI PIĄTEK. 
JEZUS NA KRZYŻU UMIERA. 
O CWICZENIU SIĘ CODZIENNYM DOBRZE 
UMIERAC. * 
Smierć codziennie przed oczami obecną mié, 
Z Rozdz, 4, laftr. 47. 
PUNKT L 


Jas zaś wypuściwizy glos wielki, skonal. Tym gło- 


| 


fem nas woła Naysłodizy Zbawiciel do nasladowania | 


śmiefci fwojey. Albowiem jeżelismy jego mieli nasla- 


dować wżyciu, czemu nie y przy śmierci? jakze be- | 
dziemy nasladować? tylko jeżeli tax będziemy zylt, | 


jakbysmy umierać mieli” jakże nasladować będzie- 
my? tylko jeżeli śmierć codziennie, jak mowi S. Ociec, 


yzed oczami obecną mielibysmy. To rozmyślanie, gdy | 
nas do skruchy, y do śmierci tez codziennie Ipo- | 


rządza, y przyucza, któżby bowiem pomyśliwlży że 


ma dziś umierać, ferdeczniefię nie mial skrulzyć? niezda- 


„ leka, ale jakby na obecnego pogląda Sędziego, kto w 
momencie fzczęsliwą, albo niefzczęsliwą wieczność fo- 


bie uważą Juz p Sędziego , któryby wyciągał ra- | 


chunku zdobrodzieyftwa ftworzenia, odkupienia, po- 
wołania do wiary, Zakonu, y ftanu Kapłańskiego. Po- 
znaje godność fłanu fwego, y bardzo cięlzkie obowiązki 
jego , ktorym zadołyc nieuczynił, Przed oczami Ri 

wiel- 


a 
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wielkość , y niezliczoność grzechow, które fprawowa? 


powody, y łaski do życia dobrego , które zaniedbał 
dobre uczynki, na które jakby na fukno Miefięczney 
patrzył. Widze firafzliwe piekła ftrafzydła, ktore wizy- 
itkie niecnoty naeczy mu wyrzucają. . Zdajemufię, że 
piekło ufła fwoje już już otwiera, żeby go żywo poźar- 
ło. Ztąd zaś łzy ufławiczne. Zrąd jęczeniay wzdychania. 
Ztąd prawdziwa poprawa życia według RegułyS. Ztąd ię 
zaczynają umartwienia do zadofyć uczynienia zagrzechy. 
Oktoby takdo śmierci codziennie fię gotował, jakby do- 
skonale JEzuAs nasladował umierającego! umarł bowiem 
grzechowi , abysmy y my także nałogom, y namiętno- 
ściom nalfzym umierali. O ktoby tak Jezusa nasladował 
jakby dobrze był rofporządzony, y gotowy do śmierci. 
PUNKT IL 


_ |Ezvs zaś głofem wielkim skonał, Tym głofem nas do 


nasladowania śmierci fwojey wzywał Jezus ofobliwfzym 
pragnieniem śmierć podjął, aby nas nauczył, jak mamy 
światem gardzić, y śmierci żądać; kto bowiem śmierc, 
według mysli S. Qyca, codziennie przed oczami ma o- 
becną, bogaćtwami, roskofzami, y godnościami tego 
świata, jakby juź znikneły, z chęcią nie gardziłby? za- 
dne ftwórzenie ferca jego nie zaprząta. Do zdrowia, y 
choroby ; do fpoczynku, y pracy; do chwały, y na- 
gany nie ftajefię czującym. Zawfze bowiem ta mysl u- 
wija fię koło umysłu: Tey mocy wydzą zciebie dufzę twoją. 
Kto niebefpieczeńftwo grzelzenia, włalney skłonności , 
do wizelkiego grzechu, codzienną ulomność uważa, śmier- 
QRQ 2 Gd; 
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ci, jakby końca wfzyftkiego złego zchęcią nie życzył. | 
by? jako bowiem podrożny fłarafię o termin drogifwo- 
jey, tak fprawiedliwy doterminu żywota lwojego wzdy. 
"cha. Yabyprędzey. dolzedł, sochotnie znoli wielką 
fil pracę. O ktoby tak codziennie Jezusa umierają. 
cego naśladował, jakby Każdey godziny był gotowy, | 
y iporządzony do dobrze umierania. 

~ Jezus wypusciwkzy głos wielki, skonał. Tym glo- 
fem nas donasladowanmiasmierciwzywa. Tym głofem nas 
naucza, abyśmy codziennie te fameczynili Akty cnot, w 
których on na krzyżu, przy skonańiu fwoimcwiczythie, 
jakby smierć, jak też chce S. Ociec, już juz w każdym mo- 
mencie przed oczami obecną mając. (Coż bowiem nlżego. ; 
fąowefiedm umierającego na krzyżu Zbawiciela słów, jako 
nayokazalizym pobożnie umierania cwiczeniem: ale jak 
oneufłamiwymowi, albo feroem rozważać będzie, kto fię 
wnich rzadko przez całe życie fwoje cwiczył? nikt za- 
prawdę bez ofobliwey łaski Pana Boga cnot Jezusa umie» | 
rającego podczas śmierci nie będzie naśladował, kto za | 
niemi w życiu fwoim niedoskonale. ftarał fię chodzić. 
Nauki pełnić niemoże, którey fie nigdy niieuczył. . Bo- | 
leści śmiertelne , bojazni Sądu Boskiego, nałtępująca 
wieczność taką będzie przelzkodą, że, chybaby rzeczo- 
ne cnoty zzwyczaju fobie przyrodzone kto czynił, na | 
nięfię zdobyć będzie mogł bardzo trudno. Teraz te: | 
dy, codziennie gdy (ię na łożko kładzielz, one fprawuy, | 
abyś ich w godzinę śmierci lacno affektem mogłaaslado: 
wać. O ktoby tak umierał, jakby. prawdziwie z Chry- 
ftufem umierał fpołem! 

PUNKT 
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P U NRK T- II 
O Jezu Ukrzyżowany! do nog Krzyża Swiętegotwojego 
rzucam liebie maypokorniey„ obłapiam Krzyztwoy 
Swięty. „Zyczę fobie z Tobą umierać na krzyżu. 'Oy- 
czemoy! «oddal odemnieten kielich, jednakowo nie mo- 
ja, ale twoja niech fię ftanie wola! chcefz, O Jezu! a- 
śe umierał? niechfię ftanie; ale bądzmi Jezusem, a 
zbaw mnie! Ah! żałuję zfzczerego ferca mego affektu, 
żem Ciebie kiedy, o nieskończona Dobroci! wfzel- 
kiey miłości naygodnieyfzą obrażał, O Miłości, wię- 
cey cię obrażać nie będę. Nuż! wybaczmi, jakoś wy- 
baczyła krzyżownikom fwoim, mowiąc: Oycze odpuść 
im, niewiedzą co czynią. Ah! odpuść'mt, jako-y jawizy- 
ftkim mieprzyjaciołom moim zferca odpulzczam.. Z Ło- 
trem pokutującym wierzę w Ciebie, o Przedwieczna 
Prawdo! y coś nam do wierzenia podał. Spodziewam 
fię od Ciebie, o wieczna Dobrocimoja! dlanieskończo- 
nego miłofierdzia twego, dla zasług twoich, dla męki, 
śmierci twojey wiecznego błogosławieńftwa, boś mi go 
obiecał, Ah! pamiętay namnie; któryś przylzedł do 
Króleftwa twego! kocham Cię fzczerze dla wieczney 
dobroci twojey nad fiebie, y adewfzyftko. Day! day 
mi usłyfzeć naymiłofiernieyfzy Jezu! Dziś zemną będzie/ż 
w Kaja, O Naybolesnieylza Matko! Oto SYN ~ twoj. 
Wipomni, profzę, źe Syn twoy umierając, y Ciebie 
mi dał za Matkę, gdy rzekł do Jana: Ożo Matka twoja, 
całym fercem biorę Ciebie za fwóją. Bądzże Matką 
Qee 3 „moją! 
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moją! Modlfię zamną w godzine śmierci mojey. O Je- 
zu wzdychający: Boże, Boże moy! czemuś mię opuścił? 
przez to opulzczenie twoje, nie opufzczay że mnie. O- 
to. oddaję fię całego w czafie, y wiecznie na twoje 
Boską wolą. Pragne, ah! pragnę Ciebie o niezmierną 
Dobroci moja. Kiedyż zażywać Ciebie będę? kiedyż 0- 
baczę ubłogosławioną Twarz twoja? O Jezu! któryś 
wyrzekł: Spełniło fię, ofiaruje Tobie zycie moje na chwa- 
fe twoje.  Zmaż, na to mieyfce dołoż przez dokonanie; 
twego Nayświętlzego Zywota, w czymkolwiek zgrzelzy. 
tem. Odnawiam sluby moje. O gdybym Tobie do. 


skonale służył! gdybym fię Tobie doskonale podobał, | 


Gdybym Ciebie jedynie, ojedyne Dobro moje! zawłze 
kochał? Ojcze! wręce twoje polecam Ducha mego. Dla mi. 
łości twojey umieram. Clicę umierać, abym Cię nay- 
wyzfzego Pana mojego poznał. Pragnę umierać, abym | 
oświadczył moją wdzięczność zawlzelkie dobro danemi 
od Ciebie. Pragnę umierać, y w proch fię obrocić, 
abym Twojey Boskiey fprawiedliwości zadofyć uczynił, 
O Jezu! ktoryśię ftal posłufznym aż dośmierci, aśmierci | 


krzyżowey. teraz wypuść sługę (wego wpokoju! JE- | 


zus! Marya, Jozer, w pokoju pofpołu zalnę, y ódpo- 
cznę. * 


Czyliż więc, o dułzo moja! nasladowaćbędzielz Je- | 


ZUSA umierającego grzechowi przez skruchę? Kroo śmjer. 


ci codziennie pamięta, chlebem fg Tez nafea dniem s J foc, | 


Czy nasladować będziefz JEZUSA z wielkim pragnieniem 
umierającego! Kto niebefjieczeńfwa świata poznaje, gardzi 


ufaj | 


m p m | „a wm mą 
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- | wfzyfkim, pragnie umierać. Czy nasladujelz Jezusa u- 
| mierającego w czynieniu cnot? Jeżelibyś fię niecwiczył w 
| mich przez życie, miepoydziefź za JEZUSEM 2 niemi po śmier- 


r. Załuy, żeślię tey fztuki bardzo potrzebney , nakto- 
rey zawisła fzczęstiwa , albo nielzczęsliwa wieczność 
twoja, dotychczas nie wyuczyła. Poftanow więc co- 


s dziennie Jezusa umierającego nasladować przez skruchę 


ferca, przez pragnienie śmierci. Przez cwiczenie fię w 
fiedmi słowach jego na krzyżu. 


W SOBOTĘ WIELKĄ. 


| JAKBYSMY'MOGLI MATKĘ BOLESNĄ CIESZYC 


W GORZKIEY SWOJEY PUSTYNI PRZEZ 
POBOZNE ROSPAMIĘTYWANIE. - 


ROSPAMIĘTYWANIE Z BOLESNĄ PANNĄ 
W OSOBNOSCI. 


Zalem firapionego pociefzyć. Z Rozdz. 4. Infir. 19. 
PUNKT L 
Jeźcli teni inftrument, czyli Rzemiesło, które nam S. O- 
ciec nafz podaje: Zalesz ffrapionego ciefżyć, kiedy ma- 


| my wypełnić, zaprawdę dziś ten ku Bolesney, y ftra- 
| pioncy Matce Boskiey zachować powinnismy. * Ona bo- 


wiem za nas mizernych grzefznikow Męki Chtyftufa Sy- 
na twojego na ciele [woim śmiertelnym dokonała. Wło- 


| cznia lubo Bok Syna przefzyła, ale [erce Matki boleścia- 


mi nabawiłą.  Boleje na krzywdę Syna. _ Boleje na takie 


Zydow 


c ES e 


AZ 
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Zydow okrucieńfłwo:: Wiec: zalem firapioną cielzyć, 1 
Społem żałny,, boś y ty tak krzywdę czyniącym ftaleś | 


fie: Jezusowi, y Matce. Czyliż nie ty: terce Jezusowg 


zraniłeś,, kiedyś więcey tworzenie, niżeli jego: kochat? f 
Serce Jezusa. gdy; ktorznieważa: nie: kochając, cięfzko | 


rant»  Czyliż: Serca: Jezusowego nie przebodłeść ktedyś 
omiłofierdziir jego cale: rolpaczał”. Serce Jezusa. cięlzko | 
boleje,, gdy ni:bywa poznawane miłofierdzie jego.. Je- | 
żeliś Serca. Jezusowi nie przebił włocznią,, kiedyś lię bat- | 
dziey. człowieka bał,. niz: Boga? Serce JEzusa;: miefzka. 


nie Boskiego Majeftatu tą raną cięfzkońię przeraża. Iza- | 


li Serca JEzusowEGo: nie:kłołeś,, ile razy dopuściłeś (ię 


grzechu Serce Jezusa: rwie fie: dla grzechu. TzalisSer= | 
ca JEZUSOWEGO» nie: zranit, kiedy fię wyrzec namiętności. | 
fwoich, ajego nasladować zaniedbałeść. Serce JEZUSA żar- | 
liwościągorliwe jęft, abyś go nasladowałufławicznie przez | 
wyrzeczenie (ię:  Załuy; więc „ żałuy z Błogosławioną | 
„Panną bolejącą,. Cielz zalem ftrapionąłzami,, wzdycha- | 


niem, poprawą życia fwojego.. Tym, anie innym fpo: | 


obemi otnzefz. łzy Jey.. 


Boleje Naybolesnieyfza: Matka, artym bardziey bo- | 


kie, im.blizey przy złożeniw zkrzyża,, y namafźczeniu: 
Vayświętfżego) Ciała; wlzyłkkie: widzi rany,- Boleje zaś 


nie tylko na:tany: Syna: fwofego;, jak. dla: blizm zajądli- 
wych, które: na bliznich fiwotch: nienawiścią, y pogorlze-- | 


niemwycilnąłeś. Izaliś bowiemnie cięlzko Jezusa od gło- 

wy’, ażdo nożney ftopy zranił, kiedy bliznim fwoim'zdra- 

dliwym pokojem y nienawiścią: zaBraterskie kochanie od-- 
A 
aawa- 


, jaciela niemodliłeśfi 


"Za AR yw b 6 | 28M s» À A 
AEP 47 BMY, ZOŃE 5 i Jei pk 4 5 AF, 
Gan ATS b Cze Jemen 2 HAYEN SICH FA ich UCZJNEI y 
t s x k K 
mente: CEC UCZNIA, 
4 z a r ALA z ma . p (iir ME, K I „ e a 
Czyli Jezusa cr fzko me ubit językiem twoim, kics 
Q z4 ? 


dyś faifzywe świadećtwa przeciwko blizniemu mowił 
alboś jemu złorzeczykć Ceóeie jednen z assmuteyfzych mo- 
tch uczynili, muieście tozyutt, Czyliś, Jezusa: niecięfzkc 
zelzył, kiedy miłości blizni go odbiegieś, y za nieprzy- 
x e u; o 4 O 7; . 7 
I£ C ście jedzemu z ayputtey(2,ch mo- 
huczynia „ zanteście uczynić, ` Zatuwy więc z Bołesną Ma- 
JE. Malecon Maz ROL DY, p W 
tką: Cielz żalem firapioną lzami, y wzdychaniem -ler- 
cą, także poprawą Zycia wego. - Inaczey bolejącey Ma- 
txt nie pocielzylz,. 


ił, 


FENKT I 

Boleje Bolesna Matka pod czas pogrzebu Syna. Boleje 
„dla utraty Syna Iwojego. Boleje dla nicznosney Zy- 
dow niewdzięczności , którą Syna fwego y pośmierci 
przeslądują;. że jakby zwedziciela' do Pilata prowadzą, 
ftraż dają zoinierską do gtobt. Kamień grobowy pie= 
rZĘCIą naznaczają, aby fnadz Uczniowie nie odebrali Cia- 
e E y abc 

e B TAY Rad pictwizy. Bolejey na twoją! niewdzię- 
czność, bo: gdy: z nim wefpoł pogrzebionym: ftałeś fie 
przez: Świętą: Profeflya, Gróbu jego me ulzańowałeśi 
Je wierzy.cś, obyś miał przez timartwienie: ciala Ży: 
wot dutliowny otrzymać, Czyliś Grobu, ftałości dos 
skonałego' wyrzeczenia fię niezgwałcił, kiedyś do miło- 


Ser swat, Rodzicow, krewnych, przyjacioť przez uż 


RER pomine 
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oriinki, posłańcow , lity , dobrowolnie. y umyślnie | 


przesłane wracał fie? Coż ci uczynił Jezus? czyliś tak 
f niewdzięcznym, że cię wyprowadził z Egiptu do 
Ziemi obiecaney plynącey mlekiem, y miodem. Czy- 
iis nie zwałcił Grobu jego? gdy zamiak skruchy, bawi- 
łeś fie smiechem, y lekomyslnością. Cożci uczynił JE- 
zus? Czyliś tak jeft niewdzięcznym, że ci z opoki lerca 
twego wode zywa skruchy wyprowadził? Czyliś Gro- 
bu, ofobności Celli nie narułżył*- gdy rzadko przezdzich 


ferce podnoliłeś do Boga? Coż ci uczynił Jezus? czyli | 


rak niewdzięcznym jelłeś, że cię wsłupie ogniftey mi- 


łości prowadził przez pultynią tego świata? czyliż Gro- $ 
bu, Klafżtoru uboftwa nienarufzyłeś? gdy ciała nie ka- | 
rzelz, ale zbytku w pokarmie, y odzieży lzukałz, Goz | 
ci uczynił Jezus” czyliż niewdzięcznym jefteś, źecipo- | 
żywienie, y odzieży w Klafztorze, jak dawniey Oycom | 
ga pulzczy według potrzeby. dodaje” czyliź <z JEZUSEM | 


być welpoł pogrzebionym nie odmawialz, gdy być pod- 
danym, pragnąć fprawiedliwości, nasladować Ukrzyźo- 


wanego niechcefz? Coż U uczynił Jezus? czyli mie- 


wdzięcznym jefteś, że cię od grzechów twoich przeż 


Krzyź, y śmierć fvoją, jak Zydow od ogniltego zaką- 


fzenia przez węża podniekonego, wybawiłć Zaluy tedy | 
za fwoją niewdzięczność. Bolejąc, pocielz zalem ftra- | 
pioną Matkę Boską. Inaczcy, jak wdzięcznością ku Sy: 


nowi nie pocielzy(z, 


PUNKT | 
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PUNK U- 


poleje Naybolesnieyfza Panna przez trzy dni, które Sym 

jey leży w Grobie. CGalą Mękę jego opłakując y jg- 
cząc, rozważa, Boleje, że y ciebie przyczyną śmierci 
jego widzi. Czyliś ty bowiem Jezusa nie ukrzyżował, 
kiedyśwymawial grzechy fwoje?. czyliś Jezusa nie ukrzy- 
żował,. kiedyś fię niecierpliwym nakrzywdy fwoje nad 
innych wywyżlzał* Czyliś Jezusa nie ukrzyżował, 
kiedyś złym myslom, y niegodziwym towarzyfłwom 
mieyfta pozwalał? tak świadczy Apoftoł: W fobie famym 
znowu: Ukrzyzowałeś JEZUS. Załuy za tak okrutną nic- 
cnotę. Dzis wyznay grzech (woy.. Dziś-włzyfłkie po- 
grzeb grzechy twoje, tak żalem firapioną Matkę. pocie- 
izyfz, 

ć O Naybolesnieyfża Panno Marya! Ah! z uprzey-: 
mości ferca mego welpoł boleję nad utratą Syna twojego: 
O naymiłościwiza Matko! bez tez,- bez wzdychania pa- 
miętać nie mogę, żem ja jefł przyczyną boleści twojey. Jam 
takiemu fmutkowi, takiemu uciskowi, takim boleściom 
w Macierzyńskim ferCu twoim był przyczyną: O mnie 
melzczęsliwemu grzefznikowi! nie dofyć mi było okru- 
tnie przez grzechy moje Syna twojego ukrzyżować, y' 
Ciebie: jefzcze'aż do'śmietci zafmucać?: dokądźe teraz: 
uciekać fie będę? który Syna, y Matkę obraziłem! Dokad - 
uciekać będę? tylko do Ciebie.: Matką: miiłofierdzia jé- 
fteś. Jblitujefz w wnętrzności miłofierdzia. Ah!: przez” 
wlzyftkie Rany, Syna fwojego uproś mi: zupełne” odpu- 

RREA | fzcze-- 
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fzczenie wfzyftkich grzechow moich! przez śmierć, y 
pogrzeb $ Syna fwojego upros n jipe oine wlz „ylłkich ko. 
gow moich umartwie a przez wl fzyftwie boleści twoje, 
przez py zykrą olobność twoje upros mt łaskęskuteczną, 

abym jutro z Synem twoim nanowy duchowny zywót 
zasiużył powiłac, Amen, 


NIEDZIELA 
NAYCHWALEBNIEYSZEGO ZMARTWYCH. 
WSTANIA PANA Nas SZEGO Jezuss CHRYSTUSA 
O MIENIU, Y CHRONIENIU SIĘ: WESELA 

W DZIEN WIELKO ONOCNÝ 


Zwefil en duchownego pagi nienia Świętego dnia aie CONOe 
EDO nech AC ek IWA, ya Rozdz 49 


PONK TDI 


RR 


| 


7 Jud } y Pe | 
SUBA S H nia Judy, a rał zapory że 


al 1 


lazne, aby wolno w provadi ilfyoich „ których od- 
kupil zreku nieprzyjaciela, Zapor ata ylikie po kre 


 dzył, aby woli nemi wylzli wrot mi. "ma tępy Swi iyot | 
wybielonych, którzy öc ZYSCI li (zaty ( wi ję y czyftemi | 


ich uczynili w krwi Baranka, Ztemi do Grobu. przy: 
fzedł, Gia ało ożywił. Chè; lebny, y znakami: Odku- 
pienia nalz g0, to] jelt p! p! ąCiu r nami ýapictno wany, po 


== 


` wiał, NR wyłzedł Grobu, który "przez | 


zamknięty Żywot Panny narodzony wy ylzedl age 
UKRA? 


z| 
| 


| 


| doj zdnego. Jeden fam Ch ryftus włalną 1 
1. 


Na NIEbziene W IELRONOCNA 3 BOr 


A fię w obliczu Qycow Białym, y czerwonym» 

afany ztyligca Ktoż bowiem w innych wfzyftkich 

wsk Aach i kiedykolwiek fiebi ie fimego? Niewymowna to 

jelt, aby liebie od śmierci im budził, kto zatypia, O- 

tobliwa jeft rzecz, p, ktoby-czynił,/ niemafz aż 

nocą .powfłał 

Slul: znie tedy ly S. Ociec każe, abysmy-fię tego 

gdy przykazi ije, abysmy ji iż od początku 

ftu z wefelen d luchowneż ego. pragnienia Świętego 

H We konocnego oczekiwali, Obaczż Że więc, je a 

sli S. Qyca {wego zadolyć czynifz? czy fię po 
A bobi lzyfz, a nicraczey po światowemu? 


PUNKT H 
L wefelem Zuobówney żądzy niech Swiętej cy <Vielki, tegnocy oczeki» 
wa Duchownym welè lem cie lzy żę zę w Świętey Wiel- 


kano „ kto Ozi biy Ran dawnicylze go obcowania za- 
mic mił, wi cy fi me mając wri OCić do hiego, Gbryftu S 


PE eA 
Jii bi 


bowiem nie odpadł dz i$ y ale zmartwychwftał! Nie po- 


wrociłlie, JE prz elzedł. Przeprowadził tie, nie wrocił 
fie. Chryfłus zmarewy ychwfłał iły juz nie umiera, śmierć 
Już więcey nad nim panować nie bedzie. O jaka radosć 
takowego Z Z akoi anika je tI w tych Świętych dniach ucze. 
finikiem być Meki Chryftufa przez modlitwy ofob ne, 
ciefzkość, y:wftrzemiezliwosć, Wizczepił fie wC hry- 
fula przez Obrzeft niejdki łez. * Umarł grzechowi, 

więcey. nie chce : żyć w nim, Innych czafow niedbalitwa 
obmył Swi; ętym cym Potem czterdzieftodniowym, wię- 


RRR 3 : CEJ: 
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cey nie chce do nich fig powracać. Z ciekawością ; wie- 
Jomowftwem, leniftwem, y innemi przywarami rozbratu- | 


czynił, więcey fię zniemi nie cChcewdawać. < Ten zaite | ' 


zasługuje na radość chwalebnego Zmartwychwiłania Pań. | 
skiego, które nietylko imieniem Wielkonocy, ale'sku: | 
tkiem fzanuje.. Duchowną radością dielzy fie w Wielka: 

noc, kto dlanadziei Zmartwychwtaniaprzylzlego wfżel. 

kie: przeciwności: zwelelem podeymuje,. wlzyfłkie przy- 

króści wwielkiey: cnocie, ochocie: zwycięża. Powitał | 
bowiem Chryftus pierwialtki Ipiących,, aby nasladowały | 
członki, jako Głowa poprzedziła. O jakie wekeleco jet | 
Zakonnika! Jezus na fzubientcy w Piątek odkupił, czło. | 
wieka'tego dnia, którego tworzył na początku. Nafte- 
pującego dnia fzabatował w Grobie, dokonawfzy dzieło, | 
które przyjął. Trzeciego dnia naoftatek, który jeftpier | 
wizym wizyftkich dni,. powitał Zwycięzca, nowy: czło. | 
wiek, A Zakonnik:całyydzień życia: wego: nieprzef aje 
czynić pokuty.. Nie przeftaje dzwigać Krzyża (wego, 


Trwa w powołaniu, jak Chryftus trwał na Krzyżu, poki É 


duch nie wyrzekł, aby od począł'od prac (woich. Do. | 
Konawlzy dnia pierwlzego Krzyża, drugiego fpoczywa 
mile:w Grobie,. wlzędzie,. y zawlze oczekiwa błogosła: 
wioney: nadziei, y przyiścia. chwały. wielkiego‘ Boga. 
Wskrzefi bowiem Ciało jego trzeciego dnia podobne-do | 
Ciała jalności (wojey. 


PUNKT IF | 
Nayświętlży Ociec nalz, kiedy naucza, abysmy: z wef | 
l lem' 


| e zh 


mm PM. m NW N 


p e 
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lem duchownego pragnienia Swi 
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. 


ley czekali Wielkonocy, tym 
lamym zakazuje wfzelkiey Ciała uciechy. Y dobrze. U- 


 Giecha bowiem . cielefna Wielkonocnemu [przeciwia fię 


wellu Bo Chryftus wyzuwa fie z śmiertelnego Ciała 
a wdziewa nieśmiertelne. Chryftus opuścił Ciało żyją: 
ce, a wziął na fiebie duchowne. Przeto cielelnie ię 
cielzą, którzy po przeyściu Morza czerwonego życzą fię 
udawać na fzemrania, wielomowitwa, y dawne rozwio- 
złości dla pobłażania milczenia, Cielefnie fię ciefzą, któ- 
rzy z Żydami chcą ię nafycać mięfiwem, cebulą, y'czofi- 
kiem Egipskim jedynie dla pobłażania polłu. Z infzey dale- 
koprzyczyny,o Zakonnicy! Święci Qycowie nafi pozwo- 
lili tego, Chcieli, aby takowe jedzenia me bywały wykony- 
wane w żądzach mięla Chcieli, aby rozmowy zafłanawia. 
ły fię nie na słowach prożnych, y fzyderskich, ale aby 
były umiarkowane, a te zaś duchowne. Albowiem nie 
zdobi, aby Uczniowie pościli, kiedy Jezus im fię poka- 
zuje, y pozywa z niemi. Nie przyłłoi, aby Ucznio- 


| wie milczeli, kiedy Jezus rozmawia zniemi o Kroleftwie 


Niebieskim. Sam Święty Ociec w dzień Wielkonocny 
dla pamiątki Zmartwychwiłania Pańskiego niechciał fię 
powściągąć, ale Darow Wizechmogącego Boga przez 

apłana fobie przysłanych pomiernie pożywał, modlił fie 
tym czafem, błogosławił Wizechmogącego Pana, a mi- 
€ 0 Życiu wiecznym rozmawia ztym, który zawitał do 
niego. Tak yty niecielelnieciefzyć fię będziefz w Wiel- 
PE jeżeli byś Świętego Oyca {wego nasladować 
chciał, 


Czy- 


BO4, MĘDYTACYE 
AS ME r 1 + 
Czyli? więc, 0 Zakonna dalzo! pod czas tey Swie 
A r RE SPY ; Aka 
tey Wielkónocy cielzyłzfię po duchownemu, żeś niedo- 
skonałośi (woje pogrzebia , a W nowości zywota cho- 


ry 


Aziz Wóelkomac je przeyściem.. Jezeli dla nadziei Zinar- 


twychwitania przyłziego wiżyftko przykre, y mieuzyte | 


wpowolaniu twoim z wefelem. ducha rzymujelz, y 
zwycięzalż? Przypodobufź, fię chwale Chryfuf Czy za8 
cielefnie fię radujclz dla milczenia, y połtu poblażanego! 
Ciała zabija, duch zaś ożywia.  Zaiuf, żeśtego dnia Nay- 


świętlzegó do tych czas godnie nie obchodziła, Pofta- 
now: cielzyć liezrzeczywiłtego Zmarewychw tania Chry- 


£ 


fuf, awelelic lię ztwegó duchownego: Cielzyćlięw przy: 


krych, y cięlzkich fprawach powołaria twego: dla nadziei | 


przylziego Zmartwychwitania. Nie welelić fi z-poltu- 
y milczenia poblażającego , ale tego pobłażania dla konca 
wyżlżego skromnie użyc. 


W PONIEDZIAŁEK WIELRONOCN Y. 
BŁOGOSŁAWIONA PANNA MARYA WESELISIĘ 


ZCHWALEBNEGO ZMARTWYCHWSTANIA 
SYNA: SWOJEGO. 
O POTRZEBIE WESELA DUCHOWNEGO. 
Zawefelem duchownego pragwienia Swiętey Wielkonócy 
niech: oczekiwa, L Rozdz. 49x 
PUNKT I 


"goln, gly $,Ociec nalz nam zaleca wefele: pragnienia 
: du- 
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fo * y 54 q ” ó « : 1. og id y 

Pz | duchownego, tego lię od nikogo lepiey, jak z przykładu 
GIO Nayświętlzey MARYI Panny nie możemy nauczyć. Ktoż | 
Lk bowiem z więkfzym pragnienia duchownego welelem Swie- ' 
lat- tey oczekiwał Wielkonocy, jak ońa? lubo w morzubo- 
yie R 

J 


lesci dla Męki, y śmierci Syna fwojego była zatopiona, 
przecie dla nieskazytelncy wiary (wojey z pewnym, y 
wielkim pragnieniem jego oczekiwała Świętego Zmar- 
twychwiiania, Fa radość pragnienia duchownego w po- 
irzodku boleści ciefzyła ją. Nic tak nie umacnia. cier- 
pliwości, jak ducha radość. Tą zmocniony czy nie 
rzekł Apoltol? Ktoż mmie oddzieli od miłości Chryfiufa, u 
śrapieniet czy uciskit czy nagość? czy przesladowaniet cz 
miecz? Kto bowiem napawa fię słodyczą Boskiey mito- 
ści, nietak cierpi boleści; fak ich fobie życzy. vA kto 
pała ufławicznie pragnieniem Oyczyzny Niebieskiey , 
bez utrapienia tu zyć za naywiękfze ma fobie katownie. 
Wie, że ta rzecz lekka, y-momentalna utrapienia wie- 
Czną chwały wielkość fprawuje w Niebie. Kto zaś z 
fmutkiem przeciwności ponofi , albo przez niecierpliwość, 
albo przez małość ferca daje fie zwyciężać. Więc w 
wizelkicy przeciwności ciefz fie z Błogosławioną Panną, 
a Krzyż twoy zawłże lżey nofić będziefz. 
| PUNKT IL 
O z jak niezmierną radością duchowney żądzy Swiętey 
i ~- Czekałą Wielkonocy chwalebna Królowa Nieba! ow- 
lzem ilim welelem {ef fopcimoną, kiedy między lu- 
enia | twa cbaczyłaSyna fvojego chwalcbnegoć Ra 
(i 


GOŚĆ 


i 
| 
| 
| 
| 
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dość jey tylko o nim byla, z czego infzego fię nieciefzyła. | 
Tak bowiem radość duchowna inney wlzelkiey nie przypu- | 
fzcza. Niemożemy razem z Stworzyciela y zfłworzenia 
fię radować. Nie możemy razem zażywać wefela Nieba, y 
świata. Nie możemy fię razem paść roskofzami ducha, y 
ciala, Potrzeba, abysmy z jednym ze dwoch wefelem roz- | 
bratuczynli, A zktórym? [zal nieznieczyftym welelem 
ftworzenia?  Wfzyfikie poniewalz roskolży światowe; 


albo prożne (ą, albo fzpetne. Duchowne roskofzy f- | | 
me wdzięczne, y uczciwe zcnot zrodzone, a od Boga $- 


fzczerym myslom wlane fą. O ktoby był godzień raz | 
zalmakować tey radości z Blogosławioną Panną, nikcby | 
więcey jey ód niego nieodjął, Temu bowiem wfzelka 

inna przyjemność byłaby fmutkiem; wfzelka słodkość 

boleścią;: wfżelka słodycz gorzkością; wízelka piękność | 
fzpetnością ; wlzyftko, co kontentować może, przy- | 
krością. i 


PUNKT M 
Niewypowiedziana rzecz jeft, z jakim pragnienia du.” 
„chownego welelem Błogosławiona Panna oczekiwała - 
Świętey Wielkonocy: owlzem w jakie wefele obfitowała 
od dnia Wielkonocnego aż do ofłatniego dniażycia, Ñi- 
gdy bowiem tey dobroczynney uciechy nie zapomniała. 
Od tey do heroicznych cnor Aktow pobudzałalię, Tak | 
jek. Wefele Ducha Świętego nietylko cnot dokonywa, 
ale też zawfze Bogu millzemi czyn.  Wefidego bo- 
wiem dawcę miłuje Bog, Welle Ducha Świętego za- | 


we /, 


W PONIEDZIALEK WIELKONOCNY BO 
wfze zachęca do poftępku duchownego mocno, y przy- 
jemno. Welele Ducha Swietego użycza dotrwania nam 
w dobrym. Bo coż bardziey (prawuje, że fię wftecz o- 
bracamy, jako fmutek? ten, jezeli kiedy umysł upoił, 
cziowieką od wfzelkiego dobrego odrywa dzieła, pro- 
wadzi do śmierci. Dla tego-Swięci Oycowie naybardziey 
wefele Ducha Swiętego nam zalecali.. Czy nie mowi A- 
poftoł: Ciefzcie fie w Panu zawfze, znowu mowię ciefzcie fig? 
Jzali Apollo Opat takiey od (woich nie wyciąga radości dla 


. nadziei żywey dobr Niebieskich, jakieyby naziemi po- 


dobney nie widział? A co o Antonim Opacie, Mężu o- 
ftrego życia pifze Athanazy? zawlze był welołym, tak, 
ze od Braci drugich był poznawany z wefolości twarzy. 
Co o Świętym QOycu nafzym BeNzbrkcie Grzegorz? By 
twarzy łagodnej, Y ty zniemi nasladuy Błogosławioną 
Pannę. Zażyway wefela Wielkonocnego. Bądz zawlze 
welołym dla nadziei żywota wiecznego. Tak zaś zawíze 
poftąpiz , y w dobrym trwać będziefz. 

Czyliż więc, o Zakonna dulzo! po duchownemu fię 


| ciefzyfz dla zachowania cierpliwości w przeciwnościach ¢ 
E niemafz uciechy nad wełele(erca, jeft bowiem befpieczną 


myslą, jakby mieprzebranym welelem. Czy po duchowne- 
mu ciefżyfz (ię dla porzucenia radości świata? To jeft 
prawdziwe lerca welele, które fię poczyna o Stworcy. 
żzy duchownie fię ciefzyfz dla otrzymania wytrwania? 
Kioż. mnie oddzieli od miłości Chryfiufa? ami śmierć, ani žy- 
eie, Załuy za {woy zły fmutek. Poftanow zawlze w 
Panu (ię cielzyć dla zachowania cierpliwości w przeciw- 
Sss 2 no- 
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nościach, dla odrzucenia swiata roskolzy, dla otrzyma: 
nia dotrwania, 


We WTOREK WIELKONOCNY. 


JEZUS PRZEZ DNI CZTERDZIESCI POKAZUJĄC 
SIĘ, OSWIECA UCZNIOW SWOICH. 


O ŚWIATŁACH BOSKICH. 


Otworzywfzy oczy nafze ku światłości Bosksey, pilnemi nfen 
mi stuchaymy, 0 co mas każdy dzien głos Pański, 
wołając, napomina, Z Przemowy, 


PUNKTIR 


| | 

[Ledwo Jezus Grobu chwalebnie powlhł, już rozfprod 
zony Kościoł zpromadzać y w Tajeninicach wia. 
ry zaczął oświecać, Pokazał fię bowiem naprzał Maryj 
Magdalenie, y Niewiaftom; Powtore Piotrowi;  Potrzt.. 


> cie: Idącym dwom Uczniom do Emaus; Poczwarte: Ad 


poftołom włzyftkim oprocz Tomafza. Popigte: Toma. 
izowi, y drugim Uczniom; Pofzofe: Rybołowom przy 
morzu Lyberyackim; Pofiodme: Więcey niżpięćietBra 
ci na Górze Galileyskiey. W wfzyftkich tych objawie 
niach onych oswiecał w wierze, . Wykładał im Naukę 
twoją. Spofobu nauczał ich jak fprawować, y przyjmo: 
wać mają Tajemnice. Przytomność im obiecał aż do skot 
czenia świata, Czyliż y ty według mysli Swiętego Oy. 
Ca w tym czafie jak naybardziey ołworzyw/ey oczy ku świe) 
tlase! 


jawie 
Jaukę 
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skon | 
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Mości Boskiey, pilnemi ufzami słuchać nie będziefz , w czym cię 
napomina głos Boski codziennie 'wofający? Jezus bowiem we- 
dług obietnicy iwojey zawfze nas ofwieca, y naucza. 
Tylko tym odeymuje światło iwojejtozmawia ztemi, 
którzy ani oczu fwoich nieotwierają, ani słuchają." Bia- 


da tym; na wieki nieobaczą światłości, Ty Otwieray , 
y siuchay, 


BU NNKT OE 

Jezus oświeca, y nawraca niewierzących Uczniow do 
-_ Wiary Zmartwychwfłańia twojego. Y teraz olwieca 
grzefznikow , ile skutecznych nawrocenia tchnie powo- 
dow. To przekłada nielzczęsliwą wieczność; to zachę- 
ca ich nadzieją zaplaty Niebieskiey; ze krotkość, y 

roźność życia teraznieylzego przed oczy kładzie; że 
frafży ich pamięcią przelzłych grzechow; tofprawuje w 
nich lękante dla nagłych grzechow śmierci, których po- 
zywa na Sądlwoy; to ultawicznym wnętrznym fumnie- 
nia gryzieniem mocno pobudza do pokuty. Zaprawdę, 
jeżeli fię akiemi olwiecenia Boskiegonie objasniają pro- 
mieniami , nie Boskiemu światłu, ale dobrowolney iwo- 
jey niech przypilzą slepocie. Słońce y slepych olwieca, 
lubo dla slepoty fwojey światła przyimowąć nie mogą, 
Y Ghryftus światła {wego także użycza grzelznikom, ale 
dla zaslepienia umysłu przyimować go nie chcą, Tym 
Je't potrzebna, aby złożyli slepotę umysłu. Tym po- 
trzebna rzecz jeft, aby otworzywfży oczy fwoje ku Boskie- 
mu światłu pilnemi ufżami słuchali, 0 co napomina głos ich 


Sss 3 Boskź 


SIO MEDYTACYE | 
Boski codzicanie woiajgcy, Potrzeba jeft, aby za Boskim | 
światłem , które im do grzechu wlłretczyni, jak nayprę. | 
dzey chodzili. Inaczey utracą światło oczow [woich; | 
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| JI 
j| | 
W [i 
|| 

i | 
| 

HI 
UNII 
| 


więcey nie bedziesz niemi. © opłakana slepoto! Od. 


s 


ciemności lennych przyimują ich ciemności trapienia, 
Kochali więcey ciemności, niż światło, dla tego będą 
wrzuceni w ciemności zewnętrzne. Czy mała kara za. 
cmienie fèrca, zaslepienie mysli? Gdyby ktona plugawy 
pa obraz, zarazby utracił oczy, mowiliby wfzy- 
cy, że Bog mści (ię obecny. Oko ferdeczne utracił, 


y wierzyć temu, żemu Bog odpuścił? Ah! bynaymniey! $ 


jako wosk rofłopiony odj; ty bedzie, fpadł ogień, ynie | 
obaczył słońca.  Spadłdymny pożądkwościogich; Słoń 


ce Iprawiedliwości nie welzło jemu. 


PUNKT IIL 


Jezus według fpofobności Uczniow, onych oswieca, y 


*_ maywyzkże odkrywa Tajemnice. Słońce bowiem o- | 


świeca wizyftkich widzących, ale nie rownie. Im kto | 


na wyżlże wftępuje mieylca, tym wiçcey jasności jego 


nabiera mocy. A Chryftus wizyftkich oswieca, ale we- 


dług tey miary, którą moc swiatla przyimować mogą. | 


lm wyżey mysl nafza zbliża fię do Chryftufa, tym ja- 
sniey jego” oswieca (ię światłem, Tak obiecuje przez 


Proroka: Zbliźcje fg domnie, a zbliżę fig dowas, O jakna | 


wyłokim mieyftu nas Zakonnikow ofądził! jakiemi ja 
fnościami codziennie nas okrąża? Zgodności fanu po- 
znaway jalność światła, którym cię donaydoskonallzych 

cnt 
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cnot fpraw ofwieca. Ale na cofię zdatak wfpaniałe od- 
bierać światła, jeźeli otworzywfzy oczy ku światłości 
Boskiey, pilnemi ufzami nie słuchałbyś Boskiego co- 
dziennie wołającego głofu, w czymby cię napominał? 
Owfzem na co fię zda słuchać głofu, widzieć światło, 
jeżeli nie poydzielz za nim? prawda bowiem jeft, co mo. 
wi Święty jeden: Zm więk/że, y więcey odbieramy łask, 
tym w ciężfzą wpadamy slepote, jeżeli zantedbywamy. 
Czyliż więc, o Zakónna dufžo! malz baczność na 
swiatlo Boskie? Oświeca każdęgoczłowieka, Czy na jego 
promień przeftajefz grzelzyć? Jeżelinie póznawafź dnia na- 
wi dzenia fts o, z niefzczęsliwą Jerozolimą zginiefź. Czy we- 
dług miary I oskiego światła poftępujelz w dobrych uczyn- 
kach? Ciemności ogarną ciebie. Zału y, żeś do tychczasoczy 
na Boskie zamykała światło. Pofłanow naprzykład Swiç- 
teg Oyca oczy mieć ku światłości lśnącey fię jafhości za- 
wize, także mieć uftawicznie baczność naświatło Boskie; 


f najegooświecenieod grzechu fie wftrzymywać: Według 


Jego miary poltępować w dobrych uczynkach. 
WE SZRODĘ Po WIELKIEYNOCY. 


O SPOWIEDZI SAKRAMENTALNEY. 
Wyznawaycie Panu. Z Rozdz. "7. 


PUNKT I 


a Nayświętzy Ociec nalz przez te słowa: Wyznawaycie 


; Panu, nic infzego nam nie zaleca, tylko Spowiedz 
SAKRAMENTALNA. lam bowiem wyznawamy Panu, gdzie 
przed 


cj a cay” zzz 
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przed jego Namieftnikiem oskarzamy fiebie z grzechów 


nalzych. Taka Spowiedz powinna być wierna, pokor- 
nà, y zaloha. Wierna bowiem, tak, aby wyznał zu- 
pełnie , fzczerze wlzyftkie grzechy codo poftaci, liczby, 
okolicznosci poftać odmiieniających. Do tego poprze- 
dzającego trzeba rachunku fumntenia. Fałfzy wa bowiem 
jeft Spowiedz, która grzechy przed Spowiedzią zanied- 
bywa rozważać, y dobrowolnie zapomina, Fallzywa 
jet Spowiedz, która jednę część grzechow mowi, 2 | 


p 


drugiey zamilcza.  Fałlzywa jeft Spowiedz, ktora wy- | 


znaje lekkie, a cięzkich zapiera fie, albo umnieylza; y 
„wymawia. « Fałfzywa jelt Spowiedz , która rożnym: Kar | 
planom rożne grzechy objawia, y wyznanie na połowę | 
dzieli. Fałfzywa jeft Spowiedz. która zwyczay , nałog, 
y niebefpieczeńftwa bliskie grzefzenia ta, Abyś wierf 
nie, y lzczerzewyznał, Wyznaway Panu. Obacz w Spo: 
wiedniku Pana. On jelt Bogiem twoim, Sędzią twoim, 
oddawcą twoim na kaźdym mieyícu, y w czalie tobie 
był obecny, ma którym, y kiedy grzelzyłe, Wizy: 
fiko wie. Czemuż (ię więc boifz jemu famemu fzczeę 
rze fię wylpowiadać, ktory przed Spowiedzią twoją ob- 
winienie fumnienta twego lepiey , jak ty fam znałzł Cze 
mu fię lękafz grzechow Iwotch wyznać przed człowie| 
kiem grzelżnikiem, które potym tęż lame przed calymi 
światem, przed Aniolami, przed Bogiem będzielz mu: 
fiał wyznawać? Niechcieyże tedy czegokolwiek tatć 
przed Spowiednikiem fwoim,  Niewierna, nielżCzetd) 
Spowiedz jeft dwojaką fromotą, Nieprzypulzcza zmie 
ONLA 
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łowanta Boskiego niemocy zmyslanie. Ani doftojeńftwo 
mieyfCa ie ma, gdzieby była otucha godności. 


PUNKT IL 

M: być pokorna Spowiedz. Nie jeft pokorną, ktora 

nie ochotnie odkrywa, y nie oskarza grzechy fwo- 
je. Nie jeft pokorną, która fię. nie dzieje z pogardze- 
niem fiebie. Nie jef pokorną, która fię wymawia, a 
innych oskarza, Nie jelt pokorną, która złemu innych 
przykładowi, albo nieprzyjaciela namowom winę przy- 
piluje. Nie jeft pokorną, ktora grzech przyczytuje albo 
ułomności natury, albo nadzwyczaynie ciętzkim poku- 


„dom. Złości włalney niecnotę trzeba przypifywać. Z 


tey zwielkim nienawidzeniem fiebie każdy jakby nic- 
przyjaciela naynteprzyjaznieyfzego powinien fię oska- 
rZaĆ. "Ani teź nie dołyć tylko uftnie fię oskarzać; zfer- 
Ca Oskafzenie potrzeba aby pochodziło. Dla tego.Sanl, 
że ufinie przed Sumżelem fiebie oskarzyl: zgrzefzyłem; 
odpufżczenia raymniey nie doftąpił,  Mufiał usłylzeć: 
Przenios? Pan Krójefiwo twoje od ciebie, y odda go przeciwni» 
kowi twemu, Ale Dawid, że fercem, y ultami przed 
Natazem fię oskarzał: Zgrzefzyłem Panie; odpufzczenie 
Ouzymąał,  Godzień był usłyfzeć: Przeniosł Pan grzech 
Éwo, 3 aie umrzefz, Tożfię przytrafia pokutującym, 
jeżeliby uftami, y fercem ficbie na Spowiedzi oskarzali. 
. Czemubyś fie wymawiał ? Czy niewiefż, że nieczło- 
wiekowi, ale Bogu fię fpowiadafz. U tego żadna wy- 
nowka miey(ca nie ma. Grzech fam w fumnieniu two- 
Tarr i ROR.» 


"SIĄ M£DYTACYE * 
im, jakby wzwierciedle fie pokazuje. - Samo pokótne 
fiebie famego oskarzenie wymowi. 


PUNKT M 


Naoftatek Spowiedz powinna być żałofna. Kto bo. | 
wiem zupelnie, y pokornie wyznaje grzech fwoy, 


jakże zasłuży na odpulzczenie, jeżeli nie będzie żałował | 


za niego Tak Dawid nie tylko wyznaje grzech, zerze 


fzyłem, ale też żałuje: Ryczałem od žalu ferca mojego, A 
czemu? bo przed Tobą wfżelkie pragnienie moje: bo 


Ciebie famego, y jedno dobro moje kocham. Lubo | 
dofyć jeft dla SAKRAMENTU pokuty niedoskonała skrucha, | 


ale doskonała zawlze jet lepfza. 


Zkary grzechu wiele | 


odpulzczenia odnofi; jednak jefzcze nie zupełnie Spo- | 


grzechy fzczerze dla miłości Boga, potrzeba, aby też 
za grzechy ftarał fię dofyć uczynić, a czego lię opłaka. 
nego dopuścił, więcey tego niechciał popźłniać. „Tak 


wiedz jet żałosna, jeżeliby tylko za wlzyftkie żałował 


SGO 


Dawid chętnie przyimuje dla zadofyć uczynienia śmierć | 


narodzonego Syna. Grzech (woy zawlze ma przeciw- 
ko fobie, aby go więcey niepopełnił. Zaifte wierzę, żę 


zżadney inney ułomności u Zakonnikow niedzieją fie | 


fwiętokradzkie Spowiedzi, tylko zniedoftatku poftano- 
wienia, - Spowiadają fię zupelnie, pokornie, żałofnie 


grzechów twoich powizednich. Gotowi lą, więklzą, 1 
niż im naznaczą, czynić pokutę, ale nie doftarczą IM 
`,” Mocnego, y fzczerego pofłanowienia poprawy grze- 


chow, których fię fpowiadają. Tzaliż jekt mocnepofła- 
nowie- 


WE SZRODE, Po WIELKIEYNOCY. SIĘ 
nowienie, kiedy wylzedłfzy z Konfeflyonału, natych- 
miaft cychźe famych, ktorychfię wyłpowiadali, dopu- 
izczają fię grzechow ?. Swiegotliwi, wielomowni, jak 
przedtym. zemracze jak y przedtym.  Biąkający fe, 
y roftargniem w Pacierzach Kapłańskich jak y przedtym. 
Źmyslni, y wylani na wygody ciała jak przedtym. O- 
ziębli wewfzyftkim jak przedtym.  Jefłże fzczere pofta- 
nawienie? Szrodkow- poprawy żadnych nieużywają. Sta- 
ranią żadnego miedokladają. Nie ftarają fię poftano- 
wienia uczynkiem wypełnić. , Ztąd (ię dzieje, że z SA- 
KRAMENTU pokuty żadnego nieodnofzą pożytku. Ztąd 
hię dzieje, aby (prawiedliwemi przyftępowali do Konfelt 
syonału, a grzelznikami odchodzili. Ztąd fię dzieje, 
że (ię (powiadają powfzedniego grzechu, a za jego Ab- 
folucyą wpadają w śmiertelny. Ty według przykazania 
Świętego Qyca (wego wyzzaway Pann, któregoś obra- 
ził, a będzie Spowiedz twoja żałofńa. Wyznaway Pa- 
nu, który: fprawiediiwości lądzi, a chętnie jemu zado- 
fyć uczynifz.  Spowiaday fię Panu, ktory chce, abyś 
był doskonałym , jak Ociec Niebieski jeft, a wizelkim 
ftaraniem poprawilż grzechow fwoich. 

Czyliż więc, o Zakonna dufzo! zupelnie, y wier- 
nie fpowiadafz fię grzechow fwoich? Święci Oycowie 
na pułzczy zaraz grzechy fwoje na tablicach fpifywali, 
aby fię onych zupełnie wyfpowiadać mogli. Czy po- 
kornie fię [powiadalz ? Opat Moyże/ż Lotrowltwa,y grze- 
chow więcey niż [zkaradnych przed wlzyftkiemi Bracią 
fpowiada fig. Czy żałolnie fpowiadafz lię? Opat 4r/twi 

Etto ~ tak 
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tak grzechy {woje uftawicznemi łzami opłakiwał, żemu | 
włoły zbrwi powypadały, Zaluy za niedoskonałe Iwoje | 
Spowiedzi. Poftanow, wiernie, pokornie, y z żalem | 
fię fpowiadać. l 


We CZWARTEK Po WIELKIEYNOCY. | 


O PRZYSPIESZENIU, Y UCZĘSZCZANIU DO 
SPOWIEDZI SAKRAMENTALNEY. 


Recken: Wymowię przeciwko fobie niefprawiedliwości 
moje Pan. Z Rozdz. 7. 


PINK I TŁ ` 


Temi Psalmifty słowami Swięty Ociec nalz napomina / 
nas doczefto przyłpielzenia, y uczęlzczaniaSpowiedzi: | 
Rzekłem: Wymowię przeciwko fobie niefprawiedltwości moje | 
Panu. Czemu? bocodziennie niefprawiedliwości popeł- | 
niam, dla tego częfło ichfię fpowiadać będę Panu. Czemu? | 
bofpowiedz, y czyfłość w obliczu jego. Jeżelibym fię | 
wypowiadał, przed Panem czyfty będę. Czyfłość y ty 
kochałz o Zakonna duzo! nasląduy Plalmifty, a ftate- | 
cznie, y częfto (powtaday lię. Za fpowiedzią idzie pię- 
kność dulzy. Lubo fprolną juz kocha Oblubieniec Nie- 
bieskt, ale aby piękną uczynił. Sprofną kocha, bo nie | 
rzylzedł wzywać fprawiedliwych, ale grzelznych. Nie 
lib; aby zoftała brzydką, ale aby fię ftała czyta. | 
Jakże to? przez Spowiedz. Więc odpowiedz na żądze 
Oblu: | 
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u | Oblubieńca Niebieskiego. Ciebie czeka w Spowiedni” 
je | ku, który zafiada na Trybunale, Świętym. 
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Rzekłem: Wymowię przeciwko fobie niefprawiedliwosci mo” 
je Panu. Zaprawdę potrzebna rzecz jeft, aby ftate- 
cznie po grzechu popelnionym była Spowiedz. Oto! 
Niniwitowie zaraz na wypowicdzianą pokutę fpowiadają 
fie, yżyją  Sodomitowie zwłaczają Spowiedz, y giną. 
Synowie lzraelicy, kiedy grzechu fwojego wyznać zwła- 
czają, nieprzyjacielom fą oddani. Skoro tylko wyzna- 
| ją, ze zgrzelzyli, od nieprzyjacioł wybawieni. Bog S 
>» wzywa wewnętrznie do pokuty, kto odmawiał, fobie 
- f famema przyftęp do miłolierdzia Boskiego zatamował. 
ina | Złość grzechu zawfże fię rozlzerza; rozlzerzając fię ro- 


zi: $ lnie; pokądby zadnego nie pozoltało fpofobu, y pomo- 
zaje | cy. Oto fię jedno ftara nieprzyjaciel -nalz, aby nas u- 
yel- i przedził oskarzeniem fwoim. Mowmy y my nieprawo- 
nu? | ści nafze przefzłe, abysmy fię ufprawiedliwili, Uprze- 
fię.F  dzony bowiem diabeł w oskarzeniu nie będzie nas mogł 
ty oskarzać, - A jeżeli lamych fiebie bylibysmy oskarzy: 
ate- Cielami, pomaga nam do zbawienia, Jezelibysmy cze- 
lÇ- kali, ażby nas diabeł oskarzał, oskarżenie to idzie nam 
lie- | nakarę, Będzie miał towarżyfzow w piekle, którychby 
nie przekonał być towarzyfzami niecnot. Niech nasnie od- 
Nie Ciąga gnufność, y oziębłość. < Za małym ftaraniem 
ftą. | zwycięży fię, Niech nie odciąga cięfzka pokuta; jeże- 


dze | li bowiem lękamy fię ronu, fpadnie nanasfhicg. Niech, 
blu- Ę F TET 3 | ni 


"518 MEDYTACYE | 
Tic odciąga pomiefzane fumnienie, y potrwożone, bo { 
fię wypogodzi lamą Spowiedzią. Niech nie odciąga ro- | 
pacz o poprawie. Jeżeliby fię przyłozyło fpolfprawo- |, 
wanie do łaski SARRAMENTALNEY , bez watpienia to zbawi. | 
Wyznawaymyz więc Panu, poniewalż dobry. Rozgrze. | 
fy Dobry Bog grzefznika prędko wyznawającego, Po- | 
t; pi Iprawiedliwy Spowiedz odkładającego. 
o APUNE ME | 

Rekem: Wymowię przeciwko (Obieniefrawiedliwsści moje 

Panu. Albowiem bardzo pożyteczno jeft, abysmy (ię | 
częlto fpowiadali. _Jezeli codziennie grzelzylz, codzien: | 
miefię fpowiaday. W domu ułomnym ułomne balktwy- 1 
ciągalz, a nowe wpulzczalz. Siebie amego tak napra- 
wuy przez pokutę, NiewAydzilz (ie grzelzyć, niewftydz 
fię pokutować. W grzechu plugaftwo, w fpowiedzi le- 
katttwo jet. A im częściey bysfię oskarzał nalpowie- | 
dzi, tym więcey znaydziefz, zczego byśfię znowu o- | 
skarzal. Ma to do liebie Zwierciądłó, że też: y pro» | 
fzkiem fzpeci fię: A dulza fprawiedliwa naymnieyfzą też | 
fzpeci (ię mażą, Którą gdy polirzeże, zaraz obmy- | 
wa pokutą. Sprawiedliwy wzdy fiedm razy na- | 
dzień upada grzełząć, ale y liedm razy nadzień pokutu- | 
jąc powitaje. Nigdy tak w grzech cięlzki, albo wofty- | 
głość wielką niewpadnie, kto fię częlto powiada. Bo 1 
miepodobno jek, aby cięfzkie wykonywał, kto fię nay- | 
mnieyfzych lęka grzechow. Oltygłym. być nie może; | 


kto mocą fpowiedzi zawize do poprawy fiebie zapala. | 
Cor i J 
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Codziennie poltępuje, bo codziennie cokolwiek popra- 
wia, czego fię fpowiadał. Dlatego fię nie dziwuję, że 


niektórzy Oycowie Święci kazdego dnia fpowiadali fie. 
. > 1 


'Im bowiem fprawiedliwfzemi byli, cym fię bardziey grze- 


fznikami znali.  Alefię dziwuję, że my częściey nię (po- 
wiadamy fię , pelni jefteśmy grzechow, a ich nie pozna- 
wamy, ani ich wyznajemy.  Zkąd ię przytrafia y żejad 
po wnętrznościach rozlany ftaje fię nieulegzony. Y 
grzech w dulzę wkorzeniony, Więc być niemoże wyr- 
wany. Zkąd (ię przytrafia, ze jako ogniwo jedno, dtu-* 
gie w łańcuchu za lobą ciągnie, tak grzech przyczyną 
będąc drugiego grzechu aż na głębinę prowadzi,. gdzie 
grzefznik pogardza. ly tedy częlto wypluway truciznę. 
Rozryway związek grzechów , abyś fię niemi nie wiązał, 
a nie byłeś wrzucony w ciemności zewnetrzne, 

Czyliż więc, © Zakonnadufzo! przyfpiełzafz do fpowie 
dzi? Lepiey jef, teraz żałobę brać doczefią, niżeli po krów 
tkim życiu wieczną. Czyli cię nieodciągą gnuftwo, al- 
bo zły zwyczayć Im dłużey oczekiwafz , tym fe` bardzie 
wamogą. Czy liç częfto [powiadalzć Nie chce miłościwy 
Bog magrzefznych wkładać zemfiy, który fzuka dać Jpowia- 
dającym fie odpufzczenie, Zaluy, żeś dotych czas albo 
Spowiedz długo odkładała, alboś fię rzadko (powiadała. 
Poftanow. do Ipowiedzi przyfpiefzać, a ztąd wfzyftkie 
przelzkody oddalić, także częfto fię fpowiadać. 


W PIĄTEK Po WIELKIEYNOCY. 


O EXAMINIE PARTYKULARNYM. 
Poa 
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Poftępki życia fwego co godzina wważać, 
ZRozdz. 4. Infty. 48. 


CUJO AL 


nek partykularny, jak pożytecznie ma być zaczynany. 


4—N Aa 


mam, 
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PUNKIT JE 


Wedlug zdania Świętego Oyca nafzego BENEDYKTA , po~ 

fiępki życia nafzego uważać, Co inízego nie jeft, 
jak doskonale dowiadować fię o owey namiętności, któ- 
ra bardziey na ciebie fzturmuje. Tak- bowiem [prawy 
życia fwego uważafz, kiedy fzrodki, y powody onę 
chcąc wykorzenić, przed liebie ftawialz. Tak (prawy 
życia fwojego uwaźalz, gdy w przeciwney cnocie Co 
godzina fię cwiczyfz, a cwicząc poftanowienie jey fo- 
bie opatrujefz. Tak (prawy zycia iwojego uważalz, 
gdy powody, któremi naybardziey od wady fwojey 
bywalż napaftowany , przeglądafz, a w nich fłatecznym 
fiebie jego nieprzyjacielem czyniłz. Oto bowiem, wa- 
dy twoje, fą to owe fiedm Narodow , których ziemie 
w dzierzawę tobie dać Bog obiecał, jeżelibyś ich: wni- 
wecz obrocił aź do porażki. Przeciwko tym w ufławi- 
czną duchowną utarczkę wchodzić trzeba. . Chce bo- 
wiem miłościwy Bog, abyślię cwiczył w bezprzeftan- 
ney.woynie. (Chce, abyś zuftawiczney bitwy w cno- 
tach zawize bardziey poftępował. Chce, abyś zodnie- 
fionego zwycięftwa koronę odniosł fwietnieyfzą w Nie- 
bie, Daje pod czas fpoczynek. Sam usmierza iwoją 
Świętą łaską bunty namiętności, ale nie długo, abyś w 
befpieczności od nagłego nieprzyjacioł twoich najazdu 
mieupadł, y niezginął. Ot! lamemu Swiętemu Qycu 
nafzemu czas, fpołob , y przyczynę wojowania dla więk- 
zey opatrzył zasługi. > Dopuścił na niego, aby był ku- 

uu izony 
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{zony od ciała, od świata, y od.czatta częlto, ale S.i 
Ociec, który fię nauczył odmłodości (prawy życia fire. 
go namienionym (pofobem uważać, zawfże ftat fię zwy 
"ciężcą. Nasladuy tedy S. Qyca twego wbitwie, apoy: 
dzielz za nim do zwyciętwa , y do Korony, 


' PUNKT IIL 
i Ąpyś wedlug napomnienia S. Oyca fwego pożytecznie 
~ pofępki życia fwojęgo uważał cogodzim, czyli rachiu! 
nek fumnienia partykularny porządnie zaczynał, obacz 
dobrze naftępujące punkta: Naprzod: Wzyway Ducha 
Swietego, aby Ci raczył namiętności twoje przed oczy 
fawić, y fzrodki dozburzenia ich pokazać, Bez jego. 
łaski nic nie możelz dokazać, ani włalney poznać nędzy, 4 
Powiore: Szperay chuci, która nad inne panuje w tobie 
Ta zaś chuć rozumie fię być gorębiorącą, y przyczyną » 
wizyftkich nałogow, o którey częfto myslilz, y w kto: » 
rey nayprędzey grzelzylz, Tę tedy tak długo poftanow i 
dobywać, poki łacno jey wlzelkim powodem zwycię: 
żyć, y przeciwną onę cnotą bez trudności nie będzielź 
mogł zaprawić. Tym czalem codziennie uwazay, y ile 
razy byś jey dał miey(ce, y ilerazy byś ją zwyciężył 
przeciwną cnotą.  Jeżeliby ci fię rzecz pierwfza przytre 
fila, załuy, modlitwy, y pofłanowienia powtorz. ` Je 
żeliby. druga? bądz wdzięcznym , Bogu zwycięftwo, 
nie (woim hitom: przypifuy. Zwyciężywizy tym pofo: 
bem jednę namiętność, równym fpofobem nacieray na 
drugą lobie nieprzyjazniey(zą, Toz, abyś rozumiał, | 
chce, 
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chcę, o codziennym zaniedbaniu pofpolitego cwiczeni?: 
Zakonnego. O gdybyś każdego Miefiąca jednę przy” 
watę wykorzenił. jakbyś był prędko: od wizyftkich o” 
czylzczony | O gdybyś każdego: Miefiąca jedney dosko- 
nale nauczył fię cnoty, jakbyś fię prędko ftałdoskona- 
łym Mężem | O gdybyś kazdego Miefiąca uczynił jedno 
cwiczenie bez niedoftatku: według. Reguły, jakbyś był 
wprędce Zakonnikiem: prawdziwym! a czemuż z tak po- 
Zytecznego , y: nayzacnieylzego poftępowania fzrod- 
ka żadnego nie odnofilz pożytku? bo żadnego nie do- 
kłądafz ftarania do rozftrząlnienia: namiętności fwoich. 
Zadnego ftarania' nie dokładafz: do wydania: fpofobow 
przeciwko onym. Do żadney pewney przyczyny, y 
czalu: poftanowienia fwego nie przylepiafz.:. Nie kazdey 
godziny cnotę chuci twojey przeciwną fprawujefz. Je- 
dnę: zwyciężywłży. przywarę, gdy drugiey „„ wykorze: 
niając , dogadzalz „ pozwala(z:znowu potajemnie; y po- 
woli pierwey wzraftać:. Nie doskonałą: nienawiścią. na-- 
miętności: fwoje: przesladujefz..  Jefzcze wady kochafż.. 
Oftygłym jefteś;; źadney izczerey poftępowania ządzy' 
nie chowalz.. - Ztąd to jeft, że potyle lat: Profeflyt w te 
fame przywary obfitujelz,. których byłeś pełen w No- 
wicyacie:. O'jak gorliwi wtey rzeczy byli! Święci Oy- 
cowie... Na ścianach: wady fwoje,*y cnoty pilali, aby: 
ztąd czy polłępek,, czy defekt: poznawać mogli. Nasla-. 
duy ich, inaczey nigdy niedoydziefz do ich chwały. 

Czyli więc, o Zakonna dufzo! rachunek fumnienia. 
pattykularny namiętności fwoich, y cwiczenia: Zakon-- 
Uu 2 nego 
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nego dla jego pożytku, y potrzeby górliwie zaczynalz? 
Według poftanowienia twego będzie y bieg pofłępku twego. 
Czy co godzina ftrzeźefz (praw życia fwojego od na- 
m ętności, która ci nad inne na zdradzie fto1? Pokądźem | 
wąż całą ma głowę wielkość rodzaju wad za fobg pociągnie. 
Czy fławiafz naprzeciwko jey cnotę przeciwną cogo- 
dzina? Przectwne rzeczy tylko przectwnemi leczone bywają 
Jekayfiwami. . Załuy , żeś dotychczas tego przezacnego 
poftępku (polobu jakby zaniedbała. Poftanow: Rachu- 
nek lumnienia partykularny dla pożytku, y potrzeby 
jego pilnie zaczynać: Cogodzina wykorzeniać namię- 
tności górębiórące, Na przeciwko onym ftawiać co go- 
dzina przeciwne cnoty. 


DZIEN VII. Po WIELKIEYNOCY. 


O USZANOWANIU, POUFAŁOSCI, Y MIŁOŚCI 
KU PRZEŁOŻONYM. 


Opat na miejfcu Chryfufa w Klafztorze zofaję, 
Z Rozdz. 2. 


PUNKT 

Nayświętlzy Ociec teraznieylzym Reguły Świętey Tex. | 

tem: Opat na miej/cu Chryfufa zofłaje, nie tylko do | 
posłulzeńftwa, ale y do miłości Synowskiey ku Opato. 

wi, y innym Przełożonym mienia napomina. Mowi 

bowiem: Jego, to jelt, zowie poimieniu, jak mowi Ą- 


poltoł : 
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poltoł: Odebraliście Ducha przy/pofobienia Synow, w któ- 
rym mowiemy: Opacie, Oycze,  Lamiłość zaś, czyli duch. 
Synowski zawisła natrzech rzeczach: Naprzod, na po- 
 fzanowaniu. To aby wnas wmowił Święty Ociec, 
przykazuje w Rozdziale 63. Opat, że mamiey/cu Boskim 
zofiaje, miech fg nazywa: Panem, niez fwego fobie przyczy. 
tunia, ale zczci, y miłości Cbryfiufa, Czym nam dwoja- 
kie zaleca pofzanowanie; powierzchowne, przez które 
chce, abyfię nazywał Pazem; wnętrzne, którym żeby 
był czczony, jako Chryfius' Niedolyć bowiem na 
tym, abysmy powierzchownie Opata Panem zwali, aby- 
smy przed nim głowę skłamiali, y nisko upadali; aby- 
smy przed nim przechodzącym, albo przychodzącym 
powftawali; abysmy w przytomności jego nie mowili; 
chyba fpytani; abysmy jego wizyftkiemi znakami czci. 
li, y fzanowali. Nie dofyć na tym powierzchownym 
ufzanowaniu, jezehby me było wnętrznego. To y ma- 
ją podczas Zakonnicy , którzy albo dla bojazni ludzkiey, 
albo dla nadziei włalney wygody wfzelkie pofzanowanie 
wyrządzają powierzchownie, ale wewnątrz Przełożo- 
nych pogardzają; ztyłu wyśmiewają; podło o ich nie- 
doftatkach rozmawiają, to jeft, o defektach. Niech (ię 
Boga boją takowi, bo nie człowieka, ale Boga pogar- 
dzają. Nasładują Chama Syna Noego, na włłydliwość 
Qyca zapatrcją lię, z wzgardą Braci opowiadają, Prze- 
klęćtwo otrzymują jak oni. Prawdziwe polzanowanie, 
którego odnas pragnie Swięty Ociec, to jeft, które fie 
ftaje zczci, y miłości Chryftula.  Wyloko podczas z 

; Uvu 3 uprzey- 
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uprzeymego: ferca affektu zawłze o Przełożonych trzy- 
mać trzeba, luboby niegodne ich życie bez wymowki 
widocznie: objawione było.. Godnilą: czci wnętrzney , 
y zewnętrzney,, bo na mieyfcu Chryftufi zofłają, Go. 
dni (ą czci dla tego, od którego jeft wlzelka władza za 
wyfokichi w honor powazać trzeba niedla zasługoloby, 
ale dla (porządzenia. Boskiego; y jego godności urzędu. 
Wymawiać,; y. pokrywać potrzeba defektatych, którzy 
ich. pogardzonemi czynią. Błogosławieni: tacy Zakon. 
nicy. Błogosławieńltwa Sema, y. afeta dofłąpią. Oja- 
ko, polzanowanie Święci Oycowie Zakonu nałżego Prze: 
łożonym dawali. Czytam o: niektorych, że dla pofza-- 
nowania:ntesmicli zbliżyć (ię do:nich,. albo z niemi roz 
mawiać, Tak żywowierzyji, że Opat. namieyftu Chiry 
ftufa w Klafztorze:eządži,. ; 


PUNKT IK 
Pówtore: affekt: Synowski zawisł ku: Przełożonym mu: 
fności tak cordo: dufzy , jakory codociała. Potrze.. 
ba bowiem: ufać nam w fpofobach. podczas: pokus Opa-- 
ta, w nauczaniunas w rzeczach wątpliwych, w przykła.- 
dzie:dobrym: do poftępowania.. Źkąd! Święty Otiec w: 
Rozdziale.: naucza :, Abysmy przed Opatem: nietaili UE 
sli; zdjch do firca: nafkego* przychodzących, rzez. powiedz: 
pokoruą„ albo tych którychbysmy: potajemnie: dopniciii figs 
M Rozdziale: zaś 2.. famemu' nakazuje Opatowi:: Aby; 
dwojaką: nankę dawał Uczniom: fwoim., to jeft, "wfżyfiko, co 
ji ddrego, y Swiętego uczynkami więcej, niż. słowy poka-- 
ZOWA 


mas 
Sà 


u okł 
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zować, aby fpofobnym Uczniom przykazania Pańskie słowy 


przekładał ; a twardego ferca, y prościeyfzych poftępkami five- 


„mi przykazań Boskich pobudzał.. A odkogoż skuteczniey 


miałby fię kto Ipodziewać pomocy w potrzebach dufży, 
jako od Przełożonego? Od Boga dotego ofobliwą od- 
biera łaskę według owego: Kto was słucha, mnie słucha, 
Także ztego: Bo wfzyfkich dufz mudniu fqdnym odda ra- 
chunek.  OdSwiętego Oyca do tego olobliwy bierze o- 
bowiązek. Nadew/zyfłko niech fig firzeze, żeby mie opu- 
fzczał , albo lekce mie ważył zbawienia dufz fobie zleconych, 
y nie więcey fig krzątał około rzeczy doczefnych, Potrzeba 
naoftatek nam lię ipodziewać względem ciała wfzyftkich 
od Opata potrzeb, albowiem Oycem jeft. Wiech będzie 
dano wfzyfiko od Opata, co jeft potrzebnego, aby fię zniosła 
potrzeby wfzelkiey wymowka. _ Więc niela Synami Święte- 
go Qyca, którzy tey ufności ku Przełożonym niemają. 
Na fiebie wkładają lamych furowy fad przyfzłego Sę- 
dziego codo dufzy, y ciała, od któregoby przecie dla 
ufności Synowskiey byli wolni, Ty nasladuy Swiętego 
Qyca (wego, który od Romana y w naprawie Życia pu- 
ftelniczego, y pozywieniu, także odziezy ufał, y o- 
trzymał, 
ŁUNKT ML 
Potrzecie Synowski affekt ku Przełożonym zawisł na 
miłości. A ktozby Przełożonego fwego nie kochał, 
ktory ftaranie o dufzy, y ociele mieć powinien. Ktoż 
by nie kochał? -On-czuwa, jako rachunek mający dać 
za 
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za dulze (woją. Potym miłość ta ma być pełna affektu, 
Zkąd przykazuje Święty Ociec, Aby każdy Opata (wego 
feczerg y pokorug kochat miłością, Powinna też bydz ro- 


| 


| 
| 
| 


botliwa. Kochanie bowiem jef pokazaniem uczynku, | 
Pokazuje Opatowi kochanie, kto chyżo, y wefoło jemu | 


wewlzyltkim jeft posłułzny. Pokazuje Opatowi kocha. 


nie, kto firofowania jego zmiłością przytmuje, ani ni. | 


gdy od niego umysłu nie odwraca. Kochanie pokazu- | 
je Opatowi, jezeli kiedy jego umysł czuje na liebie za | 


gniewany, choćby w małey rzeczy, tak długo by lezal- 
na ziemi, zadofyć czyniąc,» pokiby [ię nieulpokojło za A 


błogosławieńftwem porulzenie. Pokazuje Opatowi ko- 


chanie, kto mu wewlzyfłkim, jeżeli o to profi, pomo- $ 


cą jelt, y radą. Pokazuje Opatowi kochanie, kto za $ 


jego ftrong uftawicznie obfława, Pokazuje Opatowi ko- 


chanie, kto fzemrzących przeciwko niemu ulpokaja, y | 


jego czci, y rozrządzenia wewizyfikim broni. Poka. | 


zuje Opatowi kochanie, kto znim chętnie, y pokornie 
obcuje, Oto! y tey miłości przez rożne: Świętey Re- 


guly Rozdziały Święty Ociec od ciebie Wyciąga. O ja. | 


kie miłości [woim Przełożonym Święci Oycowie: 


Zakonu nafżego wyrządzali! Zawłze przy boku. ich być 


przytomnemi żądali, tylko zmiłości Chryfuf. Tak 


zywo wierzyli, że Opaci na mieyfcu Chryftufa zoftają: . 


w Klafztorze, 

Czyliż więc, o Zakonna dużo! Opata. fwego, y 
Przełożonych fwoich, jak Chryftufi czcilz? Przeklęty, 
kto mieczci Oyca fiojęgo, Czy wfżelką ufność co do du- 

iży, 
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fzy , y ciała pokładafz w Przełożonym fwoim? Os u/fży” 
fiko rozfporządzić, y miarkować powinien , jakby była zba- 
wrona dufza twoja, Czy miłość ku Przełożonemu uczyn- 
kiem pokazujelz ? Niecbcieytego zafmmncać , który za ciebie 
czuwa, jakby znający oddać rachunek.  Załuy, żeśdotych- 
czas tyle razy przeciwko ufzanowańiu, ufności, y mi- 
łości Przełożonych powinnych grzefzyła.  Poftanow: 
Przełozonym Synowskie pofzanowanie, ufność, y mi- 
łość, jak Chryftulowi, pokazować. 


DZIEN VIII. Po WIELKIEYNOCY. 


O-KARACH NA. NIEPOSŁUSZNYCH. 
Nicpostufzne Oucekarę śmierci przynależytey odniofą. . 
Z Rozdz. 2 
PUNK TL 

QO jak wielkie złe jef: Nieposłulzeńltwo! Uważ zsłow 

Apoftoła: Nie mafz władzy tylko od Buga, Które fg 
zaś (porządzone rzeczy, to fą fporządzone od Boga. Dla 
tego, kto lię fprzeciwia władzy, Boskiemu fprzeciwia 


fię fporządzeniu, Kto przez nieposłufzeńftwo Przeło- 


zoncmu przeczy, Bogu krzywdę czyni. KtojeftPrze- 
łożonemu przez nieposłulzeńftwo uporny, Bogiem gar- 


dzi. Kto Przełożonemu posłulzeńitwo odmawia, Panu - 


Bogu odpowiada. Trwa bowiem Prawda Boska: Kto 
was słucha, mnie słucha, a kto wami gardzi, mną gardzi, 
Jkż tedy jet grzech nieposłulzeńftwo 2 ~ Jakby 

| AXE grze- 
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grzechem było wielzczym , (przeciwiać fie: Jakby nież 
cnotą bałwochwalitwa niechcieć przylłać naco. Słu“ | 
{znie tedy Święty Ociec grozi cięlzkiemi karami tym, 1 
ktorzy nie f posłulznemi Przełożonym. = Nieposłufani 
karę śmierci przynależytą odniofj, Smierć bez wątpienia 
jeft doczelna, y wieczna, Abyś fię ty uwolnił od tey | 
naycięźlzey kary, bądzźe posłulznym. Abyś był po- | 
sluknym, obydwie kary, jak lię to, w nie wpada, uwa- 
74y. 
PUNKT IL 

Aby kto podpadł pod karę, ktorą Święty Ociec fłano- 

wi na nieposłulznych, ma wizelkim fłaraniem Rząd. 
cy, czyli Przełożonego gardzić. Na taką nieposłulżną 
Owcę wten czas kara będzie ftanowiona przynależyta 
famey śmierci. Te karę włożył na nieposłufżnego pier- | 
wizego Rodzica nalzego fam Stworzyciel świata: Kto. | 
reykolwiek. godziny byś pożywał Ge. Smiercią umrzefz. Bo | 
niefpodziana śmierć napada na nieposłulznych, Jakobo- 
wiem Pan posłufznym długowieczność na ziemi obiecu- 
je, tak nieposłulznym ukraca życia. Ledwo co Kore, 
Datan, y Abiron przeciwko Moyżelżowi, y Aaronowi 
powftali, zaraz `za (woje zuchwalitwo podpadli karom, 
Otworzyła (ię ziemia, y pożatła Data, zapalił fię 
ogień w Boźnicy ich, płomień (palit grzefznikow, Tak 
że Saul dla nieposłufzeńftwa wpadł w ręce nieprzyjaciel. 
skie. Jonaz naoftatek dla uporu Iwego odryby' pożar. 
tym zoftał: Czyliż y ty lękać fię nie będzielz śmierci < 

przy- 
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przynależytey, y.nagłey? Ile razyfię pokazałeś Prze- 
łożonym być niekarnym, nielpokoynym, niezbożnym, 
twardego ferca, pylznym, y nieposłufznym? Ileś razy 
fzedł za wolą włalnego ferca? ileś razy lę fprzećzał z 
Opatem Iwoim w Klafztorze, albo za Klafztorem zło- 
sliwie? ileś razy przykazującemu Przełożonemu odpo- 
wiedz niechcącego pokładałć ile razy Przełożonego 
dla tych okoliczności łającego , ftrofującego, prolzą- 
cego, karzącegó pogardziłeś, znieważyłeśł lękay fię, 
a popraw fię. Bądz posłulznym , inaczey nazgubę pa- 


dniefz nagłą. 


PUNKT M. 

Nayświętlzy Ociec nalz, nie tylko niefpokoyney, al- 
bo nieposłulzney trzodzie, którey zarazliwym fpra- 
wom byłoby pokazane fłaranie wfzelkie, karą przyna- 
leżytą śmierci doczefney, ale też wieczney grozi, gdy 
mowi: Pofferz tch ma fądzie Boskim roz(prawiony, miech 
rzecze Panu 2 Prorokiem: Sprawiedliwości twojey mie utat- 
fem w fercu moim, opowtadatem prawdę twoje: y zbawienie 
twoje, oni zaś wzgardzzli mng: A natenczas naoftatek nie- 
postufznym fłaraniu fwoim Owieczkom niech będzie przyna- 
leżyka fama śmieró, T ymże coż więcey pokazuje? jako 
ze po nagłey śmierci jelzcze na fądzie na śmierć wieczną 
byliby: skazani. Y słufznie. Taki nieposłafzny całe 
dzieło odkupienia, ile do fiebie należy, fwoim skutkiem 
olzukiwa. Chryfłus odśmierui wieczney dla nieposłu- 
izeńitwa pierwizego Rodzica fwego jego odkupił, a-on 
AEI Z) - dobro- 
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dobrowolnie przez włalny upor wieczney fie poddał | 
śmierci, Ale kcoż po lłopniach nie nagle do tak wiel. | 
kiego nieposłalzeńftwa przychodzi: Naprzod; bowiemw 
rzeczach lzeylzych przeciwko posluizeńftwu fie grzelzy, 
Powtore: od lekkich do ciężfzych wyltępkow fię potępy. 
je. Potrzecie: Nadęto Przykazania Świętey Reguły, y 
Przełożonych pogardzają fie. Poczwarte: Taki fig za. | 
biera upor,- že ani poprawą, ani karaniem, ani napomnie- 
niem, ani lekarftwami Pisma Świętego nieskruzyłby fie, 
Popiąte: Naoftacek przychodzi zatwardziałość Ierca, tak, | 
że ani łaski przez modlitwy Braci otrzymaney niedo. 
pulzcza, Tak ftopnie do nieposłufzeńftwą, do śmierci | 
wieczney wylicza wŚwiętey Regule Nayświętfży Ociec f 
nalz, Alena którym ty fłojfz ftopniu® Jeżeli na pier- 
wym? boy fię! czym prędzey fie Poptawiay ; bądz po. 
slulznym; inaczey w punkcie w piekło przepadniefz, | 
Zy zdrygafz fię, o Zakonta dużo! nieposłufzeńftwa | 
dlamęki? Nieposłulzeńftwo jak przyczyną jet wizyfłkich | 
grzechow, tak jelt począckiem wlzyfkkich kar: Czy zdry- 
galz (ię pokazować fie nieposlulznym, y nielpokoynym dla. 
przynależytey śmierci doczefney? Wielki, y zdelperowany 
będzie nieposłulznych ucisk przy smierci, Czy zdrygalz 
fię wltępować na ftopnie niepostulzenftwa dla kary śmier: 
ĉi wieczney? Mepostufeni z Bałwocwalcami , y Wiefzczka. | 
mi będą karani wpiekle, Załuy za (woje nieposłufzeńftyo. | 
Poftanow: Wzdrygać lię wady nieposłulzeńfi wą dla ka. 
ty. Wzdrygać fie, pokazować liebie nieposłulznym, 
y nielpokoynym dla śmierci doczelney; Wzdrygać fię | 
witępo- 
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oddał ; whtepować choć na pierwfzy ftopień nieposłufzeńftwa, 
wiel- f abys z oftatniego nie poniosł tey kary śmierci Wieczney. 
emw f MORAW: wat yi | 

elży, | DZIEN IX. Po WIELKIEYNOCY. 
tepu- 


y, y O POPRAWIE BRATERSKIEY. 
zadi Za pierwfzym, albo drugim uapozanieniem słowy miech 
nnie- frofuje Z Rozdz. 2, 

W PUNKT L 

edo. | 


[ebo Swięty Ociec do poprawy Braterskiey Przełożo- 

nych naypierwey obliguje, jednak do teyże też Bra- 
; ci zniewala, gdy naucza, aby fie wzajem skromnie napo- 
pier- minal, Aby przyzywali Brata grzefzgcego do pokory dofjć 
Z DOH uczynienia, + Aby uie którzy obchodzili, by fig mie znalazł Brat 
2 i leniwy. A czemutego przykazania y 


terci l 
)ciec i 


nanas też nie włożył? 
Rwa | Przykazanie Boskie jeft: Jeden drugiego ciężary zmościę, a 
kichi zk dopeźnicie prawa Chryfłufowego, Jakże jeden drugiego 
dry- | ciężary znofzemy? ciężat jedni od drugich nofzemy, 
adla | także obcinamy, ilekroć lię fłaramy, aby fię_upamię- 
any tali, którzy grzefżą. Jakiego prawa Boskiego dopełnia. 
gazi my? wlzakże tego, które nie przychodzący zwoływać 
ler- | fprawiedliwych, ale grzelznych do pokuty, nam roska- 
zka | zuje: Jeżeliby zgrzefzył przeciwko tobie Brat twoy, idz, 
iwo, | firofuy go między tobą, 9 onym famym , jeżelibycię ustuchat $ 
i ka- 7 pozyskałeś Brata fivego. Owizem nie tylko Brata iwego, 
ym, | ale też y inne dulze wyrwałeś z przepaści, y zguby, 
fie | 


s Częltofię bowiem przytrafia, że jednego grzech nie po- 
po BE - © Xxx 3 pra- 
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prawiony, będzie przyczyną wielu grzechow. Czefłto f 


lię takźe przytrafia, że dla jednego grzechu, całe bywa | 
Zgromadzenie karane. Tak gniew Boski frożył (ię na 


cały lud, kiedy Achan Regule złotą zodzieniem ukradi | 


Dla tego Swiety Ociec talz zaraz poprawiał Mnichow 
owych, którzy bez dozwolenia u Zakomney Niewiaty 
jedli, a tego fimegofię Zapierali jakby nie czynili, Te- 
dy  nasladuy Świętego Qyca iwego, a słowami, y. 
uczynkami Brata błądzącego poprawiay, 
PUNKT IL 

Z! graf, albo drugim napominaniem słruyamni poprawiać, 

_Nietylko raz trzeba użyć Bratetskiey poprawy, ale | 
tak długo; poki fię fpodziewa pożytku, a Brac fię ztąd | 
niegorlzy. Jak lekarz potąd choremu lekarftwa daje, po- 
ki rozumie, że mu pomagają do zdrowia. Z wielkim | 
fpoł-użaleniem, y miłością czynić trzeba. Uważ bo- 


wiem, który ftoilz, abyś y ty nie był kulzony, a nieu- | 


padł.  Zawfze Mężowie Święci zlitowanie, y miłość 


wielką pokazywali, gdy grzefzących w łagodności du- $ 


cha poprawiali. Zaifte kto tego ducha niema, y popra- 
wiający grzelzy, y poprawionego nie leczy. Jednako- 
wo ma fię dziać żwielką fłatecznością, y odrzuciwfzy | 
wielki wzgląd ludzki. Tak Prorocy śmiercią, niebe- | 


fpieczeńftwani, mękami gardzili, a woli Boskiey wna- | 


prawie powolni byli. Tym fpofobem Święty Ociec nalz | 
belpiecznie oktutnika Tatillę Króla: Gotfow ftrofuje, Sa- 


mcy obelgi nigdy nie wtrącali, y uiągania grzechu. | 


To 


S >> KK R A LE AŻ PZ A R EE b FO pa I A PA | 
si = 


adi. s 


JOW 
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© To bowiem zajątrza y w grzechu zatwardzia. Wielkiey 


nadto potrzeba roftropności w poprawie Braterskiey, 
Te zawize mieć będziefz, jeżelibyś czafu fpolobnego fie 
doczekał, jeżelibyś tię potajemnie poprawił. gdybyś ra- 
czey naradzałfię, nie roskazywał , aby dobrze czynił 
Brat twoy. Potrzeba y w naprawie Braterskiey bardzo 
być pilnym, ani mow; Có żodo zmie należy? każdy fivoy 
powiefie tfomoczek, Bo y tobie ztąd wielki grzech wizczy» 
nafię, że widząc błądzącego, a nie poprawiłeś jego. 
Jeżeli bowiem zakazano było prawem Zydowskim, aby 
dbać obydlęciu nieprzyjaciela {wego, jakiegoź odpulzcze- 
nia doftąpi, kto Brata ginącego dulze przeyrzał? niech 
go przykład przeftrafzy, zktótego uft głos tennaprzod 
wychodzi; Jzali ja jefłem frożem Brata mego?  Tudzielz 
y nalz tam dąży: Coż żo domnie należy? Ztąd wfzelkie złe 
pochodzi, że członki ciała nafzego dalekie od nas rozu- 
miemy, y za cudze mamy. Ty więc według przyka- 
zania, y przykładu Swiętego Oyca {wego Brata Regułę 
przeltępującego ufilnie ftaray fie poprawiać. Nie zamil. 
czay grzechów wyfłępujących, ale zaraz jakby fęwączynaży, 
z korzeniem wyciag, 


PUNKT JE 
BEz pożytku poprawy słowa daje, kto wteyżć, famey 
znayduje fię wadzie, o ktorą firofuje drugiego, Za. 
raz mu zarzucą: Czemu ty opowiada/ż (prawiedliwości, y 
bierzefż teflament moy wuja twoje? ty zas mafe w nienawiści 
karmość, y zarzuciłeś mówę moje nazad. W oku Brata five- 


v g0 
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go zdzbłaupatrywadeś , a tramu w fwolm mięwidziałeś, Dia 


tego Święty Ociec naucza; Uczynkami fwemi aby fiwier | 


dzat przykazania Boskie, J wfzyjfko „4 czigoby przeciwnie 
uczył, miech fwojemi nie pokazuje nczynkami do czynienia, 


Jeżeli bowiem niecierpliwości cierpliwość, pyfze poko- | 


rę, tozwiązłości cięlzkość , y tam daley, na przeciwko fta. 


wiamy , ftaćby fię nie moglo, żeby tez y twardego fer- | 


ca ztąd niezmiękczyli (ię. Z ognia bowiem naturalnie 


wynika jalność: z Oleyku rozchodzi ię wonia; a vzĄ 
cnot do wizyftkich wychodzi jasność, aby je obaczyz | 


li, wonia, aby fzli za niemi. 


ganebywają; y naprawiane. Czyliż nieftrożem jelt wię 


Temi grube mysli pocią. | 


zienia człowiek okrutny, y niewierny Pawla; y Syl | 
ludzkością, y wiarą zwyciężony; y wiarę, y ludzkość | 


przyjął? ftrzały bowiem zaoftrzončy mocno zwąglami | 


puftolzącemi. Słowa Świętych, jako ftrzały lerca grze. 


Izntków przenikają, y one bojazniąBożą ranią. Przybli. | 
żają lię, y węglow ognitych, to jelt, fprawiedli- | 


wych przykłady, y węgle czarne, to jek, grzelznicy 
bywają fpultofżemi. Zapalają fie bowiem ogniem milo- 


ści.  Odzczęsliwy taki Zakonnik! gdy słowem, y przy- | 
kladem dodaje drugim poprawy, fm fię fłaje od nało- | 


gow uleczony. 


Czyliż więć, o. Zakonna dufzo! Braterskiey napra- | 


wy nieopułzczałz nigdy? Okrutnym jef, kiedy kto może, 


nie dofomaga Bratu gingcemu, Czy w łagodności ducha po- | 


cichu Brata fwego słowami naprawiafz? SZowo takie, 


jakby miecz obofieczny skrytość ferca przeraża, Czy uczyń | 


kiem 3 
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kiem, y przykładem dobrym fpoł-brata naprawiafz? 
Dla tego y Słowo Boskie wcieliło fie, aby przykładem porn: 
Sedlo człowieka, który fie słowem niechciat wzrufzyć. - Za- 
luy, Żeś tyle razy dla względu. ludzkiego naprawę Bra- 
terską opułzczała. Poftanow: Nigdy nie opulzczać Bra- 
terskiey poprawy: Słowami łagodnemi potajemnie y u- 
czynkami, czyl przykładem dobrym Brata błądzącego 


poprawiać. 


DZIEN X. Po WIELKIEYNOCY. 


O ULZENIU Posru CZTERDZIESTODNIOWEGO. 
Od Swięta Wielkonocnego, aż do Świątek o fzofley godzinie 
mają Bracia objadować , a przed zaćhodem słońca 
` wieczerzać. Z Rozdz. 41. 


PUNK RE 


Nayświętlzy Ociec nafz nasladowca pilny wftrzemiezli. 

wości, według zwyczaju Świętych Oycow poftano- 
wił, aby od Święta Wielkonocnego aż do Świątek o go- 
dzmie fzoftey obiadowali Bracia, a przed zachodem 
słońca wieczerzali: Poftanowienie to nie jeft bez tajem- 
nicy, że aż do Wniebowfąpienia Panskiego niechciał a- 
by Bracia pościli, przyczyna tego: Ze Chryltus Pan 
pokazuje fie Uczniom fwoim, y zniemipożywa. Zeżaś 
też im pobłaża od dnia Wielkiego Poftu. az do Świątek, 
Przyczyna tego; bo przez tedni Apofłołowie Święci o- 
czekiwali przyiścia Ducha Świętego, Wfłarym takźe 

: Yyy Tefta- 
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Teltamencie pofiedmi Tygodniach chleb zpietwiaftkow 


przez Kapłanow bywał ofiarowany Bogu. W nowym 


zaś dnia Czerdzielłego przez opowiadanie Apoltołow 
prawdziwy chleb pietwiaftkowy nową (woją nauką na- - 


fyconą pięćtylięcy Mężow Oycu ofiarował, Natę tedy 


intencyą Ociec Święty nalz pozwala dwojakiego nadzień: | 
: jedzenia, ale pomiarkowanego, żedwojakiego. Świętego; | 


bo natę intencyą, 
PUNKT IL. 


()/ Swięta Wielkonocnego aż do Świątek o fzoffey godzinie | 

mają obradować Bracia, a przed zafibodem słońca wiecze- 
rzać, Dwa razy temi słowy Święty Ociec pozwala jeść, | 
ale pomiarkowanie. Bowiem tego niechce, aby czafłm | 


Mnichowi wiedokuczał głod, ` Zaifte dziefięciny tych w po- 
ście Wielkim ofiarowane oddala Bog, ktorzy one po- 


dwoynym zbytkiem pokarmu, y napoju znowu wPo- 
ście czterdzieftodniowym pożerają, Owlzem ten fam | 
Pok, który dla lekarftwa dulz, -y ciał przyjęli, na nic f 


fie im nie przyda. Nadchodzące obżarftwo dawniey. 
fze wnich ydufz, y ciał słabości rodzi, Nic nie bę. 


dzie fzkodziło to pofolgowanie, jeżeli prawdziwe (ię za- | 
chowa pomiarkowanie, Mysl bowiem pomiatkowana | 
równą fżalą waży miarę poDlażania, y witrzemięz|iyo: | 


ści. Pilnie na uwagę bierze, jeżeliby: obciążenie po- 


karmu pogrążyło ducha, czyby raczey więkiza wfłrze- | 


miezliwości twardość ciało nachyliła. Ową część, albo 
uskramia, albo wlpomaga, ktorąby poznawał, że fię 


wyno: | 
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wynofi, albo obciąża. Zbytku wfzędzie unika. Tak 
rozumną Bogu ofiaruje przysługę. Y pozwoloneulże- 
nie nie fzkodzi ciału, y dulzy. Obydwom wiele po- 
maga. Temu bowiem, bo przez pomiarkowane pofi- 
lenie do więkfzych prac wzmacnia fię. Tey zaś, żeztąd 
żadney podniet cielefnych nie cierpi natarczywości. O 
ktoby Swietych owych na pułzczy miefzkańcow nasla- 
dował| ten dwa razy zniemi jedząc, jefźczeby pościł. 


PUNKT II. 


(d Swięta Wielkonocnego aż do Swiątek; gdy Święty O- 

ciec chce, aby obładowalź Bracia o fzofłey, a ku wig- 
czorowi wieczerzalź , oczywiście z pofłanowienia to jedze- 
nie chce mieć za Święte. Jakże to za Święte? Aby te- 
go jedzeria nie pożywali zządzy cieielney , ałeduchow- 
ney. _Aby przez te czcili częfłe objawienia, w których 
Chryitus z Uczniami (vemi, to rybę pieczoną , to plaftr 
miodu pożywał Aby przy ftole, Zmartwychwiłania 
Pańskiego pamiętni, do niego wzdychali, także rosko- 
fzy ciała aby nie kochali nigdy. Jakże to Święte? aby fię 
ftarali raczey nauką Świętą, niż materyalnym chlebem 
nafycać fię. Tak bowiem Ducha Świętego tym obficiey 
w ogniu miłości odbiorą, im więkizą gorącoscią słowa Bo- 
Zego pierwey byliby zapaleni. Idz zazdaniem Swietego 
Qyca fwego. Choć dwa razy jeść będziefz, nie utra- 


| cilz nadgrody fwojey. 


Czyliź, o Zakonna dulzo! przez niepomiarkowane 
potrawy, y napoju używanie od Święta Wielkonocnego 
z: Yyy 2 aź 
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aż do Świątek zasługi, y pożytku czterdzieftodniowego | 
Poku nie tracilz? Zapewne naśmieją fig z ciebie nieprzyja- 

ciele twoi; żeś zaczął budować, a mie mogłeś skończyć, Czy- 

liż nieraczey ciału, niżeli duchowi zadofyć czyniąc pra- | 
gnieniu od Święta Wielkonocnego aż do Świątek dwo- | 
jakiego używałz pożywienia? Czyl; jeść będziecie, czyli pie, 1 
wjzyfiko wimię Puta nafzego JEZUSA Chryfiufa czyńcie, Czy: 

li nie raczey roskofzy ciała z pottaw, niżeli ducha zSło- | 
wa Bożego od Święta Wielkonocnego aż do Świątek wy- i 
ciskafz? ` Duch Swięty mie wnidzie w dufzę nieczyfą, Za- | 
łuy, żeś czas Wielkonocny bardziey na ciała, niz duly | 
poftępku trawiła. Pofłanow: Pomiarkowanie pożywać | 
jedzenia, a ofobliwie z fzczerego powodu ufzanowania l 
Chryftufa po Zmartwychwftaniu z Apoftołami pożywa: | 
wającego, takze dla poymowania - obfilżego pożytku z | 
czytania u ftołu, abyś odebrała godnie DuchaŚwiętego. | 


DZIEN XI. Po WIELKIEYNOCY. 


O POMIARKOWANIU, Y POGARDZIE RZECZY | 
DOCZESNYCH. | 
Naypierwey fzukaycie Króleftwa Niebieskiego, y fprawiedliwoś | 
jego a torwfayfiko będzie wam przyda. Z Rozdz. 2, | 


PUNKT I | 

Słulznie Prorok woła: Wfzakże prożni Synowie ludcy, | 
kłamcy wrozfjądkach, Widział, ze wielu `y zZakon- 

nikow włzelkiey nadziei fwojey niepokładają w Bogu, ! 

ale wprożności żywota. - Czemuz zaś prożni? bo kłam- | 

cy: d 
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cy. W czym kłamcy? w rozlądkach, każdemu z nas 
potajemnie rozlądek niejakiś od Stworcy nafzego jelt 
dany, wktórym przyrodzone rzeczy rozeznać, y ofą- 
dzić może. Położył przed twarzą jego doczełne, y wie- 
czne ulżczęsliwienie, aby włafnym zdaniem uważył, co 
by fobie być mogło pożytecznieyfzego. O jak kłam. 
camı łą Synowie ludcy w rozlądkach, którzy o docze- 
Iność bardziey fię ftarają, niż o wieczność! jak fą omyl- 
ni, którzy teraznieyfze rzeczy przenolzą nad przyfzłe? 
jak zle uważają, którzy Króleftwo Niebieskie pozad, a 
rządy światowe za coś mają! Zkąd Swięty Ociec przy- 
pomina fwoim Zakonnikom: Waypierwey fzukaycie Króle- 
fiwa Niebieskiego, y (prawiedliwości jego, a to w/zyfiko bg- 
dzie wam przydano. Któremi słowami naucza ich zdania 
proftego y fbrawiedliwego zdu, aby Kroleftwo Niebie- 
skie przenafzali nad fłaranie doczefne. Aby fłaranie mie- 
li bardziey o wiecznym zbawieniu, niź o ziemskich rze- 
czach. Aby ci, którym zlecone jeft ftaranie o docze- 
iności, wedlug" tey Reguły oneż miarkowali. Aby 
drudzy, ktorym nie jeft powierzone fłaranie o doczefnych 
rzeczach onie niedbali. Aby wlzyfcy pokładali nadzieję 
pewną w Bogu, pomniąc, żewlzyftko im przydano bę- 
dzie, jeżeliby pierwey fzukali Kroleftwa Niebieskiego. 


PUNKT LI 
Nayświętlzy Ociec nalz Opatowi , y drugim Przełożo. 


nym, takżeEkonomom, y Piwniczym Kłafztoru furo- 
wo nakazuje: Aby farante mieli o wfzyfkich rzeczach fobie 
zleconych. Aby nic nie zaniedbywali. Aby niebyli rozrutne- 


Tyyg an mi, 
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mi, ani rozprofzycielami Dobra Klafztornego, Atoczemu? 
dla folennego slubu uboftwa, którego narufzyć nikt nie 


może bardziey, jak fami lżkodzący. A że ztey przy- | 


czyny wizyftek zbior Klafztoru, jakby na pofwięcone na. 
czynia Oltarzowe mając mieć wzgląd, cięfzki rachunek 
oddadzą, jeżeliby umnieylzone było dla ich niedbalftwa 
Dobro Klafztoru. Jeżeliby_ dla tego licżba sług Boskich 


miała być pomnieylzona. Jeżeliby ufławała chwała Boska, | 


y karność Zakónnadlauboftwa. Jednak onymźe jefzcze 


bardziey przykazuje, aby niemieli więcey fłarania O rze- | 


czach przemijających, y doczelnych, także ħie trwa- 


łych, niżeli o dufży fwojey. Aby nadewfżyfko firze. i 


gli dułzy fwojey. Aby ztąd wizyftko pomiarkowanie | 


czynili, coim należy czynić z powinności, Ale czyliż | 


pomiarkowane fłaranie czynią, którzy o zbawieniu, y 


wizelkjey prawie karności zapomniawfzy, pierwfze my- 


sli, y chuci odrana zinnemi całego dnia, Bogini skrze. 
tności doczelnych poswięćają? Którzy Pacierze, Me. 
dytacye, czytania duchowne, Examina, y inne cwicze- 
nia Zakonne, albo cale opulzczają , albo krotko, y na 


pozor tylko, bez maku, y bez pożytku prawują? Któ. | 


rzy Mfzą Świętą, y Godziny Kapłańskie bez przygoto. 


wąnia, cali rozerwani, w rzeczach ziemskich Zamirzeni, 

y bez doftatecznego podziękowania zaraz powracającfię | 
do interellow światowych, odprawują? którzy żadnych | 
pewnych godzin fwoim cwiczeniom duchownym niena- | 


znaczają, albo lekkomyślnie one przeftępują,: rzadko 
albo nigdy przez dzień o Swięte intencye, y wyniefienie 
RE 
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mysli do Boga nie fłarają fiẹ? Ci zapewne naymniey 
wizyftkiego pomiarkowanie nie uczynią, ani dulzy 
{wojey mie będą ftrzegli, chyba czyniliby przeciw- 
nie. Nie uczynią przeciwnie , jeżeliby fię o po- 
przeftanie zbytnich. mów , rozrywek, ufiłowawania 
przed pobożnym cwiczeniem do rekollekcyi, y Swiętey 
ofobności należących, według możności nie ftarali, w 
padną w nieznolną oftygłość, y obrzydliwość duchow- 
nego Cwiczenia; wpadną w niebelpieczeńftwo gwałcenia 
wlzyftkich slubow fwoich.  Lepieyby było takim gdy 
byli nigdy nie wftępowali do Zakonow. Klafztorowi, y 
fobie (zkodzą: bo, jak doświadczenie uczy, na nic im 
fię nie przydadzą wizyftkie ich fłarania, jeżeli nie fzu- 
kają naprzod Krbleftwa Niebieskiego. Sobiezaś; że 
tyle ftarania jako człowiek w iprzęcie krotfzym, y tyle 
powinności ftanu naświecie nie mieliby. Niech ię po- 
wrocą tacy doferca. Codziennie niech ścisło przetrzą- 
fają owe słowa Świętego Oyca (wego. Szukaycie pierwey 
Króleftwa Niebieskiego, y prawiedliwości Jego, ato wfzyfiko 
będzie wam przydano. 


PUNKT IDM 


Nayświętlzy Ociecnalz jak w golpodarskich rzeczach fta- 

rania pomiarkowanego, tak winfzych Żadnego nie po- 
zwala; gdy chce, aby od fraw światowych dalekiemi byli, 
Są przecie, którzy tylko fłarają fie o fwoje nauki, o 
fwoje urzędy, o {woy przemysł, aby one przenafżali 
nad dzieła Boskie, umartwienie namiętności, y nad in- 


ne 
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ne Cwiczenia duchowne. Dla tego tylko f rozerwani, 


y zabawni, aby (ię mało ftarali o pożytek duchowny, 
owlzem o zbawienie dufzy fiwojey; fą, którzy dla zko. 


dy wrzeczach Klafztornych poniefioney, dla ubywania | 


dobr doczelnych wielką pieczołowitością, dniem y nos | 
cą trapią fię, Są, którzy doskonale pilnują gofpodar. | 


ftwa, izaliby fwojey powinności zadolyć uczynili. Są, 


którzy wrady wchodzą fwoją wielką czelło frafowliwo. 


ścią dla przyczynienia rzeczy domowych. Są, którzy 


niedoftatki, y niedballtwa w fprawowaniu dobra Klą. | 
fztornego przed innemi zty(iącznym uskarżaniem fię prz - | 


gantają, Ale coż to dociebie należy? kazdemu ztych 
slulznie przekłada Zbawiciel: Ty idz zamng. Swoim fta- 


raniem, yuskarzaniem nie przyczynialz, ale umaieyfzalz. | 


a= 


dochodow Klafztotnych. . Temi S.Regułęy miłość CZĘ- | 
fto gwałcił. Nie fzukafz pierwey Króleltwa Niebie. | 


skiego y (prawiedliwości jego; dla tego nie wlzyftko by- 
wa przydano Klafztorowi twemu. Ztey famey przy- 
czyny uymują potrzeby, y przyzwoitości życia Zakon. 
nego. Jeżeli więc zawlze pragniefz, aby natych Kla- 
fztorowi twemu nigdy nie [chodziło, więkfżym pala- 
niem, y EŃ fzukay Kroleftwa Niebieskiego, a to 
włzyftko będzie ci przydano , chwytay fie przykładu 
5. Qyca twego. Mało był troskliwy o doczelne rzeczy; 
nadewfżyftko miał pieczą o fwoję, y obie polecone in- 
nych dulze. Zawlze przekładał wieczne dobra nad do- 
czefne. Jedynie fzukał Króleftwa Niebieskiego y fpra- 
wiedliwości jego. Ztąd kiedy widział Braci iwoich dla 

nis- 


aa 
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niedofłatku pfzenicy. zafinuconych , ich małość ferca, 
skromnym firofowaniem ufiłował poprawić: czemu o 
niedoftatku chleba fmuci fie wafz umysł? dziś bowiem 
mnieyfza jeft, ale jurro obficie mieć będziecie. Oto: 
wlzyftko było im przydano. Dnia naftępującego zna- 
leżiono dwieście korcy mąki w worach przed drzwiami 
Celli. - Za to Bracia jego podziękowawizy Bogu, jużlię 
nauczyli o obfitości ani w uboftwie niepowątpiwać. 

Czyliź więc, o Zakonna dufzo! pierwey fzukalz 
Króleftwa Niebieskiego „y fprawiedliwości jego? czy tta- 
rania o zbawienie dulzy fwojey nad inne włzyfłkie ftarania 
przenolilz ?. Ma mic fie tobie mie przyda, choćbyś świat cały 
zyskał, jeslibyś dufzy fwojey nfaczerbek poniosłt Czyliż , O 
Zakonny gofpodarzu!  pomiarkowane ftaranie [prawu- 
jelz około rzeczy doczelnych? Boy/fę! Judafz że więk/że 
miał ffaramie o miefzki, niżeli o Ewangelie, zginął. Czy 
niemafz fłarania o rzeczach doczefnych? MARYA wzdy 
lepfzą obrała czafike, która niebędzie odnie odjęta.  Załuy 
za [woje niedbalftwo w fłaraniu około dufzy fwojey. 
Poftanow: Króleftwa Niebieskiego, y fprawiedliwości 
jego nadewlzyftko fzukać, -y ftaranie zbawienia dulzy 
iwojey przenofić nad wlzyftkie innefłarania.  Jeżeliś jeft 
golpodarzem, pomiarkowane fłaranie mieć mafz około 
urzędu (wego, abyś nie utraciłdufzyfwojey. Nie wda- 
wać fię wżadne fłaranie doczefne, gdybyś był od cię- 
zaru golpodarskiego wolnym, ale tylko ftaraćfię 0 zba- 
wienie dufzy fwojey. 


ZZ. DZIEN 
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- DZIEN XIL Po WIELKIBYNOCY. 


O DWOJAKIM ZACHOWANIU MIŁOSCI 
BRATERSKIEY. 


Według każdego z ofóbności , y pojęcia, tak niecbaywfzyfikim | 


dogadza, y ulega. Z Rozdz, 2, 
PUNKT IL 


() pziwne Boskiey Dobroci raczenie! O niepojęty Bo- 1 


skiey miłości wynalazku! aby ludzi kochał, y był 
kochany odludzi, ftał fię na podobieńftwo ludzkie, yw 
połłaci był jak człowiek. Nic tak miłości nie zapala, y 
wyzywa, jako podobieńftwo natury, y obyczajow, 
Naten koniec podoba fie S. Oycu nafżemu abysmy fie u. 


EK 


KB annii 


czyli dogadzać wlzyftkich obyczajom. Dla tego ylud. < 


zki rodzay z jedności jeft, aby y przez zjednoczenie na- 
tury, y podobieńftwo obyczajow fubtelnie był kocha- 
ny. Koniecznie ta jedność, y zgoda do zachowania 
miłości potrzebna jeft, Gdzie bowiem Íą rożne zdania; 


dzie fą rożne chęci, tam potrzeba, aby fie jedność mi. | 
fosc rozerwała, Miłość bez jedności ftać niemoże. Ka. | 
mień, aby był kamieniem , włzyttkie ego części, y | 


wlzelka natura w jedno fpojona jet. Nie yłoby drze- 


e E E N 


eT 


eż 


wo, gdyby jednym niebyło.  Członki jakieykolwiek | 
rzeczy Zyjącey y wnętrzności, y cokolwiek jeł ich, z | 
których fię aje, jeżeliby rozftanie fię cierpiały, nie | 


będzie zwierzem. Coż jet miłość wlzelkać  Tzalije- 
dnym 


um t ma mm ma 
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dnym fię fłać niechce ztym, co kocha? gdzie ta je- 
dność , tam ofobliwe ulzczęsliwienie. Sam S. Ociecnafz 
dla czego uchodził od obcowania mężoboycow Mnichow? 
Iza, że obyczaje ich z(wemi naymniey nie były przy- 
ftoyne? co imfzego rozumieli, jak on. Gdzie inqziey 
ich chęci fię unofiły, niżeli jego. Dla tego też tak furo- 
wo przypomina, „4by według- każdego 2 ofóbna (pofabmości, 
3 pojęcia, tak wfzyfikim dogadzał , y ulegał, 


PUNK ©. IL 

Apy (ię każdy według każdego fpofobności przypodobał, 

trzeba, aby [woje chęci wewlzyftkich godziwych, y 
uczciwych rzeczach podobne czynił do drugiego chęci. 
Nic tak nierwie ferca.do kochania, jak podobny affekt. 
Jeżeli fpołbolejefz zbolejącym, dziwnym go Ipofobem 
cielzylz. Serce rwiefz do kochania fiebie. Jeżeli fię z 
aielzącym ciefzylz, dziwnym fpolobem przyklejafz go 
do fiebie. Serce rwiefz dokochania fiebie. Ale to prze- 
cie niech lię nie dzieje z powodu politycznego, ale Chrze- 
ściańskiego , y Zakonnego. Społ-cierpiemy z cierpliwym 
Chryftulem w cierpiącym (poł. bracie, będziemy fię fpoł- 
acfzyćw chwale,y lzczęsliwości Chryftufa w wefołym Bra- 
cie. Uczymmy y żal, y welele nad fpoł-bratem nafzym, 
a zasługa cierpliwości, y zasługa welela będzie nam po- 
Ipolita. "Tak zawlze będzie między nami fłała miłość, 
nigdy nie oftygnie. To jeft bowiem, w czym napomi- 
na Apoftoł dozachowania miłości potrzebney.  Ciefzcie 
fe z ciefżąqcemi, Płaczcie z płaczącemi, To jet, w czym 

Zzz 2 fię 
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fie do przykładu ftanowi: Wfeyfkko wjzyfikim futem fe. | 
To ioh, © fam Zbawiciel a, kaz zaa i 
gdaleną przy grobie Łazarza, Y dobrze według jego | 
nie tylko laski, yz przytodzenia natchnienia, Jezeli bo- | 
„ wiemt cierpi jeden członek, {poł cierpią wlzyftkie, [e- | 

żeli członek rwie fię doroskofzy z (wego widoku, wią | 
fie y włzyłtkie.- ; 


PUNKT IL EJ 

py kto według każdego pojęcia dogadzał, potrzeba, | 
ażeby zdanie (woje pod drugiego zdanie w wlzyftkich | 
uczciwych, y godziwych rzeczach poddał. Nic tak | 
ferca do miłości, y w miłości nie wiąże, jak rowne we. | 
wlzyftkim zezwolenie. Jezeli polpolite malz zBra. | 
tem zdanie, zawfze go kochalz, y oncię kochaćbędzie, | 
Jedno będziecie, Jeżeli przyłtajefz na to, co fię jemu | 
podoba, jeżeli to robifz, co on chce, włzelką jegomi. 
łość obrociłbyś ku fobie. Zawlze będziecie w miłości, | 
y jednoftaynie miefzkać w domu Bożym z zezwoleniem. | 
To gdy czyniłz zmiłości Boskiey, famey Chryftuh mie | 
tości doskonale nasladujefz. On nas bardziey, niżeli fie- | 
bie amego ukochał. On dufzę fwoją za nas położył. { 
A ty gdy więcey kochafz (połbrata, niż fiebie: famego, | 
nie fzukafz, co jet twego, alecojeft jego. Dulzęfwo- | 
ia kładziefz za niego. Zdanie (woje, y wolą fwoje că | 
| odrzucalz, a wnim (ię zakochałeś. Zaifte ta jet do- | 
skonałość miłości. Więkfzey bowiem miłości niķt nie | 
może mieć, jak gdyby dufzę fwoją położył za przyjacioł | 
fwoich. i Gzy. 
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Czyliż więc, o Zakonna dufzo! ftarafzfię zachowy 
wać miłość w jedności? Bez jedmośći miłość być nie może. 
Czy checi foje, do chęci Brata (wojego ftolujelz? Na 
chęci ofobltwie zawisła miłość. Czy wewlzyikim, y na- 
dewfzyftko zdajefz fię na Brata fwego? Wierzących była 


“edna dufza, Zaiuy, żeś fig dotychczas nie ftarała zacho- 


wywac miłości. Poftanow: Miłość zachowywać przez 
zgodę, a fercem zezwalać nachęć, takze nazdanie Brata 
twego wewfzyłtkim, które lą godziwe, y uczciwe rze- 
czy. 


DZIEN XII. Po WIELKIEYNOCY. 


JAKO WSZYSCY WEWSZYSTKIM MAJĄ NASLA- 
DOWAC MISTRZYNIĄ REGUŁĘ SWIĘTĄ. 


We wfzyfikim wfzy(cy niech nasladują Miftrzynią Regużę, 
Z Rozdz. 3. 


PUNKTE 


Zaite natym doskonałość, y zbawienie Zakonnika za- 
wisło, aby według roskazu S. Oyca wew/żyfłkim Mi- 
frzynią nasladowa?ł Ręgułę. Tey doskonałości od Zakon. 
nika Bog wyciąga, poniewafz.dotey, a-nie do inney po- 
wolal jego.. Tą drogą, a' nie inną zbawienie mu dać 
gotowy jeft. Sam $. Ociec, że nieinaczey żył, jakna- 
pilał, rzeczoney doskonałości, a. ztą zbawienia doftą- 
pił.  Uważmy tedy ofobliwie-tego przykazania słowa. 
+, Zżz g Na- 
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Naprzod mowi; W/asfiy. Przez conikogo nie wymawia | 
od zachowania Reguły, czyby był Przełożonym, czyli | 


poddanym; czyli fiarym, czyli młodym; czyli zdro- 


wym, czyli chorym, Słowem: Wizylcy f poddanipod | 
jarzmo Reguły. Nikomu fig niegodzi, z podjarzma Regu- | 
dy fig wyłamywać, ktirey przy tak dlugim rozważaniu go- | 
dziło fie odmawiać, albo brzyją. Jak prędko kto wy- | 


przęga [ię z jarzma Reguły z jakiegokolwiek pozoru 0- 


toby (wojsy, y pokrywki, dobrowolnie zchodzi zdro. | 
gi zbawienia (wego. Wie bowiem, że ma być ol Boga po- | 
iępionim, z którego fzydzi, jeżeliby inaczej kiedykobwiek u. | 


czyn, Owlzem, ant Opat od jarzma Reguły nikogo 


nigdy nie może uwolnić. On także nietylko do Regu- | 
ły obowiązany, ale powinien teraznieyfzą Regule we | 


wizyltkim zachować, Zgola, potrzebna rzecz jeft, aby 
oddał sluby fveje Bogu, który one slubował 


PUNKT IL 


Powtore mowi S. Ociec: Wewfyfikim, Czyliby bo- | 


wiem wielka rzecz byla, czyli mała, Czyli co doslu- 


bow, Przykazań Boskich, albo, Kościelnych należałoby, | 


Czyli tylko do rady. Czyliby należało do wnętrznego, 
czyli do powierzchownego człowieka, 
dzieło powierzchowne, czy wewnętrzne. Wizyftko peł. 
nić trzeba.  Poniewafz żadnego wewlzyfikim nie pozwa- 
laja przywileju, chyba zwielkiey potrzeby, y. miłości 


wniektórym powierzchownym zachowaniu. Tych” 


bowiem rolporządzenie S, Ocieć na rozłądek, y po- 
po- 


Czyliby było | 
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miarkowanie Opatowi oddał, y zofławił. O Żakonna 
dulzo! nasladuy więc wewfzyfłkim, co wewnątrz, albo 
powierzchownie czynifz, y cierpifz, Regułę Świętą, 
Cokolwiek byś czyniła oprocz oney, Oprocz powołania, 
uczynilz przeciwko woli Boskiey. Nie upodoba (ię Bo- 
gu, bo fię wtym znayduje wola włafna. Cokolwiek zaś 
choćby co naymnieyfzego było, tczyniłabyś według 
Reguły, będzie fię podobało Bogu. Będzie zasługą, 
bo jeft według Reguły, powołania, y woli Boskiey, 


PEN RKT 

Potrzecie mowi S. Ociec: Mifrzynią, Ta bowiemna- 

ucza, 'y informuje w pewnych, y powątpliwych rze- 
czach. Onauczy w pokufach, co by było złego, codo- 
brego. Ona naucza, w wlzyftkich fprawach, coczynić, 
a czegofię chronić. Owlżem, jeżeli fię przytrafi, co 
by niebyło wRegule wyrażono, do Opata odfyła; Z 
olg Opata, czynić należy, aby fie fłało według Reguły. 
Poczwarte roskazuje S. Ociec: niech nasladują, to jek, 
wlzyftko niech czynią zintencyi wypełnienia Reguły, y 
tym fpofobem jak Opifuje Reguła. Tak bowiem tylko 
doskonałe S, Regule dziejefię posłulzeńftwo. _Naofłatek 
mowi: Regał. O pociefzne Słowo! kto bowiem tey 
nasladuje, nigdy nie zdroży. Kto za tą chodzi, pro- 
ftym gościńcem dochodzi oStworcy. Kto zatą cho. 
dzi, będzie miał otworzone Nieba. O jak wiele tyfię- 
cy ludzi obojey płci, wlzelakiey kondycyi, y lat przez 
tę do Nieba trafili. Mogli ci, y te wewlzyftkim to za- 
chować a czemu nicety? Czy. 
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Czyliż więc, o Zakonna dulzo! nigdy fiebie amey | 
albo dla ftarości, choroby, słabości, albo dla urzędu £ 
_ jakiegokolwiek , dla zabawy od RegulyS. nie dy- $ 
ipenfujefz fię? Juześ słylzała z Bernarda Ś, Reguła $.BE. | 
NEDYKTA żadnej nie dopafzcza, y nie pozwala dyfpenfi, | 
chyba w niektórych powierzchownych rzeczach z roz/porządze: 
nia Opata, Czy wewlzyftkim chowalz Regułę Świętą? | 
Częgobyś kolwiek wniey zaniedbała , albo przeciwko czyniła, | 
będzie ci na grzech, Czy zintencyi wypełnienia S. Regu- 
ły, y według przepilu od niey, y fpolobu w wlzyfłkim 
fię tak fprawujelz , cierpifż , y opulzczalz? Co fig miedźie- | 
je zpostufzeńfiwa Świętey Reguły, to nie jek z zasługą, Za- | 
tuy, żeś dotychczas takfię mało ftarała chodzić za Re- | 
gulą wewlzyltkim. Poftanow, „bez żadnego uwolnienia | 
włalnego dla jakieykolwiek przyczyny, y pozoru fwo- 
jey oloby, wewizyftkim Regułę Świętą wypełniać, według 
ipofobu od niey opilinego wlzyftko czynić, y cierpiec, | 


DZIEN XIV. Po WIELKIEYNOCY. 


KIEDY ZAKONNIK ZUCHWALE Opb REGUŁY | 
, STRONI. | 


Ani bez przyczyny odniej niech nikt nie firon, Z Rozdz,3; | 
PUNKT I | 

Rzykazanie to Nayświętlzego Oyca, ani bez przyczyny | 
p od niey niech mikt niefironi, jeft nayciężlze, Wydaje | 


fię zkary, którą on fam, owlzem Bog przez fiebie fa- | 
mego | 


a 


ley H 
ędu f 
dy- | 
BE- 


nfs 


dze: 


tą e | 


sida, 


pus 


kim 
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mego włożył na.przeftępcow zuchwałych. Izali S.O- 
ciec Mnichow owych zaKlalztorem przeciwko Regule 
jedzących furowo niełajał , y kary im nie naznaczył? [zali 
Mnicha, który przeciwko Regule od Mnifzek potajemnie 
wżiąłchuftkę, frodzenie zgromił? Izali Bog owego Mni- 
cha, który przeciwko Regule bez błogosławieńftwa wy- 
chodził z Kialztoru y tego dnia jelzcze nagłą nie skarał 
śmiercią? Izali fwićgotliwych owych Mnilzek, które, że 
wyklęciem Zakonńym S. Oyca pogatdziły ; w kilku dniach 
śmierć nie pojádła? O jak nam wielką to bojazń 
wtrąca! coź bowiem? Jeżeli ci tak ftrafznie natymświe- 
cie choć dla lekkich wyltępkow karani fg; jaka nascze- 
ka kara na przyfzłym? Ah! 5teraz więc: poznawaymy; 
kiedy zuchwale fłroniemy od Reguły Świętey, abysmy 
kiedy ftroniąc pod kary czy wtym, czyli w drugim ży- 
wocie nie podpadli. 


PUNKT IL 


Kiedy Zakonnik zuchwale fitoni od Reguły? Jeże 
Przykazania Boskie, albo Kościelne, albo sluby fwo- 

je wcięlzkiey okoliczności przeftępuje. Bardzobowiem, 
zuchwałym jeft, który fię nie bor wiele niecnot pełnić 
w domu Bożym. Kiedy zuchwale ftroni od Reguły? 
Jeżeli złosliwie, y zpółtanowienia one częlło w rzeczach 
mnieyfżego momentu gwałci. Bardzo zuchwałym jeft, 
kto bowiem gardzi małym, pomaiu upadnie. Kiedy 
zuchwale fironi od Reguły? Jeżeli fię nie ftara zachowy» 
wać naymnieyfzego przykazania Świętey Reguły, ale 0- 
. AAAA Re 
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ne zzwyczaju zalada okazyą prz Bardzo zu | 
chwałym jet, kto wtak nielzczęs woii we bezchęch | 
nawrocenia fwoich obyczajow zous. ` bodayby j 


tacy zrozumieli oftateczne Iwoje rzeczy, w których ich | 
. Bog ftrałzliwie dla zuchwałego przeltępitwa Świętey Re- j 
guły karać będzie! Komu bowiem więcej. powierzono jeft; | 
więcey od niego wyciągać będą. Ah! bodayby fie z:dawa | 
nych, y nowych nauczyli przykładów, jak ftrafzliwie, | 
Bog zuchwałych przeltępcow Reguły S. wtym życiu ka: | 
żel Częfto dla jednego zuchwałego przeltępftwa Regu- | 
ły Bog furowiey karze Człowieka Zakonnego, niżelidla | 
wielu śmiertelnych grzechow człowieka (wieckiego. Ty | 
fię boy, czy wmałym czy w wielkim punkcie kiedy od | 
Reguły zuchwale ftronić. i 
PUNKT IL | 
Kiedy Zakonnik zuchwale ftroni od Reguły? Jeżeli > 
mnieyfzemi oneyże gardzi przykazaniami, za nicich | 
niemając. Tym (polobem nie poltać grzechu, ale na- | 
tężenie grzelzącego wydaje fię, Wyniosłość zaprawdę | 
gardzącego, także upor pokutującego winę fprawuje nie 
małą.  Obraca w niecnotę cięłzkiego buntu znamię do- | 
fyć lekkie proftego przelłępowania; naczymby tu wła: 1 
fnie pogarda Reguły zawisła, obacz u Samuela: Jakby 
grzechem wiefzczym było, fprzeciwiać fię, y jakby 
bałwochwaltwem, niechcieć tego czynić. Nie MOWI: 
Nie czynić, ale niechcieć czynić, aby fię zrozumiało, f - 
że nie przykazania prote połłępftwo, ale woli pylzna f - 
wzgarda jeft niecnotą bałwochwalitwa. To wzdy pod- | | - 
czas błędem jeft, niekiedy y ułomności, To jelt u- 
poru, | 
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poru, y zuchwalftwa nie zniefionego, że y wtym prze- 
czyć jeł to (przeciwiać fię Duchowi S. Jeżelby aż do 
śmierci trwał, bluznierftwem jeft nie odpufzczonym ant 
na tym, ani na przyfzłym świecie. Poki zaśkto JE go- 
towym. do poprawy, tego co uczynił, nie gardzi Rè- 
gułą, ani zuchwale ftroni od niey; 'poniewalż częścią 
Reguły jet poprawa Zakonna.- W niey nietylko fię 
znaydzie zaprawienie fię w dobre życie, ale też popra- 
wa złego. Znayduje fię wniey y przykazania posłu-. 
fzeńftwo , y lekarftwo nanieposłufzeńitwo, aby fię grze: 
fżąc, nie odftępowało Reguły. Wezdrgni fie przeftę- 
pować przez wzgardę Reguły; bo inaczey jak przeftęp- 
ca Profefsyi fwojey potępionym zoftaniefz. 

Czyliz więc, o Zakonna dufzo! lękafz fię zuchwa- 
le ftronić od S, Reguły? Niech przefirafzą przykłady. Czy- 
li za nic nie mafz ztąd przeftąpić S. Regułę ? Mie małato 
rzećz, ktera (porządza do cięfzkiego grzechu. Czy nie po- 
gardzafz przykazaniem, y lekarftwem S. Reguły? Tak 
prawdztwym wydafź fig wzgardzicielem Reguły S. Załuy, 
ześ tyle razy zuchwałe ftroniła od S. Reguły. Poftanow: 
Nigdy z bojazni kary zuchwale nie ftronić od S. Reguły. ` 
Nigdy nie mieć za nic pomnieyfzego przeftąpienia Re- 
guły: Nigdy nie gardzić przykazaniem S. Reguły. 


DZIEN XV. Po WHELKIEYNOCY. 
O INTENCYI DOBREY. 


b. à ZE Z) 
Niech będzie WEW: sfikim Bog pochwalony, TY 
Z Rozdz. 57 


PUNKT 
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PUNKT T: 


(zgło bowiem S. Ociec nalz w Regule wojey zaleca in= | 

tencyą, ale ofóbliwie w Rozdziale 57. temi słowy: | 
Niech będzie Bog we tfeyftkim pochwalony. Zas profła, y | 
dobra intencya jet, która ma nic nie ma względu, tylko | 
na Boga, y na wlzyftko. co należy do Boga. Ta in- | 
tencya wfzyftkich cnot jet końcem, początkiem, y o: | 
zdóbą, wfzelką niefzczerość, zmyslanie, y dwojakość | 
odpędza. Mocy duly rozrzucone wjedność ducha | 
zbiera, Ducha przyłącza do Boga. - Natutę podeptuje, | 
Cnoty całemi zachowuje. Małe, y nikczemne (prawy | 
okazałemi, y kolztownemi w obliczu Boga wydaje, Po- f 
koy, y poufałość wielką*na dniu fądnym powraca. Do | 
tey zaś intencyi dwie lą potrzebne rzeczy.  Pierwfaa: 
aby fię kazdy 6 fiebie, y wlzyftkiego, atak (zczerze | 
izukał we wlzyftkim chwały Bosktey. Druga jefte aby | 
wewizyfkkim fzczerze (zukał Boga, a wlzyftko, co rz | 
wuje, albo opulzcza, fzczerze na jego chwałę oddawał. | 
Poniewafź żadney niemafz światłości uczynku, której | 
by nie poprzedzała proftość intencyi. 


PUNKT IL l 

ABY był wewfzyfkim Bog pochwalony, potrzeba , aby fiebie | 

famego każdy zapart fg. Tak napoczątku, y pofte- | 

dwaniu, jako y na końcu trzeba umartwić włalne fzue f 
Kanie, włalną wolą y apetyt prożney| chwały. - Gdy bo- 

wiem jeft przewrotńa intencya, któta poprzedza, wízel- | 

kie | 


= r RE ZEM: ms 
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kie dżieło. małym fię ftaje, które naftępuje;. częfto; co 
tylko na chwałę Boską zaczętego jeft naftępująca y jakby 
podroźna intencya ludzkiey pochwały, woli, albo dzu- 
kania włalnego zpeci. Nie kiedy końcowi na zdradzie 
jet. Dla tego zawfze zapieranie (ię powinno być ptzy- 
tomne, y Siron rozwazanie, aby nam kiedy je kę 
jaciel nie wykradł zasług z dobrego uczynku. Biada bo- 
wiem grzelznikowi wchodzącemu do ziemi dwojaką dro- 
gą. Widzi fię niby to być Boskiego, co czyni, ale ze 
wizyltkim, co pokazuje być zewnątrz -Zakonnikiem, 
wnętrznie trwa wintencyi światowey. Przez tę fię pfu- 
je, cokolwiek podczas jeft caślug jącego „Dla tey nad- 
groda dofłaje (ię przemujająca. Wieczna {ie traci Do- 
bry Jezu! jak głupio czynię, gdy dla przemijającey ma- 
leńkiey chwały, albo dla włafney woli, y fzukania pra- 
cę Zakonną dzienną, y nocną utraćam* Jakże mi ztąd 
żal nie będzie, gdy fprawiedliwym zysk zasług, a grze- 
fznikom kary grzechów przyłądzone będą? 

PUNKT II 

Asy był wewfzyfikim Bog" pochwalony, trzeba, abysmy 
wewfzyftkim fzukal chwały Pana Boga; więc ferce 
nalze powinnismy do Boga podnofić, Dla czego napi- 
fano jek: Podniefiotę jeft force moje. Czynienie bowiem 
dobrey intencyi . wynofi fię, gdy do tego wefeląc fię 
przychodzi, który nad wfzyftkiemi rzeczami polłano- 
wiony jeft, kiedy nie fiebie, ale Boga fzuka. Gdy nie 
na fwoją, ale Boską ma baczność chwałę; gdy nie za 
AAAA 3 twoją, 
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iwoją, ale za Boską idzie wolą. Gdy nie fwego ukon: | 
tentowania, wygody, albo intereffu, ale Boskiego pra- | 


gnie. Jedną drogą tą intencyą dąży Zakonnik dożycia; i 
bo cnotę, którą zasłania w dobrym uczynku, wdobrey | 


zachowuje intencyi,  Miefżkanie doskonałości Zakon- | 
ney buduje na Opoce, poniewafz wlzyfłkie intencye je | 
go na Chtyftufie, którego chwały, miłości, y woli je: | 


dynie tzuka, utwierdzają (ię. Panu, niefobié poslugu- 


je, bo do włzyłtkich dobrych uczynków, nie zgórli. | 


wości włafhey czci, ale Boskiey porulza fie. Samąrze- 


czą wewłzyftkim, co czyni, albo opufzcza, fzuka, nie | 
nie tego, co jelt (wego , alecojelt Jezusa Chrytuf, nie | 
lobie żyje, nie fobie umiera, albo jeżeli żyje, Panu żyje, | 


czyli umiera, Panu umiera. 


Czy ftarafz fię, o Zakonna dufzo! dobrą, y prolłą 


wewlzyftkim mieć intencyą? Dobrym nie jek ; co fig nie fia- 


je dobrym umysłem, Czy na początku, w poftępowaniu, | 
y na końcu dzieła zapierafź fię włalney pochwały, woli, | 


y fzukania? Skarb fobie skarby w Niebie, bo ziemskie skar- 


by mol puje. Czy lzczerze chwały Boskiey fzukafz we 
wlzyftkim ? Dobry człowiek z dobrego skarbu wynof dobre 


r 


rzeczy, Załuy , żeś dotychczas (zczerey nie miała inten- | 
cyi. Połanow: Szczerą, y profłą mieć wewlzyfikim ` 


intencyą. Na początku, w pofłępowaniu, y nakońcu 
iprawy , zawize fię zapierać włalney pochwały, woli, 


y wlzelkiego fzukania: Szczerey Boga chwały, woli, y ` 


upodobania (zukać, 
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DZIEN XVI. Po WHELKIEYNOCY. 


O TROJAKIM ZABOYSTWIE. 
Nie zabijać, Z Rozdz. 4. Inftr. 3. 


PUNKT I 


P'erwfze zaboyltwo, którego S. Ociec nalz w tym in- 

ftrumeńcie trzecim: Mie zabijać, zakazuje, nie tylko 
jet prawdziwe, y rzetelne zaboyftwo, alewfzelaki śmier- 
ci wynalazek, złego życzenie, y nieprzyfłoyne uderze- 
nie. Tym inftrumentem SS. Ociec chciał przefłrzedz, 
czego fam od niezbożnych owych Mnichow, którzy fię 
kufih jego otruć, doznał. Znaydzie fię kiedykolwiek 
jefzcze niecnotliwy Judalz, któryby a Siwa: 
nie zabił, przecie na śmierć fztuki zażywa, albo przy- 
naymniey dla nadętości, y rozwiozłości innym oney JE 
czy. Znaydują (ię podczas fzaleni ZakoniNcy, którzy 
fwoich poddanych zwyczajem (wieckich ludzi" nieprzy- 
ftoynie kijem zbić nie zdrygają (ię. Znaydająfię y in. 
ni obctązliwi Zakonnicy, którzy przeciwko przykaza- 
niu SS. Qyca, innych częfto bić, y bez a eA po- 
miárkowania y przyczyny na młodizych złość wywierać 
śmiało fię ważą, Zgoła to wfzyftko cichemu Ducho. 
wi Świętego Qyca cale fię fprzeciwia.  Ztąd y mężo. 
boycami, y zawziętemi będąc tacy Zakonnicy, będą o- 
fadzeni za winowaycow, 


PUNKT 
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PUNKT IL | | 

Drugie, którego zakazuje 55 Ociec, zaboyftwo, jeft ! 
Obmowa: Nię zabijać, Samą rzeczą zabija, kto hi 
zniemu bierze sławę. ` Prawdziwie tym więkzy grzech | 
popełnia mężoboyftwa, im sława zacnieyfzym dobrym 
jekt nad famo życie. Prawdziwie tym okrutniey frozeje 
obmowca , im oftrzey nad fimą śmierć nabawia niesla- 
wą.: Zaprawdę, O Zakonna Ofobo! która podej 
jelz języki obmowcow, „abyś nieprzyrmowała fercem 
iwoim mow tych wizyftkich, które niezboźni powiada: 
ją. . Czyń, co tobie nakazano. Wzmocniony pomocą 
mądrości, albo do dobrego, albo dozłego goruy ferce 
fwoje. Nic niedbay hato, coby powiadali na ciebie nie. 
przyjaciele. Jeżeli tego nienczyniłz, zawlze w utrapie: 
niu będziefz: na fzemranie czyjekolwiek porulzyfz fig 
To jeft mądrego człowieka, iść ża mądrością poprze: 
dzającą , a prożnych nie waza powieści, Potym po: 
mysl: Ze zna fumnienie twoje, iż ty © wielu mowiłeś 
rzeczach, y częfto uwłaczałeś innym; więc y drugim 
powinieneś wybaczyć uwłaczającym. Wie bowiem fet 
ce twoje, żeś y ty złoczeczył drugim! Naofłatek po: 
miefzanie złego żadne niechay cię nietrwoży, aleumiey 
mowić: Przyśmi sługę twego: za dobrego, miech wie potwie 
rzają mnie pyfźni, Nie dbam o potwarcę prożnego, Nie 

am, Trzymamlig obietnicy przyftoyney. 


PUNKT 
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PUNKT*HL Wa: 
rzecie także zaboyfłwo tym inftrumentem: Mie zabi- 
jać, zakazane jeft od SS. Qyca, to jeft: Pogorfzente, 

Ten naygorlzy mężoboyftwa rodzay jelt; famę dulzę 
zabija, która życie, y inne wizyftkie dobra przewyz- 
fza. Niechcieyże więc, o Zakonna dulzo złosliwie po- 
ftępować, ani zawifłną bydz czyniącym nieprawość. Ja- 
ko fiano wprędce ufchną, y jako ogrodowe zioła pręd- 
ko opadną. Dwoch cię rzeczy uczy Prorok temisłowy. 
Naprzod: Abyśku tym nie poftępowała złosliwie, którzy 
czynią mieprawość. Powżore: Abyś złosliwie nie poftę- 
powała między złosłiwemi, bo złosliwie poftępować 
między złoskwemi, s jeft to klztałŁ podać drugim 
do niecnóty. Tym zaś bydz zawifłnym, którzy 
czynią nieprawość, jeft to nasladować złość niezbożnych. 
Abyś nie poftępowała złośliwie, uważ, że podczas U- 
tchniefz wprędce, jak fiano. Abyś nie była zawiftną 
tym, którzy czynią nieprawość; uważ, ze jak ogro- 
dowe ziołka prędko opadnielz. A jakże prędko? jak 
sano ulchnielz.  -Utracifz łaskę, Na pokarmitaniefz fię 
tym, którzy fię życiem twoim, y twemi uczynkami pa- 
lą. Jak pokarm jednym fię z niemi ftaniefz. Wfizyftkie 
ich Kary poniefielz. Jakże prędkó? jak ogrodowe zioł- 
ka opadniefż,  Będzielz przejęta upałem słońca fprawie- 
dliwości » Y zaraz zZycia wiecznego wypadnielz. 
Czyliż więc, o Zakonna dulzo! chęcią, y slubem 
dla nadętości , albo wolnieyfzego życia nie zabijafz, al- 
bo fię obciązliwie, y gwałtownie przeciwko bliznim nie 
BBBB CIE) zapa- 
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zapalafz? Mężoboycy, y guiewliwi wieofiądą Króleftwa Boze | 
` go Czyli tez podczas uwłaczając, życia, sławy, nie | 


odbieralz blizniemu? Zgb za ząb dafz. Czy dla pogor- 
fzenia życia łaski nie odbierałz, albo gubilz? Mrechciey 
miefzkać między ludem zmazane ujia, 9 ręce skalónemającym, 
Załuy tedy, żeś y przeciwko temu punktowi częlto 
grzelzyła, Poftanow: Bez przyczyny wlzelkiey, y po- 
miarkowania nie zapalaclię na bliznich: Nie uwłaczać, 


ani obmawiąć: Nie gorlzyć, ani być zgorfzoną, abyś | 
fię nieftała winowaycą męzoboyftwa, y lądu Boskiego. 


DZIEN XVII. Po WIELKIEYNOCY. 
O POZNAWANIU, Y MIŁOŚCI BOGA. 


Nabrzod Pana Boga kochać z caley'dufzy, 
ZRozdz. 4.lnftr. 1, 


PUNKT IL 


Jawlże bowiem miłością Boską pałał SS. Ociec nafz, ale | 
skoro Boga w przedziwnym Niebieskim obaczyłświa- | 
tle, jako Serafin ogniem miłości Boskiey gorzał, Imbo- | 


wiem więkfże jet poznawanie Boga, tym więkfza jeft mi. 


łość. -Serce przez poznawanie rwie fię do Boga, aprzez | 


miłość w nim fpoczywa, W ten czas poznawającemu | 
Stworcę fźczupie jelt wizelkie tworzenie, - Samą jano. ' 


ścią poznawania łono rozfprzeltrzenia (ię mysli aby wyż- 
lzą była światu? Aby nad fiebie famą wyniefiona była. 


Aby | 
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Aby fnadz famą rzeczą całą dufzą Pana Boga kochała. 
Niepodobna bowiem jeft Pańa Boga całą dufzą kochać, 
jeżeli cała dufza nie będzie poznana. A ktoż by fię nie 
jłarał z Nayświętlzym Oycem Boga poznawać, y ko- 
chać? Zaifte na tym zawisło y Błogosławieńftwo czło- 
wieka doczefne, y wieczne. Uczże fiętedy, jak topo- 
znawać Boga całą dufżą, y jakbyś go: mogł całą dulzą 
kochać. i 


PUNKT Ii 


Aby kto Pana Boga całą dufzą kochał, potrzeba, aby po- 

znawał miłość Boską kuludziom, y przyjemność Bo- 
ga wlamym fobie. Poznaway miłość Boga ku człowie- 
kowi.  Więkfza jeft miłość w Bogu, aby ludzi pociągnął 
do prawdziwego zbawienia, jak w diable nienawiść, a- 
by nas do wiecznegopotępienia nie przywiodł. Samjedno- 
rodzony Syn Boski jeft przy nas; on broni; ondofiebie - 
ciągnie. Oto! ja zwami jefem, mowi, aż! do skończenie 
świata,  Nietylko zaś z nami jeft, ale niejako nam gwałt 
czyni, aby pociągnął dozbawienia: Ja gdy będę podnie- 
fiony od ziemi, mowi, wfzyfiko pociągyę dofrebie,  Nietyl- 
ko wabi chcących, ale y ociągających fię ciągnie, Ztąd 
nić pozwala, aby Uczeń Oycatłumił.  Przymufza wcho- 
dzić do domu fwego. Przymulza Pawła, aby fzedł do 
Jerozolimy, aby przez utrapienie wfzedł do chwały. O 
miłości niezmierna! poznaway przyjemność Boga, w 
famym fobie; albowiem dobry jeft Bog. Niejeft takim 


Dobrym, jako fà Dobra, które ftworzył, lubo bardzo 
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fa dobre. Jeżeli zaś te wfzyftkie dobta ftworzył, dale. | 
ko przecie on jek leplzym, który ftworzył, od którego | 
fa inne dobra. Ten jet Dobrym, ktorego nikt nieu. £ 
czynił Dobrym, Ten jekt Dobrym dla włalney, dobro» | 
ci, a nie zkąd inąd tey zaciąga dobroci. O przyjemno. | 
ści tego Dobra niepojęta. jak lię niewymowną napełnia | 
słodyczą, kiedy słylze, że Bogjeft Dobrym; albowiem 
przez te, które zwierzchu widzę Dobra, do tegofię po* | 
wracam dobra, od którego łą, Sam Pan Jezus rzekł; | 
Człowiek Dobry. On tek mowit: Miktniejef dobrym, tylko 
fim Bog. Dobre bez przypadku. O kiedyżyCiebie po. | 
znamo naywięklze Dobro, abym cię doskonale kochał? 


PUNE Eo ae | 
py więc naywięklze Dobro tak bywa poznane, por | 
G A. aby IE kochane dla Mi całą dulzą. Ca j 
łą dufząlię kocha, kiedy fię fzanuje nad wizyftkie inne | 
dobra, Całą dulza fię kocha, kiedy wola nic nie pragnie 
oprocz jego,  Nielpracowaną żądzą przylepia fię do nie- 
o. Przez kochanie bezptzeftanku z nim liebie łączy, 
Ssi, o Plzczołeczko! Ssi, y napijay fię z poznawania 
Boga niewypowiedzianey miłości słodyczy, Ta-niewie, | 
co to słabieć, jeżeli ty meumiefz brzydzić ię, y niemieć | 
ckliwości... Wieczyftym będzie fmakiem, jeżelibys ty, 4 
zafmakował, jak jet miłym, y słodkim Pan, Zyciem . 
duzy jeft miłość, To być niemoże, aby dufzażyłabez | 
miłości; albo świat kocha, a jeftchciwością, - Albo ko- 
cha Boga, a jelt miłością, O ty nielzczęsliwy! jeżeli 
fie chwytafz świata. Włzyfikiego złego gruntem > 
Chc T 
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chciwość. O jak jefteś fzczęsliwym, jesli Boga kochafz. 
Wízyftkiego Dobra fundamentem jeft miłość. Ta więc 
jet dufzy nafzey fpoczynkiem, gdy na miłości Boskicy 
przez pragnienie woli zawiefża fię, ani daley niczego nie 
żąda, ale fię wtym, co trzyma, ciefzy. Ta jeft przy- 
czyna miłości, kiedy rozum miłość Boską ku człowie- 
kowi, y przyjęmność naywyżlzego Dobra w lobie po- 
znaje. O kiedy Ciebie doskonale kochać będę o nie- 
skonczone Dobro! abym Cię doskonaley poznał? 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wedlug przykładu 
SS. Qyca fivego, ftarafż fię zawfże poznawać, y kochać Bo- 
ga? Tak nie iuaczey Pama Boga z całe dufzy bedziefz kochać, 
Czy poznawafz miłość Boską ku fobie, y przyjęmność je- 
go w fobie? Jeżeli fie bawi/4 wuczynkach Bosktey w fobie 
miłości, wmacżeyfię fiat mie może, żebyś mie znał kochać 
całą duf(zą Boga dla fiebie, Gzy oprocz Boga nic innego 
nie ządalz? Kochająca Boga dafa jako Jeleń do żywej wo- 
dy, tak pragnie do Boga, Załuy, żeś (ię nieftarała do- 
tychczas ani poznawać Boga, ani kochać. Poftanow: 
Boga poznawać, y kochać. Poznąwać Boską ku fobić 
miłość, y przyjęmność Boga w fobie, a: tym ipolobem 
nicinnógo nieżądać, jak naywyżlzego, y jedynego Do- 

ra, 
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O KRADZIEZY. 


Nie kraść, Z Rozdz. 4, Inftr, 5, i 
B3BB 3 PUNKT 
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PUNKT L 
Nic nie jeft Ofobie Zakonney batdziey przyfłoynieyfze- 


| 
| 
| 


go, jak gdyby zachowała doskonaleuboltwo. Nic | 


atdziey nie fzpeci Zakonnika, jako kraść, Wielka zai. 


© ta niecnota, y niepoczciwa jet. Cięfzko bywa od | 


Boga karana.  Swiadkiem jeft tego Ezechiel Prorok w 


- Rozdziale Piątym: Ja widzę kof latającą długości łokci 


dwadzieścia, a faerokości łokci aziefięć. Ý rzekł do mnie: 


To jef przeklęliwo, które wychodzi ma calg ziemię: Każdy ' 


złodziey dla tego śmiercią karany będzie. T wprowa- | 


dzę ja, mowi Pan, a wnidzie wdim złodziejski, odpocznie 
w pofrzodku domu jego, pożrze śm Slulznie tedy $.0- 
ciec nalz przykazuje: Nie kraść, Są bowiem y Zakon- 
nicy, którzy tego wyłłępku, y kary fą uczefinikami, 


Czefto jeden podpłomyk, albo Bilzkokt ukradziony tak , 


kontentuje Zakonnika, że fię nie leka przypufzczać czar. 


ta nałono. Abyś kiedy pod tęnie podpadał karę, uważ, | 
jakby fię to ftal Zakonnik winowaycą kradzieży, y jakie 


by były przeciwko kradzieży chciwości lekarfiwa. 


PUNKT I 


Przeciwko zakazowi SS. Oyca; Nie kraść, ciezko, albo 
lekko według cięlzkości, albo lekkości materyi grze. 

zy Zakonnik; Naprzod: jeżeliby potrawy , albo napoje 
bez wiadomości Przełożonych potajemnie kradł, albo po- 
żywał; naybardziey, jeżeliby fie to częfto działo. Prze- 
toźony bowiem, nietylko codo fpofobu, ale teź co do 
TZE» 
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"rzeczy niechętnym jeft, :- Zkąd takie przyfzłe fzeczy, © 


choć naymnieyfze zaczafem fłają fię grzechem cięfzkim. 
Ci jak częfto tym fpofobem w wełołości jednego Kieli- 
cha, jednego kąska taka wypija fię trucizna! jedno bo- 
wiem potajemne jedzenie takie drugie za fobą pociąga. 
Powtore: jeżeliby Zakonnik bez wyrażnego pozwolenia 
Przełożonego fwego, albo cichego, albo rozumnie do- 
mniemanego Xiążki, fuknie, pieniądze, albo inne rze- 
czy jakiekolwiek potajemnie kradł, darował, wydał, 
albo” dla fiebie przywłafzczał, O! złodzieyftwo zbyt 
dalekie od Zakonnika, które famym fwieckim ludziom 
fzpetnym, y obmierzłym jeft! Pożyzecie: Jeżeliby Za- 
konnik pieniądze, albo co infzego bez wiadomości Prze- 
łożonych zkądkolwiek brał, przyimował, przy fobie 
trzymał, na pożywienie obracał, albo drugim' użyczał. 
Czegokolwiek bowiem nabywa Zakonnik, Klafztorowi na- 
bywa; nie jeft to jego, właliym. Jezeliktórzy takowe- 
mi złodziejami jefteście, weftchniecie. Czeka was wiel- 
ka kara, jeżelibyście (ię nie ubiegali do pokuty. Albo 
bierzcie przykład od owego Mnicha, Ucznia $, Grzego- 
rza Wielkiego. Ten gdy był posłany czegośkupić, po- 
tajemnie z pieniędzy coś zatrzymał; od czarta porwany, 
tak długo bity; poki winy nie wyznał, odebrawfzy po- 
kutę od $. Grzegorza, uwolnionym zofłał. 


PU NET IE 


ABYŚ według $S. Qyca nie kradł, odrzuć wizelką chęć 
do doczelnych rzeczy. Oto! nagim na świat naro- 


dziłeś 
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dziłeśfię.  Nagim przyftąpiłeś do Chrztu. Nagim wfze- | 
dłeś do Zakonu. Nagim poydziefz do grobu. Jakby | 
to nieprzyzwoito więc bylo, gdybyś chciał do Nieba | 
wniść, a być wcudze rzeczy bogatym? Czy nie wielż, | 
co mowi Zbawiciel: Jeżeli chcefz być wic przedaś | 
wyfzyfiko fwoje, y rozday ubogim. Poty tak dalece nagą | 
ak i boków do Nieba, że choćby byłfpra. | 
wiedliwym., choćby Świętym, cokolwiek potajemnie 
zatrzymując, nie mogłby byćdoskonałym. Tak chciał | 
Bog, aby takim powroaił do Raju ow Młodzieniec, ja. 
kim Adam był z Raju wygnany. Nagim był mielzkań. 
cem Adam, abyś według SS. Oyca mie kradł, przefawny | 
na wfzelkiey podłości, y medoffatku, „Oto! jedna zapłata, 
jedno Błogosławieńftwo, y ubogim, y Męczennikom 
jekt obiecane, Czemu? bo y prawdziwie , y ochotnie 
ubodzy Męczennikami lą, Ktoreż bowiem Męczeńllwo 
ciężlze jek? jak między potrawamiłaknąć, między wie- 
lu fukniami ziębnieć , być ścisnionym uboftwem między 
bogaćtwami tego świata? 

Czy fię tedy boilz, o Zakonna dufzo! kraść? Zł. | 
dziejenieofiżgną Królejtwa Bożego, Czy czego potajemnie, 
bez wiadomości Przełożonych nie porywałz, przy fobie 
zoftawujelz, niemarnujelz, albo darujefz? Wpadafz w 
witpodczetwą wadę włafiości tym (pofóbem. Czy złożywiz 
wlzelką chęć do ziemskich rzeczy, kontentujefz fię A 
ką podłością, y niedofłatkiem? Bźoposławieni ubodzy, al- 
bowiem ich jet Królętwo Niebieskie, Zatuy, ześ dotych- 
czas częlto bardzo tey niepoczciwey dopulźczała fie pi 

y. 


4 


Dzen XIX. Po WierkmyNocy. . 569 
dy. Poftanow: Niekraść, y dla tego nic potajemnie nie 
porywać, przy fobie zofławiać, przemarnowac, albo 
darować, ale złożyć wfzelką chęć dorzeczy doczelnych, 
y być kontentą z wfzelkiey. podłości, y niedoftatku, 


DZIEN XIX. Po WIELKIEYNOCY. 


O WYRZĄDZANIU CZCIWSZYSTKIM LUDZIOM, 
A NAYBARDZIEY BRACI, 


Czcić wfzyfikich ludzi Z Rozdz. 4. Inftr. 8. . 
PUNKT L 


Om inftrumencie: Czcić wfzyfikichladzi , wtelkie miał 
taranie SS. Ociec nafz BENEDYKT. Nie tylko czci 
Ofoby Duchowne, jako to Biskupa Kanufyneńskiego 
Koscioła, ale też y iwieckich. Wiadomo jeft, jak o- 
krutnemu, y niecnotliwemu owemu Królowi Tożyli, 
przed tobą fię upokorzonemu , według jego honoru, ka- 
zał wfłać zziemi. Jak go fam zziemi podnofił. Zkąd 
y.fwoich naftępcow napomina: Aby czcili w/żyfikich ludzi, 
A czemu tak ufilnie ftarał fię o część blizniego, y takich 
chciał mieć fwoich? Aby fię przykazanie miłości bliznie- 
go doskonale z każdey ftrony zachowało. Nic tak 
ierca, y affektu ludzkiego nie pociąga, jak uczciwość. 
Każdy bowiem człowiek chociafz naypodłeyłzey kon- 
dycy! ciefży fię pofzanowaniem. Kocha fzanującego, 
honor wyrządza dającemu honor. Nie przeftaje na tey 
czci polpolitey $$, Ociec , ofobno każe, abysmy fię wza- 

Gece jemnie 


| 
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jemnte czolpa Mowi bowiemw Rozdziale 79 Użzeinyj | 
- ścią jeden drugiego uprzedzagcie, La bowiem uczciwość dla | 
' zachowania miłości, zgody, y: pokoju bardzo potrze. | 
"bna jety: któ bowiem gatdzi, będzie pogardzony. Kto | 
nie zanuje, nie będzie (zanowany. Ucz (ię tedy jak [| 
z jakiego, powodu wlzyftkichiudzi, a naybardzicy fpoł | 
braci powinieńbyś fzanować- 


PUNKT IL 


Czcić w/zyfikieh ludzi, jelt to wiele rozumieć wewnątrz 
o wlzyltkich, Czci w/zyfkich ludzi, jelt uczciwie 
o wlzyftkich, y zwfzyfłkiemi mowić. Czcićw/zyfikich 
ludzi, jekt głowę odkrywać przed przeciw wychodzące. 1 
mi, wipaniale ich witać, y według każdego ofoby go: * 
dności ich z uczciwością przyjąć,  Uczeiwością jeden 
drugiego uprzedzać , jeft wzajem (żanować Przełożonych, ` 
` Ucześwością jeden drugiego uprzedzać, jet to wlzyfkkich 
nad fiebie przenafzać zuprzeymego (erca affektu choć: 
by młodlzych, albo dla nawrocenia przypadku, albo dla 
zasług życia, a fiebie rozumiet za naypodleyfzego, y mayniże 
fzego.  Uczciwnścią jeden drugiego wprzedzać , jef to flare 
fzych Oycami , a młodfzych Bracią miarowe, - Uczóżwością 
jeden drugiego uprżedzać, jef to od przechodzącego profić blo 
gosławieńftwa, powfłać, y do fedzewia ufąpić mu mieyfów 
Oto! tajelt część, ktorą SS, Ociec y wlzyftkim ludziom, 
a naybardziey fpoł-braci wzajem wyrządzać roskązuje, 
Lubo bowiem włżelkie doftojeńltwa fzanowanie obwie: 
fzcza Pismem, jednak przykazuje, aby jeden drugiego, 
OW” | 


$ 
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owfzem każdego czcilismy człowieka czci?, 9 miłością 
Chryfłafa. Jeżeli nie tym końcem, ani tym fpofobem 
wyrządza lię, y bierze fię honor, nie jeft Zakonntkiem. 
Benedyktynem, czyli Błogoslawionym nie jeft. Niejeft. 
zasługującym. Z pychy pochodzi, y pychą śmierdzi. 
Czego; jak rzekłem (naybardziey fię ftrzeże $. Ociec. 
Boday mieli pamięć na tę naukę polityczni Zakonnicy: 
powierzchownie pofzanowanie; wewnątrz, albo z tyłu: 
wyrządzają pogardę. Tyle czczenia światowych uczą 
fie fpofobow, że Dworskich przewyżfzają, ale przez 
to świećkim ludziom, y pogorfzeniem, y wzgardą fie 


ftają. 
PUNKT I 
powody /£arowania wfzyfikich ludzi, fa; że każdy czło- 
wiek, albo, że nikczemnym żebrakiem jeft, Bogu 
podobnym jeft, przecie człowiekiem jeft.  Spofobny 
do Błogosławieńftwa Krwią Chryftufa odkupionym 
jeft- Lecz jeżeli czciemy Obraz Xiążęcy na podłey ma- 
teryis czciemy y człowieka w grzechu zoftającego. 
Ten nam jeft w ufzanowaniu nie dla materyi, ale dla 
względu, który ma na Xiążęcia. Y ten ufzanowania na- 
fzego godzień jelt nie dla grzechu, ale dla względu, któ- 
ry mana Boga, Y zaifte więkfzą jeftzasługą w grze- 
fzniku, albo w człowieku podłey kondycyt Chryltufa 
fzanować. alność Świętych, y bogaczow ftrach fam 
fobie wyrządza honor. Niech poymują to Zakonnicy, 
którzy ubodzy, y ludzie f4 polpolici żadnego czci zna- 
ku, ani słowka pozdrowienia nie rozumieją fię być go 
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dai Gardzą, ale y oni pokorę wProfeflyiobiecawfzy; | 
jako pylzoi będą pogardzeni. Powody acześwnścię fie waa | 
jem uprzedzając, lą, że część powinna fię cnocie. Zejeft 
czczonym , kto godnością gardzi. Ze uczciwym jek, 
kto chwały wzajemnie nieczeka, ale tey, ktora- jeft od | 
 famego Boga. - Ze jekt uczczonym, ktorego fam Chry- 
Rus uczcił, gdy go przez wfłąpienie do Zakonu między 
uprzeymychfwojch policzył przyjacioł. Jeft uczonym, kto 
Bratem, y Synem jet SS. Qyca. Niech topoymują Za 
konnicy, ktorzy fzanujących fiebie fzanują, pogardza. 
jących fiebie pogardzają, nieprzyjaciołom żadney czci 
nie dają. Niech poymują to owi Zakonnicy, którzy | 
tylko tych czczą, którzy fą jakimkolwiek ozdobieni ho. | 
norem, albo urzędem, tnnemi gardzą. Niech poymu- 
ją owi Zakonnicy, którzy tylko tych fzanują, kto. - 
rych w naukach wycwiczonych, albo Szlachećtwem o- 
zdobionych mniemają; a proftych, y nikczemnego u- 
rodzenia Braci za nicmają, Oni fami mają być zanic 
miani; oni fami powinni być wzgardzonemi, Synami 
S$. Qyca nie 4, ale kogoz? Kiążęcia światowego, 
Czyliż więc, o Zakonna dufżo! wnętrznie, y po: 
wierzchownie czcilż wlzyltkich ludzi-dla Obrazu Boskie. 
got Jeżeli gardziłż, y znieważalz, Boski odrzucałz O: 
braz. Czy wizyftkich fpoł-braci. (Sp Siofłry) fobie 
zasługą cnoty ftarfzemi mniemafz? Pycha nicznofna jek, 
gdybys liç choć nad jednę przenalzała, Czy: miłością, 
y uczciwością Chryftufa powierzchowne wfzyfkkim w 
z gromadzeniu polzanowanie dajelz? Gardzilz Nayści,© 
izym 
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izym Oycem, jeżeli Syna ( Cozkę) jego zanic nie maiz, 
Załuy, żeś dla twojey pychy tyle razy godnego pofza- 
nowania, tak fpoł-braci, ( Spoź.Siofrom) y innym lu- 
dziom uymowała. Poftanow: W każdym człowieku 
Obraz Boski fzanować: Każdego fpoł-brata ( Spot- Sio- 
fire) dla zasłużonego życia fobie lzacować za Przełożo- 
nego, takze albo dla tego, jakby prawdziwemu Syno- 
wi (Górce) Nayświętfzego Oyca wlzyftkiemi uczciwo- 
ściami, nie końcem politycznym, ale czcią, y miłością 
Chryftula wyrządzać. 


DZIEN XX. Po WIELKIEYNOCY. 


O WYRZECZENIU SIĘ DOSKONAŁYM WSZEL.- 
KIEY ZMYSLNEY POCIECHY. 


Wroskofzach fig mie kochać. -Z Rozdz. 4. Inftr. 12. 
PUNKT L 


W Roskofzach fię niekochać, jelt grunt, y rzecznaywyż- 

fza wizelkiey doskonałości.. Tym prawie inftru- 
mentem jednym porządnie ftawionym, wizelkiey nas SS. 
Ociec uczy poboźności. Y abysmy fię łatwiey nauczy- 
li, on fam od zaczęcia lat (woim nam przodkował prży- 
kladem. Albowiem odfimego dziecińftwa fwego czalu 
ferce mając fędziwe, do żadney roskolzy nie przykładał 
CHEC 1 rojaki zaś wyrzeczenią fię rodzay ten wyraża 
infirumient. rdzy jeft, aby nikt nie kochał fie wro- 


1 Erani i = 1 
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izach śłyfżenia , w roskofzach fimakowania ; wroskofzach | 
powonienia; w roskofzach dotykania ; kto nic nie | 
nawidzi te toskofzy , jelt Uczniem Jezusa.  Ktonie | 
dobrowolnie, y ochotnie przyimuje, niewygody ciała, | 


nte możeiść. za Jezusem, Nie możefię wŚwiętym przy: | 


bytku pokazać, jeżeliby ziemia ciała fwegonie była opu- 
fzczona od roskolży światowych.  Jeżeliby nie byłabez- 
voźna nieprzyjaznym pożądliwościom.  Jeżelibynieby- 
bezwodna wlzetecznym żądzom, y przyłudom. W 


ten czas bowiem tylko Cliryftus miefzka wtey ziemi œ |. 
pulzczoney odroskofzy światowey zgiełku, widzenia, 


y zapachow. W ten czas miefzka Chryftus wziemi dla 


głodu bladey, y od pragnienia (chnącey. W tenczasmie- . 


{zka Chryftus w ziemi bez wfzelkiey ciała ochłody bez 


wodney. Niechże ufłępują roskolzy ciała roskofzom 
ducha, ile razy by między fobą wojowali. Tak rozum 


aże, aby więklze rzeczy nad mnieyfze prawdziwie nad | 


prožne, wieczne, nad doczefne przekładane nie były. 


| PUNKT I 
Drugi rodzay jeft, aby mikt mie kochał fig wroskofzach wł. 

fney miłości, ale lte ich zdrygał, a zamiłował ro- 
skofży miłości Boskiey.  Włafna miłość lubi roskofzy 
honorow. Miłość Boska lubi roskofży wzgardy, Mi. 
dość włalna kocha roskofzy.uciech; miłość Boska kocha 
zoskofzy żalu. Miłość włalna kocha roskolzy zdrowia; 
milość Boska kocha roskofzy choroby. Miłość włalna 
kocha roskolży odpoczynku; miłość Boska kocha ro» 


skolzy _ 


Dzen XX, Po WirkierNocY. 575 
skośzy prie. Miłość włafna kocha roskoszy przytodze- 
nid; miłość Boska kocha roskofzy łaski,  Niechże tedy 
uft;pi zguba zbawieniu. Niech uftąpi włałha miłość 
miłości Boskiey, ile razy fporfię między niemi faje, w 
dle bowiem tym, które utailz, twoja uwikli fię noga. 
Sidłem twoim jek mysl twoja.  Nogą twoją miłośćtwo- 
ja.  Mieycem zaś zatajenia roskolz dulzy twojey, "Mi. 
łością porufza fię dulza do mieyfca roskolży, do ktore- 
go przyiść zawize fię raduje.  Jeżeliby była włafna mi- 
łość , fzkodząca będzie roskofz twoja.  Poddał cię Bo 
pożądłiwościom ferca twego. Wiąże cię w nich ukon- 
tentowanie twoje, abyś niemogł ztąd wyrwać miłości 
włalney, a do Boskieyfię udawać. Jeżeli była Boska 
miłość; zbawienne będzie ukontentowanie twoje. Po- 
ciągnął cię miłością do [iebie Bog. Przywięzujecię do 
niey roskofz twoja, abyś fię wzdrygał miłości włafney, 
a wroskolzach tylko miłości Boskiey tie zakochał, 


PUNKT iL 


"Trzeci rodzay jeft, aby fig nikt mie kocha? wroskofzach du- 
cha, ale woli Boskiey. Są bowiem niektórzy tak 
nieporządnie chciwi na bogaćtwa, y na czujące pocie- 
chy, że gdyby One albo dla włafney winy, albo z do- 
świadczenia Boskiego utracili, zaraz by wizelką gorli- 
wość odrzucili; przeto idą za pociechą zmysłow. Cwi- 
czenia zwykłe tylko ozięble odprawiają. Opufżczają 
wiele. W ofchłościach lą niecierpliwi. Owfzem CIĘŻe 
{zemi nagabani pokufami, częfto z Bogiem rozbrat czy- 
: nią, 


r 
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nią, Zaifte niewiernemi sługami lą tacy, ktorzy Bogu 
słuzyć niechcątylkodh nadgrody Niebieskich roskolzy, 
Niekiedy też y czart takowe fprawuje łagodności, aby zu- 
chwałych, y pyfznych do ciężfzych nagłym pokułże. 


niem pociągnął grzechow. — Jezeliby bowiem kto złaski | 


przytoahey Poważe, y fpokoynieyfzym fie nie 
ał, znak je 
ta, albo od pack rozlporządzenia pochodzi, 


„ że tagodność nieodBoga, ale od czar. | 


Zkądże by to zaś pochodziło? Sługa Boski wtych ro» | 


skolzach nie powinień lię tak kochać, aby dla mich tyl. 


ko Bogu chciał. służyć, Niech będziegotowym row. | 


nie w olchłościąch, y pociechach Bogu według jego u- 


podobania służyć, Rownie niech będzie gorliwy pod. | 


czas pokus, jak podczas pokoju. Dla wnętrznych uci. 
skow niech nieopulzcza łaski, Zadnego niech nie opi 


fzcza cwiczenia, choćby nacały czas życia niemiałmieć | 


słodyczy duchowney. Prawdziwie, y naywięklza jek 


pociecha dufzy kochającey dokonywać upodobania Bo- | 
skiego.. Tafimą rzeczą mowić może: Panie wjafości obli | 


cza twardego chodzić będę, y wimienia twoim ciefzyć fie cały | 


dzień, W jatności twarzy Boskiey, w wierze chodzić 
będę w frzodku ciemności, W imieniu Boskim ciefzyć (ię 
będę cały dzień, W ufności, y upodobaniu Boskim 
wlzelkie moje mieć będędobro. Ale nie tak ći czynią, 


którzy zbytnie nieporządną miłością kochają fię wro- | 
skofzach duchownych. -Nie chodzą w światle twarzy < 


Boskiey, ale włalnego doświadczenia. Nie ciefząfię w 


mieniu, czyli upodobaniu Boskim, alew włalnym, Niech 
l ~ 


Zi 
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że uftąpi wlafhe upodobanie Boskiemu , ile razy fię 
| zchodzą z fobą. 

Czyliż więc, o Zakonna dufzo! niekochafz fię w ro- 
skofzach według ciała? Jeżeli byś fię tych nie wyrzekła, 
| gardziłz Nauką Jezusa.  Czyniewłalney miłości kochafz 
roskofzy ? Jeżelibyś tych nie opuściła, krzyża nie dzwi- 
| galz za Jezusem. Czy nie roskolzy ducha zbytnie ko- 
| chafz? Jeżeli cych nie poruczafż Bogu, nie nasladujelz 
Jezusa. Załuy, żeś dotychczas ciała, miłości włalney; 
y ducha zbytnie obowiązała fię roskofzami. Poftanow: 
Roskofzy ciała, roskolzy włatney miłości, y ducha nic- 
porządnie nie kochać. 


DZIEN XXI. Po WIELKIEYNOCY. 


O OBECNOŚCI BOGA ODDAWCY. . 
Oczy Boskie patrzą ma dobrych , y złych, ZRozdz. "]. 


PUNKT IL 


Nayświętfzy Prawodawca nafz BENtpykr, pełen Ducha 

Boskiego, abyśmy Prawo jego Święte jak naydo- 
skonaley zachowali, napomina nas, iż bysmy baczność 
mieli na przytomność Boga Oddawcy: Oczy Boskże patrzą 
na dobrych, `y złych- Nasladował Apoftoła , który toz 
famo wfzyftkim Chrześcianom natrąca: .Przybliżającemu 
fig do Boga potrzeba wierzyć, że jef, y że Oddawcą jefe Sa- 
mego Boga naywyżlzego Prawodawcy nasladował, kto. 
ry u Ozealza tak pofłanowił: Przykazywał im, aby słowa 
Es Dppp prema 
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prawa zwięzywali woczach, y ręku, także na krajach pla- 


faczow, aby nigdy nie zapominali o Bogu fwoim.  Poniewalz | 
nic skuteczniey nie pobudza do zachowania prawa, jako | 


obecność I rawodawcy.  Ktoż bowiem tak jeft zuchwa. | 
ły, aby fiẹ ważył w obecności Prawodawcy prawem | 
gardzić? Ktożby fię zasłużone nie obawiałkary? albo 7 
ktoby dla względu Prawodawcy prawa mie chował w | 
rzytomności tego, Od któregoby (ię fpodziewał odpła- 
ty? Jakże więc bardziey wobliczu, y obecności Nay- 
wyżlzego Prawodawcy, y Oddawcy chować bedzie- 
my Regułę Świętą? Na ten koniec ty uważay zawlże: 
Oczy Boskie patrzą, y przeglądają dobrych , y złych, 


PUNKT IL 


czy Boskie patrzą m dobrych, aby ich obdarzył dobro- | 
dzieyftwem dla doskonałego zachowania Reguły S, { 
Zadnego dzieła dobrego nie dokonywa Zakonnik, zakto» 
reby zaraz Bog nie płacił,  Pomnaża w nim łaskę fwoją, 
która go mocno pobudza do innego dobrego dzieła, 4 
rzezto do nowey łaski odebrania.  Dabowiem jemu Bog | 
według obietnicy (wojey za ziemię kczemień,aza krzemień | 
złote zrzodła. Da za ułomną [prawę mężność mocnego 
dziela. Da zakrzepki uczynek zrzodło Mądrości Niebie- 


skiey, aby to, Co Boskim zrządzeniem , y wlpaniale po- 
znaje, ochotnie, y doskonale wypełnił, Y ta jelt nay- Í 


wiekfza na ziemi odpłata, Zadnego uczynku dobrego 
Zakonnik niewykonywa, któręmuby Bog zaraz ofobli 
wey, y wieczney nie naznaczył chwały. Albowiem 

wediug 
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według miary łaski odmierzona będzie mu miara chwa- 
ły, a jefzcze potrząfina, y nad to obfita. Z tego u- 
waż w Niebie odpłatę nieofzacowaną dobra Zakonnego. 
Dla jednego, y krotko trwającego pokory Aktu, wie- 
czney, y nieskończoney w Niebie dosługują fię chwa- 
ły. Dla jednego, y krotko trwającego uczynku posłu- 
fzeńftwa, na wieki w Niebie mieć będą, coby chcieli. Dla 
jedney, y krótko trwającey cierpliwości, wieczną y nie- 
skończoną w Niebie odbiorą roskofz. Ah! ktoźby więc 
to tylko uważał: Ze oczy Boskie przenikają dobrych, a do 
ufławicznego nie pobudzał fię cwiczenia cnot Reguly NĄ 
Ty przez godzinę, choć mniey tylko cwicz fię w nim, a 
obaczyfz (zczodrobliwość Oddawcy. ' Uczujefz pomno- 
żenie łaski, a ztego łacno przyfpołobifz fobie pomnoże- 
nie chwały. 


PUNKT I 

czy Boskie upatrujg złych, aby ich dla przeftępowania 
Reguły ukarały, Poniewalz za wfzelkie Zakonnik 
przeftępftwo Reguły karany bywa od Boga.  Umnieylza 
mu fię faska. Z tego zaś umnieyfzenia ftajefię słabizym 
do fpraw dobrych. A imdłużey trwa w takich przeftęp- 
ftwach, tym daley odniego łaska odftępuje, pokądby 
go zgoła nie opuściła. Y ta jeft naywięklza kara nazie- 
mi. Albowiem kogo raz opuściła łaska, ktoź takiego 
naprawi? W tęn czas prawdzić (ię będzie o nim: Napra- 
wialism ,_ 9 leczylismy Babilonią ,- a nie jef uleczona; podźcie, 
opwśćmy ją. Za kazde Reguły przeltępftwo Zakonniko- 
| DDD 2 wi 
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wi Bog zaraz fivoją do kary naznacza część, A jaką? | 
Zaprawdę według liczby, y jakości pogardzoney, al. | 
bo umnieyfzoney łaski, wediug wielkości, y cięlzkości 
przeftępftwa będzie mu odmierzona miara potrząfana, y | 
dopełmiona kary. Zaifte jako wielu Oycom Boskim zrzą- | 
dzeniem objawiono jeft, że nikt furowfzych nieodbiera 
mak, jak Zakonnicy. Czemu? bo więcey łask nad in: | 
nych odbierają; Komu bowiem więcej powierzona jef,- więe 
cey też odniego będą wyciągać. Zapłaci aż do oftatniego | 
kwartnika.  Ztegó uważ męki Zakonnikow w Czyfcu, | 
albo w piekle.  Dlamnieyfzego przelłępitwa Świętey Re- | 
uly mnieyfza kara Czylcowa więkłzą będzie, niżel | 
wfzyfikie męki tego świata, które fię tylko wymyslić mo: | 
ą. Doczytalzfię o tym u Świętego Hieronima o mniej: 
key karze Czyfcowey. A jaka niepojcta, y. wieczna | 
męka będzie w piekle za jedno, y krótko trwające śmier | 
telne przeftępitwo slubu? Ach! ktoby to tylko rozważał | 
Oczy Boskie patrzą nazłych, czy raczey by nieumarł? 4. 
takby Żadney, y naymyieyfżey nie przelłąpił Reguły: 
Ty żywo to poni Poczujelz w przeltąpieniu Regu- 
jy pomnieylzenie, albo nieprzytomność laski. Z tey za | 
oznalz karę przylzłą. l 
Czyliż o Zakonna dufzo! częlto rozważalz przyto: | 
mność Boga Oddawcy? Nie bez oddania, nie bez kary mt f 
żofłanie, Czy rozwazalz Oddawcę, abyś liebie cwiczyła | 
w cnotach Reguły S. uftawicznie? Jedna (prawa dobra Za | 
konna naofoblrwfzą łaskę, wieczną zasdigne chwałę, Czy | 
rozważałz Mściwego, żebyś wolała życie utracić, si 
jadoę 
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jednę przeftąpić Regułę? Za jedno pržefiepfwokara jef nie- 
zmierna. Załuy, żeś dotychczas nie obawiała fię obe- 
cności Boga Oddawcy.  Poftanow: Częfto rozważać o- - 
becność Boga Oddawcy, y jako dobrym naziemi, y w 


_ Niebie płaci, abyś S.Regułę wewlzyftkim zachowała; 


złych zaś jak tu, tak y tam karze, abyś unikała gorzey 
nad śmierć gwałcić Regułę. | 


DZIEN XXII. Po WIELKIEYNOCY. 


O KROTKOŚCI ZYCIA TEGO. 
Bieżcie, gdy światło żywota macie. Z Przemowy. 


PUNKT JT. 


T sawiciel nafz wyborną dziś (woim Uczniom podał nau- 

kę, gdy o krotkości życia tak mowił. Maluczko, e 
już niemyrzycie mię, a znowu Maluczko, a uyrzycie mnie, bo 
idę do Ojca,  Maluczki jeft ten cały czas, w ktorym te-. 
raznieylzy wiek przebiega w roskolzach. > Zkąd słufznie 
S. Ociec nalz nas napomina w Przemowie Reguły: Bież- 
cie, gdy światło macie. Uciekać trzeba albowiem przed 
nikczemnemi zycia tego dobrami, gdy światło, y po- 
znanie zywota mamy wiecznego. Do tego bieząć, to 
opufzczać trzeba z dobrami (wemi. Gdyby zaifłe jefzcze 
zył Adam, a aź do dnia ży!by dzifiey[zego w roskofzach 
y honorach, na cożby mu lię przydało, gdyby dziś u- 
mierałć Jak długo toczy fie wiek ten, mgnieniem okajeft. 
Nie diugototrwa, comakoniec. -Dla tego y wfzyftkie 
= | Doo» 3 z jego 


562 MEDBYTACYE 

jego dobra, (ą to jako rofa rano przemijająca; zaraz 
wlzyftko ulycha. -Dobrze więc mowi Prorok: Niema. 
wracny człowieka na pokorę, aby od twoich wiecznych y wy- 
Jokuch będąc odwrocony rzeczy, doczefnych wiepożądał, Ja- 
kieykolwiek długowieczności bowiem żywota tego choć 
by fobie kto życzył, przeciez tyfiąc lat przed oczami 
twemi będzie jak dzień wczoraylzy , który przeminął.. 
Nie tylko jakodzień jutrzeylzy, który ma przyiść, ale 
jako wczorayfzy, który juź upłynął. Tak włzyftko, 
co fię z czałem kończy, trzeba to mieć za przyfzłe. Je- 
dynie tylko do dobra Niebieskiego piąć fie, które jeft 
bez końca. , Zawfzefię zoftaje.  Gardzićterąznieylzym, 
a przylzlego lzukać, poniewałz Bog teraznieylzy. świat 
wizyftkiemi przyodział dobrami, ale człowiekowi dla 
doświadczenia, jeżeliby fię w teraznieyfzych kochał, u- 
traci przylzłe. Jeżeliby zaś kochał przylzłe, pogardzi 
terazmiey(ze, a przyłziych doftanie. | 


SRON KRI 

Maluczkim jeft ten czas caly, w ktorym terazniey- 
fzy przebiega wick w przeciwnościach. Ztąd zno- 

wu dobrze nas naucza, y cielzy $.Ociec nalz: Bieżcie, 
gdy swiatlo żywota macie. Bieżeć trzeba wcierpliwości 
przez krotkie boleści, y utrapienie tego życia, gdy 
światło żywota wiecznego, jakby zapłatę cierpliwości 
mamy. Niech będzie zaifte życie to pełne przeciwno- 
ści, y krzyżow, skończyfię wkrotce, Mały to jelt, y 
długo nietrwały utrapienia moment, wieczney B= 
| chwa- 
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chwały fprawuje w Niebie.. Jeżeliby utrapienia, prze- 
ciwności, krzyże, y boleści znolne były, mały to mo- 
ment jeft względem chwały, któratrwa nawieki. Jeże- 
liby zaś przeciwności, krzyże, y boleści nebyły zno- 
fne, jednym tylko momentem, y krotko trwającą rze- 
czą fa. Śmierć niebawiąc koniec poloży. Nafłąpi 
chwała wieczna. Zaprawdę tylko głupi, y twardego 
ferca uciekają od krzyża, mądrzy zaś całym (ercem pra- 
gną jego, bo poznawają krotkość życia. Wiedzą, że 
niemafz infzey drogi do Nieba, jako krzyżowa. Pozna- 
wają wieczność żywota drugiego, dla tego oprocz krzy- 
Za Czego innego w Życiu nie pragną. To jedna mysl 
wizyltkie przeciwności (prawuje im lekkiemi. Momen- 
tem jeft każde utrapienie tego zywota. 


PUNKT M. 

Maluczkim jeft ten cały czas, w którym przebiega te- 

raznieylzy wiek w pracach. — Zcąd to jeft, ze nas 
S. Ociec nalz ciefzy: Bzeżcie, gdy światło żywota macie, 
Bieżcie, pracuycie w pocie czoła (wego, gdy światło 
żywota wiecznego nadgrody walzey macie. Całe to 
życie dniem jeft, choćby najakichkolwiek długich pra- 
cach trawione było. To jeft, o czym Jakub Patryar- 
cha mowi: Jutro mi odpowie jprawiedlrwuść moja, Dziś 
bywa fprawiedliwość czczona, jutro odpowie. Dziśfie 
narobi, jutro będzie żyzna. Bo inaczey, czegoby nie 
zafiewał człowiek, ani ząć będzię. - To jeft, czego na- 
ucza Pans. Puświącaycie, dziś , go badzcie gotowemi. Dria 
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jutrzeyfzego obaczycie Majęfiat Boski, - Poświęcać dziś ka- 
że, bo jutro ani w poświącaniu niebędzie, ani wgoto- 
wości, ale wwidzeniu Majeftatu. Nikt bowiem nie o- 
baczy wtenczas Majefłatu, ktoby teraz wzgardził po- 
świącaniem, „Ani wznidzie temusłońce chwały, komuby 
słonce fprawiedliwości nie welzło. Ani zaświeci (ię temu 
dzień jutrzeyfzy, komuby mie świecił dzifieyfzy. Ma 
dzilieylzy pożytek [woy w poświącaniu; jutrzeylzy mieć 
bedzie koniec, to jeft, żywot wieczny. Komuż tedy 
długie zdadzą fiç prace cnot? Dniem jednym jelt cały 
żywota czas, Komuż długie codzienne cwiczenia? dniem 
jednym jelt życie nafże.  Komuż długie „czucia nocne; 
Pofty, y inne umartwienia ciała? Dniem jednym, a je- 
fzcze tylko dzifieyfzym lą. Wiecznym jeft jutrzeylzy, 
któremu nie będzie zadnego końca, y RC nić wie- 
kuiltego.. | | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! wfzyfłkiemi rosko- 
fzami, y pociechami, także godnościami dla wieczney 
pociechy gardziłz, że fię skończą wkrótce? Malaczkim 
Jef wfzelka zycia tego pomysność. Czy znolifz cierpliwie 
wlzyftkie przeciwności dla wefela wiecznego; żelię w 
krotce skończą? Maluczkim jefwfzelka życia tegoprzeciw- 
ność, Czy mężnie podeymujelz prace dla odpoczynku wie- 
cznego , zelię skończą wkrotce? Maluczkim jef wfzelka 
życia tego praca. Załay, żeś dotych czas dla mniemaney 
życia tego długości przylgneła do roskofzy światowych, 
żeś przeciwności niecierpliwie znoliła, żes uciekała od 
pracy. Poltanow: Dla maluczkości teraznicyfzego ży- 
cia 
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cia wfzelką pomyslnością gardzić: Wfzelkie przeciwno- 
ści znofić: Wfzelką podeymować pracę, abyś wieczne” 
go życia Niebieskiego doftąpiła. 


DZIEN XXIII. Po WIELKIEYNOCY. 
O POSILENIU UBOGICH. 
Ubogich pofilać, Z Rozdz. 4. Inftr. 14. 
PUNKT L 
Nayświętfzy Ociec nafz pełen wnętrzności miłofierdzia 
każe Synom fwoim ubogich polać. Jak był pilnym 


tego inftrumentu wykonaczem, naucz fię ztego: Jedne- 
go czafu pewny mąż do niego przyfzedł, y żego poży- 


- czalnik {woy za dwanaście grofzy cięfzko trapił, oznay- 


mił, któremu Wielebny Ociec odpowiedział; że ani 
dwunaftu niemam fzelągow, ale idz, a po dwoch dni 
powroć fię, bo dziś niemam, cobym tobie miał dać. 
Podczas tamych dwoch dni według zwyczaju fwego za- 
bawiał fię na modlitwie. Gdy dłużnik trzeciego dnia 
powrócił, na skrzyni Klafztorney , która była pełna zbo- 
ža, zaraz trzynaście znalazł grofzow, które Mąż Boży 
przynieść roskazał, y dał one utrapionemu profzące- 
mu, mowiąc: aby dwanaście oddał, a jeden nawyda- 
tek {woy obrocił. Drugą razą kiedy niedoitatek żyw- - 
ności Kampanią cięfzko ścisnął , wydał wizyfiko co miał 
w Klafztorze fwoim, że prawie nic w piwnicy, y fzafar- 
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ni, tylko trochę oleju wfzklanym naczyniu nie zofłało, 
o co gdy profit dzi Subdiakon, y to famo roskazał 
dać prolzącemu. * yrok uczynił na ziemi wfzyftko dać, 
aby wfzyftko w Niebie zachował. Ale gdy fzafarz nie 
wfzyftko wypełnił przykazanie, roskazał naczynie fzkla- | 
ne o kamień uderzyć, a znowu nienarulzone dać pro- 
fzącemu. O przykłady pobożności znakomite na ubo: 
gie! nie mogłby lię nikt wymowić ztąd, że fam ubogim 
będąc, nie mogł ubogich, pofilać. Może, y powinien, 
jezeliby był natenczas Rządcą Dobr Klafztornych dopo- 
moc ubogim, Może, y powinień, jeżeliby nie był ` 
Rządcą, tomodlitwą wipomagać ubogich. Obydwaoby: 
dwoch uczynkow mają przykład w SS, Qycu. Powody 
zaś do tego uczynku miłofiernego naymocnieyfże, 


PUNKT IL 


akonny Rządca Dobra Klafztornego z fprawiedliwości 
powinień pofilać ubogich. Tak na rożnych mieyfcach 

S. Reguły Swięty Ociec poftanowił w Rozdziale 31. Ses- 
farè, czyli "weź ma fiaranie o ubogich z wfzelką 
pilnością, W ozdziale 53. Niech będzie wyrządzamie fia- 
rania pilnego w przyjmowaniu ubogich, Tego wyciąga in- 
tencya Fundatorow. Albowiem nadane fa Dobra Kla- 
- fztorom nalzym, Waprzod na Zakonnikow. Powtort: 
Na ubogich, y gości. Potrzecie: Na budowanie. Bia- 
da! tedy tym Zakomnikom, jeżeli z Oyczyftych Dobr 
fwoich nie udzielają ubógim Chryftufa. -O jak potrzeba 
być miłości pełnym Zakomnikowi temu, który imieniem 
ę Mie 
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miłości wfzyfłkich powinień wypełnić urząd. Y zaifte. 
ile który Zakonnik, co fię godzi, czyli powinno, 0- 
ciąga fię dać co'ubogiemu, tak jeft podobny owemu, 
który był złodziejem, y miefzki miał. Zakonnikom 
rownie, jak ubogim kradnie. Zakonnikom kradnie do- 
chod jałmużny w Niebie. Zakonnikom kradnie potrzebę 
pożywienia. Zarte gdy ubogim fię uymuje (wego, Bog 
też Zakonnikom uymuje fwego. Jet wiele tego do- 
świadczenia. Ubogim kradnie, bo y ubodzy prawo ma- 
ją do jałmuźny. Zakonnik prywatny naoftatek z miło- 
ści powinień abagich poflać, metak; żeby rozprafzać rze- 
czy Klafztorne, ale za nich fię modląc. Nie każe bo- 
wiem Ociec SS. ubogim dawać jałmuzny, ale zbogźch po- 
flat, _ Pierwfzy Urząd Opatowi, fzafarzowi, czyli 
gofpodarzowi, drugi oddaje prywatnemu Zakonnikowi. 
Ubogich famą rzeczą pofila; kto fię zanich modli. Kto 
u innych dla wyprolzenia pieniędzy dla nich przyczynia 
fie. Kto fobie famemu z rzeczy do używania pozwolo- 
nych, y zwykłych, dla ubogich uymuje. Kto cielzy ubo- 
gich, y namawia do uboftwa dobrowolnego; kto na- 
pomina bogaczow do dania częlłego jałmuzny. O jak 
wielką zapłatę y ten, y ow będzie miał w Niebie! 


PUNKT IIL 
Abysmy ubogich pożywili , powody |fą mocne: Nay- 
pierwfzy SS. Ociec przywodzi. W ubogich bardzie 
Chryfłus bywa przyjęty, Y: Coście znaymniey(zych moich u- 
czynili, mieście uczyni. Nad to wydaje fię z Pisma S. 
EEEE 2 że: 
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że: Dobra jef modlitwa z jałmużną, Ze jałmużna gładzi 
grzech, Poznayże tedy o Zakonna dufzo! tego, który 
tobie daje potrzeby życia bez wlżelkiego ftarania twego, 
z czyjey łaski nad tak wielu jefteś Przełożonym? Nie 
rozumiey, żeto wlżyłtko dla ciała twego jeft ci dane. 
Y ubogim dłuźnik jefteś, jeżelibys był izafarzem nay- 
batdzicy,  Wyciągać od ciebie będą cięlzkiego rachun- 
ku, jeżeli meudzielilz z (wego tym. Czemuż bowiem 
ubogi zyje? tylko abyś ty, gdy dobrze byśrządził, na 
był ftopnia dobrego. - Jeżelibyśobfitował w miłofierdzie 
na ubogich, wynikną ku tobie wnętrzności miłofierdzia 
Boskiego. 

Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! przykładem Nay- 
świętzego Oyca ubogich pofilafz? Chryfku/a poflafz, je 
želi ubogiego pofiafa Czy przykładem SS. Oyca, jeżeli | 
byś był Rządcą, ile możelz, y śmiefz, wipomagafz u. 
bogich? Dnycie, a będzie wam dano, Gzy jeżeli prywae | 
tną olobą jelteś , przynaymniey ubogich modlitwą, | 
przyczyną, albo słowem pocielznym pofilaz? Przyka: | 
zanie Boskie jeft: Daycie jadmużnę, a: wfzyfiko czyfie wam | 
jef. Załuy, żeś dotychczas tak skąpą czyli w daniu, | 
czyli w modlentu (ię za ubogich była, Poftanow: Przy: 
kładem Nayświętlzego Oyca ubogich pofilać, a to je: 
{zeze jeżelibyś była Rządcą, tzafarką, albo Gofpody: | 
nią: Hoynemi jałmuznami; jeżelinie, toprzynaymniey 
modlitwą, przyczyną, albo słowem pociefznym, któ» . 
re jekt nad naylepizy datek, ubogich wipomagać, 
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O NIECHOWANIU GNIEWU NA CZAS DŁUGI 
Gniewowi czafi nie zachowywać, Z Rozdz. 4. Inftr. 23, 


PUNKT IL 
[uch Swięty, aby nas od gniewu odwiodł, krótkiemi 


ale poważnymi słowami gniew opifuje: Ducha łacnego 

do gniewu ktoż będzie mogł wjirzymać ? Nie ten, na które- 
regofię gniew wylewa. Zbyt bowiem nieznolnym cięża- 
rem jet, być dręczonym uftawicznie paffyami gniewli- 
wego. Nie ten, który gniew wydaje; fobie famemu 
bywa przykrym, że dłużey famego fiebie znofić niepo- 
trafi. Ztąd cały gniew (woy wyrzuca. Mowi to, cze- 
go mu potym źal, że wymowił, owfżem jesliby wy- 
mowił, potym zapomni. Wznieca kłotnie , pokoy 
wlzędzie miefza, Więc cięfzką wadą jeft gniew, ale da- 
leko ciężlza gniewowi czas zachowywać, Podczas gniew- 
liwy też ufpokaja fię wgniewie. Kto zaś gniewowi czas 
zachowuje, zawfze wewnątrz jelzcze jak od ukrytey Ja- 
fzczurki bywa gryziony. Koń ow lifowaty jeft w Pi- 
fmie S., na którym fiedzi diabeł, którego ufławicznie 
wfpinając ofłrogami , do gniewu pobudza; wfzyfikie je- 
go chęci zemfty pragną» zawfze czalu oddawania czeka. 
Dla tego słufznie SS. Ociec nalz zakazuje guiewowi czafń . 
mie zachowywać. Zeby y ciebie diabeł wędzidłem gnie- 
wu do wfzelkich wad nie wprowadził; abyś y ty od tey 
EEEE 3 Zafa- 
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zarazliwey jafzczurki nie był lzczypany, uwaź, coby 


było gniewowi czas zachowywać, y jakby gniew zaraz wy. 


korzeniony mogł być. 


PUNKT IL 


(Gyiewowi czas zachowywać, jet trwający, y przyciągły 
fmutek. Chciwość nieprzerwana mizczenia fi. Sza. 


lenftwo dulży. Gorzkość nayprzykrzeylza. Odwrocenie 
nigdy niezaniechane. Zupełność wizyfkkiego niefzczęści, ` 


O zarazo Klalztora nayfzkodliwfza! wlzyltek pokoy, y 
miłość zabija. Tym jeft fzkodliwizy im tajemnieyfzy, 


. zadnego na niego nie dofłaje lekarwa. Kto bowiem’ 


griewows czas zachowuje, zmysla, że gniewtłumi. Zmy: 
sla, że wfzelką urazę już dawno odpuścił. Zmysla w 
przeymą miłość, owizem poufałość, Wewnątrz zać w 
fercu włżelkiey (zkodzenia upatruje okazyi, a zadaną 
okazyą lzkodzi, A gdy drugi wierzy zmyslaczowi zdfą 
dliwemu, tajemnice wyjawia, cały poufale, y poprzy: 
jacielsku z przyjacielem fvoim lię fprawuje; ten przy: 
jazń w truciznę nienawiści, w zarazę zemfty obraca, Se. 
kret osławia, Drugich także dozemłzczeniafię z [ob 
pobudza. Częfto niewie tak ofzukany Brat, zkąd takie 
przeciwko niemu nienawiści, Nie mniey rozumie, że 
od takiego przyjaciela powinień cierpieć, Na to amo 


przesładowanie uskarza fię przed nim. Zali fię nadnim * 


w oczy, a zaoczy fię śmieje. Niekiedy tych famych 
skargow dlanowey pomfły wznowioney używa, O wa- 
GO prawdziwie diąbelska ! a przecie liç częfto między 

Zakon- 
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Zakonnikami znayduje. Nie lękają fię też, gdy gaiewo” 
wi czas zatrzymują przyftępować de Nayświętlżego Sa“ 
KRAMENTU.  Słulznie przeciwko takich skarzy fię Źbawi- 
ciel: Oto! ręka wydającego mnie, zemną jef ma fłole, Win- 
ni f4 zaboju Boskiego, ktorzy Braci zachowując czas gnie” 
wowi, zmieważają, 


PUNKT IL 


. Abyś gniewowi nie zachowywał czafa, ale wfzelki gniew 


zaraz wykorzenił , słońce niech nigdy nie zachodzi 

na gniew twoy. Poniewafz gdyby gniewem porufzo- 
nych nas noc zafzła, wfzyftkie by gniewu (prawy cięźfże- 
mi naftąpiły. Ogień ten częftokroć fię pamięcią wznie- 
ca, gdy przez proźnowanie wfzyftko umysł pobudzają- 
ce, mniema fię być nam okrutnieyfzą rzeczą. Niże- 
li tedy tak fzkodliwym bawilibysmy fię prożnowaniem, 
krzywdy, jakbysmy nie mieli za krzywdę, nie przyi- 
muymy ich do ferca, ale jak nayprędzey pufzczaymy 
zgoła w niepamięć. Albowiem gwałtowna mysl gnje- 
wu gwałtownieyfzą jeft nad wfzelki płomień. Dla cze- 
go fzybkości trzeba, abysmy go gafili w popiele, aby 
przypomniawízy fobie, w niezmierny, y nieugafzony 
nie powftał pożar. Przeto tey nieposkromioney beftyi 
miechcieymy popufzczać wodzy, ale twardym wędzi- 
diem; to jeft bojaznią adu Boskiego ją utrzymywać. 
Ile razy dla o sata urazy, y odkogokolwiek po- 
budzalż fię do gniewu, niechci przyidzie na mysl, cośty 
przeciwko Bogu uczynił. Jeźeliś krzywdy odpuścił, 
odpú- 
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odpuści y tobie Bog,  Gielzyć fię zawfze będzielz, kie 


dy zwyciężyfz gniew.  Zawftydziłz(ię, jeżelibyś upadł. | 


Otrzymafz od wfzyftkich Zakonnikow chwałę, y wonią 
dobrey sławy rozgłafzać będziefz w cierpliwości fwojey, 


Wgniewie wlżyfłkim urąganiem, nienawiścią, y pogor- i 


izeniem będziefz, Ale na coż ciebie na pokornym ludzi 

widowisku ftanowię? Bog patrzy na ciebie. To rozważać, 

dofyć będzie doulmierzenia zaraz wizelkiego gniewu. 
Czy nigdy, o Zakonna dulzo! gniewowć czafi mie 


zatrzymujefat Ah! nasladuy owego Brata, ktory gdy : 


chował czas gniewowi, zaraz na modlitwę Opata Sy/0- 
ja wfzyftek gniew złożył, słyfzał bowiem jego tak fię mo- 
dlącego: Boże, jużeś nam mie jef potrzebny, abyś fię 0 nas 
farat, Sami, jak ten Brat mowi, y możemy, y chce- 


my fie pomścić. Czy nie odwrocona od Społ-Siofte ` 


pokoy powierzchownie zmyslałz, wewnątrz zemftę knu- 
jez? Ah! niech ci będzie przykładem Opat Pemen, za- 
wlze mawiał: Z7ość węch cię mgdy nie przewyzfza. Jeżeli 


tobie kto co.złego uczynił, ty mu dobrym ogay, abyś 


przez dobroć zwyciężyła złość. Czy niedozwalalz ni- 


gdy, aby słońce zachodziło nagniew twoy? Ah! słu: . 


chay, y nasladuy Agatome konającego: Według woli 
fwojey nigdy nie fpałem , zachowując przeciwko komu 


* 


zal, ani nie pozwalałem drugiemu zafypiać mającemu co 


przeciwko mnie. Załuy więc, ześ tyle razy gniewojri | 


Czas zachowywała.  Pofłanow: Gniewowi czalu nie za- 


chowywać: Zemfty wfercu, y podehlebfiwa. w uftach 


nigdy nie mieć: Zaraz krzywdy odpulzczać, 
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DZIEN XXV. Po WIELKIEYNOCY. 


O NIEWYKONANIU ZĄDZY CIAŁA. 
Pożądliwości Ciała nie wykońywać. Z Rozdz. 4. Inftr. 58. 


PUNKT F 


Nayukochańfzy Stworca nafz wfżyftkie namiętności w 

nas wprawił, abysmy ich używali na zbawienie. Ale 
gdy fię wizyftkie przez grzech pierworodny zepfiły, pra- 
wie wiżyłtkie nalame nakłoniły fię wady. Pożytecznie 
jednak y jełzcze ońęż w nas zofławia, abysmy przez 
uftawiczne onych tłumienie nieprzerwane mieli cwicze- 


nie w €notach. Chce, abysmy przynaymniey jednę 


do fzczętu zagafili, nie inaczey , jak y Izraelitowie Kro- 
la Bazana, cO fię tłomaczy: Szpetmość, wcale z całym 
ludem fwoim wykorzenili. Nie zofławili nicżyjącego z 
niego. Z Króleftwa Moab, zKróleftwa Sebon niektórzy 
żywi; a z namiętności nalzych niektóre jefzcze żyją. 
Potrzeba nam ich do bitwy, ale co jeft fzpetnością Ba- 
zana; tego nam nie trzeba.  Wfzyftkie jego (prawy trze- 
ba przewrocić. Nic nie może być uczciwego, coje 

fzpetnym. Dla tego SS. Ociec nafz przykazuje nam 
Pożądltwości ciała nie wykonywać, owlzem pofpiefzaymy 


| do odcięcia ożądliwości ciała. Obacz, jako, y czemu? 


PUNK E- 
Abysmy pożądlźwości ciała nie wykonywali , ale (piefzno od- 
FEEF cinalż 


cinait y 
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cinali, naprzod lubieżności powodu chrońmy fie, Nic 
tak nie zapala ciało, y pobudza do namiętności jako nie. - 
„_ ftrawiony pokarm. Opulzenie, cięfzkośi, y 'zbyt za. | 
grzania (prawują cielelność. Samo nieporządne jedze. 
nie, y zbyteczne, czyltości fzkodliwe jeft. Także wi. . 
no trucizną jek dziewićtwu, Ot! trzy Pacholęta, y - 
Daniel leguminami żyją , pija wode,.więc fą belpie- ` 
cznemi y wolnemi odpieca Babilońskiego. Tożfię Q- 
mo y tobie przytrafi. Gorące choroby zimnemi bywae . 
ją leczone lekarttwami.  Powżore: Wfzyftkie nalzezmy: 
sły ftrzeżmy jak nayścisley; ani też niech nikt przez 
słowa mniey uczciwe słuchającego do lubieżności nie 
zachęca, ami znowu powierzchownie przez słuchanie 
fzyderskich słow do pożądliwości niezapala, Aniłago. 
dnie niech nie patrzy, albo na fiebie patrzyć nie pozwa. | 
la. Doftateczne bowiem jeft też zbyteczne powiekow 
rufzanie do zachęcenia pożądliwości, poniewalz lamę 
dulze poftać okazała łekce, y zawlze fię do niey przyfia: 
da, że ledwo potym może być zapomniana. Jeżeliby 
tedy co fię nieczyftego zdarzyło, mysl Święta zaraz to | 
niech potłumi.  Jeżeliby. pałała żądza, niech to gorą. ' 
- cość miłości Świętey zagali; a tak fama także dulza ni. 
dy niezapali ciała. -Ani naoftatek niech fię tonie przy 
trafia nikomu, aby fię miał fiebie dotykać, Ktobowiem ` 
dotyka fię ognia, żaraz od płomienia, y zarzyftych wę» 
li bąbelow, y przykrych nabawilię wrzodow. Akto 
ię dotyka ognia miłosniczego, niepodobna jet, aby 
czyfte od znaczkow tego miał zachować LE | 
am- 
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Zamknąć tedy potrzeba okna, y drzwi zmysłow, aby 
śmierć; która podle ukontentowania położona jeft, nie 
wefzła. Tym fpolobem -nigdy pożądliwości ciała nie 
wykonamy. 


PUNKT IM. 

Abysmy /piefemo pożądliwości ciała odcinali , przyczyny 

tą tego wielkie: Kto poządliwości ciała nie fpiefzno 
odcina, onęż wykona. Kto pożądliwości ciała wyko- 
nywa, wizyftkiemi uczynkami niewfłtydliwości zmaza- 
nym będzie. Ktofię niewzdryganiewitydliwych uczyn- 
kow, zaciągnie nałog niewykorzeniony. Od nałogu 
wpadnie w niepokutę, od niepokutowania w rożne Świę- 
tokraćtwa, y w wfzelaką wpadnie rofpacz. W rolpaczy 
zaś zginie. Niewiecie, słowa fą Apoftoła: że ciała wafże 
fa członki Cbryfiufa? . Zniożfzy tedy członki Chryftufo- 
we, uczynię członkami Nierządnicy? Nie day tegoBo- 
że. Niewiecie, że Kościołem Bożym Świętym wy jefteście? 
Jakże więc nieczyftemi pożądliwościami, y myslami ze 
fzpecicie jego? Niewiecie, że ferce, y ciało walze, nie 
jeft wafze, ale Chryftufowe, ale Ducha Swiętego? Czy- 
liż nie pomfzczą fi, krzywdy, jeżeli je oddawać bedzie- 
cie na nieczyftości? O wado zbyt obrzydliwa! O wa- 
do! ktorą też Swięci Mężowie porażeni bywają! O wa- 
do zwyciężająca, y wycięczająca wizelką boo 
y cnoty czerfłwość! ktoż by jeyfię nie lękał? ktożby 


_.. pożądliwości jey fpiefzno nie odcinał? 


Frrr 2 | Czy- 
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Czyliż więc, o Zakońna dulzo! nigdy pożądliwości 


ciała nie wykonywafz? Boy fie! Izraelitowie nie przez | 
miecz, ale przez Niewiafty od Madianitow złapani zo- | 
ftali: Czy Ipiefzno pożądliwości ciała odcinafz? W/zele | 
kie zabawienie fig jef miebepieczenkwem, Czy fłrzeżelz | 


fercé, y zmysły va, aby żadna pożądliwość nie 
wefzła w dulzę twojęć Ktoby zefzpecił Kościoł Boży, roze 
rzuci go Bog. Zalug, żeś dotychczas nie tak była pil- 


na, jak slubem obowiązana jelteś, fpiefzno wodcinaniu | 
ożądliwości ciał. Polłanow: Pożądliwości ciała nie | 


wykonywać: Pożądliwości ciała fpielżno, odcinać: Po. 
żądliwości ciała chronić fię ftrzeżeniem (erca, y zmysłow, 


DZIEN XXVI. Po WIELKIEYNOCY. 


O POSŁUSZENSTWIE KU PRZEŁOZONEMU 
NIEGODNEMU. 


Przykazaniom Opata wewfzyfikim być postufznym, chotby  * i 


inaczey on, czego Boże uchoway, czynił, 


Z Rozdz. 4. Inftr. 6o. 
PUNKT L 


rzewidział S, Ociec nalz, wielu- po fobie Naftepcow 
Przełożonych w władzy, ale nie w fwiątobliwości, 


"REF. 


e z WM TT —— 


Aby więc młodsi z tey przyczyny posłufzeńftwa nieu- | 
właczali, cięfzko przykazuje: Koskazom Opata uiewfzg- | 


fikim być posłufznym , choćby on inaczey. (czego Boże t 


chowaj ) czynił, Czemu? be posłufzeńfwo, które fie wy- 1 
rage | 
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rządza Przełożonym, Bogu fę wyrządza. Onbowiemmo” 
wi: Kto was słucha, mnie słucha. Niech będzie Opat: . 
albo Przełożony niegodnym , ani dla życia, ani dla na- 
uki słu(znie obrany. Niech będzie ftarlzym; Niech 
będzie młodfzym; niechby nienawidział karności; rzu- 
cał za fiebie nauki Boskie; niechby upatrywał zczbła w 
oku Brata, a w fwoim balki nie widział; nich brakuje 
ofobami: Niech pobłaża, albo zanic nie ma zbawienia 
dulz. O ziemskich, nietrwałych, przemijających rze- 
czach tylko niech ma ftaranie. Niech będzie nieoftro- 
znym, y nielprawiedliwym w fwoich rządach. Niech 
żadney nie uzywa rady. Niech żadnego niemaftarania 
ochorych, o gościach, y ubogich.  Niechfię obżar- 
ftwem bawi, a Braciom niech uymuje potrzeby; albo 
niech będzie marnotrawcą Dobr, y dochodow Klafztor- 
nych. Cwiczenia Zakonnego niech nie pokazujeuczyn- 
kami. Niech mielza. wewfzyfłkim trzodę fobie powie- 
rzoną; niech dołamuje trzciny nałamaney, Niech be- 
dzie burzliwy, pieczołowity, zbyteczny, zacięty, za- 
wiftny, zazdrościwy, podeyrzliwy, niedyskretny, u- 


f. ciemięzliwy, niepotrzebnie ciekawy, ku pułnocy na ku- 


rytarzu jak na warcie ftojący dla podftrzegania innych, 
niedoftępny, choleryczny*, wewizyftkim gardzący Sw. 
Regułą, y zezwalający na wady, wyftępki niezbożnych 
Zakonnikow. Wewfzyfikim trzeba być postufznym roska- 
zom jego. Albowiem nie on, ale przez niego Bog rø- 
skazuje. Nie jemu, ale Bogu wnim posłufzni jeftegmy. 
Jako omai ktofię fprzeciwia władzy, Bogu fię fprze- 

FFFF 3 wia; 
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ciwia; tak kto Przełozonych Twoich słucha, Boga slu- 
„ cha Coż tedy pomaga? jakiby był Przełożony, y 
jakby fię fprawowałt Czyliż ktorego czalu będę mogł 
zrzucić zliebie jarzmo Reguły ktore przyjąłem naPro- 


fellyi? Czyliż będę mogł (ię schronić od władzy Przeło- | 


żonego? kiedy władza jego jelt władzą Boską? Czy- 
liż mnie niecnotliwe jego zycie może uwolnić od slubu 
posłuzeńftwa, kiedy nie jemu, ale Bogu w nim powi- 


nienem byćposłulzny? Tenże zawfzeBog. Tenże Pan, J 
tenże Íprawiedliwy, Swięty, y Opatrzny, czyli przez 


pobożnego, czyli niezbożnego przykazywałby. Fou- 


ważay , a niemniey ochotnie, y. weloło Przełożonemu | 


niegodnemu, jak Świętemu będzielz wewlzyftkim po- 


słulzny. 


PUNKT IL 
R oskazuje S. Ociec nalz: Roskazom Opata wewfź yfkim 
być posłufówym, choćby inaczej, czego Boże ne oway, 
czymi, Czemu? Bo przykazanie Pańskie jef: Co MOWIĄ, 
czyńcie, co zaś czynią, tego miechciegcje czynić, Biada tym 


oddanym, którzy czynią, co zli Przełożeni czynią! 


iada tym poddanym, którzy zezwalają na fprawy zło- 
sliwych Przełożonych, aby fię podobali: Biadatym pod- 
danym, którzy dla względu, albobojazni ludzkiey po- 
twierdzają złe uczynki Przełożonych, rownie z niemi zgi- 
ną. Przykazanie Pańskie jef, co czynią, wiechcieycie czy- 
ali. Potrzeba Bogu bardziey być posłuznym, niż lu- 
dziom, dobrze tym Zakonnikom, Którzy tylko czynią, 
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co im każą zli Przełożeni! Odniofą zwycięftwo. Wezmą 
koronę Niebieską. Przykazanie Pańskie jef = Co każą, 
czyńcie, Ah! także będę czynił? Jakże doskonale im 
będę posłufzny? Czyhż nie będe rozftrząfał słulznie ich 
roskazow * Czyliż nie będzie złe to przykazanie, ktore 
fię roskazuje od Przełożonego? Możelz doskonale być 
posłufznym. Czynić możelz, co każe, abytylko ro- 
skaz oczywiscie żadnego nie obwijał grzechu.  Przyka- 
zanie Pańskie jef, jak długo trwa powątpliwość, czy fie 
godzi, czyli nie. Przykazanie Pańskie jef, jak długo jeft 
rzeczą dobrą, wczym roskazuje Reguła nalza, a niein- 
fza, albo według jey jeft nakazano. Przykazanie Pańskie 
jeft; poki nie roskazuje Przełożony przeciwko, około, 
nad, bardziey, procz Reguły. W tym trzeba, aby- 
smy byli posłufznemi niewątpliwie Przełoźonym, jako 
Bogu, czyby byłzły, czy dobry; czyby zle czynił, 
czyli dobrze, Nic mi nie przefżkodzi jego złość, by- 
lem mu fię poddał ku fprawowaniu dla roskazu; jakby 
naczyniu , y inftrumentowi przez ręce rzeimieslnika. Ja- 
ko bowiem fztuka rzemiesła kieruje rękę rzemieslnika, 
aby dobrze użył inftrumentu, tak Mądrość Boska kie- 
rować będzie przykazaniem Przełożonego, aby mi po- 
fzła na zbawienie. Mało natym; czyli słowo zbawien- 
ne będzie opowiadał przez osła, albo przez Anioła, albo 
przez Moyzefza ? 


PUNKT II 
Roskazuje S.Ociec, posłufznym być wewfzyfikim roska- 


zom 
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zom Opata, choć by on inaczey (czego Boże uchoway) | 
czynił! Czemu? bo bardziey rzecz zasługująca je | 


Ktoż by bowiem łacno fprzeciwiał fię Świętemu Oycu? 
fama Świątość, fama Mądrość Niebieska, fama cnota, y 
laska cudowna przytodzoną niejaką mocą pofzanowania, 
fprawiedliwości, miłości, albo bojazni pociąga do po: 
słulzeńftwa. Ale przewrotność, zuchwałość, *głup- 
ftwo, y bezbozne życie Przełożonego, naturalne od 


niego rodzi, y od jegoprzykazaniaodwrocenie. Takiemu | 


więc jako Bogu być posłufżnym, y przykazania jego, 
jako Boskie roskazy wypełniać, niewymowney jeft za- 
slugi. Poniewafz nic ieznayduje [ię wtakim poslufzeń- 
ftwie, coby nie było fzczerego dla Boga, Owlzem prze- 
łożyłbym słufznie nad posłufzeńltwo Abrahama Patry- 
archy.  Ktoż bowiem jeft taki, żeby śmiał Bogu roska- 
zującemu bez zniewagi Majeftatu Iprzeciwiać (ię? ; Opa- 
cznie, kogoż nie malz, aby fobie nie miał za cnotę, być 
posłulznym Przełozonemu złosliwemu? nacoż fię przyda 
złemu Przełożonemu być posłułznym, jesli fam Prze- 
łożony czyni to, co roskazuje, Opaczate zaś, byćpo- 
słufznym ochotnie Przełożonemu, jeżeli coimizego ka- 
Ze, a CO innego Czyni, 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! ochetnie, prędko, 
y weloło jefteś posłufżną Przełożonemu złemu? Bogu 
wyrządza/z Posłufzeńftwo, nie flarfzemu czyn(%, Czy, co 
każe, niewątpliwieczyniłz? Przykazanie Pańskie jef. Czy 
achotnie jefteś posłulzną Przełożonemu choćby inaczey 
czynił, jak roskazuje? Wielka ztgd nabywa fi wyją 
å- 
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Załuy , żeś dotychczas nie rownie gotowa była do po- 
słulzeńfiwa Przełożonemu dobremu, albo złemu, mą- 
dremu, albo nieaczonemu.  Pofłanow, prędko, rze- 
sko, y wefoło'być posłufzną Przełożonemu niecnotli- 
wemu ,„ bo na mieyfcu jeft Chryftufa: Niewątpliwieczy- 
nić, co roskazuje,bo przykazanie Chcyftufa jeft: chętnie 
mu być posłufźną , choćby inaczey czynił; boztąd wiel- 
ką zyskujelz. zasługę. 


DZIEN XXVII. Po WIELKIEYNOCY. 
O WDZIĘCZNOŚCI KU BOGU. 
Bogu dzięki, Z, Rozdz. 66. 
PUNKT I 


jo niewdzięczność jeft nieprzyjaciołką dufzy;. wyni- 
fzczeniem zasług 5 rozrzuceniem cnot ; utraceniem 
dobrodzieyftw ; tak wdzięczność jeft przyjaciołką dulzy;; 
zachowaniem zasług ;. zgromadzeniem cnot ,. uprofze- 
niem: nowych dobrodzieyftw. Zkąd $.Ociec te słowa: 
Deo gratias, to jeft: Bogu dzięki, ktore Odzwiernemu 
przepiluje,. zawiże wfercu, w.ufłach, w uczynku miał. 
Irzech zaśrzeczy wyciąga do tego dziękczynienia.. Píer- 
wfza, jeft: Coby dobrego w fobie'wzdział „, niech: Bogu: przy-. 
znaje, nie fobie, Albowiem naywiękfza niewdzięczność 
jef Dawcy dobrodzieyftwa: nie poznawać, ale komu: in-- 
izemu to przypifywać. Pierwlzy: zaś ftopień wdzięczno- 
ści jeft : poznawać Dawcę dobrodzieyftwa, y jemu to 
GaGa przy- 
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rzypiływać. Y słufznie Bogu wlzyfłko dobte przypi | 
ROA: On iftotnie jelt dobrym, od którego „taki | 
dobro zftępuje. Od niego wytryska alzdkie Dobro 
rzyrodzenia. Od niego pochodzi wizelkie dobro laski, 
Od niego odbiera fię dobro chwały. Cokolwiek on al- 

- bo Dawca natury, albo Dawca łaski nam daje, dobrym 
jeft, odniego jelt, co y w naslię [prawuje, y zachowu- | 
ie, Czegokolwiek on nie daje, złym jeft, od niegonie | 
ieit, od nas to jeft, co y my [prawujemy. Sprawiedli- 
wie tedy Bog odnas wyciąga, abysmy jego Dawca wlzy- | 
ftkiego nafzego dobra uznawali, yjemu wizyltkoto przy: | 

ilywali. Uczyńmyż tedy tak, jak Oblubienica wpie- | 
niach Salomonowych. Ta gdy poznaje pierwizą łaskę; 
lewica jego pod płoną moją, już drugą przypiłuje Bogu, | 
uprzedziła dziękczynieniem; a prawica jego obłapi mię, 
Tak czyń, a będzie pamięć w tobie zdziękczynieniem 
za dobrodzieyftwa, 


PUNKT IL | 
Druga rzecz jeft: Same w fibie dobra, że nie mogą być ud 
fobie, ani fig fat, tylko od Boga, rozumiejący, niech wie big 
Pana. w fobie fprawującego, owe słowa mowiąc z Prorokiemz 
Nienam, Pante, menam, ale Imieniowi twemu day chwałę, 
Wyznanie dobrodzieyftw Boskich wdzięcznym umysłem 

nie zawisło nafercu tylko, ale nad to ufłami powinno. í 
być wyznane. Tego uft dziękczynienia naybardziey od 
nas wyciaga Bog, dla tego, aby w tey rzeczy niedba- 
łych ftrofował: a pilnych chwalił. Wydaje lię JRE” 

Hi 
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gelii o dziefiąci trędowatych: Zeal nie dziefiąci jef oczy- 
jźczonych, a gdzie ją dziewiąci? Nie zmalałz fie, któryby 
powrocił, y dał chwałę Bogu, tylko ten cudzoztemieć. Sam 
zaprawdę ten cudzoziemiec dziękował Zbawicielowi za 
uleczenie dziwne trądu.  Zaifte, jeżeli człowiekowi mar- 
kotno jeft, y-dobroczynnym być przefłaje; gdy dobro- 
dzieyftwem obdarzony nie fłarafię dzięki oddać. A je- 
żeli człowiek dobroczynny za fwoje świadczone dobro- 
dzieyftwa zawfze odbiera wdzięczność, gdy mu dzięku- 
ja zanie, jakże bardziey Bog ścisłego dziękczynienia od 
nas będzie wyciągał, ktory fam jelł dobrym, y przez 
którego włzyfcy, co tylko jelt, dobrodziejamiłąż Ah! 
przynaymniey odbeftyi, y ptafząc nauczmy fię wdzię- 
czności ku Bogu. Według świadećtwa. S. Ambrożego 
ptalzęta rano y w nocy wdzięczne fą Bogu, gdy. Niebo 
fpiewaniem fwoim napełniają.  Lwica dla wzroku pfięciu 
iwemu powroconego Świętemu Makaremu wdzięczna 
była, kożulzek barani mu przyniosła. Niech fię zawfły- 
dzi człowiek być niewdzięcznym, kiedy beftye lą wdzię- 
czne. Więc dzięki tobie czynię Panie, zawlzyftkiedo- 
brodzieyftwa twoje'od młodości mojey w całym życiu 
moim. Wiem bowiem; że niewdzięczność bardzo fię 
niepodoba tobie, którajeft korzeniem włzyftkiego złego 
duchownego. Wiatrem wyfufzającym, y dokuczają- 
cym, wfzyftko dobre.  Zagradzającym zrzodłem miło- 
fierdzia nad człowiekiem, bo złości już umarłe powfła- 
wają, a żywe już uczynki umierają. 
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PUNKT H. 


Trzecia rzecz jek: Bogu każdego czafù dla dobra fwego, | 
które was jef, trzeba być peni Nikczemne | 
jelt poznanie, y wyznanie do rodzieyftwa, jeżeli ich | 
albo na złe używamy, albo na chwałę Boską z żyżnością 
łask nieużywamy, Tak owa grzywna, którą sługa w; 
chuftkę ichował, od niego odebrana. Tak Baltazarowi | 
Królowi włzyfłkie dobra, że ich nabiefiady użył, odję, 
te (i. Przeciwnym fpolobem dobry sługa, że za pięć ta- 
lentow drugie pięć Panu oddał, wchodzi do welela Pana 
twego. Dar bowiem człowieka rozfzerza drogę jego, 
Dar miłości, albo innych cnot, które bierze od Pana, | 
rozfprzeftrzenia drogę (prawy jego. Im bowiem bar | 
dziey łaska ducha wewnątrz napełnia fię, tym fzerzey 
powierzchownie kroki dobrych uczynkow rozmnaża, | 
Drzewo dobre, y pożytkujące czyści oracz Niebieski, 1 
aby więcey przyniosło pożytku. Drzewo złe, y mie- 
pożytkujące wycina, y naogień wrzuca. A dufzę łaski 
wipoł-robiącą, Yy dobrze oneyże na chwałę Boską, yna 
koniec zmierzający użytą nowymi co raz łaskami obda- 
rza,  Dufżę zaś zle używającą łaski, fprawuje, że ją 0- 
pulzcza, którą ma łaskę, a żadney nowey jey nie daje, 
ale skazuje ją na ogień nieugalzony. : O. Zakonna du- 
fzo! jakze odpowielz Bogu jedno za tyfiąc? Jaką łaskę 
na chwałę Boską nakoniec zamierzony porządnie wyda- 
dałaś? Ktòreyże nazłe nieużyłaś? Gdziezłą wzrofty o- 
wocow fprawiedliwości twojey ? 
Czy: 


łaski | 


y na 


obda- 
ją o- 
daje; 
la du- 
łaskę 
vyda- 
fty o- - 


Czy- 
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Czyliź więc, o duzo Zakonna! byłaś wdzięczną 


Bogu, uznając dobrodzieja, y dobro jemu przypiłując? 


Nader wielka jef miewdzięczność, ani dobrodzteyfwa , ani dos 
brodzieja wie uznawać, Gzy byłaś wdzięczną dzięki odda- 
jąc? Bardzo naganno jeft; niedziękować załaski. Czy by- 
łaś wdzięczną łask dobrze używając? Niewdzieczny na 
żadną inną nie zasługuje łaskę. . Załuy za fwoję niewdzię- 
cznosć. Pofłanow: Być wdzięczną uznając dobrodzie- 
ja, jego wielbiąc, a łask jego dobrze użyć. 


DZIEN XXVII. Po WIELKIEYNOCY, 


O DZIĘKCZYNIENIU ZA PRZECIWNOSCCI. 
Bogu dzięki. Z Rozdz. 66. - 


PUNKT L 


obrze Pfalmifta mowi: Wyzna przed tobą, gdymu dobrze 
uczynife. Obacz takich, a niechciey byc takim. 
Strzeź (ię y takich słow, Wyzna przed tobą, gdy mu do- 
brze uczyni(, Jak wielu jeft, którzy wtenczas dzięki 
czynią, kiedy im (ię wfzyftko dobrze powodzi. Wy- 
znają przed tobą, gdy im dobrze uczynilz; alegdyimco 
przeciwnego fię przytrafinie będą więcey wyznawać przed 
tobą. W oczy błogosławią tobie, ale o jak złosliwie! cz 
nie trzeba bardziey kochać Oyca, gdy Syna bije, niże. 
li gdy mu zbyt podchłebia? Czy nie krzyż jeltcżyfźcze. 
niem wyltępkow , początkiem Cnot, profłą "drug do 


„ Nieba jeft? Czy niekrzyż znakiem wybrania, y obćcney 
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w uas miłości Boskiey zadatkiem. Ktożtedy chybanie- 
zbożny, czyniłby fię Bogu niewdzięcznym w przeciwno- | 
ściach? Dobra zaifłe rzecz jet wyznawać przed Panem, | 
y fpiewać Imieniowi Naywyźlzego dla osławienia rang | 
milofierdzia, y prawdy przez noc. Dlaobwielzczenia | 
rano, gdy ci dobrze jelt, miłofierdzia. Zas dla obwie. 
fzczenia. przez noc, gdy fię zle malz, prawdy. Kiedy 
ci dobrze, cielz [ię w Bogi, boto jeftmiłofierdzie jego, | 
Kiedy ci zle jelt, ft bo gdy grzechy bi- 
czuje, nie jelt złym. Nic tak niewzmacnia w prze- 
ciwnościach; nic tak goryczy nie zamienia w słodycz; 
nic tak niebłaga fprawiedliwości Boskiey, jak dziękczy- 
nienie, Mow tedy, jak chce S$. Ociec: Bogu dzięki, 
w przeciwnościach, bo cię fprawiedliwie, y miłofiernie | 
Bog karze, 


PUNKT IL 


Bogutrzeba dziękować, żenasfprawiedliwiechłofa, Jet | 
nam przykładem „Daniel w poymaniu, w jaskini, Ma- 
wiał bowiem: Zgrzeftylifny, niefprawiedliwie czynilifny, 
ieprawość (prawowalifmy, tobie Panie chwała, dla nas Iro- 
mota; lak bowiem rownie fprawiedliwość Boską, 
y miłofierdzie ukochać trzeba, obydwom rowne odda. 
wać dzięki. A jezelismy dobro-przyjęli zręku Boskich, 
„gzemu zlego cierpliwie niemamy znolić? Nadto jak prze- 
_Giwności tak pomyślności fą nam poreikis Role ża- 
dnego pożytku nie przyniolą, jeżeliby nie było zimy. Y 
dulza żadnych cnotnie wyda, gdy przeciwności nie będzie 
Cief- 
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cierpiała. -Ktoż bowiem pomyslnościami niebywą wy- 
nieliony? Przeciwności upokarzają.  Ktoź przy rzeczach 
fzczęsliwie powodzących nieobraca fię do roskofzy świa- 
ta? Przeciwne świata wefela nad żołć gorzścieyfze f. 
Ktoź w rzeczach według mysli zawfze powodzących fie, 
o Bogu, o fobie, y o powinnościach fwoich przynay- 
mniey w czymkolwiek nie zapomina? Przeciwności pod 
ścisłą nas ftrzegą karnością. Więc odpowiedz dulzo mo- 
ja! gdy bywałz skołatana zamiefzaniem y pokufami: 
Deo gratias, to jelt: Bogu dzięki, Sprawiedliwy Pan, y 
fprawiedliwości ukochał. Słufznie to cierpię, bom -fię 
dobrowolnie przedtym w nich ciefzył. Odpowiedź, 
gdy cię tłuką rożne słabości: Bogu dzięki. Sprawiedli- 
wy Bog, y Iprawiedliwy fad jego, słufznie cierpię. Na 
złe użyłem zdrowia, bo na grzech. Odpowiedź, gdy 
na cię biją ptzesladowania, y utrapienia: Bogu dzięki, 
Jefteś fprawiedhwy Boże! powftawałem przeciwko tobie. 
Słufznie na mnie powftaje wlzyftko: Bogu dzięki Spra- 
wiedliwy jefteś Boże! słufznie wfzyftko cierpię, bo ina. 
czey od [prawiedliwosci twojey ftroniłlbym cały, Za- 
wize zemną (prawiedliwie czynifz. 


PU NK NE 


rzeba Bógu dziękować, że nas miłofiernie chłofta, 
Bo więklze przypomnimy fobie kary, któremi dla 
mnieyfzych grzechow drudzy ukarani fą, a coż innego 
moglibysmy czynić, jak dziękować w przeciwnościach, 
y za przeciwności? Dla cudzego, to jet Dawida , grze- 
chu 
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chu fiedmdziefiąt tyfięcy ludzi: powietrzem pomarło. | 
Dla grzechu młodego wieku, czterdzieści owych chło- f 


piątek od zwierzow pozarci zoftali. Ananiafz , y- Zafira | 


dla kradziezy trochę frebra naglą pomarli: śmiercią, Coż | 


twoje przeiwności dotych kar” Coż ich grzech do cię- 
fzkości, y policzenia twoich grzechow ? lzaliź więc u- 
fawicznie w dziękczynieniu trwać nie będzielz pod- 
czas wfżyfkich przeciwności? Jakie to miłofierdzie Bo- 
skie jeft, że za lekkie utrapienia, albowieczne w piekle, | 


abo: przynaymnicy wfzyfłkie: tego świata przechodzące | 


kary w Czyfeu odpułzcza? Potym, dzieło. nieograni- | 
czonego miłolierdzia,, y Dobroci jek, gdy im bardziey | 
pas trapi na świecie, tym bardziey nas, ulzczęshwia 


w Niebie. Odpowiedź więc bez przeftanku za dobro- ġ 


dzieyfłwo ucisnienia:: Bogu dzięki: czy za grzechy, czy: 
dla więkfżey zasługi byś. cierpiał, zawize bowiem. mi- 
łofiernie ztobą czyni. 
Czyliź tedy, o Zakona dufżo! rownie jefteś wdzię= 
czna za przeciwności , jak y: za pomyślności? Więkfze 
nam daję dobrodziej wo Bog przez utrapienie, niž. przez pi- 
myslności, Czy, dziękajelź, że fprawiedliwie uchłoftana 
jetes X Kochającenm fprawiedliwosć, rownie jak mitofèrdzits 
wdzięczno jef.. Czy dziękujefz, że cię miłofiernie karze” 
Dlatego miłofernym je Bog, aby ani potępieńcow bez. zastie 
żeniamić kara, Załuy zafwoją niewdzięczność w pize» 
ciwnościach..  Pofłanow: Rowniebyćwdzięczną w prze- 
ciwnościacih , jak y w pomysinych: rzeczach. Dzięko» 
wać Bogu za przeciwności, źe Cię fprawiedliwie: karze: | 
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Dziękować Bogu za przeciwności, że cię miłofietnie 
chłolta. 


DZIEN XXIX. Po WIELKIEYNOCY. . 


O POKRYCIU NAGIEGO. - 
Nagiego pokryć. Z Rozdz. 4. Inftr. 15. 
PUNKT I 


prawdziwie nieofzacowaną jelt fzczęsliwoscią , y wic- 
- czną, gdy kto.nie ufa wizczęściu tego świata, ale 
chowa wfzyftko w przykazaniu Naywyżlzego.  Daycie 
jałmużnę. Zafiewaycie (obiewedług (prawiedhiwości, aby- 
ście zbierali pozytek żywota. Ktobowiem daje ubogiemu 
jałmużnę , tey jufprawiedliwieniem jako światło świeci 
przeć Aniołami Bożemi. Takim światłem był 7%, przy 
którego-ftrzyżemiu owiec, wfzyfłkiefię zagrzały plecy 
ubogich. Dla tego bowiem wielkość chował Owiec. 
Nie dla fiebie tylko famego, ale aby wiele odział ubo- 
ich, Wiele mu służyło dla przyjęcia tych nędzarzow;. 
ale daleko więcey służyło mu w Niebie Aniołow. Za- 
wfże pokazywali Bogu jego jałmużny. ZNieba zaśob- 
fite mu na ziemię znofili błogosławieńltwo. To dzieło 
mtiofierdzia tu doskonałym jeft; tam zaś pokazywane. 
Tu fiane, tam zaśj zbierane. Tu rozrzucone, tam ze- 
brane. Tu Bogu fprzymierzone, tam zaś z chwałą od 
Boga czyniącemu przymierzeoddane. . To uważając SS. 
Qciec nalz pofpolitą w Klafztorach nafzych. pofłanowił 
Hanm | Wfy 
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Wfkyarnią , z której by y nowe odzienia brali, a da którtyby 
fiare zawfze oddawali dla ubogich, Dla tego wfzyftkim 
iwoim Zakónnikom zaleca: Pokryć ubogiego, Ty Obacz, 
jakim odzieniem? y jakim fercem? 


PUNKT IL 


Nie tylko Gofpodarzowi, Szafarzowi, albo Weftyarzo- 
wi ten inftrument: Pokryć ubogiego, SS. Ociec nalz 
zaleca, ale wfzyftkim Zakonnikom. Wlzyfcy to mogą 
zachować. Jako fam SS. Ociec pokazuje w Rozdziale 
55. Cokolwiek jef farego, miech oddają zaraz dozłożwiadla 
ubogich do Wejtyarni, Ubogiego tedy okrywa, kto odzie- 
nia ftare dla ubogich doskonale, chyżo, y niepowącpli- 
wie oddaje na Weftyarz. Nagiego okrywa, kto przeka 
rzałe odzienia oddaje na Weftyarz dla ubogich. To na 
kazuje $.Ociec; taka mysl, y intencya jego jet. Dla 
czego przeciwko temu inftrumentowi, y uboltwu grze- 
fzą, ktorzy nowe, y ftare chowają odzienia, Wyra. 
żnie to zakazuje SS. Ociec w tymże Rozdziale 55. Bio. 
rąc nowe, niech oddawają flare zawfae, Y: Dofje Mnicho- 
w dwie mieć fuknie, y dwie kapy dla nocy, y dla mycia tych 
że rzeczy, zaś coby mad to zbytecznego było, ma być odcięto, | 
Przeciwko temu inftrumentowi, y litościku tbogimgrze- | 
fzą, którzy zjakieykolwiek pokrywki odzienia ftare tak 
wycierają, że nażadne, albo ledwo jakie zażycie u- | 

bogim zdać fię mogą. Przeciwko wyrażney woli SS, 

Oyca czynią. - Nie ko bowiem chce, aby tak wytarte 
odzienia dawane za jalmuznę były, któreby więcey i- 
mie- 


Dzen XXIX. Po WIELKIEYNOCY. Ó1r 
mienia jałmużny niebyły godne. O jeżelibyś żywą wia- 
rą w ubogim obaczył Chryftufa, rozumiem, zebyśbar- 
dziey dbał o ubogie, onych odziewając. Nie pamię- 
tafz , że Bog fam pierwlzych Rodzicow nafzych przyo- 
blekł wpodłe fuknie? Tego y Bog chce, abyś odziewał 
nagich. | 


PUNKT iI, 

Gdy napomina SS. Ociec: Nagiego pokryćw Rozdziale 4. 
y w Rozdziale 55. znać daje; jakąby chęcią to fię . 
ftać miało.  Odzienia fare miech oddają do Wefiyarni dla u- 
bogich.  Dlaubogich, ktorzywofzą na fobie Ofobę Chry- 
ftufa: Coście z tych naymnieyfzych moich uczynili, mieście 
uczynili, Dla ubogich, ktorzy teyże fą znami natury, y 
jednego Oyca znami mają w Niebie. Dla ubogich, któ 
rzy potrzebują, oftrym uboftwem ścifnieni albo dla grze- 
chow twoich, albo dła więkfzey zasługi. Dla ubogich, 
na których Bog dopulżcza wfwoim uboftwie, aby dzie- 
dzicząć tego świata doftatki , ztych famych zakupić fo- 
bie mogli zywot wieczny. Tym bowiem wybranym jał- 
mużnikom powiedzą: Nagźm byłem, a okryliście mnie, Za- 
płata wieczna będzie wam oddana. Widzilz z tego, ja- 
ką chęcią odzienia ftare powinieneś oddawać na Welty- 
arz? Wfzakże z chęcią zmiłości ku Chryfłufowi, abyś 
nagiego Jezusa w nagim przyodział ubogim. Z chęci, - 
miłości, y miłofierdzia na ubogie, abyś onych jakofie- 
bie famego, owfzem więcey jak fiebie dła miłości Jezusa 
Chryftula, którego wyrażają, rączo wipomagał Źchęci 
HHH 2 wia- 
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włalnego zbawienia, abyś z milòfiernemi na prawicy w | 
dzień lądu był pofławiony. Ztey jeżeli chęci potrze. | 
bnómu dałbyś odzienie, wfpaniałym, y naykofztowniey. i 
fzym ódzieniem Króla chwały zdobilz. Nie fzacuje bo: j 
wiem wiele waży, ale jakim fercem dajefz. Wie, jak jefteś 
ubogim; przeftaje nadobrey woli twojey, którą ftare | 
rzeczy w Weftyarzu składafż, O jakim odzieniem chwa- 
ły w Niebie nie oktyje za nikczemną y ftarą odzieżą! 

Czyliz więc, o Zakonna dulzo! miłofierna jefteś na 
ubogie? Błogosławieni milofierni, albowiem oni miłofierdzia 
dofłąpią. Czyli dla okrycia nagiego ochotnie, y dosko- 
nale odzienia ftare oddajelz na Weltyarz? „Gdy obaczyfa | 
nagiego, pokryi go, a ciała fuego nie zapominaj. Czy ches | 
cią miłości wielkiey , y miłofierdzia olobliwego odzienia 
{woje dla ubogich składafz w Weftyarzu? Wiele daje, kto |. 
dofjć miłuje,  Żałuy za {woje niedballtwo, dla. ktorego | 
dotych czas wipomagać ubogich zaniedbałaś. Poftanow: 
Być miłofierną na ubogie, y nagich pokrywać zwiel- 
kiego miłości, y miłolierdzia ku Chryftufowi, y bli 1 
zniemu affektu, 


DZIEN XXX. Po WIELKIEYNOCY. 
O ZACHOWANIU PRZYKAZAN. BOSKICH. . 


Przykazania Boskie codziennie uczynkami wypełniać. 


Z Rozdz. 4. Inftr. 62. 
PUNKT IL 


= "ZZ EE RZ 


Całe 
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ale życie SS. Oyca nalżego coż było innego? tylko 
fiateczne pełnienie przykazań Boskich. Tym jeft bo- 
wiem każdy człowiek bojący fię Boga. Ztąd y fwoim 
Uczniom, przepiluje: Przykazania Boskie codziennie i- 
czynkami wypełniać. Dla czego trzy punkta uważyćtrze- 
ba. Pierwfzy: Mowi: Uczyskami. Wielu umie przy- 
kazania Boskie; poznają powinność; chcą wypełnić; po- 
ftanawiają zachować, ale uczynkami nie wypełniają, 
Wola jeft słaba; poftanowienie ułomne. Nigdy, albo 
rzadko wypełniają pofłanowienia przykazań Boskich, al- 
boRegułę S. do skutku przywodzą. Wola ledwie bowiem 
jaką uczuje cięfzkość wypełnienia przykazan Boskich, 
albo Reguły, zaraz fię zdryga od wypełnienia1ch. Ale 
czy Bog przelłajenatym chceniu, albonatych gołych o- 
bietnicach? Bynayminiey. Niesłuchacze bowiem pra- 
wa fprawiedliwemi łą u Boga, ale fprawcy prawa bez 
ulprawiedliwieni. Piekło jeft pełne wolitakiey. Obfitu- 
je w takie obietnice.  Czyliż SS. Ociec przeftanie na wo- 
Íi dobrey, y obietnicy chowania przykazow Reguły fwo- 
jey? bynaymniey. Nikogo nie przypufzcza do [wego 
Zakonu, tylko tego, któryby obiecał chować wfzyfiko, y 
wypełniać uczynkami. Ty więc, jeżeli chcefz wniść do 
zywota, uczynkami, nie wolą iwgją, albo obietnicą 
choway Przykazania Boskie, y Regitfy S. Na początku 
zachowania przykazań gwałt (obie uczyń ; trudność zwy- 
ciçż. Niewymowng miłości słodkością zaraz pobiezyfè w dyge 
gę Przykazań Boskich, y S. Reguły. Aim częściey u- 
czynkiem byś je wypełniał, tym słodfzemi, y łatyjcy- 
HHH 3 fzemi 
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fzemi tobie fie tang. Od cwiczenia fie w mnieyfzych 
przykazach tak (ię do zachowania więkfzych uladzay. 
Z doświadczenia włafhego nauczyłz (ię słodkości, y ła- 
twości Przykazań Boskich, y Reguły Swiętey. 


PUNKTI, 


Powtornie mowi: Codziennie. Przykazania Boskiecodzien: ` 


nie wypeniać trzeba, abysmy ich żadnego dnia nie 
przeltępowali. - Poniewalz żadnego dnia Bog niepozwala 
czału do grzefzenia. Przykazania Boskie codziennie trzeba 


wypeźniać aby, ile razy pobudza obowiązek wypełnienia | 


ich, tyle razy były wypełnione. Przykazania Boskie, y 
Reguły Swiętej codziennie powinny być wypełnione, do któ- 
rychSS.Ociec przydaje naftępującesłowa: Zrwfże, uła: 
wiczyie, wa każdym miey(cu, każdej godziny, codziennie, kużde- 
goczafi. Przykazania Boskie, y Swiętą Regułę codziennie pet- 
utćnależy: Aby nigdy do wypełnienia ich,albo dla nauki; al. 
bo dla ftarania o dulzach, albo dla gofpodarltwa, albo 
dla jakiey inney pokrywki niezwłoczylismy, Czemu? 4by 
„. miepożytecznych fprawcow ktérepgodziny nie obaczył Bog; Cze- 
mut bo walny poftepek kazdego: czafr, y nadewfzy- 


fikie obowięzuje powinności. Czemu? bo jutrzeyfzy, | 


dzień nie pewny. Czemu? bo nietylko przeftępfiwo, 
ale też niewypełnienie przykazań potępi. Przykład małż 


wsłudze, ktbry zjedną grzywną nienierobił. Ztego | 


wnieś fobie, jak zle czynią owi Zakonnicy, którzy Za- 
wêze na inny Czas, albo też do fłarości odkładają zacho- 
chowanie, y cwiczenie (ię w Świętey Regule Wtenczas 

na 


nn 
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na każdym mieyfcu niektóry znich mowi: Wierzę zapew- 
ne, że Bog na mnie wegrzy. Wren Czas bojazń Bożą ufia- 
wicznie mieć przed oczami będę.  Wten czas będę mniema? , 
że każdey godziny mam fię fławić przed firafamy Jąd Boski. 
Wten czas codziennie śmierć przed oczami obecną mieć będę. 
Gdy zakonczę nauki; gdy od urzędow, y powinności 
wolnym będę; gdy fię zeltarzeję. Głupia jeft; y nie- 
zboźna ta mowa. Jakby pewność mieli, ze jutra do- 
czekają, y żyć będą. Nie: Gdy jefzcze wtym ciele jefte- 
fany, teraz, ubiegać fg ) robić trzeba, co nam przynależy ma 
wieki, Jakby zaś powinność poftępowania, albo fię cwi- 
czenia w Swiętey Regule, y Boskich Przykazaniach na 
jaki czas miała uftać. Nie; Oto! te fù infirumenta, czyli 
rzemiosła nauki duchownej, które gdybyfmy wypełniali dniem, 
J nocą bez przefłanku , wduin fędnym gdy będą objawione, tę 
nadorodę od Pana. odbierzemy , którą on fara obiecał; że aut 
oko niewidziało , ani ucho nie słyfzało , ani w ferce człowieka 
nie wfłąpiło, co nagotował Bog tym, którzy go miłują. 


PUNKT M. 


Potrzecie mowi SS. Ociec nalz: wypełnić, Nie dofyć mu 
na tym wypełnić, ale chce, żeby były wypełnione Przy- 
kazania Boskie, y Reguły. Aby fig częfto cwiczyli, dla 
czego wyżey przydaje, dniem , y mocą bez przefłanku były 
pełnione, Nie dofyć mu natym poproftu wypełniać, ale 
pragnie, aby były dopełnione, y nad to pełnione. Nić 
tylko mają być chowanete, które fie ścisle, y cięfzkć 
przykazują, ale też rady, y napominania.  Zkąd mowi 
Napi 
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Napominania poboźnego Oyca chętnie przyimuj , y skutecznie 
pełni, Którzy radami, za świadećtwem Św. Grzegorza 


Wielkiego, gardzą, y przykazania też nie będą chować. 
Zachowanie rad jelt to opatrzenie, aby przykazania nie 


przeftępować. ` Kro niechce rady przeftąpić, nie bę- 
dzie chciał y przykazania gwałcić, którzy tylko pełnią 
przykazania, jefzcze pod prawem żyją.  Sługamiłą pra- 
wa. Pod jarzmem prawa Lojaznią scispiem. Którzy 
zaś nád co wype.ntają, pod wolnością łaski żyją. Syna- 
mi fa; fprawiedliwemi f}; którzy prawa nie zwłaczają. 
Bardziey, y nad prawo zmiłósci czynią, dla czego do 
niego nie fa obowiązam. Tylko dla medoskonałych, 
nielprawiedliwych, niepoddanych, niezbożnych grze- 
fzników, niecnocliwych, y dla tych, którzy narulzają 


prawa; ta jeft przeftroga.  Zailte tytulu Symqwfwa, któ- | 


ry S$.Ociec napoczątku Reguły Iwojey Yczniom daje 
fwoim, nie zasługuje, kto Przykazania Boskie, y Re- 
guły tylko chowa. Albowiem nie Synem jelt łaski, ale 
Synem prawa. 

Czyliż tedy , o Zakonna dufzo! Przykazania Boskie, 


y 5. Reguły uczynkami pełnilz: Sługa, który zna wolą i 


Pana ftoviego, a mie czyni, będzie bity. „Czy codziennie 
pelnilz Jeżelr choć rdg opufeczafź,, już zapłata zaten dzień 
niebędzie ci dana odPana, którą obiecał kocbającym fiebie. 
Czywypeinialzt Wiłydz fie być sługą prawa, ante Synem SS. 
Oyca. Załuy, żeś do tychczas antuczynkami, ant co- 
dziennie Przykazania Boskiego nie wypełniała. , Pofta- 
now: Przykazania Boskie uczynkiem codziennie wypeł- 
niać. DZIEN 


s 


E 
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DZIEN XXXI. Po WIELKIEYNOCY. 


O STRZEZENIU SIĘ NIESZCZEROSCI. 
Niechcieć być pierwey Swiętym zwany, niżby takim był, ale 
pierwey Świętym być, aby go prawdziwie Swiętym zwano. 

Z Rozdz. 4. Inftr. 61. 


PUNKT I 


"Przy rzeczy ten infirument zamyka w fobie: Miechciec 
być pierweg Świętym zwany, wiżby takim był, ale pier- 
wey Świętym być , aby go prawdziwie Swiętym zwano. Pier- 
wiza jeft mie chcieć być zwany Swiętym. Nie pragnąć chwa- 
ły, albo czci Świętego Imienia zwyczajem Hipokrytow 
z dobrych uczynkow. Inne bówiem lą lądy ludzkie, in- 
ne Boskie. Częftokroć cofię zda być ludziom Swięte- 
go, to u Boga lżczerą obrzydliwością jeft. Częfto lam 
człowiek prożno (ię ciefzy z uczynkow doskonałych|, 
które dla wielu niedoskonałości przed Bogiem fą jak fu- 
kno naybrzydize Dobre dzieło rozwazafię z zupełney 
przyczyny, złe zaś zkażdey ułomności. A kto jeft ta- 
ki, któryby w wfżelkim dobrym uczynku jakiego niepo- 
pełnił defektu? Gdzie jeft tedy prożney- chwały skry- 
tość?: Ah! lepiey jeft lękać fię łądow Wfzechmogącego 
Boga „ a na wierzcholku iwiątobliwości fię grzelznikiem, 
y niedbalcem „z Świętym Oycem nałzym wyznać, niż 
z prawdziwey chlubić fie pobożności. Pokora cno- 
ty zachowuje, y pomnaża; pycha prozną czyni cnotę; 
Lir znofi 
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nofi wielką świątobliwość, - O jak wielu nakońcu pod- 
czas cnotami obciążeni, dla prożney świątobliwościchwa- | 
ły, pochwałę u ludzi całego życia zasługę utracili, zgi- 
neli. Niech będzie przykładem Pultelnik ow, ktory o: 
wielkich cnot fwoich prożną chwałę naoftatek łowił. Od 
czarta w pofłaci Niewiałty ofzukany, gdy ufiłował nie- 
cnotę wyrządzić, usłyfzał od znikającego z wielkim śmie- 
chem ten głos: Także to nędaniku, który chciałeś ułożyć 
gniazdo fwoje w Niebie, dla-pychy twojey pogrążony jefes w 1 
sekle? Ow o zbawieniu rofpaczający, a na świat (ię po- | 
wrociwfzy , udałfię na wlzelką niecnotę, 


PUNKTAM. 
[rugarzecz jelt: Mie chcieć być pierwey Swiętym zwany, niżby 
takim byl. Nie pragnąć Imienia świątobliwości z (pra- 
wiedliwości zmysloney.  Jeft to wada niefzczerych ludzi, 
Zmyslają jakieś cienia cnot, a wewnątrz fą pełni grzechow. 
Włalne wady tarczą (wojey obrony pokrywają. Ledwoco * 
bywają ftrofowani o obwinienie nieprawości (woich, ani 
omyslą, jakby fię poprawić, ale jakby fig wymowić. 

W znawać winy (woje tym fię bardziey wftydzą, im prę- - 
dzey unikają, aby nie byli widziani od ludzi zagrze- 
fznych. Dobrze o tych mowi Prorok: Tam leżała małe 
fa, y zmalazła fobie fpoczynek , tam miał jamę jeż. Małpa 
bowiem ma twarz człowieczą, ale ciato zwierzęce, Tak < 
hipokrytowie twarz pobożności pokazują, ale całe ciało 
riiecnotliwe jeft uczynkow fwoich. Jeża nogi, y głowę 
widać, gdy fię da widzieć chodzący, ale ręką, albo ki- 
Jem 
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jem tknięty, w kołkofię zwija. Tak.niefzczerego czło- 
wieka slady złe dadzą fi widzieć, ale oskarzone zaraz 
przez wymowki pokrywają; (ami, fpoczywają w dole o- 
chrony fwojey. A to czemu? Aby fię nie zdali być 
grzelznikami, jakiemi fą. Aby nie bylr karani za wy- 
ftepkr, ktorych fię dopuścili. Aby złaski Przełożonych 
nie wypadli; aby nie byli złożeni z urzędow ; aby urzę- 
dow żądanych doftąpili; aby nie byli ogołoceni z lmie- 
nia świątobliwości, y dobrego Zakonnika. Tak mizernt 
fiebie famych ofzukiwają , y od fiebie famych bywają 
zwiedzeni. Na winę fwoję jako na cnotę fię zapatrują, 
y tym leniwiey opulzczają wadę, im od pofłaci cnoty bar- 
dziey ofzukani, jelzcze oneyże powracania fzukają. Ale 
część ich będzie pofłanowiona zwizyfłkiemi obłudnika- 
mi w piekle. O zbyt fromoto wielka! 


PUNKT M 

Naofłatek trzecia rzecz jeft: Ale pierwey Swiętym być , aby 

go prawdziwie Swiętymzwano. Ale ftarać lię „aby być 
Swiętym, to prawdziwiey bez niebefpieczeńftwa cnoty , 
y zbawienia nie nacym świecie, ale naprzyłzłym lądzie 
mowić fię może.  Ktożkolwiek bowiem z Zakomnikow 
nie ufiłuje ftaćfię, y być fama rzeczą Swiętym, jelzcze 
nie jeft Zakomnikiem, poniewafz wizyfłkim Zakonnikomi 
opowiada fię ffan doskonałości, do ktorego fię piąć, y 
wdzierać im (ię trzeba. A ktokolwiek nie ufiłuje dążyć 
do niego, tym kmym jeft złym. Przeciwko slubowt 
Miawrocenia obyezajow czyt, że aftawicznego , y nieufta- 


ln g jącego 
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jącego poltępku wyciąga. A jeżeli świątobliwości nie: 
Ni wyciągał Pan od ludu żydowskiego; Bądzcie Swię: 


temi, albowiem Swięty jekem Pan Bog wafz, A jeżeli do- | 
skonałości wymaga Chryftus zkazdego Chrześcianina: | 
Bądzcie doskonałemi , jako Ociec wafa Niebieski jef doskona. | 


łym, zatkte y świątobliwości, y doskonałości tym bar- 
dziey wyciąga, y żądać będzie od Zakonnikow, którzy 


fie doniey olobliwym slubem obowiązali. Alenteetyż! > 


jak że (ię na fądzie pokażemy, czy mowić będziemy mo: 
_ gli, że w nas jasnieje świątobliwość, kiedy |ani żebysmy 
dobremi byli, nie ftaramy fię? 


Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! nigdy z dobrych u. 


czynkow prożney świątobliwości chwały niepragnielż? 


Kto fię chlubi w Pam, będzie wwielbiony. Czy nigdy nie i 


zmyslafz świątobliwości ? Zmyslona fprawiedliwość, podwoje 


ną jef złością, Czy włzelkim ufiłowaniem dążyfz do 


*świątobliwości zycia Tofłaranie, w Profeflyi lolennym $ 


slubem obiecałaś Bogu. Załuy, żeś dotych czas ra. 


czey tylko mową, a nie rzeczą famą ftarala lię o SWiąto- 


bliwość. Poftanow: Chwały pobożnościniełowić zdo- 
brych uczynkow: Świątobliwości nie zmyślać: Świąto: | 


bliwości dokonywać wlzelkim ufiłowaniem. 
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O NIENAWIŚCI WŁASNEY WOLI. 


Włafią wolę nienawidzi: Z Rozdz, 4. laftr. 59. 
PUNKT I 


Wia- |. 


la- f. 
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Weba wolę nienawidzieć, jak S. Ociec nafz naucza, praw- 
dziwie nienawidzi, kto powolnym jeft woli innych 
w rzeczach wlzyfikich godziwych. Wolą włafią nienawi. 
dzi, ktofię przyprawia wewfżyftkim do pofpolitego Kla- 
fztornego obrządku, ydoS.Reguły. Włafną nienawidzi 
wolą, kto wolą fwoję itofuje do Boskiey. Tak fię ftaje 
wola polpolita. Więcey jużniejeft włalną, Do fzczętu 
bywa wykorzeniona. - Wolą tedy włafią nienawidzi, kto 
przeltaje na woli drugich w wfzyfłkich rzeczach godzi. 
wych. A ktoby tey woli włafney nawidział, Bratersk 
miłość znofi. Gdy bowiem kto wewlzyftkim za fwoją 
idzie wolą, y inny znowu za fwoją, zapewne naftąpi 
niezgoda. Z niezgody zaś wfzyftkie przeciwko miłości 
krzewiąfię wady. Kto włafną wolę mawidzi. . Przełozo- 
nym pyfzniefię fprzeciwia. Gdy bowiem to tylko chwa- 
li, co (ię fobie podoba, potrzeba, aby y Przełożonym 
y fłarfzym wewizyftkim cale była przeciwna. Kto włafią 
wolą nawidzi , nieznolnym jeft cięzarem. Gdy bowiem 
kto słuchać drugiego nie umie, idzie zatym, ze wiżyftkie 
fwoje namiętności y porufzenia umysłu przeciwnemi CZy- 
ni jakim, to nie jeft ucifnieniem? Kto włafią wolą nawi- 
dzi, na zgubę dufzy, y ciała prowadzi. Poniewafz du- 
fzy według świadećtwa S. Oycanafzego, Sg drogi, które 
fe widzą ludziom być projte, których koniec az wprzepaści 
piekielney wiedzie, Y: Zebfutemi Ją, y obrzydłemi fe fiili 
w wolach fwoich, Ciała zaś; świadczy to fwoim przy- 
kładem ow nielzczęsliwy Mnich, imieniem Malchus. Ten 
przeciwko woli Opata fwego gdy dodomu pofłanowił 
lię wrocić, na drodze odSaracenow złapany, w niewolą 


lui 3 POR wzię- 
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wzięty, y do Małżeńtwa przymufzony, ale za zezwoleniem 
żony nienarulzoną chował czyftość, Byłby zginął nę- 
dznik wucieczce, gdyby miłościwie od Boga mebyłwy- 
bawiony. Takie kary dopufzcza włafna wola. Tytedy 
saczey drugiego, niżeli (woją czyń wolą, 


PUNKT IL 

Wolą feoję nienawidzi, kto (ię tpolobi do polpolitego 

Klafztornego porządku, y Reguly Świetey wewłzy- 
ftkim,  Wielkiey dotego, y ftateczney nienawiści wła- 
fhey woli potrzeba. Ta bowiem, kiedy jeft czas czyta- 
nia, chce fię uczyć, Ta, kiedy jeft czas roboty , chce 
fię rekreacyą bawić. Ta, kiedy czas ipania, chce czu- 
wać. Tak cały porządek Klalztorny miefza. Tak za: 


wize Repułą S. gardzt, albowiem tego nieczyni , comu -! 
Regula opiluje, y Proleffya ponim wyciąga, ale comu | 
miło. Bardziey zaś to: mu fię podoba, co jeftofobłiwe- | 


go, 2 dalekimnod fiwoich uftaw. Tak fię dzieje, żepo- 
mału Zakonnik cały od ftanu fwegoodpada. A gdy wię- 
cey nie ma. fobie za wadę przeciwkó pofpolitemu: Kla- 


Z 


fztotmemu porządkowi, y Regule gyzelzyć., ztrudnością | 
naprowadza (ię nadrogę zbawienną, Cobowiem czyni, $ 


rozumie: Świętym, że jeft. według woli fwojey. Zaite 
wielkim złym jeft wola włalnać dla tey dobra twojenie 
fająfię tobie dobrami. ©' Zakonna dufżo! któraś je 
taka, nie miefzkafz między liliami, gdzie fie Pan: palice 
Niczegozgoła kofztować niebędziełz,, co jeltzmazanego» 


włalną wolą. Mądrość wfzedzie dofięgająca jeft, a mic - | 
zma 
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zmazanego w nię nie wpada. Tylko fię między liliami, 
między czyftemi, y llnącemi fię fercami, które fię pod 
Regułę, y rząd poddają, Oblubieniec lubi paść. 


PUNKT I 
NY/tafną nienawidzi wolą , kto ją ftofuje do Boskiey. Al. 


„. bowiem tylko przez jak naywięklzą nienawiść wła- 
fna wola poddaje (ię woli Boskiey. Zawłze fie fprzeci- 
wia. Uftawicznie nie jelt posłulzna. Nieskończone lą 
żądze jey; które jeżeli by {ię nie ftofowały do woli Bo- 
skiey, rozściągają fię w niezliczone wady. Wola Boska 
jet (prawiedliwa, Swięta, y dobra. Wola zaś włafna 
jelt niefprawiedliwa, niezbożna, y okrutna. A ktoż 
by tedy nieochotnie woli fwojey niepoddał Boskiey ? 
Cokolwiek ztey woli pochodzi, wfzyftko jeft fprawie- 
dliwe, Swięte, y dobre. Cokolwiek zaś: pochodzi z wo. 
li włalney, wfzyftko jeft niefprawiedliwe, niezbożne, y 
twarde. Wola Boska na dulzy fprawuje pokoy wielki. 
Wola włafna wielkiego w nim zamiefzania jeft przyczyną. 
Ktoż,by nawidził włafney woli? Gdy dobrowolnie, y z 
słodyczą miłości niechce (ię poddać, poniewolnie w mę- 
kach poddać fię mufi. Y słufznie. Poniewafz niezno- 


„ faym zuchwalftwem famego Stworcę obłudnie ufiłuje na- 


sladować, któ fobie (am jeft prawem, y za prawo mą 
wolą fwoję. Uciekay od tey nieznołney pychy. 

Czyliż tedy, o Zakonnadulżo! znienawiści włafney 
woli ochotnie wolą {woje poddajefz wewlzyftkich rze- 
czach godziwych woli Społ-Braci, ( Spo- Sioffr ) naybar, 

dziey 
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dziey Przełożonych, y ftarfzych? Jeżelrmiędzy wami fg | 


oo, izali nie żyjący jejłeściet Czy znienawiści woli wła: 1 


hey chętnie, y to tylkoczymiłż, co polpolity Klafztor- 
ny porządek, albo Regula$.opiluje? Wewfzyfkim wzy- 


fiy Mifrzynią niech nastadują Regutę, niech nikt wKlajzto. | 


i 


rze nie chodzi za wolą ułajnego ferca, Czy. z nienawisci | 
włafney woli wolą (woje ochotnie, y dobrowolnie na Bo- 1 
ską oddajefz wolą? Pan zawfze to uczyni, co gef dobrego, | 


Zaluy, zes dotych czas nawidziała woli (wojey. Polta, $ 


now: Znienawiści włałney woli w rzeczach godziwych, 
y uczciwych. za drugiego raczey , niż za fwoją chodzić 
wolą: Wola {woje do pofpolitego Klafztornego porządku, 


y Reguly S. fpolobną czynić: Wolą fwoję Boskiey pod- | 


dać woli. 


DZIEN XXXII. Po WIELKIEYNOCY. 
O CHRONIENIU SIĘ WIELOMOWSTWA. 
Nie kochać fig w Wielomowfiwie. Z Rozdz. 4. lnftr. 52. 
PUNKT IL 


()patrznie nas napomina $.Ociec nafz: Nie kochać fg w 
- wielomowfłwie: Albowiem niepodobno jeft, wwie- 


— mara z 


kbmowftwie nfrzedz fie grzechu. Pochodzi zaś wielomowe | 


ftwo zciekawości, z obfitości ferca, z pychy. Pocho- 
dzi z ciekawości. W wielomowfwie fe kochają, którzy 
wlzyfłkie świara nowiny chcą wiedzieć. Na cobowiem? 
aby drugim opowiadać mogli. Zakazuje tego S.Ociec 


” -opn 


nalz: | 
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„tafz: Zadwym (pofobeen niech fig niegodzi Mnichowi od kogo- 


kotwiek z ludzi liffow odbierać bez roskazw Opata- fwego. 
Także: Miechfię żaden nie waży drugiemu odnofié, o czym- 
kolwiekby za Klafztorem słyfzał, albo coby widziaź, boto jeft 
wielkim zepfuciem,  Temi bowiem duch skruchy, Y'na- 
bozeńftwa bywa rozrzucony.  Wwielomowftwie fie kocha- 
ję, ktorzy ciekawiefię pytają, coby fię w Klałztorze, 
albo za Klafztorem działo. Naco? aby to znowu między 
Bracią opowiadali. Zakazuje tego. S.Ociec nalz: Wa- 
dewfzyfikos, wiech będą: wyznaczeni, którzyby obchodzili Kla» 
Setor, aby fie fiadz wie znalazł Brat leniwy, któryby czas 
trawił na baykach , a nietylko fobie, ale y drugim nie jef pam 
żytecznym, ale też.y innych podnof. W takich fię: duchi 
miłości, górliwości, y zgody Braterskiey gafi. Aht 
uważ, Kto wmielomowfwie fie kochafz, y przypomni fo~ 
bie owych dwoch Mnichow. Zakonu nalzego,. którzy: 
woleli wfzyfłkie katownie, y śmierć famą: ponieść; niż 


` Święte zgwałcić Milczenie. A ty z {amey ciekawości 


Święte przefłypujefz Milczenie! Coż na to odpowiefzna 
dzie? 


PUNKT IL OZ 

Pochodzi zobfitości ferca wielomowiiwo: Łubią wit: 
le mowić, których ferte w radość, w fmmutek.,, albowinną 
obfituje vamiętność.  Otym. teź” rozmawiać im miło, z 
czego lię albo ciefżemy, albo: fnucemy. Dofyć nafzey 
radości nie możemy: wyłożyć. Nie znaydujemy dofła-. 
tscznych słow na wymowienie uciskow nafzych,, w po»: 
| Kkkx mysl- 
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smyślnościach y przeciwnościach fwiegotliwi jefteśmy, 
ale fwiegocąc nadto nieumartwienie namiętności nalzych | 


dofyć jasno wyjawiamy. Święci o Świętych rozmawia- 


ża rzeczach, a zli o złych. Słowem: Wyrzuci ferce 1 


słowo dobre, jeżeli jek rzecz dobra , złe, jeżeli zła; 

fmutne, jeżeli Imutna; miłe, jeżelimiła, y przyjemna; 

gniewliwe, jeżeli gniewliwa; lzyderskie, jezeli fzyder- 

ska. Wonit jet nteftrawnością potrawy. Według jako- 
ści pokarmow gat: wypada. Dobrego, albo złe- 
o zapachu wydaje f 


ię znakiem, a wnętrznego człowie- | 
ka mysli wydają slowa. Z obfitości ferca uła mowią. . 


Albo dobrego, albo złego przykładu wonią wydaje. A- | 
byś tedy wiele niemowił, martwi. namiętności (woje. | 
Abyś dobrze, a mało mowił, patrz, aby ferce twoje | 


obfitowało w Chryftuk. Mowić, w ten czas możelz z 


Apoftołem: Czy nakrycia tego fzukacie , który wemnie moe | 


wr Chryfus? 
PUNKT M 


Taoftatek wielomowftwo pochodzi z pychy: Wielomow: | 
fixo kochają, którzy fiebie, y woje wiele lzacują, y 


ragną być od ludzi fzacowani. To {woje objasnienia 


Medytacyi wykładają. To {woje prywatne nabożeńltwa 1 


rolpowiadają. To fwoje pojo koncepty w kazaniach, 
y rezolucye w kazulach wy ają. To (woje nowe wyna- 
jazki w naukach, y fztukach rożlzerzają. To twoje o- 
głalzają doświadczenia. Ledwo ftarlzemu, albo Przeło- 
żonemu, choć jednego słowa do mowienia pozwala- 
| M» 
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ją, ktoregoby. iwoim' dyskurfem>nieprżerywali.: Nie: 
pamiętają nato, co mowi; S. Ociec nalz: Mowść,. y mame 
czać Mifirza zdobi , milczeć, y słuchać nalezy uczniowi. Ng- 
dzni, gdy fię innym. chcą upodobać, przeto fię niepo 
dobają. Gdy łowią rozumienie dobre o fobie, y dobrą: 
sławę tracą. „Gdy talenta woje, y łaski gerei przed 
ludzmi, dla prożney chwały tają przed oczami Boskie- 
mi... Niechże.tedy odtąd zamilczą. Niech czekają po- 
ki ich ufła cudze nie będą chwalić. A wtenczas coż u- 
mysłem „ co. utami innego mowią, jak Bogu dzięki? 
Krotko, ale z długim budowaniem niech by mowili: Je- 
żeliby fię co zmalazdo dobrego wemnie, mie jefi to moje, alẹ 
Boskie,  Owlzem., czym jeftem załaską Pana Boga, to 
lamo na złeewykładam. 

Czyliż tedy, © Zakonna dufzo!. w wielomowitwie 
fię kochafz: z ciekawości? Cożżo dociebie?. W milczeniu fe- 
zusA fwego waslądzy. Gzy z obfitości ferca nie mowilz 
wiele? Strzeż fię, abyś znagłey, albo zbytgorącey paflyi 
wiele. niemowiła, czego by. ci potym zal było. Czy nie: 
z pychy. wiele: gadafz *- Lepżey jef utaić tajemnicę Króla. Za-- 
luy. za (woje wielomowftwo. Korzenie, y przyczyny: 
jego odcinay.. Pofłanów:. Ani.z ciekawości, ani z obfi- 
tości ferca ; ani z pychy wiele nie mowić nigdy , albo ża- 
dnego czafu (ię w nim niekochać. 
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Niewięcej jednego kochać , jak dragiego, Z Rozdz. 2 | 


PUNKT I 


Glufznie SS. Ociec naz zakazuje, aby wżęcey jednego nie | 
kochać nad drugiego. Albowiem jak fam SS. Ociec nalz | 


uważa, z znajomości wielka przyczyna pogorlzenia 
wlzcząć fię może. Ma zaś trzy poftaci: Pierwiza zależy 


na prywatney miłości między dwiema, albo trzema, któ- | 
rzy fię Miu! nie jako umysłu uprzeymością łączą. Ta [ 


miłość je pokrzywdzającą publiczne kochanie. Ow- 


fzem nie jeft miłością, ale cielefnością. Kto bowiem je- | 


dnego bardziey niz drugich kocha, ten, że niedosko: | 


nale drugich kocha, 0 fobie famym znać daje. A ježe- | 


li też jednego tylko obrazić cięfzka rzecz jeft, jakże ó- 


brazić całe zgromadźenie. Albowiem niepodobno jeft, | 


żeby ztakiey oboftronney przyjazni nie miało fię wznie: 


cić tyfiąc nienawiści , zazdrości, podeyrzenia, poką: | 


tnych zchadzek, zmawianiafię. Ten skargi wzrułza, | 


drugi tajemnice wyjawia, O których miał zamilczeć; 
trzeci wady wfpoł-Braci albo Przełożonych wydaje. 
Między fobą zaś złączeni fą, że jednego albo drugiego 


przytomności znieść niemogą, abyfię z złamaniem mil- | 


czenia wzajem nawiedzali, śmiechami y baykami zaba: 
wiali. Aby jeden drugiego bronił, albo jakby prze- 


A Zkąd niemalz żadney Reguły, któreyby nie 


zowałcili. Pochodzi zaś: to z bliskiey pokrewności, Z 


przyrodzonego przywiązania, zrówności obyczajowy | 


nauk, zfzałoney y nieczyftey miłości,  Któryż więc Za- 
kon- 


— ZL 
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konnik tey zarazy miłości Braterskiey unikać nie będzie? 
niewyftrzegałby fię, aby jednego więcey niekochał nad 
drugiego? Zaifte kto żyje VAA ias , powinien 
też mieć pofpolitą miłość. Nasladować matego, który 
iprawuje wfchod słońca fwojego nad dobrem y złemi, 


y fpulzcza delzcz na fprawiedliwych y niefprawiedli- 
wych. 


PUNKT IL. 
Druga poftać jeft, przez którą fię umawiają, fobie pô- 


magają, do okazałych y uczciwych Zakonu urzę. 


dow.  Ztąd fię łaskom Przełożonych zalecają, chwalą 
fwoich towarzylzow, gardzą drugiemi, y onych czer- 
nią u Przełożonych y wlpoł-Braci. Pochlebują tym, 
którzy do fwojey wyniosłości cokolwiek przyczynić moż 
gą.  Sprzeciwiają fię tym, ktorzy witręt czynią, Zcąd 
uftawiczna gorliwość, y przykrość. Z tąd fłateczne za 


miefzanie, Pochodzi ta zaraza z wyniosłości. Pocho- . 


dzi zoftygłości, przez ktorą (ię gruntowna y prawdziwa 
w Zakonniku ozdoba, to jelt: pofpolite Reguły zacho- 
wanie pogardza. Pochodzi z jednego y tegoż amego 
rodzaju Szlachećtwa. Pochodzi z jednego y tegoz fa- 
ae Oyczyftego Ducha. Przeciwko tey znajomości 
poftaci fzrodek jelt ofobliwizy, który SS. Ociec,: jako 
Opatowi, tak każdemu znas podaje: Mie ztego ofoba:ma 
być rozeznana w Klafztorze. Nie ma być przenafżany Szląż 
chetny nad podłego, Czemu? Bo czy sługa, czyli wolny, 
wfzyfiy jedno w Chryfinfe jefesmy. Pod jednym Panem riw- 

| KKK 3 
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ny służenia żołd ponofiemy, Czemu? boniema/z braku wos 
fibach w Boga. Czemu naoltatek y ofobliwie? bo tylko | 
w tym w Boga rozeznani jefteswny ; jeżeli fie lepfzemt mad dru» | 
gich wuczynkach dobrych, y pokornemi znajdujemy: Fou- 
czynkiem jeżeli wypełniemy, nie będziemy słyfzeć owe. 
go obrzydliwego Koryntow fpotu:. Ja jefem Pawła, ja 
efem Apollina, ja zaś Cefy. 


PUNKT M 

Trzecia pofłać jelt tych nayfzkodliwfza, ktorzy uwie [> 

dzieni duchemnowości, nowe obrządki przeciwko: Re- | - 
gule, przeciwkouftawom, przeciwkodawnemu porządko> 
wi Klalżeornemu: wprowadzają.. Eo w odzieniach,. tow: 
rozlporządzeniudnia,, tow ceremoniach, y tam daley, co' 
raz. inne: nowości wynaydują.. Stare, potwierdzone po» 
fłanowienia „ y zwyczaje: a aty gy A tak dalece, że | 
ledwo więcey Klafztor zda fie być lobie podobnym. | 
Zkąd: pochodzi. upadek „karności: wznieca (ię zguba, | 
Klalztoru przewracafię porządek cały.. Czyliż Swięta | 
Matka. Zakon, jak Oblubienicą: w pieniach. Salomono- 
wych: nieuskarza fie przeciwko:onym: Synowie Matki | 
mojej przeciwko mnie powffawali. Czyliwoda.dlategonie: | 
jelt czyftiza, że blizfza zrzodła, y T zwyczay tym 
jelt doskonalfzy , im bliżfży jeft pofłanowienia. Zakonne- 
go? Czyliz daremnie Święty Ociec naf taklurowoprzy” - 
pomina:: Aby nic mie: czynił Mnich, tylko toco po(folita Klar: 
fetora: Regula, albo far [zychkażą, przykłady Laike- bat- 
dzo. cięfzki grzech jelł choć jeden. obrządek nowy, prze-- 

: awko» 
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ciwko fłatey , y ufłanowioney karności wprowadzać Je- 
dno zalobą pociągnie drugie. 3 

Gzylż więc o! Zakonna dufzo, y ty zachowujelz 
znajomość? czy nie bardziey nieporządną miłością przy- 
więzujefz fię dojednego niż do drugiego wipoł-Brata! 
Miłość która niewfząfikim pojpolita xfi, fprzeciwia fie mito- 
ści Boga y bliżniego. Czy mie bardzicy dlatego (tarafz fig 
© znajomość u Przełóżonych, y niektórych wfpoł.Braci 
wjoł.Stoffr , abyś promowowana była dourzędow, coż 
napotym? Oto: Proźność prożnością , y wfżyfikoprożność, 
miłość fama trwana'wieki. Czy mie prędzey łączylzfię do 
tych, którzy nowości kochają? Kro dawaych zwyczajow 
wiecbwali, Zakon pfuje. Załuy zafwoją znajomość. Po- 
ftanow :. Za nikim nieupędzać fię poufałą miłością: Ni- 
komu niebyć znajomą dla nadziei jakieykolwiek promo- 
cyi ; Zadnego nowegoobrządku dla znajomości nie wpro- 
wadzać. i 


DZIEN XXXV. Po WIELKIEYNOCY. 


O ZAZDROSCŁ. 
Zazdrości nie mieć, Z Rozdz. 4. Inftr. 65. 
PUNKT I 
Jak daleki od wfzelkiey zazdrości S. Ociec nafz był, po- 
znać ztego: kiedy z dobrabliżnego tak jakoby zfwo. 
jego fię cielzył, y owlzem woje dobro drugiemu chę. 
tnie przypifywał, Cudowne bowiem S,Maura po wø- 
dach 
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dach chodzenie, jego, nie (wojey zasłudzeprzyznawał. 
Dla tego. y nas od wfżelkiey zazdrości dalekich chce 
mieć; gdy mowi:. Zazdrości miemnieć, do czego przyna- 
leży, aby każdy poznał, jaka y jak fzpetna byłaby wa: 


da. Zazdrość jelt fmutkiem z dobra drugiego. Nic nie | 


- mafz nad te (zkodliwizego. Nadewfzyftko lamemu fzko- 
dzi (prawcy, innym. zaś bynaymniey. Jako bowiem 
rzdzą żelazo pluje, tak zazdrość tych, którzy ją ofiada= 


ją. A przecie umysł zazdrosny bez (mutku nigdy być 


miemoże.  Jeft kto naboźnym; jeft kto. uczonym; jeit | 


kto wziętym u ludzi; kocha y bywa kochany; dourzę: 


dow promowany ; to wlzyftko zazdrósnemu przyczyną | 


jeft żalu, kiedy nic nie może ani: finte na przeciwko mru: | 


czeć, zmysla radość powierzchownie, wewnątrz zaś Z 


fobalie pafluje. Nic zgoła niewyjawia, wskrytościfer | 


ca zarazę tat, podczas gdzie może y (mie, uwłacza, y 


Czerni sławę tego, któremu: zazdrości, fpofoby rożne | 
wynayduje: odwodzenia od dobrego, które alboofiada; | 
albolię botżeby: nieofiadł. Częlto zdradhwie go wnie- | 
cnotę, zkądbyłię niepodobał nikomu, m wprowa» | o. 


dzić. Częfto:skrycie albo; jawnie: na niego lię gniewa. 
Ani lekarza ani lekarltwa tego zlego: nigdy! nieprzypu= 
fźcza.. Niech będą niezliczone: lubo; mających: uzdra- 


wiać chorych. Miegt, jerata tylko złości fpoczynku | 


oczekiwa. Gdyby: kiedy: ktoremuzazdrości. upadają 
cego obaczył.. O: zazdrości zaraze natury |. zgubo Zy= 
cia, nieprzyjazna wlzelkiemu: dobru memu Bogu prze 
ciwna!, ktożby nie unikał tey diabelskiey, pfiey, jalzczut= 

czey, 
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czey wady? - Zazdrość nieinaczey jak* jafzczurka płod 
iwoy wydając życie traci. 


PUNKT IL 

Abysmy zazdrości miemieli, przynależy powtore žeby- 

smy poznawali jey korzenie. Wynika z chęcihonoru, 
czci, wynofzenia fię nad innych; z zabiegania doftojeńftwa 
y urzędow; ż żądzy rzeczy doczefnych, którychinnym 
zazdrolzczemy , z żądzy nad innych podobania fię lu< 
dziom.  Czegoż fię dziwować, Że zazdrość tak złym w 
dufzy y ciała jeft powietrzem? zmiłości włafney rodzi 
fię obydwoch. Im zatwardzialfza y mocnieylza tajeft, 
tym trwallza y zapalczywfza jeft ona. Tak Kaim włalną 
miłością zarażony, cały Bratu Ablowi doftojeńftwa o- 
fiary zazdrościł. Nie ufpokoiło (ię załmucenie jego, po» . 
ki Braterskiey krwi niewylał. Tak Synowie Jakuba wta- 
fną uwiedzieni miłością, affektu Oycowskiego y fukńi 
bogatey Bratu fwemu Jozefowi zazdrościli. Nie ufpokoił 
fię ich fimutek, poki go Madyanitom, nie zaprzedali. 
Jak fam Chryftus przez zazdrość na śmierć jeft wydany. 
Tą bronią burzyciel życia nafzego diabeł. od początku 
Świata aż doskończenia na wfzyftkich ludzi uderzać, y 
do zguby przyprowadzać ufiłuje.  Ktozby fie niewzdry- 


| 83! tey wady na początku jego? tosniez miłością włafney 


okazałości, y wygody. Rosnie z pomyslnego powo- 
dzenia bliżniego. Rofnie z przypadku y upadku bliznie- 
go. _ Krzewiąc fię zawize coraz bardziey, dręczy zaz- 
drofnego. 


LLLL PUNKT 
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PUNKT IIL 


Abysmy zazdrości memieli, przynależy potrzecie: że- 

bysmy korzenia zazdrości przez miłość, wyrzeczenie 
figy y pokorę wycinali. Pokora, która ię do wfzy- 
ftkiego niegodną y nayniżfzą dzi, zawlże przeftaje na 


fwoim lzczęściu. Owlżem tym famym fiebie za godną | 
fzacuje. Y. zailte ta (ima pokora, jeżeliby prawdziwą | 
była, przed Bogiem y ludzmi wyżizą lię pokazuje. Wy- | 


rzeczenie lię włalney miłości, żądzy, podobania fie lu- | 


dziom wygody doczelney nigdy tey nayniecnotliwizey 


wadzie me jeft podległe. A cożjefł bowiem to wlzyłko, | 
tylko cień przemijający, proźność prożności? Zapraw- | 
dę wwyrzeczeniu lię (iebie y rzeczy wlzyftkich fmo | 
prawdziwe u zczęsliwienie doczefne y wieczneotrzymu- | 


drość jemu będzielz przeciwny? On jeft, który według 
fwego upodobania y s'ulzności fprawiedliwości (wojey 
jednemu więcey drugiemu mniey daje. Od jego rozpo- 
rządzenia pochodzi wfzyftko.  Zaptawdę żaden z Anio. 
łow albo Świętych drugiemu wyzfzemu niezazdrości, 
Czemu? bo kocha Boga, y jego upodobanie, więcey 
niż fiebie, y (woje chcenie. Jezeli kochafz prawdziwie 
blizniego dla Boga, jaka fiebie famego£ z jego tez do- 
bra jako zfwojego cielzyć lię będzielz, A czemunieto? 
bo przez te miłość lanią rzeczą jego dobro fvoim czynilż, 
Przez zazdrość y woje y jego gubilz, 


jelię. Miłość naoftatek wlżelką zazdrość daleko odga- | 
nia. Jeżeli prawdziwie kochalz Boga, PE przez zaz.. | 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! żadnym fpofobem 
nie fprawujelz zazdrości ? Zgnilizną kości zazdrość. jef. 
Czy korzenia jey poznawafz? fłaray fię, abyś poznała. 
Y trochę zabija zazdrość. Czy przez pokorę, wyrzecze- 
nie fię, y miłość pragniefz one wykorzenić? Ktofę zu- 
padku cudzego ciefży, niebędzie bez kary. Załuy, żeś do 
zc czas paliła fie częfto ogniem zazdrości. Pofłanow : 
Zazdrości żadnym fpofobem niefprawować, y dlatego, 
dobrze korzenia jey poznawać, także przez przeciwne 
Cnoty w ykorzeniać. 


DZIEN XXXVI. Po WIELKIEYNOCY. 


O KOCHANIU MŁODSZYCH. 
Młodfz.ych kochać. Z Rozdz. 4, Inftr. 69. j 


PUNKT L 


Nie bez rzeczy SS. Ociec nafz w inftrumencie6ọ. w 
Rozdz. 4. kładzie: Mfodfzych kochać. Albowiem nie- 
którzy ftarzy kochają młodlzych, ale nie z powodu 
prawdziwie duchownego’ Inni, żefłaremifą, młodfze- 
mi, lubo nauką albo zycia zasługą godnieyfi fą nad nich, 
y doskonalfi, albo dla tego imfię fprzeciwiają, dla mło- 
dości gardzą. Prawdziwe ku fłarlzym kochanie według 
mysli SS. Qyca zawisło natym, aby młodfzych błądzą- 
cych naprawiali. Aby nauką objasniali. Aby przykła- 
dem wewfżyfłkim do karności im przyswiecali. Pofłano- 
wii bowiem: Nałeufzyfko ma bydź wyznaczony jeden, alba 
LLiL 2 dway 
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dway fłarfi, którzyby upatrywali , aby fig mie znalazł” Brat le- | 


niwy. Opat jednego albo dwoch fiarfeych 2 Bracią do wypu- 
fzczenia dla karności niech opatrzy, Którym y na innych 
mieyftach dołyć przypomina SS. Ociec: Aby fiarfimtud- 


fych poprawia, On lim młodego bląkającego (i; roz- | 


gą na modlitwie zatrzymał Ty uzvi rozgi słowa ul 
twoich. Tym Ipolobem fam} rzeczą będzielz kochał 


Syna, ktorego karzelz. Niech niebędzie bowiem taką | 


poprawa rozkazująca albo też bez miary zapalczywa; 
ale miłosna y łaskawa: aby z Ipolbbu: poprawy miłość 
twoją ku fobie łatwo uznawać mogli. Tak bowiem ła- 


two błąd, o który trofujelz, poprawią, Oprawdziwa, | 
pożyteczna, y Święta milości! Czy także pozytecznie | 


kochafż młodlżego , kiedy grzefzącego dulzę poprawu- 
jąc zbawialz £. czy niepożyteczniey kochalz młodlzego, 
jeżeli z płochości młodości przeftypującego Regulę, 
albo uftawy ftarfżych do zachowania y posłufzeńitwa 
przyprowadzafz? czy nieświątobliwie kochafz, jeżeli 
jemu nie pochlebujefz dla przyrodzoney niejakowey chu- 
ĉi, ale jego dla nadprzyrodzoney miłości powodu rze- 
sko, y pomiarkowanie wewfzyfłkich przeciwko zwy- 
czajom Klalztornym albo karności uczynionych defe- 
trach itrofujefz? Zailte lama lzydziwość, bojażĄ prze. 
ft pwa, y milość ku młodlzym żądze poprawy rodzi, 


ZE 


O gdyby miłości ftarzy doskonaley pilnowali! byłaby | 


widziana doskonallza zgoła karność w Klalztorach, 


PUNKT IL 


Aby farzy mlodfzych zmiłości nauczali S, Ociec pofta. | 


nowil: 


s 


li 
Å 


SEP: 
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nowił: gdy w Rozdziale 4. Inftrum. gr. przykazuje: 
Aby  Przełożenemu mysli złe do fêrca fwego przychodzące 
młodfzy objawił, Jakież bowiem godnieyfze miłosci 
dzieło, jak w wątpliwosciach poradzić mlodlżemu? W 
pokufich fzrodkami dopomagać , w opufżczeniu pocie- 
chę dawać? poltępek jego do wzoru Świętey Reguły Za- 
wfże promowować. Dziwnie ztąd młodfi poftępuja; dziw- 
nie bywają pocielżeni, wlzyftkie pokufy zwyciężają; 
w zypełney fpokoynośa bez skrupułów żyją. Jak wielkie 
to byłoby miłości dzieło, tenby naylepiey powiedział, 
kto powątpieniem , skrupułami bywa kołatany, albo 
do polłępku powołania fwego żąda? Niechze fię tedy 
ftarają fłarzy, aby byli Mgdremi wprawie Bożym, zkąd. 
byfę nanczyi przywodzić nowe y ffare. Niech fię ftarają 
być Przełożonemi , y Oycami Duchownemi , aby umieli cudze 
rany leczyć, nie odkrywać, Niech fię ftarają być Oycami 
prawdziwemi, jakby włzyftkich ciefzyć mogli opulzczo- 
nych,  Czyliz Nayświętlzy fam Prawodawca nienapo- 
minal o przyiściu kuliciela* Czyliż wątpliwego, y nie- 
ftatecznego owego Mnicha choć przez ftrachy nocne w 
powołaniu (woim nie ucwierdził? czyliź nie wfzyfikich 
przez Świętą Regułę na drogę zbawienia naprowadził? 
czyliż Gof£a nawroconego zguby fiekiery żałującego Cu. 
dem niepocielzył? Niechze nasladują więc SS. Qyca w 
miiości ku młocłzym ftarzy, a porząćnie kochać będą, 


PUNKT HI. 
G/aba miłość ftarfzych ku młodfzym jelt. Jeżeli fię na 
| LiL 3 Poprz 
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poprawie y opatrzeniu zafłanawia. Ale jeżeli fie przykła: | 


dem utwierdza, naymocnieylzą y niczw ciężoną je. 
Tego nadewlzyfłko od fłarlzych $S. Ociec wyciąga, gdy 


tego chce, by zaw/ze przy jedzących n fotu, czytających | 
przyczytaniu, fpiących przy fnie, byli przytommi farf dla | 


karności,- Jakby przy zwierciedje, tak młodfi przy zy- 
ciu ftarfzych Sb je (woje włzyłtkie przyuczali, Y na. 
prawiali, Jacy Itarfi, tacy młodii. Przyrodzone po- 


Izanowanie dotegozachowanią ich obowięzuje. Jaka te. | 


dy miłość ftarfzego ku młodfzym, jezeli cosłowamina. | 


prawia albo uczy, uczynkami nie pokazuje comają czy- 


nić? Jaka miłość, jeżeli doskonały wzor $. Reguły w | 


fobie jak zywo wyraża, jakby Miftrzynią nasladowali ; 


wlzyłcy? Któryżby młodizy tak byłzuchwałym, zeby 
fię (miał pyfznić, (przeciwiaćfię, gdy widzi pokornego 
y. posłulznego wewlzyftkim farizego? ktożby tak był 
miały, abylię ważył pofpolite cwiczenia zaniedbywać, 
gdy widzi Rarlzego, żedniem y nocą ochotnie bywa na 
nich? ktoż tak byłby Iwywolnym, aby miał przeftępo- 
wać Regule, albo pofpolite Klafztorne zwyczaje gwał- 
cić, kiedy widzi, ze doskonale one zachowują ftarfi? 


ak Magmes żelazo, tak takow Ratlzych przykład | 
g y ych przy 


młodfżych do doskonałości pociąga. Doskonałość zaś 


. 


S. Ociec jak pilał, tak żył, y dla tego doskonale ko- 
chał. 


Czyliż tedy, o Zakonna ftarfża! prawdziwie młod- 
zych kochafz z pokorą, skromnością, y kochaniem o- 
ne 


n RARE A, 


A związkiem miłości, Ot! ztey teżlamey przyczyny 
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ne haprawując? Lepfze jef firofowanie, niž potajemia mt- 
dość. Czy kochalz ucząc? Czyń zwfzeską dyskrecyą gaa 
godnością, abyś y ty miebyła kufzona, Ze niepomiarkowa: 
nie niegdyś ftarzeć młodłzego ftrofowal o pokufę cu- 
dzołoftwa , on lam na potymtęż fame cierpiał. Czy ko- 
chalz dobrym przykładem onym fwiecąc? W calym K'a- 
f<torze S. Regule zachowafz. Załuy żeś do tych czas młod- 
fzych zmyslnie raczey niżeli według Reguly kochała, 
Poftanow : Strofując młodlzych kochać, nauczając slo- 
wem y przykładem. i 


DZIEN XXXVII Po WIELKIEYNOCY. 
O SKUTKU MODLITWY POSPOLITEY. 
Wiedzmy, że bywamy wysłucbani, Z Rozdz. 20. 


FU DAR ASI, 


]Ezus ztego świata do Oyca wftępując, uftawicznie fwo- 
~ ich Uczniow do modlitwy napomina: -4ż dutgd nie- 
prof iście w Imig moje. Proście a wezmiecie, Z kąd vŚw, 
Matka Kościoł przeż te trzy dni trwa na pofpolitych mo- 
altwach. Nic albowiem nie jeft skutecznieylzego nad 
polpolita modlitwę; Sam Zbawiciel nie omylny wysłu- 
chania skutek modlitwie pofpolitey przyobiecał: Poua 
dam wam, że jeże iby dwoch zwas przefłali ma co ma ziemi, 
na wfzelką rzecz, o którąkolwiekby próft,. fianie fg im od 
Oyca megn, który jef w Niebiefiech, A bowiem gdzie dwch 
jefi aibo trzech zgromadzonych w Imieniu moim, tam jeflem 


po 
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wpofzrodku ich. . Nic niemafż skutecznieyfzego nad po- 
ipolitą modlicwę. Dla jednofłaynego mi:ości zezwole- 


"fla Synowie od Oyca zasługują bydż wysłuchanemi, 


Nic niemafz skutecznieyfzego nad modlitwę pofpolitą, 
W tey pofpolitości nie tak modlitwa ludzka, jak Syna 


zzz 


tego, który w polrzodku jey jet, od Qyca Niebie. | 
skiego jeft słyfzana, y wedlug względu bywa wysiucha. | 
na. « Ta jeft przyczyna, że S$. Ociec nalz włzelką pra- | 


wie nafzę modlitwę chciał mieć: połpolicą, polpolitą w 
Chorze; . polpolitą_ w zgromadzeniu. Mowi bowiem 
gdy o modlitwie w Rozdziale 20. pilze: Wiedzmy żeby- 
wamy wysłuchani, aby nam y pofpolitą modlitwę, ynie 
omylny wysłuchania skutek zalecił. O jak zle czynią, 
którzy bardziey w prywatnych, niż w pofpolitych ko- 
chająfię modlitwach. Zgoła nayskutecznieyfza modli- 


` twa jeft pofpolita, 


PUNKT I 

Nayskutecznieyfzą jeft dla zjednoczenia miłości. Nikt 

lię pofpolicie nie modli, kto ma cokolwiek przeciw- 
ko Bratu fwemu. Potrzeba, aby pierwey powrocił fię 
do uczeftnićtwa miłości, ażeby modlących fię wfzyftkich 
było ferce jedno y dufza jedna. Albowiem modlitwa 
pofpolita jeft słodką melodyąftrón. Jeżeli zgodnie przy- 
prawione, dzwięk miły melodyinego pienia wydają, Je- 
želi zaś jakie w ftronach zadzieranie jelt, niewdzięcznym 
gddajefię tonem. Tak jeżeli modlący w miłości fię zga- 
dzają, przyjemna Bogu ich modlitwa jet; Jeżeli - z 
3 Obą 
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fobąfię nie zgadzają, obrzydliwa jelt Bogu ich mo- 
dlitwa. — Dla tego do pofpolitey modlitwy- nade- 
wizyfiko przynależy ada PN miłości. W ten 
czas bowiem w duchu przyfpofobienia Synow woła- 
my: OpacieOycze! A czegoż Ociec, ytakiOciec nie da 
Synom? zaprawdę, jeżeliby podczas nie wysłuchał mo- 
dlitwy jednego, powinień wysłuchać dla natarczywości 
wołania wizyttkich do fiebie razem wołających Synow. 
Jeden bowiem modlifię za drugiego. Jeden drugiego 
proźby fprawuje zafwoje. Wfzyfcy jedne mają proźbę, 
bo wlzyftkim jeft jedno ferce, y jedna dulza. Niech 
będzie jeden zasługą podleyfzym; drugiego zasługą upro- 
fi. Dobrze więc mowi S$. Ociec: Wiedzmiy że bywamy 
wysźzcbani. Gdy ię my modlemy, a nie ja fam, ałbo 
onfięmodli, Wiedzy, że bywamy wysłuchani. Niewierz- 
my, ale wiedzmy. Tak pewne jeft pofpolitey modlitwy 
wysłuchanie. 

PUNKT IM. 

Jet nayskutecznieyfzą dla zjednoczenia fie z Chtyftu- 

fem, Jezeli bowiem prawdziwie kochamy bliżnich 
nalzych , y Boga prawdziwie kochamy. -Jeżeli Boga 
prawdziwie kochamy , juź nie my modlemy fię fami, ale 
auch Chtyftufa niewymownemi wzdychaniami modli fię 
Za nas. W pofrzodku nas jeft modlący (ię za nas, bo mi- 
łość jego wylana jeft wfercach nafzych. Czegożby zaś 


« Ociec Niebieski przeczył jednorodzonemu Synowifwe- « 


mu £ pokazuje rany woje, y błaga gniew Oyca zanas. 
Pokazuje przebodzone ferce-y wyprafża nam, Czego 
MuMM kol- 


= 


w PG 


er. 
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kolwiek pragnie ferce nafze.  Czegoźby przeczył Ociec | 


Niebieski Synom przyfpofobionym? On lam przez Sy- 


na iwojego obiecał im łaskawe prożby wysłuchanie, je- | 


zeliby y w Imię Syna fwojego byli zgromadzeni, y wje- 
o Imię o co probili. Jakie zaś jelt Imię Jezusa, tylko 
mię milości? wtym wfzylcy poznają, ze Uczniami mo- 


jemi jefteście, jeźelibyściefię wzajemnie kochali, Do- | 
brze tedy SS. Ociec nafz mowi: Wiedzmy, że bywamywy | 


słuchani ; kiedy fię razem wlzylcy modlemy. Albowiem | 


Ocięc Niebieski modlącemu fię y Synowi włalnemu za 
nami, y nam w Imię jego modlącym fię nic ubliżyć nie 
może. 
Czyliż więc, o Zakonna dulzo. chętniey trwafz na 
pofpolitych, niż na prywatnych modlitwach? y Paweł 
chciał być fpołecznym modlitwom Rzymianow: Prof 


was Bracia przez Pana nafzego Jezusa Cryftufa, y przez | 


miłość Ducha Swiętego , abyście mnie wjpomagali modlitwami 


wafzemi u Boga, Czy jelteś pofpolitą przez miłość bli- { 


znego z innemi na modlitwie, abyś zapewne mogła być wy- 
słuchana? tak napomina Przedwieczna Mądrość: Kiedy 


aniecie do modlitwy , odpufzczaycie ;* jeżeli /co macie prze- | 
ciwko komu, aby y Ociec wafe , który jef w Niebiefiech odpuścił | 
wam grzechy wafze. (Czy pofpolitą jefteś zdrugiemi na | 


modlitwie przez miłość Boską, aby ię Chryftus za was, 
y wy w mieniu jego modlili, y odbierali? tak on lam 


obiecuje: Jeżelibyście oco profi Ojca w Imię móję, da wam. | 
Załuy, żeś dotych czas modlitwy prywatne nadpofpo- | 


lite przekładał. Poftinow: Chętnicy bywać na modli- 
twach 


zz 


Dzen XXXVII. Po WierkiEYNOCY. 643 
twach pofpolitych , niź na prywatnych: Pofpolitą być 
z drugiemi na modlitwie przez miłość bliżnego, także Bo- 
ga, abyś zapewne była wysłuchana. 


DZIEN XXXVIIL PoWIELKIEYNOCY. 


O SIRZEZENIU SIĘ ZŁOSCI PODCZAS 
- POSPOLITEY MODLITWY. 
Kto fię chce modlić , niech mie ma przefzkody dla złości 
drugiego, Z Rozdz. 52. 


PUNKT L 


; 
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g 
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tracą. Niewiedzą nędzni, że odczartaļ dotego wizy- | 


fikiego pobudzeni bywają., Nie wiedzą nędzni, że À- 


niołow , owlzem Boga lamego cięfzko obrażają. Przy: | 


tomni fa bowiem Amołowie piłzący wlżyfkie z ofobno- 
ści słowa. Jet. też y Pan obecny, uważający modlą- 


cych fiç afekta. Niech obaczą tacy, aby, gdy wcho- | 


dzą do Kościoła na Pańskie modlitwy, wzamiaft nad- 


grody zachwały Boskie razem z drugiemi, którzy imię | 


Boskie fzydzą, potępionemi nieodchodzili. 


PUNKT IL 
Ktfe chce modlić , niech nie ma przefzkody daley dla złości 


geflu.  Sąbowiem tacy, którzy dziwnym oczow, | 


rąk, głowy, y całego ciała rulzaniem, czyli chełba- 


niem innym modłącym fię przelzkadzają. Są, którzy | 


zamykaniem, albo 'otwarzaniem Xiąg , podnofzkami, 


albo ławkami, albo inną niepokoynością, także fzele- | 


ftem przykcząfię innym. Są, którzy nie rychło przy: 
chodząc, nieskromnym, y fwawolnym przybieganiem 


na dzieło Boskie, przefzkadzają innnym. Są, którzy | 


bywłzy tułaczami, na modlitwie az_do końca niechcą 
dotrwać, fwoim wybieganiem mielzają innych. Są, 
którzy bez wfzelkiego porządku, bez wlzelkicy skrom- 
ności w obliczu Boga, y SS. Antołow ftojąc, innych 
gorlzą. Ah! niech pomyslą tacy, żeby lepiey było, 


aby w Cellach zoftali, nizeliby fię ztak wielką fwoją, y | 


przytomnych fzkodą, także Boga, y Aniolow obrazą 
mielzali do innych w chorze, Niech uważają, że A 
ścio 
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ścioł jeft to mieyfcem Anielskim, mieyfcem Archanio- 
łow, Majeftatem Boga, y famym Niebem. Niech u- 
ważają, że Kościoł jet Domem Bożym, tie jaskinią 
łotrow, w którym miłość, żywot dulzy; befpiecznie 
miefżka. Niech uważają, że zgromadzenie wlzelkie 
zwiernych w Imieniu Chryftula złożone jeft oblubieni. 
cą Baranka. ` Biada temu! któby ją fwoją niefbokoy- 
nością, albo pogorfzeniem zmazał, O bodayby nędza- 
tze tacy odświatowych Dworzan brali przykład skrom- 
ności, gdy do Pałacu Królewskiego wchodzą, jelzcze 
zdalekajdo wfzelkiey fię układają skromności, a zaś w 
obecności Króla cali bojazliwi uważają, aby czego wu- 
łożeniu nie pokazali tozwiązłego, albo według oby-_ 


 cżajow Reguły mniey przyftoynego. Zaprawdę nie 


tylkoby rozumieli , aleby też y czynili, co Reguła mniey 
przyftoynego w Rozdziale 19. opiłuje:. Uważajzny, ja- 
kiemi.być mamy w obliczu Pana Boga, y Aniołow, 


PUNKT IH 


Kto /f chce modlić , niech niema przefzkody od drugiego zło 
ści co do fpofobu fie modlenia, Albowiem lą ,kto- 
rzy dla ułomności pilnego czytania, częfte pomielzanie 
y błędy włpiewaniu, y wmodlitwach z tesknością obe- 
cnych fprawują. Są, ktorzy fię zdrugiemi w modleniu 
zgadzać niechcą. ` To zaczynając innych uprzedzają; 
to kończąć, przeciągają. Raz powinnych pauzow nie 
chowają; drugi raz:pofpielzając, albojprzeciągając mo- 
dlitwę, cięfzkiemi fe ftają. Podczas zbyt wrzaskliwie, 
MMMM 3 pod- 
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podczas zbyt fpulzczonym tonem modlących fie-mor- 
dują. Są, którzy na zadne ceremonie r Chorze nie 
uważają. Co wlzyłtko znakiem ich jeft gnufhości, y 
przyczyną pogorfzenia wipiewających. Ah! bodayby | 
tacy uważali, co rzekł Jakub fpiący: Prawdziwie Pan 
jg matymmiey(in Jak oczywiściey bowiem jelt Pan na | 
tym mieyfcu, gdzie tak wielu w imię jego zgromadzo- | 
nych trwa? Jeżeli do fmiałości Xiążycia jakiego nie by- | 
wa przypulżczony, kto nieumnie mądrze mowić, y 
zwykłych zachować obrządkow; tym bardziey odrzu» 

_ Conym będzie od oblicza Boskiego, kto nieumie, albo 
raczey nie chce takiego Majeftatu słow godnych wyma. 
wiać, y powinnego czynić polzanowania ? 

Czyliż y ty, o Zakonna dufzo! złosliwemi ufłami 
inney nie przelzkadzafz w nabożney modlitwie? Ziada temu 
człowiekowi , przez ktorego wzgorfzenie idzie! Czyliż nie- 
zbożnym ułożeniem, geltem nie cięfzką jefteś [piewają- | 
cym? Biada tem, kto jef przyczyną, aby w Kościele Boz | 
žym wfzyfcy me dawali chwały. Czyliz złośliwym, mo- 
dlenia ię, y fpiewania' fpofobem innych nie mie(zafz? 
To, według świadećtwa S. Chryzoftoma, piorunów jef 
godno, Załuy, żeś fię tyle grzechow, y pogorlzenia 
przed Bogiem, y Aniołami dopuściła. Pofłanow: Ant 
niecnotliwemi uftami: Ani złym ułożeniem, ani zło- | 
siwym modlenia (ię, y fpiewania fpofobem innym nie | 
pezelzkadzać , albo gorlzyć. i 


| 
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DZIEN XXXIX. Po WIELKIEYNOCY. 


O WYTRWANIU NA MODLITWIE. 
Zwfzelkim fzczerosci nabożeńftwem fię modlić. Z Rozdz. 28 


PUNKT I 


emi słowami: Zw/żelkim fzczerości nabożeńfiwem mo- 
dlić fẹ, SS. Ociec BENEDYKT do wytrwania nas 
jak naybardziey napomina. Albowiem fzczerości na- 
bożeńftwa nie ma, kto 'odftępującą pociechą, zmysłem 
pojętną modlitwę opufzcza. Szczerości nabożeńftwa 
nie ma, kto w pokufach, y wnętrznym ucisku modlić 
fię przeltaje.  Szczerości nabożeńftwa niema, kto gdy 
nie zaraz będąc wysłuchany, od modlitwy odftępuje. 
Szczerości nabożeńftwo jelł, jeżeliby na modlitwie bez 
czującey pociechy trwał. Pociecha ta do czafupozwo- 
lona jet, abyśmy fię pobudzali do wytrwania na modli. 
twie. Ale fię znofi, aby fzczerość, y wytrwanie nafze 
na modlitwie potwierdzone było. Trochę w opufżcze- 
niu bywamy zaftanowieni, czy bysmy prawdziwie fzukali 
Boga. Wiele bowiem nie Boskiey chwały, ale włalney 
po-iechy w modlitwie fzuka. Tymfię słufznie uymuje 
łaski pociechy , aby albo fię ztąd nauczyli, nie fiebie 
famych, ale Boga tylko y izczerze fzukać. Ten jeft 
bowiem koniec modlitwy; W tym powinnismy nade- 
wlzyftko trwać, dla tego mowi Prorok: Szukałem Pa- 
sa, a wysłuchał nmi., ) wyrwał mnie z w/zelkiego utrapie- 
CZA 
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mia, Czemu wpadł w utrapienia? bo niefzukał fzczerze 
Pana, czego inlzego mu fię zachciało, a nie Boga; ale 
gdy fzczerze fzukał Boga, wysłuchany jet. Wyrwa- | 
nym zoltał, y uwolnionym od wfzelkiego utrapienia, 
Niczego bowiem człowiek niemoże fzukać, coby go 
zupełnie kontentowało, tylkoBoga. Niczego nie moźe 
Bog dać, czymby fie człowiek nafycił, tylko fiebiefa- | 
mego, Do Boga jelt ftworzone ferce ludzkie, y jeftnie 


fpokoyne, pokiby wnim nie odpoczeło. 


PUNKT IL 

Szczerości mabożeńfiwo jef, jeżeli w ucisku dulzy, y 0- 
pufzczeniu tylko fig modlitwą zabawia. Takie pod 
czas pokufy trapią dufzę , żefię cale zdaje być opufzczo 
ną od Boga. Takiego nabawiają ucisku dufze, że jey 
fię żaden Plalm, y wlzelka nie podobamodlitwa. Takim 
fię morduje opufzczeniem , że prawie wfzelką odrzuca 
nadzieję. W takim ucifnientugdy chce, y ftara fie mo- | 
dlić, ztey winną wpada pokulę, A kiedy chcefie po- 
wrocić do fenfu modlitwy, zaraz co innegofie trafia. 
Całe ferce prożnym, y błąkliwym jeft. Jeżeli fie chce 
utrzymać, aby ftało przed Panem, niejako od fiebieu- 
cieka. Zadnych nie znayduje kratow, któremiby fię 
zamkneło. Zadnych mie mazaporow, któremiby mo- 
gło utrzymać fwojefię oderwania. Tak tego doznał, 
który rzekł: Poniewa/£ zmalazłem fórce moje, abym fig mo- 
dlit do ciebie. Zdał (ię znaleść (ercefwoje, że unikał od 
niego. On uganiałlię zanim, jako zbiegły „a nie megf 
: g0 
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gopochwyčié- Wołał do: Pana: Poniewafz ferçe mo- 
je opuściło mnie. Jednakowoż twwał' namodlitwie, , Wie- 
dział, że Bogu taka modlitwa daleko bardziey wdzię- 
cznieylzą jeft „ niżeliby żadney nie znał pokufy, opu- 
fzczenia, albo rofłargnienia.  Naypierwey bowiem Bo- 
gu. podoba fię pokora, przez którą. fiebie: człowiek. fä- 
dzi niegodnym wfzelkiey pociechy. « Cierpliwość, przez. 
którą pokufy , y wnętrzne opufzczenia, oddawizy fię 
na wolą Boską, znofi. Pragnienie, którym jak może 
uważnie modlićfię „ chce. Ztąd dofyć przez czasdługi 
wtakim.ftanie od Boga jeft zofławiony , aby: w enotach 
więcey poltępował, y obficiey ztąd był koronowany. 


PUNKT IL 

Szczerości nabożeńftwo jef, abysmy trwali na modlitwie; 
„ choćbysmy widzieli, żenicniemozemy uprofić. Albo- 
wiem. prawda jeft, że nam. żadne słowo: bez. pożytku, 
bez zasługi nieginie.. Zawfze: naylitościwizy Pan. wię: 
cey daje, niżeli go profiemy.. Jeżelinie daje, ocopro- 
filz, wierz, źeci być mufi fzkodliwym. Co innego:po-- 
tym lepfzego datobie, cocilię przyda.  Zwłacza pod- 
Czas. proźbę, abyfię cnota. twoja bardziey: wsławiła. 
Da, y. zprzydatkiem da, ale {wego czafu.. Czyliż: nie: 
jasnieyfza: była wiara Abraama,, że Bog obietnice fwoje: 
nawiele lat: odłożył, niż gdyby: był zaraz: wypełnił 
czy mie wiara Chananeyskicy Niewiafły po całym: głofii 
fię świecie, że: w wierze: prożby, trwała + albowiem: nie: 
Cice: darow fwoich: naylaskawfzy Pamdać, ale: y cnoty; 
NNNN sług, 
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dług fwoichoznaymić. Tego wlzyftkiegodziwnymwy: | 
słuchał fpofobem. Tak temu, tak tey pracę wytrwania | 
obficie nadgrodzit. O mnie niewiernemu , y niefzcze- | 
remu! zaraz uftaję, kiedy nie uprolzę, o co prolżę, | 
Święci wiele lat na prożbach trwali, a ja przez tydzień | 
wytrwać niemogę. Coż zadziw, że nic nie uprolzę? | 
-niczegom nie pe dla niewierności. ferca mego: | 


Czyliż Bog będzie podobnym mającemu, a nie czynią: 
cemu? ani słowo nie zginie zuft Boskich. 

Czyliź y ty, © Zakonna dufzo! dla uftającey por 
ciechy nie przeftawałz (ię modlić? Modlcie fie bez przefam | 
ku. Czy wopufzczeniach, y pokufich "nie przeftajelz 
fie modlić? Modlitwa upokarzającego fi przeniknie obłski, | 
gnie odfiapi, poki nie obaczy Naywyżfzy. Czy nieopulzczafz | 
fie modlić, gdy zaraz nie bywalz wysłuchaną‘ Chryfiùs | 
fim, częfło wocował namodlitwie, Zatuy, za fwoją metta- 
"| teczność. © Polłanow: Ani dla ultającey pociechy: | 
IIB Ani dla podufzczenia pokufy, ani dla odkładania Boskie: | 

o dobrodzieyftwa w wysłuchaniu, nigdy nie uftawaćw i 
modlitwie, ale fzczerze wniey trwać. j 


DZIEN XL. Po WIELKIEYNOCY. 
NA UROCZYSTOŚC WNIEBOWSTĄPIENIA 
PAŃSKIEGO. 
O WYNIESIENIU POKORY. i 
Nie co in(zego zas wfłępowanie fię rozumie, tylko że pokorą | 
wfłępujemy. Z Rozdz. 7. r 
PUNKT 


CT | 
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PUNKT L 


(Gdy fię Zbawiciel po czterdzieścidniach pokazał, roz- 

mawiając o Krdleftwie Niebieskim, dnia oftatniego 
pokazał fię fpoł-jedząc, y przykazując, aby. w Jerozo- 
hmie oczekiwali obietnicy Oyca. Rzekł tedy do nich: 
Wezmiecie moc Ducha Swiętego na fiebie, będziecie mt swiad- 
kami w Jeruzaiem, y w wfzeikiey ziemi Zydowskiey, y w 
Samuryi, y aż doofłatniego kraju ziemi. A to wyrzekł(zy, 
wzdząc to oni, podniefiowy jeff, y obłok podjąć go w oczachicb. 
Apoitołowie patrzali na niego idącego w Niebo. Czyliż. 
y ty przez pódżiwienie patrzy(z naniego? czy nie mo- 
zefz pojąć dziwnego Wniebowftąpienia Pańskiego? słu- 
chay S$. Oyca, Mie co infzego zas rozumie fię wfłępowanie, 
tylko że pokorą wfłępnjemy.  Ktoź jeft bowiem, który 


| wftępuje nad wlzyfikie Nieba, tylko kto pierwey zfłę- 


puje na dolne części ziemi? zftępuje na ziemię. Nik- 
czemność natury ludzkiey przyjął, abyś ty nikczemność 
fwoją poznał, Poznając do poznania Oyca znim byś 
wftąpił.  Zkąze to pochodzi, żenie wftępujelz? bopycha 
zaslepia ferce twoje, a nie znafz. . Tracz światło oczow 
twoich , że fię fimegonie poznawafz. Slepy w dołwfzy- - 
ftkich nałogow wpadafz.  Starayże fię dhi mysli SS. 

Oyca fwego złe fobie zawfze przyznawać, y wierzyć, že. 
od ciebie pochodzi, w ten Czas tym poznaniem wftapifz do: 
Qyca. Poznafz, że Dobro odniegofię fłaje. A jakim 
akrzykiem'miłości, czci, y dziękczynienia z Nayświęt- 
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| 
| 


fzym Człowieczeńltwem Chryftuk przez ter duchowny | 


witęp w Bogu fię cielzyć bę dzielz% 
PUNKT IL 


i 


Ktożjek, ktory wftępuje nad wfzyftkie Nieba? tylko | 


kto pietwey zftępuje nanaynizlze części ziemi, Z/tę: 

uje. na nayniżfze części ziemi, kiedy między ludzmi 
nie człowiekiem, ale polmiewiskiem ludzkim, -y pomio- 
tłem być praguie; abys fię nauczył, nietylko fiebienad 
innych podleyfzym, y nizzym mową Iwoją rozumieć, 
ale też fzczerym (erca affektem wierzyć. Tym [pob 
bem zChryftufem w nayniź(ze części ziemi, zftępujefz, 


Tylko bowiem ci (4; pokornego erca, ktorzy famych fie | 


bie załaską DuchaŚwiętepo dobrowolnieponiżają, Kto- 
rzyfię młodlzym, jakby Przełożonym poddają. : Krós 
rzy nad wfżyftkich fiebie. czynią oftatnicmi: Którzy 


wizyfłkich sługami fiebie mianują. Którzy fię wy- 
znawają być przez pokorę wlzyftkich. fmieciami, y | 


całego świata plugafiwem.. Którzy y powinności 
słażebnicze odprawują, y. nie gniewają fię, że ich na 
zywają pośmiewiskiem ludzkim... Samą rzeczą zaś tako» 
wi zChryftulem poftąpią do Nieba. Oftatniemi będą w 
fwoim, y ludzkim względzie, ale pierwizemi będą w 


Króleftwie Niebieskim. - Powieim, kiedy tym fpolobem | 


przyidzie, jako dziś widzieć goidącego do Nieba: 5%- 
gosławieni ubodzy wduchu, albowiem wafze jef Krdleftwo 
Niebieskie. 


PUNKT 


iy 
p 
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PIONEK | * 


Ktoż jelt, który witępuje nad wfzyfikie Nieba? tylko 
„_ kto pierwey zftępuje na nayniżlze części ziemi. Zftę- 
puje nanayniżfze części ziemi, kiedy zftępuje do otchła- 
mi, y ztamtąd uwalnia Oycow. T ak czcił pokorę Zba- 
wiciel, że też wyzuwlzy lię zśmiertelności, one czynił, 
Naucz (ię z Jezusem zftępować do lamego padółu. Mia- 
amy fie każdej godziny dla przechow fivoich winowaycą, Ro- 
zumiej., że już fawafz na frafzmym fądzie Boskim, A na 
co żeś innego zasłużył, jak napiekło? wieleż jeft potę: 
pieńcow w piekle, którzy jeden tylko grzech śmiertelny 
popełnih? słulznietedy złtępujefz do piekłow; słulznie fie 
towarzylzylz z potępieńcami; słufznie fię rozumiefz gór- 
[zym być nad famych diabłow. Raz jeden tylko zgrze. 
fzyli, a ty wiele razy? więc złłępuy żywym wnayniż. 
fże części ziemi, abyś był wywyżlzony nad ame Nie. 
ba.  Odltępuy od nadętości pychy twojey. Gdy fię 
upokarzalż, -rob na taką pokorę.  Skrytyń_fumnieniepi 
zmoś w/zyfiko. Wierz, y wyznaway, żeś na więcey za- 
służył. Tak famą rzeczą uydziefz piekła, na które zą. 
służyłeś; a wfłąpifz do Nieba, które ftraciłeć, Tylko 
ci bywają potępieni, którzy żadnego pylze fwojey nie 
przyimują uleczenia. Skazanią, ubicifą a nieżałowajj, 
Gzyliż tedy, o Zakonna duzo! zftępujelz w nik. 
czemność fwoją, całym fercem ją poznawając? Kto fie- 
bie famego poznaje, Boga tacno poznaje. Czy zftępujefz, 
mianując liç być naypodleyfzą nad włzyftkich? Kto f 
NNNN3 - upoka- 
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upokarza, wywyżfzonym będzie, Czy złtępujefz, fądząc 
fę być godną wizelkiey kary, męki, owfzem famego 1 
piekła? Kto żywym wfłępnje do piekła, po śmierci befpiecznyn 
wchodzi do Nieba. Zaluy, żeś niechciała dotychczas z 
Jezusem zftępować na nayniż(ze części ziemi. Pofłanow | 
złtępować, y poznawać nikczemność (woję, także dla 
tego nayniżłzą fiebie nadwlzyłłkie vy famego piekła go- | 
dną rozumieć. 


DZIEN XLI. Po WIELKIEYNOCY. “| 


O ofóbności, jako pierwfzym $orządzenin do odebrania Ducha £ 
Niech będzie fam.  ZRozdz.25, 


PUNKT L 


Po chwalebnym Wniebowiłąpieniu Pańskim Uczniowie | 
wrocililię do Jerozolimy, a gdy welzli do Wieczer- 
nika, wfłąpili, gdzie byli Apoftołowie z Niewiafłami, 
y MARYĄ Matką JEZUSOWĄ, y Bracią jego. Tak 
im było przykazano od Pana: Aby nie wychodzić z Jeroe | 
zolimy, pokiby niebylż ochrzczeni Duchem Świętym niepo | 
wielu tych dniach, Pierwfze tedy przygotowanie Apo- | 
ftołów do-przyjęcia Ducha Świętego była ofobrtość. Zo- | 
ftali bowiem w Wieczerniku. - A toczemu? bołaska Du- | 
cha Nayświętlzego. nie miefza fię ziRzelzą, Potrzeba, 
aby zmysły dla rozmaitości widoku w obcowaniu lię 
zozprałzały, y fzpeciły; zas DuchaŚwiętego łaska fzu- 
ka (cerca czyftego, y Ipokoynego. Ponieyalż jw k 
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ftarym Prawie naczynie nieczyftym było, które było - 
bez nakrycia, jakże tym bardziey ferce będzie czy- 
ftym, którego wlzyftkie zmysły (4 otworzone? trzeba 
pokrywką ofobności tym fię nakrywać, którzy chcą mieć 
ferce czyłte, y (pokoyne.  Totylkonaczyniegodhne jelt. 
foku drogiego łaski. Nakimze bowiem odpocznie Duch 
S. tylko na(pokoynym, y pokornym. Ta zaś fpokoyność, 
y pokora gdzieżfię znayduje? tylko wofobności. 'Tam 
ferce tylko jednę rzecz fprawuje; tam fię krufzy. Dla 
tego y SS. Ociec, gdy wftępującego Brata w cięfzkich 
winach do odebrania pierwizey Ducha Świętego łaski 
napomina, aby był (am, nas także namawia, abysmy fię 
ftarali o ofobność dla otrzymania pomnożenia teyżełaski, 
Nasladuyże tedy Świętych Apolłołow, y SS. Qyca w 
olobności ciała, % lerca, abyś był pokornym, y fpo- 
koynym. 


PAMNEK A R 


Owięci Apoftołowie, jak wierzyć trzeba, nadewlzyftko 

w (wojey ofobności Cwiczyli fię w skrufże (erca, któ. 
rą czyścili niedoskonałości twoje. Mądrość bowiem 
nie wchodzi dolerca podległego grzechom. Ogień mi- 
tości Boskiey nie wznieca fię wfercu, jeżeliby fie pier- 
wey nie zagrzało skruchą, Wtedy tylko famo jelt fęrce, 
gdy przez skruchę rozrzuch namiętności jet wypchnię- 
ty.  Ztąd tylko fłaje (ię pokornym , przeto godnym jeft 
Jucha Świętego miefzkaniem. To jeft, co napomina 
SS. Odec; Msech fam będzie trwający ma płaczu pokuty, Po- 
niewalz 
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nięwłafź. takie ferce skrulzone pociąga: kdo: fiebie Ducha 
Świętego. Nie tak fzalony kochanek [woja kocha Ama- 
zyą. nieuczciwą , jak Duch Święty pokutującą dulze, 
Przyozdobia znowu: ją łaską twoją, Ciemności grze. 
chow w rozumie przez żywą wiatę odpędza. Słabość 
woli nadzieją wzmacnia. Serce: ogniem miłości zapala, 
Więc obydwie o Zakonnadałzo!. zrzeniceporulz w tych 
dziefiąci dniach; dobyway potokowłez. Według pro: 
porcyi grzechow twoich: opłakuy.. Jezeli jeft znaczny 
twoy upadek; niech też będzie więkizy potok łeż two 
ich, Sercem tak prawdziwieskrulzonym, y upokorzo: 
dym. Duch Święty: nie:wzgardzi. | 


PUNKT. 1 

Święci: Apoftołowie., jak: wątpić nietrzeba, w fwojey | 

olobności, tofię w Medytacyi, to wczytaniu: Świę: 
tym., to w kalmach,, to rozmowach duchownych cwi- 
czyl Tym. bowiem fpórządzeniem bywa otrzymany Po 
Duch'Święty. Temifie fpofobami: ofóbność: ciała za 
chowuje. tey fię zaś fpokoyność: nabywa, którey fig 
upodobało. Duchowi: Świętemu. Gdy: bowiem rozum 
od ciekawych, prożnych,, y: rofiargnionych mysli fpo- 
koynym bywa, Duch Święty błyska nad nim: miganiā | 
fwoję.. Gdy wola ad'żadz: doczelnych: jeft fpokoyna, | 
Duch Święty wlewa nanię Niebieskie żądze. ` Gdy fer ! 
ce. od złych ufpakaja fie chuti, Ducti Swięty Boską go | I 
napełnia pociechą. To jelk bowiem, conam w pamięć 
wtrąca: SS. Ociec nalz: Mech bedzie fam: do dzied fobie na- 

zhe 
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znaczonego. Cala tedy fobą, o Zakonna dużo! przez 
te dzielięć dni z 5S, Apoftołami miey lię doduchownego 
cwiczenia, Jakież bowieminne, jaktakowefą tobiena- 
znaczone dzieła? Pewnie rozmowy nielą duchownemi? 
twoje to jeft, żebyś fię po duchownemu fprawowała. 
Pewnie przelzkadzają tobie zabawy liftowne, pifimienne 
albo golpodarskie? ani te nie będą ci przelzkodą, jeżeli 
nie więcey czalu na niełożyć będziefz, jak jeft przepie 
fano, albo wyciąga potrzeba. Ot! fami Apoftołowie 
fprawują obieranie Macieja,  Więcfię ufpokoy w (woich 
pobożnych, y naznączonychewiczeniach , a odpocznie 
na tobie Duch Święty. | 

Czyliż tedy, o Zakonna dufżo ! z Apoftołaminie u- 
dafz fię na olobność? Duch Święty mie jednoczy fie, tylko 
z fimym. Czy niebędziefzfię cwiczyła w skrulze ferca, 
abyś. fercem firmą, y.pokorną byla? Pokormym daje łaskę 
Bog Ducha Swietego. Czy nie będzielz fię ftarała, abyś 
całą fię przyłożyła do duchownego, y naznaczonegocwi- 
czenia , abyś tak ciałem fima była _y fpokoyna? Spokojne 


firca miefzkanie jef Ducha więtego przybytkiem, /Załuy, żeś 


dotychczas przygotowania olobności dla odebrania Du- 
cha Świętego nieczyniła, przeto ftałaś fię niegodną jego 
łaski. Pofłanow: Przenieść fię z Apoftołami do olo- 
bności, a to przez skruchę doofobnosci ferca, a przez 
pobożne, y naznaczone cwiczenia: do ofobności: ciała:, 
aby na tobie ipokoyney , y pokorney odpoczął teź Duch 
Przenayświętlzy, l 


Oooo DZIEN 
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DZIEN XLII. Po WIELKIEYNOCY. 


O JEDNOMYSLNOSCI, JAKO DRUGIM SPORZĄ- 
DŻENIU DLA ODEBRANIA DUCHA SWIĘTEGO. 
Wfzyfcy jedna jefiefmy. Z Rozdz. 2 

PUNKT I 
Apoftołowie, y wlzyfcy, ile ich było w Wieczerniku, 
byli jednomyślnie. Wlzyfcy zjednoczeni wzajem 
oczekiwali przyjścia Duchafwiętego. Do tey jedności 
zachęca nas SS. Ociec nalz, gdy chce, abysmy jedno byli 
w/zyfey, Nikt bowiem niemoże Ducha Świętego ode- 


| 
i 
| 


brać, kto zwizyftkiemi nie jeft jednym. On fam zBo- | 


giem Oycem, y Synem dla zjednoczenia natury jednym 
jekt Bogiem, dla tego chce, aby włzyfcy przez łaskę 
fwoję byli znim zjednoczeni. Wewizyftkim zgadza (ię 
z Qycem, 


przeto mienawidzi niezgodę , y | 


y Ke j 
zoftetki. W Duchu Świętym rowności jeft złączenie, | 


więc brzydzi lię podziałem.  Daremno tedy pochlebia 


fobie o przyiściu Ducha Świętego, kto. ma coprzeciw= | 


ko Bratu fwemu., Daremno oczekiwa przyiścia Ducha 


S., kto lercem odłącza fię od Brata fwego. Daremno ię | 


gotuje na przytście Ducha Świętego, kto wuczynkach 
jwoichjetolobliwym. Daremno lig |porządza na przyiście 
Ducha$,, kto zawize co inlzego, albo innym /pofobem, 
nietak jak drudzy, czyni, Wiec według przykładu A- 


oftołow, y napomnienia SS. Oyca bądzmy jedno w mi- | 


ości Braterskiey, y służbie Boskiey, abysmy Ducha 
Swiętego godnie zasłużyli odebrać, 


PUNKT 1 


Ay O E TE 2 2 „paz 
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PUNKT IL 


Byli jednomyslni w miłości Braterskiey Apoftołowie 
dla wzięcia Ducha Świętego, który jeft miłością, y 
pokojem.  Pragneli zjednoczenia miłości Boskiey, la 
czego pierwey fłarali fię o jedność miłości Braterskiey. 
Jakże bowiem Bogakochać będzie, ktorego nie widzi, jeże- 
liby nie kochał Brata (wego, ktorego widzi? Jakże uczyni 
Duch pokoju pokoy między ludzmi, ktorzy lię niechcą 
do pokoju powrócić? Jakże ich związkiem miłości: zje- 
dnoczy , którzy związku tego milości przypulzczać ne- 
chcą? zaifte potrzeba jet, zeby wlzyfcy powracali lię 
do jedności Braterskiey miłości, aby byl jedno w jednym: 
y tymże Duchu Świętym. Niech fięnierozłączają przez. 
nienawiść dla nierowńości darow „y łask. Jeden, y ten- 
że Duch wfzyftkofprawuje: ` Niech fię ciefzą ztaski dru- 
ich, jak zfwojey, a tęż-fame mieć będą w Duchu Sw. 
liechfię nie rozłączają przez. wnętrzną przykrość dla 
krzywdy poniefioney.. Duch. Swięty wizyftko ufpoka- 
ja, y czyni wfzyftko jednym. Niech złożą gorzkość, 
a odbiorą słodycz jedności w Duchu Swiętym. Niech fię 
nierozłączają przez: nadętość mysli. _ Zupełność: łask 
Ducha Swiętego ftara fię napełniać nikczemność. po- 
kory. Jeden drugiego Przełóżonego niech (zanuje, aby: 
jedno byli w pokofze, y napełnili fię jednomyślnie zupeł- 
nością łask wjednym Duchu Swięrym. O jedności ko- 
chania! o naysłodfze granatowe jabłko, którym fię kar- 
mi Oblubieniec Niebieski Duch Swięty: ty całą Rze- 
Qooo 2 a 44 ZANĘ 
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fzę wierzących fwoją -skorupą czyli korą pokrywafz! 
ty, w rozmaitości, y zgodzie cnót wlzyftkich tymże fpo- 
jerem utrzymujefz! nuże dufzo moja! ofiaruy yty to 


abłko granatowe Duchowi Świętemu * aby też y docie- 
b przyiść, y mielzkanie u ciebie raczył uczynić 


PUNK Ti. 


| 


Gwięci Apoftołowiebyli jednomyslni wfwoich Świętych | 


- zabawach. Wfzylcy lię przez niefporządzali do o- 
debrania Ducha wię og: Zaden fie nie ftarał o co- 
kolwiek ofobliwego, tylko cokażdy znich według mia. 
ry łaski doskonaley fprawował pofpolitego cwiczenia, 
Albowiem lubo Duch Święty kocha zjednoczenie, je- 


dnak nie podoba fię jemu ofobliwość. A to czemu? bo | 


ofobliwość dzieli miłość. Nie czyni tego, co fie zda 


wfzyfkkim. owego lzuka, a nie tego, Co jelt Ducha | 
Swięgego. Ducha Świętego jet jedna miłość, ale | 


wizyfkkim polpolita, Z wlzyłtkiemi fię towarzylzy. 
Wizyftkim (ię chce upodobać. Ten Niebieski Oblubie- 
niec nie pali fię przy lilii, ani chce, ani mufię podoba 
ofobliwość. Między liliami fię bawi, . Gdzie by dwoch, 
albo trzech zgromadzonych było w Imienia jego,. tam 


w pofzrodku ich jet. Mowi bowiem Oblubiemica jego: 


Kochanek moy zanie, y ja jemu, kóóryfię pafie między lian, | 


Starayżemy lię ciernia wyrywać olobliwości, a wliewać 


lile zgromadżenia, aby y do nas raczył zftąpić Oblubie- 1 


niec Duch Święty, ktoryfię mapaść. Tak jedno będze 
zy wnim zewlzytkiemi w służbie Bośkiey, 


Czye 


ha 


ale | 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! kochafz fię wje 
dnomyslności dla odebrania Ducha Świętego? Dach Sw. 
nie jefi Bog rofferkow., ale pokoju. Czy tłagalz fię być jedną 
ze włzyftkiemi , y wewlzyfikich przez miłosć? Debs. 
miłością jef. Daizy do jedmaści, Czy jedną jefteś wstuż. 
bie jego odrzuciwizy wfżelką otobliwość? Duh Swfęty 
odrzuca wybaczenia od zgromadzenia,  Załuy, żeśfię przez 
jednomyślność do przytścia Ducha Świętego niegotowa- 


„ ła, Poftanow: Dążyć do jednomysłności, a jednym. 


być w miłości, także na służbie Boskiey abyś Ducha S. 
zasłużyła odebrać. 


DZIEN XLIH. Po WIELKIEYNOCY. 
O MODLITWIE, JAKO TRZECIM SPORZĄDZE. 
NIU DO ODEBRANIA DUCHA SW IETEGO. 

Niech fię modli wwatężeńiu rca. Z Rozdz. 52, 


PUNKT L 


Wizyley, ile ich w Wieczerniku według roskazu Zba- 
_ -wiciela oczekiwało przyiścia Ducha więtego, by- 
fi na modlitwie. Gorąco fig modlili. Z wielkim fię pra- 
gnieniem modlili. "O'nie iniżego nic profili na modlitwie, 
tylko o Ducha Śwżętego, - Albowiem wiedzieli, żęo nic 


nie uprofi jego, Ktoby fię nie gorąco modlił. Do te 
modlenia fię gorliwości y SS. nalz Ociec zachęca każdego 
znas, gdy mowi: Niech fie modli w mażężeniu forca,  Jąk- 
że bowiem Bog.wysłucha prozby tego, który nieocho- 
000 3 
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tnie y ozięble modlącfię głową kiwa, jakoby to. rzecz 
„ mała była, o coprofi. Zaprawdę Prorok czego infzego 
odnas ząda. Owy! którzy wpominacie Pana, a jego ła- 
skawość dniem, y mocą turbujecie: proźbami, firzeżcie fie, 
aby nigdy wufłach wafzych niemilczała modlitwa. Abyście 


Tm r 


nięmilczeli o nim. Zawfze naprzykrzaycie fię jemu | 
wczelnie, y z naleganiem.  Modlctefię zwfzelką gór- | 


hwością, nie inaczey , jak zwykła Pofzredniczka ścisie- 
go (adu. Jeżeli bowiem taką górącą modlitwą farowość 
fędziego miękczy, tym bardziey: Ociec Niebieski da 
Ducha: dobrego: prolzącym liebie.. Ty więc w całym 
natężeniu ferca, w wfzelkiey gorliwości podczas tych: 
dni dziefiąci codziennie proś: Przyśdz Duchu Swięty, naa 
petm ferca twoich wiernych, y fwojey miłości ogień wnich za- 
gal! Strzeż fię, abyś lię nieozięble modlił, bo tym fe 
mym mało byśfię zdawał fzacować dar Ducha Świętego. 
A czegobyślię ztakiey modlitwy infzego mogł (podzie- 
Hea tylko zasłużonego przeklęćiwa za blogosławień- 
two. 


PUNKT I 
Wzyfcy, ile ich było w Wieczerniku, byli na modli- 
twie. Z.wielkim pragnieniem uprafzali o dar Du- 
cha:Świętego.  Poznawali jego potrzebę, pożytek, go: 


dhość.. Rozumieli, że: nie inaczey , tylko wielkim pra- | 


gnieniem może być uprofżony tendar, Wiedzieli z Pie 
ima:Świętego, że dla tego była wysłuchana. modlitwa 
Daniela, iż był Mężem pragnienia. Tego skutku chce 


y | 
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y SS. Oćiec, abysmy fię modlili wnatężeniu ferca. Modl. 
my fię więcey lercem, niż ufłami. Modlmy fię więcey 
pragnieniem (erca, niż uft wzdychaniem, „A któżby 
wfzelką ządzą nie pragnął Ducha Swiętego? On jeft, 
który, w fprawiedliwych tchnie życie, aby fie ftat ży- 
wym człowiek. Bez tego tchnienia ma bowiem czło- 
wiekimię, żeżyje, aleumarly jeft. Lepieyby gnu było gdy 
by fie miebył rodz, nizehby żył bez łaski Ducha Swiç- 
tego. Ty więc wizelkim. pragnieniem codziennie CZĘ- 
ściey modl fię przez te dndziefięć: Przyżdz Duchu Swię- 
ty, mawiedz mysli fwoicb, napełni łaską firca, któreś ty 
Jiworzył, i 


RUNK T-M. 

[zyfty , wiele ich było w Wieczerniku, byli namo- 
dlitwie. O nic infzego nie profili wfwojey modli- 
twie, jak o Ducha Świętego, Do tego famego nas za- 
checa SS. Ociec nalz, gdy chce, abysmy fie modlili wma 
tężeniu fErca. Całe bowiem natężenie terca ma fie mieć 
ku Duchowi świętemu. On jeftnaywyżlze Dobro, 6 
które profić możemy. Jeżeli nad niego o cokolwiek 
proliemy , złośliwa, y obrzydliwa jeft modlitwa 
nafza. Jeżeli oprocz niego o cokolwick proliemy, 
nieczyfta jet modlitwa nafza. Jeżeli znim o cokolwiek 
profiemy, nie doskonała jefł modlitwa nafza, Potrzeba, 
aby duch włafney miłości wcale był wykurzony, aby fam 
Duch Święty w nas mogł tchnąć. Albowiem nie przyt- 
dzienatych Duch $w., kcórzy lą Ciałem, Ciałem lą, któ- 


rzy 
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szy żwłalnego ducha o co inlzego profzą, nie o Ducha 
Świętego. Duchem zaś łą, ktorzy o Ducha Świętego 
z darami {wemi jedynie prolzą. Ty tedy nie o Co in. 


{zego proś, tylko o Ducha Świętego.  Ztym Boskim | 


Duchem nabędzielż wfzyftkiego. Potyfiąc razy przez 
dzień w tychdziefiąci dniach ponawiay; Przyłdz Debu 


Święty, a fpusćz Nieba promienteświatdości fwojey! Przyidz | 


Qycze ubogich! Przyjdz Dawca darow!. Przytdz Pociefzyciee 
lu naylepfzy! slodki gosciu: dufzy! 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo!: z Apoftołami gór- 
liwie ię modliłz dla daru Ducha Świętego? Bez tego żyć 
nie będziefz życiem łaski, ae tmarłą będziefz.  Czyzwielk 
kim pragnieniem modlifz (ię: dla daru Ducha Świętego? 


Mitością jefł Oyca y Syna,  Czy'0-nic infzego w modli- 


twie nie proliz , tylko o DuchaŚwiętego?, Nywyż/zym 


ft Dobrym,- Zakay „ żeś (ię dotychczas. dla: odebrania: | 
ucha Świętego: przez modlitwę niedobrze gotowała. | 


Poltanow: Gorąco, y znaywięklzym pragnieniem, je | 


dynie „tylko o Ducha Świętego: w modlitwach fwoich 
przez tedni dziefięć według naslądowania Apoltołow SS; 
prolić. 
DZIEN XLIV. Po WIELKIEYNOCY. 
O KAPITULARZU. 


 dlerrazy cokohoiek ofobliwego (prawowić trzekaw Klafzto- 
roy nech wezwie: Opat całe Zgromadzenie, 


Z.Rozdz. 3; 
PUNKT 


mz 
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PUNKT I 


/ Owych dniach ftanąwiży Piotr. w pofzrodku Braci, 
- rzekł: Oto, Namiefiuik Jezusa Chryffufa jwzywazgra» 
madzenie wiernych, Onpowie, coby trzeba czynić. Toz 
famo chce SS. Ociec nafz: Me razy cokolwiek ofobliwego 
prawować trzeba. w Klafztorze , niecbwezwie Opat całe zgro-. 
znadzenie, y on: wieęb powie, coby czynić. Opat miech we- 
zwie, bo do niego należy. W/zyfiko czynić z radą, aby 
gó nie było żal. Opat niech wezwie, bo on zbojaznią 
ożą y zachowaniem Reguły wizyftko powinień czynić. 
Opat niech wezwie, bo on: bez wążpienia odda rachunek ze 
w/zyfkich:fądow fwoich (prawiedlrwemu Sędziemu Bogu. Ou 
niech powie, coby czymić, poniewafz y do niego należy 
fprawiedliwie wlzyftkim rozfporządzać, Niech ompowie, 
coby czynić, pomiewafz.0n radę z Bracią powinien mieć u 
febie, y coby czymć: ofądził pożyteczniej. Niech nie po- 
wiada drugi przed Kapitułą, o czymby rzecz miała być. 
Niech nikt drugiego nie pociąga, y nienamawiadofwo- 
Jey kreski, czyli votum. Czemu? botakiey radynie jeft 
Sprawcą Duch Swięty, ani oznaymuje, co jeft lepizego. 
Ale ktoż? Ciało, y Krew oznaymuje, Duchnieczyfty 
oznaymujeto, wczymfię odftępuje od Reguły. Ah 
wielkie, y długowieczne ztądnafłępują fzkody. Nie- 
chcieyże kogo innego, tylko Opata w Kapitularzu mo- 
wiącego słuchać. , Kto jego:słucha ,. Chryftuf. słucha, 
na którego jeft mieylcu. 


Pepp PUNKT 
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PUNKT AL. 


bieracze Swietego Macieja za Apoftoła rzucają lofy. | 
O Na Boskie fię oddają zdanie. ago Ada wa | 

4 po (woich SS. Ociec nafz: Tak zaś nrech dają Bracia ra- 
de zwfzeką pokorą, aby fi mieważyli zuchwale bronić, coby 1 
im fie widziały, Do tego potrzeba, aby każdyjnabożnie 
Ducha Świętego profit o ofwiecenie. Inaczcy: Pan nie 
oznaymi , co jef lebfzego. Ot wobieraniu Macieja wierni 
modlący fie rzekli: Ty Panie, który znafz firca wfzyfikich, 
pokaż, któregobyś obrał z tych dwoch jednego. Dotegopo- | 
trzeba, aby każdy bez intereflu, y względu ludzkiego 
fam zgromadzenia pożytek, chwałę Boga, także iftotę | 
fprawy, y ofoby miał przed oczami. Tak obieracze 
rzucili lofy. Do tego potrzeba, aby każdy dał radę z | 
wizelką pokorą. Niech żaden drugiego odd nieodrzu- | 
ca, y nie gardzi. Niktniech nie bron zuchwale wtym, | 
coby mu lie zdało, ale zdanie fwoje niech odda naroz- 
fądek Opata, więklżey części, y zdrowizey rady do | 
Kapituły zgromadzonych, aby coby lądził: pożyte- 
cznieyfzego, czynił. Częfto bowiem, taka rada, któ- 
ralię odrzuca, y nieprzypułzcza, bywa leplzą. Więc | 
nadewfzyfłko cwicz fię w pokorze, y w poddaniu fie w 
Kapicularzu, albowiem na pokornym fpoczywa duch 
rady, 


PUNKT M 


przeawają natym wierni, gdy los pada na Macieja. | 
Wey- | 


m Z 
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Wfzylcy jednomyslnie policzają jego między jedenaftą 
Apofiołow. Sam JOZEF z fzczęścia fwego konten-. 
tuje fie. Toż famo Iwoim przykazuje SS. Ociec nalz: 
Niech fig nikt nie waży z Opatem fivoim uporczywie tak w Kla- 
fztorze, jak za Klafztorem pofiępować. - Lubo. bowiem 


Mnich bez bojazni prawdę powinień mowić, aby nie . 


fzkodził zgromadzeniu, jednak mulię niegodzi nigdy 
z Opatem fprzeciwiać. Bo ztego cóż fię rodzi? tylko: 
pogorlzenie. Lepiey jeft pokornie przyftać naradę in- 
nych, niż przy fwojey ftać uporczywie. Wielka to cno- 


ta, jeżeliby w Klafztorze żaden niechodził za włalnego, 


ferca wolą. Z tego cożfię rodzi? tylko fłateczny po» 
koy, miłość, y zgoda. Gdzie zaś zgoda, tak rzeczy 
naymnieyfze rolną. Gdzie zas niezgoda, tam rzeczy 
rozfpralzają (ię naywiękfze. Nasladuy tedy wiernych w 
Kapitularzach , a. nigdy nie zbłądzifz. 

Czyliż więc, o Zakonna dufżo! nigdy drugich nie 
pociągafz do fwoich krelek? Co mie jef z Boga, mie jef 
fote. Czy z pokorą, y poddaniem fię wotowanie fwo» 
je bić Duch Mądrości miefzka w takich radach, ` Czy 
prze 


Żeś dotychczas według mysli Š$. Oyca fwego w Kapitu» 

tularzu nie była przytomną. Poltanow: Przed Kapitułą 

nikogo nienakłaniać do wotowania fwego, w Kapitula: 

rzu zpokorą, y poddaniem fię oddać wotowanie dwoje: 

= Kapitule zawize przyfławać, y całą rzecz Bogu po» 
Ć. 
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rzettajefz na zdaniu Opata, albo więkfzey części Ka» 
pitularza? Zwada, klotnie nanic fie nie przydadzą. Załuy, |. 
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DZIEN XLV, Po WIELKIEYNOCY. | 


O WYBRANIU DO POŚWIĘCENIA. 


Nie Opat wybierze z fwoich., któryby był godny Kapłańftwna | 
i Z Rozdz. 62. ga) 


PUNKT L 


Owe dni ftanawlzy Piotr w pofzrodku Braci, rzekł: 
Potrzeba, aby z tych Mężow jeden był fwiadkiem z 

nami Zmartwychujłaniajego, Tak fzacuje Namiefinik Chry- 
"ftua godność Kapłańftwa, y poświęcenia, że (ię bał (am 
jeden obierać, Y dobrze? Nauczył (ię z ftarego Tefta- 


mentu fzacować tę godność, gdzie Pan roskazuje: Ma: | 
yfańk będzie Aaronvwi , łopatka zaś prawa będzie napier- | 


je 
«sh Kapłanow. , Czemu bowiem Aaronowi daje (ię 
napierlnik? bo Kapłan pierfi powinień mieć wybranez 
wizyftkich członkow. Czemu fię naznaczałopacka pra- 
wa Kapłanom? dla tego, że bez ramienia prawego nie 
ważąfię wftępować do Oltarza Pańskiego. Jakież to lą 
ści Pełność umiejętności. Pełność wlzelkiego zrozu- 
mienia Boskiego. Pełność wfzelkiey cnoty. Pełność 
wizelkiego daru Ducha Świętego. Owlzem pełność Bo- 
ga. Tego bowiem część już więcey na ziemi, albo Z 
ziemi powinna być, ale w Niebieliech Pan jeft jego Czę- 


| 


| — R 


—— m - = 


ierfi z wlzyltkich członkow wybrane? pełność Mądro- | 


ścią, Jakie ramię w napominaniu; w nauczaniu, w ftro- | 


fowaniu. Ztych łacno zbierzelz godność innego po- 


Świąe | 


wa | 


Dzen XLV. Po WIELKIEYNOCY. 669 
świącania, gdy fię święcą na Kapłańftwo.  Słafznieztąd 
też na przykład Świętego Piotra poftanowił SS. Ociec 
nalz: Jeżeliby ktorego na Kapłańfiwo, albo na Dińkonacbciał 
Swięcić Opat, ma wybrać z fwotcb, któryby był Kapłańftwa 
godzien. Tym zuchalitwo, y pychę ichwytrąca, ktb- 
rzy lię an miewał RA: Tym roskażu- 
je, alby tylkogodnibyli promowowamia na Kapłańltwo. 


PUNKT "IL 

Opat miech wybierze z fwoich, jeżeliby cheia? pofwięcić na 

Kapłańftwo. ` Opat: niech wybierze, Albowiem wikt 
fobie niebierze honoru, ale kto jef powołany jako Aaron, A 
przecie! Oczaly! O obyczaje! teraznieyfzego czalu le- 
dwie jeden jeft powołany jako Aaron. Wfzyfcy nafie- 
bie biorą honor jednego po drugim poświęcenia. Py- 
cha zawfze gorę bierze. Ledwo co zNowicyatu 
wyfzli, jefzcze w Zakonności nie dobrze wyucze- 
ni,.wycwiczeni, już fię odważają pragnąć poświęcenia. 
Prawda to jeft, że dobrego dzieła pragnie, kto pragnie 
Biskupftwa z ale jeżeli jeft godzień.. O. dobry Jezu! a 


- ktoż jeft godzień choć naymnieylzego Święcenia, jezeli 


do niego potrzeba czyfłości takiey życia? O pycho na- 
fza, y nieznofne zuchwalftwo! dawni Oycowie SS. na 
pufzczy poświęcenia zdrygalifię brać dla godności Ka- 
płanftwa. Uciekali. Y tylkoprzez gwałt posłufzeńftwa, 
albo przez cuda ordynowani byli. * Święci Zakonu na. 
fżego wtym ich pilnie nasladowali. Przypomni fobie 
Świętego Grzegorza Wielkiego , y innych tak wiele wfzy- 
PPPP 3 fikim 
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ftkim nam znajomych. O nędzni owi Zakonnicy! któ. 
rzy pragną Kapłańftwa. Słowa to fą, y te, które na. 
ftepują , Świętego Jana Opata w Tebayskiey pulzczy: 
Niewiedzą że to mnieyfzego potępienia jeft, gdyby fie 
kto w cnotach cwiczył, a drugich przecie nie fintat nauczać, 
jeżeliby kto fam będąc namiętnościami, y nałogami -Acifniony, 
a innych cnoć uczył, Tak tedy, Synaczkowie moi! mie mo- 
wiemy, żeby koniecznie unikać od Kaptcźfiwa, ani znowu 
wfzdlkim doprafzać fig [iofobem, ale ię farat trzeba, aby nałogi 
z mas bydywykorzenione, acnot dufzy foukat. Zoltawić tobo- 


' wiem woli Boskiey, ktoregoby chciał, y jeżeliby chciał 


wziąć go fobie do usług, Bo nie ten, któryby liç am wdzie- 
rał, ale któregoby Pan wybrał, jeft doświadczony. To 
jeft dzieło ofobliwe Zakonnika, aby lzczerą modlitwę 


— ZZ 


ofiarował Bogu, nic AE w lumnieniu, coby go | 


obwiniało, lo uważ, a wy 
Opatowi ochotnie. | 


PUNKT TM. 
Opat miech wybierze z faoich, któryby, by godny do Kaptan: 
fiwa. Zadnego niechce przypułzczać do Święcenia: 
SS. Ociec., tylko godnego. A któż jefi godnym według 
zdania SS.Oyca? Ten, któy uk, Regudy zachowuje 
karmość, Który bardziej przykład pokorydaje drugim, któ 


ramie do powięcenia zlecilz ` 


ny, bapdziey , a bardziej pofłępuje ku Bogu. O: dobry Jezu! | 


gdybysmy przynaymniey teraz dotych kondycy! go- 
dności Kleryckiey wfzelkiego dokładali tarania! zapraw- 
dę nieulżybylismy cięzaru nalzego,, ale jużdościsleylzey 

| e  katnor 


E, 
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karności bylibysmy przywiązani. Do więkfżey należeliby- 
finy dostonałości życia pobożnego, Powinnismy być przy 
ozdobieni wfzyftkiemi cnotami, a innym dobry dawać 
życia przykład. Nafze obcowanie trzeba, aby było z 
Aniołami w Niebie, albo z doskonałemi mężami nazie- 
mt. 

Czy porządnie, 'o Zakonna dufzo! rozważafz go- 

„|  dność poświęcenia, czyli konfekracyi, y należącą do. 
| niey czyftość życia? Wielką tajótmicą, y godnością jej. 
Czy (ię nie wdzierafz, albo nie wdzierała gwałtem do 
poświęcenia, czyl konfekracyi? Nikt fobie miebierze bo- 
nora, ale kto jef powołany od Boga, jako Aaron. Czyliż nie- 
godną wybraną jefteś dotego poświęcenia czyli konle- 
kracyi, albo przynaymniey fłarafz fię teraz być godną? 
mowi Bog: Zes wzgardził umiejętnością, wzgardzę tobą, 
abyś mie był poświęconym,  Załuy, że nie uważa jąc nago- 
dność poświęcenia, czyli konfekracyi ufiłnie ratas fie 
o nie, alboś (ię zuchwale domagała, a teraz ani ptzy- - 
zwoicie, ani godnie nieżyjefz. Pofłanow: Rozważać 
częfło godność poświęcenia czyli konlekracyi: A niedo 
prafzać fię jego zbytnie, lecz Przełożonemu, albo Prze- 
łożoney chętnie oddać na wolą: Przynaymniey teraz 
przez codzienny poftępek godnąfię czynić ftanu poświę- 
conego, toje konfekracyi według przepilu Reguły 
Święcey, 


DZIEN 
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O CNOTACH, KTORE POŚWIĘCONA OSOBĄ” | 
MIEC POWINNA. | 


Burdziey, a bardziey niech pofiępujew crotach, ZRozdz.59, 
PUNKT IL 


F ubo wfzyftkich SSXOciec naf docodziennego potep 
.„, kuslubem obowiężuje, przecie poświąconey ofo- 
bie tenże olobliwiey przykazuje: Bardziey, a bardziej ku 
Bogu: niech pofępuje. Y słufznie: Albowiem kto jet w 
wyżlżym porządku, ten tym doskonallzego życia w dro. | 
gę powinień wchodzić, Na który koniec trzy cnoty o- Í 

obliwie zaleca poświęconym olobom.  Pierwizą jelt po- 
Kora, Przykiad pokory niech daje wfzyftkim, Potrzeba 
bowiem jeft, żeby tym pokornieylzemibyli, imfąwyż. | 
Semi w godności. Tym bowiem fzpetnicy upadną, je 
żeliby nie byli pokornemi, m więkże od Bogaodebra: f 

li taski, Dla tego mowi Prorok: Panie moj, coż ja ję | 
Jiem, żem taką łaskę znalazł w obliczu twoimi Ja bowiem 
uwyaniey(zym byłem w pokoleniu moim a brałeś mite; puje | | 
moseś mnie,  Widzicież, 0. poświęcone Zakonne: dulze! 
jak lię poznaje, czym: był, y. czym jet? naslądnycież: 
jego. Poznawaycie, czymeście były? wizak naymniey- 
emi. w zgroniadzeniu. Jakiemi jelteście? wlzak jefzcze 
` naymnieylzemi.. Łaska bowiem Pana Boga jeft, która 
was wybrała, y wyniosła. Do tey uwagi napominaSS.. 
Ociec 


ZE n 


KAZ Z NE 
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Ociec nafz: Niech zawfze wwaza to miey(ce, do którego przy- 
Jzeif w Klafztorze, Jakie jefteście? zaifte jefzczemniey- _ 
fze, bo z poświęcenia czyli konfekracyi wie bardziey, 3 
bardziej ku Bogu pofłępujecie, Pokora ta dla poświęcenia 
nad nikogo fię nie przenalza.  Wfzyftkim lię poddaje, 
Pod wlżyftkiemi (ię uniża, ani nic zhonoru lobie nie 
przyznaje. Łalce Boskiey przypiluje wfzyftko, więc 
od upadku befpieczną jeft. Łaskę zachowuje, owlzem 
zawiże znayduje nową, którąby głftępowała coraz bar- 
dziey ku Bogu. Tym famym, imfpMobie nic dobrego: 
mie poznawa, tym więcey według obligacyi Swięcenia 
ftara fię pofłąpić. 


| PUNKT IL , 

o P Druga jeh gosżufzeńźwo. Niech wic mie czyni, tylko coby 
| . „było od Opata nakazamego, Im bowiem poświęcony 

ż. |  bliżty przez Święcenia z Kaplanem fię jednoczy według 

s. | Porządku Melchifedecha, tym bardziey powinień fię 

+ | przypodobać jemu. On zaś fłał (ię posłulznym aź do 


|” Śmierci, Dla tego czyby kazali powinność poświęcenia 
, |. twojego fprawować, czyliby zakazano, do wlzyfłkie- 
a f 80, według Opata roskazu powinień być gotowym. - Tak 


chceS$, Ociec nalz: Wiech zy będzie pozwolono , albo Mfze 


| 
ż odprawiać, jednak jeżeliby kazat Opat, jeżeli tmaczey, żadną mia- 
5 rg miech fie nie wazy. Owfzem do wizyftkiego, co mu,kazą 
A prędko ma być posłufznym. Tak znowu pofłanowił SS. 
ii Ociec: Regużę pofłanowioną od Dziekanow, albo Probo- 
fEczow , że zachować ma, niech wie, Ktoż tylko posłu- 

Q eee fzny 
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fzny godnie ofiaruje, albo doofiary tey godniefię przy. 
prawuje” Z posłufzeńltwa na krzyżu ofiarowana jelł, | 
Ktoz pokarm daje Świętey nauki- zpożytkiem , y fima.| 
kiem tylko posłufzny. Pokarmem było Jezusowi | 
Chryftufówi w opowiadaniu fwoim czynić wolą Oycaf 
fwego. Więc ani ftanowi fwemu, ant Regule Zakon: 
nik poświęcony . niemoze zadolyć czynić, tylko przezí 
osłufzeńftwo. Nigdy ku Bogu corazbardziey nie po. 
ftąpi, jeżeliby nie ył posłulżny.  Wfżelki poftępek, 
włzelka zasługa ,wygzelka cnota zawisła na posłufzeń:| 
ftwie, jedyne ty! fłaranie niech będzie poświęconemu, 
aby fię godnym itat przez posłulzeńktwo sługą Ołtarza 


PUNKT IL 


rzeciajelt; w/zelakie S, Reguły zachowanie,  Ma'wiedzieć, 

że wjzelką Reguły karność powtnień zachować. Anima 

nie nie będzie odpufaczono , aby fię flato, jak. jef napifano: 
Przyjacielu! po cos przyfzedi. Y fprawiedliwie, Jezeli 
bowiem każdy profty Zakonnik obowiązany jeft do zt 
chowania Reguły, tym bardziey poświęcony! [mbowień 
kto więcey talentow łaski odbiera, tym więcey odnie 
go wyciągaćbędą. Y jakze bardziey y bardziey ku Bogi! 
poftępować będzie poświęcony , jeżeliby tey naymnieje 
fzey zaczęcia Reguły nie zachował? Nebemia/z Kaplani 
niech nam będzie przykładem: Sam, mowi, fedziadem, 
żeś mnie nopelnit groźbą , życia mu-ftwa nienasladowadem, 
obcowanie moje lepfze było od ludzi, Więc każdy poświę: 
cony tak niech jasnieje słowem, y przykładem Zakot 
nym drugim, którzy fą w domu, Czy: 


i 
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Czyliż więc, o Zakonna dufzo poświęcona! coraz 
bardziey ku Bogu poftępujefz pokorą. ` Ktoby był upoko- 
rzonym, będzie w chwale. Czy co raz bardziey ku Bogu po- 
ftępujefz posłufzeńftwem ? Mysl fprawiedliwego będzie roz= 
myslała o posłufzeńfiwie. Czy coraz bardziey ku Bogu 
poftępujefz Zakonnym zachowaniem? Będępoświęcony w 


| tych, którzy fę do mnie zbliżają. Zaluy żeś przez tetrzy cno- 


ty ku Bogu coraz bardziey nie pofiygwwała. Poftanow: 


o | Pokorą, posłufzeńftwem, y Zakonuś obferwancyą za- 


wize coraz bardziey ku Bogu poftępować. 


DZIEN XŁVH. Po WIELKIEYNOCY. 


O WADACH, KTORYCH SIĘ STRZEDZ MAJĄ 
| POSWIĘCONE OSOBY. 
Poświęcony , niech fie frzeże wyniosłości , albo pychy 8ze. 
| Z Rozdz. 26. 


PUNKT L 


| Trzech wad SS. Ociec nafz Klerykom ftrzec fię każe. 


„  Pierwfza jet: Pycha. - Poświęcony niech fie firzeże wy- 
ztosłości, albo pychy. Zwykli. niekiedy ordynowani niż- 
fzych w porządku, albo proftych Braci: znieważać. 
Wzdrygają fie podleyfzych uslug, a na młodfzych: one: 
wkładają. _ Starfzym fię rownać, albo dla więkfzey u- 
Miejętności Przełożonemi fię rozumieją.  Y tak włalney: 


„ ułomności, dawney skruchy, pierwizego umartwienia 


zy pomału: zapominają. Ah! jak (ię bać trzeba, aby fię 


Qed Z takim 
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takim nie przytrafiło , jak niegdyś owemu Kletykowi 
Akwinenskiemu, któremu SS. Ociec daley do poświęce- 
nia przyftępu zakazał. diabeł tak go długo trapił, poki 
dulzy zniego niewycilnąt, Nie cierpi pokorny Zbawi- 
ciel pyfznych sług Oltarzowych, Tak dawniey pylzne- 
o Anioła, tak teraz wyniośłego sługę nie tylko aż do 
ziemi, ale y głębiey ziemi upokarza. | 


PUNKT IL 


Druga wadajeft: Niepostafzenfwo, Niech zachowa Regn- 

żę poflanowiong, od Dziekaiow , albo Probofzczow: Je- 
żelibyfię inaczej ważył, nie jak Kapłan , ale jako (uporny ma 
być fidzony. -Z pychy rodzi lię nieposłulzeńftwo. Gdy 
bowiem poświęcony wyfoko o fobie trzyma, pokornie 
już być posłufżnym zbranta fię, Roztrząła roskazy Prze- 
łożonych, a co nie miłego, albo cięfzkiego czuje, na czas 
wcale wytrąca. O jaklię tym bać trzeba, aby fię im, 
jak nieposłulznym Synom Alego nieprzytrafiło! ci, że 
dla fosłufzeńltwa Prawo y ofiarę Pańską zmazali, śmier- ' 
cią lą pokarani. Nie bywa błagany Pan ofiarami niepo- 
stufznych. Albowiem lepfzejef postu zenfiwo, niż ofiary: 


PUNKT. IE 
Trzeciawadajelt: Przeępfwo Regut. Ami dla przyczyny 
Kabłańftwa miech nie zapomina Reguly posłufzeńftwa, ykarno- 
tej: Niech wie, że jef podległy tym bardziey karności Zakonnej. 
Którzy bowiem nie lękają (ię przeftępować S. Reguły, ani 
powinności fwojey Kleryckiey zadofyć nie uczynią. Cze- 
muz 
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muż bowiem Mlzą Świętą tak ofchło Iprawują? bo według 
Reguły bojazni Bożey nie kładą przed oczy uftawicznie. 
Czemu Kazania bez pożytku mają? bo według Reguły 
nie chętnie Świętego słuchają czytania, ani co słylzek, 
uczynkiem nie pełnią. Czemuż SAKRAMENT pokuty bez 
poprawy pokutujących fprawują? bo według Reguły 
grzechow fwoich Panu, y Przełozonemu porządnie za- 
niedbywają wyznawać. Słowem: Dla tego powinności 
iwojey nie czynią zadofyć, że Reguły niezachowują. 
Słufznie Bog odrzuca tych Kapłanow, którzy prawa je- 
go nie zachowują, 

Czyliż y ty, o Zakonna dulzo! dla poświęcenia, 
czyli dla konfekracyi ftwojey pyfznifzfię? Strzeż ię, bo 
Bog poniża pyfznych. Gzy dla poświęcenia nie pogardzafz 
posłulzeńftwa? Ofiarę niepostufznego Bog odrzuca, Czy 
nie dla przyczyny poświęcenia Regułę S$. częfto gwal- 
cilz? Przefłępcy Prawa fzpecą ofiarę Pańską. Załuy, żeś 
lamą rzeczą wdała fię wte wady z przyczyny poświęce- 
nia, tzyli konfekracyi.  Poftanow: Pychy, nieposłu- 
fzeńftwa, przeltępftwa Reguły dla zadofyć uczynienia fta- 
nowi fwemu poświęconemu unikać. - 


DZIEN XLVII. Po WIELKIEYNOCY. 


O CZCIKAPŁANOM WYRZĄDZONEY, JAK SIĘ 
MAJĄ STAC KAPŁANI GODNEMI TEY CZCI. 


Niech mu będzie pozwolono ftat po Opacie. Z Rozdz. 60. 
| Qoee 3 „ PUNKT 
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PUNKT I 


"Tym: Niechmm będzie pozwolons fai po Okacie, SS. Ociec 
„. Mapominanas, abysmy czcili Kapłanow. Anaprzod 
napomina tych, którzy [nie fi Kapłanami, aby częśćim 
powinną wyrządzali dla pofzanowania Kapłańftwa. Spra- 
waje (ię bowiem naztemi Kaplańftwo, ale odnafzane by- 
wa do porządku Niebieskich rzeczy. Nie Amoł, ant 
Archanioł , ale fam Bog ten porządek uczyni. Onbył 
Autorem ludztom y teraz. zoltającym wciele, aby služ- 
by (prawowali Anielskie. A jezeli Kapłańftwo Starego 
Teltamentu dladzwonkow, napiersnika, Mitry, Swiątni- 
cy, ofiar, cielcow , y kozłow w polzanowaniu bylo, 
jakiey czci, rozumiefż, godne jeft Kaplańftwo Nowe- 
go Teltamentu? kiedy przy Oltarzu widzilz Kaplana, 
czyli nie na całość uwielbioną patrzylz? Aniołowie mu 
służą, Sam Bog jemu na małe, y fczupłe słowa jelt 
posłufzny. Ofiarę jego nie ogień z Nieba padający, jak 
niegdyś Eliafza, pożera, alefam Duch Święty łaskę (wo- 
ję wlewa nanią na poświęcenie wizyftkiego. Kapłan 
rozdaje na ziemi to, co jeft w Niebie. Mocą rozwiąza- 
nia, albo związania, którą fam Bog ma, ozdobiony jet. 
Ociec Niebieski włzelką moc Synowi fyojemu dał. Tę 
famę moc oddał Kapłanowi Syn. Nikt, tylko jego po- 
mocą nie może wniść do Nieba. Ztego wnoś fobie, ja 
kie powinieneś pofzanowanie Kapłanowi? Jeżeliby bo- 
wiem, Król któremu z poddanych fwoich dał moc iwojęy 
czyliżby uczciwym nie byłnad wizyftkich? jakieyżeczdi 
g- 


OK EE PRZIREY 7 
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godzien jeft, który nie ziemską, ale Niebieską wziął 
moc? fprawiedliwie tedy Namieftnikowi Chryftulowe- 
mu wnętrznie, y powierzchownie, ile jeft fit twoich, 
wfzelką część wyrządzafz. Zaifte wielkie niepofzano- 
wanie na.Chryftufa Pańskiego wykonane , grzechu cię- 
fzkiego, y kary winne jeft. 


PUNKT IL 


Powtore chce S$, Ociec, aby fię wzajemnie Kapłani 

dla pofzanowania Kapłańftwa czcili- Y aby to do. 
skonaley czynili, zma każdy uważać mieyfte to, kiedy wfłą- 
pił do Zakonu, mie to, które mu dla Fae Kapłań- 
Bwa pozwolone jef. Tak ftarlzym Kapłanom zawfze po- 
winne wyrządzi posłulzeńftwo ,-bo uważa mieylce to, 
kiedy przylzedł do Zakonu. Tak młodfzym Kapłanom 
{woje wyświadczy polzanowanie ftarfzy Kapłan, bonie 
uważa tego mieyfca, które mu jeft pozwolone dla czci 
Kapiańskiey. Nie upatruje w fobie godności Kapłań-. 
skiey. Nie wynofifię ztąd, ale (ię rownym być rozu- 


mie drugim, albo fłarf(zym dla ftarości. Uważa tylko 


niedoskonałości, y grzechy (woje tego czafu na tym 
mieyfcu, kiedy , y gdzie wftąpił do Zakonu. Ztąd wlży- 
ftkich nad fiebie przenofi. Nad nich fię podleyfzym 
mniema.  Onym jaki może naywiękfzy honor daje. Nie- 
godnym fię lądzi, że. jakby y niegodnym był zniemi 
obcować. Y słulznie SS. Ociec wyciąga , aby Kapłani 
famych fiebie wzajemnie fzanowali.  Zkądźe bowiem 
taka wzgarda Kapłańftwa, y ich obrządkow? bo fami 

Kapła- 
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Kapłani fiebie zńieważają. Podło o fobie rozmawiają, 
Za nic mają powinności Kapłańskie. Z czegofię dzieje, 
że y onych drudzy pogardzają ż wielką dulz fzkodą. 
Sprawiedliwa ta jeit kara,  Czyliż, ktoznieważalz, y fam 
nie zoftanielz znieważony ? Dla czego y ja, mowi Pan, 


podałem was zawzgarazowych, y pokornych wfzyfikiena lu 


dowi 


PUNKT IL 
potrzecie naoftatek SS, Ociec chce, aby Kapłani do ta- 

kiey czct [pofobili iebie lamych przez czyfłość >y 
fwiątobliwość życia. Mowi bowiem: bywedźug zasług 
życia byli promowowam. Albowiem Kapłan zfiebie fame- 
go nie powinien Czci pragnąć, ale tak ma żyć, aby nie 
izpecił itołu Pańskiego, Honor w ten czas koniecznie 
poydzie za życia zasługą. Ale odobry Jezu! Wieleż 
Kapłanow czci nie wyciąga, a nie ftarają fię o zasługę 
życia? wiele ich z Ołtarza nie pragnie honoru, a oniftoł 
Pański znieważają. Tym mowi Bog: Do was, O Kapła- 
nil kódrzy znieważacię inig moje, a mowiliście, wczymżę 
anieważgiifmj Imię twojeć: Ofiarujecie na Oltar zuenoim chleb 
zwiazany, ymowicję:: Wczymżę zmazalijmyciebie W cym, 
co mowicie ftot Pański: znieważony jet.  Znieważacie 
Imię moje, gdy prawo moje przeftępujecie.  Mażecie 
Ciałomoje, kiedy obciążeni wielu, y cięfzkiemi grze- 
chami do. Ołtarza mojego przyłtępujecie. Mowicie nie 
słowami ale uczynkiem, ftot Pański znieważony. jeft, 
gdy tak niegodnie , y bez Żadney bojazni Świątości fora- 
wuje- 
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wujecie. Zgoła fam habit Kapłański nieuczyniwamhono- 
ru, jeżelitego, coznaczy, życiem niewyrazicie. Coż zaś 
znaczą odzienia Święte, ktore na fiebiekładziecie? Przy- 
obleczcie fię w Pana Jezusa Cbryfłufa.  Wdzyicie na fiebie 
wnętrzności miłofierdzia, dobroć, pokorę, y cichość. 
Wdzyicie nafiebie nowego. człowieka, który. jeft ftwo- ~ 
A według Boga. A tak podwoyney czci będziecie 

odni. i 

i Czyliź tedy, o Zakonna dufżo ! Kapłanow czcilzoż 
fobliwiey? SZužbg odprawiają Chryfufową, którey fię Anio 
łowie niegodnemi fqdzą. Czy Zakonny Kapłanie! czeilz 
y innych Kapłanow, czyby ftarfzemi, czy młodfzemi 
byli? Nze mnteyfzey czci fà godni, bo y ty Kapłanem: jefłeś. 
Czyliż o Kapłanie Chryftufow ! zasługą życia godnym 
fie ftajefz czci Kapłańskiey 4 Czyń fię jako Szafarzem Bo- 
skim, aby fe lekat ten, który jef nieprzyjaznym. chcąc como- 
wié przeciwko tobie. Zaluy, ześ. Kapłańftwo wylokie, 
tę służbę, y wielu: niepofzanowaniem , y złosliwym 
zniewaźyłżyciem.. Poftanow: Kapłanow wfzelkim wnę- 
trznym, y powierzchownym pofzanowaniem, chociafz 
y ty Kaplanem jefteś, czcić, a fiebie godnym czynić - 
przez zasługę życia Kapłańskiego honoru. ; 
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ZEBRANIE MYSLI Z CZASU WIELKONOCNEGO: 
DLA ODEBRANIA DUCHA SWIĘTEGO.. 


RRRR Pan 
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Pan robotnikowi fwemm od nago, y grzechów oczyfzcza- 
nemn przez Ducha Swiętego pokazować będzie raczył . 
Z Rozdz. 7. 


PUNKT I 


Pan Ducha Świętego nie zesle, tylko na czyftego od 


nałogow, y grzechow robotnika, Tak mowi SS. | 


Ociec: Pan robotnikowi wem od nałogow, y grzecbow czyffe- 
mu pokazować będzie raczył przez Ducha Świętego. Patrzże 
więc, jeżeliś jeft od wad przeciwko Bogu, przeciwko 


blizniemu, przeciwko Zakonowi, przeciwko fobie fa- | 


memu wolny? czy prawdziwie cnoty dla Boga dziedzi. | 
czyfz? Czy nie podczas tego czafu Wielkonocnego bar- | 


dziey ię cielelnie, niz duchownie ciefzyłeś? wefele two- 


je powinno było być z Zmartwychwitania Chryftufo- | 


wego, ztwego nawrocenia.. Czy światłem Boskim 0- 
tworzyłeś oczy, przeftając grzelzyć , a fprawując u- 
czynki dobre? Jeżeli czym prędzey nieotwierafz, pla- 
kać będzielz z Protokiem: Stwiałło oczow moich mejef 
zemną. Czy fzczerze wewlzyftkim fzukałeś chwały Bo- 


skiey? nielą dobra przed Bogiem, ktore nie lą zdobre | 


o ferca, y proftey intencyi. Czy ftarałeś fié poznać, | 
kochać Pana Boga twego? tym Ipofobem tylko zca- | 


jego ferca bywa Bog kochany. Czy byłeś Bogu wdzię- | 


cznym, na dobre łask jego używając? niewdzięczny na | 


żadną więcey niezasługuje łaskę. Czy byłeś wdzię- 


cznym Bogu za przeciwności? kochającemu “równie | 


wdzięczna jel fprawiedliwość, jak miłolierdzie, Czy 
nie 
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nie tylko przykazania Boskie, ale też rady zachowujefz? 
wftydz fie być sługą prawa, a nie raczcy Synem łaski. 
Czy obecność Boga Oddawcy wlzędzie malz przed o- 
czami? mic nie będzie bez kary, nic nie zoftanie bez nad- 
grody. Załuy, że dotych czas nie jefteś czyftym od 
nałogow , y grzechow. Przynaymniey teraz przez Świę- 
te oczyść liç cnoty, aby raczył przyiść do ciebie Duch 
Swięty. - Bez łaski Ducha Świętego bowiem nigdy bę nie 
będziefz podobał Bogu. | 


PUNKT I- 
|bacz, jak jefteś oczyfzczony od nałogów przeciwko 
miłości blizniego, y jaką chęcią miłością pałalz ku 
niemu? Tylko robotnikowi czyfłemm od małogow y grze 
cbow, pokazować będzie raczył Pan przez Ducha Swiętego. 
Czy tedy nie zbojaznt prożney poprawy Braterskiey 0- 
pulzczalz* okrutnym jet, kto gdy może, nie wfpoma- 
ga Brata ginącego. (Czy znajomości, poufałości nie 
fzukafz, y nie chowałz? miłość, ktora jeft nie pofpoli 
ta, fprzeciwia fię milości Boga, y, blizniego. Czy je- 
dnomyshością zmysłu, y affektu. aromi miłość 
blizniego? Wierzgeyeh było jedno ferce, y jedna dufza. Czy: 
li nie gorfząć, albo obmawiając zabijalz Brata: (wego 
Zaden zaboyca wieofiądzie Króleftwa Bożego. Czyli wizy: 
ftkich ludzi fzanujelz dla obrazu Boskiego? Jeżeli znie- 
ważalz, gardzifz obrazem Boskim. Czyli cielzyfz ubo- 
gich przyczyną, albo słowem dobrym? Daycit, a będzie 
wam dano, Czyli czafu gntewowi nie zachowujelz , © 
/ RRRR 2. Zem- 
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zemściemysląc w fercu? Kto nie koca Brata ftuego, zofłaje | 


wśmierci, Czy okrywałz nagich, Rare odzienia składając | 


na Weftyarzu?  Jeżelibyś widział nagiego pokryi go, aia | 
ła fwego nie zaniedbyway. Czy kochalz młodłzych, onych | 
nauczając, y budując? w tym fię poznaje prawdziwe | 


kochanie. Załuy, ześniejeit czyftym wnałogach prze- 
ciwko miłości blizniego.  Pofłanow cwiczyc lię w cno- 
tach miłości Braterskiey ufławicznie, Beztych cnotnie 
zltąpi na ciebie Duch Święty. 


PUNKT IL 


(bacz, jeźelić nie jeft żadnemi wadami, nałogami zma. | 


zany przeciwko Zakonowi? Jeżeliś je przyozdobiony 
przyzwoitemi Zakonowi cnotami? Samemu robotnikowi 


czyfiem od grzecbow, y nałogow będzie raczył Pan pokazować | 


przez Ducha Swiętego, Czy wewfzyftkim nasladujefz Mi- 
ftrzynią Regułę, aninigdy zuchwale nieftronilzodnicy? 


według jey zachowania albo pogardy oczekiwalz wyro- 


ku na lądzie, Czy rachunek fumnienia partykularny na i 
fwoje namiętności, aby je wykorzenić, acnoty potrzebne | 
porządniewfzczepić, pożytecznieczyni(z 4 wedlug polta. | 


nowienia twego będzie y poftępek biegu twojego, Czy 
zupełnie, pokornie, y. z żalem fpowiadafż lie? Wyzna. 
way Panu, a on tobie odpuści grzechy twoje, Czy Ipowie- 
dzi zbytnie nie zwłaczafz, nie odkładalz* Im dłużey 
odkładałz, tym bardziey górę wezmą grzechy twoje. 
Czy wyrządzałz powinne pofzanowanie, posłulżeńftwo, 


y miłość Przelozonym (woim? Przeklęty, który miecze | 


Opca 


i 
l 
i 
i 
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Oyca fivego. -Czy zdrygafz fię nieposłufzeńftwa dla ka- 


ry? Na nieposłujznych wzroże fig śmierć fama, Qy po- 
kornie, y poddaniem fię dajelz radę w Kapitularzu? Tak 
pokoy zachowujefz. Czyli niczego nie używafz pokry- 
jomo, albo zatrzymujefż u fiebie? Złodzieje mie ofiądą 
Króleftwa Niebieskiego. Czy żądzy ciała nie wykonywałz ? 
przy roskofzach śmierć jeft położona. (Gzy Przełożo 
nemu niegodnemu jefteś posłufzny * na mieyfcu Chry- 
ftula rządzi. Czy dwa razy w tym czafie jadafz, na pa- 
miątkę Chryftufa z Apoftołami jedzącego ! Czyli jeść bga 
dziecie, czy pić, wtzyfłko czyńcie w Imię Pana nafzego JE- 
zusA Chryfiufa. Czy uczęfzczafz na modlitwę polpolitą 
chętnie, y wytrwale? Gdaickolwiekby dwoch zezwoliło, y 
profili Oyca w Imię moje, da im, Czy nie domagałeś fię 
poświęcenia? czyli konfkeracyi? Czy malz cnoty poświę- 
conego? czy czcifz Kapłanow, albo jeżeli jefteś Kapła. 
nem, czy jefteś godzień takiego honoru? Aniolom ftra- 
fzliwa jeft służba, ktorą fprawują Kapłani. Załuy, ze 
śmierdzi(z nałogami przeciwko Regule. Popraw fię, aby 
Duch Święty czyftym ciebie, y prawdziwie Duchownym 
znalazł. Nieprzemiefzka wczłowieku , który jef ciałem. 

„  Obacz, czyli nie jelteś zmazanym nałogami prze- 
ciwko famemu fobie? czy cnotami do fiebie należącemi, 
y zwykłemi jefteś ozdobiony. Tylka robotnikowi czyfłe- 
mu od nałogow, y grzecbow Pam będzie raczył pokazować 
przez Ducha Swiętego. Gzy jefteś pomiarkowanym, je. 
zeliś jeft gofpodarzem, czy zaniedbywalz, jeżeli golpo- 
darftwo nie należy do ciebie, ftarania fię o doczelnę rze- 

RRRR 3 Cży, 
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czy, nadewlzyftko fzukając Króleftya Niebieskiego? 
Szukajcie naprzed.Króleftwa Niebieskiego, ato wjzyfiko bę. 
dzie wam przydamo. Czy martwiłz wizyftkie pielzczoty 
ciala, miłości włalney, y Ducha? Jeźelilię fiebie nie 
zaprzelz, niemożelż nasladować Jezusa. Czy nie łowi. 
łes kiedy pobożności sławy z dobrych uczynkow? Odes 
brałeś nadgrodę ftooją. Czy nie nawidziałeś włalhey woli, 
ochotnie drugiego poddając ją woli w wlzyftkich godzi- 
wych. rzeczach, y uczciwych? rech ufanie włafsra wola, 
a. niebędzie piekla, Czy ftrzeżelz fie wielomowitwa? W 


wielomowfewie nie nydżte grzechu, Czy zadnym fpofobem | 


nie jeftes zazdrofny - ( Zazdrość jef zgnilizng kości, Czy 


złtępujelz przez pokorę, abyś powfłał z Ohryftufem? Kio | 
fe pomza, będzie podwyžfzony, Załuy., żeś jeftcały nie: | 


czyfty dla nałogow przeciwko fobie famemu. 
zi$ w wannie Św. pokuty. Przybierzfię w cnoty, aby 


Duch Swięty nietylko zltąpił naciebie przechodząc, ale | 


y mielzkanie wieczne u ciebie uczynił. 


NIEDZIELA SWIĄTECZNA, 
O ŁASCE DUCHA SWIĘTEGO. 


Pan robotnikowi femu: czyfłemu od nałogow , y grzechow 
będzie raczył pokazować przez Ducha. $ więtego, * 
Z Rozdz.7, 


PUNKT F 


A gdy fę (pełniły dni Świąteczne, Byli wlzyfcy polpo- | 


iu natymże mieyftu,. Yftat fie znagła, z Nieba lzcleft, 
jakby 


Obmyżlię | 


p e 


(| 
| 
| 
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jakby przychodzącego Ducha gwałtownego, y napeł. 
nil dom cały, gdziefiedzieli.  Y pokazały fię im rozrzu- 
cone jężyki jako ogień, y ódpoczął na każdym ż nich. 
Y napełnili fię wfzyłcy Duchem S: Duch S; zgoła ich oczy- 
ścił z wiżelkiey skazy. . Jakfię wich mysli. wlał, na tych- 


_miaft one do nałogow nienawiści, y cnot miłości niewy- 


powiedzianie pobudził. Sprawił, żefię tym brzydzili, 
co kochali, a czego nienawidzieli, w tym fię gorąco za- 
milowali. Jako bowiem niegdyś puścił Bog wiatr do- 
grzewający po wod rozlaniu, któryby ofulzał ziemię, 
tak Ducha gwałtownego wpuścił w ferca Apoftołow, y 
Uczniów, któryby wizyftkie fzpetności niedoskonało- 
ści, y grzechy zniosł. Y ten jeft pierwizy skutek ła- 
ski Ducha Świętego. O tym SS. Ociec mowi, że Paz 
robotnikowi fwemu czyfiemu od nałogow, y grzecbow będzie 
pokazować raczył przez Ducha Swiętego. Jeżeli nie jefteś 
czyftym , Ducha Świętego jelzcze nie wziąłeś. Wychę- 
doz tedy: każdy kącik dufzy fwojcy, umysłu twego, y 
zmysłow ciała twojego przeż umartwienie nałogow,aby 
napełnił Duch Swięty teź cały dom twoy. 


PUNKT Ik 

Napelnieni 4 wfzyfcy Duchem Świętym. Przytrafia fię 
lamą rzeczą tym, co Samuel do Saularzekł, kiedy 

go namaścił naKróla: Wnidzie ma ciebił Duch Pański, y 
przemienifz fig winfzego męża. Ledwo co pokazały fię im 
podzielone języki, y {począł nakazdym Duch Święty, 
zaraz fię odmienili winfzych mężow. Juž więcey im - 
docze- 
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doczelne niefinakowały rzeczy, ale tylko duchowne, y 
Niebieskie dla daru Mądrości. Poznawali zdrady świa. 


ta, Ciała, y czarta, y unikali. Wiedziel, y umielz daru | 
umiejętności Regukę woli Boskiey , y naslidowaji, Za. | 


dney nie mieli powątpliwości wwierzeniu, ale przez dar 
rozumu. zupełnego pokoju, y żywey wiary zażywali, 
Przez dar rady zawize dla, uftrzeżenia fię grzechu, y 0: 
kazyt grzelzenia: zbawienne frzodki w ręku mieli, Da. 
tem męftwa ferce ich tak utwierdzone było, że wizy. 
ftric fzkody doczelne pogardzilidła uniknienia wiecznych, 
Dar. pobożności tak przenikał ich pierfi, aby za każdą 
okazyą pokazywali: lię łaskawemi, y miłemi bliznim. 
Krufzylilię darem bojazni Boskiey zawize dla przefira. 
enia (ię lądow Boskich. Zkąd zażywali zawfże owo- 
cow Ducha Świętego, które (ą: Miłość, weft, pkoy, 
cierpliwość, łagodność , dobroć , nieskkwapiiwość , ciebość, 
wara, skromność, wfyrzemitziiwość, czyfłość, Temi zaś 
cała natura w nich odnowiona jet. Ten jeltdrugi skutek 


taski Duchas.. Aleynaciebiejuźczęlto wfłępował Duch | 


v 


S..  Częlto y ciebie darami iwemi napełniał. Czemuż 
tedy y ty niezażywalz owocow Ducha Świętego? SS. 
Ociec daje przyczynę, gdy mowi: Porrobotnikowi filar 
jemu: pokaże przez Ducha Świętego, Kto: nie pracuje, a 
żyżnym (ię czyni darow Ducha Świętego , tract one. 
Przylżedł więc do ciebie, nie uliadł natobie. Ufliędzie 
zas y nad tobą, jeżelibysjdarow jego, robiąc, pomno- 
zył. Aby znowu. przyfzedł, modi fie: bez przeltanku: 
Spuść ducha (wego, a: odnowi(k, ziemię, 

PUNKT 
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PUNKT IL 


Napelnili fię Duchem 5. wfży/cy , gdzie fię ogień pokazał. 

Ogniem jakby zrzodłem żywego światła, tak Apo- 
ftołow ogarnął , aby oni napotym świat oświecali cały. 
Ogniem miłości, y górliwośći zapalił, aby jak Eliatz. 
niejako ogień powłłali, a słowo ich, jako pochodnia go» 
tzało. Yten trzeci jeft skutek łaski Ducha Świętego, 
ktorą odebrali wierzący. Ale czyliż y ciebie światło to 
Niebieskieczęfto nie oświecało? czy niejako ogień Duch 
Święty y naciebiefię wlat? Czemuż fię tym światłem nie 
oświecalz? czemu tym ogniem Boskim nie zapalafz (ię 
Robotnikowi fwemu Pan pokaże przez Ducha S.: Przeto w cie- 
mrościach chodzifz , przeto zalegafz w-gnufnoścty ozię- 
błości, bo według tego światła, y ztym ogniem nie (prawu- 
jelz fię.  Nuż tedy miłości Boska, S. fpołeczności Oy- 
ca Wfzechmocnego, y Syna Nayświętlzey Maryi Pan- 
ny, Wizechmogący Pocielzycielu Duchu! wpadni gwat- 
towną mocą w skrytości ferca mojego! wfzelkie wemnie 


.pokątne ciemności jalnym światła blaskiem pociefż. Mie 


izkańcze miłościwy | zrań wnętrznego człowieka skry- 
tości fwojey miłości ftrzałą, y przegniłey wątroby treść 
podpal płomieniem zbawiennym. Zapal mnie Swiętey 
gorliwości ogniem! skrytości mysli y ciała wlzyftkie 
wniwecz obtoć gorącością fwoją! o jaka, y jak niewy- 
mowna łaskawość Odkupiciela mojego! człowieka zaniósł 
do Nieba, a Boga (puścił na ziemię. Jakie to fłaranie: 
Sprawcy: około naprawy ftworzenialwego |. oto! znowu: 

S $$$ nowe 
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nowelekarftwo fpufzczafię z Nieba. Oto! znowu cho- 
rego (wego nawiedzać przez fiebie famego Majeltat ra- 
Gzy. „Oto! znowu Boltwo mielza (ię z ludzkością. Na- | 
mieftnik Odkupiciela Duch Przenayświęciży przycho» 
dzi, aby dobrodzicyftwa, ktore Zbawiciel zaczął, o- 
fobliwą dokonał mocą. Co on odkupił, ten aby po- 
święcił, Czego onnabyt, ten ftrzegł, Więctyfiączne 
uczyń dzięki TroycyŚwiętey za ten dar dufzo moja! 
Bądz wdzięczną; a chodź w światłości. Pałay ogniem 
Ducha S. 

Czyliż więć, o Zakonna dufzo! wewlzyftkim fię 
martwilz, aby łaska Ducha$więtego ciebie mogła 0- 
czyścić? Bez, ciebie nie oczyści ciebie. , CZY fprawujefz iç 
dobrze darami Ducha Świętego, aby łaska jego mogla 
cię zamienić winfżą? Bez ciebie nie dokona ciebie, Czy 
ea ogniem Ducha Świętego, aby cię łaska jego U- 

awicznie mogła zapalić bardziey? Bez ciebie bardziej nit 
zagrzeje ciebie, Zaldy, Ześ fie dotychczas fprzeciwiala | 
łaskom Ducha Świętego, ani lię nie ftacałaś fpolrobić. | 
Poftanow: Przez umartwienie; przez cwiczenie fie w | 
darach Ducha Swietego, także przez gorliwość uczy: | 
nić fię godną zawfże łaski Ducha S. | 


W PONIEDZIAŁEK SWIĄTECZNY. 
O ROZMOWIE DUCHOWNEY. | 


O Świętych, y ku zbudowaniu rozmowach doskovałym i 
Uczniom mowienia ma być pozwolona licencja, 


Z Rozdz. 6. | 
PUNKT | 
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PUNKI L 


Napełnili fe wfzyfey Duchem Świętym, y zaczęli rozmawiać 
rożneńi językami , jak im dad Duch Święty wymawiaćy 
Naprzod zaczęli rozmawiać językami skore Duch Swię- 
ty zfłapił nanich. Nie rozmawiali inaczey tylko jak. 
Duch Święty dał im wymawiać. Tego lamego wyciąga 
po nas SS. Ociec nalz wfzyftkich fprawiedliwych Ducha: 
pelny: O Swżętych, 9 ka zbudowaniu rozmowach doskoma= 
dych Uczniem mówienia ma być. pozewolona licencja. Nie: 
chce, zebysmy pierwey rozmawiali, niżelibysmy fię na» 
pełnili fwiąrobliwością Ducha Swiętegó. Nie chce, a- 
bysmy inaczey rozmawiali, jak według Ducha S. natchnie- 
nia o Świętych, y ku zbudawaniu rozmowach. 
zjakim pożytktem, y zyskiem  Dufz'pierwizy raz 
mowił Piotr? Którzy odebrali mowę jego, JĄ ochrzczeni, ) 
było dufz onego dnia ckołotrzech tyfięcj. Dobrze mowił 
ów Pufłelpik: Jezeli gortję ogniem Ducha Świętego; W Zy- 
JPikich da Nieba pociggng. ` Ty tedy obacz, abyś lię „na- 
pelnit Duchem Świętym, abyś według jego natchnienia 
łaskiSwięte, y ku zbudowaniu miewał rozmowy. 


PUNKT IL 
Zódmich ię wfzyfcy, y dziwili, mowiac: Gożtojeft? 
drudzy zaś mowili, że wina byk pelni. Wydawali 
fię pełnemi wina dla dziwney Iwiątobliwości, którą ım 
dał Duch Święty. Duch bowiem Święty jeft, który 
Św iętemi czy gi. -On daje życie Nicbieskie..  Zajasnia 
055S=2 t 
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fie ludziom, ktorzy f4 godnemi. Słońca promienia o- 
bloki olwiecają.  Sprawują, że jalnieją. Jednoftayną z 
złota: twarz: dają. , A Duch Święty gdy przychodzi na 
człowieka, leżącego pokrzepia,  Ożywia,  Pofwięca, 
Społtowarzylzem czyni natury Boskiey., Dlaczegonie | 
dziw, żefię w ten dzień Zielonych Świątek dał widzieć 
Bog zBogow wSyonie.  Niedziw, źe taką mocą rozma- 
p wielmożności Boskie. SŚwiętemibyl. Z włafney 
cnoty, y doświadczenia mocy rozmawiali, Podczasy | 
janio wielmożnościach Boskich rozmawiają, ale że fġ nic- 
doskonałemi, nałogów pełni, y fprzeciwiają fię słowom 
Swiętyminiezbożnemi obyczajami, więc zadnego nie 
czynią pożytku, Inni rozmawiają o wielmożnosciach 
Boskich nie zwłalnego cnoty doświadczenia, ale zu- | 
mieiętności nabytey.  Ztąd też słuchający żadney cno. | 
ty duchowney rozmowy nieodbietają. Dobrze tedy 
S5.Ociec kaze: „Aby o Świętych, y ku zbudowaniu dosk 
małych rozmowach. Uczniom pozwolonowowić, Powinni bo- 
wiem być doskonałemi, albo przynaymniey dążyć do 
doskonałości wfzelkim ftaraniem.. Oni cnoty, któreopo: 
wiadają, pierwey pełnić, niz nauczać powinni. Ba | 
coż fprawuje umiejętność bez Cwiczeniafię wcnocie, | 
albo jaki inlzy mapożytek? tylko że nadyma. Słowo 
wymowione bez łaski Ducha Świętego, czyliż zaraz nie. 
ufycha? bo niema wilgotności, | 


art, 


| 
PUNKT | 
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PUNKT IIL 


Stojąc zaś Piotr zjedenafłu podniosł głos fwoy, y mo- 
wit donich, Zaprawdę mieinatzey, jako że Duch Swię- 

ty dał mu rozmawiać. Wedlug jego' natchnienia trzeba 
rozmawiać, który dla pożytku, y zbudowania słucha- 
jących topowiada, co mu należy. Daremno rozmowa 
Święta lie poftanawia, jeżeliby fię słuchający nie budo- 
wali. Zkąd SS. Ociec nazywa rozmowę Świętą, zbudo- 
wania wymową, Ten koniec zbudowania, tak kto rozma- 
wia, jak y kto słucha, przed fię wziąć powi- 
nicń, bo inaczey niejeft według Ducha Świętego nat- 
chnienia łaski A coż rozmawia Święty Piotr? Naprzod: 
Naucza ich o przyiściu Ducha Świętego. Powżore: Stro- 
fuje w nich grzech ukrzyżowania. Potfzecie ; Uczy ich 
cnoty pokuty, y wiary w Jezusa Chryftuf.  Jakąjifno- 
ściął znofi od nich błąd świadectwami Pisma Świętego. 
Pokazuje fpofob, y fzrodki dla wykonania cnoty, a 
grzechu ugafzenia. Jaką skutecznością? powody do- 
skonałe, y skuteczne wlzyftkiego opowiada. Oto! ten 
jet (pofob y opowiadania, y po duchownemu rozma- 
wiania naypożytecznieyfzy. lego fię trzymali Swięci 
Qycowie na pułzczy. Z tego dziwnym fpolobem po- 

ftąpili, "Tym cały świat uwierzył w Jezusa Chryftufa. 

O gdyby Zakonnicy teraznieyfzego czafu wzamialł gor- 

fzącego wielomówftwa tym fpofobem język [woy w'Ro- 

zmowach Świętych cwiczyli! Język ich byłby piorkiem 

pilarza fzybko pilzącego. Duch Swięty przez niego 

Sss prawo 
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prawo Boskie niezmazanym charakterem napifałby na 
fercach słuchających. O gdyby nasladowali Apofto- 
tow, y Świętych Oycow,.lamą rzeczą y oni, y slucha- 
jacych zbudowaliby ! jak chce, y częfto powtarza; SS. 
Ociec! kto bowiem ,„ wedlug świadećtwa tegoż S$. Oy: 
ca, drugim daje poprawę, ten bywa oczyfzczony. od wyfięz 
pkow. O gdyby choć raz wmiefiąc mieli takie rozmo- 
wy duchowne, wierzę, żeby ię tak zapaliły ztąd ferca; 


. 


izby z Nayświętlzym Qycem, y. S, jego Sioftrą -SCHo;, 


LĄSTYKA, nie tylko-dzień, ale y całe nocy odtąd. trawili 
na duchownych rozmowach! albowiem słowo. Boskie 
jelt nad miod słodfze. 

Czyliż tedy „ o Zakomnadulzo | ftarafz fie przez cwi- 
czenie w cnotach umiejętności Ducha Świętego nabyć? 
Uwiejętność: miłością wycwiczona ,, nienauką, ale pracąbywa 
otrzymana; Czy rozmawialz według. natchnienia Ducha 
Świętego ku zbudowaniu słuchających? + Kżo to ważn, 
temu Duch Święty daje ufła, y Mądrość, ży skutecznie, 
y-zpełnym attektem o. Boskich, y Duchownych mo- 
wilz rzeczach * Jeżeli famg gdrltwością czci Bosktey y zba- 
wienia bliznich nie gorejefz, nigdy. me zapalifz drugich. Za- 
tuy , żeś fie bardziey zabawiała, y chętniey prożnym 


wielomowłtwem, mz.rozmową duchowną. Polłanowź 


Przez cwiczenie w cnocie ftaraćhę 0 otrzymanie umie- 
jętności Ducha Świętego. Według natchnienia Ducha 
Świętego dla pojętności słuchających „skutecznie, y: Z 
ełnym afiektem rozmawiać o Boskich y. duchownych: 
ka zbudowaniu rzeczach, PE 
W TO- 


Á- 


t BE o a 695 


W WTOREKSWIĄTECZNY. : 


WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, BYLI POSPOŁU. 
O WYGODACH ZYCIA: POSPOLII EGO. 
Dojporządzenia Cenobitow wefpoł żyjących, mężnych 
OZakonuiko , za pomocą Boską przyfłąpmy 

aA Rożdz. 1. 


PUNKT IL 


Wszyfcy , którzy wierzyli, byli pofpoźn. Od tych pofta- 
nowienie, czyli karność Zakonnikow mężnych za- 
brała początek. Taki był w teń' czas wfzelki Kościoł, 
jakich teraz mało w Klafztorach trudno znaleść. . Ale gdy 
wzrosła, razem y zagrzałą fię wielka liczba wiernych 
po śmierci Apoltołow, gotętlzemi w wierze, y nauce 
Apoftolskiey udali fię na mieyfca pufte, y potajemne, 
tam życie prowadzili pierwiaftkowego Kościoła. Y ten 
jet pierwizy rodzay Mnichow nie tylko czafem, ałe y 
łaską, W tym fie zakochał SS. Ociec nalz.  Puftelnicze 
opuścił życie, a Klafztorne dla naywiękfzych wybrał fobie 
wygod. “Dla tego y w Rozdziale I. mowi: Do fporzą- 
dzenia Cenebitow wefpot żyjących, mężnych Zakonnikow, za 
pomocą Boską przyfiąpmy. Naymężnieyfzym nazywa TO» 
dzajem, bo Czatta, ciało, y świat cały mocna poko- 
nywa. Tak Nayświęcfzy Ociec w tymze Rozdziale 
świadczy: Nauczyli fię z Klafztornego doświadczenia między 
wielu infzych wojować z czartem, y już dobrze będąc uzbro- 
jeni, 
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jeni, 2 Braterskiego fzeregu na pojedynkowg bitwę idge napun- | 


feczg, befpiecznie, y bez pofiiku cudzego, famg ręką y ra 
mieniem przeciwko wyfiepkom ciała, g mysli, za pomocą Bo- 
żą walczyć mogą. Albowiem żadna fzatańska fztuka, 


zadne ciała zaladzki, żadne świata pobudki, ant prze- [ 
ciwności, ant pomyslności od zaczętego doskónałośi | 
ftopnia Klalztornego. Zakonnika nie mogą zrazić, anto- | 
balić. Czemu? bo Brat Brata wfpomagający, jelt jako | 


opatrzone miafto. Ledwo co jakakolwiek wlzczynafię 


por zaraz, radą rozpędza lie Duchownego Oy ca. | 


edwo:co finutnego (ię przytrafi, zaraz fię: rozbija po- 
ciefzeniem Duchownego Oyca. Ledwo co mysl wyno- 
fi fie dla fzczęsliwego powodzenia, zaraz fię poniża u- 
pokorzeniem. Duchownego Qyca. Jeżeli fie zwyciężą, 
pokrzepiafię, y wzmacnia do nowey utarczki przez Du- 


chownego Qyca. Poltępuje ochotnie wdrodze przyka. | 


zań Boskich? od tegoż do więklzego przyucza lię po- 
Repku: Biada fimemu! bo gdyby upadł, nie ma wipo-. 
magającego fiebie. O Zakonna dufzo |. jakież więc wine 
naś dzęki oddać Duchowi Świętemu,. że cię dO tak 
belpiecznego. powołał zycia? [ak malz być wdzięczną,, 
zażywając dobrze tey, Zakonney wygody * 


PUNKT L 


Nayświętlzy Ociec nalz: zaymocnieyfzym rodzajem Klae | 


fptórnych Zakowmikow nażywa, bo tammężnie namig- 
tności. złe, y' zepfùre: natury bywają burzone,, a napra 
wiają fię przez. cnoty.. Ztąd S5.Ociec, © inftrumentachi 
do- 


~ 
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dobrych uczynkow mowi: War/łatami, gdzie fię to wf2y- 
hko pilnie fprawuje, fg zamknięcia Klafztorne, y flatosć. w 
zgromadzeniu. Tamfię doświadczają ludzie, jakozłoto w 
piecu.  Tam-żadna namiętność utaić [ię nie może. Tam fię 
odkrywa miłość włalna, włałne zdanie,włalna wola, gniew, 
zazdrość, pycha, fmutek, leniftwo. Tam slabośćczy 
ciała, czy obyczajow w fpołbraci, niedoskonałości w 
Przełożonych przyuczafię znofić. Tam fam wzgląd 
polpolitego życia wfzyftkie porułza namiętności, y Ipra= 
wuje; a gdy fię porufzają, to fię poznawają; gdy lię 
poznawają , bywają leczone przeciwnym w'cnotach (ię 
ewiczeniem.  Owfzem ani cnota, chyba.doświadczona, 
y prawdziwa tu fię niezafłanawia. Niech będzie przy- 
kładem ow Mnich, ktory do Opata Serapiona przyłzedł: 
kazano mu fię modlić zdrugiemi, niechciał, dla tego, 
że był niegodnym dla wyftępkow fwoich y tchnąć po- 
wietrzem. Opat zaś doświadczając jego. pokory, dla 
prożnowania go ukarał. Brat zas tak fię napełnił Imu- 
tkiem, y żalem, że przykrości w mysli poczętey , ant 
twarzą piemogł pokryć. Do którego rzekł Opat: Co 
to jeft, prolzę, że fię tak fralujelz na moje napomnienie 
łagodne a przedtym fiebie (imego: oskarzałeś o- cięfzkie 
wyftępki; podobno chciałeś od nasusłyfzeć : Sprawiedliwy: 
wa początku mowy jeft oskarzycielem fiebieć Oto! prawdzi- 
wa pokora z wnętrzney pochodzi chęci, ktora. zazelży- 
wości twarz welołą, y mysl pokazuje fpokoyną. Dla 
tego tają (ie pod czas namiętności:w ofobności£ gdy odni- 
kogo. nie bywają  pobudzane ,. ale wskrzefiwizy one» 

Tr1r wizy- 
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wlzyfikie jakie lą wynikają , yczłowieka o: nagły -pfzy» 


padek przyprawują. Użydże więc tey wygody życia 

ofpolitego; abyś UĘ me ktył w Celli; tam wyfiępku 
'mi6 pokonałz. - Abyś życia pofpolitego „dla namiętności 
oełnienia, ale ufinierzenia nie przywiafzczył, tak będzie 


tobie Zakon warftatem dobrych uczynkow. Zadna prze- 


ciwność niemoże fzkodźić. Włżyftko poydzie ku po- 
'ftępkowi w cnotach. 
PUNKT M. 
ayświętlzy Ociec naymężniey(zym rodzajem nazywa Kla- 


| fetormych Zakómników, botamy poprawablądzących | 


naprawia, y dobre przykłady pociągają do poltępku, 


‘Wizyftko to pokazuje S$. Ociec. Na pierwlze mowi: | 


Seżeliby fię Brat jaki znalazi w czym przeciwny zoając Rt- 
gule Swiętcy, za to miech będzie napomniowy wedus prz ykazan ja 
Śpurskięgo raz, y drugi potajemnie od farfzych fwoich, Na 
drugić Zaś: Niech mic mieczyni Mnich, tylko do czego zachę- 
caja fiar (ych przykłady, ` Te obydwa zdania dziwnym 
fpofobem przywodzi do doskonałości. Poprawa bo- 
wiem gnojem jeft, ktorym tłuściejemy; o tym mowi 
Prorók: Niech mnie frofit (prawiedliwy w miłofierdzin. À- 
Ie tzez fie, aby cię nie ukamienował.  Zagnultwo bo- 
wiem będzie ukamienowany leniwiec. Stłusciejelz, je- 
"zelibyś poprawę z Prorokiem za miłofierdzie rozumiał, 
dla tego chęcią miłą y wdzięczną przyimuy. Bądzielz 
"kamienowany zleniwcem, jeżeliby złą chęcią. znolił 
Przykład bowiem dobry do poftępku miłym gwałtem 


m ee 


pocią + 
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ociaga Jeżeli fię zapatrujemy na przykłady górliwych 
Zakonnikow , ferce nafze gnulnością fię nie wiąże, gdy 
ma pochop do nasladowania. Zkąd dobrze mowioso 
do Moyżelza: Ogień zawfze gorzeć będzie na Oftarzu, 
któręgo dodawać będzie Kapłan.  Ołtarzem jeft ferce nafze, 
ktore goraca miłością ku Bogu bez przeftanku  pówińńo 
pałać.  Ale'ze częfto uftaje , Kapłan, to jeft dufza Za- 
konna, potrzeba; aby według, przykładów 'QOycow O- 
nęż naprawiała. W ofobności kto fiedzi, tem1 fię nie 
ciefzy wygodami. Niemmalz, ktoby błądzącego po- 
prawił. Niemafz, ktoregoby przykładem gnufność 
mysli zwyciężył. Uzyway że tedy tę 'zbawienną fpofo- 
bność polpolitego życia, a nigdy nieufłaniefz. . Albo 
gdybyś ultał, zaraz fię zafilifz poprawą y przykładem: > 
 Czyliż tedy, o Zakonnadulzo! zazywałz Ipofobno- 
ści życia pofpolitego? czy uczyfzfię drugiey mocą ptze- 
ciwka wyfłępkom zwodzić bitwę ? Nie moze” być pokówń:: 
wy, kto bywa' od Brata wfpowagany. Czy z powodu ży: 
cia polpolitego uczyfz lię poznawać namiętności „aone 
wykorzeniać?  Ufawicznie macieray, a cwiczeniem fip 0 
czotach wkrćtce zwyciężcą będziefz. Czy w Klafztórże 
wdzięcznie przyimajelz poprawę, y przykładów *gorli- 


wych Zakonnikow nasladujefz? Hfzyffka -ci to wynidźie 


ua dobre, Załuy , żeś fpofobności żyćia pofpolitego da' 
tych czas na zgubę fwoją używała. . Poftanów odtąd o-' 
nych dla zbawienia używać: Oznaymując pókufy twoje' 
Qycu Duchownemu: . Używając powodow życia po~ 


| fpolitego dla wykorzenienia wyftępkow, a poprawy i l 
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le przyjmując, y nasladując przykłady 'górtwych Za. | 


konnikow. 


We SZRODĘ Po SWIĄTKACH. 
BYLI WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, TRWA- 
JĄCY NA NAUCE APOSTOŁÓW. 

O WYTRWANIU W POSŁUSZENSTWIE. 

W posłufzeńftwie miech nie stabitje, y mieuftaje, 
£ Rozdz.7. 


PUNKT.L 
Byli wfzyfcy, którzy wierzyli, trwający na Nauce A- 


| 


f 
|| 
| 
| 
| 


poftołow. Wewizyftkim im byli posłulzni, jakby | 


Przełożonym (woim. Trwali naposłulzeńftwie, odnie- 
go nigdy nie odftępowali. Toż famo poftanowił SS, 0. 
ciec nalz: W posłufzeńfiwie niech nie słabieje, y mie ufaje, 
Wizyftek bowiem odpada od ftanu Zakonnego, kto od- 
chodzi.od posłulzeńfiwa. A jak słabieje w posłulzeń- 


ZZA 


ftwie, tak też uftaje w fianie Zakonnym. Bo Klafetorny | 
jef rodzaj prowadzący żołd pod Regułą, y Opatem. Coż. | 


rzekłem? nietylko odftanu al ale ty od Nieba. 
Potrzeba tedy wytrwania w postulzeńftwie, do którego 
fię nacały czas życia slubem obowiązał, - Wytrwania 
potrzeba w poslulzeńitwie, przez ktore Bog, nie infzą 
drogę temu da do zbawienia wiecznego.  Wytrwania 
potrzeba w posłulzenityie, bo jeżejiby kto nie Be do 

; KUMA 


as 


po 


NA SZRODE, Po SWIA TKACH. HOL 
końca, zbawienym niebędzie, Tylko bowiem błogosławio- 
nemi ią, którzy chodzą w prawie Boskim. Nic Ci, któ- 
rzy chodzili w prawie Boskim, ale którzy jefzcze po- 
ftępują w prawie Pańskim, jelzcze fą posłufzni, zawfze 
y aż do końca. Obacz tedy, o Zakonna dulzo! abyś 
nieslabiała w posłalzeńftwie. 


PUNKT IL 

Nayświęcfzy Ociec naprzod powiada: W posżafżeńffwie 

niech mie słabicje. Zas posłufzeńftwa dzieła fą dwoja- 
kiego rodzaju. Jedne połpolite; drugie partykularne, 
Polpolite f wfżyftkie Zakonne cwiczenia.  Partykular- 
ne zaś fa urzędy y powinności ofobliwe, y uczynki par- 
tykułarnie komu nadane: Potym słabieje w takowym 
posłufzeńltwie, kto z początku zdanie y wolą Chryftu- 
fowi w Przełoźonym poddaje, ale pomału roskazy Prze: 
łożonych przetrząfa, y enymfię (przeciwia. -Któ z po- 
czątku rączo, y górliwie jeft posłu(znym, ale pomału 
leniwie, y ozięble dzieła dokonywa nakazanego. Kto 
z początku wefoło, y zdobrą chęcią jeft postulznym, 


ale pomału z fimutkiem, y wnętrznym lzemraniem pełni “ 


roskazy, Przyczyną zaśtego uftawania jeft nieftateczność 
mysli, leniftwo y pokuła fzatańska. Jeft nieftateczność 
mysli. Gdy bowiem myśl nie wewlzyłtkim do celudązy, 
potrzeba aby fię porułzała na wizelkie widoki, które fię 
ftawiają; ma (obie tym brzydzić, cofię podobałe przed 
tym; zarzecz niefprawiedliwą, albo fzaloną mafię zdać, 
co fię przedtym fprawiedliwą, y roftropną zdało. Jeft 

LIFT 8 leni- 
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lenitwoc: Kiedy bowiem dufza gnulhieje, odkaźdey w 
ten czas ucieka pracy. Zawlze Co raz inlzego pragnie, 
bo. wżadney rzeczy nie Znayduje fjoczynku. -W m. 
czym fobie tak nie teskni, jak wtym, co przykazują, 
M pokula fzatańska.  Poniewalż o nicfię bardziey czart 
nie ftara, tylko aby odjął Zakonney  ofobie póslulzeń- 
ftwo. Potym wfzyktko ofiada, y wedlug upodobania 
panuje nad nim. To: famo wyznał czart przed Blogo- 
sławionym Makarym o niektórym jego Mnichu. ` Tya- 
byś nie był ofzukany od czarta, gorliwością, y fłate- 
cznością. umysłu: poslulzeńtwo wytrwale czyń aż dó 
śmierci, Tak będzielz zbawiony, boś żył według Bo- 
skiego Ducha S, powołania. 
PUNKT I 
Pówtore SS, Ociec mowi: Wiech ziemika odpasłufzeń | 
fwa Od ARE O kto nakazane dzieła nie 
zupelnie, owiżem niedoskonale fprawuje. 04 posłufzede 
fiwa unika, kto do czalu, albo to, albo inne cwiczenie | 
polpolite opulzcza. Unika od posłufzeńfwa, kto Prze- 
łożonemu odmawia zodpowiedzią niechcącego uczynić 
to, co każe, Odposłufżikwa unika, kto flan Zakon- 
nikow. Klafztornych zgoła opulzcza. To ufławanie w | 
posłulzeńtwie, -y unikanie pochodzi odumysłu niebo- 
goboynego, od Przełożonych odwroconego, y pyfzne 
go. Kto (ię bowiem boi Boga, każdego: czałuu nic nie 
zaniedbywa. Kto mą rzeczą Przełożonych dla Boga 
kocha, zawlze, y tak długo, jek długo onymdię pod 
4; 
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'ba, ufiłaje być posłulznym. Kto jeft pokornym, cit- 


fzy fie, że drugim uczciwłze, y lepfze lą dane urzędy, 
a fobie zaś podleyfze , y ciężlze. A ktoż by śmiał uni- 


'kać od posłufzeńitwa, gdy uważa, żeBog przez Przeło- 


żonych, y S. Regułę, cokolwiek nam czynić trzeba, przy- 
kazuje, ato jelzcze dla zbawienia wiecznego. `` Tenze 
zawlze jet Prawodawca. Ten zawfze jelt Oddawca. 
Do tey fimey powinności należę posłufzeńftwa,. która 
mnie obowiązała naypierwey na dniu Profelsyi Swiętey. 
Tak SS. Ociec przydajć: Mewe, że ma wfzelką >Reguty 
karmość zachować, ami ma mic nie będzie pozwolono, aby fie 
fialo, co jef napifano: Przyjacielu pocoś przyfzedť?. Y gdzie 
indziey: Mech będzie przyjęty do zgromadzenia, znając, że 
ma Prawo Reguły pofłanowione, że mu fig nte godzi karku 
wychylać zjarzma Reguły. To uważay, a zaprawny bo- 
Jaznią Bożą, y miłością ku Przełozonych, y pogardze- 
niu fiebie famego, w posłulzeńftwie trwać będziefz aż 
do śmierci. | 
Czyliź tedy, o Zakonna dufzo ! trwafz w posłulzeń.- 
ftwie? Chryflus fat fię posżufznym aż do śmierci. + Czy nie 
słabiejefz w posłulzeńftwie dla nieftatku mysli, leniftwa, 
albo pokufy fzatańskiey * Kto gardzi małymi posłu(zeńftwa 
Swiętego roskazami , pomału od w/zelkiego postafzeńftwa od- 
padnie. Czy nigdy od posłufzeń(twa nie untkafz dla nie- 
bogoboynego, odwróconego, albo pylznego umysłu? ` 
Biadaytobie !* jeżejbyś snie wytrwała, mie będziefz zbawia. 
Ze inaczej cnynif%, jak abiecałaś, będziefz potęptoma. - Załuy, 
żeś tak nieftateczna była w Świętym PEAR Po- 
ahows 


MOĄ. MEDYTACYE 
ftanow: Trwać w posłułzeńftwie, y przeto wnimnigdy 
nie słabieć , ani odniego nie unikać. 


WE CZWARTEK PoSWIĄTKACH. 


WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, MIELI 
WSZYSTKO POSPOLITE. 
ZE WSZYSTKIM WSZYSTKO POWINNO! 
BYG POSPOLITE. 
Wieyfiko wfeyfikim niech: będzie pofpolite, jak jef. magifino, 
Z. Rozdz. 933.. 


'RUNKT E 


Myszyfcy, którzy wierzyli, Majętności, y Dobra prze- 
dawali, a mieli wlzyftko polpolite.  Legoz wycią- 


ga SS. Ociec nalz: Rzeczy, jehel ma jakie, albo niecbroze | 


da pierwej ma ubogie, albo uczyntw(z) uroczyście darowizny 
niech wniefie do Klafźtoru , mic. fobie wiezachowując zewfzje 
fikiego, a wfzyfika w/zyfikim mabyć pofpolite,, A to nay- 
pierwey chce, aby było wizyftko wlzyłtkim pofpolite 


= 


w checi. Niech fig nikt nie waży mowić , y nazywać fwotm. | 


Co ma, niech wierzy, że też to jeft drugiego... Niech 
będzie gotowy  włzyfkiego  wlżyltkich uczy- 
nić uczefłnikami. Lecz jeżeli prawdziwie kocha bliznie: 
go jakorfiebie mego, cielzyć fię będzie, jemu. y tego 
czego zpotrzeby zażywa, udzieli, O: jakie Błogosia- 


wieńftwo. takiego ubogiego. w Duchu. jezeli bowiem | 


naywięklze jelt: dobro przełławać nanaymnieylżych rze- 


czach | 


144 . 
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czach , y to niemnieyfzego ufzczęsliwienia będzie, fłać 


-_ fię fama potrzebą wyżízym. A jeżeli ofobliwą jeft za- 


sługą, być ubogim w Duchu, nic nie pragnąć, wni- 
czym fię niekochać natym (wiecie, to jelzcze więkfzą 
jeft zasługą dla miłości blizniego wfzyfłko opuścić. Tak 
też SS, Ociec chciał wfzyfłko mieć za pofpolite, gdy o- 
wemu Dyakonowi refztę, co zbywało oleju, daćkazał. 


PUNKT L 
Powtore chce SS. Ociec, żeby wfżyftko było pofpolite 
w słowach. Zakazuje bowiem, aby nikt nicnie miał 
za woje. Czemu? bo jako prawdziwie ubogi w duchu 
nic pragnąć niepowinien, tak y nic za woje nie powi- 
nien mieć. A jako prawdziwie ubogi w duchu zmiło- 
ści wizyfiko, czego używa, z ferca chce, żeby było 
polpolite, tak w słowach każdemu, co ma, polpolitym 
być oświadcza. Owfzem częfto używanie rzeczy fwo- 
ich ofiaruje. Przez to zaś miłość dziwnym fpofobem y 
zapala fię, y zachowuje. Coż bowiem powizechnie ną 
tym świecie bardziey miłość obraża? jak zimne owo 
słowo: Moje y twoje. Zaifte SS. Ociec wlzyftko Kla- 
fztoru (wego rozdał ubogim, gdy kazał fzafarzowi olo- 
bliwe mięć o ubogich fłaranie, O jakie takich ubogich 
w duchu ufzczęstiwienie! odpoczną z Łazarzemnałonie 
brahama. Wizyfłko ofiądą tam, że tu nic nie mieli. 
Bogacze zaś, y łakomcy ani kropli wody mieć niebędą 
w piekle, bo odrobin zftołu {wego fpadających dać nie 
chcieli ubogim; 
Uvuv PUNKT 
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PUNKT M. 


potrzedie chce SS. Ociec: «Aby wfzyfiko wfeyfikim byłu 

pofpolite wacżynku. -Także przykazuje, aby fie niki 
nie'ważył co mieć włafiego, zgoła żadnej rzeczy. Był przy: 
kladem, kiedy zboże, ktbre jedno do używania zby- 
wało Braci, podczas znacznego w Kampanii głodu oby- 
watelom kazał rozdać. Albowiem mi?ość nie fenka, co 
f [wojego, ale co jeff JEZUSA Chryftufa. Cielży lie, zemu 
zbywa na potrzebach, aby niemi mogł Chryftula w [po 
bracie wipomoc. Prawdziwie tacy ubogiemi lą w duchu, 
Prawdziwie ich jet Króleftwo Niebieskie. Prawdziwie 
dofłąpią miłofierdzia, którzy tak na Brata, owfzem n 
Chryftufa fy amego milofiernemi. Ledwo co bowiem 
poftrzegą, że fię Bratu cokolwiek ztego, czego uży: 
wają, podoba, zaraz uftępują tego. Ci zas fa przeciw- 
ni temu, ani chcą, żeby wlzyftko wfzyftkim pofpolite 
było, którzy fię tylko ftarają, aby oni, cokolwiekby 
było po Bracie, y do wygody, y dozbytkow w jedze- 
niu, odzieniu, y fprzętach wlzyltko mieli. Ktorzy za: 
wlze pragną mieć więcey. Którzy fie kłocą za Xiąfzkę, 
obrazek, y tam daley. Którzy potrzebnego w żadnej 
rzeczy niechcą włpomoc. Samą rzeczą ci dzierzawy 
{woje niby przedali, ale z Ananiafzem y Zafirą jelzcze 
{obie zofławują cząftkę. Ztąd y w śmierć wpadną, któ- 


e O W 


rą oni ponies na ciele, Ci nadufzy. Lecz nieinaczeyı 4 


tylko oni kłamią Duchowi Świętemu. 


Czy: | 


Na Pra TEK PO SWIA TKACH. MOT 
Czyliż tedy , o Zakonna dulzo! z chęci chcefz mieć 

wfzyftko wizyftkim pofpolite? Chory jef, kto zawfzipra- 
gnie, mie pijąc mie mafyci fię. Y choruje na dufży, kto czegoś 
kolwiek żąda doczefkego. Nigdy fie mie mafjci, Czy sło» 
wami teź ofiarujelz Społ-Sioftrze co z potrzebnego do. 
używania? Tak zaprawdę nic nie przyznajefz za fuge: Czy, 
uftępujefz tego Społ-Sioftrze, co jey lię podoba? ` Tak 
uczynkiem wfzyfiko wfzyfikim mafz pofpolite, Załuy, Żeś 
do tych czas tylerazy przeciwko uboltwu y miłości wza- 
jemney zgrzelzyła.  Pofłanow: Chcieć wizyftko włzy- 
itkim być pofpólicym, y mowić, takze mieć. 


W PIĄTEK Po SWIĄTKACH. 


WSZYSCY, KTORZY WIERZYLI, PRZEDAWALE 
MAJĘTNOSCI, Y DOBRA, Y UDZIELALIICH 
WSZYSTKIM, JAK KOMU POTRZEBA : 

. BYŁO. 
O NIEDAWANIU WIĘCEY, ALBO ODBIERA- 
NIU, TYLKO JAK KÓMU JEST POTRZEBA.. 
Dawano każdemu, jak komu potrzeba było. 


Z Rozdz. 34. 
PUNKT E 
Wsżyfcy którzy wierzyli, dziedzictwa y Majętności 
Iwoje przedawali y dzielili one wfzyftkim, jako 
komu potrzeba było. Niebyło unich względu. naofo- 
Uuuu z . by, 
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by, jednemu nie więcey dawano jako drugiemu.- Sam | 


wzgląd potrzeby y uboftwa uważano. Zaden o więcey 


nie prolił, jak tylko potrzebował  Y co brał natym f 


rzetawał. Ten w dawaniu y braniu potrzebnych rze: 
czy fpofob Święty Ociec nam też przepilał; gdy lię w Roz. | 
dziale 34. Reguły pyta: Jesli wlzyfcy rownie powinni | 
potrzebne rzeczy brać? y odpowiada: Jako napilano 


iek: Dzielono każdemu z ofobna, jako któremu potrzeba by. | 


4. Tak zaite. Nicbardziey nie podoba fie Bogu, ja: 


ko wzgląd naofoby. Bog albowiem niema względu m | 


oloby. Nic tak miłości Bratersktey nieobraża, jako | 


wzgląd olob. Ztąd zazdrości, (wary, y mruczenia | 
wizczynają (ię. Nic tak Zakonnemu uboftwu przeciwne: | 
go nie jelt, jako o więcey nad potrzebę profié Zed | 


opryctarftwo czyli włalność y zbytek początek mają, | 
Nietakniegorlzy, jako nad potrzebę profi. Przez topo- | 


miclzany bywa fżafarz, inni Braćiabrażeni, Sam też got- 


fzący łatwo w pychę wpada.  Więcniewięcey daway, | 
jak tylko prolzącemu potrzeba jet. Ani o więcey nie | 


proś, tylko jak ci potrzeba. 
PUNKT I 


Jak jeft napifano: Dawano każdemu z ofóbna, jak kom Q 


było potrzeba. Gdzie niemowiemy , aby ofób (czego Bi- 
że uchowny) brak był, ale niepotęgi waga. Te Repułę 
fzafarzowi ptzepiłuje S8. Ociec namnieyftu wyrażonym. 


przykazuje, aby nie naofobę był wzgląd, ale naprzy- | 


czynę w dawaniu. Naolobę bowiem ma wzgląd, kto | 
i komu 
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komu kolwiek nie dla ofobliwey przyczyny, ale wyraznie 
dla niego cokolwiek ofobliwego daje. Na ofobę ma 
wzgląd, kto więcey, albo lepiey daje temu, którego 
bardziey kocha. ` Przeftrzega w tym wyraznie S$. Ociec: 
Nie bardziey jednego kochać, jak drugiego.  Naoftatek na 
olobę ma wzgląd, kto uczciwemu, albo fzlachętnie u- 
rodzonemu, więcey niż proltey kondycyi daje. Zakazuje 
y tegoSS.Ociec: NWierozeznawać ofób, bo czy stuga czy wol» 
ny, wzyfiy w Chryflufie jedno jeftefmy, y podjednym Panem 
rowną ponofiemy służbę, Bo. siemafż braku ofób u Boga, 
Więc ma być rowna wfzyfikich miłość według wwagi niepotęgi. 
Gdzie bowiem ofobliwaniepotęga, y potrzeba, tam ofobli- 
wego potrzeba kofztu. Gdzie nie mafz takiego, tam nic 
olobliwego nietrzeba dawać. O gdyby tęRegułę dosko- 
naley fzatarze dochodow Klafztornych ku fpoł-braci za- 
chowali, nie byłoby nanich słychać tyle uskarzania! 


PUNKT I 


ak jef napifano: Dawano każdemu z ofóbua, jak ktôrema 
potrzeba było, Tym SS. Ociecnamienia, aby y Bracia 

o niewięcey prolili, y brali, tylko jakby potrzeba było. 
Więcey biorą, ktorzy dla fzczerego braku ofob cokol- 
wiek biorą. Więcey biorą, ktorzy procz potrzeby, y 
niedoftatku co biorą. O więcey profzą, ktorzy y oto, 
czego z potrzeby niemając używają, prolzą. © wię- 
cey profzą, którzy, gdy już uftanie niepotęga, v po- 
trzeba, jefzcze ofobliwych wyciągają rzeczy. O wię- 
cey profzą, którzy przeciwko dawnego Klafztornego 
Uuvv 3 po- 
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pomiarkowania zawfze delikatnieyfzych, miękcieyfzych, 


y drozłzych rzeczy w pokarmie, odzieniu, (przętach, | 


pomielzkaniu wyciągają. O nędzni tacy Zakonnicy! 


takim fi przytrafi, jak bydlętom. -Tedla zbytecznego | 


pokarmu ultawają. Onidla zbytku namiey(cu naprawy | 


wykopują fobie dołzatracenia, A przeciey zterazniey, 
fzych żywych ktorego mi poftawilz Zakonnika, któryby 
ocowięcey nie profił, albo brat, nizby mù potrzeb było? 
Gdzie ta półtać? w Xięgach ja widziemy, ale nie w 


olobach.  Bodayżesmy chuci podali fpolobl bodayźe. | 


smy nie ftaralifię bez miary potrzeby, y niepotęgi; za- 

rawdę nietrzeba mierzyć zchuci, ale z cnoty. Ogd 
b Regula zachowana była, fzafarze pod urzędem fwo- 
im nie takby jęczeli! 


Czyliż tedy, o Zakonna duzo! nię więcey daje, | 


albo bierzelz, jak potrzeba jeft? ;Tylkomieć trzeba uwagę 
wa potrzebę, Czy w rozdawaniu względu na ofobę 
nie małż, więcey dając, niżpotrzeba? Tak fig wfzyfcy w 
Domu Bożym miefzają, Czy nie raczey według chuci, 
niż potrzeby prawdziwey ptofiż,.y odbieralz? An; 0- 


paź mie może pozwolić zbytku.  Załuy, żeś dawała, albó | 


> odbierała więcey, niż było trzeba.  Poftanow: Nie 
więcey dawać, albo odbierać, niż trzeba; a prze- 
to wdawaniu nie mieć względu na ołobę; ani według 
„chciwości, lecz wedlug potrzeby prawdziwey prolić, y 


odbierać. 
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O POSCIE W LEGIE. 


Od Swiątek przez całe lato w Szrodę, y wPiątek miech ` 
| pofzczą aż do Nony. - Z Rozdz. 41. 


PUNKT FE 


Nic niebyło przyjemnieyfzego SS. Oycu nad Poft.. Ca- 

łe prawie jego życie było poftem. Dla tego zaraz 
po Wielkieynocy znowu Poft zapowiada. Od Swiątek 
przez całe lato, jeżeliby nie mieli roboty chorzy Mnisi, albo 
zbytnie lato nie miefzato, w Szrodę, y wPiątek niech po- 
fzczą aż do Nony. Pytafz fie; czemu tak (urowo zaleca 
nam poft? trzy fa naybardziey przyczyny. Pierwfża 
jet, że Poft, Boski gniew hamuje. Czyliż bowiem Ni- 
niwitowie poftem nie przebłagali Boskiey pomfty? czy- 
liz Izraelitowie, kiedy pościli, y, mowili: Zgrzefzyli/my 
Panu, od utrapienia nie fą uwolnieni? czyliż nie pofł za- 
bicie Mardocbenfza y wfzelkiego ludu Żydowskiego 


- wltrzymał? chce tedy Ociec Święty abysmy poftem Bo- 


ską błagali fprawiedliwość. Nie małabowiem część jeft 
pokuty poft.. Do niey zaś nieuftannie kazdego znasu- 
pomina: Czyliż mie wiefz, że cierpliwość Boża dopokuty cię 
prowadzi? Dla tego y my tym chętniey skrulzońym fer- 
cem pośćmy, im częściey y cięźey Boską gńiewamy. 
iprawiedliwość, Daleko albowiem ciężcy y prędzey 
karze Bog grzechy Zakonnikow, niżeli Swieckich. lm 

- albo- 
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albowiem im więcey nad tych odbierają lask , tym | 
więklzekary za grzechy (woje odbiorą. Bardzo bo. | 
wiem uskarża lię na cięlzkość takich niecnot: Co jef żę 

ukochany. moy wdomiu moim uczynił niecnot wiele | 


PUNKT IL | 
Druga przyczyna jeft: że poftem pokufy diabła, y cia. | 
ła zwyciężają fię. Jako bowiem bojownicy nama. | 
czają fię, aby zwycięftwo naplacu otrzymali, tak żoł | 
nierze Chryftulowi w poście gotować lię mają do utate | 
czkt duchowney , aby zwyciężyli. Oliwa tuczy Zapa- 
fnika, a poft cwiczącegofię w poboźności wzmacnia, 
Dla czego? bo im więcey ciału uymielż, tym bardziey | 
dulze uczyniłz duchowną. Ani bowiem fzatańskie na. | 
tarczywości polzczącego nie ważą fię nagabać. Ciało | 
pofłem wycienczone nie może wierzgać.  Namiętności | 
wizyftkie poświąceniu fą posłulzne. Aniołowie Śrożą | 
wie pilniey tych ftrzegą, którzy dulze mają przez poft | 
óczylżczoną. Ta jedyna przyczyna, dla ktorey $6.0- | 
ciec w czafie letnim nakazuje pofl, y roskazuję: W po 
ście kochać fę. Bo tego czali gorące pałają żądze (ją. 
ła. Ztey okoliczności fwojemi podulzczeniami żywiey 
nacierają diabli. Patrz tedy o dulzo Zakonna, abyś 
dia mniey pozornych przyczyn, to jeft małey słabości 
żolądka albo głowy, nieunikała odpoRu. Jak tylko 
zaczniefz ciału pobłażać, wraz dulza słabiec bedzie, 
Jyliączne wymowki ftawiać ci będzie dla wymożenia 
dylpenfy.  Wędzidła pożądliwościtwojey zupełnie rofpu- 
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NA SOBOTĘ, Po ŚWIA TKACH.. MTG 
ści. Ale czyż nie więcey jeft dufza niżeli pokarm? nim 
tedy dyfpensę uprofilz; fpytay fię, czyliś dzifay miał 


pracę ma rolż ? 


PUNKT IM. 
"| rzecia przyczyna jeft, że Poft wfzelkiey cnoty jeft po- 

- fiikiem. Zkąď SS. Ociec naucza, Aby/my fobie uge 
mowali g pokarmu, y mapojw, a tak lepiey przykładali fię < 
do czytania y modlitwy. Czemuż bowiem pościemy ? 
tylko zebysmy przełamali pychę, a byli pokornemi. 
Czemu pościemy ? dla tego abysmy, zatłumiwfzy po- 
żądhwości porufzenia, czyłłość doskonałą otrzymali. 
Czemu pościemy 4 tylko, aby poskromiwizy pragnienia 
doczelne pokarmu, y napoju, zabawialismy fie jednym 
cnot Cwiczeniem wolnie. Ta teź intencya Naywyzize- 
go Prawodawcy jelł o Poście. Dla tego bowiem przez 
Proroka ludowi Izraelskiemu wymawia poft: Pofłow wa- 
Lech, y uroczykości wa/zych, to jef prożnowania wafzego 
wienawiaziała dufza moja?. bo dobrych uczynkow nie czy- 
nili. Ten tylko poft podobafię Bogu, który y złychu- - 
czynkow jelt wftrzemięzliwością, y przyczynądobrych. 
Ztąd y przez Proroka Joela przykazuje: Poświęccie pofle 

więtemi uczynkami poft zaczynaycie, a wtedy poft 
taki jeft przyjemna ofiara wobliczu Pańskim. 

Czyliż więc, o Zakonna dufzo! w Duchu skrufżo- 
nym, y upokorzonym ochotnie pościfz? Gorliwjm był 
Pan o ziemię, y przepuścił ludowi fwemu dla pofu. Czy 
pościlz dla pokonania łatwiey pokus? Vie patrzy Bog sm 

XXXX PA » 
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pot, w kdl fa dzieją woole, 3 roskofey wie Cay 
pościlz dla otrzymania cnot? Te Ją dni, w których fobie | 
Bog upodobał. Żałuy, żeś dotych czastak zprzymulem, 
” y bez należytego końca pościła. Poltanow pościć w | 
Duchu skrufżonym, abyś gniew Boski odwróciła: Po- 
cić, abyś zwyciezyła pokuly latwiey, y požądliwości: 
Pościć, abyś goręczey, y jedynie lię ftarała o cnoty. | 


NIEDZIELA TROYCY SSS. 


'0 CZCI TROYCY SSS. 


Na Gloria Patri wreyfy niech wang dla pofzanowania 
TROYCY SSS, Z Rozdz. 9. 


| 
PUNKTI | 
| 


Te był SS. Ociec nalz wybornym TRovcy Nayświętlzey 
chwalcą, wydajefię jasno ztego, że (woich doulta: 
wiczney Czci Oneyże temi słowami obowiązał: Na Glo- 
ria Pati w/zyfey miech wfłaną da pofzanowania Troycy | 
oss, Y słulznie. Kazdego czalu była naywięktzym | 
pofzanowaniem czczona Troyca SSS. jeden Bog. Na- | 
przod bowiem przez wiarę, Słuchay mowiącego Pla | 
miky: Słoweń Pańskim froierdzone fa Nieba, y Duchtm | 
ufłajęgo wfzelka moc ich. Gdy nazywa Panem, wierzy W. | 
Qyca. Gdy mianuje Słowo , wierzy w Syna. Gdy | 


l 
+ 
A 
d 


wipomina: Dacha, wierzy w Ducha Świętego. Opo- | 

wiadana bowiem była Troyca SSS. Jeden Bog zaraz od | 

początku świata, kiedy Bog jeden, wetrzech A 
rzekł: 


rzekł: Uczyńmy człowieka na obraz , y podobieńfiwo nafżes 
Y: Uczynił Bog człowieka według obrazu Boskiego uczynił 
go. Wpierwizym wierlzu, gdy Bog Ociec mowi da 
Społ-Sprawcy Syna, y DuchaSwiętego. W drugim zaś 
jedność pokazuje lię iiłoty Boskiey. Nic bowiem tak fię 
nie podoba Troycy SSS., jako profta wiara w liebie. Bo 
tu wizelki umysł ludzkifię zacimia, y przymułzafię być 
niewolnikiem posługi wiary. Tą zaś wiarą czcilię nie: 
omylna jey prawda. Ty zaś kiedy “Wa Gloria Patri dla 
pofżanowania Troycy SSS. wjłajefa n czai ją żywą wia. 
tą. 


PUNKT IL 
P owtöre przez nadzieję. Zaifte gdy Abraham Trzech 


obaczył, a jednemu fię pokłonił, z ufnością wielką,. 
profit Boga jednego we Trzech Ofobach: Panie jeżelź 


znalaztem faske woczach twotch, niemijay stug i fwego. O 
jak fię podobała ta pobożna ufność Abrahama Boga je- 


dnemu we Trzech Ofobach! wftąpił do niego; bawikię u: 


niego, Sarze żonie jego obiecał Syna. Objawił mu zatra- 
cenie Sodomy , y Gomorry. Uczynił go Qycem wiel- 
kiego Narodu, y mężnego, w ktorym były ubłogosła- 
wione wfzyftkie Rodzaje ziemi. Nic tak bowiem nie 
podobalię. Troycy $ss. jak pobozna, fłateczna, y pokorna 
ufność wfiebie, Nadzieja czci jey nieskończeną wier- 
ność. Nadzieja czci jey niezmierne miłofierdzie. Nadzie- 


ja czci jey nieograniczoną. fzczodrobliwość. Nadzieja: 


czci jey. niewyczerpaną wfzyftkich dobr przepasć. Ty 
| Xxxx 2 tedy 
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tedy kiedy na Gloria Patri dla pofzanowania. Troyey 855, | 


wfajefe, Tzanuy ją nadzieją mocną, pobożna, y pokor- 
NĄ. 


PUNKT IL 


potrzecie przezmiłość, Tą miłością czciłlzajafz Troy. | 
-_ cę Sesi, kiedy słylzał Seraficzne owo miłości pienie, | 
którym dway Serafinowie jeden dodrugiego mowił: | 


Swięty, Swięty, Swięty, Pan Bog zafiępow.  Niechciat I 


bowiem pienia tego miłości dobywać, pokiby pierweg | 


wąglem ogniftym przez jednego Serafina y odgrzechow 


nie był oczyfzczony y miłością zapalony. Nic tak | 


bowiem nie podoba fię Troycy Sss., jak ku niey fzcze- 
ra miłość. Ta miłość czci jey nieskończoną dobroć, 
Ta miłość czci jey uwielbioną ftotę. Ta miłość wlzy. 
ftkie jey czci doskonałość.  Cielzy lię z wlzyftkiego 
dobra, ktore ma Bog jeden we Trzech Ofobach. Ow- 
frem życzy zŚwiętym niektórym Oycem, aby wízyftko 
co ma Bog, dobro odziedziczył, aby to dobro wlzel- 
kie Bogu fwojemu jednemu we Trzech Ofobach mogła 
dać, Ty tedy gdy za Gloria Patri dla pofzanowania Troy: 
cy Swiçtey whajefz, Czci ją fzczerą miloscia. 

Czyliż tedy, o Zakonnadulzo! ma Gloria Patri zaraz 
whajelz dla polzanowania Troycy Święte, żywą ją 
czczącwiarąt Prawdziwyjefł Ociec, Prawdą Syn, Prawdy 


-= 5 m y 


Duch Święty. Czy ma Gloria Patri zaraz wiłajelz dłapo- | 
fzanowania Troycy Świętey , nadzieją ją czcząc mocną? | 
Nadzieja nafzą, zbawieniemnafzym jef Troya Nayświętfzn, | 

Czy | 


PEEF: | 
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Czy na Gloria Patri wiłajefz dla pofzanowania Troycy 
'Swiętey, czcząć ją fzczerą miłością? Miłością jeft Ociec, 
łaską Syn; fpołecznością Duch Swięty.  Załuy, żeś do 
tych czas lroycy Nayświętlzey nieufzanowała należy- 
cie. Poftanow: Na Gloria Patri zaraz wftając dla po- - 
fzanowania Troycy Swiętey , obęż czcić przez wiarę ży- 
wą; przez Nadzieję mocną; y przez fzczerą miłość. 


W PONIEDZIAŁEK Po Sss. TROYCY. 


O WDZIĘCZNOŚCI KU OYCU STWO- 
RZYGIELOWI. l 


Oddaymy chwalę Stworzycielowi mafżemn, Z Rozdz, 16, 
PUNKT L 


[Dziwnym fpolobem SS. Ociec nafz zapalał fię ku chwa- 
le Boga Oyca Stworzyciela, kiedy famego Stworcę, 

a wnim wizyfiko obaczył ftworzenie. Poznał dobro- 
dzieyftwo ftworzenia. Pożnał, jak wlzyftkie ftworze- 
nia naten koniec człowiekowi powinny słażyć. Z tey 
przyczyny przykazał, abysmy Szedm razy ma dzień odn. 
dawali chwałę Stworcynafzemu nad fady (prawiedliwości fiva- 
- jeg. Na ten bowiem koniec y ty mocno uważay dobro- 
dzieyltwo niezmierne ftworzenia (wego. Stworzył Cię: 
Bog Ociec, opuściwfży niezliczone inne podobne ftwo- 
rzenia wfwoim niczym. Stworzyłcię, przewidziawfzy 
też tak wiele, y wielkich grzechow twoich. Stworzył 
cię człowiekiem na obraz (woy. Stworzył cię z nay» 
XxXxX 3 | wybor- 


718 MEDYTACYE | 
wybornieyfzemi przymiotami natury naciele, y na du | 
fży. O Stworco moy! jakie tobie powinienem oddać | 
dzięki, żeś mnie ftworżył? Zaifte nietylko Sedm razy, | 
ale kazdego momentu na dzień jelem obowiązany tobie od | 
dawać chwały, Prawda, żeś mnie raz ftworzył, ale ka | { 
żdegocielzyfz momentu! a 


fl 
PUNKT E 


1 
Uważ koniec tworzenia fwego. Na to bowiem czło- | p 
wiek (tworzony jeft, aby poznał Boga Oyca Stwo | 1 
fzyciela; poznanego kochał, kochanego oliagnął , ofią. | € 
gnionego zażywał ;. do niego. zawfże przyłtając, który | t 
€ 

2 

1 

( 

i 
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jeft nieśmiertelnym, życia też on bez terminu aby do- | 
ftąpił. Naywięklzym jelt człowieka błogosławieńłtwem, 
poznanie, y kochanie Stworzycielą. Do tego, blogo- 
sławieńttwa, Kto w wfzelkiey iprawie, y namiętności | 
fię nie pnie, biogosławieńftwa, do którego jelt fworzo. 
ny, wlzyłtek chybia. O dziwna Boga Oyca Stworzy- 
ciela mojego łaskawości,  Nietylko mnie naobraz, y | 
podobienftwo (woje. fłworzył, ale mi toż imo zako- 
niec ftworzenia mojego błogosławieńltwo haznączył, 
którym fam jeft ubłogosławiony. O mnie niewdzię | 
cznemu ftworzeniu! dotychczas nie dążyłem da tego 
końca. Ale teraz, o Oycze! o Stwórco moy! wlzy: | 
fikiemi flami poznawając ciebie, y kochając, odda- | 
wać tobie będę dzięki, Ai 


PUNKT ` 
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PUNKT II 


waż, jak wfzyftkie ftworzenia, aby tobie dla twego 
końca otrzymania służyły, od Boga OycaStworcy 

lą ftworzone. Niebu, ziemi, y wlżyltkim rzeczom, 
ktore fa nanich, kazał, aby dogadzały potrzebom two- 
im. Roskazał, aby bieg roku, owoce nafieniow , y całey 
natury skarbami tobie pożytecznemi byli. Wfzyftkie 
przebież ftworzeria, a óbaczyfz, że fą ftworzone dla 
używania twego, y dla otrzymąnia poznawania y ko- 
chania Stworcy twego. Siebie fimego uważay, a oba- 
czyfz; ze tobie mocy dufzy, y zmysły ciała naten je- 
dyny (3 dane koniec. Na dobrym więc zażyciu, lub 
złym ftworzenia, y nadobrym, lub złym przykładaniu 


| figmocy, y zmysłow twoich zawisło zbawienie wieczne, 


albo potępienie ża jeżeli tylko żażywalz ftworze- 
nia, ile byc mogą do poznawania, y kochania Boga, 
doprowadzą cię profto do końca fłworzenia twego. je. 
żeli na złe używafz, tylko dla fwojey uciechy, poftaci 
ich ofzukają Cię na wieczną twoją zgubę. Jeżeli naofta- 
tek y mocy dufzy, y zmysłow ciała używalz tylkodla 
poznawania, y kochania Stworcy !Hwego, będą ci slu- 
żyć dla ofiągnienia błogosławieńftwa twego. Jeżeli ną 
złe używafz ich dla wykonania włalney pożądliwości, 
będą inftrumetnatni potępienia twego.  Frożno fię za- 
„bawiafz, o ferce moje mądre, y wyborne nad wfzelką 
godność! temi, co fą prożnością prożności. Nieęzdę- 


> bi.ciebie być podległym ftworzeniom, ale nięmi rządzić. 


Te 
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Te potrzebują ciebie, aby lepiey, y wygodniey (ię za-| 
ftanawiały. A ty ich ant dla błogosławieńfwa niepo- | 
trzebujelz, ani dla nieśmiertelności. Same podrożne 
tzeczy bydlęciu twojemu gotują. Więc poznay godność 
fwoję, ani podleyfzych, y nikczemnieylzych nie prze. | 
ńalzay nad fiebie. Z.Iwojey godności fzpetnie wypadałz, | 
jeżeli daremnych piękności, y słodyczy żądałz. Swiat | 
cały ftat fie dla ciebie, więc świata niepowinieneś ko- 
'chać, bo nie jelt godzień ciebie. Jeżeli chcelz kochać, 
kochay jak dobrodzieyftwo Stworcy, ani tego nie ko. | 
chay znim, ale dla niego to, y nadtojego. Tym lpo. | 
fobem wzyfikie ftworzome rzeczy służyć ci będą dla koń- | 
ca. ftworzenia twego. Tak o lerce moje! w4zięcznym | 
będzielz Bogu Oycu Stworzycielowi fvemu, y oddalz 
chwałę za naywiękfze dobrodzieyftwo ftworżenia twego. 
Czyliżtedy o Żakonna dulzo! wdzięczną jefteś, y chwa- 
lę oddajelz Bogu Oycu Stworzycielowi Iwemu, że ię | 
na obraz fwoy ftworzył? Nopierwfaym ynaywięk(zym jek | 
dobrodzieyftwem: frworzenie człowieka. Czy wdzięczna je- | 
ftes, y dajelzchwałę Bogu OycuStworcy Iwemu dążąć do 
końca tworzenia wego? Na chwale fwoją. fworzył c | 
Czy dobrze: zazywając mocy fwoich, y ftworzenia, | 
wdzięczną jefteś Bogu Oycu Stworcy,, y dajelz chwałę? 
Wjzyfkie będą fpodrobić na zbawienie twoje, Zatuy, że 
Bogu. Oycu Stworcy fwojemu. tak była niewdzięczną 28 | 
dobrodzieyftwo. ftworzenia (wego.  Poltanow: Być | 
wdzięczną , y fiedm razy nadzień chwałę: dawać Bogu 
Qycu Styorcy fwojemu, że cię ftworzył naobraz p 
LĄ 
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Być wdzięczną, y dziękować mu., dążąc do końca ftwo- 
rzenia (wego w wfzelkiey fprawie, y namiętności: Być 
wdzięczną, y dziękować mu dobrze zażywając mocy 
fwoich , y fłworzenia dla końca ftworzenia twego. 


We WTOREK Po Sss. TROYCY. 


O. WDZIĘCZNOŚCI KU SYNOWI ODKUPI- 
CIELOWI. 


Zofławiwfzy dziewigédziefigt dziewięć owiec na gòrach, pofzedt 


jedney owcy fzukac, która fig zabłąkała. Z Rozdz. 27. 
PUNKT L 


Failte SS. Ociec nafz dobrodzieyftwa Odkupienia, y o- 
„bowiązku wdzięczności ku Odkupicielowi, krotlzey ;, 

y skuteczniey wyrazić nie mogł, jako gdy rzekł : Zoffawi= 
w/ży dziewiętdziefiąć dziewięć owiec na górach, pofzedł jedneg 
OWCY JAukać, która fig zabdąkała. - Opuścił Anielską natu- 
tę wiwojey zgubie,. a odkupił ludzką. Opuścił Anto- 
łow w (woim. potępieniu, którzy z natury fwojcy nic- 
wypowiedzianie ludzką przenofilinaturę , a odkupił czło+ 
wieką. Opuścił niezliczone milliony Aniołow w zgubie 
wieczney , 'a jednę owcę, rodzay ludzki, który wzglę-. 
dem mnogeści Anielskiey ledwie liczbę jednego napel- 
pa odkupił. Między temi odkupionemi y ty fię znay-- 
ujełz, Tek wielkim miłości. natężeniem w dziele odku- 
pienia litow:.ł fię ciebie Zbawiciel twoy, że gdybyś je- 


den był, wizyśtko:dla miłości | twojey ucierpiatby, co 
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za cały narod ludzki ucietpiał, O przedziwna miłości 
Odkupiciela nazego ! nietylko Aniolow opuścił, a mnie . 
odkupił, ale też mnie ukochał, kiedym naygorlzym | 
nieprzyjacielem był jego. Na tym bowiem nadewłzy: | 
ftko Odkupiciel moy miłość (woją we mnie pokazał, bo 

dym jefzcze był grzelznikiem , za mnie umarł, (Coż | 
„oddam tobie o nayłaskawlzy Odkupicielu moy za twoją 
ku mnie niewysławioną miłość? Oto! innego daru dać 
niemogę, chyba że wzajemnie nad miłość twoją nic nie 
będę przekładał. 


| PUNKT IL 
"rad dochodź pracy y boleści Odkupiciela twojego: 
Pofzedł jednej fzukat,  Polzedł z Nieba na ziemie, | 
kiedy wiłąpił we Wnętrzności Panieńskie, y ludzką przy- | 
jął naturę. Pofzedł ze Wnętrzności Panieńskich na pu: | 
ftynią tego świata. Szukał owieczki przez niemały 
czas, ale przez 33. lata. Szukał opowiadając, fzukał | 
cuda czymiąć. Szukał łaknący y pragnący. Szukał, | 
całe nocy trawiąc na modlicwie. Szukał, śmiertelne 2a | 
fadzki cierpiąć. Krórey ułomności tak wfpołżałował, | 
że ją na Święte barki (woje raczył włożyć. -Jey grze | 
chu podobieńftwo przyjął. Na [woje barki cięzar grze: 
chow nalżych włożył. Na fwoje barki karę od nasza- 
służoną przyjął. Ułomności nafzey tak lię litował, 12 | 
wizyftkie ułomności natury nafzey oprocz grzechu przy” | 
jat nfię,  Ułomności nalzey tak żałował, iż za nas u | 
cierpiał, Podobnym ftat fię Pelikanowi olero 
en | 


— 
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` Ten cięfzko nofem (woim fię rani, aby, pisklęta za skro- 


pieniem krwią ożywione były. Tak Chryftus własną 
krwią fwoją zycie, które ftracilismy byli grzelząc, nam 
naprawił. Coż oddam tobie o naysłodfzy Odkupicielu 
moy! zaniezmierne twoje prace, y boleści? Kielich zba= 
wienia wezmę, abym przez cierpliwosć mąk Chryftu- 
iowych zasłużył być uczeftnikiem, 


PUNKT HI. 

'Z tad uważay zacny koniec odkupienia twojego. Jedney 
„owieczki, która zgineła była, fzukał.  Zbłądziłeś. 
był od Nieba na droge piekła. „ Zbłądziłeś od zbawie- 
nia na drogę zatracenia; zbłądziłeś od błogosławien- 
ftwa na drogę potępienia wiecznego. Szukał cię na dro- 
gę Nieba, Zbawienia, wiecznego błogosławieńltwa. Sam 
poprzedził słowem y przykładem. Uczynił, y nauczył 
drogi życia. "Drogę pokazał. Drogę przykrą uczynił 
rowną.  Owfzem fam ftat fie drogą świadećtw: Bozych:, 
w ktorym wfzyftkie skarby Mądrości, y: umiejętności lą 
zakryte, abysmy fie w nich wefelili jako we wiżyftkich 
bogaćtwach. * Naoftatek w ten czas do trzody owieczkę 
błądzącą zaniósł na Świętych barkach fwoich; kiedy 
wftąpił do piekłow, Jeńcow wyprowadził, Wfłąpiwizy 
nad wfzyftkie Niebiofa między Anielskiemi chorami od- 
kupionych ludzi pofłanowił. O niezmierne dobrodziey- 
wo Odkupienia mojego! na cożbym fię miał uskarzać ,, 
gcyby mnie był wbryle potępienia zoftławił; kiedy A- 
moła grzefzącego nie odkupił? Ach! mayuk 
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Odkupiciel moy? Cożóddam tobie izes mię odkupił, a | 
tak odkupił, y że przez fiebie imego odkupiłeś, y tak za- 
cny koniec” Coż wdzięcznieyfzego dać mogę! jako gdy | 
zapre (ię mnie famego, abym pofżedł za Chryftulem? 
Czyli tedy, o Zakonna dufzo! wdzięczna jelteś Odku. | 
picielowi (vemu,nadgradzając miłość jegomitością twoją | 
> Nikczemna rzecz jef, cokolwiek byś dała temu, który fig ca | 
ego dał z miłości tobie, chyba gdybyś [ię fama całą dała jema | 
z miłości. Czy jelteś wdzięczną Odkupicielowi fwemu | 
cierpiącemu za ciebie (połubolewając? Kocha fig w town 
rzyfzach męki fsjey, Czy jefteś wdzięczną Odkupicie 
lowi (wemu ciebie na Świętych ramionach fwoich odna- | 
fzającemu do Trzody Antelskiey, idąc jego sladami? | 
Dla tego wdział na fobie ciało, abyś miała widoczny przyklad, | 
któryby naśladowała,  Załuy za twoją niewdzięcznośćka 
Odkupicielowi fwemu. Poftanow być wdzięczną wża: | 
jem miłując: Społbolejąc: y chodzić sladami jego. 


We SZRODE Po Sss. TROYCY. 


O WDZIĘCZNOSCI KU DUCHOWI SWIĘTEMU | 
POSWIĘCICIELOWI. | 


Robotnikówi fwojemu będzie raczył pokazować przez | 

Ducha Świętego: Z Rozdz.. | 

PUNKT LSAT | 

Gtworca poftawił człowieka w Raju róskofzy, aby prze | 
cował, y ftrzegł jego, Ale człowiek obydwochnie 

uczy” | 


p o noacał M. Gaża ka. MR opatinkkiwy cą O „A mo” o 
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uczynił rzeczy. Nie pracował; nic nić czynił, bo por 
pelnit grzech. Nie ftrzegł go, bo pozwolił piekielnemu 
weżowi wniść. - Przyfzedł Odkupiciel naświat. Szukał 
Robotnikow. Wfzyftkich znalazł prożnującerii. Nie 
pracowali w winnicy dufży fwojey. Dla tego ta, zamiaf 
jagodow cnot przyniosła agreft wyftępkow. - Jego gorz- 
kość fprawiła, że zęby nayukochaniżego Odkupicielą 
zdrętwiały. Aby- przecie pracował człowiek, przylżedł 
Duch Swięty Poświęciciel nafż. Ten za poprzedzającą 
łaską fwoją człowieka pobudził do pracy; łaską fwoją 
wfpomagającą w robocie ,.dopomogł, a za łaską fwoją 
poliłkującą dokonał dzieła. O dziwne raczenie Ducha 
Swiętego! O dziwna łaskawości wę Oyca, y Syna, 
który, jak mowi SS. Ociec nafz: Robotnikowi fwemm bg- 
dzie raczył pokazować przez Ducha Swiętego. Na nic by - 
fię nieprzydało było ftworzenie, y odkupienie człowie- 
kowi, gdyby nieodebrał był łaski DuchaSwiętego. Ni- 
gdyby był nie pracował na koniec ftworzenia, y Odku- 
pienia (wego. O jak mafz być wdzięczną dulzo Zakon- 
na Duchowi Świętemu! Abyś temu dobrodziejowi po- 
winne oddawała dzięki, uważ , wiele razy poświąca Cis- 

ie, | 


PUNKT IL 
Qsiezmierna zaifte miłości, y hoyności Ducha Swię- 
tego! ledwo fię narodziłeś, juz znowu zwody, y 
Ducha Świętego odrodziłeś fię. Wybrał ciebie z wielu 
tyfięcy ludzi heretyckich, y. pogańskich, 4 dołaski chrztu 
"YTYWS powo- 


"26 MEDYTACYE è 
powołał, Y abyś nigdy tey pierwfżey, a naywięk(zey| 
nie utracił łaski, przydał potwierdzenia łaskę, Skoro 
zaś y pierwfzą łaskę, y łaskę potwierdzenia utraciłe 
złosliwie, znowu przez wannę pokuty lzatą pierwfzey ła: | 


ski przyodział ciebie. Słowem, tylekroć cię razy pos | 


świącał, ilekroć razy jaki przytmowałeś Saxraxanr. A | 
co olobliwa jego wtobie zaleca miłość, niewinność na | 
Chrzcie Świętym wziętą znowu powrocił tobie na Swi 
tey Profelšyi. Już lecz poprzedzające łaski, wlpoma: 
gające, y (połrobiące, ja ich wyliczyćnie mogę, Ztycj | 
zaś uwazay , jak częfto: Pan robotnikowi fwojen raczyp | 
kazować przez Ducha Swiętego ; a jakaby niewdzięczność | 
byla; mie uważać na dary Ducha Świętego, czałem po- | 
gardzać, y utracać, Abyś napotym y dary fzacował, | 
y za dary był wdzięcznym, uważ, jakiemi fpolobami 


wdzięczność fwoję Duchowi $więtemu, Poswięcicielowi 
fwemu mal oświadczyć. 


KRUN KTI, 

Szrodek naylepfzy pokazuje SS, Ociec, gdy mowi: Ro- | 
botnikowi fwojemu będzie raczył pokazywać przez Ducha. | 
Świętego Pan, Nic niejeft przyjemnieylzego Duchowi 
Świętemu, jak gdybysmy ipołrobili złaską jego. Tro- | 
jako zaś (polrobiemy złaską Ducha Świętego,  Naprzadz | 
Otwierając ferce naize na Boskie natchnienie. Bo kto | 
zatwardzia ferce, wlzelkie objasnienie, y natchnienie | 
Ducha Świętego ruguje. Dla tego SS. Ociecnapomina: | 

Otworzywfy oczy nafze na Boskie światło, WMO 

siw 
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słuchaymy Boskich codziennie głofzących rzeczy , czego nas 
mapomina głos, mowiący: dziś jeżelibyście słuchali głofa je- 
| go, miecbcieycie zatwardziać ferc wafzych,  Powtore, we- 
dług oświecenia Boskiego uftawając od grzechu. Zwykł 
o | albowiem Duch Święty bojaznią Bożą pierwey człowie- 
P Ą | ka odftralzać od grzechu. - Przeto SS. Ociec napomiina: 
| Kto ma ufzy do słuchania, miech słucha; coby mowił Duch Koż 


wię ściołom. A coż mowie Podzcie Synowie, słucbaycie mnie, 
mad bojazni Bożey nauczę was. Potrzecie według natchnienia 
„ją | Ducha Świętego dobrze Iprawując.* Kto bowiem na- 
y y tchnieniu jego nie jeft posłulzny, pomału fię w upor 
| wprawia, aby fię oczywiście Duchowi Swiętemu (prze- 
pół ciwiał.  Ztąd znowu furowo nam Duch Swięty przypo- 
zał, | mma: Kto ma ufzy do słuchania, miech słucha, coby mowił 
IŚ Duch Kościołom. A coż mowi? Dążcie , gdyświatło żywo- 
sł ta macie, aby was czemmości śmierci nie ogarmeży, , O Duchu 
Swięty, Poświęcicielu dufzy mojey! nieskończone od. 
daję ci dzięki, żeś mnie tyle razy poświącał. Zalmije- 
dnego, żem tyle razy łaską twoją gardził.  Odpuść mi 
za niewdzięczność tę naywięklzą. Odtąd tylko zyć bę- 
RE de według łaski twojey , Amen, 
WE Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! będziefz wdzięczną 
W Duchowi $więtemu , Poświęcicielowi fwemu, otwiera- 
YE jąc mu ferce (woje? Farao byf zatwardziałym , bo fórce 
ae fwoje zawfze zamykuł Duchowi Świętemu, Czy będziefz 
f wdzięczną Duchowi Swiętemu, Poświęcicielowi fwemu 


- |. według jego objasnienia unikając złego? Wiezbożnemi (ją 
p | owi Kapłani Zydowjcy, bo grzechu fwego poznać, y Me? 
i ę 
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fi jego niechcieli , fprzeciwiali fig Duchowi Swigtemu,. Czy | 
jefteś wdzięczną Duchowi Świętemu, Poświęcicielowi $ 
fwojemu według jego natchnienia czyniąc dobrze? Saul, 
że był Duchowi Świętemu nieposłu(zny, złomu jef oddany Du | 
cbowi., Załuy zawoję niewdzięczność ku Duchowi świę- 
temu,  Poftanow, jemu być wdzięczną, a ferceotwie- | 
rać, według jego natchnienia złego fię chronić, a doś | 
brzę czynić, | 


Na UROCZYSTOŚĆ BOZEGO CIAŁA. | 


O WIERZE W JEZUSA UTAJONEGO W NAY- 
SWIĘTSZYM SAKRAMENCJE. | 
Zakończywjzy, służbę Boską, wfzyfiy zwiekim milczeniem | 
mają wychodzić , y uczynić pokłon Bogu. Z Rozdz. 52, | 


PUNKT I 


Wielka była wiara 55. Oyca nałzego Bruroykma w Je- | 

S gusa utajonego: w: Nayświętlzym SAKRAMENCE., Ta | 
wiarą cuda czynił. Umarłych wgrobach wskrzelzał, | 
Zkąd y. nam zaleca żywą wiarę w Nayświętlzy Sarra. | 
MENT.  Y słufznie, bo wizyftko. jelt prawdziwe, co Bog, | 
© Nayświętlzym SAKRAMENGIE y fłać (ię, y wierzyć roskae | 
zał Sam fię codziennie od Kapłanow naOltatzu po- 
świąca wtajemnicy, y ofiaruje fię,. ktorą, Chryftus w | 
Wieczerniku naypierwlzy poświęcił, y ofiarował, Przed | 
wieczna Prawda to mowila, kiedy Apolłołom, y ich | 
Nafiępcom Kapłanom roskazał:: Toczyjicie namoję pamięc 


tkg | 
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tke. Też fame f słowa, ktòremi Chryftus ten SAKRA- 
MENT fprawował. Zrąd y teraz chleb y wino niewypo- 
wiedżianym przemienieniem w Ciało y krew Chrylłufa 


Í zamieniafię. Tenże rownie Chryfłus Bog, y Człowiek 
T jeft obecnym, który fe; dla nas narodził, y znami trzy- 
| dziesci trzy lataobcował.  Tenze Chry fus Bog y Czło- 
T wiek jeft obecny, y wdzifieyfzey Procefšyi Solennie by- 


wa nofżony, który niegdyś odniezbożnych Zydow od 


f jednego fdu do drugiego popychany, a potym jeft u- 
* | krzyzowany.  TenźeChryftus Bog y Człowiek jeft obe- 
€ cny, który chwalebnie. zmartwychwftał, wftąpił na 


iebiofi, a z tamtąd przyidżie fądzić żywych, y umar- 


| łych. Nie dyfputować tu trzeba, ale profto wierzyć. 


Tak pierwfi Chrześcianie za tę prawdę umieli umierać, 
nie dyfputować. Ty więc nie rozftrząłay iltoty , ale 
Ma czy koło tey tajemnicy żywa jeft, alba 
umarla £ l 


PUNKT IL 


| Umarłą wiarę mieć o N ayświętlzym SAKRAMENCIE zdają 


ię, ktorzy tyle razy przez dzień, y noc wychodzą, 
wchodzą, przechodzą, -y miefzkają w Kościele, a prze- 
eie nie uważają Boga w Nayświęcfzym SAKRAMENCIE O- 
O EBO.  Zadnego, albo przynaymniey nie ochotnego 
polzanowania, y miłości ztąd nie poczynają nabożeńftwa. 
Zdają lię mieć umarłą wiarę o Nayświętfzym SAKRAMEN= 


| CIE, którzy dzień y noc przedtym Nayświęt(zym Sa- 
KRAMENTEM , który czczą obecni Aniołowie, ipiewa- 


Łzzz RA ja» 
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ja, 2 rzecie nigdy , albo rzadko uważają, że w Nay- 
świętlzym SAKRAMENCIE, Bog na nich pogląda, y widzi 
wizytkich. W fpiewaniu, y modlitwie fwojey ztad 
zadnym affekcem liç nie zgadzają z głolem. Zdają liç 
mieć umarlą wiarę, którzy. poświęcają, służą doMizy 
Swiętey ,. albo przytommni , albo nawiedzają Nay- 
świętlzy SAKRAMENT, 3 przecie nie uważają , Że 
Bog jelt obecny. Bez czyfłości firca, ) skruchy łez, 
rozumieją , że fi wysłuchani. Jeżeli bowiem chcemy zludze 
mi okazałemi co doucha mowić, nie wažemy fes tylko z po- 
korg, y pofeamowaniem; tym bardziey Panu Bogu wfzec 
rzeczy Ż w/zelką pokorę , J faczerością nabożeńf wa , trzeba | 
służyć, ) fupplikować, A jeżeli fami Serafinowie, y Ghe- 
rubinowie złękaniem CZCZĄ Boga Człowieka w Nayświęte 
{zym SAKRAMENCIE , Z jaką bojaznią, y drzeniem służyć 
mu będzie człowiek, gdy jet prochem, y popiołem, 
nikczemnym grzelznikiem * wiara ich tedy umarla jeit, 
którzy Boga, którego wierzą być obecnym, nie CZCZĄ 


przytomnego: 


PUNKT M 


ZYWĄ mają wiarę, którzy” gdy wierzą Że Bog jeft 0* 
becny , według jakości wiary twojey y obecnego 


należytym półzanowaniem , Y nabożeńtwem CZCZĄ, 
Ktożby liç bowiem naywię fzanowania nie nå- 
bawił, gdyby wierzył, że | ktory 
-eft złozony ztrzech ikot, to jelt. 
ciala? jego bowiem Boftwo przeno 
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jego przenofi wlzyftkie dufze, bo jeft pełna łaski, y 
prawdy. Ciało jego przechodzi wlzyfłkie ciała, które 
było wzięte z ciała poświęconego Nayswiętlzey MARYI 
Panny, a zjednoczone zBofłwem. Ktożby fię niena- 
bawił, gdyby wierzył, że Chrylłus jeft obecny, od- 
kupieniem , siodkością, y zbawieniem moim? 'On bo- 
wiem fzacunek odkupienia w tym SAKRAMENCIE Zofławił, 
abyś fobie tym żywot kupił wieczny. On tobie daje 
{mak nieofzacowany w tym SAKRAMENCIE, wfzelkiey ła- 
ski, y świątobliwości, y wizelkiego dobra pełny. On 
ja tobie w tym SAKRAMENCIE zrzodłem wfzelkiego do- 
ra, zbawienia, zdrowia, y żywota wiecznego. O 
nayukochańfzy Jezu! czczę ciebie naboźnie wtym Sa- 
KRAMENCIE , Wierzę, żeś jeft obecny tam z Nayświętfzym 
człówieczeńftwem, y Bofłwem. Ale o jak jeft słaba 
wiara moja, lubo bowiem to niewątpliwie wierzyćbędę! 
przecie bez pofzanowania, y nabożeńftwa w obliczu two- 
m ftoję. Bez wfzelkiego ferca affektu zofłaję, Ah! 
Naysłodizy Odkupicielumoy ! pomnoż mi wiary, abym 
nietylko wierzył; ale też według wiary mojey obecność 
twoję godnie raczył fzanować. 

Czy liż tedy, o Zakonna dufzo! niewątpliwie wie- 
rzylz; ze Chryfłus jeft obecny w Nayświętfzym SAKRA- 
MENCE na Oltarzu? Niech odfłąpi wfzelka wątpliwość, 
pomewafź., który jef (prawcą widoku, on też jeft świadkiem 
prawdy Gzy nie malz umarłey wiary o Nayświętlzym 
SAKRAMENCJE ? Kto według tego, co wierzy, nie czyni, tego 
Jf umarła wiarą, Czy malz żywą wiarę ku Nayświęt- 

zzz 2 fzemu 
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{zemu SAKRAMENTOWI? Pofzanowanie, y nabozenffwo twoje | 
w obecności jego fędztami będą, Zaluy, że tylko umarłą | 
miałaś wiarę tego Nayświętlzego Sakramentu. Pofta- | 
now: Niewątpliwie wierzyć, że jeft Bog obecny w Nay- 
świętfzytm SAKRAMENCIE na Oltarzu, y przeto: chronić | 
fię wiżelkiego niepolzańowania, a przed nim ftać znay- | 


więkfżą czcią, y nabożeńitwem, 


W PIĄTEK Po BOZYM CIELE 


O NAWIEDZANIU NAYSWIĘTSZEGO 
SAKRAMENTU. 


Brat, któryby fig chciał ofobliwie modlić, nie majg mu 
przefakadzać, Z Rozdz.52, 


DNA 
Q ktoby wierzył, że Bog Człowiek jeftobecny w Nay- 


święcjzym Sakramencie, czyby nie uftawicznie na- | 
wiedzał jego? czyliby niezawlzė ftarał fię być przy bo- | 


ku jego? Czyliby mogł bez wielkiey dulzy gorzkości 
od niego fię odłączyć? Zaifte dotego famego przyna- 
glałaby część Chryltufowi Jezusowi powinna, nadgroda 
krzywd Chryftulówi uczynionych, obrona Chryftuh 
pewna. Więc według mysli SS: Oyca nalzego, wierz- 
my, żew Nayświętlzym SAKRAMENCIE jeltobecny Bog 

Człowiek.  Wierzmy, że słowo Przedwiecznego Oy- 


Ca, a Syn Panny Mayr y Matki jeft obecny. Wierz: | 
my; | 
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my; że Król Anielski, y ludzki jeft przytomny. Wierz- 
„my, że głowa nafza jelt obecna. - Wierzmy, że Chry- 
ftus Pofrzednik, y Uwielbiciel o On bowiem 
rzekł: Ja z wami jeflem aż do skończenia świata, Tegoż 
od nas wyciąga pofzanowania w Nayświęt(zym SAKRA- 
MENCIE, ktorego dawno wyciągał od Aniołow. Chce, 
abysmy jego, jako Boga, Głowę, Pofzrednika, y Od- 
kupiciela nafżego poznawali, y czcili. Chce, abysmy ` 
fię cali jego woli tam poddawali. Chce, abysmy tam 
za dzieło odkupienia powinne jemu dzięki, y chwały da- 
wali. . Rozfłtrząfii, czy temu obowiązkowi zadofyć czy- 
nifz, kiedy jego w Nayświętfzym SAKRAMENCIE nawie- 
dzalż? O jak doskonale tey powinności zadofyć uczynił 


SS. Ociec nafz! dla tego zasłużył niegdzieindziey umie- 
rać, jak w obecności Jezusa w Nayświętlzym SAKRAMEN- 


CIĘ Utajonego. 
/ PUNKT IL | 

MVierzmy że Bog y Człowiek jeft obecny w Nayświęt- 
-___ fzym SAKRAMENCIE. Wierzmy, że jezus który nas 
nieskończoną miłoscią kocha, tamjeft obecny. Wierzmy, 
że Jezus, który naswłalnym Ciałem, y Krwią karmi, tam 
jet obecny. On bowiem rzekł: Ja zwami jeffem aż do 
skończenia świata, - Czy jego wzajem niebędziemy ko- 
chać? Czy za jego miłość y honor gorliwemi nie bę- 
dziemy ? anie wiele mamy przyczyn tey żarliwości. 
Uważ, wjakiey nienawiści mają Jezusa w Nayświętlzym 
SAKRAMENCIE utajonego niewierni, y czarównicy? Po- 
mysl, jak wiele, y jakie zadawają mu krzywdy niezbo- 

| Żzzz 9 zni 
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zni Chrześcianie, y świętokradcy Kapłani! czyliz nie | 
znowu natwarz jego plują? czyliż nie biczują? czyliż | 
nie koronują cierniem? czyliz Krzyża na niego nie kładą? 
czyliż nie krzyżują? plwocinami 4 to miepofzanowania 
uczynione w obliczu eo Biczami fa nieczytości Kom. 
munikujących, y ofiarę fprawujących. Krzyżem fġ 
frafzliwe świętokraćtwa tak w pozywaniu, y fprawowa- 
niu, jako też zle używanie tego Nayświętfzego SAKRA- 
MENTU. Śmiercią y grobem fa to lerca, śmiertelnemi 
grzechami zmazane, To uważając, czyli pałać nie bę. 
dzielz żarliwością miłości, abyś tyle y takte krzywdy, 
takie nienawisci, takie przesladowania kochając nadgro- 
dził? Kochayże tedy jak możelz Jezusa! kochay y nę: 
dznych, a zaslepionych grzelznikow! Modlfię za nich, | 
onych napominay, aby wlzyfcy jednym łercem kochali, 
y czcili Jezusa w Nayświętlzym SAKRAMENCIE utajone- 


go. 


PUNKT I 

(Wierzmy , że Bog Człowiek jet obecny w Nayświęt- 
„ lżym SAKRAMENCIE, Wierzmy, że tam jeft obecny 
Odec miłofierdzia, Wierzmy, że tam jeft obecny Bog 
wiżelkiey pociechy. Tam jet Ociec nie jednegotylko 
miłofierdzia, ale wlzyfłkich miłofierdziow. "Tam znofi 
wlzelką dulzy nędzę, bo daruje winę za grzechy, a da- 
je łaskę. Tam znofi wlzelką ciała nędzę, bo słabości , 
jego uzdrawia, ulmierza pożądliwości, namiętności u- 
ipokaja, także prawo do nieśmiertelności daje, Tak o | 
05 


NA Pra,TEk Po BOŻYM CIELE. "ZĘ 
Bog nie jedney , ale wizelkiey pociechy, który nascie- 
{zy nietylko wtym, albo owym, ale w wfzelkim utra- 
pieniu nafzym. On bowiem rzekł: Ja zwami jefem až 
do skończenia świata. O gdybysmy to żywo wierzyli, 
byłażby jaka nędza, któreyby nie zniosł JEzus Na 
święt(żym SĄKRAMENCIE utajony. Bogiem wfzelkiey jeft 
pociechy. Ufayże tedy, o dufzo moja! ;w Bogu two- 
im! nędzną jelłeś? przyltąp do Oyca miłofierdzia w 
Nayświętlzym SAKRAMENCIE, 4 wyzwoli cię. Strapioną 
jeteś? przyftąp do Boga wlzelkiey pociechy , a pocie- 
fzy cię. | SBE 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! częfto nawiedzać 
będziefz Jezusa w Nayświętlzym SAKRAMENCIE utajone- 
go dla wyrządzania jemu czcipowinney ? Pana Bogaźwe- 
go czcjć będziefz, Czy częfto nawiedzać będziefz Jezu- 
SA w Nayśw. SAKRAMENCIE Utajonego dla nadgrodzenia je- 
mu krzywd ultawicznie zadawanych? Górlzwą będziefz 
o bonor jego, Czy częfto nawiedzać będziefz Jezusa w 
Nayświętf(zym SAKRAMENCIE utajonego dla otrzymania 
jego obrony w każdey. potrzebie, y ucisku? Oto! Bo- 
giem Zbawicielem, y Odkupicielem twoim jetem ; przytdz do 
do mnie, gdy ci zle będzie,  Załuy, Żeś tak rzadko do 
tych czas nawiedzała J|ęzusA w Nayświętfzym SAKRA- 
MENCIE utajonego. Poftanow: Częfto nawiedzać jego 
dla czynienia jemu czci powinney, dla nadgrodzenia je- 
mu krzywd; dla otrzymania jego obrony. 


W SO- 


"86 MEDYTACYE 
W SOBOTE Po BOZYM CIELE. 


O PRZYGOTOWANIU SIĘ DoS. KOMMUNII, | 


CZY Pop CZAS, CZY Po MSZY SWIĘTEY. 
W dm Uroczyfłe aż do Mfzy miech fig wfrzymają, 
"—. ZRozdz. 95. 


PUNDEL 
POER* do S$. Kommunii, którey wyciąga SS. 


ciec nalz, jet poit. Mowi bowiem w.Rozdziale | 


53. O Hebdomadarzach, aby dla Kommunii pof wani 
Uroczyfłe aż, do Mfzy zachowali. Albowiem nieptzyftoi , 
aby kto pokarmu, albo napoju używał ziemskiego przed 
Niebieskim pokarmem. Nie przyftot, aby kto rosko- 
{zow pokarmu doczelnego, albo napoju skolztował , ni- 


żeliby pierwey nafycił fie roskolzami Niebieskiemi. Nie | 


„. przyltot, aby kto pierwey napast ciało pokarmem, y 
napojem doczelnym, niżelibylię dulza zaliliła naydroż- 


fżym Ciałem, y Krwią Pańską. Więc głod cała ma | 


wzbudzić głod dufzy , którymby ten Niebieski odebrał 
SAKRAMENT. ` Im bardztey odziemskich roskofzy będzie 
daleka, tym bardziey zazyje Niebieskich. A im wię. 
Gey prożną będzie światowych, tym fię obficiey Niebie- 
skiemi zalili, O dulzo Zakonna! więc pość ochotnie 
dla S$, Komunii, Ale gdy naturalnie jefes pofłną, 
obacz, abyś też duchowny głod ku temu Niebieskie- 
mu pokarmowi zachowała, 

PUNKT 
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NA SoBOfE, Po Bożym CIELE. 73] 
o OPUNKT AL 


fyrugie (porządzenie według mysli SS. Oyca nafzegojeft 
poft od wyftypkow. Gdy. bowiem chce, abysmy 
poh zachowali wdni Uroczyfe aż. do Mfży Swiętey dla: SS 
Kommumii. Zaleca nam też, abysmy lię wwyftępkach 
miarkowali; Do pofłu gdzieindziey przyłącza po dú- 
chowny od wyftępkow. Y fprawiedliwie, albówiem tam 
ten: mało: fporządza do. odnego: przy otowania Nayt 
świt tzego SAKRAMENTU bez: tego. 7 ad przyzwoicie 


- mowi fię © niedbałych, y śmiałych, którzy tak przy! 
* mają Nayświętlzy SAKRAMENT. . apeźnienż pierwey maj 


mowali fig za chleb, a zgłodniali nafjcali fję. BO pierwey 
napełaieni wyftępkow pokarmem., naymująfię za chlęb 
Niebieski. Ci bez wątpienia jedzą, a niemogą fię: na» 
fycić, bo chociaz SAKRAMENT ufłami przyimują, ale fię 
moca SAKRAMENTU. nie napełniają, bo niebiorą pożytku 
zbawienia w pożywaniuzbawienney Hoftyi, którzy: te, 
któremi fię napełniali, niecnoty nolzą wimyśli. Nie 
nalycają fię, tylko zgłodniali, bo pofzcząc od wyftępkow, 
Boskie tajemnice odbierają w zupełności cnoty. * Aże 
bez grzechu wybrani też. mężowie być niemogą; nale» 
žy, jeżeliby który zgrzechow, ktòremi ich: ludzkau- 
omność fzpecić nie przefłaje, ftarali fię codziennie wy- 
prożniać. Bo;ktoź codzićnnie nie wyptozńiafię Z tego 
w czym wykroczy 2 luboby były naymnieyfzewyftępki, 
kz zgromądza,, pomału fię: duch napełnia. Lak zat- 
fte iprawiedhwie od niego bywa. odjęty pożytek. wnę- 

AAAAA trzne- 


MeDYTACYE 


trznegonałycenia. Dotego napełnienia wyproźnienia nas 
zachęcając Paweł, mowi: Niech fig doświadcza fim człowiek, 

- atak pyw chleba tego, y Kielich pije. Bo onalyconych 
mowi: Kto bowiem pożywa, y piye niegolnie, fid pożywa 
je, Którzy bowiem codziennie grzefzemy , codzien. 


nie ubiegaymy fię do lez pokurnych, Ta fama jeft cno-- 


ta, ktora wyprożnia, CO wewnątrz dufzy wina fpaja. 
Wtenczasfię prawdziwie zglodniali, y poftni nalyce- 
my. | 
PUNKT M. 


Trzecie [porządzenie według SS. Oyca nazego jet pot | 


od namiętności. Albowiem do poftu przydaje, 4- 
bysmy niedbalftwa iumych czafów oczyfzczal, Coż to lą za 
niedbalitwa innych czałow? tylko te, wktórefię przy 


wykorzeniemiu namiętności wdajemy. Y dobrze potu | 
tego Od nas w ciąga SS, Ociec nalz, Coż bowiem prze. | 


fzkadza pożytkowi bardziey SS. Kommunii? jak głupia 
zakakolwiek namiętność, Czy, nie Judafzem jt przy 
tole Pańskim, kto fie przyfiada fercem niechętnym, y 
kommunikuje. Czyli niejeft Judalzem wydającym Mi- 
ftrza na śmierć, kto nieczyftym fercem, nieczyftemi ku 
fworzeniom żądzami , nieczyftemi roskolzy, y prozno- 
ści chuciami. zmazany kommunikuje: Więc niech fię 
ftrzegą , aby, jeżeliby nie byli pokni Odnamiętności, 
odobnie niecierpieli jak Judałz , o tym bowiem Pan 
rzekł: Czyfłem jęfeście, ale niewfzyftj.  Judalz: niebył 
czyftym.  Plugawym był dla złych namiętności i, 
Wa, 
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NA NIEDZIELE, Mt ozy OKTAWA, Boż. C. 139 
ftwa, nienawiści, y zdrady. Złym albowiem: żądzom 
kto podlega, Boskim tym miłości bankietem nalyconym 
być niemoże. Ty oddal włzyftkie od fiebie nieporzą- 
dne affekty, abyś Boską miłością ace. być napełnio- 
nym. A tak godnie przyfłąpifż do Nayświętlzego $a- 
KRAMENTU. | | 

Czyliz wiec o Zakonna dufżo! zachowujelz poft 
naturalny do godnie przyjęcia pokarmu Niebieskiego 2 
Przykazanie Kościelne jeft. Czyli wftrzymujelz fig od 
grzechow ? Zadna umowa Cbryfiufa nie jef z Belialemn. zyli 
wftrzymujefz fię od złych ządz? Serce peźne namiętności , 
nie pojmuje Boskiego bankietu słodkości. _ Załuy, że do 
tych cżas nie zgodnie y nie według mysli Świętego Oy- 
ca fwojego gotowałaś lig do Swiętey Kommunit. 

NIEDZIELA MIĘDZY OKTAWĄ 
BOZEGO CIAŁA. 

O WIECZERZY WIELKIEY: To Jest O SWIĘTEY 
KOMMUNII Pov Czas MSZY SWIĘTEY 
ALBO INNEGO CZASU. 

Według porządku Bracia niech przofiępują do Kommutii.- ; 

| Z Rozdz. 3. 


PUNKT L 
od porządku zewrętrznego , którego SS; Ociec nalz 
wyciąga, zważey, jakiego nabožeńftwæ-doprafza fię 
' AABAA 2 we 


740 MepyTactE | 
wewnętrznego. Według porządku, powiada, Bracia niech | 
przyfłępują do Kommunii, Bracia niech prznfiepujg do Kom. | 
mumii. Jakim fpofobem: nie inaczey, jako niegdyś I. | 
zraelitowie przyftępowali do jedzenia Baranka, Naprzod | 
tedy Bracianiech przy ftępują do Kommunii zpoprzedza- | 
jącym rozmyslaniem Męki Pańskiey, Pożywać będę ze | 
krwi Baranka. Jakaż jeft tu krew Baranka, tylkoktóra | 
za nas wylana jeft na krzyżu? Położą na obupodwo. | 
jach. ` Jakoż kładnie fię ia obu podwojach? gdy nietgl. | 
h uktami ciała, ale ten ukami ferca pożywa fie.. Na 
obu albowiem podwojach krew Baranka jeit położona, | 
kiedy tajemnica fię męki jego uftami dla odkupienia po- | 
żywa, dla nasladowania tez wewnętrzną sich TOZwa- 
ważafię. Albowiem kto tak Odkupiciela (wojego krew 
przyimuje, że nasladować męki jego niechce, na jednym 
tylkopodwoju krew pokłada. Ale tak belpiecznym nie bę. 
dzie od Anioła putolzącego , boznakukrzyżaniema. O 
Zakonna dufzo! o Kapłanie Chryftufa Jezusa! gdy więc 
przyftępujefz do Kommunii, rozmyslay mękę Baranka, 
A tak rozmyslay , abyś uczynkiem nasladował, 


PUNKT I 


owtóte Bracia niech przyftępują do Kommumii szdobretmi 
uczynkami y dobrą intencyą, Y będą pożywali 
mięfiwa wocy upieczoye ogniem.  Mięfiwo gdy lig w ogniu 
iecze, ufycha y wzmacnia fię. Y ChryfufaCiało wy- 
foksłe-jakskotupa, „Lecz tak od ogniamęki w moc nie 

skazytelności wzrosło; y jesli SAKRAMENT „godnie Ls | 
la 
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Na NIEDZIELE, MIEDZY OKTAWA, BOŻEGO CiALA. "JĄV 
dla nieśmiertelności przyjąć, pierwey cierp, y ofiaru 
mu cierpliwość fwoję. A będą pożywać podpłomyki. 
Chleb bowiem niekwalzony pozywa, kto profte uczyn- 
ki bez skażenia prozney chwały fprawuje. ` Ty jeżeli po- 
żyteczńie chcelz przyjmować tajemnicę Odkupiciela {we 
go, poprzedzay je roźnemi Aktam! cnot, rozumiey.pro- 
ftey, y fzczerey intencyt, czci, nadziei, miłości, od» 
dania fię, pokory. Na coż fię bowiem przydaCiaio, y 
krew jego uftami przyimować a (przeciwiać fię jemu oby- 
czajami złosliwęmi! Onaylitościwłzy Panie! jak dotych 
czas nieporządnie do tey Wieczerzy wielkiey przyftepo- 
wałem + Nicmi fię nie doftało z cietpliwościtwojey. Nic 
nie miałem pofpolitego z cnotami twojemi. . Owlzem 
coż nieprawości naprzeciwko fławiałem cnotom twoim? 


Przepuść mi Panie! napotym nie będę fię pokazywać na 
twojey Wieczerzy, tylko fuknią godową odziany. Nie 
przyftąpię , chybabym .pierwey. jakiekolwiek uczynki 
cierpliwości, y cnot ofiarował tobie. 


PUNKT ™. 

potrzecie: Bracia niech przyfiępują do S$. Kommunii z wia- 
tą, y wielkim pragnieniem: Głowę z wnętrzaościami, 

J nogami zyzeć będziecie. Coż inlzegofię znaczy przez 
wnętrzności? jak abysmy.Ciało, y krew Pańską poży. 
wali zżywą wiarą. Coż.przez nogi? Tylko aby lię af. 
fekt wielki wkradał, -Coż przez,Głowę? tylkofię wy- 
raża Chryftus Bo y Człowick. Jeżeli wicraylz żywą 
wiarą, Ze jelt Boliwo obecne, przyfłąpiłż z polzanowa- 
AAKAA B nien. 


MĄŻ MEDYTACYE 
niem, Jezeli żywą wiarą wierzylz, że Człowieczeńtwo ï 
jet obecne, z affektem, y wielkim przyftępujelz pra- 
goteniem. „Jeżeli wierzył, że Glowa twoja jeft obe- 
cna, z bojaznią jey fie poddałz. Jeżeli wierzyfż, zejet | 
obecny Zbawiciel, zmiłosci go przyimiełz, Samą rzeczą 
tak nic nie zoftanie. z niego [az do rana, bo przed rozfrzą- | 
fnieniem Boskim ty fam nalezycie rozeznawalz Ciało | 
Chryftufowe.  Godnie pożywalz, że pożytek należyty 
zCzłowieczeńftwa, y Boltwa odnofiłz. O z jakim fie | 
użaleniem nad cierpiącym Zbawicielem? z jakiemi cno- | 
tami? jak wielką wiarą, y affektem przyimował Ciało | 
Pańskie SS. nalz Ociec? ztąd zasłużył „aby wyiściefwo- | 
je w Oraterzu przyjęciem Ciała, y Krwi Pańskiey opa- 
trzył. Kto godnie kofztuje wżyciu tego Nayświętlze- 
go SAKRAMENTU, przy śmierci: temu bezwątpienia będzie 
Wiatyktem na żywot wieczny. | 
Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! y Kapłanie Chry- | 
fufów! z poprzedzającą pamięcią namękę Chryftu 
przyftępujefz do Nayświętlzego SAkRaMENTU? To czyń 
cie ma pamiątkę moje. Czy przyftępujelz z (prawami cnot? 
Ow, który niemiał godowej fzaty, od uczty gofal odrzuconym, 
Czy przyltępujelz zżywą wiarą, wielkim pofzanowaniem, | 
żwielkim aftektem è. Węzmmiete, adzielcje między fbg! tojef | 
Ciałomoje, Ten jek kielich krwi mojey. Załuy,ześdotych. | 
czas tak nieporządnie przyftępowała do S$. Kommunii, 
Poftanow: Do Nayświętfżego przyfłępować Sakramenti | 
Z poprzedzeniem Medytacyjo MęcePańskiey:: Z poprze: | 
dzeniem cwiczenia fię wenotach; y zwielką wiara, po: | 
lzanowaniem, y pragnieniem. W PO- 
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W PONIEDZIAŁEK MIĘDZY OKTA- 
WA BOZEGO CIAŁa. © 
O DZIĘKCZYNIENIU Po KOMMUNII. 
Po Kommunii ma profić wfzyfikich, aby fig zaniego modlili. 
Z Rozdz. 48. 


PUNKT L 


Dobrze Mędrzec mowi o dufzy godnie Kommunikują. 

cey: Chleba, proźnująca nie pożywa, Albowiem chle- 
ba prożnująca niepożywa, ktòra wielkość dobrodziey: 
ftwa tego porządnie uwaza. Takie, y tak wielkie jelt, 
że fam Bog jego zupełnie tylko może pojąć. _ Tak jeft 
wylokie, żefię fami Aniołowie dziwują, gdy widzą, że 
Boga Człowieka ludzie pożywają. Tak jeft wfpaniałe , 
że nikt, ani Swięci w Niebie przyzwoicie jego zasłużyć, 
albo za niego godnie dziękować nte mogą. Chleba, pro- 
żnująca nie pożywa, która zwfzyftkich fit Boskiemu 
Dobrodziejowi dzięki czyni. Jego naypokorniey czci. ` 


> W niego wierzy , ufa, y jego nadewizyltko kocha, Sie- 


bie całą ofiaruje - Boskiemu jego-upodobaniu. Ghleba 
proznująca nie pozywa, która poznaje, że wfzełkie to 
dziękczynienie za tak wielkie dobrodzieyftwo nie wy. 
ftarcza. [dzie tedy za napominaniem SS. Qyca, y do 
fiebie ftofuje, że proff, aby fię w/żyfcy po Komunii za nią 
modlili.. Profi Nayświętfzy Makyr Panny, aby za (iebie 
aa podziękowanie znowu zafpiewała pełne tajemnicy owe 


pie- 


AA MEDYTACYE 


pienie: Magnificat,  Wiebi dufiamoja Pana, ProfiAnio» | 


low, pa Świętych, proli każdego człowieka, aby za 
fiebie {woim chwaleniem, y modlitwami dziękowali Je- 
zusowr W Nayświętfzym SAKRAMENCIE utajonemu. A to 


dziękczynienie ztąd dobrej od Nayświętfzego Saka. | 


MENTU zasługuje łaski, 


PUNKT M 


Chleba prożnująca. nie pozywa dulza ra, która skutki | 
Nayświętłzego SAKRAMENTU uważa, y ichfię ftaje u. | 
czeftniczką, Naprzad tedy kochającego jednoczy zu. | 


kochanym. Albowiem zjednóczamy li przez nią, y | 


fajemy fig, niejako jednym. ciałem, jednemi utami, To 


zasię dzieje nie tylko przez miłość, y pragnienie, aley | 


famey rzeczy, y skutecznie, że jeft nafzą głową, a my 


jego członkami, y ftajelię jakoby jednym ciałem. Zkąd | 
dulża fiebie całą na odwrot łączy z kochającym, je. | 


dnoczy wolą, lvoję z Boską wolą. Nigdy więcey: nie 
chce być odłączoną od kochanka. Powrire kochające. 
go pobudza, że cokolwiek ma, żeby udzieliła kochane. 
mù: Chryftus bowiem wtey tajemnicy daje nam: Bo» 
ftwo fwoje. Daje nam człowieczeńltyo, Die twoje 
żasługi, cnoty, y łaski. Zkąd dulzafię bogaci ztego 
Boskiego dobrodzieyftwa, Ofiaruje za (woje grzechy 
JEzusowi cnoty. _ Ofiarujezafwoje niezasługi zasługi Js- 
ZUSA,,  Uskarża (ię. Jezusowina fwoje każde: zofobnana- 
miętności., pokuly, y potczeby.. Proli: tawlzyfikie o 
łaskę. Ofiatuje naofiatek z Nayświętlżym fivoim Czło- 
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Na PONIEDZIALEK: MIE DZY Orrawa, B. C. 45 
wieczentwem Ciało, y zBoftwem dufzę Jezusowi na 
wieczną posługę.  Pożrzecie kochający względem. ko- 
chanego wielkie, y przykre fprawuje rzeczy.  , JEzusbo- 
wiem przykre y wielkie fprawuje w tey tajemnicy.. Tak 


„długo trwa pod ofobami, jak dhugo:te zoftają., Zadną 


mocą, żadną krzywdą ztąd fiebie niepozwala rozłączać. 
Zkąd dufza podobnym fpofóbem martwi. gorę biorące 
namiętności (woje. 1Uczyñkinenot bardziey przykremt 
przez ten dzień, w którym kommunikuje, czyni, A żez 
fiebie tych skutkow otrzymać powątpiwą, po. Kommu- 
nii SS. profi, aby fię za hebie modlono, < Profi o modli- 
twy Błogosławioney Makrvi, y Wfzyiłkich Swietych; 
Y to dziękczynienie dobrotliwość Jezusa zasłupuje, Zć 
dobrze używa dobrodzieyftwa Nayświętizego SAKRAMEN= 
TU. 


l PUNKT, IM. 

Chleba proznująca nie pozywa ta'dufza, ktora zażywizy 

uczty Niebieskiey; mie zaraz z pożywaniem zdpomi- 
na wziętey łaski, ale przez cały dzień częfto pamięta o 
niey, y jeft wdzięczną. Chleba proźnującaniepożywa, 
ktorafię mo cno przez cały dzień ftara , aby czego nie u: 
Czyniła, coby oczom me podobało fie kochanego.. Wiel- 
ka zaifte niewdzięczność jeft, zapomnieć dobrodziey- 
ftwa. Wielka niewdzięczność jeft, dobrodzieja obrazić. 
Zaprawdę takowa niewdzięczność nie będzie bez zemiły. 
Erzytrafifię tym niewdzięcznym, jak owym, © e :: 
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jelt napifanó: - Jefacze potrawy były wałach ich, a gniew | 


Boski twfqpił nanich,  Naglą uczuli zemttę, ktorzy po 
wziętey mannie, zgrzelzyk. A którzy teraz po poży- 
waniu pokarmu Niebieskiego naklaniają fie do wyfte- 
kow; niech wiedzą, że ląd Boski zbliza fię do nich. 
y, abyś ntebył niewdzięcznym , Proś, aby fię modlomo 


za ciebie po Kommuni SS. Pros Świętego Aniola Stroza | 


fwego, aby fwojemi modlitwami tobie uprofił u Je- 
zusA w Nayświętlżym SAGRAMENCIE Utajonego ulławiczną, 
y wdzięczną za odebrane dobrodzieylłwo pamięć. To 
zailte dziękczynienie wziętey łaski zachowanie zasługu- 


e. 
Czyliż tedy, 0 Zakonna dufzo. „dziękujelz, y od 
Świętych za fiebie profilz przyczyny po pożywaniu 
Nayświętfzego Sakramentu? Zm dar jef okazalfzy, który 


ci Bog daje, tym wigkfzey wdzięczności po tobie wyciąga, Czy | 
prolilz Świętych, abyś wdzięczność dla dobrego zaży:' | 
cia wziętey łaski mogła oświadczyć Jezusowi w Nay- | 


świętym SAKRAMENCIE utajonemu. To dziękczynienie 
drugie otrzymuje łaskę. Czy prolifz Świętego Aniola Stro- 
ża, aby ci uprofił wdzięczną sk przez dzien na wzię” 
te to Niebieskie dobrodzieyłtwo” Kto zaraz zapomina do- 
brodzieyfłwa wziętego, ten fi doświadcza, że mało jego fet- 
cuje. Latuy za twoją niewdzięczność. Poftanow: Na 
leżyte czynić dzięki: Łask zazywać Nayświętlzego Sa- 
xRAMENTY : Cały dzień być wdzięczną za wzięte dobro: 
dzieyłwo, 
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o SPRAWOWANIU; Y SŁUCHANIU MSZY SS. 
Pozwolić Kapłanowi , aby Mfze SS. miewał, © Z Rozdz. 60. 
PUNKT. L 


Nayświętlzy Ociec nafz roskazuje, aby pozwolić Kaplano- 
wi Mfze SS. miewać. Chce bowiem, aby ofiara Mizy 


_ Świętey wfwoim Zakonie, y godnie fprawowana była, 


y nabożnie słuchana. Y słufznie, albowiem jeft ofiara 
Mlzy Swiętey iftotnie toż famo, co y ofiara na Krzyżu. 
Tylko przypadkowo od niey (ię rozm. Który bowiem 
znieść ciało fwoje wzięte z oczów miał nafzych, a wnieść 
do Nieba, potrzeba było, aby nam pierwey Ciała, y 
Krwi tajemnicę poświęcił. Powinien zaifte uftawicznie 
fie [prawować przez tajemnicę, która raz ofiarowana jeft 
na odkupienie.  Jakobowiem codzienne odkupienie (pły- 
wa na zbawienie ludzkie, tak zawfze powinno być obecne 
włałce. Zaprawdę jedyna, y doskonała ofiara. Trze- 
ba ja fzacować wiarą, nie poftacią. O Kapłanie Zakon- 
ny. wierzyfzże to? zgodności, w ktorey fprawujefż o- 
fiarę, wiarę twoję fzacuy. Czy godnie celebrujelz, 
który codziennie z fzczerego zwyczaju tę Mizą Świętą 
fprawujefz ? Czy godnie celebrujefz, ktory zbytnie pręd- 
ko odprawiafz, ceremonii zaniedbywafż! fłateczności , 
y skromności żadney przed fobą niemalz? Czy godnie 
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celebrujefz, który cały będąc rózerwanym, ledwowielz, | 


comowilż, y co czynilz? O Zakonna dufzo! czy na. 
bożnie słuchafz Mizy Świętey, która fimym ciałem o. 
becna jelteś tylko, a myslą gdzieindziey fie bawifz? czy 
naboźnie słuchafz, ktora pod czas niezdrygalz fię oglą. 
dać albo naco -infżego zapatrywać, albo fzeptać? 
Oto! nie wierzylz, że taż fama ofiara jeł na Ołtarzu, 


która na Krzyżu; inaczey y godnie, y naboźnie była- | 


by y fprawowana, y'słuchana Miza Święta. - Zjaką bo- 


wiem skruchą, zjakim pofzanowaniem, z jaką uwagą 


nakażdą tajemnicę byłbyś przytomny ofierzektwawey, | 
ztaką byś był obecny y bezkrwawney. Zadney yw | 


tym niemafz ceremonii, któraby nie znaczyła ofobli- 


wey męki Pańskiey tajemnicy. Zadnego słowa, które. | 


by nie dodawało co Świętego, y wielkiey uwagi, ychę- | 


ci materyi, Więc codziennie Mlzą Świętą tak fprawuy, 
słuchay, jakby teraz (ię odprawowała męka Chryftu- 
b y odkupienia twojego dzieło. 


PUNKT I 

Nayświętzy Ociec nafz przykazuje: Aby pozwolono byłi 
Kapłanowi Mfze S$. miewać. Chce, aby ta ofiara w 
fwoim Zakonie, y od celebrującego y słuchającegoku 
fwemu celowi, na który jet poftanowiona, z wielką gór. 
liwością była ofiarowana, -Nigdzie bowiem prawdziwe: 
go niemalż Zakonu, gdzieby ta ofiara nie była ofiato- 
wana. Wey jedney ofierze włzyftkie inne ofiary fłare- 
go Teltamentu zawierają lig. Bowiem ofiara Mlzy Swię. 
tey 
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tey naydoskonałfzą jeftofiarą.  Przeztęwyrządza fięho- 
nor Bogu nieskończony, poniewafz fam Chryftus jeft, 
ktory fię ofiaruje. Przez tę wyznajemy, że Bog jeft wfżech 
rzeczy Sprawcą , gdy muPierworodnego przed w[zelkim 
ftworzeniem ofiarujemy. - Przez tę wyznajemy, że jeft 
naywyżfze Boga panowanie rzeczy ftworzonych, gdy 
Syna jego na oświadczenie tego naywyźlzego panowania, . 
jak niegdyś nakrzyżu ofiarowanego, ofiarujemy. Przez 
tę wyznajemy, że Bog jeft końcem oftatnim wiżyftkich 
rzeczy, gdy mu w Nayświętfzym Człowięczeńftwie 
przyrodzenie wfzyftkie nayprzyrodzenie rzeczy ząmyka- 
jące fię w Boftwie ftworzone, y wfżyftkich ludzi jakby 
członki w głowie ogarnione naczęść ofiarujemy. Przez 
tę wyznajemy , nieskończoną Boga godność , gdy go 
ofiarą nieskończoney godności czciemy. Ofiara Miży . 
Swiętey jeft naydoskonał(zą błagalnią. Przez tębowiem 
przytula fię do nas skutkiem pożytek krwawey ofiary. 
Przez tę gładzą fię kary grzechow. Przez tę gniew Bo- 
_ ski od nas fię odwraca. Ofiara Mfzy Świętey jeft nay- 
doskonalfzą tajemnicą. Przez tę przyzwoitą Boguczy- 
niemy rekognicyą zawlzyftkie dobrodzieyftwa nam da- 
ne. Ofiara Mfzy Swiętey naofłatek jeft naydoskonal- 
fzym'uprofzeniem. Przez to Bogu takie dajemy. wypła- 
cenie, przez które ani-od niego co przyzwoitlzego pro- 
lić, albo Bog fam cogodnieyfzego dać niemoze. O 
Zakonna dulzo! z tego uważ, jaką górliwością tę ofia- 
rę, czyli fprawujefz,. czy słuchafz , powinna ofiarować. 
Nieftetyfż! jaką fzkodę fobie, wfzyfikim żywym, y 
BEBBE 3 umar- 


BO 0” MEbYTACYE | 
umatłym przynofilz, jeżeli choć tym fpofobem zanied. | 
bywalz ofiarować, albo ozięble tylko, y nieochotnie | 
one (prawujelz. 

PUNKT M. | 
Nayświętłzy Ociec nafz poftanowił, Aby pozwolono Ka. | 


płanowi Mfze SS. miewać. Chce, aby ztey naygo- | 


dnieylzey ofiary, y (prawujący, y słuchający jey, po- | 
żytku (wego doftąpii. Serca bowiem skruchą bywa wy- | 


jednany pożytek ofiary blagalniey. [m więkfza jeft skru- 
cha, tym obfitlzy będzie pożytek. Mocną ufnością naby- | 
wa p lash piwa, uprofzenia.  Tufamąrzeczą prolie- | 
"my w Imię Chtyftu, on fim prost za nami, y znami, 
Przez poznawanie włalne dobrodzieyfłw Boskich zaslu- 
gujemy, a żeby Chryftus am za nasdziękiczynił. Pro- 
fta intencyą y zupełnym fiebie oddaniem JEzusowi w 
Nayświętżym. SAKRAMENCIE utajonemu, oświadczamy 
ku nam naywyżlze jego panowanie. O dałzo Zakonna! 
ztego wnoś fobie, jaką mysli uwagą tey ofierze y być 

przytomną, y one powinnaś (prawować. 

Gzyliź tedy, o Zakonna dufzo! godnie [prawujelz, 
y nabożnie słachafz Mfzy Swiętey? Chryfns znow, jak 
dawniej ma krzyżu, fiebie całego za ciebie ofiaruje we. M/zy 
Swigtey, Czy celebrując, albo słuchając Mizy Świętey, 
ofiatujefz ją z wielką górhwością na poftanowiony ko- 
miec? Oxiebhych w frawowanin maybardziej odrzuca Chry 
fus. Czy wfobie pożytek Mizy Świętey przytulalz? 
lm doskonaleybyś do fiebie fimej przytulała tę Mfg Swiętą, 
tym 
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d- tgm obfit/ży z miey odniefiefz, pożytek.  Załuy, Żeś do tych 
ie | czas tak nienabożnie, ozięble, y niepoźytecznie fprawo- 
wała ofiarę. Poftanow: Nabożnie fprawować, y słu- 
'chać Mizy Swiętey , jakby prawdziwego wyrażenia Mę- 
ki Pańskiey: Z wielką górliwością la giada 
y słuchania Mfzy Swiçtey; onę Oħarować na czworaki 
koniec naznaczony: Przez włalne, y natężone fprawy 
cnot pożytek ofiary fobie naydoskonallzym , jakim mo- 
zefz Ipofobem applikować. 


„| We SRZODĘ MIĘDZY OKTAWĄ - 
- | BOZEGO CIAŁA. 


„5. 

j- O STRZEZENIU SIĘ SWIĘTOKRADZKIEY 

s KOMMUNII, Y SPRAWOWANIU DLA 
JEY SWIĄTOSŚCI. 


y 
| Dla Kommunii Swiętey. Z Rozdz. 38. 
PUNKT L 


| Nayświętlzy Ociec nalz nazywa Kommunią Swiętą, aby 
AN pokazał, że pożywanie, jako y fprawowanie Nay- 
-È świętfzżego SAKRAMENTU ma być Święcie dotykane, y 
'._  przyimowane. Było bowiem w zwyczaju u dawnych, 
ze Dyakon Świętych tylko do tego SAKRAMENTU witał, 
drugich zaś od Kommunii odganiał. Dla tego wielkim 
glolem wołał: Swięte Swiężym. Sprzeciwia fię bowiem 

niegodne przyjmowanie, y (prawowanie Świętości Nay- - 
| święc- 
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świętizego SAktaMtnzu. Który fi w tym SAKRAMENCIE 
zamyka, lamg jelt świątością y czyłłością. Przy nim 
Sctafinowie bez przeftanku fpiewają: Stięty, Swięty, 
Swięty. Kto zaśniegodnie ten SAKRAMENT przytmuje, albo 


fprawujediabłem jet, To Chryftusfem o Judafzu pier- | 


wfzym niegodnie kommunikującym powiedział: -Jeden 
zwie diabłem jef. -Juz uwazjakie podobieńltwo Chry: 


fufa do Beliala być może? „jak jelt rzecz fwiętokradzka, | 


Chryftuf w ferou zamykać, w ktorym diabeł pa: 
nuje. Jak jeft ftrafzna Chryltula temi rękoma iprawo- 
wać, które diabeł do dzieła złego ultawicznie kieruje, 
jak jet grzech nieprzeblagany, tym językiem Ciało, y 
Krew Cbryltufa fprawować , który jeft inftrumentem 
czattówskiiń? O Zakonna duzo! o Kapłanie Chryftu- 
fow! dobrze więc pierwey (iebie rozlądź, y doświadcz, 
abyś tego SakkawENTW ztakim pokrzywdzeniem, y tak 
złośliwie fprawując; nie grzelzył wświątość jego wielką. 
PUNKTI 

Sprzeciwia (ię poświącaniu Nayświętlżego SAKRAMENTU 
~ niegodne przytmowanie czyli fprawowanietegoż. Za- 
ifte ptzynoli ten SarRameNT Świątość, jeżeliby godnie 
był przyjmowany. Ale jeżeliby niegodnie by! pożywa- 
my, Żadnego mieć nie może skutku swiątobliwości, 
Słufżnie ted rzekł Apoftoł, że taki niegodnie kommu- 
nikujący winień byłby Ciała, y Krwi Pańskiey.. Lecz 
le Chryftus włzyftką Krew dla tego wylał, aby mu 
yła wtym Sakramencie dla odpułźezeńia grzechów Y 

| poswię- 
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poświęcenie. Jeżeli Chryftus dľa tego Ciało. (woje bi- 
czami, cierniami, gwozdziami dał przeboc, aby muby- 
ło nazbawienie.  Zaifte taki niegodnie kommunikują- 
cy na nowe depce Ciało y Krew Chryftua, y-famego 


'Ghryftufa nafzyderftwo wyfławia; gdy skutek tego Nay- 


świętlzego SAKRAMENTU, tO jeft poświęcenie, złosliwie 
wydaje. _ Sprawiedliwie natakiego uskarza lię Zbawiciel: 


Oto ręka wydawającego zemną jeft na fłole. Jak bowiem Ju- ` 


dafz, tak on Kommunikuje z wlzyftkiemi miecnotańii 


- żydow, y narodow , którzy Chryftufa ukrzyżowali. O 


dufzo Zakonna! o Kapłanie Chryftufow! Ty ześto 
przyjaciel Chryftufi, y towarzyfz ftołu jego, tak nie- 
cnotliwy wyfłępek (miefz wykonać? więc łzami pokuty 
dla Swiętey Kommunit tak długo obmyway, poki nie 
byłbyś godnym poświęcenia Nayświętlzego SAKRAMEN- 
TU. 


PUNKT H 

Karategofwietokradztwa zgoła wielkajeft y wielotaka. 

Pierwfza bowiem jeft, że zjednegogrzechu w drugi wpa- 
dają. Gdy bowiem już więccy nie lękają fię fwiętokradzko 
kommunikować , więcey też nie boją lię grzelzyć. Druga 
jeft, że wiarę utracają. Gdy bowiem y grzechy (woje, y 
Iwiętokradzkie pożywania, y fprawowania SAKRAMENTU U- 
ważają , wierzą, ze Bog w Nayświ,tlzym SAKRAMENCIE O- 
becnym być niemoze; inaczeyby ichjuż dawno pioru- 
nem ubil. Trzecia jeft, że w grzechu iwoimfię zatwar- 
dziają. Gdy bowiem zemiłty Boskiey nie czują, w grze- 


Gcccc chy 


MEDYTACYE | 
chy (woje wpadają nieuftrafżeni. Czwartajelt, rofpacz | 
Gdy rozważają wielkość y mnogość grzechu iwego, 4 k 

ie, y 0 zbawieniu wom rolpaczają. Taknę. 


o popraw 
dań pocym Z Jodalzem fie obwiefzają y giną, którzy Z 
Judalzem niegodnie kommunikując krew |prawiedliwego 
wydali. O dulzo Zakonna! o Kaplame Chzyftułow! | 
Czyliz. lię lękać nie będziefz przed Swieta Kommunią | 2 
fwiętokradzkiego jey przyimowania nadewizyftkie wy- | 
ftepki; zaprawdę rzeczonć kary poydą za tobą. 

Czyliż tedy, 0 Zakonna dulzo! o Kapłanie Chry- 


ftulow! dla fwiętości G4xRAMENTALNEY. dobrze nie prze: 


trzafniefz fumnienia (wego abyś niegodnie nie ofiaro- | 7 
wała, albo komimunikowała”, Kro pożyua, y pije niego- : 
dnie, [gd fobie pożywa, J pije, "ie pozeznawając Ciała Pat- 
skiego. Czyli za grzech nie pietwey załować będzielź 
abyś niegodnie ofiarując, albo kommunikując, nie prze: | 
fzkodziła  skutkowi poświęcenia wtym SAKRAMENCIE” f 
Chryfiufa w fungm fobie znowu krzyżjefz. Czyli nad wy- 
fikie wyftępki boil fig (więtokradzko kommunikować 
albo ofiarować; ż8 katy jego h bardzo wielkie y wie- | 
totakie? Jufafa obwiefufzy fi na poł fię rofpuki. Żałuj» | 
Żeś y ty, jeżeli nie (więtokradzko kommunikówala, al- 
-bo fprawowała, przynaymnicy nie wielką bojażń tego 
fwiętókradztwa miała. Poftanow dobrze doświadcza” 
fiebie, abys fwiętokradzko nie kommunikowała albo. 0* 
fiarowała. Pokutuy; abyś nie przelzkadzała skutkow! 
poświęcenia wtym OAKRAMENCIE dla niegodnego (prawo. | 
wania, albo kommunikoyania. Wzdrygay (ię | 
wizy” | 
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wfzyfikie inne grzechy tego wyfłępku,.: dla bardzo wiel- 
kich kar jego y wielorakich' | 
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O. CZĘSTEY SWIĘŁEY KOMMUNII. 
Bracia niech przyfłępują do Kommunii Swięte). „Z Rozdz. 63, 


PUNKT. IL 


Ze Święty Ociec nafz chciał, aby codziennie jego Ka- 
płani fprawowali ofiarę y dlatego fam z lwojemi 
Zakonnikami częfto Nayświętfzą Kommunią przyimo- 
wal; poznać to zŚwiętey Reguły w Rozdziale 38. Zkąd y 
Swięty Ociec przykazuje, Bracta ntech przyfłępują do Kom- 
munti.  Naprzod tedy częfto, jezeli jelteś Kapłanem co- 
dziennie malz przyjmować Świętą Kommunią, bo: Zą- 
konnik względem {wego ftanu codziennie powinien być 
fpofobny, Coź bowiem od tego SAKRAMENTU, 'Częfto 
przyimując jego, odftręcza, albo mniey godnym czy- 
nit według Świętych Oycow: Grzech śmiertelny po- 
wlzedni rozmyslnie y dobrowolnie popeiniony bez woli 
poprawienia jego; oftygłość y leniłtwo w Boskich rze- 
czach. Już to wfzyfiko względem slubu nawrocenia o- 
byczajow Zakonnik Benedyktyński codziennie powinień 
składać y poprawiać: Dla czego codziennie powinień 
być fpofobnym do Nayświętlzego SAKRAMENTY.. ` Zaiłte 
lekkomysłna jet ca wymowka: Nie mam mabożeńftwa, 
Czyń, abyś miał.  Nabożeńftwo niena umysle,. ale na 
Gcccc 2. wol 
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woli zawisło. Cięfzkiemi namiętnościamii , pokufami y nit 
okojem przesladowany bywam.  Jeżelis na nie zezwolił, u- 


yi lekarftwa pokuty. Jeżeliś nie zezwolił? Oto Nay- | 
jetlz SAKRAMENT ' potulzenia nieporządne uśmierza, | 


świętizy = | 
daje łaskę; abyśnie zezwolił. Dla pofzanowamia, y poko: 


ry fie wfrzymam. Pofzanowanie y pokorę więkłzą uczy- 


niiz, jeżelibyŚ pokornie y uczciwie kommunikowałł | 


Doświadczay tedy fiebie (mego, a tak częlło, jeżels 


ief Kapłanem codziennie do Ciała Chryftufowego przy” | 


l uy: Zaprawdę odwłaczającey Kommunii dni niko- 

o Swiętlzym nie uczyniły. Czego dziś nie zasługuje, 
“tro albo daley mniey zasłuży. Sama odwłoka Cięże 
fzey nabawia gnulności. | 


PUNKT IL 


racia niec prz pe do Komunii. Aby częściey 
przyftępowali, am codzienny obowiązek poftępku 


ską miłość 
abysmy nie 
Kommunii. Dla tey doczelney pociechy odrzucać je: 
fteśmy przymulzeni, abysmy Niebieskie pociechy zte- 

O SAKRAMENTU otrzymali. Do tey Kommunii przez 


rożne cnot fprawy powinnismy iç fporządzać, Sam Sa- | 
K 
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KRAMENT wnas gorliwość poftępowania wzbudza. Y a- 
bysmy poftępowali , łaski udziela. Chcefż tedy poftą- 
pić zczęftey Kommuniić poltępuy codziennie. Więk- 
izego znikąd, nie nabędziefz poftępku. 


PUNKT IM 


praciawiech przyffępują do Kommunii, Aby nie uftali wdro- 
dze, ale fię zawize wzmacniali. odziennie ciało 
potrawą, y napojem zafilamy.  Gdybysmy wftrzymali 
ię choć dnia jednego, ftałoby fię słabym y nikczemnym. 
Do pracy byłoby nielpofóbnym; y/dufza [wego potrze: 
buje pokarmu, ieżeliby fię częftoNiebieską nie zafila- 
ła ucztą, osłabieje. Ledwo nieumiera. Im więcey y 
porządnie pokarmu ciało zdrowe pożywa; tym bardziey 
tłuścieje y wzmacnia fię. A im częściey dufza Aniel- 
skiego pokarmu używa, tym wyżey wcnotę wzrafta. Cie: 
lefhy pokarm zamienia człowiek w [woje iftotę, Du- 
chowny zaś pokarm Nayświętlzego SAKRAMENTU Zamie- 
nia człowieka w fiebie famego. O fzczęsliwy, y uprzey- 
my związku! ktożby do niego codziennie lię. niefpie- 
fzył? ktożby tey mocy codziennie nie używał dowzma- 
cnianiafię? ktozby tym po zem codziennie nie chciał 
być pożywionym! Oto! Aniołowie zawzdy pożywali 
y pożywają, y tucząfię; abyś y ty był utuczony. O 
dziwne raczenie Boga y Zbawiciela?  SŻowo fłażo fię Cia- 
fem y miefzzkało między nami. 


cter 3 Czy- 
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Czyliż tedy, o Zakonna dufzo! y Kapłanie Chry- 
ftufow! codziennie zwyftępkow fwoich oczyfzczafz fię 
według obowiązku ftanu twojego, abys byl fpofobnym [ 
przyimować codziennie Nayświętfzy SAKRAMENT? Jeźe- | 
libyście mie pożywali Ciafa Syna Człowieczego, ynte pili krwi | 
jego, niebędzitcie mieć żywota w fobie, Czy częściey kom- | 
munikujelz, albo jeżeliś jeft Kapłanem codziennie, abyś | 
codziennie poftępował? Kto pożywa mego Ciała, y pije 
krew moją, wemnie miefeka, y jawnim, Czy częłto po: 
karmu Niebieskiego używalz, abyś nieuftała, ale fię | 4 
wzmocniła w cnotę? Ciało moje prawdziwie jef pokarmem, | 
a krew moja prawdziwie jef napojem,  Załuy , ześtyle ra: fo 
zy Mizy, albo Kommunmii zlzczerego leniftwa, oziębło» 
ści albo złości przeciwko obowiązkowi ftanu fwojego | 
zaniedbała.  Poltanow codziennie ftrzedzfię grzechow , | 
y zawad, abyś częfto, albo jeżeliś jet Kaplanem co- 
dziennie one godnie pożywać , także pofłępować, y 
wzmacniać (ię zniey mogł. 
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NA Swięro $.MAURA OPATA. 
PUNK ET 


Obmowcow fwoich od czarta opętanych uwolnił, 


Uważ: Zeludzie pofpolicie nic bardziey niekochają, jak 
sławę {woją dobrą, a zatym bardzo delikatnie czują, 
kiedy im ktosławę odbiera, y natych, ktorzy językiem 
ranią to dobre imię, (4 bardzo rozdrażnionego ferca, z . 
którego rozdrażnienia pochodzą nienawiśći , gniewy 
zacięte, długo pamiętne. - A czy też y ty tak bardzo fię 
w sławie twojey niekochafz? Jakie malz ferce na tych; 
którzy cię kiedy językiem obrzazili? znać że Zakonnicą 
zoftawfzy, pogardziłaśświatem, ale nie famą fobą. A za 
tak delikatno Chryftus kochał sławę fwoją, kiedy mu 
ją miewinnie odbierano ? Pewnie tegotobie nie zadali, co 
jemu 
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jemu niewinnie, Pewnie ty tyle (ił nte malz, do pom- | 


fty, ile on miał, a przecie dobrze czynił tym, którzy 


go fzarpali językiem. Tego Pana wego był nasladowcą | 


Maury Święty, gdy tychże famych obmowcow, kto- 


rych Bog skarał czartem, on modlitwą y łaskawością | 


twoją uwolnił. Mieyżefię tedy dotey cnoty. Nie tak | 


bardzo fie kochay wsławie twojey, zebyś dla miłości | 


(ya zapomniała, a zatym onego drogo fzacowała, 


A jeżeliś wtym wykroczyła; żałuy ferdecznie. O ja. | 


kom ja delikatna Oblubienica twoja moy Jezu! slowko 
mnie tak urazi, że lerce zakrwawi, czysty Panie nie dał 


przykładu dotego?  Przebaczże mi moy Jezu, żemtak | 


delikatna sługa twoja. Już depcę dla miłości twojey y 
świąt, y fiebie imą, y rozumienie dobre o fiebie, a 
wiem że je podeptawłzy nieftracę. Uważ y to, że do 
tego człowieka, który sławę cudzą fzarpie, nayłatwiey- 


fzy ma przyftęp czare y piekło. Jak w domu fwo- | 


im wtakim człowieku miełzka. A gdzielz miley jemu 
mielzkać, tylko tam gdzie miłości nie malz, gdzie to. 


żność ferca, wfzyłtkie bowiem obmowy ludzi, fzarpą- | 


nia sławy fa przeciwko. przykazania miłości bliżnego, | 


zaczym kazdy człowiek taki jelt opętany odczara. A | 
czy jeno y ry temunielzczęściu nie podlegafz? Roftrzą: || 
śni mowy twoje.  Wieleś razy sławy ludzkiey dotknęła, | 
fzatpnełać zbrzydź fobie ten wyftępek , bo to opętany | 


od czarta,taki, który zle o ludziach gada.  Pofłanow | 


mocno, żebyś uftawiezną na to reflexyą miała, abyś | 
nigdy miłości zapaloney przez język nietargała. A je- | 


slis 


| RS RZ że „ala 
az Wim = 


NA DzieŃ XV. STYCZNIA. 61 
slis wtym pobłądziła dotego czafu, żałuy, nato fię re- 
flekcując, że kiedy fię krzywda cudzey sławie dzieje, al- 
bo czyni, cięfzko to nadgrodzić, y ten grzech nigdy fię 
nie odpufzcza, aż (ię nadgroda fłanie. > 

Uważ jefzcze y to, jako fie to zasługi {woje fam Pan 
Bog uymuje, zdaymy tylko krzywdy nafze na PanaBo- 
ga, a on będzie wiedział coczynić. Pewnieten Święty 
pomfty od Boganiewołał. „Pewnie tymobmowcomtak 
wielkiego niefzczęścia nieżyczył, a przecie iprawiedli- 
wy Pan, Bog uczynił to, co fię jemu zdało. A ty fię ja- 
ko wtych okolicznościach fprawujefz? Czy jeno kiedy 
cię kto urazi, piekła naniego całego nierufzalz* Nie 
tak doskonałość Chrześciańska Zakonna wyciąga. Wizy- 
ftkie krzywdy porzucay pod nogi Ukrzyżowanemu JE-. 
zusowr, a on będzie wiedział co ztym czynić. Za- 
wftydź fię tey niedoskonałości: przed -Bogiem mowiąc: 
O jakom ja popędliwa do pomity , gdybym. pioruny w 
ręku miała, jużbym podobno. wfzyftkie powyrzucała. 
A czy ty moy Jezu tak zemną poftępujefz* wiele ja cie- 
bie razy obrażała, a przecieś mnie zaraz nie karał, choć 
mogłeś, choć godnam była. Tak też y ty z Sioftrami 
{wemi pofłępuy jak Pan Bog ztobą. A wfzyfłkiekrzyw- 
dy naBoga Ipulzczay : Niech zwinowaycami czynt, CO. 


Jego wola, nigdy im. nic złego nie życząc.. 
PUNKT IL. 


Po wodzie mię zmaczany , z posłufzeńf wa Star faych 
chodzid! 
Dpppp U- 
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Uwe: maczym też to doskonałość posłafzeńftwa zawi- 
cła? Oto natym, aby było ślepe, świątobliwe, nie 
widzące; a to jako? oto tak żeby do tey doskonałości 


rzyść posłulzeńltwa, aby co Starza roskaże, nic'nie | 
rozitrząłać, nierozbierać; ale zataz; czy to czynić, czy | 


nieczynić, czy to dobrze roskazano , czy nie dobrze; 
ale zaraz, prędko. Jako kamień do centrum (wego, 


tak Zakonnica do rzeczy y myslą y fercem przylegać po- | 
winna, chyba zeby rzecz, którą roskazują , była przy | 


czyną grzechu, co by fie jawnie zaraz poftrzegło. Ta- 


ką doskonałość posłufzeńftwa miał cen Święty Maury. | 


Gdy mu iśc na jeziora kazano, polzedł zaraz, nic nie | 


rozbierając, czy to można czynić; którą cnotę Bog cu- 
dem. potwierdził. " A twoje też posłułzeńftwo jakie” O 
jakoś daleka od tey doskonałości posłulzeńftwa! uczy. 
nifz to, coroskażą, ale o jak fię ramruczylz, jak wprzod 
nawymawiafz, o jak lądziłz, że to zle roskazano. Nie 
takiego malz przykład posłufzeńltwa wtym Świętym, 
do takiego fię namawiay. Bowiem nie mafz niemillzego 
Bogu, jako mu przez Starlzych oddać, y nie jako zabić 


na ofiarę wolą fwoję y rozum.  Uważ jelzcze, jakiego | 
to fumnienia być muliał ten Święty, jak wolnego, jak | 


niewinnego, gdy najawne niebelpieczenftwo śmierci, (0 | 
jeft na wodę pofzedł bez wiosła , bez łodzi, a przecie | 
. fię niebał umierac. Gdyby tobie Bogteraz dekret smiet | 
ci przysłał, czyliby cię tak gotową zaftał? o jakobyślię | 


zatrwożyła! a ta trwogaby podobną! niezkąd inądbyła; 
tylko że fumnienie nie zewizyftkim” wolne. Zycę Zx 
oni 
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konnicy nic infzego być nie powinno, tylko uftawiczne 
fię przygotowanie do śmierci. Tylko słuchać, rychło 
Oblubieniec Swiety do ciebie zawoła, a czyś ty na ka- 
żdy moment gotowa? tak żebyś zawfze byłaochoczana 
s. żeby y wniebefpieczeńltwie niebyło czegofig 

aG.. l 


PUNKT M. 


Klafztorowi jednemu rozwiązłemu oznajmił, 3 


pokutę uprofid. 


[waż naczym: też to rozwiązłość fumnienia zawisła? 
oto natym,. kiedy: my fobie grzechy choć wielkie y 
cięlzkie zanie nie mamy, jak defekciki małe czyniemy,. 


kiedy Reguły Zakonne za podaną okazyą przeltępuje- 
my: Kiedy Duchowieńftwó, y wieczne rzeczy: nam 
nie fmakują, świat zaś y wygody ciała y wolność ulta- 
wicznie na mysli y fercu. Który tedy człowiek Zakon- 
ny do rozwiązłości przyidzie,. rzadko fię nawróci,, chy- 
ba (ię drugi Święty Maury obierze,. któryby modlitwą 
y namową skuteczną takiego Zakonnika albo Zakonnicę 
nawrócił, Bo trudniey Zakonną ofobę,, gdy fię od Bo- 
ga przez. wolne. fumnienie odwroci,. do niego znowu na- 


wrocic, nizeli człowieka światowego.. , Bo. duchowny z. 


umysłu grzezy ,, wiedząc o naukach owych, któreby. 


go nawrócić mogły ,. a om niemi: gardzi , człowiek. zaś; 
światowy tego nie ma, y nauki duchowne jak rzecz no- 


wą przyimuje. Czy jeno ty niejefteśw tych ftanie roz- 
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wiązłych Zakonnic? Jeżeli tak, czym prędzey powfłań 
zerzechow twoich, ‘a pie chodz złą drogą rozwią- 
złych, bo ta droga prowadzi do zguby wieczney. 


POSTANOWIENIA. 


I. Poftanow tych ludzi y Stoftry bardziey kochać; kto- | 

rzyć wczym jaką cięlzkość uczynią. 

JI. Nigdy o ludziach nie mow, bo fis łatwiey sława od- 
jąć moze, a trudno ją przywrocić, a mianowicie o | 
tey ofobie NN. 0 którey zle mowiąc, może być 
wielki niepokoy przynaymniey wewnętrzny, | 

IL. Poftanow zanieprzyjacioł twoich zawlże Boga pro- | 
fié, bo to znakiem będzie, że w fercu niema(z ża- 
dnego zapału przeciwko nim. | 

IV. Wtych okazyach, w ktorych ci nayciężlze jeft po- 
słulzeńftwo, bądź ochotnie posłulzną, w niczym ro- 
źnego rozumnienia y woli (wojey niepokazując. 

V, Polłanow zawlze y nieultannie Boga profić, abyśgo 4 
nigdy nie obraziła śmiertelnym grzechem, bo taka | 
skrzęcność znakiem będżie, żelię fłaralz o wolne fù- 
mienie. 

VI. Umartwienie ciała ofobliwieskryte miey zagrzechy 
fwoje, bo znakiem będzie, żeć fię złości twoje nie | 
podobają, gdy za nie pokutujelz, | 


ROZMOWA. 
z MAUREM ŚWIĘTYM. 
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(Q jako mnie przed Bogiem moim wftyd będzie! teyże 

Reguły był co y ja, tegoż Qyca Syn był co y ja 
Corka, a przecie jak dalekie życić moje od twego; w 
czymże wina, nie w Bogu, bo ten gotow łaską mifwo- 
ją dopomoc do dobrego, y życzy abym wielką w tym Za- 
konie Swiętą była, gdybym chciała, Toć tedy wemnie . 
wfzyftka wina, żem grzelzna; żem niedbała Zakonni. 
ca. A czemufz mnie wtym Zakonie cierpi moy Bog y 
Stworca moy. Czeka podobno poprawy. Swięty Mau- 
RZE żebrzę u Ciebie, uprośmi fłateczność w cnocie, że- 
bym fię ufilnie zamiłowała w Bogu moim, a zamiłowa- 
wizy, odważnie dla niego wfżyftko co czyniła, a czy- 
niąc, wtym nigdy nięuftawała, 


DNIA X. LUTEGO. 
NA ŚWIE TO S. MATKI SCHOLASTYKI. 
PUNKT I 
Rozmowy jey duchowne z BENEDYKTEM Śwżętym cudem Bog 


potwierdził, zesław(/ży defzcz niejpodziany, aby 
Swięty BENEDYKT øse odchodził, 


Uważ: Co tam za rozmowy być mufiały, któremi fię 
nalycić y ukontentować ŚCHOLASTYKA Święta nie mo- 
gla. Pewnie nie były o światowych, albo prożnych 
rzeczach, ale o famym tylko Bogu, o zacności, godno- 
ści, y miłości jego. Bo pewnie byłby Bog cuda nie 
DDDD 3 CZy- 
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czynił dla infzych rozmow: A ty czy tez rada rozma- 
wiafz? Jeżelinie znakiem jeft, zego nie bardzo kochafz. | 
Bo kiedy my kogo kochamy, to: go częfto wipomina- 

my, zapodaną okazyą, radzi o. nim rozmawiamy; a | 
rozmawiając (ercem lię do niego. odzywamy. Jeżeli u | 
ciebie tego nie malz; znakiem. jeft, że miłości Boga nie | 
malz. Nic bowiem. godnieylzego. nad kochanie, nic | 


bardzey nienafyca ferca „ jako Bog, którego miłość ni- | 


gdy nie ofzukana, którego miłość zawlze pewna wza- | 
jemney miłości, którego miłość zawfze niędaremna. Je- | 
żeliś kiedy niegorącą była w tey miłości Boga twojego, 
Qyca y Oblubieńca twojego, teraz fie do niego zapal 
przykładem ScHoLasryki Świętey , mowiąc z Augultynem 
Świętym. Biada temu. czafówi,, któregomcię Boże. moy mit 
kochał. | 

Uważ yto5 jakieto zażywanie języka ta Święta Pan- 
na miała. Na nic go prawie: nie zażywała, tylko na 
chwałę Boga. Jakoż tak należy, bo ktoraż część ciała 
oddana jeftnasłuzbę Bogu? jako.język.. A czyz onlię 
co raz ciałem Jęzusowy nie poświęca? Jako bowiemte. 
rzeczy, które do Mlzy Świętey. należą, którefię jelzcze. 
Ciała Pańskiego przy Mfzy S.. dotykają, lą Boskie, Tak | 


y język cale Boski być powinień,. poniewafż tak czefto i 


Ciało Boskie przyimuje. Odfądzże fię cy fama, jezeli 
tak języka nie zażywałz? coż częsciey na języku u cie- | 


bie? czy Bog, czy słowko jakie nieporządneć Ile razy | 


Boga (wego, językiem obrazaiz „ tyle: razy. więkzy | 


pieporządek czynilz, niż gdyby, kto patyną gnoy wy- | 
2:2 i ; WSSE 
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rzucał, albo nakładał, a pomyje Kielichem wylewał. Od 
tego czafu miey ofobliwą ofłrożność na język, zebyś 


nim Boga {wego nieobrażała.  Upewniam cię, że bę- 


dziefz miała wielką okazyą docnoty, a jeżeliś wtym Bo- 


ga (wego obrażała, żałuy ferdecznie. 


PU. NM UL 
Dufia jey widziana w paflaci gożębicy wfłępująca. w Niebo. 


Tważ, że to dufza ScHoLAsTyki Swiętey jefzcze w Cie- 


le będąc wiedziała drogę dobrze do Nieba, y dlate- 

go rozłączywlzy fię zciałem profto do niego wylatuje, 
uftawiczne bogomyslności, uftawiczne złączenia lie z Bo- 
giem, nieuftanne kochanie Boga, wzgarda daskonała 
wfzyftkich rzeczy ftworzonych, a co jelt? tylkouftawi- 
czne dufzy wybieganie do Nieba. A czy też takdo 
Nieba wftępuje dufza wtwoim ciele? Jeżeli mafz, w 
czym byćfię świat podóbał . Jeżeli bardzo jaką rzecz 
kochafz, albo fiebie bardzo delikatną co dobonoru, al- 
bo wdobroci rozumienia piaftujefz: Jużże tadroga nie 
do Nieba prowadzi. Ach! nacoż namfię zda po in- 
fzych drogach błąkać fię fercem nafzým! kiedy nam tył- 
ko jedyney drogi potrzeba do Nieba, którey jesli (chy- 
iemy, jużesmy niefzczęsliwi. Mocno tedy poftanow 
niczego nieizukać wtym Zakonie tylko Nieba. Zaczy- 
nay, uznając wewlzyftkim Boga, jego ulilnie kochając. 


waż jefzcze y to: Ze ta dufza będąc wciele, znać ` 


` wkażdey cnocie, y wyfoko wylatywała kiedy oto wpo- 


ftaci 
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ftaci gołębicy w górę idzie. Wyfokie zaś wylatywani® | 
jakiey cnoty naheroiczne, y prawie nad niturę wywyzlzo- | 


ne Akty odważać (ię.  Zawfże mieć fantazyą zeby (ja: 


ko mowią ) nie zapiecembyć w Niebie, ale jak naywy- | 
żey, y ztey skłonności do jak naywięklzey fię wybijać | 
doskonałości. A czy też twoja dulza tak fię wyniosła? | 
Na którymze ftopniu cnoty? Trzy f ftopnie cierpliwo- | 


ści, Pierufzy, znieść od Boga kazdy krzyżyk nic nie | 


mrticząć, ani go wnimobrażając. Drugi; pragnąć dla 


Boga jak naywięcey cierpieć, Trzeci: nietylko pragnać, | 


ale też y ciefzyć fię tym, gdy cię co cięfzkiego potka; 
a to zwielkiey miłości krzyża dla Boga, który on lam 


ukochał. To tak y inne Cnoty mają (woje ftopnie. Na | 


któryż tu ftopień wyniosła (ię dulza twoja? podobno je- 


fzcze y pierwlzego niemafz. Dopietoż podobno aktów | 
heroicznych u. ciebie Bog nigdy meznalazł, a choć do | 


nich częlto mafz okazyą gdy cię co bardzo cięfzkiego: 
potka.. . Gdybyś fię bowiem odważyła dla Boga, pewnie 


byś heroiczną była, Przeyrzyi dobrze te wizyłłkie o- | 
koliczności, gdziebystych Aktow przyczynę miała, a dla | 


miłości Boskiey odważlię nanie; gdybyś na świecie by- 
ła y jemu służyła, tobys: zgorney fantazyi, lada jaką 


fuknią , podłym honorem niebyła fe kontentowała. A. | 
gdy Bogu służyz, cierpifż-to,, zebyś tylko była Zakon- | 
nicą: bylebyś była w Niebie, grnieyłzey fantazyi: po | 


tobie: wyciąga. 
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PUNKT. HE. 
Panna umarła do jey ciała przyniefona ożyła,. 


Uważ:. Ze dwojaka jeft śmierć; jedna ciała, druga du» 
{zy ;, śmierć ciała ftaję fię przez: odłączenie: dulzy: 
od niego ,, śmierć dufzy. przez. odłączenie fię łaski: Bo-. 
skiey od niey. Ta zaś łaska niczym (ię innym:nieodłą- 
cza.od człowieka ,; tylko grzechem. śmiertelnym, y dla: 
tego grzech taki zowie fię. śmiercią:dufzy ,, że -jeft przy- 
czyną tey -śmierci.. O jak wiele takich umarłych nadue. 
fży. na.świecie;; czy. jeno.teź twoją dufza żyje przed Bo-- 
giem?: Roftrząsni: (umnienie;, jeżeli: znaydzielz: grzech. 
jaki. cięfzki: niezmazany: przez: pokutę albo' fpowiedź.. 
Bądź pewna żeś umarła Bogu.  Opłakuy, niefzczęście: 
fwoję, żeś jak trupprzed Bogiem: Opłakuy utratę: ła-- 
ski:,, na:ktorey wfzyftka- piękność wnętrzna,, filność: do: 
rzeczy duchownych; y dziedzićtwo zbawienia:wieczne-- 
go:zawisło.. Proś.fórdecznie.Swiętej SCHoLAsTYKI, aby: 
ciebie. umarłą nadufży ożywiła: Ajężeli. to życie du-- 
fżne otrzymalż,,. już: go: więcey nietać;. bo: niebelpie-- 
Cczno;*y tak fobie mow: wiemy, zapevne wiem; żem Bos- 
ga mego obraziła; , a niewiem nigdy jewnie. że mi-Bog; 
odpuścił." A więclię niebać:tego Pane: Ozaifte bać fig; 
gonależy, . "YB a 
|, Utaż: Ze gdy kto umrze: naciele; bardzo: rzadko» 
zeby (ię znowu miał. wrócić.dó życia, culu nato potrze- 
a. Jako y ta Panna,. cudem:przez: Święą, SCHOLASTY- - 
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xe, ożyła: A gdy kto. umrze na duzy żeby ożył, Czy 
też trzeba cudu? y bardzo. Niepodobna bowiem czło- 
wiekowi powitać z grzechu, 4 zatym ożyć bez żalu fer- 
decznego y nadprzyrodzonego: „lo jet takiego, któ: 
rego człówiek y żadne tworzenie zlit fwoich uczynić 
nie może. -Alé mu koniecznie trzeba ofobliwcy y- 140- 
zwyczayney łaski Boskiey y pomocy: Niepodobna bo- 
wiem człowiekowi pow ąć z grzechu a żeby mu zastu- 
i Jezusa aplikowane nie były: 
cudowney; y dla tego Swięty Grzegorz powiedział: Ze 
łątwityfea jef | 


znika do łaski Boskiej przywrocić bez pomocy jego: Bo że: 
by człowiek ożył nacele, nie trzeba wizechmocności 


Boskiey wciekć (ię ycerpieć, żeby zaś grzefznik ożył, 


n 
1 


grzechy twoje Ledys ROWU Niebu y fóbie.zyła. 


PO: 


ieftes w liczbie ech ludzi? pożałuy nielzczęścia ludzi 
światowych» 4 0tym zdobyway fię na żal lzczery ZA | 


Owe zasługi, któretak | 
wiele cudow. mają. To wcielenia jego; to męki jego | 


je człowieka wmarłego wskrzefć,. nikeli grat 


bi było czynić fprawiedliwości Boskiey je | 


olié. 
e możelzłatyona jaki grzechod- | 
ważyć? z którego powiłać jekt rzecz tak trudna, gdy | 
tak wiele cudow porzeba. O jak ludzie nic tego niè | 
ac, łatwo gzelzą, O zjaką ię pilnością ftarają | 
bo wiedzą, że jak; go faz utracą» rzadko | 
chylaby go nabyli: Co ię nie wielu tra: | 
fiło, O z wielką tegrudnością przychodzi, A czy też nie | 


dą E PCDW 
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Na: Dro X. LuTEGO: TIE 
POSTANOWIENIA. 


I Pofłanow fobie kiedy fiẹ poda okazya, wtrącić co w 
rozmowę duchownego, żeby. to było znakiem: 

kochania Boga, O którymrbyś rada rozmawiała. 
„ | IL Najęzyk miey naywiękizą oftrozność, żebyśrnim ni-- 
| gdy niezgrzelzyła, nie prożne jakie słowo: wyma» 


k | wiając. 

Q HI Poftanów naprzykład w cierpliwości tak fię cwiczyć, 
€ zebyś dodoskoónálfzego jey ftopiia przyfzła.. 

» |. TV. Gdyć fię nader coprzykrego trafi, w ten czas dla mi- 
s łości fię Boskiey odwaz , a to Akt heroiczny: będzie: 
i V. Pofłanow częfto ćwiczyćfię wżalu za grzechy, fer- 
ho cem żałując dla Amey godności y dobroci Boskiey;, 
» | którąsmy. przez grzech ftracili... 

| ROZMOWA: 
ie | z SWIE TĄ SCHOLASTYKĄ. 


ży mnie też znafz za Corkę fwoją Matko Swięta? wje- 

ra _ dnakowey fukni oboje chodżiemy; ale dufza: o jak 
nie ' rożna.. Poftepki.o jak lobie przeciwne, fefce twoje O 
s f jek uftawicznie w miłości Boga było zatopione. a moje 

i fiç po ftworzeniu błąka, mysl twoją zawize zanurzona 

| w Bogu, ach! jako ją fię mysli moich witydzić będę! a 

| czy nieprzez całe wiekiż, Święta Matko moja przyznay 

Ò- żefię choć do niegodney Córki twojcy; niechże będę tak 
2 EREE > fzczę- 
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fzczęśliwa, że gdy przypadnę do nožek twoich ożyję 
riadufzy, a zodebranego życia y Boga y ciebie chwalić 
y wielbić nieskończenie będę. 


"DNIA XXL MARCA. 


NA ŚWIĘTO .S. Oyca NASZEGO 
BENEDYKTA. 
PUNKT I 
(Gdy mu czart imaginacye fzpetne do mysli zarznenł , chege je 
odpędzić , fam fi dobrowolnie po cierniu tarzat, 


Uważ: Ze temu, kto chce zoftać przy czyłtości cno- 
cie, pieścić fię zciałem (woim nie potrzeba, bo ina- 
czey tey cnoty niedotrzyma. -Niech bowiem kto we 
wlzyftkim zmyslności ciała dogadza,niech mu fię wniczym 
nie przykrzy, jasnie tam gotowa będzie pokuła do utraty 
czyfłości. Beltya nierozumna, która nadobrym obroku 
ftoi,bryka,y (mego jedzca y fiebie zezuci,y o śmierć przy- 
prawi. Takcialo nalzebryka, gdy mu we wlzyftkim doga- 
dzamy,anaprzykrzyć mu fię w niczym niechcemy„y przy 
wodzi dotego dulze, ktora nim rządzi, bo upaść cięlzko y 
śmiertelnie mufi. Uczynże na fię reflexyą jako fię zcia- 
łem fwóim obchodzić malz. Czy nieftaralz lię oto, abyś 
mu fię wewlzylłkim, jako to; w (paniu, poltach, dy- 
fcyplinach nienaprzykrzała, , Boylię, żeby to ciało du- 
fzy 


_Na Dzen XXI. MAkca. | = "HB 
zy nie zbiło:, gdy znim pieścić fię będzielz, zapatruy 
fię częfto nawidok BENEDYKTA Swiętego a mysl fo- 


‘bie; moy Ociec Święty tak ciało twoje trapi, 'po.gło- 


'gach y cierniach! A jajak z ciałem (woim poftępuje? 


‘Czy dufza moja świętfza niż Oyca Swiętego, 'żeby 'nie 


‘trzeba za co fię bić y karać? Czy oftroźnieyfza jeftem w 
ikażdey okazyi grzechu, niź ten Ociec Święty * wfłydz 
fię teraz, żałuy zafwoje niedbalftwo; a mocno fłanów 
nigdy twemu ciału nie pobłaźać, ale tak (ię z nim obcho- 
dzić, jakobyś fię z naygłownieyfzym nieprzyjacielem 
palowała. Bo ktoźciwięcey na dulzyzalzkodzić może, 
jak ciało? Uwaź y to, na co to [ię święci Bofcy odwa- 
zali dla zachowania czyftości Panieńftwa? ‘dobrowolnie 
męczeńltwapodeymowali.. Niewipominam oney Świę- 
tey Panny Żako Swiętego BENEDYKTA, która fobie 
dobrowolnie oczy wyłupiła, aby była młodzikowi zle 
na fiebie patrzącemu wzrok naprawiła. Nie wipominam 
owych Swietych Panień tegoż Zakonu, które gdy Sara- 

ceni na Klafztor nachodzili, wfzyftkie zfwoją Mięniąno- 

fy y ufzy fobie pourzynały, y gębypokrajały, aby fię 
były przy całości Panieńftwa zoftały.  Otomamy y Oy- 

ca Świętego BENEDYKTA, który żeby fię przy tey Cno- 

cie zofłał , krwią ię wizyftek oblewa, rany fobie głębo- 

kie zadaje. Bądź pewną że fię nigdzicy ta lilia jak w 

Cierniu nie zachowuje; zawftydz fię y pytay fiebie fa- 

ma: Cośteż odwaźnego dla zachowania tey cnoty uczy- 

niła? znak'to jeft, zetey piękney cnoty przed Jezusem y 

przed całym Niebem tak lekko fzacujełz, znak to jef żeś 
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nie jeft umysłu takiego, którego był Święty KAZIMIERZ: 


| 

| 
J 

| 


Królewic Polski, który wolał umrzeć, a niżeli skazę tey | 
cnoty żrady Medykowponofić. Zachęćlię dotey cno- | 


ty, odnow slub czyfłości: Proteftuy fię przed Bogiem, 
żebyś wolała życie firacić, a niżeli cnotę Panieńftwa 


utracić; a-taniewinność powinna być, w jezyku, oczachi, | 


y.fercu.. Bo gdzie wtey jeft materyi fzpetńość; tam mu- 


fi być y ferce izpetnieylze; reflektuy fię nato, 4 popraw. 


PUNKT IL 


Brata Zakonnemu:, którego czart z Choru zafiiknią wyczągać,, | 


dar modlitwy Swięty, BENEDYKT. uprofć, 


Iuważ: Zeby tak wczym, jako do modlitwy y- dó bo- | 


gomyslności naybardziey‘ten nieprzyjaciel Zakonnym 
ofobom przelzkadza; ten bowiem, gdzie fię człowiek 
y kiedy naybardziey łączy zBogiem, on liły [woje ©: 
-braca, aby przelzkodził.  Arzacym wtym wielkiey 0 
firoźności trzeba-na takie pokuly, Bó'owe, racye, 6% 


kuży , kebre nas, albo-od Choru , albo. odchwały Bo: | 


zey, od Medytacyi, y modlitwy tak wnętrzney , jako: | 


y powierzchowney odwodżą, niby to na pozor fądzą 
fie dobre y: słufzne: Naprzykład: że zdrowie meslu: 
ży, y nielpofobność jego, © jak trzeba te: wymow%i 


wedle Boga roftrząłić, zeby niebyłap okuła czartowska..| 


Uczyńże na fię reflexyą; czystego nie doznala w fobie, 
wiele cię razy, odwiodła pokuła: odchwały  Boskicy: 


Czego tyle razy dokazała, ile razy odprożney y niesi | 
RS a> - fzney, | 
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Na Dzes XXI. Matca. MIŚ 
fzney racyt, fpiewanie, modlitwy y inne nabożeńltwa 
„„ | opulzczałyfię, -Załay zato teraz, a czyn mocne po- 
Y | fłanowienie być pilną na modlitwie, _ Poznalz bowiem 
wielkich -z niey pożytkow wżyciu Zakonnym.  Pew- 


A nieże mniey defektow pizezdzień będzie, gdy dobrze y 
wod zreflewyą modlitwa fię odprawie | | 

w | Uważ., że ten Zakonnik, do ktorego czatt miał tak 
w| ławy przyftęp, mufiał być bardzo niedbały wmodli- - 


twie y służbie Bożey, cò wzmieca do nas nieprzyjacie- 

| la dufznegojy bawi go przy nas. Jako kiedy Zakonnik 
albo Zakonnica żyje w ofpalitwie duchownym, ktorego 

2, | to olpalitwa nayofobliwizy skutek, gdy człowiek Za- 
| konny cale niedba o.duchowieńftwo, ale fię wfzyftek 
na powierzchowne .pociechy y rozrywki wylał; y w po- 


ko wierzchownych zabawach, nie w wnętrznych, duchow- 
e nych. ukontentowania fzuka. Uczyńże na fię reflexyą, 
lek | czy fię też ciebie niedbalftwo duchowne, czyli Za- 
o | konne nie trzyma?+ Reflektuy fię naten skutek, jeżeli 
O+ |  mafz (mak w rzeczach duchownych, jeżeli ochotnieślu- 
ce |. by zachowujefz-duchowne albo Żakonne, ochotnie fię 


30: | na służbę, modlitwy, y chwałę. Boską porywafz? Je- 
0 | żeli czujefż ofobliwy (mak złączenia fię z Bogiem przy 
lzą |  częftych frzeliftych Aktach y weftchnieniach do Boga? 
ki Jeżeli tego'nie malz? Pewna bądź, że też ciebie _czart 
yk | choć miewidzialnie od Boga zafuknią odciąga. Odpądź 
Co prędzey tego nieprzyjaciela, nie dającmu ponęty, to 
jeh nie bawiącfię już dłużey, wtym życia Zakonnego 
niedbalftwie, „Ożyw fię miłością Boga twojego, aby% 
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dla niego:ochiotnie:wlzyftko, w. tym. Zakonie:czyniła y 

cierpiała... Proś.Oyca Świętego BENEDYKTA y Matki 
Świętey SCHOLASTYKI,, aby oni oddaliwizy, tego nie. | 
przyjaciela uprofili. dar modlitwy ,. y: wniey, imak ypo- 
ciechyduchowne.. Bo jeżeli, komu; modlitwa: nie fma. 
kuje, temu.niewiele. Bog y. wieczność fmakujeduchow..| 
Nd, è | 


PUNKT IE. 


Gój;mmmiónawiffii: Bracia wmapoju truciznę podali, prze-. | 
żegnaw(ey, Krzyżem onnapoy,  zepfował y wylaf.. 


waz.: Ze złość ludzka dobremu człowiekowi; y z Bo. 
—_ giem złączonemu nic fzkodzić nie może;, bo;tego ra: 
ki.człowiek: na dobre zażyje,. y ztrucizny wysmienitą; 
Dryakiew z robi: Naprzykład „niech okim ludzie zle 
mowią; y. uftawicznie: go. cenfurują;. przymawiają. to 
niedoskonały w truciznę (Obie obraca; bo narzeka; bol 
wet.zawetoddaję, bo lię: turbuje,, defperuje; czafemi 
przeklina; Nięchże to, famo) na złączonego: z.Bopiem 
człowieka napadnie;. aż0n fobie mysli; albo prawdę d | 
ludzie zlę o mnie gadający. mowią, albo nieprawydę,. Jex| 
żeli prawdę to niemam lie o cogniegać; alefię bardziej! 
upokorzyć; te: rzeczy nawysługę niesławę ofiarować | 
przynależy,,. atak tym lię: krzyżykiem: Iprawiedliwościi 
Boga. wypłaca. Jeżeli nieprawdę , to fię,ciefży z tegon f 
że, Bog między. Syny go twoje policza., ŻE to znim czy” | 
ny, cóuczynił z Synem fwoim.jednorodzonym;, z ik | 
olas | 


Na Dzie XXI. Mach. Po TT 
poftołami wfzyftkiemi y Nayświętfzą Matką Syna fwoje< 
go, bo'wfzyfty niewinnie cierpieli. A jakżety fię malz 
na dufzy trapić, gdy Cię kto takiemi przyfmakami trak= 
tuje? O; jak wielką nadulzy fzkodę zcudzey złości ty: 


| ponofilz! fama lepiey uznać możefż. Załuy: za toler- 


decznie, a kiedykolwiek obacz fię , żebyś dwojakicy 
fzkody niemiała; jedney, że tu cierpieć mulilz, dru- 
giey, że fobie przez niecierpliwość Niebo y zasługę u- 
| tracilz. "A czy niewielkafz to fzkoda? Wiele nad tobą 
pokazuje nieprzyjaciel, a niepowinnoby mu fię tak wie- 
„le pozwalać, jeżelić fzkodzi sławie, to mu nie pozwa- 
lay, abyć dulzy fzkodził, prowadząc cię przez ciebie la: 
mą do wielkiey niecierpliwości narzekania. Pewna, żel 


„5 wlzyftko złość cudzey trucizny zeplujelz , jężeli wtym 


coć fię trafi przykrego na Boga pomnieć będziefz, abyś 
wtymby naymnieyfzym grzechem jego nieobrażała. 
Uważ: jefzcze: Wieleś teźrazy BENEDYKTA Swię: 
tego czeftowała? Maprzod: jezeliś w jego żyjąc Zakonie 
na mieyfcu Świętym Boga cięfzko obrażała ; wten czas 


| śmiertelną trucizną tegoż Oyca częftowała. © Ile va. 


| jelz: 


Zy Zycte Zakonne niedbale prowadzifz, sluby łamiefz, 
egułę Swiętą, którą On tobie napilał, uftawy zanic 
ODIE nie malz, tylerazy truciznę OycuSwięremu: pôda- 

kipya o tym, że gdyby teraz żył ia świecie BE- 

AW AKT Swiety a widziałtwoje życie y: niedoskona-.. 
aa bardzieyby fię zafmuał, niź nadowym z truci- 

dł kubkiem, ktory mý podano. Y ty więc Córko bç- 
ziefz tak okrutną y niemiłościwą naOyca twojego? Po- 
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raw życia twojego. Zyi według opilania jego, żeby 
on miał pociechę y chwałę zcjebie w Niebie, wzdyżeś | 
poto przyłzła, y witąpiła do Zakonu, abyś Ręgułęcho- | 
wała: Boto jelt itota Zakonnika, albo Zakonnicy; 
by bylt pilnemi woblerwowaniu Reguł. Bo kto chce | 
być człowiekiem Zakonnym, a tego czynić nie ma wo- 
li, co mu opifano, to kłamcą jet, y życie jego kłam- 
fwem. Jeżeli zaś przychodząc do Zakonu nie miała 
tey woli, Żeś przyfzła nie dla Boga y lzukania belpie- 
czeńftwa zbawienia twojego, ale z infzych przyczyn, 
albo dla refpektu, albo dla honoru, to teraz uczyń po- | 
trzebę cnoty, Czemulznielepiey już żyćie Zakonne o- 
prać, y Bogu fig przez sluby fzczerze oddać, żeby mieć 
zapłatę y przysiugę w Niebie, a niżeli gwałt tu cierpieć 
choć wtym zmyslonym Zakonie, a potym na wieki pie- | 
klo? bo zatakie życie, taka de czeka zapla- 
ta, jezeli fię Bog niezmiłuje. żyw lię temi uwagami 
do Joskoniliżego życia Zakonnego, a przeproś Boga, 
Qyca Świętego Za wfzyftkie nielinaki y trucizny, któ- 
remiś go 2y)46 zle w Zakonie częftowała. 


PUNKT IV. 


Dufza Świętego BENEDYKTA widziana po śmierci w pofrzodku 
ognifly:b lamp oka, bogatym plafzczem ufrojonas jak 
nopiękme fa Ob ubienica, y tak do Nieba prowadzona; 
a (ls śbf ns Ta jek droga, którą kochanek Boski 

BusLpyśi wltępuje do Nieba. | 


Uważ: | 
| 
i 


Na Dzen XXI. MARCA. 


Uważ; jak Bog nadgradza BENEDYKTOWI Swięte- 
mu żywot Puftelniczy, żywot wzgardzony. ` Poka- 
-załļtona oko, gdy dufzę tego Świętego jak Oblubieni- 
ce nayftroynieyfzą do Nieba wprowadza.  Wnieśże(o- 
bie ztego, jak (ię ten Święty ciefzyć mufiał, że świat 
opuścił odważnie, że żywot Puftelniczy y wzgardzony 
obrał, że ię w cnotach ofobliwych ćwiczył? znalazł tam 
zapłatę wfzyftkich zasług iwoich, y uifzczenie wlzy- 
ftkich obietnic, które Bog obiecał slugom y nasladów- 
nikom fwoim. Doznał jako błogosławieni czyftego fèr- 
ca, y Ci, którzy przesladowania jakie cierpią, tam Bog 
fowitemi darami nadgradza, To uważywizy, pomysl 
fobie, czy fię też y ty fpodziewałz takiey zaplaty od Bo- 
ga? Spoyrzyi nafprawy (woje, a fama fię ofądzifz. Ni- 
kogo bowiem w Niebie nie kontentują, tylko tego; kto- 
ry co dla Boga odwaznie y cierpliwie znielie.  Powżóre: 
Pomysl fobie, że to pewna, y nieochybna, CO Bog słu- 
gom fwoim nagotował. A zatym fię tą obietnicą fzczę- 
sliwey wieczności zachęcay dodoskonałego życia w Za- 
konie fwoim, cokolwiek tu dla Boga uczyniłz , albo u- 
cierpifz, darmoć to nie poydzie, gotujeć Bog za topo- 
ciechy wieczne, lubo to zobietnicy, y nadziei tego do- 
chodziemy. Upewniay fię otym z tego, Co potkało Oy- 
ca Świętego BENEDYKTA.  Naprzod tedy winfzuy mu 
tego fzczęścia y chwały, którą ma w Niebie, cielz [ię 
z wfzyftkiego jego fzczęścia. Więkfze to fzczęście., niż 
gdybyś Qyca twego Królem całego świata widziała: A 
potym fimalię do doskonałego życia Zakonnego zapa- 
FFFFF 2 lay, 
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lay, gdyż podobnacię czeka zapłata, o którey niede- 
fperuy , byles według Zakonney powinności żyła, 


Imaginuy fobie, jakoby ci albo Syn Boski, albo A- | 


niot dobry Regule Świętego BENEDYKTA podawał, 
albo pokazywał, mowiąc te słowa: Ta jet droga, którą 
kochanek Boski BENEDYKT Swięty wjłępuje do Nieba 
Udałaś (ię do Zakonu BENEDYKTA Świętego, obie- 
catas słuchać Oyca (wojego. y jego Regule pełnić. A 


czyniżże temu dofyć? Czy tylko tobie Reguły, y slu- | 
by nie f ftopniem nadoł, tojeft na zgube wieczną? | 
Podobno jeżeli tak żyć będziefz,, jak teraz żyjefz, schy- | 
bilz zdrogi Oyca twego, a zatym też fzczęścią tego, 

które ten święty Ociec otrzymał.  Poftrzefzżefię kiedy | 
kolwiek, a pomysl fobie: Ten Zakon, w którym zyje, | 
a opifanie te, ktore mi dał BENEDYKT Swięty, jeft dro- | 


ga niepochybna y nieomylna do Nieba; a czemułz nie 
idę? wielkie mnie lzczęście od Boga potkało, Zemme 
natę drogę naprowadził, a czemułz zanię nie dziękuję? 


Czemu lię tey pewney drogi jak bitego gościnca nie | 


trzymam” BENEDYKT Święty chwalebnie do Nieba 
wftępował, Bog mi pokazuje, że to je droga jego. 
A niżeli natę drogę napadł, chwalebną wprzod ię na- 
chodził drogą Reguł odliebie napilinych, ztey drogi 


niby przykrey wpadł ten Święty nadrogę chwalebną | 


y miłą, Toć y mnie tym torem trzeba iść, na coż fię 
mam Corką zwać BENEDYKTA Świętego, jeżeli słu- 
chać, y wptawach gofwoich wyrażać niebędę? ztego 

wlzyltkiego jeżeli prawdziwie znaydzielz fie aig od 
f0- 
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de- | drogi Oyca twego, niech naftąpi ferdeczny zal za grze- 
— | chy, y zawfzyfikie Reguł przeftępftwa y slubow. A 
A- | potym mocno poftanów że już wewfzyftkim fzczerze, y 
at, zupełnie chcefz chować Regułę Świętą y powinności Za- 


irg konne; abyś tą drogą idąc, co'y Ociec Święty, Wwolzła w Ni 


eba do Nieba. 


ic- AŻ | 

A POSTANOWIENIA. 

A ' 

4? | I TJczyń mocne pofłanowienie nigdy wniczym ciału 
y- | nie dogadzać , ale fię znim obchódzić jako znay-. 
10, | więkfzym nieprzyjacielem. Naprzykład będzie cia- 
dy | ło chciało dłużey tey potrawy ulubieńfzey ? nie 
je, | pozwalay mu tego. Będzie wczałowaćfie, y tego 
10: | mu niepozwalay. Będzie chciało pięknie cho- 
nie dzić? y wtym mufię fprzeciwiay Odważnie, bo- 
nie goboynie. u. | ; 
e? Il. Poftanow tego dnia mocną y przykrą dyfcyplinę 
iie uczynić, ktorego dnia ciało do ponęty, do rze- 
ba | czy Zakonnych zachęcą, to będzie znakiem, że 
0. | ię w cnocie Panieńftwa kochalz. To niech będzie 
1a- | Y natenczas, kiedy jakie słowko obojętne, lub przy- 
gi krey lzpetne choć: tylko fmiechem powiefz. Bo 
ną lię będziefz tą karą od tego ódwodzić, co nieprzy- 
fię . „tot Fanieńftwu, a jefzcze Zakonney ofobie. 

ju- II. Uczyń mocne pofłanowienie, żebyś żadney Medy- 
gO tacyi y godziny nie opuściła, gdy zdrowie służy, 
od a jezelibyś kiedy ćzas z Reguly naznaczony do ja- - 
0- E FEFEFE 3 kiey 
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| PODAĆ d 
kiey {prawy Świętey opuściła, abyś to koniecznie | 


nadgrodziła. Tak jako, kiedy nie dojelz , albonie 
dopijelz, albo niedofpilz, ftaralz fie aby nadgrodzić. 

IV. Polłanow, kiedy będzielz miała jakie turbacye, a: | ` 
byśulżeniaw nich nie od powierzchownych pociech | 
lzukała, ale od fimego Boga. Uday fię naybar-| 
dziey w ten czas na modlitwę do niego, azoftaniefz| 
pocielzoną, | 

V. Języki przeciwne y mruczenia nafię przyimuy, jak| 
z ręki Boskiey , wypłacając fię niemi zagrzechy | 
twoje, bo choć wtym, wczymmruczą nacie nie- | 
winnaś, ale jeft zaco wprzylzłym życiu pokuto- | 
wać. | 

VI. Poftanow jakie ofobliwe nabożeńftwo do Oyca Swie- 
tego BENEDYKTA, nadgradzającmu, żeś kiedy 
w Zakonie tym od niegofundowanym Boga obra | 
żila, y jego intencye ofzukała. Bo on niena to 
ten Zakon fundował. Y mocno fłanow, abyśkie 
dyć lię co cięfzkiego trafi? zaraz mysl dotego pod- 
nofila. ` Wizak mi to moy Bog płacić będzie fo | 
wicie, jeżeli codla niego uczynię, albo zniofę ciet- 
pliwie bez fzemrania, Stanow częftofię oto pytać, | 
y tą lię myslą ozywiać: po coś do Zakonu przy: 
izla? wfzak nie wygadzać ciału? ale Reguły y slu- 
by chować, Bogu służyć, y mysl wyniożlzy 
mow dò fiebie: Czemn ja powoawiw: mojemu zadąfjć 
wie czynięć Czemuż do oftatecznego końca, toje 


Boga mego nie dążę? 
ROZ- 
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lzić. ą ; ? t 
„a-f Wyd mnie moy kochany Oyczę, że fię Gorką twoją 
ech | zowie.  Poprzyfięgłam w Zakonie twoim Bogu słu- 
yar-| żyć, poprzyfięgłam Regułę twoją zachować, a jak ją 
iefz| zachowuję ? o jak wielka fromota moja! ftrafzno będzie 
|  fłanać na lądzie Boskim, ftanąćprzy tobie, gdy domnie ; 

fie Córki cale nie przyznafz, gdyż ty na mnie skarzyć 
y inftygować będziefz, żem ci słowa niedotrzymała, y 
tego Zakonu, ktoryś ty na dobro dufz ludzkich pofta- 
nowił, y nachwałę Boską, a ja nazgubę dulzy mojey 
zażyła. O wielki moy nierozumie! co tam natenczas 
rzeczefz dufzo moja? Czego byś fobie życzyła w tam- 
tey ofobliwości, to teraz czyń, bo na ten czas już nie 
rychło będzie. Więc przeprafżzam cię Oycze moy ko- 
chany, jezelim ci kiedy w życiu moim dała przyczynę 
do załmucenia.  Przeproś mi Jezusa, uproś tę łaskę, 
którą mając, doskonaley żyć będę. 
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XLVIII. BR om wyrządzoney , y jak fie mają 
-ftat Kapłani godnemi tey czci. 677. 
XLIX. Zebranie mysli zczafu M ielkonocnego dla ode- 
brania Ducha Świętego. - 681. 
Niedziela Swiąteczńa. O łafie Ducha Świętego. 686. 
W Poniedziałek. O Rozmowie Duchowney. . 69o. 
We Wtorek. O wygodach życia po/politega. 695. 
We Srzodę. - O wytrwaniu wpofłujzeńfiwie. 700. 
We Czwartek. Ze wjzyfiko wjzyfikim powinno być 
po/polite. - - 704 
W Piatek. O niedawaniu więcey, albo odbieraniu, jako 
komu potrzeba. -. - 707. 
W Sobotę. O Poście w lecie. - „It. 
Niedziela TRoycy Sss. O czci TRoycY Sss. - 714. 
W, Poniedziałek. O wdzięczności ku Qycu Stworzy- 
Wew „cielotwi. - - ZI. 
Ve Wtorek, < O wdzięczności ku Synowi Qdkupicielo- 
We Sr Wi. . | Zad dze 721. 
e Srzodę. O wdzięczności ku Duchowi Świętemu 
Pociejzycielowi. » 24. 
Na Boże Ciało. =- O ZER w Jezusa użajonego A: : 
Nayśw. SAKRAMENCIE. 728. 


W Pig 


| 
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W Piątek. O nawiedzaniu Nayśw. SAKRAMENTU. 73% | 
W Sobotę. O przygotowaniu f do Święte Kommuni, 
czy podezas,czy po Mfey Śtwętey. - 130: 


Niedziela. O Wiekiey Wieczerzy ; to jeft o Swigtey 
Kommuni podczas Mey Swigtey Y inng- 

go czai. a > 739- 
W Poniedziałek, O dziękczynieniu po Kommuni. - + 743: |; 
We Wtorek. O fprawowaniu 7i fuchaniu Mf Se 2AT 
We Srzodę. 0 firzeženin fig Swigtokradzkiey omnumi, | 

r (prawowaniu dla jey świątości. 751 |, 
W Oktawę Bożego Ciała. O częfiey Święte Komunii. . 755 |. 


MEDYTACYI  PRZYDANYCH. 


Na Dzień XV. Stycznia, na Swięto 8.MauRA Opata. 259: 
X. lutego: Na Święto S. Matki SCHOLASTYKI. NI 
XXI. Marca: Na Święto S, Oyca iafzego BENEDYKTA. 77% 


KONIEC 
NA 
CHWALE, 
Bocu. 


| 
N pominanie Napominanie fol. 


* |nne inne f. 5. v.24. 


|W przykazywania w przyka- 
zywaniu f. 6.0. 5. 


„ |hasladowania do nasladowania 


- 63. V. 8. 

miałem niemiał f. 66. v. 

Hooo oa 

śmy mysli f. 72. v. m. 

obajawi objawi /. 4. v.14. 

bzydzą fię brzydzą fię f. 95. 
v 


Nie 


| eg 

w zgromadaeniu w zgroma- 

dzeniu f. 98, v. ult. 

|"a mnieyfce na mieyfce f. 99. 

ko 0.6. 

A | Mamiętości namiętności f. 99.V. 
Fee IR 

044 © medytacya do medytacyi f- 
||  Io6.V. 3, 

ęzyili -czyli 


* . I8. V. 25. 
{nie Pies i s i 


nie ufpokoiło f. 


: 139. U. 20, 
tofpoftrzeftrzeniafi ęrofpoftrze- 
gg ane f. 143: v.12. 
Sci poŚĆ f. 149. v.19. 
fodit Modlitwa f 190. v.1. 


2:( 


- 80( o 00 88 
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bądzie będzie f. 198.0. 15. 

twoje twojey f. 226. V.13. 

powodzenia powodzenie f. 
226. V. 24. 

obawiafz obmawiafz f. 227. v. 


fzczera fzczerą f. 227.0.9. 

poftawienia poftanowienia fe 
227. V. 19. 

niemiał nie miała f. 230: 0.5. 

wraca wtrąca f. 230. V. 9. 

popłażają fię pobłażają fię f 
230. V. 17. 

gorającą gorająca f. 23. V. 30. 

ze przed Qycem, że fię przed 
Qycem f: 249. v. 8. 

Apftałow He 266.0. 15. 

wewfzyftkśm wewfzyftkim /f. 
274. V.5. 

ppoczworney y poczwórney 
f. 277. V. 22. 

Droyim Brugim f. 314. V.20. 

fcieżek fciefzek /f. 327. V. 24. 

Chryftofuwi Chryftufowi f. 349: 


y. 26. 
Barabfza Barabafza f. 351. V. 4. 
wzgady wzgardy f. 352. V. 14. 
jefze jefzcze f- 365. v. 10. 
i Świę- 


Swete Swięte f.372.0.12. polać pofilać f. 586.147 | 
pofzenie nofzenie [.396. v. to. mrżemiofła rzemiofaf. 650.1, 


raniona ramiona f- 398, U 2. dnie dniem f- 615. V. 14- 3 
przęsladocow przesładowcow piekielney piekielne f. 6240.25 
f: 398: V. %. w mielomowftwie w wielomow. f 


mierze w mierze f. 408. va. > ftwie fi 625. v. 15. | 
kiedyz będę więc kiedyż więc Konskeracyikonfekracyi 7-685 

[-49. U.10. 0, 15. K 
za nieprzyjaciel za nieprzyja: umieliz dra umieli z daruj p 
-ciela fo 432. V. 15. 688. V. 3. *E 
dla połsłulzeńltwa dla poslu- cnynifz czynie f.703. 1.2 *g 

fzenttwa. f. 461. V. 2. y tak zacny koniec y natak. | 
Jęzuaś Jezusa f. 491.0. i. cny koniec f.724.0.% 6 
ulomność ułomność f. 49t. vult, nayprzyrodzenie  nadprzyto d 
danemi dane mi f. 494. 0.17. dzone f. 749.1. 1. | 
uczynłł uczynił f. 494. 1.19. obrzaziliobrazili f. 759.017: P 
od ramętności od namiętności „ftajęfię ftajefię /. 769.04 | 

f. 524e 0. 4, -  bliznego blizniego f. 760.48) 
Uczonymuczczonym/. 57208: © | © v. 4t. | 
kto nie nienawidzi kto nienawi- w jezyku w języku fn "i 

dzi f. 5740.2. Tened 
Boga Bogu f. 607. v. 16. 4 robi zrobi f. 776. V. 13: 
przeiwności przeciwności f- w piekło w piekle fongt si 

608. V. 5. | 
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